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razem z Ewangelią
PODANE

N A U К rW> 

z EWANGELII 

Na Niedziele у Święta 

Kościoła Greckiego w Linii z Kościołem

Rzymikim zoftaj^cego,

Do pojęcia mlłizeio ludu

UŁOŻONE,

A na wigkizą chwalę Panu EOGU w TROYCY Swiętey 
Jedyc'emu, Nayświętfzey Pannie MARYI BOGA­

RODZICY, у Świętym Bożym,
oraz

Na pe^nieyfzc zbawienie tak ludney po siołach proftoty, 
w pomoc Plebańikiey powinności do przeczytania

v
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Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
w Bydgoszczy 

Biblioteka Główna

S> czytać bez iozvažania, jakby całkiem pokarm łykać nie żując 
Jez maiłykowanig á jefzeze mnicy pożytku czytać owe fenfa.kto» 
*j>ch nielada kto zrozumie, naprzyktad: świeca ¿iaïa twego je/ł oka

A֊ twoje»

PRZESTROGI 

UPRZEDZAJĄCE 

Czytelnika, ileSwieizczennika 

nie tylko
W Charakterze Kapiaiíkimjecz y urzędzie 

Plcbańikim îoftaj^cego. 

PRZESTROGA I.

«¿ľa/fcajgca cspy&M# fycA

Ie uraźifz się łaflawy czytelniku,o te prze- 
ił rogi, ale je raczej za życzliwą poczytafz ob- 
lerwacyą. Wielka naprzód omyłka czytać E- 
wangehą zwłafzczi publicznie, á nie przydać 
iey tłumaczenia y nauk z nicy wynikających, jelt 
zecz nic tylko nieużyteczna, ale y niebefpie- 

tzna. Niepożyteczaa by też jafne fenia Pifma

CENSURA.

T Ibrum hune Evangeliorum, & ex iis doćtrinarum in Dominicas, 
Ъ & Feita totius anni Ecclefiæ Græcæ in Unione cum S. Romana’ 
Ecclefia exiftentis, difpofitarum, & per A. R. P. MARTINUM KU- 
RZENIECKI Soc: JESU Prov: Lityan: per plures annos in Rufsia 
Mifsionarium confcriptarum, uti ad inftituendam Plebem Chrifti- 
anam utilifsimum, dignum cenfeojut imprimatur. Dat: Vilnæ die

■ ՏԹ» -meniis Julii, Anno Domini ty$o.
Szkoła Pedagogiczna] ALEXANDER HOR AIN Epiicopus 

Hirenenf: Suffr.- Samog: Arcbid; Viln;
Cenfor Libr: täpp,

í#oí*ճՀXoi XďкkSöк*ճ;t>A ւ,ճ>„#ÖN <o;#ճ*ճճճ<<>*րօճրճ*rö?í»űí5ű 
FACULTAS

R. Р. PROVINCIÁLIS 
Provincias Litvanæ,

Հ>Սա՛ opus, quod inferibituŕ: Nauki z Ewangelii na Niedziele y 
Swig t a Kcščioľa Greckiego &c. á P, MARTINO KURZENIE- 

CK1 Noitræ Societatis Sacerdote confcriptum, aliquot ej.ufdera So- 
sietatis Theologi reeognovefint, & in lucern edi pofse judicaverint; 
potentate mihi faéta ab Adm R. P. Noftro FRANCISCO REȚZ So­
cietatis Noitræ Præpofito Generali, facultatem concedo ut typis 
mandetur, fi iis, ad quos pertin c t, i ta yidebitur. Datum Grodnar 
is. Maji іу$о.

CASIMIRUS BRZOZOWSKI S. J.
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fiiiey w przefłrodze wtorey w te Iłowa: Pod grzechem śmiertel­
nym y zatraceniem dufzy fwojey winien każdy Pleban jako Pa- 
ñerz fwoim owieczkom w każdą Niedźielg y Swigto dać naukg 
Chrześćiańiką albo katechizm. Jakże tu taką powinność wolno y 
śmiało opuszczać.

Y toby nie mała omyłka była czytelnika tey kśiąfzki, mając w 
niey ułatwienie tak wielkiey powinności fwojey, wfłydem je za­
trudniać albo oćiążałośćią. Nie maíz śig czego wfłydźić przeczy­
tać naukg, jeżeli nie wftyd y Ewangelii nie mówić z pamigći. A 
jeżeli wigkfzą powagg y niby okulatne świadectwo Ewangelii S. 
mniemamy z czytania, á niżeli z mówienia, czemużby takiego 
honoru unikać w nauce Ewangeliczney. Do Apoftołow to tylko 
rzeczono: Idźcie, opowiadayćie Ewangelią, bo ći mieli być na to 
więkfzemi darami Ducha S. napełnieni; á teraźnieyfzych czafow 
mgzom Apofłolikim mniey biegłego rozumu y pamięci, pewniey 
czy tac, niż opowiadać Ewangelią y jey tłumaczenie^ Zkąd Dokto­
rowie Teologii naywyżfzey w Kościele Bożym nauki Lektorami 
śig ind-źiey, to jelt czytelnikami zowią, że dla wigkfzey pewności 
nauki fwojey czytają ją, y tłumaczą uczniom fwoim nie z pamigći 
dają. Wfzakże y w nauce Ewangeliczney y w katechizmie nie in- 
fza materya, tylko taż fama co w Teologii o BOGU w Troycy 
jedynym, o W cieleniu Syna Bożego, o wierze, nadziei, y miłości, 
° Sakramentach, &c. Więc y czytelnikowi katechizmu y nauk 
Ewangelicznych honor prawie Doktorow y Lektorów Teologii 
przyczytac śig może, za coż śig go witydźić. Poważni nawet O- 
laioiowie y Poftowie nie wiłydzą śig karty w przednieyfzych 
punktach materyi Twoich, tak y w tym pofelftwie: Idźcie, opa^ 
wtadayćie Ewangelią, lepiey zażyć tey notacyi, która jeft ftar- 
lzych głów rewizyą approbowana, niż nie pewney pamigći y ro­
zumu włafnego popifować śig nowiną. Jefzcze wftyd omyłkg za­
rzucić może czytelnikowi teý kśiąfzki, jak proch oczom podłość 
ftylu w (łowach nie wybornych, nie pompatycznych wentylują­
cych mieyfcatni grubą y śieKką materyą, jak zaftong. czoła prożno 

Аз oczy-

twoje, jeśli oko twoje preße, caie też ciato będzie świetne. Albo owe 
przypowieści o winney macicy, o źiirme gorczycznym, &c. fly- 
rżąc bez wykładu proftaczek, żadnego ztąd pożytku nie odniesie. 
Są zaś y takie fenfa Ewangelii S. ktýych bez tłumaczenia czvtaé 
niebcfpieczno, naprzykład. Ociec wiýfzy niźli Ja, mówi P. JEZUS, 
to proftym rozumieniem biorąc, go.rowy upadek w błąd Aryaiiflu, 
jeżeli śig nie przyda tłumaczenie, ÿ Ociec więkfzy niźli Ja roowj 
Pan, ile jeft Człowiekiem, á zaś ile jeft Bogiem Pan JEZUS równy 
BOGU Oycu, bo tenże BOG z nirn jak indźiey o fobie mówi: Ja 
y Ociec jedno jeßeimy, ba y ow tejt flyfząc: Pochwalił! Pan fzafa- 
rza niefprawiedlinego, rozumiałbyżłodźiey, że chwalebnie czyni, 
kiedy śig nie przyda wykład, iețochwaliî Pan fzafarza dowcip, 
aie uczynek złodźieyfki. Toż nowie o gorfzącym oku jak je łu­
pić, nogg y rgkg odcinać, bez výkladu trudno y niebtfpieczno 
czytać wfzyftkiemu ludowi. Dla tego jeft dawny ow zwyczay 
Kościelny: po przefpiewaney na Mfzy Ewangelii S. czytać ją z am­
bony y tłumaczenie, albo kazanfe z niey formować do ludu, żeby 
każdy obligowany w świgto Փ Mfzy S. nie opufzczał razem y 
kazania fluchać.

Wielka y to omyłka czytelokow Ewangelii S. mniemać, że nie 
toafz obligacyi w świgto fluch*ć kazania, wigc po Mfzy S. prze­
czy ta wizy Ewangelią, opufzctają naukę. Na co przeftroga: ie jeft 
•bligacya choć nie rownp, bcfluchać Mfzy S. w święto pod grze* 
chem śmiertelnym, á Kazania pod grzechem powfzcdnim. Kto 
zaś czego potrzebnego do zbawienia nierozumie г Ewangelii, pod 
grzechem śmiertelnym powiiien fluchać tłumaticnia jey. To o- 
bligacya ftuchaczow, á zaś Opowiadaczow flo^a Bożego Kapła­
nów ile Plebanów powinnoś? według Kanonów-, które cytuje Bu- 
fembaum fol: 190. num: $. föd grzechem śmiedeinym dać naukg 
ludowi fwemu w każdą Ni:dźselę у Swigto, d3 czego ich nawet 
klątwą Zwierzchność przymusić może. Tgż tbligacyą ponawia 
na Prezbiterów y Plebanov Puíkich ś. p. jmeX. LEO KISZKA 
Metropolit» Ritfld w fwojey edycyi Kazufow y nftrukcyi Plebaii.

fkiey



_________________ KMXtXW____________________ 

oczyma fobie świecącego w tvm czytaniu. Ale y na to пНехуа 
Ocifianiająca w tych kaitach przyzwoitość iłowa Bożego, przypo­
dobanie flylowi Ewangelii S. у Kazaniom fam ego Pana JEZUSA, 
o których mówi Prov erbialifta Paniki w rodź: 3. 7 profiak ami 
rozncna Jego. Jakoż Mędrców у Kiolow wizytę przyjął w nie­
mowlęcym wieku, z Doktorami znaleziony w Kościele Pacholę 
dwunafloletnie pytające nie nauczające, do Heroda w y fia ł Jana, á 
fam przed tym Królem milczał, у przed Piłatem Staicflą, Arcy­
kapłanom ledwo со у to (pytany odpowiedział, albo też ich w 
naukach fuoich flrofowai nie delikatnie. A z kimże naywięcey 
przeftawał, oto z proflaczkami była rozmowa Jego. Kazania, na­
uki fwoje naywięcey po wsiach, miareczkach chodząc miewał do 
Judu proflego, któremu jako flauem życia obranym fobie naypo- 
dleyfzym у nayubożfzym, tak у rozmową fwoją śię akkomodow ał 
w przyfiowiach, у podobieńftwach nawet Kroleflwa fwego Nie- 
bieftiego do kwafu w dzieży, do roli, do niewodu, y taro daley. 
Nawet у Uczniów fobie takich przybrał proftakow rybaków, że­
by przez nich moc Bolka w nawróceniu świata wydawała się bar? 
źiey, niż okazałość bynaymnieyfza włafnego rozumu. Toć у nam 
idącym w ślady Chryflufowe у Apoftolfkie z proflakami, naywię- 
cey profla do ich pojęcia ma być rozmowa duchowna, jeśli cher­
my co wfleorać. Chyba jefzcze fama ociężałość zatrudnić może to 
czytanie, fleładając śię niby nie wczefnym przez to opóźnieniem 
nabożeńftwa, y nie wiedząc, gdźieby katechizm, á gdzie nauki te 
mieścić, kiedy Mfzą S. 3 czafcm у piocefsyą odprawić, у fpowie- 
dźi kogo zwłafzcza przed ślubem wyfiucl ać; á naywiękfzą prze- 
fzkodą leniftwo Parafianow, że śię rzadko, у to nie rychło zbie­
rają, trzeba ich do południa prawie ze Mfzą czekać. Pozorneć 
to wymówki, ale niedoflateczne, bo żeby się przylało у famych 
Parafian o to opóźnienie pytać, nie jedenby rzeki; w święto, nie 
mafz śig do cerkwi z rana po co fpiefzyć, gdzie głucho nabożeń­
ftwa у nauki, á Mfzy też famey ttilcuo długo czekać. Ażeby tak 
çrsyftipiîa ochota gofpodarika w Cerkwi, pilność y punktualność 

w tym,

_ __________________o x<) (w___________________ 

u tym, jak się tu poda rozłożeniu zabaw, y czafu w każde Święto 
BCGU jedynie na chwałę poświęconego, wfzyflkoby śię cokolwiek 
Czynie należy z w ez wy czajonym zgromadzeniem pomieścić mogło,

PRZESTROGA II.

O rozłożeniu w Święto itóożeńitwa po­

vi nnego w Cerkwi,

JUtrzni z przedzwonieniem fwoim naylepfze zda śię do zaczęcia 
pora, kiedy gofpodarze z rana od opatrzenia bydląt, y gospo­
dynie w siołach od rofporządzenia obiadow nieco śię ułatwią, 

aby kto bliżfzy y wolnieyfzy mógł na ten początek nabożeńflwa 
trafić.

Po Jutrzni Kapłan obrcćiwfzy śię do ludzi rzek nie: Na więkfzą 
cl îvaïç Bożą, y na zbawienie dujzy fivojey, ktvby șig ehćiaï dziś Jp¡o~ 
niadac, niech pofiueba nauki o Spowiedzi <S. y przeczyta im naukę 
przed fpowiedźią, jako jt-ft w przydatku y z modlitwą. Zaśieść 
potym fpowiednicę, á oflatniego naznaczyć, aby pilnował wcho­
dzących ludźi, żeby śię nie miefzali z temi, co fiu chalí nauki, A 
tym czefem Koronkę Troycy Przeoayśw; kazać dźiaku śpiewać, 
albo Pfalmy wiadomfze z banty czek, choć na przemianę z chło­
pcem umiejętnym, pieśni do P. JEZUSA,Neyśw: Panny, Różaniec, 
Godzinki, &c. Oflatniego wyfiuchawfzy fpowiedźi, przerwać 
fpiewanie, y znowu co ludu przybyłego toż mówić, со y po Ju­
trzni, do fpowiedźi zachęcając z powtórzeniem nauki y modli­
tw y, 3 tak daley fiuchać fpov iedźi, każąc fpiewać.żfby nie fiychać 

Ф było fpowiaćających śię. Bo to bywa, że proflota cicho nie mo­
gąc wyrazić grzechów, 3 grubfzym też fzeptem wftydząc śig 
(powiadać dla bliżfzych, y tuż prawie nad- karkiem Rojących, 
częflokrcć zatai grzech ćiężfzy, y nowy grzech świętokradztwa 
popełnia misflo ufprawiedliv ienia. Więc jeżeli fpiewanie być 
nic może, to ich po jednemu do zakryflyi wpufzęzać na (powiedź

Ի by
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niepotrzebnemi do ofkarżeoia sig po wieściami,naprzy kład; zacznie 
biedy у krzywdy fobie poczynione wyliczać, у proźno śig kwilić, 
nim przyidźic do wyznania niecierpliwości fwojey у ptzeklgftwa, 
złorzeczenia za to, przerozumiawfzy wcześnie go przeftrzedz, 
żeby fame tylko grzechy у to fwoje nie cudze wyznał żałując, że 
niemi BOGA rozgniewał, bez wymówki f/czerze ś»g o fk ar zając. 
A naylepiey mieć na prgtce pytania z przykazań Bożych jak z re- 
jefii u: Czy nie udawał się do czarom, guß’orv, czy nie boży ï śig na 
daremno, czy nie lenił się n> święto mogąc iść do Cerkwi, albo robił 
скос nie barzo w pilney potrzebie robotę zakazaną. Rodzicom, ßar- 
fzych jak Jzanowal, ß u chał, czy nie pobił kogo ze złości nießußznie, 
czy nie przeklinał, złorzeczył, czy nie zcudzołożył, albo zaigrania 
nawet fzpetnego czy nie było, bo у to lubieżność, grzech śmiertelny, 
czy nie ukraał у jeśli może wrócić, nagrodzić choć tajemnie, czy nie 
[zalbierował, czy nie chćiał grzejzyć choć nie przyfzło do Jjsraruy, 
albo myśli złe pvßrzegfzy czy bawiłśię w nich z upodobaniem, w poft 
czy nie off.romii się z obżarfiwa, jjoniedłi Wielkonocney czy nie opu­
ścił, albo w chorobie obłożney, czy zayrzył komu, czy nie upijałśię, 
gniewu z kim czy nie ma, czy leniłśię do roboty, pacierza rano у 
w wieczór, ba у przy robocie. Te pytania choć nie wfzyftkie zadać, 
uważając przyzwoitość cfoby, na końcu przydać pobudzając do 
żalu: nie pcw niż nięcey, żałuje[z za grzechy i żeś niemi B O G A 
rozgniewał na śię, przeprafzafz goi obiecujefz śię fzczerze d fzcze- 
rze poprawić? mówże: Boże bądź miłośćiw. Taka pomoc proftoćie 
barzo je Я potrzebna. Jeżeli też nie ma śig czego fpowiadać, nie- 
Irrcfowac go za to, jakby koniecznie powinien co zarobić na fpo- 
wiedź, ale miafto abfolucyi kiedy go niemafz od czego rozgrze- 
fzyć,zmówić tylko modlitwę nad nim, która jeft przy rozgrzcfze- 
віи, у puśćsć gc do Kommunii S. z drugiemi.

Po fpoWiedziach koło dźieśiątey godziny, to jeft na dwie go­
dziny przed pcîudn’tm czasby dzwonić na Mfzą S. á wyfzedfzy 
z fpowi^dnicy dziatki małe zebrać przed ołtarz, y klęknąwfzy 
zmówić głośno z niemi pacierz, &c. z innemi modlitwami jak jeft 

przed

by można až do oKatniego. W źtmie zaś w mroź tggi wolno w 
pobliżfzym domu tę fchadzkg odbywać,jeżeli w Cerkwi nie prze- 
może gorliwość, ktorey niech wznieca pamigć o w przykład W. 
X. Ltidowika de Ponte Soc: JESU jak świadczy țjifarz żywota 
jego, źe gdy mu raz w Kościele zźigbły barzo nogi prócz tego 
zbolałe, á on śig odważył cierpieć dłużey dla przysługi r>a o w 
czas wigcęy penitentów, uczuł znagła folgg, o ktorey mu napo- 
tym oznaymiła S. Peoitentka jego Maryna dé Eskobar, że widziała 
pod tg porg, jako Anjotowie drogiemi oleykami namafzczali nogi 
jego, á Swigte Panienki Małgorzata, Katarzyna, Dorota, y z Ma­
gdaleny na przemiang owijały je, y niby w rgku fwoich chucha- 
mera zagrzewały, na znak zawdźigczenia za to męczeń licie ftarauie 
o zbawienie ludzkie. O jak pigkne nogi Emangeliflom pokoju mówi 
Pjf<no S. á zwłafzcza w tym pojednaniu ludzi grzefznych z Bo­
giem, lada przeciwności nie uMgpujyc kroku. Długie też siedzenie 
wolno odmienić przyklgknieniem, albo Kaniem w (łuchaniu fpo- 
wiedźi, kiedy tego potrzeba, alias prócz potrzeby Sgdźiowfkiey 
țu powadze siedzieć przynależy. Spofob jednak łagodny ma być 
jako na trybunale hfki nie czyniąc żadnego wfłrętu fzczerey fpo- 
Włedźi, bo fu.-owość gorliwa indź-iey ma mieyfce ,na kazaniach, 
naukach, á tu famo miłosierdzie y przeiłroga panuje. Ażeby też 
przychylności Kaptańflciey przykra z uft cuchnących exhalacya nie 
odrażała od tego naypcwnieyfzego pozyskania dufz, y niby pereł 
wybierania z gnoju, przeftrzedz raczey po nauce lud pro iły, żeby 
przy fpowiedźi uda na Kronę obracali, zwłafzcza gdy Kaptan co 
mówi do nich; pomoże też przedział uczynić Kutą albo komżą 
tak, żeby y twarzy penitenta nie widzieć, dla śmielfzego wyzna­
nia grzechów. A pomagając do lepfzey y prçtizey fpowiedźi, 
uprzedzić po przeżegnaniu mówiąc: Jeśli chcefr żebyś BOG odpu­
ścić grzechy, przyznayże śig fzczcrze, co pamigtafz grzechom po 
przefrćeyjjowiedźi; grzech zaś to i eß, coc śig zda że śig nie godzi. 
Jeżeli zacznie dobrze śię fpowiadać podając materyą do rozgrze- 
f^cnia zgodną, to go wyfïuchaé, kiedy zaś darmo czas zaymuje 

nic- 
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przsd katechizmem. P tym obroćiwfzy się do łudź։ rzec: пл wig- 
kfeą chwałę Bożą y na zbawienną naukę odprawiemy katechizm та 
Im:§ Оуса. у Syna, &c. Też dopiero jeśli jeft wielka barzo uro- 
Czyilość,co miiieyfzy katechizm caîy razem odorawić, żeby w nim 
co potrzeb nieyfz-go wfzyfcy ile można wiedzieli. A w mnieyfze 
Swigta у Niedziele cząftkg katechizmu wigkfzego przefzłą powtó­
rzyć, á potym nafiępującą przydać na nowo, niby penfa zadając 
na po obiednią fchadzkg. Pytaniem zaś flar Czego ludu nie turbo- 
wac,bo śig tym odraża, ale dzieciom je zadawać, na każde pytanie 
niech odpowiedzą dwoje, troje choć razem umiejgtnieyfzych, byle 
fło.wo w ftowo jak w takt do zrozumienia głośno у śmiało, łago­
dnie z niemi poftgpując. Takieć co Pan JEZUS kochał niewinne 
dziatki, у one wzajem z taką ochotą do niego śig garnęły, że aż 
tamującym Uczniom rzeki: dopuśćcie maluczkim przyiść do mnie. 
Wigc dla zachęcenia po katechit nie wiadomfzym dać jaką aagro- 
dg У przyngtg nabożną, oa jaką śig zdobyć można, obrazek choć 
papierowy, krzyźyczek choć drewniany pofarbo waoy, paćiore- 
Քճ4"ւ, &c, Opatrzy Pan BOG na ten expens ubogiego Kapłana.

Po katechizmie rzec do ludzi: na więkfcą chwafę Panu BOGU 
nafzemu bgdźie śie odpramowałi Mfza S. to jeft Ofiara BOGU po. 
tvinna przez ręce ՝Kapłań(kie, żebyś:ie ją pilnie uważali, zwłafzcza 
iw podniesieniu Nay św: Sakramentu, ofiarując go Panu BOGU na 
wyznanie naywyżfzego Panowania Jego nad nami, y znak poddań- 
firva naÇzego, na wypłacenie śig za grzechy nafze, na podziękowanie 
za wfzyflkie dobrodźieyftma Jego, na uprofzenie dalfzycb łafk, które 
Widzi nam naypotrzebnieyfze,d zwïafzcza publiczne potrzeby,za roz- 
fzerzenie 17i ar y S. za zgodę Panom Chrześćiańfkich> za wykorzenie­
nie wfzelkiey niewierności, ile Zydowjkiey ,Tatarjkiey, heretyckiey s 
Pańfiwa nafzego. Na uprofzenie dalfzego pokoju, żyznych urodzajom, 
zdrowia y wfzelkiego błogofawieńftma, dla nas y dla bliźnich na- 
fzych, á zwłafzcza w nieszczęściu będących, ile w grzechu ćięfzkim 
trwających, chorujących, y konających. Także dufze wiernych zmar­
łych w czy fiu zoftające palecaymy Panu BOGU przez tę Nayświętfzą 

Ofiarę,

Ofiarę, która żeby od nas przyjemniey (za była.oczyśćmy śię znakiem 
pokutnym, pokropieniem wodą święconą z żalem za grzechy, przez ca 
śię gładzą grzechy powfzednie, jeśli przy nich kto nie ma grzechu 
iiężfzego, któryby trzeba znosić przez fio wiedź y rozgrzefzenie 
Kapłahfiie. Mówcież za mną akt żalu: Zmiłuy śię nad nami Panie 
wediug wielkiego miłosierdzia twego, á jako ta woda święcona pada 
na nas> tak łajka twoja niech fiływa na dufze nafze, y oczyści nas 
od grzechów najzych, y obroni nas mocą twoją od czarta przeklętego, 
y od wfzelkiey pukufy. Boże bądź miłosćiw nam grzefznym, w Imię 
Оуса, y Syna, y Ducha S. Pokropiwfzy lud zafpiewać: Chwała 
bądź BOGU w Troycy jedynemu, &c. á tym czafem przybrać śig 
w zakryftyi, y wyniść ze Mfzą S.

Przed kommunią obroćiwfzy śig do ludzi,rzec: Którzy macie do 
Prycześći S. przy/lępować dla lepfzego przyfiofibienia pofiuchayćie 
nauki, y przeczytać im nauk g przed Kommunią S. y z modlitwa­
mi, jako je ił w przydatku. Dając zaś Kommunią S. kazać dźiaka 
śpiewać: Niechay będzie pochwalony Przenayświętfzy Sakrament 
prawdziwe Ciało y Krew Pand nafzego JEZUSA Chryfiufa, y tak 
czgfto powtarzać, á jeśli wiele łudź։ do kommunii, to niećh Śpie­
wa dźiak Ճ ludem Litanią o Panu Jezusie, potym znowu powta­
rzać: niechay będzie pochwalony &c. także: Przed tak wielkim Sa­
kramentem &c. znowu: niechay będzie pochwalony &c. aż do końca 
kommunii, żeby śig nie głucho ta uczta Bolka odprawiła. A lud 
przefirzedz, żeby niewftawali klęczący, aż przeydźie koley rząd 
cały, dopiero odftąpiwiźy czekać, aż drugi rząd uklgknie; także 
aby ci, co z wąfamj dobrze je odgarniali, y inni ggby przed cza- 
fern nie rozdziawiali,ale wczas uftami z lekka przyjmowali Sakra­
ment Nayśw: nie chwytając łyżeczki,aż ją fam Kaptan w uita poda 
dobrze otworzone; żeby śig też w tym razie nie żegnali, ani fze- 
jągow na tuwaloią nie kładli, bo śig trafia, że nie uważna rgka 
wytrąci z rąk Kapłańikich tak wielką świątość, ażby ją zebra wizy, 
mityfce íkrobaé, y drobiny palić potrzeba. Dzieci małych niech 
rodzice pilnują, żeby palcem w u flach nie poprawiali, ani prgtk» 
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potym Tpluwali, y z Cerkwi niech nie wychodzą ludnie po Kom- 
nninii S. aż śig ikcńczy nabożeńftwo; zakąikę na Stronie według 
zwyczaju wolno fpożyć, ale nie koniecznie tego potrzeba.

Po Mfzy S. według zwyczaju przeczytać Ewangelią, á po niey 
czytać y naukę także głośno, á uprzedzać oczyma wymowę dla 
gładfzego czytania, na kommatach czyli kraikach przecinać głos, 
á na punktach kończyć? niby z odetchnieuiem, do czego wczefne 
wypróbowanie pomoże. Po nauce w każdą Niedzielę zalećiwfzy 
święta, y pcfły w tenże tydzień przypadające y inne, jeśli Tą za­
powiedzi cerkiewne, po których przydać: nie zapominajcie też y 
po dbiedniey fchadzki z tnaïemi dziatkami, ztvïafzcza kiedy pogoda 
fojľužy, pamiętając na to> że y po poïudniu święto, czas jedy­
nie na chwaPę poświęcony, Potym iupplikacye, chyba jeśli nie Tą 
nakazane w te czafy, to je raczey opuścić, żeby nieTpowfzedniało 
to ofobliwfze w publicznych potrzebach nabożeństwo. Jeśli było 
wysławienie Nayświęt: Sakramentu, á pogoda Służy, to ma być y 
procefsya, nie bez kadzielnicy, y świec naymniey czterech. Po 
benedykcyi y zachdw aniu Nays w: Sakramr dając krzyż До poca­
łowania, śpiewać: O JEZU titifz ukochany, prośiemy cię przez twe 
rany, zmiiuy się nad nami.

Tym czafrm mając tablicę panfzcsyzny Bełkiey wcfkówaną, ze 
wfzyfikiemi siołami Paratii fpifaną, у z liczbą przy każdym go- 
fpodarzu przydaną o fob w chacie jego zgodnych def Tchad z ki 
Cerkiewney, wyniść z tą tablicą do kruchty, jak ludzie mają wy­
chodzić, у czytać pomału sioła, у gofpodarzow, kro jeSt z tcy 
chaty, którą wymieniają, niech śig okażr, á jeśli nikogo nie mafz, 
to nanotować chatę, у potym fpifawfzy na karteczce nanotow ane 
imiona, poflać do dworu, profząc: aby tym gofpodarzom kazano 
Stanąć na przyfzłe święto w Cerkwi, niech dadzą fprawę zanie­
dbania Twego, jeśli nie mają iłufzney wymówki, pokutę im na­
znaczyć, hardźieyfze Szyje у kuną p.ofłrafzyć, у ortizeyTzym do 
dworu oskarżeniem. Toby to był Tzczery Sługa Boży, urzędnik 
Cerkiewny, to prawdziwy pąftsrz, co zna owieczki Twoje, у no­

tuje, 

tujе meryiko w metryce, sie у potym o nich mając takie Staranie. 
Jefzczeby pomogło do zachowania świąt, wyjednać ze dworu 2a- 
taz generalny, ^eby w Święta fzynkarze pod tg porę, kiedy jeft 
nabożeńftwo, żadnych Schadzek, á barźiey muzyki nie cierpieli« 
Także podpitym żeby nigdy wigeey nie dawali trunku,pomagając 
do zupełnego pijaństwa, y grzechu śmiertelnego. Tudzież żeby 
postrzegali żartów fzpetnych, iwy woli, zwady., bitwy, y wiernie 
do Dworu donosili. Jakiego postrzegania jeśli trudno gdzie ży­
dom Czyokarzom zalecić, to mieć na to tajemnych z każdego sio- 
b, ale poczciwych cen foro w, ktorzyby co takiego poitrzegfzy, 
Plebanowi fwemu pod fu ranieniem donośiii, nawet y roboty po 
Polach, lafach, chatach, w święto postrzeżone przez tychże wi­
dzów, y jakiefzkolwiek nieuczciwości potrzebujące Pafterikiego 
upominania y kary. Pewnieby taki Pleban był prawdziwym Apo­
stołem, y Parafia jego fzkotą uczniów Chryiłuiowych, gdyby w 
niey ten fzkolny z cenforow y katalogów byi fpofob karności,

Od południa w święto w pultrzećiey godziny czas odbywfzy 
posiłku, y odpoczynku miernego, przed z wonieniem zwykłym 
przypomnieć ś wigto, y wieczernią zacząć. Po niey tak jak y przede 
Mfzą S. pacierz г dziatkami, у z ludem wyznanie wiary &c. zmo- 
wiwfzy, katechizmu wigkfzego cząitkg ranną odprawić, á drugą 
następującą na przyfzle S. przeczytać у niby nowe penia zadać. 
Po katechizmie у rozdaniu nagrody dziatkom umiejętnieyfzym, 
poklgknąwfzy zaśpiewać z kantyczek pieśń jaką czafu temu przy- 
z ’-'OKą, Czy poftną, czy wielkonocną, czy też kolendową. Innych 
cza ow Litanie, albo pieśni, у pfalmy wybornieyfze, żeby śig ich 
przyuczyli śpiewać w domach, nawet у przy robotach, miaSta 
rufktey dumy. Potym śpi ewaniu przydać modlitwy wieczorne, 
rachunek fumnienia Фе. jako jeft niźey,także: Anjoł Pańjki, Cbwa- 
Іа Bogu ÖC. у z pocałowaniem krzyża lud rofpuśćić. Day 
Boże w tym porządku nabożeństwa nigdy śig nie nomylić.

Ba PRZE-
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JECzcze y to omyłka nie lada w charakterze nauczyćielow Du­
chownych, mniemać, że śig tylko na świgto poświecili, á w po­
wszednie dni nie dbać o zbawienie dufz fobie poleconych,które 

po wsiach bez żadney nauki po pogańfku żyją. Bo day my to, żeby 
у takie, jak śig wzwyż namieniło w świgto fiaranie było, у noto­
wanie, przecież go wielu niedbałych uniknąć mogą; fiarśi byle 
kogo z chaty w świgto do tablicy wypychać zwykną, choć jedno 
za w íze, á fami nigdy, dziatki także nie wfzyfikie poydą w zimie \ 
dla zimna, á w Icćie za bj-dtem wolą. Y tak wielka de falka, dla 
ktorey jednak pierwfzego nie zaniedbać fpofobu, bo lepiey choć 
jednego z każdey chaty dopilnować na psnfzczyznie Boíkiey, á- 
niżeli wfzyftkich puścić w zaniedbanie. Ale y wfzyftkich zgubie 
wieczney zabiegając, należałoby choć kilka dni co rok na każdą 
wiofkg odłożyć Parafii fwojey, zwłafzcza w zimie, pozną jeśie- 
nią, y na początku wiofoy, kiedy lud wigkfzy nie tak zatrudniony 
pracą, a dźieći z bydłem w domu; w te czafy wyjechać na wieś, 
mając z fobą Krucyfix,y obraz wigkfzy, á ftanąwfzy w porządney 
chacie, wyflać z dzwonkiem po chatach, oznaymując by też dwor- 
jkiego nakazu zażywfzy, żeby śig ludzie zbierali, y z dziatkami 
fwemi do nauki w owgż gofpodg, gdzie na fiole tuwalnią przy­
krytym obraz z krzyżem ulokowawszy, zacząć pieśni z к an tyczek 
wiadomfze. A gdy śig nieco ludzi y z dziatkami zbierze, obro» 
Ćiwfzy śig, rzec: Niech będzie JEZUS Chryfius pochwalony y na­
uczyć, jak mają odpowiedzieć, y tego powkania nie zaniedbywać, 
jako znaku Chrześćiańikiego człowieka. Potym przeżegnać śig 
wyraźnie» y toż dzieciom kazać,uważając które z flieh ո՜ dobrze

X ч )(

śig żegna, poprawić. Toż dopiero z niemi katechizm maty odpra­
wić, pytaniem y tu fiarfzych ludzi nie zawfłydzając.ś potym do­
być przyngty jakiey, którą zawfze na takiey Schadzce domowey 
mieć trzeba dla dźieći, naprzykład: fufzone grufzki, jabłka, orze­
chy, lub też po kawałeczku fyra, albo pomafki choć maluchos 
rozdać umiejgtnieyfzym, fiałoby to za naywigkfzą jałmużng z u- 
dźielenitm posiłku duchownego jak pifmo S, narzeka Tren: 4. Ła­
knęły dziatki, 3 nie mafz к toby im ułamał chleba. Ba у rodzice 
ich widząc taką łafkg, fpofobiliby śig ją nagrodzić, byle ich do 
tego nie przymuSzsć, boby nie pufzczali dziatek na taki podatek, 
Potym do fiarfzych rzec: wzywając P. Boga do dalfzego nabożeń- 
fiwa zmówmy Pacierz у wyznanie Wiary. Potym wezwaniu rzec: 
na więkfzą chwalę Bożą pofluchayćie katechizmu wigkfzego: у prze­
czytać im ze trzy,albo cztery cząfiki, tak żeby śig przez te kilka 
dni wizyty Plebanikiey mógł cały odbyć, powtarzając nazajutrz 
tgż lekcyą, á nową przydając: у tak codźień aż do końca; mniey- 
fzy zaś katechizm codźień odprawić na początku Schadzki przed 
pacierzem. A po lekcyi katechizmu wigkfzego poklgknąwfzy śpie­
wać Litanie, po nich modlitwy przydać jak niżey, choćby у lup- 
plikacye zaśpiewać dla tego nie czgftego nabcżeńftwa, Anjol Pań- 
Jki Ус. Pc tym wfiawfzy rzec do ludźi: Naymilśi Parafianie, na­
wiedziłem was jako Peficrz owieczki Chryfiufowt, y dufze wafze 
fiaraniu тгл-пѵи polecone, za które śćifiy oddam rachunek P. BOGU, 
dlatego wes projzę у zaklinam na miłość Bożą у zbawienie wafze 
у bliźnich nafzytb, abyśćie mi wiernie oznajmili, czy to jawnie, czy 
też kto nie śmie choć tajemnie, jeżeli tu nie mafz gdzie gniewu za» 
wziętego między wami, albo znacznego nieufzanowania у prześlado­
wania Rodzicom od dziatek fwotch, że int śie odjąć nie mogą, także 
jeśli nie wiićie o takich z poganiałych dufzach, co zaniedbywają ficha- 
dzki w świgto do Cerkwi, у fiowieaźi od dawnego cza fu, á zwłafzcza 
wielkonccney .tzy nie mafz tu jakiey chaty zefzpeconey cudzołfilwem, 
nawet у zaigraniem fzpetnym,czego w młodych nąybarźiey przefłrze- 
gac ntcćie; czy nie. mafii złodżieja. mtj&zy wami, albo pijaka wezwy- 
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czajonego. Czy nie wiecie też tu takiey ofioby, co jeft podeyrzana o 
czarodźieyftwo, у jakie Ją tego znaki, dowody zgodne do świadectwa 
w fiądźie у poprzyśiężenia. Słowem co kto wie z pornienionyth grze­
chów cudzych, publicznych, to jefl wiadomych drugim, à nieuftaj ących 
do tąd, y potrzebujących pogromienia, niech mi wiernie doniesie y 
powie czy to jawnie, czy też jeśli się wftydźi, czy boi, țo choć taje­
mnie przyfzedfizy do mnie niech oznaymi, żeby za jednego y drugich 
Pan BOG nie karał pobłażających takiemu wzgorfizeniu. To prze­
czy ta w fzy, jeśliby śig kto publicznie odezwał z oskarżeniem, to 
je razem z drugich lepiey wyrozumieć. Ma refzćie pokropić lud 
w°dą święconą mówiąc: Oczyśćmy śig tym znakiem pokutnym &c. 
jak wyżey przede Mfzą, y z pocałowaniem Krzyża lud rofpuśćtć, 
á potym przyzwać oskarżonych, za przeświadczeniem zgromić, 
karg naznaczyć nie uwalniając od niey, aż śig drudzy zań ręczyć 
bgdą. Jeśliby śig wfzyftkie fprawy do razu odbyć nie mogły, to 
je do jutra odłożyć, albo y daley, choćby zażyć y Dworikiey wła­
dzy do poskromienia, jeśli tego potrzeba. Nazajutrz przyjecha- 
wfzy tak jak y wczoray fchadzkg zacząć y odprawić. A po kate­
chizmie wigkfzym przydać Ewangelią z nauką taką, íatwiey z in­
dexu wybraną, ktoraby Służyła do grzechów wczoray doniesio­
nych, y kazać jey Słuchać przyzwanym wino waycom razem z 
drugiemu Po fupplikacyach zaś po wfławfzy, rzec: Naymilśi Pa­
rafianie, jefzcze wam przy tey wizycie Plebańlkiey zalecam chorych» 
jeżeli Ją, także ftarufzkow zgrzybiałych, albo głuchych, niemych, 
żeby tu przybyli, d którzy nie mogą, to ich zaraz jako też y chorych 
nawiedzę, niech będą gotowi na Jpowiedź, głuśi w ofobnosći, d niemym 
dość znaku pokutnego do rozgrzefzenia. Także zalecam dźiateczki 
małe, które w siódmym roku, żebyśćie je do jpowiedźi przywiedli, y 
nauczyli, bo was be/pieczniey po/łuchają. Pytayćie ich naprzód ka­
techizmu małego jakośćie (łyfizeli, tłumacząc im fizerzty po fiwojemu 
do ich zrozumienia, co to jeft Pan BOG, co Stworzyciel Nieba y zie­
mi, że to ten BOG nafiz, co uczynił tak piękne Jłońce okrągłe, у jafine, 
co uczynił Kigżyc, у odmienia go, co gwiazdy zapala, so grzmi na 

niebie

niebie, co niebo nad nami trzyma, у ziemię pod nami, co z ziemi tak 
wiele urodzajom, zboża, jagód, kwiatów, jarzyn, owocom wydaje dla 
nas, ten to BOG nafiz Stworzyciel nieba у ziemi; tłumaczcie im у to: 
na co nas fiworzył, żebyśmy go za wfizyfiko chwalili, d zwłafizcza 
przez modlitwę у paciorki nafiże, żebyśmy Jemu fiużyli chowając 
przykazania Jego, à potým żebyśmy z nim w Niebie królowali, у 
tam tffizyfikiego dobrego więcey niż tu na ziemi zażywali. A kto tu 
Pana BOGA nie Chwali, pacierza nie mówi, przykazania Bożego nie 
zachowuje, grżefzy, ten poydźie do piekla, tam go diabli, kaci, у 
poczwary fiirafizne będą w ogniu męczyć na wieki. Te wiadomości 
rwy po trzebnicy fiz e im podanfizy do pojęcia', dopieroż ich nauczyć trze­
ba, co czynić człowiekowi, który zgrzefizy przeciw przykazaniu Bo­
żemu, у to uczyni cd śgnie godzi, co mu trzeba czynić, żeby nie 
pofizedł dopiekła, otó fipówiadać się, to jeft przyznać śig przed BO­
GIEM, у przed Kapłanem do grzechów fiwoich, przeprajzając Pana 
BOGA у żałując, że go rozgniewał, obiecując poprawę, to mu Pan 
BOG odpuści y nit pośle do piekła„ Prżyztiayżd śig у ty miłe dziecię, 
d fizcZerze, nieboy śig, tylko powiedz przed Kapłanem Joklgknąwfizy: 

i Spowiadam się Banu BOGU Wszechmogącemu w՝ Trójcy S,jedynemu,
NaysWiP. MARYI y wfizyftkim S wi ety ni, у tobie Oycze Dychowny, 
żem zgrzefiżył. Tu mu przypomnieć dziecinne grzechy z przykazań 
Bojkich: ześ paciorka՝ nie ciciai mówić rand, arbo w wieczór, á bez 
potrzeby Imienia Bożego wżywałeś przysięgając śig w fałfizy wy eh 
rzeczach, żeś Rodziców у ft arfizy ch nie ftuchałi gniewał ś:ę, przeklt- 

8 dziećmi, albo broił fizpetnie;' jeżeliś też w cudzy ogred 
łazii y to Ś!ջ nie godzi,albo cudzą pafizą bydłem czyli zboże ftrawił, 
to co pamigțafiz powiedz, przyznay śig fizczerżd, prżeprafizay Pana 
BOGA, toc' P. BOG odpuści, bo kiedy zatai fiz, á Pan BOG у myśli 
nafize widzi, to Śig jefzczg barźiey na ciebie rozgniewa, że śig nig 
chce fiz przed Kapłanem przyznać jak BOG poft anomii, у może ćig Jka. 
rac chorobą albo nitfizczgśćietn jakim. Nie zapierayże śig powiedz, 
nieboy śig Kapłana, on ćig za to nie bęaźie karał, tylko ći paciorek 
naznaczy, á Pan BOG przy im ie ćig do łajki fiwojey, Tak przyfipofio- 

biwfizy



__________________  
biwfzy dziatki, przybądźcie z niemi jufro do jpowitdźi, y czgśćiey fak 
przywodźćie je do pokuty od siódmego raku, przyndmniey co wigkfze^ 
święta. А то dziesiątym roku p'rzyjpofobič je do pier TOfzey Kimm unii 
S. żeby to przynamniey wiedziały, że tam swiątośi .wielka,y pokarm 
na żyTOot wieczny. Przypilnować też ich jak śig mają zachować to 
przyimdwaniu Nayśw: Sakramentu: złożywfzy ręce, ußa otworzyć, 
przyjąć y Jfceżyć nabożnie, nic poprawując cboway Boże paicem, ate 
językiem kiedy potrzeba, y nie Jp kiwając jak indziey o tym nauka. 
Także dziatki wafze fcofobćie y fami siebie՛, d teraz oczyśćmy śtg 
znakiem pokutnym. Tu pokropić lud wodą swigconą, y ?- рос? o- 
wahiem krzyża rofpuśćić. Nawiedzić zatym chorych у Spowiedzi 
wyiłuchać, także Starych, głuchych, á niemy na dość znaku żalu zi 
grzechy do rozgrzeSzenia. Nazajutrz Prycześć S. chorym przy­
wieść, у iłabfzym przy nich dać wolno. Schadzką jak pierw;у 
odprawiwSzy, rzec: Ponieważ woda święcona ani żadne nabózeńftwe 
zgładzić nie może grzechów ćiężfzych. tylko ¡powiedź у rozgrzcfze- 
nie Kapłańjkie, á jabym rad was wfzyßkich po tych nawiedzinach w 
•tafee Bożey zoftawił. Zaczym profzę was» żebyśćii teraz odprawili 
¡jowiedź, która у bez Prycześći S. ważna, y na każdym mieyfiuy 
każdego czafu pożyteczna, bo taki przeprosi Pana 3 ) o 1, у то ք՚-Հք 
Jego żyć będzie, gotowy na śmierć, którą czifem nagle Pan 
dopufzcza, á aaybarźiey na tych, co gardzą łajką Jego, á żyj ą w 
gniewie Bożym. Nie bądźćiejż tak zakamiałemi, à udając, śtg do po­
kuty S. poiłuchayćie nauki przed fiowiedźią. Y przeczytać im nauk ջ 
przed Spowiedzią z modlitwą jak jeft w przydatku, po j. nemu 
puszczając do izby na Spowiedź, jdbo też przytomnym kazać śpie­
wać pieśni n?” ֊.¿ne, pacierze głośnie pokutne odprawiać, zęby 
Spowiedzi nie iłychać było. Jeżeli śig tego dnia wSzyScy nieod- 
bedą, choćby na dzień jeSzcze y drugi przeciągnąć to nabozen- 
ftwo z pomienionemi naukami y modlitwami. Kiedy zas nadgpuje 
Święto jakie, albo Niedziela, á pogoda pofluży, to jeSzcze lepiey 
Procefsyg uczynić do Cerkwi z ludem gotowym na iezesc 
pofzykowawfzy o fob no chłopców y negfzczyzny z brz^yzem, o

_______________ ______________________________________

Sob no płeć niewieścią z Obrazem Nayś: Panny, у tak z Litaniami 
у pieśni rożnych śpiewaniem odprawić tg kompanią byle rano, że­
by śig nie Spóźniło nabożeńftwo dla niey. Trzebaby jefzcze zraz 
ich odwiedzić, у w tey wśi po uczynioney jak у pierwey Schadz­
ce, po dokończonym katechizmie wigkfzym, nie tylko reSztg 0- 
poźoionych odbyć, ale też у domy, w których śig Skarżą na za­
czarowanie poświgćić, także у bydło gdzie tego potrzeba, zoila* 
wiwSzy na dalSzą obrong wody świgeoney, obrazek S. Ignacego 
z biretem walczącego z bieSem, paćioreczki S. Joanny poćierane, 
także inne obrazki świgcone,albo krzyżyczki z wołku gromniczne­
go, lub inne świątóśći, á naybarźiey,źeby śig Strzegli w tym domu 
przeklgctwa, у każdego ćigżfzego grzechu, za którym czart z 
czarami ma przyltgp. Takim Staraniem у Szczęśliwą koleją wSzy- 
ftki e. wśi do Parafii Swojey należące co rok opatrzyć raożńa у na­
leżałoby. Ktorj z was mającßo owiec (mówi P. JEZUS) àflraćiwfzy 
jedne, zofiawuje dziewięćdziesiąt dziewięć na pufzczy, d idzie za oaą 
co zginęła, d znalażfzy kładzie ją na ramiona fwoje radując śig, tak 
będzie wefile w Niebie nad jednym grzefznikiem pokutującym. O 
jakież wefele AnjołoW nad całą proceSsyą tak nawróconych W 
pokucie owieczek, á przeciwnym fpofobem, jaka omyłka y błąd. 
Samego Pafterza takiego, co więcey oddalonych y zabłąkanych 
owiec w niewiadomośći Wiary zabiedbywa.

PRZESTROGA IV.

O porządku Cerkiewnym.
ZEby sig y w tym nie omylić, dobrzeby wybrać wylnieySze 

d powfzedpje choć po kilka w miesiąc, á to przy kincu 
win.ny, w Jecie, y na początku jesieni, poświgćiwSzy te dni 

Panu BOGU, niby dźieśigćing wydzieloną z goSpodariłwai Swego, 
jak wige y chłopek choc w czas naypilnieyfzy tnuśi wigeey d'nii na. 
Pana odrobić. Takciby y tu choć z mrii“vSzą robotą trzeba śig 
applikować: ogrodzenie Cerkwi y cmentarza poprawić֊, a jeSzcże

C przy-



przyjłoynicy lipinką, jarzembinką w koto jak Szpalerem ogrod 
Paniki obfadźić, mogiły przy pogrzebie porządkiem jak zagony 
fzykować, między dawnieyfzemi kwiaty jakie fadźić, zoftawiufzy 
równą uli cg w koto dla procefsyi. For tg cmentarza mi« ć zamczy- 
ftą przynamniey z klamką, y kratą w progu choć drewnianą, że­
by śię bydlo czafem nie wkradło, mnieyfze też dziury w dac հո y 
w oknach zaraz zaprawiać, á o więkfze ruiny y niedoftatki к li­
czyć Fundatorów częito á cierpliwie z odwagą prawie męczeńlką 
za honor Bojki. Toż rozumieć o wngtrzoych Cerkwi ozdobach 
у potrzebach, jeżeli famego Kapłana nie ftanie na argenteryą у 
drożfze apparaty, niech będzie choć ubogo, á chgdogo przykła­
dem niektórych śćiśleyfzego uboStwa Zakonow świętych, gdzie 
w Kościele frebra у złota у jedwabiów nie widać, á przecie ochę- 
doftwo, czyftfze niżli indźiey Serce у oko nabożne pociąga. Le­
pi? у apparat nowy choć nie z jeduabney materyi, byle miał świe­
ży kolor przepifany w rubryce czerwony, czy biały,błękitny, czy 
zielony według jMfzy y pacierzy Kapłańskich, niżeli Starzyzny 
bławatów świeckim używaniem Sprofanowanych fztukować. A 
jeżeli śig takie cifiary zdarzą, to je lepiey nie przerabiając zprze- 
dać razem, á zs to Srebrny kielich choć mały y wewnątrz tylko 
pozłacany fprawić, kilakroć na rok w ćiepłey wodzie obmywając 
y obćierając z śniedzi, niż cierpieć cynowe zczerniałe z ohidą y 
do uSł przytknienia naczynie prawdziwego Ciała y Krwi Zbawi­
ciela świata. Toż. rozumieć у o Pufzce na konferwacyą Nayśw: 
Sakramentu, у o Jdoniłrancyi, choćby żebrzeć na to po bliżfzych 
Dworach przy pomocy Boikiey wzbudzającey ferea Chrześćiań- 
ikie. A na dalfzy porządek y ozdoby cin é dziesiątą cząitkg cb- 
wehcyi Cerkiewney, nie tykając prowentu z Plebanii odłożywfzy 
Co rok, znacenieby wfzyitkiego przybyło. Za talar bity choćby y 
co wigeey, ile śig od jednego ślubu czafem, albo od pogrzebu 
wziąć trafi zamoźnieyfzych zwyczaj m ludzi, ftafoby mośigżney 
blachy na pobićie cyborium głatką robotą, tańizą, y łatwnyfzą 
d<> grzcęhgdożcnia zraz na rek tryplą albo kretą na fucho,wytar-
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fzy, wieczyfta pamiątka y śliczr.i Panu JEZUSOWI przytomnemu 
ozdoba. Byle bez ubożfzych zdźierftwa, ktorego figury P. BOG 
z offiar fkur.y nie kazał przyimować w księgach Kapłańskich w 
rozdziale ։• boby to okrucieństwo warto katu było, nie BOGU 
Miłościwemu przyfiuga, jaką BOG w Helim Kapłanie y Synach je­
go opprefsyą ludzi y odrażenie od świątyni fwojey nagłą śmierci* 
skarał, świadczy pifmo święte. A w prawie laíki P. JEZUS mówi: 
miłośitrdźia cbcę, á nie ojfiary> to jeit barźiey niż. offiary; dla cze­
go S. Augustyn tak gorliwy ognistego ferea Doktor kielichy Ko­
ścielne każę łamać na poratowanie oStatniey nędzy, á dalekoż bar­
źiey jry nie zdzierać dla apparencyi ołtarza, á coż dla inney po­
trzeby. Wolno śig domowid y to nie za duchowne dary, boby to 
było świeto-kupftwo, ale za fwoją fatygę y opóźnienie przez to 
innego Starania, miarkując śig taxą pofpolicą, jak wiele na Mfz* 
dają, tak uielcby trzeba wziąć y od inney poflugi, jeżeli w niey 
wigkfzey pracy, kofztu Cerkiewnego, y opóźnienia zabaw fwoich 
roafz, co śig tylko famo nagradzać powinno, á od uboftwa y tegoby 
wyciskać nie godziło śig, jak od dłużnika, który nie ma co dac» 
albo śig wyprafza z Ewangelicznym kredytorem przydufzonym 
nie litościwie: tniey cierpliwość nade mną. Od możnieyfzych zaś 
wolno śig upomnieć, ale nie uad to, co warta fatyga, kofzt, opó­
źnienie, &c. bo tg fuperatg trzeba wrócić nie inaczey, jak żeby 
rzemieśnik od potrzebującego nad flufzność co wymogi, winien 
mu reftytucyą, tak y tu nie będzie grzech odpufzczony, aż będzie 
wźiątek wrocony, chyba że go ukrzywdzony daruje famochcąc 
dla Pana BOGA, bo na to Kapłani nie mają prawa. Wfzyftkie po­
datki nawet y dziesięciny zniesione w prawie lalki, y jeżeli gdzie 
o nich Słychać to z nadania Fundatorów nie z prawa Bożego; y na 
famg Ofiarę nie chćiał żadney exakeyi, ale Ciało y Krew fwoje 
zoitawil Zbawiciel, cudownie je rozmnażając utajone pod znaka­
mi chleba y wina, y chćial żeby Słudzy Jego Duchowni z lalki 
ludzkiey żyli przestając na fundufzach, nieprzymufzonych y fpra- 
wicdliwey nagrodzie zaflugi fwojey, á to dla wigkfzey chwaty.

G2 . Jego,
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Jego, że o u co nie z műfű, ale z fzczerey woli ofiaruj lud7>7 
roou^c z Dawidem: dobrowolnie ofiarować ci będę. O tym prawie 
ïaiki zda się mówić Apóitól Joan: i. ճ pełności Jego nźieltśmi, y 
fajke га łajkę՝ Jakoź mężom Apoŕtolfkim nie zbywa na tty pełno- 
žč։ y opatrzności Boikiey wzbudzająccy uczynność ludzką tak 
dalece, ze jcy y na potrzebę Kaplariiką, y na ozdobę świątnicy 
Bozey lianie choć nie razem. Bo drugiego roku tyleż jak na cyb- 
borium odłoży wizy na obraz, dać go dobremu malarzowi w wię- 
kfzym m.escie malować choć nie WLofką ręką, przecież lepiey 
ni z bohomaz, który tak wiele kofztuje, á nie cierpieć w ołtarzu 
złego wyrażenia, ba y w calcy Cerkwi częśćiey monflrcw btzy- 
dkich piz wizerunków Świętych. Sambyś nie cierpiał, żeby ćie kto 
wyraził г czarną у krzywą gębą, z jaikrawemi oczyma, &c.,y pod­
piła! tg poczwarę imieniem twoim, v Wybawił publicznie na fzy- 
derawo barziey, mz ufzanowanie. A jakże ma być miło Zbawicie­
lowi twemu, у Nayśw; Matce Jego prześliczney bo pigcnaRoletniey 
Panience na ten czas, kiedy piaftowała Pana JEZUSA, á tu tak 
fzpetoym у prawdziwie cudownym obrazem wyrażona. A jeżeli 
Pan BOG cudowne lalki świadczy przy takich obrazach, to bar- 
ziey la tego, żeby zaft^pił Ц flawą fzpetność wyrażenia, które 
nam Z: w íze, byle z dobrą intencyą poprawić należy. Zabobonne 
to mniemanie,zęby śig Obraz cudowny odnowić nie dał, kiedy te- 
go zwłaizcza potrzeba; bo jeżeli Obraz cudowny da sie ozdöbiő 
zlotem, frebrem, czemu nie kolorem. Chyba czafem zuchwałość 
w malarficuy ręce odrzuca Pan BOG, ale dając przez to upomnie- 
®ie. o Pokornieyfzey myśli w zaczgtey robocie, nie zaś do odrzu­
cenia tak. potrzebney przyfługi. Wolno cierpieć у dawność w 
Obrazie cudownym na zafzczyt Wiary S. у we czci Obrazów 

wigtych nie omylney, dawney, у cudami ftawney, ale nie taką 
cawnosc, kțoraby obraz w monfłrum przemieniła, kiedy naprzv- 
k ad nofa nie znać, albo oka dla odpadfey farby, czemuby -tego nie 
poprawić zelżywego defektu у wfzelkiey w wyrażeniu nie dofko- 
aaioscia Nie takie obrazy w jednym Wtoikim Kościele ś. p. BENE­

DYKT

_________________
DYKT XI11. Papież nagle wizytując go, kaiał pozdzierać, że były 
znacznie przykurzone у podHarzałe, 4 przy tym brudne nie co 
obrufy, tuwaloie z ołtarzów na gromadę we śrzodku wfzyftfko 
kazawizy podkładać, lam wziął miotłę у zamiatał Kośćioł, mowiąe 
owe flo^a zpfalmu: Dilexi decorem Dumùs tu£ &c. Umiïowaïem 
Qchedofiwo Domu twego Panie, na refztg świecą owę kupę ze śmie­
ciami podpalił. Po tym nowy fprzgt wfzyRck dać kazal, á klucze 
innemu Kapłanowi oddał. Coby tu całych Cerkwi taka wizyta 
popaliła, á przecie nie Namięśnik Chryftufow wizytuje, ale fam 
Chi y Բատ Pan rezyduje w Sakramencie, y uważa jaki ołtarz Jego, 
czy jeft ț o tatyl furowym prawem przykazany, bo nie dość ante- 
irifsu jeśli kamień ten być może, czy leżą trzy obrufy na nim, 
jakie też korporały, palki, pury Rkaterze, tuwaloie, które byłoby 
komu w Plebanii wybielić, wyprafować czyścicy niż kornety, á 
przecie y grzcfzne ćielika nafze takich brudów nie cierpią, jakie 
więc famernu Ciału Bożemu podściela małowierne niedbaltiwo. 
Wino czy świeże y przelewaniem za w íze w pełne naczynie zacho­
wuje śię od pleśni y kwafu. Świece czy równe, których przyna- 
rrnicy cztery palić śię ma przy wyftawieniu Nayśw: Sakramentu, 
á dwie innych Mfzy Ś. cza fu, na coby wyRarczyło y tego wołku, 
byle czyRo ofiarowanego, który śig w fzelągowych świeczkach 
nmiey potrzebnie wypala, albo za te fzelągi kupionychby świec 
" tikowych do ołtarza fłało. Lichtarze choć drewniane, byle czy- 
Re» y z ¡ atwarrii ołtarzów emi łatwoby śig farbą jaką nie drogo na-- 
bytą odnawiać mogły. .Antcșer.dium rowno z obrufami przypięte 
miałoby śig zgadzać z apparatem w kolorze. A dla uwiarowaoia 
uigkfzey kulawy miałaby koniecznie być podłoga у w nayuboż- 
fzcy Cerkwi, у to czgfio przez ubogich z kruchty, albo przewi­
nionych ludzi za pokutę umietana՛, choćby też у godnieyfzemi 
rękoma z przykładu pomiecionego Papieża świętego. Pan BOG 
bowiem patrzy barżity na ochotg fług fwoich, niż na bogatą 
okazałość pi zybytku fu ego. Czy nie moglżeby fobie pigkniey- 
fzych nad zloty Kośćioł Salomona świątnic famym fkinieniem na­

czynie
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jedna, á zwłafzcza uprzedzająca przeitroga za zwierciadło Лаоіе 
do pilnieyfzey farrago siebie obferw acyi. Wiele pon aga do włafbfy 
doikonab śći Staranie o zbawienie drugich у nauka duchowna, p i li 
z ferea y wtäfžegó zdania pochodzi wigecy aniżeli z kśiąfzki.Mozna 
śię tu у famemu uczyć, al’e pewniey jednak drugiemu śig w naukc у 
postrzeżenie omyłek fwoich powierzyć, ile bacznemu, y swiat^bü- 
wtmu nauczycielowi, A zatym barzoby rzecz pożyteczna była ka­
żdemu Plebanów i choć raz,byle co rok na jaki tydzień w bliżfzym 
mieście Wprośić śig do Zakonnego domú takiego, gdźicby mu da. 
no rekollekcye S, Ignacego, zaprosi wizy do fwojcy Cerkwi na ten 
czas Kapłana choć Z tegoż albo innego klaíztorú. A kiedy nie 
n ożna, to choćby przerwać na swigto rekollekcye, á w pcwfze- 
dnie dni zlecić Cerkwi fwcjeÿ jakie śig trafią pofiugi y շ obwen- 
cyami bhźizemu w fąśledztwie Plebanowi,՛ obiecując mu wzajem 
cdfiużyć w- takiey day Beże potrzebie. Ta mb y śig to dopiero ży- 
viey jak w zwierćiedle człowiek obaczył, na co od BOGA Stwo­
rzony? y jefzcze do tak wyfokiego Hanu ApoSlolikiego powołany, 
żeby nie tylko fam Pana BOGA chwalił, y Jemu ffużył, sie też y 
drugim fobie powierzonym do tegoż końca dopomagał. Tam by 
uważył w grzechu Lacypera y pier wizy ch ludzi, co to jeń ńiiaiło 
pomocy drugim y fobie zsizkodźić, y pociągnąć złym przykła­
dem wielu za fobą na zgubg wieczną. Tamby poznał co to jefł 
śmierć owo fír? fz li we z ciała wyiście na íze na pierwfze fpotka- 
«’7 poznanie śłg z Chryfiufcm S g cizią y Panem fwoim. Szczę- 
s swa śmierć, przy к torty œiafto fądu witać będzie Zbawiciel 
w iernego iługg y dźigkować mu za wfzyftkie uflugi, prace, fatygi, 
y pon tu zbawienia dufz wielu; á przeciwnym fpofobem pizy 
nitfzczgebwey śmierci na pierwfzym Spotkaniu dufz tak wielu 
z rąk tweic,*։ c omagać śig bgdźie, odday mi dufze oblubienice 
troje, ou ieczki moje, za к torem dufzg moją położył, Krew moją 
przelał, á tyś je marnie potracił, a czym nagrodzifz, czy jednego 
śiębie potgpieniem ? chyba tak wiclekroć natężonym ukaraniem 
siecznym. Tam y na oftatnim Sądzie Bożym przypatrzyć śię w

duchu u
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PRZESTROGA V.

Y ofiatnia oraz nayprzeănieyfza o pozyskaniu 

wùtfiey dufzy z Rekollekcyi Duchownych.

NAywigkfza omyłka w nauczaniu drugich zapomnieć siebie 
amego.. Coż pomoże człowiekowi (mówi Pan JEZUS) żeby

na grzec i sig odważać, у piekło obierać, drugich pacierza uczyć, 
Samemu w pacierzach Kapłańskich tak wiele omyłek у opafzcze- 

n.m^0S,C’-,°?yc!1 rPowiedźi i o zachwalone wiafoc,,

Ջձճճ ճրճճճ 

dufzy wychodzącey z niego, ba co pomoże dbać у o żywe á grze- 
ňZľl °,^hgd9Rwo Bożego Ciała, bgdą/pia-

՞ Jc8°* barziey Starać śig o Plebanią, niżeli o Cerkiew, &c.
f / c^i w,ie e Pom°że, jak у wiechciowi co naczynia fzoruje, á 

որ։ s«g izpeci, albo miotła co dom umiata, á fama wytarta ze śmie­
ciami wzgardzona albo w piec wrzucona bywa. Nie day Boże 
przyise na ten koniec czytelnikowi tych nauk, z których mu nic 

jedna 
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duchu owey Afseísoryi obiecaney Apoitołom jSwigtym Mat: i 9. 
Usiądziecie na druunaßu krzeßach jądźić dwanaście pokolenia Izra- 
elßiego, á jako ' nie tylko dwanaście pokolenio w Izraelikich, ale у 
wfzyftkie narody świata fądź:ć śię będą, tak nie tylko dwunafta 
Apoftolow zasiądzie nad Izraelem, ale tak wielu mężów Apaftol- 
ikich Plebanów, Kaznodziejów, Mifsyonarzow zasiądą na fwoich 
tronach, każdy fwoy naród, fwoy lud, o ktorého śię zbawienie 
fiatal, fądźić bgdźie. O jaka chwata, godność Namieftnicza, Sg- 
dźiowika, naybliżfza fam ego Chryftufa Zbawiciela у Sędziego 
naywyżfzego. Wolno śię będzie wzb ć у ձճ nieba myślą, у cam śig 
zadziwić afsyftencyi dufz przy fwoich zbawcach z wdzięcznością 
nieuftanną po wfzyftkie wieki. Z tamtąd zayrzyć y do piekła, o 
jak wielu Judafzow, niegodnych Apoitol'kiego urzędu zdraycow 
naygłgbiey’ zawiedzione przez nich potępiają dufze, które bez 
nauki у dozoru żyły, złym pťzyktadem fwoich przełożonych śig 
gorfzyty, á bez Sakramentów świętych z tego świata fchodźity. 
Tam ś։ę w dalfzych kontemplacyach przypatrzyć Kroleftwu Chry- 
fłufowemu na źtemi, у chorągwi wojującego Kościoła Jego, jak 
wielu zawołanych haftem wokacyi Apoftoliktey Kawalerow ma na 
odbicie niezliczonych dufz z łupu czartów (kiego. Tam uważyć у 
wfzyftkie tajemnice życia Pańlkiego,a ofobliwie práce około zba­
wienia ludzkiego, aż do krwawey męki у śmierci fwojey, ftofując 
je do naśladowania у powinności ftanu fwego. Tamże śię obmy­
ślić mogą у fpofoby rożne pnftgpku duchownego, у obietnice 
zwtafzcza medytacyi codźienney choćby przy robocie gofpodar- 
fkiey wolną myślą niezauiedbaney, wźiąwfzy fpofob na tych re- 
koUekcyach, tudzież czytania kśiąfzki duchowney do wtafney po­
prawy życia iłużącey, jakieyby można doftac za informacyą ta­
mecznego Oyca Duchownego, tpkże codziennego у to dwojakiego 
rachunku fumnienia zwyczay tak w powfzechnóśći fpraw cało­
dziennych poftrzeżenie, jako też w fzczegulnośći jednego nałogu 
co gorfzego wyftępkow notowanie, у ofobliwizą fobie naznaczo­
ną pokutą ukaranie, zacząc śię może. Tam śig poftaaowią у częfte 

fpowie- 

fpnwiedźi przynamniev co tydzień, у to przed jednym bližízyna 
Kaptanem. Tam śię obmyśli у warunek krewkości z przyzwoit- 
fzych mortyfikacyi, dyfcyplin, poftow, twardego fpoczynku, klę­
czenia w pacierzach KapUńikich, &c. Tam śię у wfzyftkie omyłki 
charakteru ,twego naylepiey poftrzec у poprawić mogą, aby prze* 
łożony Duchowny był raczey jak Faros %ieża у latarnia na morzu 
Rodyiikim tak nazwana, która omylñ żeglujących w nocy oświe­
ca. Zkąd Farą każdy Kośćioł Plebaúíki у Cerkiew nazwana, że 
w niey Pleban jak świeca domu Bożego na świeczniku od BOGA, 
pofta wioną у przykładem życia, у nauką ma fwoim przyświecać. 
O takim Plebanie Marchancyufz w Dekalogu świadczy, który gor­
liwością у przykładem cnot na to u Pana BOGA zaftużyl, że jak 
oświecał у zapalał fwoich ferea у rozumy za żywota, tak у pa 
śmierci ciało jego jaśniało, że w nocy Kośćioł ow jak latarnia za- 
wfze na całą Parafią świecił. Niechże y ta latarnia przykładem 
fwoim przyświeca do czytania teyże kśiąfzki, która śig przez ręce 
czytelnika у pojęcie ftuchaczow jedynie Bogu na chwałę dedykuje.

EWANGELIE у NAUKI 

z nich na Niedziele całego Roku. 

Imię Oyca, y Syna, у Ducha S. na wigkfzą chwałę Bożą
NIEDZIELĘ Zmartwychwfiania Panßiego czyta nam Cer kier» 

S* Ewangelią śn>igtą u Jana S. n Rozdziale pierwfzym.
NA Początku było iłowo, á Iłowo było u BOGA, i BOGIEM 

iłowo. To było na początku u BOGA. Wfzyftko śię 
P1Z®Z .n,e ftało, á bez niego nic śię nie ftalo, co śig ítalo. 

TV nim był żywot, å żywot był światłością ludzi, á światłość vr 
ciemnościach świeci, á ciemności jey nie ogarnęły. Był człowiek 
poftany od BOGA, któremu Imię było Jan. Ten przyfzedł na świa­
dectwo,aby świadczył o światłości,aby przezeń wfzyfcy wierzyli, 
Nic bylći oa św№tlość»i> ale iżby świadczył o światłości. Byłaś 

Ö światłość 



światłość prawdziwa, է tora oświeca wfzdkiego człowieka na ten 
świat przychodzącego. Na świećiebył, á świat je ft uczynion prze­
zeń, á świat go nie poznał. Przyfzedt do fuey włafuośći, á fwoi 
go nie przyjęli. Lecz którzy go przyjęli, dał im moc, aby się ftali 
fynami Bożemi, tym którzy wierzą w Imię Jego, Którzy nie ze 
krwi, ani z woli ciała, ani z woli męża, ale z Boga ś«g narodzili, 
A SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁŁM, y roiefzkało między nami, y 
widzieliśmy chwałę Jego, chwałę jako Jednorodzonego od Oyca, 
pełne łatki y prawdy. Jan świadectwo daje o nim, y wota mówiąc: 
Tenći był, o ktorymem powiadał, który za mną idzie, ftał śię 
przede mną bo był pierwfzym nad mię. A z pełności Jego myśmy 
wfzyfcy wzięli, y łatkę za łatkę. Albowiem zakon przez Moyżefza 
jeft dany, łatka y prawda przez JEZUSA Chryflufa śię fiata.

NAUKA z EWANGELII

O śmiganiu Świąt tych, y Niedzieli każdey przez rojpamigtyrvanie 
ßw or ženia y odkupienia świata.

T)Oczątek Ewangelii świgtey czytamy o ftworzeniu y odkupieniu 
* nafzym, na tg przednieyfzą ze wfzyftkich Świąt Uroczyftość 
Zmartwychwftania Pańfkiego, jako doroczną pamiątkę dokończe­
nia fprawy zbawienia świata, cd ktorey śig wfzyftkie Niedziele 
poczęły świgćić. Przed tym bowiem święcono Soboty na pamią- 
tkg tylko ftworzenh świata, które śig (kończyło śiodmego dnia, 
jako jeft w piśmie Bożym zaczętym przez tego to Myźefza, co go 
tu wfpomina Ewangelia: Zakon prawi przez MoyżeCza dany,á łajka 
przez JEZUSA Chryflufa. Ten Moyżefz jak mu fam BOG objawił 
tak opifał ft w orze nie świata: jako na początku BOG ftwerzyL nie­
bo y ziemię, y wfzyftkie rzeczy na świećie, y przez fześć dni to 
dzieło odprawiał, á śiodmego dnia przeftał dokończy wfzy, y ni­
by odpoczął nazywając dzień siódmy dniem odpoczynku, to jtft 
Sobotę, która śig z Hebrayfkiego znaczy odpoczynkiem, nie żeby 
śig Pan BOG zmordował« boby jednym (ïowem (tworzył tysiąc 
światów y wigcey, ale żeby ludziom dat przykład codźienney ro­

boty,

boty, y świętego odpoczynku. Przeto furowym prawem zakazał 
w ten dzień wfzelkiey roboty, żeby go ludzie świgćili, Jemu na 
chwałę za (tworzenie świata, á wolnieyfzą myślą uważali dzieła 
Jego domyślając śig wfzechmocnośći, mądrości, dobroci Bolkiey 
y famey iftoty, pragnąc ją widzieć, y zafługując na to. Takie BOG 
Swig to poił ano wiwfzy,mGwi przez Dawida Proroka w pfalmie 4$. 
Nie dźiałayćie,d urjażayćie jakom Ja jeft Bogiem. Jakoż naylepiey 
w Swigto y Niedzielę poznawać Pan» BOGA uwolniwfzy śig od 
zabaw źiemfkich, ktoremi śig nie rożniemy od zwierząt, ptaftwa, 
y robakow, bo y te ftarają śię^o wyżywienie, ale BOGA Stworzy­
ciela świata nie znają.Tym zaśvrozumem człowiek przechodzi nie­
me ftworzenia.że y nayproftfzy wieśniak odtrwawfzy myśl ile w 
Swigto od roboty źiemikiey,a fpoyrzawfzy na świat, jako na dom 
wielki, wfpaniały, W porządku fwoim zachowany, domyśli śig ła­
two, że muśi być ten, co to wfzyftko poczynił y do tąd utrzymu­
je, co nas tak rozłożyftym okrył zewfząd niebem, y tak śliczne 
światła na nim pozawiefzał, ktoremi do tąd porządnie włada, y 
przyświeca ludziom, rozlicznemi kolorami w zorzach y tgczach 
farbuje niebo, oko y ferce wabiąc do pochwalenia siebie. Do czci 
też fwcjey y bojaźni pobudza na czas w grzmotach, piorunach, 
burzach, łyfkawicach ten przemożny Rządca świata, ktorego BO­
GIEM wyznawamy, dziwując śig jak ziemi g y morze cudnie za­
miesił pod nami, wywodząc z niey rożne rodzaje plonow, y ży­
wiołów, w naymnieyfzych kwiateczkach, robaczkach wielkiey 
chwały godny, ażebyśmy go nie tylko w trwałych y nieodmien­
nych dziełach, ale y w nowych coraz przybyłych (tworzeniach 
z wigkfzym • upodobaniem wielbili, 3 do widzenia Jego teiknili, y 
na nie zaftugowali. Przybędzie tey chwały P. BOGU od nas, gdy 
wigkfze fpràwy Jego z tegoż Pifma S. nam do wierzenia podane 
uważać będziemy, jako Pan BOG w Niebie zs tym gwiazdźiftym 
ślepieniem natworzył pięknieyfzych nie równie rzeczy, niż tu 
widźiemy na ziemi, owe miefzkania drogie jak S. Jan. widział z 
fzcaercgo złota, á złota ja fuego jak ftoice urobione tniafto, á w 

ös nisa
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Ciro z perel wielkich, у kleynotow mury, palace у bramy,. O jak 
obfite taro y roflcofznc życie! A Daniel у Ezechiel także Swjęći 
iyjąc jefzcze na ziemi z objawienia Bożego w otwaitym Niebie 
widzieli M aj t fíat Bőik: nie wymów ney chwaty,á przed- nim tysiące 
Anj' tow у miliony na rożne woyfka podzielonych. Anjotowie zas 
fą tak żywe у rozumne ftworzenia, jek у my ludzie, tylko ćiat 
takich nie mają, choć mogą mieć jaką okazałość. A że fíaifzy z 
Jiich Lucyfer to jefl światło nofzący, czy nayjaśnieyfzy wódz ich 
po fíworzcniu świata podniofi śig w pychę, у chćiał sie przyró­
wnać famemu Panu BOGU, у drugich Anjotów do tegoż butira 
pociągnął;, zatym Bog fprawiedliwy owych buntowników w czar­
tów przemienił, у flrąćit ich z nieba wfkroś ziemi, piekło tam 
dla nich zaraz ftworzył, S dobrych Anjołow przypuścił do wię- 

- kfzego poznania siebie, у utwierdził w tafee fwojey na wieki. Po- 
tym Pan BOG na ziemi ftworzył" rozumne ftworzenie człowieka, 
У przydał mu ciato z ziemi złożone,, fit aż i tel ne, żeby się w nim nie 
wynosił przeciw Pan» BOGU. Pi er w fzy człowiek Adam to jeft 
iiemny, y Ewa to jefí matka żyjących tak nazwana owa para lu­
dzi ofadzonych w Raju na mieyfcu rofkofizy, aby śig tam mnożyli 
chwaląc Päna BOGA y zafiugując fobie na mieyfce z tych Anjotow 
w niebie. Dla czego im Pan BOG przydał lekucline przykazanie, 
zęby z jednego tylko drzewa nie pożywali owocu.. Ale czart za­
zdrosny wftąpiwfzy w węża dal rm chytrą radg, mówiąc jak y 
teraz bies w opętanych odzywa sig y rozmawia rożnie, tak y przez 

gadzin g rzeki do nich : zjedzcie ten owoc: zakazany, à będzie֊ 
ęie jako Bogowie» Uftuchali go niebaczni,, jak prętko flcofztowali 
owego owocu chcąc byc Bogami, ił a li się czartów ikiemi niewól- 
nikami. Bo ich zaraz Pan BOG wygnał z Raju na tę ziemię, którą 
w ten czas przeklął, żeby zboża bez pracy człowieka nie rodziła, 
przeklął y niewiaftg, żeby w boleści rodziła, jakiego p zeklęctwa. 
nie znają inne żywioły. ¥ to laße a, że nie fłrąćd ich do piekła, ale՛ 
ûa pokutować kazał, przepuści wfzy na ni? wfzyfirkie biedy, zimna՝,.

up3Íy» robactwa, y zwierza fz kod li we, fmutek, choroby 
rożne

______________ __________________________________________ '

rożne y śmierć famą, po ktorey ¿lała zo fía w: w fzy w ziemi, dufze 
ich fzły w mieyfca pod ziemne pod ftraž diabeliką, czekając tam 
Zbawiciela świata, ktorego im w Raju jefzcze przy wygnaniu BOG 
zefiać obiecał. Aż dopiero we cztery tysiące lat tenże BOG Stwo­
rzyciel fiat śig fam y Zbawicielem świata, tenże BOG co śig poka­
zał Oycem przy ftworzeniu, ukazał wtorą Ofobg fwoją przy od­
kupieniu, gdy w niey ciało y dufzę ludzką wziął na śig z żywota 
wybrańcy ze w fzy fik ich ludzi Nayś więtfzey Panny MARYI, y 
w tymże ludzkim ciele przez trzydzieści lat cierpiał za naroď 
ludzki, aż do krwawey męki y śmierci krzyżowcy, którą mu Ży­
dzi częścią z niewiadomośći,. częścią ze złości nre cierpiąc nauk 
Jego zadali.- Ale po te y śmierci krzyżowcy y dobrowolney mę­
ce wftąpiwfzy dufzą fwoją uboftwioną; do piekľow,- wybawił 
wfzyfikie dufze święte zatrzymane, y trzeciego dnia zmartwych­
wstał w Niedzielę rano, á według niektórych Świętych mniemania 
zaraz z putnocy po Sobocie, dla czego śię k)dzicy Wielką-nocą 
zowie ta uroczyfiość, á u nas Wielikim dniem. Zkąd wfzyftkle 
Niedziele poczęły śig święcić na tę pamiątkę, że ms BOG w w to­
rty ofobie odkupił fpra wiedli w ości fwojey od' potępienia wie­
cznego przez mękę y śmierć fwojg, po ktorey w Niedziele zmar- 
twychwftaï, y dokończył fprawy zbawienia świata. ¥ toc to je ft 
Słowo u Boga, przez które w fzy fik o śig ftało, tak ftworzenie, jak 
y odkupienie śwista. To fiowo wfzechmocne na rozumie Bofkita 
jako myśl przed wieki urodzone które Synem Bożym przedwie­
cznym nazywamy, á porym znakiem wyrażone, gdy ftało śig cia­
łem wżiąw&y je na śig dla człowieka՝ mizernego, który chćiał być 
Bogiem. To fiowo laika we dekret potępienia nafzego odmieniające 
ßa przy w i Геу zbawienia, które Jan S. w te y Ewangelii wfpomniany 
z Imienia łafleg Bożą znaczący przepowiadał, á indzie głofem te­
go fio w a nazwany wołającym na pufzczy, gdy Pana JEZUSA nad 
Jordanem ukazał ludowi, jak mamy Ewangelią na Bohojawlenie, 
To fiowo wcielone,, w którym nam BOG uiść՛! obietnice fwoje y 
dotrzymał’ fio war Ta to j$ft światłość prawdziwa Wielko nocna»

która 



która oświeciła pod ziemią du (ze zatrzymane y teraz każdego 
oświeca człowieka przychodzącego na ten świat. Bo po zmar- 
twychwfłaniu y w Niebo w fłą pieniu fwoim y trzecią nam Ofobę 
ukazał w pofłaci ognia fpulzczonego z Nieba, czyli ogniitego Du­
cha, którą trzecią Ofobg Boiką Duchem Świętym zo wiemy dla 
oświecenia y natchnienia do wfzyftkiego dobrego. A że y to o- 
gnifte ze (łanie czyli zjawienie Ducha S. Rak śig w Niedzielą dla 
tego także dzień Niedzielny świgćiemy, rofpamigty wając w ten 
dzień nayprzednieyfze tajemnice Wiary nafzey, y różniąc śig od 
fzabafu niewiernego źydofłwa, bo nie tylko chwalemy P. BOGA 
ża (tworzenie, które śig w Niedźielg także zaczgło, ale też go 
chwalemy y za odkupienie, które śig w Niedźielg dokończyło, á 
oraz y za oświecenie przez Ducha S. także w Niedźielg żeliwnego, 
za te wfzyitkie nayprzednieyfze łaflęi BOGA w nierozdźielney 
Troycy jedynego chwalemy y świgćiemy w te Swig ta y w każdą 
Niedźielg, kiedy jeft o czym myślić, jeft śig czym zabawić. Nie 
dźiałayćież, á uważayćie (prawy Bo (kić, chwaląc BOGA nafzego 
w Troycy S. jedynego za to, że nas (tworzył jak Ociec dając ży­
cie y opatrzenie do życia, á to jefzcze rozumnym tworzeniem, 
fpofobnym do chwały fwojey y do życia z fobą na wieki. Ze nas 
ludźi odkupił minąwfzy zjych Anjołow za jeden grzech potopio­
nych na wieki, a to jefzcze tak trudnym fpofobem nas zbawił, 
jako Syn w ciele ludzkim ukazawfzy śig na świat, y tak (rodzę za 
nas cierpiąc, choć mógł jednym Iłowem nas zbawić, źe nas jak 
Duch natchnieniem do wfzyftkiego dobrego y oświeceniem na­
pełnia. O tymby uRawicznie zwłafzcza w świgto myślić, o tym 
co śig wam z pifma świgtego namieniło fzerzey fobie rozmawiać, 
y śpiewać pieśni nabożne, y dziatki małe tego uczyć trzeba, mia- 
Ro próżnowania w owych posiedzeniach po drogach, po chatach, 
po fzynkach, miaño pijańftwa, hulania, fwywoli, które zawfze 
grzechem, á w świgto gorfzym. Raczey śig nie lenić do Cerkwi 
zwłafzcza na fłużbg Bożą jako nâ'pańfzczyzng Boiką, nawet y od 
południa na wieczernią y naukg. Chodzicie kila dni w tydzień

na 

na panfzezyzng dworiką, á czemuż śig lenić ńa lżeyizą y ,níe tak 
czgftą powinność Cerkiewną y pańfzczyzng Boiką, zwłafzcza kie­
dy nam wfzyftkie inne roboty ftużebnicze zakazane w świgto pod 
grzechem ćigfzkim, wyjąwfzy pilne barzo potrzeby jako to: jeść 
zgotowanie, bydła opatrzenie, y tym podobne dzieła, bez których 
się obeyść nie można. Nie leńćiefz śig naymilśi Parafianie na chwa­
lę Bożą, á by wayćie do Cerkwi y jutro, y pó jutrze, y w każde 
Świgto y Niedźielg tak gromadnie, jak was tu dźiś widzg, żeby 
■wam Pan BOG biogofîaWiî wé dni wafźe robocze, W ilaraniu o 
żywność doczefną, y w tych pokarmach, które dźis świgćiemy, 
żeby was fpofobił w długie zdrowie na źiemi, á potym dał nam 
ow fzczgśliwy y obfitfzy w Niebie żywot wieczny, Amen.

Na wiçkízíj chwałę Boź^

W PONIEDZIAŁEK Świąt Zmartwychwflania Pańjkiego czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S. u Jana Świętego \ 

w Rozdziale ficrwfzym.
T>OGA żaden nić widział nigdy: JedaorodZony Syn,к tory jeft na 

tonie Oy cowfkim, on opowiedział. A toć jeft świadectwo Jano­
we, gdy pofiali Zydowie z Jeruzalem Kapłany у Lewity do niego, 
aby go zopytaľi, ktoś ty jeft? Y wyznał, á nie zsprzai, á wyznał: 
żem ja nie jeft Chryfttis. Y fpytali go, coż tedy ? jefteś ty Eliafz? 
У rzekł; nie jeftera. Jefieś ty Prorok? у odpowiedział: nie* Rzekli 
mu tedy: ktożeś jeft? żebyśmy dali odpowiedź tym, którzy nas 
poftab, co powiadafz o fobie? rzeki: ja gfos՜ wołającego na pufzczy, 
jako powiedział Izaiafz Prorok. A którzy byli pofiani, byli z 
Faryzeufzow, у pytali go, á mówili mu: Czemuż tedy chrzćifz, 
jeśliżeś ty nie jeft Chryftus, ani ЕЦаГг, ani Prorok? Odpowiedźiał 
im Jan mówiąc: jad chrzczg wodą, sie w pośrzodku was iłanął, 

■ ktorego wy nie znacie. Ten jeft który za mną przyidzie, który 
przede mną był, ktoregom ja niegodzien,żebym rozwiązał rzemyk 
u trzewika Jego. Toć śig dżudo w Betanii za Jordanem, к gdy Jaa 
chrzcił.

Nauka



Nauka z tcy Ewangelii

O przytomności Bojkiey, jak ją święcić mamy, 
gAdęn KOGA nie widźiał (mow, Jan S.)to jeft tak. jako jeft fam 

w o ie, żaden go z ludzi żyjących tym ćielefnym okiem, kto- 
remu^cigfzko y na flońce fpoyrzeć, oie widział, chyba pod podo­
bieństwem jakim. Jako Aloyżefz widział Pana BOGA w ogniu, 

ie y z nim rozmawiał, y objawiał mu co miał wyrazić w piśmie, 
b. Daniel zaś Prorok widział Pana BOGA w otwartym Niebie w 
poftact siwey Globy na Majefbćie. Z tego widoku BOGA Oyca 
pierw zą Ofobg Troycy Przeoayświętfzey wyrażamy y malujemy 
jako btarca uczciwego na Tronie. Ä wtór, Ofobg Boiką to jeft, 

yna* Bożego przedwiecznego, duchownie jako myśl у Iłowo na 
rozumie Boflcim rodzącego śig przed wieki, także okiem ludzkim 

а у rozumem niedościgłego, wyrażamy fobie toż Słowo wcielone 
W ?r^ 0 ,S У obrazach Troycy Przenayświetfzey w poftaći
mgza trzydziestoletniego, tak jako śig tenże Pan JEZUS Syn Boży 
Zjawi nad Jordanem, gdy go noigdzy ludem utajonego Jati S. tlka- 
zai poflom zydowflcim pytającym siebie, czy ty jeiteś Chryftus? 
to jeft Zbawiciel obiecany, á on Skazując na Pana JEZUSA rzekł: 
■w posrzodku was Stanął, którego wy nie znacie, ten jeft, który za 
®ną pizyidźie, który przede mną był,ktoregom ja niegodzien ro­
związać obuwie Jego. Tu godność Bo<ką w ludzkiey naturze wy. 
taz®‘ Tamże у trzecią Oiobg Bofką Ducha Swigtego widziano w 
poftaci gołąbka jak go też malujemy na znak dobroci jak gołąb 
bez zołci, y na znak natchnienia do wfzyftkiego dobrego, w kto-

Przylatuje do nas, у odlatuje. Tak tedy wyrażamy 
BUGA naťzego w Troycy S. jedynego w jakich znakach у podo­
bieństwach światu Śig objawił. Ale tak jako BOG jeft fam w fobie, 
ani go wyrazić, ani widzieć tym ćielefnym okiem można, bo jeft 
nam tu niewidomy mówi Paweł S. w liście do Tymoteufza. Do- 
niÿslic si g go jednak możemy, jako Sprawcy całego świata, y jako 

u zy w ciele ludzkim,choć nic widźiemy, jednak ją z dzieł w ła­
da,cych 

ihi^cych ciałem poznajemy, że w tym ciele jeft dufza, które śig 
rufza, y rgkoma y oogoma wladoie, przez oczy widzi, przez ufzy 
fiyfzy, przez ufta śig odzywa. Так y Pana BOGA, ktorego Ennius 
Mgdrzee acz pogsńfki dobrze jednak nazwał Dufzą całego świata, 
У Spraweg» ktorego choć nie widźiemy, ale śig domyślamy, źe jeft 
jakaś żywość rozumna у wfzechmocna w świećie,która Słońce tak 
liiechybnemi drogami obraca, Xigžyc odmienia, gwiazdy zapala 
У fzykuje, powietrże' wzrufza.y na nim tak rożne odmiany czyni, 
w grzmotach у piorunach iłyfzeć śig daj?, żywioły formuje у o- 
żywia, kwiaty у zioła tak kfztałrnie ftrzyżeу maluje, plony z 
ziemi rozliczne wydaje, ziemi g pod nami, Niebo nad nami 
trzyma, całym światem władoie, y wfzyftko przenika y wfzgdźie 
jeft, jako fam o fobie mówi: Niebo y ¿íemig Ja tiapeiïùani. Nic 
inu jednak nie zafzkodźi, jako myśli ludzkiey, ani ogień fparzy, 
ani błoto ukala, ani żelazo oftre obrazić może, ciało oparzyfz# 
zraoifz, umażefz, ale myśli y dufzy bynamniey. Так y Panu Bogu 
nafzemu nic nie zafzkodźi, choć wfzgdźie jeft, bo Bog Duchem 
jeft, mówi Piftno S. jak y dulza nafza,dla ktorey człowiek na obraź 
У podobieńftwo Bofkie ftworzony, у jak dufza ćiało^tak Bog świat 
przenika,á widzieć go nie można. W Bogu żyjemy,Bogiem tchnie­
my, w Bogu rufzamy śig, mówi Paweł S. jakże go tedy czcić na 
każdym mieyfcu, kiedy tak nam przytomny jeft wfzgdźie,? Oto 
nas fam Pan JEZUS uczy Juan, r. o czci Boflciey w duchu у w 
prawdzie, to jeft myślą famą fzczerą jak ją Bog przenika kłaniać 
też t* ,ma™y wfzgdźie, czego ćiiło mniey obrotne nie dokáže, ani 

f í U , now ćiata na każdym mieyfcu Pan BOG od nas po- 
г., uj-, c iyba tía mieyfcu modlitwy, gdzie pacierze у w domach 

mawiamy przed krzyżami, obrazami, tam śie у ciałem kłaniamy1, 
klgkamy, khylámy,á zwłafzcza w Cerkwiach jako Domach chwale 
Bozey poświęconych, y na każdym mieyfcu Nayświgtfzego Sakra­
mentu, gdźie nie tylko Boftwo, ale у ciało uboftwione Zbawiciela 
nafzego cudownie rozmnożone у wtajdne, tam nie tylko myśl?, 
dufzą, ale у ćiałem śig kłaniać mamy, klgkaűiy, rgee ikładamy, fia

E twara
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t$Ѵarz upadamy. Ta jeft nauka o przytomności BoAiey,jak ją czcić 
mamy. O żebyśmy na nią pamiętali, pewniebyśmy ją lep:՛у świg- 
ýilj у tak, jak Swigći pierwsi ludzie: Enoch, Abraham, Enafz, É- 
zechiaiz, o których Pifcfto S. mówi: że przed Panem chodź b w 
wízelkiey do<konalośći, przeto niektórzy z nich żywo do Nieba 
czy do Raju .Wzigći. Obyśmy у my ich naśladowali,á przynamoiey 
tych ludzi nabożnych, którym Jan S. gdy oznaymd przyjście na 
Świat Zbawiciela, z radości ikakali w Jordan obmywając ciała na 
znak oczyśćienia dufz fwoich. Tento byt chizdł pokuty, który 
nas upomina,abyśmy przez fpowiedź у pokutę Wielkonocną czy­
ścili dufze nafze, у tak do tegoż Zbawiciela w Sakramencie przy- 
ftgpowali, który ile jelt Bogiem, jeft nam wfzgdźie przytomnym. 
Któżby у z was cierpiał w oczach ludzkich zmazę na twarzy,albo 
na odzieniu, mogąc ją obmyć, ochędożyć, jak wigc czynicie idąc 
przed Pany wafze. A gdzież śig przed Bogiem íkryjemy. О В że 
Sprawco całego świata, defzo ferc у myśli nafzych, oźywiayże w 
nas pamigć nieuftaooą na przytomność twojg, abyśmy ją godniey 
czcili tu, á potym w niebie na wieki wieków, Amen.

Na więkizą chwałę Boż^

IWe Wtorek Strict Zmartnychtrftania Pańjkiego ezyta natn 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Łuk օխ a Świętego 

w Rozdziale ią.
QNego czafu Piotr wftawfzy pobieżał do grobu, á nachyliwfzy 

śig, uyrzal fame prześcieradła leżące, у odfzedt dziwując śig fam 
w fobie temu, co śig tlało. A oto dwa z Uczniów JEZUSOWYCH 
tegoż dnia fzli do miafteczka, które'było pa fześćdźieśiąt fiai od 
Jeruzalem, ktorego imig Emmaus. A ći rozmawiali z tobą o tym, 
co śię było fłało. Y ítalo śig, gdy rozmawiali y fpołu śig pytali, że 
fam JĘZUS przybliżywszy śig fzedl pofpotu z niemi. A oczy ich 
były-.zatrzymąne, aby go nie poznali,, y rzeki do nich: Coż to fą 

да rozmowy, k<șre .idąc, macie migdzy fobą, á jeileśćie fmutni ? A
՝ . odpowia-

®Ж)Сз< )(»

«dpowiadajgc jeden, Itoremu imię Kleofas, rzeki mu: Туб fam przy? 
c odniem w Jeruzalem, á nie wiefz, co śie w nim w te dni działo, 
torym on rzeki, со? у rzekli; o Jezuśię Nazarerifkim, który byt 

m^z Prorok, potgżny w uczynku у w mowie przed Bogiem, у 
wfzyftkim ludem. A jako przednieyśi Kapłani у Przełożeni nasi 
wydal։ go na śmierć, у ukrzyżowali go. A myśmy śig fpodźiewali, 
։z on m։ai byi odkupić Izraela, á ku temu wfzyftkiemu już to dziś 
trzeci dzień jako śig to ftało. Ale у niewiafty niektóre z nafzych 
przeftrafzyły nas, które raniuczko były u grobu, á nie nalażfży 
oaia jego, przyfzfy powiadając, iż żyje. Y pofzli niektórzy z na- 
izych do grobu, y tak naleźli jako niewiafty powiadały, ale famego 
nie nalezli- A on rzeki do nich: o głupi y leniwego ferea ku wie՝ 
rżeniu temu wfzyftkiemu, co powiedzieli Prorocy ! Izafz nie było 
potrzeba aby w był ćierpiał CHRYSTUS, y tak wfzedł do chwały 
iwojey. A pocz^wfzy od Moyżeiza y wizyftkich Prorokow, wykła- 
, wizyftkich pifmiech to, co o nim napifano było. Y przy՝՛
blizyh sig ku miafteczku, do którego fzli, á on pokazowa!, jakoby 

a ey miał iśc. Y przymusili go mowijc: zoftań z nami, boć śie 
ma ku wieczorowi, y dzień śig już ku zachodu nachylił. Y wfzedt 
L՞16 л’՜ Հ śiS: 8dy siedział z niemi u ftolu, wźi»wizy chleb 
blogofławił, a zła ma wizy podawał im. Y otworzyły śie oczy ich 
У poznali go á on znikał z oczu ich. Y mówili miedzy fob,՛ 
otwie/f С Ո2^ n'e Pa^° w gdy mówił w drodze у pifma nam 
znaleźć ™wlzy teyże godziny wrócili śig do Jeruzalem, у 
ճ;ՃՏՏ£ճՃ֊ճ=;Ջ== 

niu chleba.
Naukíi z tey Ewangelii 

0 rozmowach у zabawach w święta.
^Ebyșmy fobie równie ważyli y ten dzień oftatni świ,t tych, jako 

У pierwfzy, dla tego dziś Cerkiew- S. czyta nam Ewangelią o 
Ea fpra-



fprawach, które śig pierwfzego dnia Zmartwychwftania Pańikiego 
działy, dając nam przykład rozmow nabożnych y innych zabaw, 
w święto przyzwoitych. A naprzód czytamy: Powftal prawi Piotr, 
y bieżał do grobu. Takći każdy gofpodarz w domu fwoim po­
wiła wfzy rano w święty dźien, jak Piotr w kościele ma zakazać y 
przypomnieć święto domownikom fwoim, żeby śig zabierali do 
chwały Bożey, á pacierze ranne zmowiwfzy, bydełko opatrzywfzy, 
y p0 innych zabawach, bez których śig obeyść nie można, jedno 
w chacie do przygotowania obiadu zoftawiwfzy, z calp siemię jak 
na gwałt pańszczyzny Bofkiey niech idźie, chocby śig pośiliwfzy, 
bo to wolno, y lepiey, niż dla tego opuścić nabożeńftwo, á raczey 
bieżeć w ślady S. Piotra, który wiła wizy może od ftołu pobieżał 
do grobu. Prawieć Cerkwie y Kościoły nafze fą jako groby ciała 
Chryftufowego, á to zmartwychwftałego y utajonego w Nayśw: 
Sakramencie, ale w niepamięci ludzkiey pogrzebionego przez ty­
dzień jak w grobie, tam tedy śpiefzmy Piotrowym alektem, który, 
że kochał Pana JEZUSA barźiey niż drudzy, pokiwał do grobu 
íçorp. Jak więc y wy do mogił krewnych, przyjaciół, rodziców 
bieżycie, y tam afekty miłości, płacze, y rozmowy wafze odpra­
wiacie choć z martwemi trupami. O źebyśćie tak przynammey 
kochali Zbawiciela wafzego, á tak śig z nim w Cerkw i bawili, pi zed 
nim żale sieroce y potrzeby wafze przekładali, poufale z nim ro­
zmawiali, á choć pacierz po ftowku rozmyślać, ba y jutrznią, która 
także do zrozumienia wafzego,uważać, y po niey pieśni nabożnych 
pomagać nie tefldiwie czekając Mfzy S. Nie widział z razu S. Piotr 
pana JEZUSA tylko prześcieradło w grobie, w którym było ciało 
Pańikie uwinione, ale jak śig zabawił, doczekał śig tey pociechy, 
Jctor# niżey wfpomina Ewangelia: Wfiaï prawi ľan z martwych, y 
okazał śie Symoneni,, bo śig y tak S. Piotr nazywał, takći y my, 
choć na ołtarzu jak w grobie nie widzim ciała Pańikiego, tylko 
tuwalnie, korporały, y znaki Sakramentalne, źabawmyz śig tylko 
z żyw) wiar), á wnet jak żywy Pan JEZUS ftanie w uwadze naizey 
Ճ wie-lk) pociech) ferdeczn), jakąby miał ślepy żebrak, zęby mu 

wolno

teolno z Królem na pałacu rozmawiać choć naydłużey. Jefzcze śie 
liczmy у rozmow duchownych w święto od tych dwu Uczniów 
idących do Emmaus, którzy rozmawiali o Panu Jezusie« Y wy, co 
macie prożno siedzieć po drogach,y lada co rozmawiać,-na igrzyfka 
У fwywole dzieci wafzych patrzyć, czas marnie trawi)c w święto 
Bogu jedynie na chwałę poświęcony, to lepiey tych Uczniów na­
śladować, uważając fobie jakby was mijali, á Pan JEZUS z niemi 
idzie w poftaći Pielgrzyma, Pifmo S. im w rozmowie tłumaczący 
mielibyście у wy o ezym nabożnym rozmawiać przy tych posie­
dzeniach, albo idąc gdzie w nawiedźiny jak do Emmaus, czy w do- 
mu siedząc, przypominać fobie Cerkiewne nauki, á wigkfze z nich 
trudności jedno drugiemu ułatwiać ile może, przykłady nabożne 
gdzie kto flyfzał powiadając fobie, pieśni święte á ile teraz Wielko- 
nocne śpiewać, dziatki razem uczyć tegoż śpiewania у pacierza» 
także katechizmu choć cząftkg ile kto pamięta z niemi powtarzać, 
siebie też wzajem do nabożeńftwa, do zgody fąśieckiey, á zwła­
szcza do cierpliwości у pokuty pobudzać owych flow przykładem: 
Izali nie potrzeba było, żeby Chryftus tak cierpiał, у wfzedł do 
chwały fwojey, á coz nam grzefznym у niegodnym ćierpiieć bar- 
ziey przyftoi. Pewnie takie rozmowy łłafyby za kazania gorliwe՜ 
doznałby nie jeden jak ći Uczniowie mówiący: Izali ferea nafze՞ 
niepałały,gdy nam Pifmo tłumaczył w drodze. Tym fpofobem zwa-

* ^.yśćie Pana JEZUSA choe nie widomie jako fam przyrzekt: 
у t?0'e dm*y> “bo trzech w Imię moje, tamy ja jeftem między niemi. 
pielčrzvZyZW-Git-íl za^aw^'a w święto z ubogiemi przychodniami, 
fzni^bi n¡anii z^rakami, choćby ich nawiedzając w chorobie w 

kącie dla miłości Bożey, á barźiey kiedy fami 
. r3caj), domy wafze mijają, o włoczebne profzą nie ma-

CZ^m1 У te święta oikromić, á u ciebie zgębę mięła, у 
podobno bolejefz od niego, nie żałuy, udziel w Imię Pańflde, za­
proś do domu, uczeftuy, jakbyś famego Pana JEZUSA w tey poftaći 
przyjął do domu, co ći też cza fu fwego wymówi przy powfzechnym 
łmartwychw/hniu nafzym: byłem jodrwy, A przyjelűéit mil ite

Ч kn^ľcm, 



knqțem, d nakarmiliście mię, praęnąHem à napoiliście mię, y tam da- 
ley, zadźiwifz śig: kiedyżeśmy ćig widzieli Panie, á on przyda: Go­
ście z naymnieyfzycb moich uczynili,mnieśćie uczynili. Naoiłatek y to 
potrzebna w świgto przeftroga 3 tego łamania chleba у pożywania, 
o Kommunii S. Wielkonocney, żeby jey nie odkładać. Jezeliś śif; 
niedbalcze opoźnił, у wołałeś wprzód bydlęcym migiem ofkromió 
śig, á ńiż przyjąć ciało Pań&ie cudownie dla nas rozmnożone у 
utajone pod znakami chleba у wina, nie zaniedbywayże tego po­
siłku duizy twojey na wieczny żywot nie tylko teraz, ale у czg- 
aciey, by też co tydzień kto na czczo może śig pryczefzczać na od- 
pufzczenie grzechów у pcwnieyfze zbawienie, byle z fzczerą fpo- 
wiedźią у pokut), á oraz z żyw) wiar) jakby widział z temi bi­
eżniami przytomnego Pana JEZUSA. O światłości prawdziwa 
Wielkonocna, oświećźe nam oczy wiary nafzey na przytomność 
twojg, o iłowo Boikie,naucz nas rozmowy duchowney, miłosierdzia 
na ubogich, у świgtego obcowania z tob) tu na źiemi, á po tym 
1K niebie poznania ciebie у oglądania na wieki wieków, Amen.

Na wigkfz^ chwały Bożą

W N tę ¡fajéig ț>iev"ii>jz4 po Zmartnychwflaniu Pańjhm czy tą 
ncim Cerkiew S. Evangelio S. и У ant S. w Roźd: zo.

/"\Nego czafu gdy byt wieczór dnia onego pierwfzego po fzabacie, 
'a drzwi były ząmknione, kgdy Uczniowie byli zgromadzeni dla 
bojaźni żydów, przyfgedł JEZUS, y ftamjd w posrzodku, у rzeki im: 
Pokoy wam- Д to rzekfży, ukazał im rgee у bok. Uradowali śig 
tedy Uczniowie uyrzawfzy Pana. Rzeki im tedy zasig: Pokoy w am. 
Jako mig pofłał Ociec, tak у ja was pofyłam. A to powiedźiawlzy, 
tchnął na nie, у rzeki im: Weżmiyćie Ducha Świgtego, których odr 
puścicie grzechy, fy im odpufzczone, á których zatrzymacie, f) 
zatrzymane. A Tomafz jeden z dwunaftu, ktorego zowi) Dydyrnus 
nie był z niemi, kiedy przyfzedł JEZUS. Mówili mu tedy drudzy 
Vt-Kiiiowie; Widzieliśmy Pana. A on im rzeki: jeśli nie uyrzg w 

rgku

rgku jego przebicia goźdźi, y nie włożgii rgki mojey w bok jego, 
■nie uwierzę. A po ośmiu dni byki zaśig Uczniowie jego w domu, y 
Tomafz z niemi- Przyfzedł JEZUS drzwiami zamknionemi, y fta- 
ngt w pośrzodku, y rzekł: Pokoy wam. Po tym rzeki Tomaizowi: 
śćiągniy fam palec twoy, á ogląday rgce moje, y śćiągniy rękę 
twojg, á w loz ją w bok moy, á nie bądź niewiernym, ale wiernym. 
Odpowiedział Tomafz y rzeki mu: Pan moy, y Bog moy. Powie­
dział mu JEZUS: iżeś mig uyrzai Tomafzu, uwierzyłeś. Biogoiła- 
wieni, którzy nie widzieli, á uwierzyli. Wieleń y innych znamion 
uczynił JEZUS przed Uczniami fwemi, które nie fą w tych księ­
gach wypifane, ale te fą napifane, abyśćie wierzyli, że JEZUS jeft 
Chryftus Syn Boży, á iżbyśćie wierząc żywot mieli w imig jego.

Nauka z tey Ewangelii

Przeciw nięk/zym niedomiarfttrom, zwłaszcza o przyfzłym 

żywocie y ciał zmaYtnychwfianiu.
Nie wierzył Tomafz tak wefołey nowinie fpoł-uczniów mówią­

cych: IPidźieliśn.y Pana á on rzeki: Nie uwierzę aż obaczg, á tO 
podobno z miłości, jak wiec y my mawiamy, gdy nam o dawny 
widzianych przyjaciołach, krewnych albo rodzicach mówią, że 
które z nich żyje, zdrów, widzieliśmy go. A my odpowiadamy: nie 
uwtęrzg obaczg, á to z miłości mowie my y żądzy widzenia; 
powtxľ nicdowiarftwo Tomafza, bo przez to zaflużył na 
Siiągni^r ^wierne Pańikie, y tak poćiefzne wezwanie do ferea: 
utwierJźił\'%/ tak śig
p fachwianey acz z miłości wierze, ze za Chryitufa

ana, nrego sig palcem dotknął boku przebitego, opowiadając gą 
po tym nay a cy aż W Indyach, podziemnych krajach wiocznią od 
pogan przebity, ferec za ferce otwarte pokazał Chryftufowi na do­
kument wiary y miłości. Ta jeft wam przyzwoita wiadomość o 
tym S. Apoftole z okazyi tey Ewangelii, gdyż o nim ofobliwey nie 
mamy uroczyftcśy. Gorfzc u раз mogą zawijać śig niedowiarftwa, 

л-՜ ■ ■ na które
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ла które ma-my nauki z teyże Ewangelii. A naprzód może kto 
zwłafzcza z proftakow nie wierzy, że Pan JEZUS Syn Boży jeft 
równy BOGU Oycu, у tenże BOG z nim jedyny, niechże fiucha 
naywyraźnieyfzego o tym wyznania To-mafzowego: Pan moy,y Bog 
шоу,. Których iîow Pan JEZUS nie poprawi!, ale o w fzem indżiey 
toż famo powiedział: Ja у Ociec jedno jefieśmy, dając znać, że 
jeden jeft Bog z Oycem nie dwuch Bogow, nie trzech, ani wigeey, 
ale jeden Bog, choć ma trzy rożne ofoby w fobie, w których śig 
światu ukazał: Oycem przy ftworzeniu, Synem przy odkupieniu, 
Duchem S. przy oświeceniu wiarą, у natchnieniu nas do wfzyftkie- 
go dobrego. A choć tego nie poymujemy błahym zwlafzcza w tym 
życiu rozumem, któremu trudno у naymnieyfzego ftworzenia, ro­
baczka abo źiołka dociec natury, dalekoż trudnicy poznać ile nie 
widząc Twórcę famego. Dość na tym przeftać у to mocno wierzyć 
у zeznawać, co fam BOG o fobie nam tak wyraźnie oznaymih 
Strzeżmy śig też у niedowiarftwa przećiwnego Unii świgtey o 
pochodzeniu Ducha Swigtego у od Syna, czego wyraźną w tey 
Ewangelii mamy figurę у naukę, kiedy Pan JłZUS tchną! na Apo- 
ftolow mówiąc: weźćie Ducha S. w czym znać dat, że Duch S. у 
od niego pochodzi. O czym trudniey błądzić, у z btgdu śig wy­
wodzić, aniżeli prawdziwe у tak wyraźne uczynić wyznanie. 
Może też jefzcze á ile przy zaniedbaney do tąd fpowiedźi Wielko- 
nocney zawijać śig komu niedowiarftwo o władzy Kapłańflciey nx 
odpufzczenie grzechów, že ta moc tylko Apoftołom dana, nie na- 
feym Kapłanom, których w ten czas nie było. A wfzak у Swigtego 
Tomafza na ten czas nie było, kiedy rzeki P. JEZUS: których odpu­
ścicie grzechy, bgdą odpufzczone, aż za drugą rażą przyfzedt To­
ma íz, ani tych flow przy nim powtórzył, á przecie był Apoftołem 
у Kapłanem jak inni. A do tego jako nie dla owych tylko ludźi 
dana moc rozgrzefzenia co żyli za czafow Apoftolfldch, ale у dla 
■wfzyftkich ludźi, со у teraz fą,y po nas bgdą ten Sakrament P. JE­
ZUS poftanowił jako Zbawiciel świata, tak też nie tylko Apofto- 
lom, ale у Namiestnikom ich Kapłanom nam wfzyftkim dana jeft 

л t_________________________________________ ta moc,

a moc, którą przy poświgeeniu na Kapłańftwo bierzemy. Byleśćie 
ig izezerze fpowiadali, у jako Sgdźiom Namieftnikom Chryftufo- 

vym fprawg fummenia Iwego przekładali, z żalem śie oikarżając, 
У z obietnicą popiawy, á bgdą wam odpufzczone grzechy, ale za 
rozgrzefzemem Kapkńłkim, bez ktoregoby byty grzechy zatrzy­
mane. Nayznacznieyfze jednak у gorfze niż Tomafzowe niedowiar- 

wo w tych ludziach, co nie wierzą o przyfzłym żywocie у ćiał 
zmartwychwftanhi. Co tu fam Pan JEZUS naywigcey dowodźi w 
tey wangelii powtórzonym zjawieniem zmartwychwftania fwego, 
у o azywaniem ciała tegoż z ranami, co na krzyżu było zabite, że

У 0 ożywione, у nam obiecując takież życie wieczne, byleśmy 
na me zaftugowali, á przecie na to wielu nie dbają, o ten sie tylko 
żywot na źiemi ftarają, wfzyftkie dni na tym ftaraniu o chleb, o 
wyżywienie doczefne trawią, у świgtom nawet nie folgują, albo je 
gwa cą amym próżnowaniem, hulaniem, pijariftwem, fwawolą, kie- 

y у naypiJntey zarabiać na żywot wieczny. Ufłyfzą gdźie o pro- 
z-czy, co żywo idą, á po coż? oto na kiermafz, żeby co kupić, prze- 

< ac, zyfkovãfcc, á o fpowiedź у o Prycze^ć na żywot wieczny nie py- 
tay. rekają śig nawet na profzczą, na cudowne mieyfca^ á to dla 
czego, oto dla choroby, żeby dłużey tu pożyli, albo w fzkodźie 

’ zeb¿ ICh Pan. B0G nie karai tu na źiemi, nawet w famych 
BOCAtWaC/՝ł nayS°p’w^zyc^ nabożeńftwach, o co naybarźiey Pana 
o poko?r° ՛ ,° zdrowie dla siebie, у dla dziatek fwoich,
chyba dla ° uro<azay> Ș zas o żywot wieczny, o zbawienie dufzy, 
nie wyraźniW^CZaj^’ tak Wezerze; bo nie wierzą у ledwieby kto 
Czy bgdźie Com0wi4k ^Gwierny Tomaiz: Nie uwierzę, aż obaczę, 
takim" Chrzp«/. arn P° śn^ierći, czy nie. Dowodźiemy tey prawdy 
ճ ՃՃՃՃՀՀ ջճ 

źyftkie zwierzgta, bydlęta, jak teraz robactwo z źiemi Pan BOG 
к/ -10f Ca kieir ’ y,?taftwo zwody przy ftworzeniu, á człowie- 

wi ftworzywizy Ciało z źiemi, natchnął je fam z Śiebie dufzą 
zywiającą, udzielając niby fwey nieśmiertelności у życia na wieki:

F Zkąd



2kąd y poganie nawet domyślali się w .czł&ku .tey -zacności y pode* 
bieńAwa Boikiego na dufzy, że jak wífzyAkiè żywioły £$aaech֊odái 
rozumem, ile domyślającym śi-ę Stwórcy y Rzadcy całego świata, 
tak y życie 'muśi-.mieć trwalfze y d.łużfze nad wizy Akię Aworzenia; 
á jeżeli lada gwiazdeczka na niebie, lada kropelka w morzu, kamyk 
ba y profzek w źiemi, á już fześć tysięcy lat bliiko trwa od Av/o- 
rdzenia świata, nie podobna żeby dulza ludzka żywość rozumna, 

“zacnieyfza nad wfzyAkie by naywiękfze machiny nierozumne tak 
krotko tylko trwała, jak żyjem na święcie. A przecie gorfzy po­
ganina nie jeden z nas niedowiarek myśli choć nie mówi z Toma֊ 
dżem: nie uwierzę, aż uyrzę y fam'tego Spróbuję. Dowodźiemy ma 
-daley z tegoż objawienia Boikiego wyrażonego w Pifmie świętym, 
jako Pan BOG pierwfzym ludziom pogroził śmierci# za grzech, ba 
v po śmierci równym z czarty potępieniem, á zas .za przykazań 
fwoich zachowanie obiecał dać żywot wieczny na mieytcu złych 
Anjołow w niebie. Gdzie też prócz Zbawiciela nafzego, y Nay- 
'swiętfzey Matki jego w Niebowźięćia, jeft. mniemanie у o innych 
niektórych Świętych z dufza y z ciałem wziętych do nieba, ba y 
żywo zachwyconych, jako Enocha y Eliafza. A przeciwnym Spo- 
fobem na ukajanie drugich, wielu żywo ziemia pożarła, jako Korę, 
Batana y Abirona, którzy z dziećmi y cal# łamili# żywo przepadki, 
do piekła. Zwyczaynym zaś fpolobem ciała zoftawiwfzy w źiemi, 
dufze id# na te rożne mieyfca, gdzie kto zaiłuży, y z tamt#d albo 
czafem ukazuj# śię, o czym wiele hiAoryi, nawet y między wami 
pewnych, á czafem y do ciał tyćh powracaj#, jak wiele przykła­
dów у o tym czytamy,nie tylko w Ewangelii, ale y w Aarym Pi­
fmie, jako Elizeufz Prorok fynaczka ubogiey matce zmarłego 
wlkrześił, á Ezechiel całe pole kości trupich z ludzi na woynie 
pobitych cudownym roikazem Bofkim ożywił tak dalece, że Aa- 
neło woyfko jak żywe przed tym było. Ba y domowy przykład 
możeśćie fiyfeeli o & Stanißawie Szczepanowem Bilkupie Kra­
kowskim, jako do trzyletniego trupa ogniłego dufzg z tamtego 
¿wiata .przyv/ olał w.lmię Boikic. .Nietrudno .Panu Bogu y ciato 

ludzkie

__________________

"łud-zkie choć w ziemię obrocone, jak wprzód z źiemi uczynionej 
do całości przywrócić. Nie trudno co rok wfzyAkie plony źiemi 
У żywioły na wiofne ożywiać, że у drzewa, które Skrzepły jak 
trupy w źielon# rozwijaj# śię żywość, у ptafzki Skowronki z pod 
fwoich grobowych kamieni wylatuj#, у robaczki, nawet у gadziny ՝ 
pełzaj#, A to żywa figura zmartwychwAarria nafzego od Two.rcy 
świata pofianowiona, na coroczne upomnienie na íze, że.у my rq-. 
gumne у doSkonalfze Aworzenia. będźiem mieli, fwoje ożywienie^ 
choć rożne według zaftugi. Bo jedni oźyj# "w ciałach uwielbionych^, 
у wylec# jak Skowronki do nieba, á drudzy oźyj# jak gadziny pie-՝ 
kiélne; dobrzy jak drzewa obfite w owoce zaflug՛ na przeladzeńi& 
do Raju zgodne, a źli oźyj# jak głogi, ciernia, ofiy na opał wie-,, 
ezny. Țo bowiem do fprawiedliwośći Boikiey należy, żeby dufze, 
у ciała nafze, jak mu tu iluż#, tak# wzięty nagrodę. Tego śig d-Q% 
myślali nawet, у poganie, widząc jednych źle, nicpoczćiwie żyją- 
cych, á zwłafzcza tyranów, oki utnikow, którzy jednak w roikofzach 
у honorach żyli у fchodźili z tego świata, co uważając choćby; 
też poganin՛ wyzna, że muśi być infzy żywot, gdźie Bog fpräwcX 
świata Sprawiedliwy zemści śię takiey złości ludzkiey, kto.rey w tym 
Życiu pobłażał. A przeciwnym fp o fobem widząc poczciwych lu­
dzi, á w wielkiey mizeryi żyjących y umierających, muśi każdy 
przyznać, że jeft infzy żywot, gdzie odbior# cnoty ludzkie zaßu- 
|oną nagrodę. Y dla tego choć po pogańiku wierzyli o przyfzłym 
żywocie y dwojakich mieyfcach, jedno wierzyli rofkofzne dla dufz. 
dobrych, á drugie pełne ognia y katowni pod źiemi# dla dufz nfe- 
enotliwych., A niektórzy y z pogan mieli nadzwyczayne o tym 
objaśnienia, jakie Cycero Lib: Ojfic: opifuje Szeroko. Coź ty na to 
niewierny chrześdianinie. Jeśli, prawi, nie uyrzę, nie uwierzę. A 
prze Bog ! czy tylkoż to wierzemy, co na oko widziemy,^ nie wi­
działeś dalfzcgo miaAa, w ktorymes jefacze nic był, á żec ludzie՜ 
powiadają, wierzyfz, y do niego śię w potrzebie zapufzczafz, nie 
widziałeś rozboju w Tesle, albo pożarcia od zwierza, á przecie śię- 
go ftrzeżefz, nie wiefz czy przyfzłego. roku ba y pneśiąęa,albo jutra

Fa doży- 
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dożyjefz, á przecie sig о ten przyfzly acz doczeíny y nie pewny 
żywot ftarafz, á czemuż przynamniey takiego ftarania у wiary o 
prgyfzłym żywocie wiecznym nie maíz, mając tak pewne dowody. 
A ten przecie fwoje niedowiarftwo choć oślep zarzuca: jeśli, prawi, 
temi rgkoma nie dotkng śig pieklą, у w ogniu śig jego nie fparzę, 
albo jeśli do nieba у z nogoma nie wlazg, nie uwierzg. Na taki 
upór lekarftwa nie maíz, chyba w Nayśw: Sakramencie. O JEZU 
Zbawicielu 1 któryś siebie nam wfzyftkim kazal przez Namieftniczą 
Zwierzchność twojg dotykać w Wielkonocney kommunii z ową 
obietnicy: kto pożywa (to jeft godnie) chleba tego, żyć bgdźie na 
wieki. Kzekniyże choć wngtrznie, ale ikuteczniey nad wfzyftkie 
namowy do takiego Judaíza, jeśli tu jeft jaki, gorfzy od niewierne­
go Tomafza: śćiągniy fam ufta у jgzyk twoy, у ferce twoje, á nie 
bądź niewiernym, ale wiernym. Co day Boże, Amen.

Na więkfz^ chwałg Bożą

Ił? Niedzielę wtorą po Zmartwychw¡laniu Pańjkim czyta 
nam Cerkiew Ճ. Ewangelią S. u Marka Ջ.

w Rozdziale i у. у 16,
Z\Nego czafu przyfzedł Jozef z Arymatei zacny Senator, który 

też oczekiwał kroleftwa Bożego; у śmiele wfzedł do Piłata, у 
prosił o Ciało JEZUSOWE. A Piłat śig zdziwił, jeśliby już umarł. 
A wezwawfzy Rotmiftrza, darował Ciało Jozefowi. A Jozef kupi- 
wfzy prześcieradło, у zdjąwfzy go, uwinął w prześcieradło, у poło­
żył go w grobie, który był wyćiofan z opoki, у przywalił kamień 
do drzwi grobowych. A Marya Magdalena, у Marya Józefowa, pa­
trzyły к gdy kładziono. A gdy minął Szabat, Marya Magdalena у 
Marya Jakubowa, у Salome kupiły wonnych oleykow, aby przy- 
fzedfzy namaściły JEZUSA. A barzo rano pierwfzego dnia z Sza­
batów przyfzły do grobu gdy już wefzło ftorice. Y mówiły migdzy 
fobą: Kto nam odwali kamień ode drzwi grobowych' A poyrzawfzy 
obaczyły odwalony kamień, abowiem był barzo wielki. A wfzedfzy 

w grob,

__ _______ _____________________________________________  
w grob, uyrżały młodzieńca siedzącego po prawey ftronie, ubra­
nego w fzatg białą, У zdumiały śig. Który im rzekł: Nie Igkayćie 
śig, JEZUSA fzukaćie Nazareńfkiego ukrzyżowanego, wftał nie maíz 
go tu, oto mieyfce gdzie go było położono. Ale idźcie, pov/iedzćie 
Uczniom jego, у Piotrowi, iż was uprzedza do Galilei, tam go 
oglądacie jako wam pow iedział. A one wyfzedfzy ućiekły z grobu, 
abowiem je drżenie zjgło y ftrach, á nikomu nic nie powiedały, 

bo śig bały.
Nauka z tey Ewangelii

0 czterech własnościach ciał uwielbionych.
fZtery przednieyfze włafnośći ciał uwielbionych w przyfzłym 

zmartwychwftaniu nafzym uważa S. Paweł, у wylicza je w liście 
pierwfzym do Koryntów, á te z pofpolitego wykładu fą: jafność, 
niefkazitelność, fubtelność у prgtkość. Nauczmy śig wigcey o nich 
z tey Ewangelii na poćiechg nafzg, á oraz na wigkfzą chwalg zmar- 
twychwftałego Zbawiciela.

A naprzód uważmy jako te niewiafty idące do grobu turbowaty 
Śig, у płakały jakby ciało Chryftufowe tam złożone łzami obmyły, 
у otarły z takiego ofzpecenia Twarzy nayświgtfzey, niegdyś przy 
mgce w ziemi utarzaney, plwocinami pafzczgk katowlkich' ofzpe- 
coney, у całego krwią zbroczonego tak dalece, że ludzkiey prawie 
poftaći przy pogrzebie jego nie znać było, jak Izaiafz Prorok kiłą- 
fet lat przed tym przepowiedział, w duchu śig nań zapatrując: nie 
mafz, prawi, w nim poftaći у okazałości żadney. To myśliły nabo­
żne dufze, á niewiedźiały jefzcze o tym, że tegoż dnia trzeciego 
zmartwychwftał у przed świtem błyfnął taką jafnośćią z grobu wy­
chodząc, jak przed tym ukazał śig na górze Tabor, gdzie twarz je­
go rozjaśniała jako flońce, á fzaty jego ftały śig czyfte jako śnieg. 
Ba у w pigknieyfzey poftaći, jako już nieśmiertelne biorąc na śig 
ciało przy owym tryumfie, у chwalebnieyfze, niż było przed śmier­
cią w Taboreyikim widoku. A lubo Magdalenie ukazał śig jak ogro­
dnik po zmartwychwftaniu fwoim w owym ogrodzie, gdzie był 

grob 
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grob jego, idącym zaś do Emfnaus jak pielgrzym tey podroży к», 
lega, á w Wieczerniku wSzyiłkim Apoñolom w däwney poftaći, jak 
íiç z niemi pożegna! przy oftatniey wieczerzy; to dla. tego temí 
figurami orzydmił jaSiiość fwojg, jak ftoiice pod chmurnie tracąc, 
jey w fobie, ale przysłaniając dla folgi ikazitelnych oczu ieh, zęby 
go latwiey poznali, у uwierzyli, że on tenże lam á nie inny. Tar 
Jciegoć у цат da Bog zmartwychwiłanja Spodziewać sig, jeżeli na 
nie zaftużemy, że też fame ciała пае tylko ożyją, у nabgdą prze- 
śliczney światłości, ale też jaką kto zechce udatnośćią pokryć śig 
może. Zajaśnieją w ten czasfmowi Pifmo S.)Sprawiedliwi jako Słoń­
ca, co tam za światłość bgdźie ? od tak wielu Słońcow, jak wiele 
ciał uwielbionych zajaśnieje na niebie, gdzie teź у oczy trwahze 
będą na zniesienie takiey światłości.. Wizakże у kSztałt nie Słońca, 
ale wdzięk urody ciałom ludzkim bgdźie przyzwoity, białość nad 
śnieg jaśnieyfza, rumieniec nad krew żywfzy y ib ojo w rożne ko? 
lory mi i íze nad zorze y tgcze. Cała jednak ozdoba ciał uwiel­
bionych rożna, według rożnośći zaiług w każdym yg u każę- Jak 
gwiazda rożna od gwiazdy (jmowkS. Parwel,) tak bodzie Owo z mar­
twych wiła nie. A to podobienSłwo nie do jafnosci, bo si<^ juz rze* 
kto, że zajaśnieją Sprawiedliwi jako Słońca, ale dla rożnosci, że Part 
Bog у w tey mierze wfzechmocność Swojg ukaże, mogąc pigkmey? 
fzą co raz á pigknieySzą y nieikoliczenie razy pigknieyizą у jaśniey-. 
fzą urodę Ił wo rzyć, у nadać ciału ludzkiemu, у rozda, w ten czas 
wiżyBkim według rożnośći zaAug. O moy Boże, żeby wolno byk) 
obierać jaką chcąc urodgy pigknośc ciała w tym życiu, jakby śig o 
to Judzie ftarali,á przecie o ten wybór na żywot nigdy nieskończony 
mało co՝ dbają, choć wiedzą у SpoSob, zwłaSzcza od Apollóla poda­
ny: że im tu bgdżiem podobnieysi ChryiłuSowi naizemu w сгсгт 
pliwośći, tym bgdźiem podobnieysi у w chwale. Parrtigtaycicv. շ 
temi niewiaftami na wyniSzczałą twarz y caïe ciało JEZUSOWE 
przy niece y śmierci jego, á nie żątuyćie do czafu ciai w-a Szych 
ngdzą przymorzem ych, głodem wychudłych, pracą zwșțlonych, 
upałem przygorzałych, mrozem, zwarzonych, w chorobie, ibupią- 

łych, 

♦ych, w pogrzebie chmicTzłych, ¡kiedy tak -śliczna y rożna według 
Z aft ng, á nad innych pięknie-yfeą będą mieć odmiany Тш bo waty 
si g je feeze łe Tniportbáicč, jakby тапу у śinośći umęczonego ćiała 
Pa-ńflciego namaśćiiy, y oleylami-fwemi napoiły, á nie wiedziały, że 
Pan JEZUS tegoż momenta, którego zmartwychwftaf wfeyiikie 
Skazy у tany ćiataifeiego uzdrowił» Pięć tylko blizno w .zofławiwfey 

•W reku, nogach у beku, na -pamiątkę po wfeyftkie wieki, że Bog 
w ciele ludzkim tak -wiele czynił dla ¿tworzenia fuego» Bólu jednak 
żadnego Teraz te rany nie mają, y nie mogą jako śmierci, tak у ża- 
dney przykrości z całym ciałem jego podlegać na wieki. Takieć 

■da Bog у ciała nafeego będzie zmartwychwftanie, łub® -się teraz 
•wsiewa Skażitelne, ale powitanie nieskazitelne, mówi Paweł Święty; 
o jak-miłe życie 1 nigdy nic nie cierpieć żadney boleści, rtarośći, 
Skazy, odmiany zdrowia na wieki. -Goby kto dał za takie lekar­
stwo, á -owo je przepiłuje Apódtól: jeśli, prawi, wlp.o.ł ćierpiemy -ta 
й Chryftufcm, bgdźiem у wefpoł uwielbieni. Potrzecie prożao śię 
turbowały te miewiafty o otworzenie grobu: któż nam, prawi, tam 
kamień odwali; nie wiedząc, że go Pan JEZUS przeniknął jak pro-, 
mień fłorica fzkło w oknie przenika, y pieczęci iiŕe,rufzyl, Anioł 
zaś od grobu odwalił. Tak ci Subtelne у ciało nafze będzie, choć śig 
teraz wsiewa jak bydlęce (mówi Apoftoł,) ale witanie duchowną, 
to jell, jako myśl y dulza ludzka wfeyftko przenikając. Teraz у 
dufza w ciele więzienie ćierpi, nie tylko w ubogich á zwłaszcza 
wafzych zakopćiałych miefekaniach, á po tym у ciało jak myśl tak 
Subtelne będzie, że go żadne mury, bramy, więzienia zatrzymać 
nie będą mogły. Naofłatek rozumiały te fmutne matróny,że leżące 
w grobie zaftaną ciało. Alié owo jak ptak buja po rożnych miey֊ 
fcach ukazując śig, у w ogrodzie Magdalenie, y na drodze U-czniom, 
у w Wieczerniku Apoftołom, á naypierwey bez wątpienia -Nay- 
świętfeey Matce fwojey, rozwefelat też całą kompanią owych duí» 
-świętych niezliczonych, uwolnionych z otchłani, z których w jele 
Gye o w świętych w ciała uli zmartwychwstali, jako świadczy Ewan­
gelia, у pieśń .kościelna .z.niey ułożona.; -Ciała, psawi, umarłych.».

grobow
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grobow powftawaly, widzieć śig dały. Pewnie też ciała ożywione 
z Panem wefzty do nieba, á.to bez Skrzydeł y pomocy żadney, nie 
tak jak teraz ćiała oćiążałe, y w naywiękfzych Panach bydlęta y 
konie po ziemi wtoczyć y ćiągnąć mufzą. A potym nie deďzy nie 
obéiążą, gdzie pomyśli człowiek, y zachce, tam lianie. O jakfzczg- 
śliwa wolność fynow Bożych, y roSkofzne bujanie wyżey nieba po 
owey fzerzynie y głębinie niezmiernośći Bolkiey, wizy Akie dźieta 
Twórcy fwojego, które były, fą, y będą na wieki zwiedzić będźie 
można ciekawie, á to prgtko jak myśl ludzka. Bo ćiała nafze teraz w / 
siewaj) śig (labe y bydlęce, (nțowi Paweł S.) á po wftaną duchowne, 
y w-mocy rowney duchom Anjelikim. Nawet y Anjotowie mogg 
wziąć takie ćiała na śig, á przynamniey poftaći ludzkie, w jakich 
śig czgfto ludziom ukazujący w tey Ewangelii mamy tego przykład, 
á to wfzyftko dla railfzey z nami kompanii na wieki. Mieymyż 
pociechę duchowną z tey Anjelikiey nowiny, że Chryftus zmar­
twychwstał, nie maíz go w grobie,x ale raczey już w Niebie nas 
czeka. Cieizmy y ćiała nafze z onym Puftelnikiem, co mawiał do 
Ćiała fwego: cierp ciało moje do czaili, nie długo tey przykrości, w 
ziemi nie będźiefz czuto ani zimna, ani robactwa, á dalekoż bar- 
źiey w przyizłym uwielbieniu. Nie zazdrościć tu na ziemi po­
wabnym na grzech urodom, Pańikich roikofzy ćiała, wzorzyftych 
y bogatych ftrojow, krotka to ozdoba, nie zadługo ztrupieje y w 
ziemi zgnije, á podobno nie zaiłużywfzy na przyfzłe uwielbienie. 
Wfzyfcy zmartwychwftaniemy,(mowi Paweł S.Jale nie wfzyfcy od- 
mieniemy śig, to jeft na lepfze, bo źli na gorfze, bgdą bowiem o- 
nych ćiała na famo weyrzenie ftrafzne, fzpetne, obrzydłe, ćierpig- 
tliwe, á to na wieki. Ý poydą ći, (mówi Pan JEZUS,) na żywot 
wieczny, ći zaś na męki wieczne. Ci, mówi, na żywot wieczny, bo 
nigdy na śmie; ć nie zaflużą, widząc Pana BOGA y kochając go, 
nigdy mu śig nie fprzećiwią, ani zgrzefzą na wieki. Ci zaś na mę­
ki wieczne y nieskończone za wzgardę nieskończonego majeftatu 
Bofkiego, że go przejednać- zaniedbali w tym życiu. Lepieyże tu 
pokutować do śmierci, y z płaczem wsiewać ćiała iwo je w mogiły.

Choćby

_________________________________________________________ _ 
■Choćby na kupie gnoju żywo gnić.z Jobem, á przecie śig nadziej» 
ćiefzyć: Wierzę,ae Zbawiciel moy żyje, á w oftatnim dniu powiła- 
ng z źiemi, у w tymże ciele moim oglądać będę BOGA Odkupi­
ciela mego, któremu cześć y chwała ma wieki wieków, Amen.

Na wigkfzą .chwałę Bożj

Ił? Nieiźielę trzecia po Zma'rtnjchwßaniu Pańjlim czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelia S. u Jana ՝S. w Kozi: f • 

rjNego czafu wftąpił JEZUS do Jeruzalem. A jeft w Jeruzalem 
Jowcza fadzawka, którą pożydowiku zowią’Betfaidą,mająca pięć 

krużganków. ’W .tych leżało barzo wiele niemocnych, ślepych, 
chromych, wyfchłych, którzy czekali porufzenia wody. A Anjol 
Pański ztg.pował .czafu pewnego w fadzawkę, у wzrufzała śig woda. 
A kto pierwfey wftąpił do fadzaw-ki po wzrufzeniu wody, ftawał 
śig zdrowym jakąbykolwiek .zdjęty 'był niemocą. A był tam nie­
który człowiek trzydzieści ośm lat niemocą złożony. Tego uy- 
rzawfzy JEZUS leżącego, у poznawfzy, że już długi czas miał, 
rzeki mu: Chcefz być .zdrów,? odpowiedział mu chory; Panie, ПІ0 
mam człowieka, któryby mig wpuścił do fadzaWki, gdy bywä po- 
rufzona woda: bo niż ja przyidę, .infzy wnidźie przedemną. Rzeki 
mu JÉZUS: Wftan, weźmiy Joże twoje, á chodź. ՝4 natyćhmiaft 
zdrowym śig ftał on człowiek, <y wziął łoże fwe, у chodził. A był 
Szabat dnia onego. Mówili tedy Żydowic o ne mu uzdrowionemu՛; 
Szabat jeft, nie godźi śig tobie loża twego nosić. Odpowiedział 
im: który mię,zdrowym uczynił, ort -mi rzeki: Weźmiy łoże twe, á 
chodź. Pytali go tedy: któryż je A ten człowiek, Coć powiedział: 
weźmiy łoże twoje,á chodź. A on uzdrowiony nie wiedział,kto był. 
Abowiem JEZUS (chronił śig od rzefzy, która była na onym miey- 
fcu. Potym go JEZUS znalazł w kościele y rzeki mu: Otoś śig ftał 
zdrowym, nie grzefzże więcey, abyć śig co gorfzego nie ftało. 
Odfzedł on czîowatk, y oznaymił żydom: iż JEZUS jeft, który go 
zdrowym uczyniL 'v

G -Nauka
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Nauka z tey Ewangelii

O nie grzefzeniu vn'țcey po /posiedzi WieIkonocney.
%A fadżawka owcza, w ktorey owce y bydłb nai ofiary płokano, 

uftàfa już dawno w tey cudowney mocy y z wiarą, y % ofiarą u 
żydów, kiedy naftąpii Pan JEZUS, obiecany od: wieków Zbawiciel 
świata z wigkfzą mocą, y ofiarą y Sakramentami. Dobrze jednak ta 
woda> wyrażała Sakrament teraznieyfzy pokuty świgtey, w którym 
^g ezyściemy od: grzechów nafzych, jeżeli chcemy być wybranemi 
owieczkami Chryftufowemi, y przyjemną Bogu we wfzyftkich lpra- 
wach ofiarą. Bo kto ćiefzko zgrzefzy, już śig fia je nie miłym Panu 
BógUj chocby mu co-ofiarował, czy prace, y utrapienia՛ fwoje, na­
wet y modlitwy nie przyjemne od takiego człeka, na; ktorego śig 
Bóg gniewa^ że wzgardził przykazaniem jego, aż go przejedna 
przez fpowiedźy rozgrzefzenie Kapłańskie od Chryftufa Pana pofta- 
nowione. Nie przyjemna mowa z uft niewymytych, nie miła potra­
wa z naczynia: ukalanego.. O jakby się nam wyftrzegać wyfzedfzy 
jak z wody fpowiedźi Wielkonocney., wfzeľkiey odtąd zmazy grze- 
chowey Bogu tak. obmierzîèy, y nam fzkodliwey. A jeżeli śiętrafi 
upaść, w jaki grzechy to w nim nie leżeć jak. w błocie, odkładając 
Pękutg aż na. drugą Wielkanoc, nakfztałt tych niemocnych rożne- 
mi chorobami śmiertelnemi złożonych, co raz tylko na rok cze­
kali wzruizenia wody. Dobrze jednak wyrażali tych ludzi wielu, 
z nas, co ledwie raz na rok idą do fpowiedźi, czekając, niby po­
spolitego. wzruizenia tey wody, y to fzczęśliwfzy kto pierwizy do 
ïàiki: Bożey, a- kro śig opoźnia. aż dotąd, nie pewna jego pokuta 
y poprawa życia, chyba cudowną falką Chryftufową; taki niedbalec 
będzie z nałogow fwoicłi podzwigniony, Z tym wfzyfikim każdy 
z nas uleczony na dufzy y oczyśćiony po tey Wielkonocney fpo­
wiedźi,która śig dziś kończy, niech rozumel, że do niego też iłowa 
z Ewangelii: rzeczone, które Pan JEZUS w kośćielh mówił temu 
uzdrowionemu: nie grzefzżewięcey, żebyć śię co gorfzego nie. ftało. 
log miłosierny, ale też y Sprawiedliwy,, za, jeden, grzech złych

Anjołow

_ ________________ _ ______________________________ __
Anjołow potępił na wieki, á tyś nie raz zgrzefzyt, nie grzefzże 
więcey, żebyć 'śig co gorfzego nie ftało w piekle, gdźieby fami 
czarci byli katami nad tobą. Ba y na ziemi wfzyftko złe za grze­
chem wefeło na łudzi z raju wygnanych: zimna, floty, upały, prace, 
kłopoty, fmutki, choroby aż do śmierci, które cierpiemy na pa­
miątkę grzechu pierwfzych 'ludzi, nie grzefzże więcey, wtafnych 
grzechów nie przyczyniay, żebyć się co gorfzego nie ftało nad po- 
fpolitą karę. Mowifz: zepfowana ¡natura, bez grzechu śig trudno 
obeyśĆ. Prawda, ze trudno, ale przeĆie można, boby Pan Bog jako 
fprawiedliwy у baczny tego nie zakazywał, á jefzcze pod karą 
wieczną, czegoby śig uftrzedz nie można. Przykazania moje nie fą 
nad ciebie, mówi Bog do ludu.fwego w księgach Moyżefzowych. 
Można śig w potrzebie nie do czarów udawać, ale do Pana Boga, 
wiedząc, że fam Bog władnie zdrowiem у powodzeniem nafzym, 
y nie dopufzcza nic na nas, chyba co nam widzi pożytecznieyfze- 
go, у famę karę doczefną za grzechy,aniżeli wieczną. Nie grzefzże 
więcey, żebyć śig co gorfzego nie ftało, bo у czart bez woli Bożey 
nic ći nie pomoże, á jeśli Bog dopuści tey pomocy w czarach, to 
z gniewu kwitując ćig z nieba, jak у czarownikom czyni, że im у 
w famych mękach katowskich pozwała -folgi, ale też uynauje falki 
do nawrócenia у pokuty świętey, że ich nie można do fpowiedźi 
namowie. Możefz uczciwie Pana Boga wfpominać,przynatnni.ey tak, 
jako Pana przytomnego nie śmiefz ladąjako wfpomnieć, nie grzefzże 
więcey wzywaniem Imienia Bożego nadaremno, zwłafzcza w blu- 
źnierftwach, krzywoprzysięstwach, żebyć śig co gorfzego nie ftało, 
jak tym, co w oczy Panu cierpliwemu tajać nie przeftają. A jeśli 
tez z mepoftrzeżenia zdarzy śig wymówić, to у grzechu nie maíz, 
byle śig tego .nałogu i]e mogąc oduczać. Możefz lżeyfzą pańfzczy - 
znę Boiką niż dworlką pełnić, nie grzefzże więcey, żebyć śig co 
gorfzego nie ftało, jak-hardemu chłopu, co go raz, drugi, у dziesiąty 
upominają ze dworu, żeby śig Sławił, у co każą robił, á on fwoje 
robi. Chyba że ćig taka przefzkoda, albo pilna potrzeba wymówi 
przed Bogiem, jaka fłuży у przed bacznym Panem. Możefz czcić

Ga Oyca
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Oyca у Matkę у każda zwierzchność od Boga przełożona nad to­
ba, na któraś nie dbał' dotad, nie grzefzże więcey, żebyć śię co 
gorfzego nie ftało, niż owemu Chamowi, co śle. гак tylko urągał 
z Oyca śpiącego, á Bog go Skarał, że Służył braci fwojcy, y potom- 
ftwo jego dorad' w Służbie pogańikiey. Możefz też nie bić, á bar­
zi ey nie zabijać bliźniego jak Kaim brata, ale raczey, jeśli maíz co 
do niego, pozwiy go do zwierzchność! yfąduąa nad kim też dal éi 
Pan Bog. władzę, nie paftwiy śig po tyrailíku, á- gorzey nad wlaíhym 
dźiećięćie jako w wściekłym gniewie mawiaćk: dźiećia moje, wolno 
mí je zabić. Nie wolno Herodzie okrutniku, nie՛ na toć je Bog. dal, 
żebyś je zabijał՝,, ale żebyś wychowa!,., nie zabijay odtąd wyrodna 
jędzo nie matko niewiniątka fwego, choć płaczliwe, ale wyrozu- 
miey dolegliwość! jego. Toż. mówić у o zab oy ft wach w Iłowie y 
w żądzy przez owe przeklgctwa nieuftanne. Nie bierzże więcey 
iźatanow w te ufta, w któreś przyjął Ciało y Krew Zbawiciela twego 
przy kommunii Wielkono.cney, nie grzefzże więcey, żebyć śig co 
gorzey nie ftało jak Judaízowi,. któremu po Prycześći bies duft g 
©pętał, że knował w fercu śmierć Pa ոռ՛ fwejetnu. Mógłbyś śig za­
chować jak y każdy uczciwy człowiek od cudzofoft wa, y wfzslkiey 
iromoty, nawet zaigrania՝ fzpetnegoy bo y to kibieżność grzech 
śmiertelny,, y w nim fmrod, gapy ćielefny, niegodzien rozumney 
miłości. Nie grzefzże wigcey, żebyć śig co goriżego nie fialó, jak 
owemu załetadto-wi, o՛ którym Lonner. świadczy, że po (powiedź* 
odważył śig myśląc:: jeftcze raz tylko poydg na mieyfce dawney 
iwawoli;- alić g® djabłi w poftaći dwuch pfow ftrafznych załkoczą, 
uciekającego՝ gonią-,, aż na՛ śmierć zagryzą. O nieszczęśliwy razie 1 
Izaiifz. y ty złodzieju, oderwawfzy śig niby ®d fzubienicy po abfo- 
bicyi, to jeft rozwiązaniu. fpmnienia twego, у uwolnieniu od biefa 
gorzey niż z rąk katowskich, drugi raz, ba: у wigcey podobno razy 
w toż niebefpieczeńftwo popadać będzieft >.' Izaiifz pijaku grzech 
ïwoy jak trućiznę połknioną wyrzućiwfzy z siebie przez (powiedź 
iwiętą, jeftcze śig do tegoż wyrzutu y nałogu obmierzłego jak pies 
do we mi tu powracać będźiciz. Toż. mówić у o wfitelkiey zarazie 

grzechowey. Szalbny, wściekły człowiek taki, któryby raz z śmier- 
telney choroby uleczony darmo, á jefzczc drogim barzo lekarftwem 
w nadźiejg łaiki- Doktora fwego jeftcze raz tak՝ fobie na zdrowiu 
zafzkodźih albo rang zagojoną dla՛ fttuki rozerziiąf y odnowił. A 
coż barźiey kiedy my rany, y urazy odnawiamy na fercù famemuż 
Doktorowi naftę mu Zbawicielowi. O JEZU cierpliwy, przy rżeka- 
myć fzczerą poprawę, y wolemy śmierć obrać doczefną; ale ftczę- 
śliwą po tey fpowiedźb y kommunii Wielkonocńey, aniżeli ¿ig 
wigcey y naymnieyfzym dobrowolnym grzechem obrazić; dopomoż- 
że nam. do tey poprawy łaiką twoją Skuteczną Dawco życia y śmier­

ci, który żyjefz y króluj,eft na wieki wieków, Amen.

Na wíçkíza cíiwalę Воц

W7 Nikiiéig czwarta po Ž'martnychv/hi ա՛ս Patáim czyta 

nam Cerkiew S. Ewangelią S. u յ՚օոօ S. iv .Rozd: 4.
^XNego՛ czafu' przyftedł- JEZUS do miaña՝ Samaťyi, ktoré zowią 
'"Sychar,. bliSko folwarku; który dal Jakob Jozefowi Synowi Swe­
mu. A. była tam ftudnia-Jakohowa-.. JEZUS" tedy będąc Spracowany 
Z drogi, siedział nad: Studnią.. A było’ jakoby olźoftey godzinie. 
Przyftla niewiafta z Samaryi՛ czerpać w odg. Rzckłjey JEZU by day 
mi pić. Bo Uczniowie jego odefzll byli do miaña, aby kupili .ftra- 
wy. Rzekła mu tedy ona Samarytanka՝: jakoż՜ ty żydem będąc, pro- 
śife u mnie pić, ktoram jeft֊ niewiafta Samarytańska ? bo՝ żydówie 
nie obcują z: Samarytany. Odpowiedział JEZUS,՝ у rzek-f jey: Byś 
wiedziała dar Boży, у kto jeft coć mown Day mi pić, ty byś go 
fnać prosiła, á onćiby dał wodę żywą.՛ Rzekła mu niewiafta: Panie, 
nie ma ft czym у czerpać, á ftudnia jeft głębokapzkądże tedy mafz 
tę wodę żywą; fzażeś ty więkfzym-jeft,՛ niżli Ociec nafz Jakob, 
który nam tę ftudhią- dał, у fam z niey- pił, у Synowie jego, у do­
bytek jego. Odpowiedźiał JEZUS у rzeki jey: Każdy, który, pije 7, 
tey wody, zaśię będzie pragnął, lecz ktoby pił z wody, którą mu ja 
dam-, nie będzie pragnął na՝ wieki. Ale woda, którą mu ja dam, 

ftanie 



ftanie śig w nim zrzodłem wody wy fka kujący ku Żywotowi wie- 
cznemu. Rzekła do niego niewiafta: Panie, day mi tey wody.abych 
nie pragngła, ani tu czerpać chodziła. Rzeki jey JEZUS- Idź za- 
woiay mgza twego,á przyidz tu. OdpowiedŻiałaniewiaftay rzekła- 
Nie mam mgza. Rzekł jey JEZUS: dobrześ powiedziała, iż nie mam 
mgza, abowiemes piąci mgżow miała, á teraz ktorego maíz, nie jeft 
twoim m£zem. loś prawdziwie powiedziała. Rzekła mu niewiafta: 
Panie, widzgiżeś ty jeft Prorok. Oycowie nagi chwalili Boga na 
teygorze. a wy powiadaćie, że w Jeruzalem jeft mieyice kedv во- 
trzeba Boga chwalić. Rzekł jey JEZUS: Nicwiafto, wierz: mi, iż 
idżie godzina, gdy ani na górze -.tey, ani w Jeruzalem będziecie 
c wahc Oyca. Wychwalicie, co nie wiecie, my chwalemy.co wie- 
my. bo zbawienie z żydów jeft. .Aleć przychodzi godziwa, у teraz 
Iе > S.y prawdziwi chwalcy .bgdą .chwalić Oyca w duchu у w 
prawdzie. Boy Ociec takowych fzttka, ktorzyby go chwalili.Duch- 
C ??.’ * ktoi.zy go chwalą, powinni go chwalić w duchu у 
w prawdzie. Rzekła mu niewiafta: Wiem, że przyidźie ¡Mefsyaíz, 
“°«F z°wia Chryftufem, gdy tedy on przyidźie, oznaymi nam 
wlzyftko. Rzeki jey JEZUS: Jam jeft, który .mowig z tobą. A w tym 
тот2՜1- 4CZmowie ie5°> У dziwowali się, że z n-iewiaftą mówił.

żaden nie rzeki: o co pytafz, abo .co z nią rozmawiasz? 
o .awila tedy wiadro fwe niewiafta, y fzla do miafta, у mówiła 

©»rym ludziom: Podźćie, á oglądayćie człowieka, który mi powie­
dział wlzyftko comkolwiek czyniła; nie tenii jeft CHRYSTUS? A 
pizetoż wyfzli z miafta, у przyfzli do niego, A tym cza fern prosili 
go Uczniowie mówiąc: Rabbi, jedz. A on im rzekł: mam ja pokarm 
ku jedzeniu, o którym wy nie wiecie. Mówili tedy Uczniowie mig- 
dzy tobą: Aboć mu kto jeść przy ni oft? Rzeki im JEZUS: moyći 
pokarm jeft, abych czynił wolą tego, który mig poflal, a-bych wy­
konał fprawg jego. Izafz wy nie mówicie: iż jefzcze fą cztery mie­
siące, á żniwo przyidźie ? Oto wam powiadam, podnieście oczy 
waize, á przypatrzcie śig krainom żeć już białe fą ku żniwu. A 
Jitoc żnie, bierze zapla tg, у zbiera owoc do żywota wiecznego: 
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aby y który sieje fpoł wefelií śig, y który żnie. Abowiem w tym 
ftowo jeft prawdziwe, iż infzy jeft który sieje, á infzy który źnie. 
Jam was. poSłał żąć> czegośćie wy nie robili, á wyśćie wefzli w 
prace ich. A z miafta onego wiele Samarytanow uwierzyli weń, 
dla powieści niewiafty świadectwo dającey: źe mi wlzyftko powie­
dział, com jedno uczyniła- Gdy tedy przyfzli do niego Samaryta- 
nowie, prosili go, aby tam zoftał, y mieízkaľ tam dwa dni. у da= 
leko wigcey ich uwierzyło weń- dla mowy jego; A niewieście mó­
wili: Iż już nie dla twey powieści wierzymy: bośmy fami ftyfzeli,, 

у wiemy,, że ten. jeft prawdziwie Zbawiciel świata.
Näuska z tey Ewangelii:

0 intencji wf n-jzyjłkicb fyrawach pełnienia woli Boiey.
PO odprawionej z odbytym czafem Wielkonocney fpowiedźi, у 

Kommunái. S. ciała, у к rw ie Pańlkiey, nic nam tak Skutecznie d* 
poprawy życia nie pomoże, jako ten pokarmmy napoy, który nam 
Pan JEZUS zaleca siedząc upragniony przy ftudiir po fzerokiey z 
Samarytanką rozmowie, gdy mu Uczniowie posiłek przynieśli; Mam 
ye,prawi, y«>Â'<ir№, trtre^p n>y nie n>ieéie. Y przydał: mey pokarm jlß^ 
abym czynił woią tego,kto*y mię poßâf, to jeft Oyca Przedwieczne­
go. Tegoby y nam łaknąć pokarmu, tego pragnąć napoju, którego 
y wy podobno nie wiecie, to jeft intencyi: we wfzyftkich Sprawach 
pełnienia- woli-Bożey; wigc o niey poftuchayćie: naaikij dla-Skute- 
czney poprawy życia nafzego.

Intencya od tego flowa łacińskiego՝ inttxdå’ żądam, znaczy toż 
famo, co֊żądza, która we wfzyftkich Sprawach nafzych znayduje 
śig, bo zawfze czegoś w nich żądamy. ■ Dobra zaś intencja y Sprawa 
jey w poważaniu obyczaynym jeft, kiedy śig zgadza ՛ z wolą y upo­
dobaniem Hoftimj y tym Jepfza, im barźiey śig Panu Bogu podoba; 
przeciwnym fpedobem zła intencya y Sprawa jey, która śig Sprze­
ciwi woli y upodobaniu Boikiemu, á tym gorSza, im barźiey jey w 
nas Pan Bog nienawidzi. Zkądby zaś nam poznać wolą y upodo­
banie Bofiiie, . ¿ zwłafzczai proftym y nie֊ uczonym ludziom 1 oto z 
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wtamego funanienia, które każdy y nayproftfzy człowiek ma w 
fobie, to jeft zdanie fzczere w tym, co śię godźi y nie godźi, czego 
po nas chce ten, którego śię domyślamy, Bog Stuorca nieba y zie­
mi, á czego nie chce y zakazuje. To wyraża Paweł S. mówiąc: Pra­
wo Boże napifane na fereach nafzych; to jeft na fumnieniach na- 
fzych. Choćbyś dziecięcia fpytał, co dopiero zaczyna władać ro­
zumem: czy wfplno.człowieka zabić? albo ukraść co? albo z machlo- 
wać? odpowie .baczne dźiećię: nie godźi śię,, fpytayże go:-czy wolne 
Bogu śię modlić, albo jałmużnę ubogiemu dać, albo robić na chleb, 
.odpowie: godźi się, dobrze, czemu? bo ma fumnienie, na ¡którym 
prawo Boże napifane, wola Boża wyrażona z natury. Toż mówić 
o każdym człowieku choć nie pifmiennym y nayproftfzym, choćby 
nigdy nauki nie ftyfzał, że ma fumnienie, to jeft zdayiy faciere 
przyrodzone, które ukazuje mu yoołą Bożą zaraz z młodu, jak ja- 
gniątko, cielątko, /rzebię, choćby mu nie ukazywał, trafi jednak 
do mleka y pokarmu fwego, tak człowiek od pierw izego używania 
rozumu y fumnienia ¿wego, trafi do woli Bożey,.do tego pokarmu, 
który nam Zbawiciel nafz zaleca: Moy, prawi, pokarm jeft pełnić 
wola Oyca mego? Tym jedna’k nie rozumne bydlęta, zwierzęta, у 
ptaftwo przechodźim, że tych niemych żywiołów cały dowcip у 
żadza naywyżiza dogadzać zmyślnośći, chuci -fwojey, bo więcey z 
natury nie mogą. My zaś .rozumne ftworzen.ia jako mamy rozum 
wyżfzy domyślający śię z natury Stwórcy у Rządzcy całego świa­
ta, mamy у fumnienie, na którym prawo Boże napifape; ;tak też 
powinniśmy mieć у inteneya, żądzę wyżfzą w ftaraniach nafzych 
zgadzającą śię z wola y inteneya Boga у Twórcy nafzego, nie czy­
niąc co dla tego tylko, że śię nam chce, bo tak у bydlęta czynią, 
ale dla tego barźiey, że tak Bog chce, у to mu śię podoba; jakiey 
intencyi, żądzy bydlęta nie ma ja,bo Boga nie znaja- Gorsi fą ludzie, 
że Boga znają, fumnienie mają, á żądzy, .intencyi fiużenia Bogu w 
fprawach fwoich nie mają. Spytafz pracowitego człowieka, na coż 
to pracujefz, na co we wfzyftkie dni życia twego tak cięfzko ha- 
rujefz? odpowie, to na Pana, to na siebie, albo na żonę, fia dźieći, 

у chatnie 

У chamie potrzeby, á na Pana Boga nic, chyba w świgto y to nie 
robiae. Takiey śig też nagrody fpodźiewayćie od Pana Boga jak mu 
fłużyćie. У bydło pracuje tak, czemu м-of jarzmo ći^gnie, fzkapa 
woz, у ćigżar? bo śig boi Pana у poganiacza fwego,takby ći odpo­
wiedziały, żeby gadać umiały zwierzgta у ptaftwo, czemu żyru 
fzukaja? na gniazda у łomy fwoje nofz^l bo nie tylko o siebie, ale 
у o płody fwoje śig ftarajș z natury. A drugich prace choć śig zgo­
dzą na chwałg Boź), jako to pfzczolek roboty wołku, у mrówek 
zbieranie kadzidła, ale że bez rozumu у intencyi przypodobania 
śig Bogu, tak wiele waza, jak у pajgczyna. Toż у człowiek o fwojey 
niech rozumie pracy, choćby śię na ni% wysilił у wywngtrzyl jak 
paj^k, nie wiek wlkora, muchg ułowi doczefnego zyiku, jeżeli nie 
ma dolkonalfzey intencyi, ż)dzy rozumney flużenia Bogu, у peł­
nienia we wfzyftkich (prawach woli Jego świgtey. Nie rownayże 
śig z bydlgty у zwierzgty rozumny człowieku w pracach у fłara- 
niach twoich, ale wyżey jak rozumem, tak у wolp twoj^, inteneya, 
żgdzą śiggay do famego Boga, zgadzając śig z wol^ jego we w(zy- 
ftkim, to czyniąc czego Bog chce po tobie, á tego śig ftrzegac, co 
sic mu nie podoba według przeftrogi fumnienia twego. , Pracuy 
zdrów na chleb, ale z taką ż@dza, inteneya natgżon^, żebyś gotow 
odpowiedzieć, gdyby ćig kto znagła fpytał: czemu tak pracujefz? 
bo tak Bog chce, który kazał w pocie .czoła nam pożywać chleba. 
Czemu śie tak pilno ftarafz o wyżywienie dziatek, żony, у domo­
wnikowi bo taka wola Boża, że mi je dał w dozor, у oddam za 
nich rachunek. Czemu tego fpofobu zażywafz w zarobkach у na­
bywaniu dobra doczefnego? bo tego Bog chce po mnie, y na tò mi 
dał fpofob, talent, żebym nim zarabiał. Toż mówić у o innych 
nawet pobożnych fprawach, у intencyach w nich, które jeżeli 
dobre, у ważne przed Bogiem, to wfzyftkg dobroć у fzacunek fwoy 
biorș od intencyi woli, у upodobania Boikiego wigkfzego albo 
mnieyfzego; naprżykład czemu chwalifz Pana Boga za wlzyftko, 
nawet у za fprawiedliwość, że ćig karze za grzechy, у za to mu 
dźigkujefz, nie tylko za lalki jego? bo mu śig to podoba, tego
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chce po nas rozumnym (tworzeniu, у na to nas ftworzyľ, -żebyśmy 
go za wfzyftko chwalili, y jemu (lużyli według woli jego. Czemu 
mgkg Zbawiciela twego rofpamigtywafz? bo mu to barzo mito, że 
przynamniey famą pamigćią zawdźigczamy tak wielką dla nas tt- 
czynność. Czemu Nayświgtfzą Matkg jego, у Swigtych Bożych 
wielbifz, y do ich śig przyczyny udajefz? bo to kochankowie Bofcy, 
y Pan Bog chce ich chwaty tey od nas. Czemu śig modlifz za sie­
bie, у za twoich krewnych, przyjaciół, у nieprzyjaciół, nawet у 
grzefznikow, niewiernych, profząc o łaikg do pokuty у zbawienia? 
Czemu у za dufze w czyfcu cierpiące do czafu, modlifz śig? O Mfze 
S. uprafzafz, jałmużny dajefz, obiady dziadom fprawujefz ? Bo śig 
ta miłość bliźniego jak siebie famego podoba P. Bogu y chce jey po 
nas w przykazaniu fwoim. A inaczey, żeby Pan Bog tego nie chćiał, 
у zakazał ktoreykolwiek z tych fpraw, jużby ta zakazana (prawa 
nie była cnotą, ale grzechem, fprzećiwieniem woli Bożey. Takto 
wfzyftkie cnoty biorą fwoy fzacunek у dobroć jedynie od woli у 
upodobania Boikiego wigkfzego, albo mnieyfzego, á bez tego zanic. 
Nie inaczey jak potrawy у rożne у fmacznę, bez chleba jednak у 
wody nie dość człowiekowi; tak у bez tey przyprawy do upodo­
bania у gurtu w-oli Boikiey, którą nam Pan JEZUS zaleca: Moy, 
prawi, pokarm, o którym nie wiecie, jeft, abym pełnił wolą Oyca 
mego. Wiedzćiefz naymilśi Chrześćianie, że to jeft chleb dufzy 
riafzey, to jeft żywa woda na zupełne nafycenie wfzyiłkich żądzy 
nafzych, które śig niczym innym nie nafycą,chyba tym, gdy z wolą 
Bofką bgdźiemy śig zgadzać, dopiero bgdźiem fzczgśliwi zupełnie, 
tego jedynie żądając, czego Bog chce,á tego nie chcący ftrzegąc śig, 
czego Bog nie chce. Ten jeft pokarm (lodki, którym śig we wfzy- 
ftkich przykrościach ćiefzemy: coż czynić! taka wola Boża, byle 
to mówić z ferea ochotnego, z fzczerą intencyą wiedząc, że wola 
Bolka zawfze nam życzy co lepfzego у pożytecznicyfzego widzi, 
jak chorym lekarftwa. , Ten pokarm posilający mocarzow Botkich 
na wfzyftkie у mgczeńfkie przygody. Tym у fam Pan JEZUS posi­
lony w Ogroycu na całą mgkg fwojg, gdy śig odważył na wolą

Oyca

____________ _________________________________________
Oyca twojego. Tym śig pośilała у Nayświgtfza Matka Jezufowa od­
tąd, jak śig wyznała Służebnicą Paniką. Tym pokarmem żyli у nay- 
wigkśi Swigći. Jak o S. Jozefie czytamy w żywocie jego, że (luźąc 
Panu Jezufowi у Nayświgtfzey Matce jego, bay w pracach fwoich 
ćieśieltkich czgfto wzdychał odzywając śig: O żebym nypeïniï тооЦ 
Beżą! o żebym wypeïniï wolą Biżą! Taka żądza, intencyą miałaby 
być y u nas we wfzyftkich (prawach, o żebym wypełnił wolą Bożą! 
o żebym to czynił, co śig Panu Bogu we mnie naylepiey podoba. 
Tego jedynie żądaymy we wfzyftkich proźbach, żeby nam Bog po­
magał do pełnienia woli fwojey świgtey,wipominając zwłalzcza,jak 
ferce żądz naydofkonalfzych, śrzodek modlitwy Parilkiey w pacie­
rzu: bądź wola twoja. Nie moja głupia, ślepa, zepfowana z całą 
naturą wola, ale twoja Panie Boże niech śig (tanie wola we wizy- 
ftkim ode mnie, y od wfzyftkich ludźi jako w niebie, gdzie ći śig 
nikt nie fprzećiwi y namniey, zy grzechu nie maíz, y kary też za 
grzech nie maíz, tak y na źiemi niech bgdźie. O ten ćig pokarm 
pierwey niż chleba nafzego powfzedniego prośiemy, bo to pokarm, 
dla dufzy barźiey niż ciała, na żywot świgty, fzczgśliwy, y nieprze- 
żyty z tobą, który żyjefz y królujefz Bog na wieki wieków, Amen.

Na więkfz^ chwały Bożij

ТЦ7 Niedzielę piat# po Zmartwychwft: Pańskim czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Jana Ջ. w Rozd: 9.

AvNego czafu mimo idąc JEZUS, uyrzał człowieka ślepego od na­
rodzenia, y ínytąli go Uczniowie jego: Rabbi, kto zgrzelzył 1 

tenii, czyli rodzice jego, iż śig ślepym narodził? Odpowiedział 
JEZUS: ani ten zgrzefzył, ani rodzice jego, ale żeby śig 1 prawy 
Boże w nim okazały. Mnie potrzeba fprawować (prawy onego. Któ­
ry mig poftat pokąd dźień jeft; nadchodzi noc, gdy żaden nie bg­
dźie mógł fprawować. Pókim jeft na świećie, .jrftem światłością 
świata. Rzekfzy to plunął na źiemig, a uczynił błoto z śliny, y po­
mazał biotem oczy jego, y rzeki mu: Idź, umyi śig w Mżawce Sy- 
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loe. (co śig wykłada: poßany^) PcTzedł tedy y umył śię, y przyfzedł 
widząc. Sąśiedźi tedy y którzy go przed tym widali, zę był żebra­
kiem, mówili: Izali ten nie jeft, który siadał y żebrał? jedni mó­
wili: iż ten jeft. A drudzy: nie, ale mu jeft podobny. A on mówił: 
iżem ja jeft. Mówili mu tedy: jakoż ći śig oczy otworzyły ? odpo­
wiedział; Człowiek on, ktorego zowią JEZUSEM, uczynił błoto, y 
pomazał oczy moje, á rzeki mi: idź do fadzawki Syloe, á umyi śig. 
Y fzedłem, umyłem śig, y przeyrzałem. ¥ rzekli mu: gdźiefz ten jeft? 
powiedział: nie wiem. Przywiedli go do Faryzeufzow, on ego przed 
tym ślepego. A izabas był gdy JEZUS uczynił błoto, y otworzył 
oczy jego. Potym go tedy pytali Faryzeufzowic: jako przeyrzał? A 
on im odpowiedział: włożył mi błoto na oczy, y umyłem śig, y wi- 
dzg. Mówili tedy niektórzy z Faryzeufzow: Ten człowiek nie jeft 
od Boga, który nie chowa fzabatu. A drudzy mówili: Jakoż może 
człowiek grzefzny takowe cuda czynić? y była różnica migdzy 
jiiemi. Rzekli tedy ślepemu powtore: ty co mowifz o onym, co 
otworzył oczy twoje? A on powiedział iż jeft Prorokiem. Nie- 
wierzyli tedy Żydowic o nim, żeby był ślepym y przeyrzał, aż we­
zwali rodźicow cnego, który przeyrzał. Y pytali ich mówiąc: tenże 
jeft fyn wafz, ktorego wy powiadacie iż śig ślepo narodził ? jakoż 
wżdy teraz widzi ? odpowiedzieli im rodzice jego y rzekli: wiemy 
żec to jeft fyn nafz, a iż śig ślepo narodził, lecz jako teraz widzi, 
nie wiemy, abo kto otworzył oczy jego nic wiemy, famego pytay- 
ćie, mać lata niech fam o fobie mówi. To mówili rodzice jego, iż 
śig bali żydów. Abowiem już byli poftanowili Żydowic, iż jeśliby 
go kto wyznał Chryftufem, aby był z bożnicy wyrzucona Dla tegoż 
powiedzieli rodzice jego: iż ma lata, pytayćie famego. Wezwali 
tedy powtore człowieka, który był ślepym, y rzekli mu: Day chwałg 
Bogu, my wiemy, iż ten człowiek grzefzny jeft. Rzek! im tedy on; 
Jeśli grzefzny jeft nie wiem, to jedno wiem, iż bywfzy ślepym, te­
raz widzg. Rzekli mu tedy: coż ći uczynił? jakoć otworzył oczy? 
odpowiedział im: Jużem wam powiedział y ftyfzeliśćie, przeczże 
znowu ftyfzeć chcećie? izali y wy chcećie być uczniami jego? Tedy

< mu

_________________, 
mu łajali у mówili: Badá ty jego uczniem, á my jefteśmy Moyże- 
fzowemi uczniami. Myć wiemy, że Bog do Moyżefza mówił, lecz 
tego zkądby był, nie wiemy. Odpowiedział on człowiek у rzekł im: 
w°tym zaifte dziwno jeft, że wy nie wiecie zkąd jeft, á otworzył 
oczy moje. A wiemy, iż grzefznych Bog nie wyfluchiwa, ale jeśli 
kto jeft chwalcą Bożym, á wolą jego czyni, tego wyfluchiwa. Od 
wieku nieftychano, aby kto otworzył oczy ślepo-rtarodzonęgo. Gdy­
by ten nie był od Boga, nie mógłby nic uczynię. Odpowiedzieli 
mu у rzekli: w grzechacheś śig narodził wfzyftek, á ty nas uczyfz? 
у precz go wyrzucili. Uftyfzał JEZUS iż go precz wyrzucili, á na- 
lażfzy go rzekł mu: Ty wierzyfz w Syna Bożego? Odpowiedział 
on у rzekł: który jeft Panie, abych weń wierzył? Y rzekł mu JE­
ZUS: Y widziałeś go, y który mówi z tobą, onći jeft. A on rzekł: 

wierzg Panie. Y upadfzy uczynił mu pokłon.

Nauka z tey Ewangelii

0 zazdrości Faryzayfkiey,y o iviçkfzym względzie na Boga 
niż na ludźi ո՝ tym slepo-uzdrotvionym.

JAk ten ślepy przeyrzał, tak barzi cy zazdrość żyd O W y FatUZOW 
oślepła, na poznanie oczekiwanego od wieków Zbawiciela świata. 

Czytali o nim, jako pifmienni jafne Proroctwa, jak y teraz żydźi 
czytają w pifmie fwoim á zw'fafzcza w rozdziale dziewiątym Dani­
ela Proroka, ktorego czafu miał przy iść na świat tenże Zbawiciel, 
to jeft po fześćiudźieśiąt tygodniach rocznych y dwu od zjawienia 
Danielowego. Jakich też tygodni rocznych >zmiankg czytają w 
kśiggach Moyżefzowyćh na dwu mieyfcach, gdźie/ą uftawy odpu- 
ftow. Toć te lata na ow czas wyfzły, á po ‘przyjściu Chryftufowym 
dotąd we troynafob y z górą mingły. A przecie ći uczniowie Moy- 
żefzowi y Danielowi ślepi na tak jafne proroctwo. Mogli wiedzieć 
zkąd rodem tak co do natury y ofoby Bolkiey, że był Syn Boży 
przed wiek i urodzony y przed Lucyferem, jako՛ czytają w pfalmie 
fetnym dziewiątym Dawida Proroka o Boftwie jego. Mogli też 
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wiedzieć zkąd rodem co do natury ludzkiey, że był z pokolenia 
Dawidowego według obietnicy od Boga temuż Prorokowi daney. 
Ze śig miał narodzić z Panny przeczyftey bez męża według Proro­
ctwa Izaiafza. Mogli wiedzieć у o mieyfcu narodzenia jego z Pro­
roctwa Micheafza, gdźie też śig ítalo у pierwfze zjawienie jego 
Paftcrzom z otwartego nieba przez Anjołow, у trzem Krolom.przez' 
gwiazdę. A jednak tu mówi# o nim: Tego nie wiemy zkąd jiß, Pa­
miętali y nie dawne zjawienie jego powtórne przez Jana nad Jor­
danem у świadectwo z otwartego nieba, widzieli niezliczone cuda 
jego Bőikre jako у to śleponarodzonego uzdrowienie, á przecie śle­
pota nie wierzy. O wizę m dla famey tylko, zazdrości Iławy jego, 
choc jasnieyizą nad Słońce prawdę w naukach jego у świątobliwość 
W całym życiu widzieli, przecież go śmieli bluźnić: IPienry, prawi, 
że grzefzny jeß. Właśnie jak na iłońce im pilniey kto poltrzegając 
w nim makuły, patrzy, tym barźiey ślepnieje. Zarzucili mu wadę: 
Ten. człowiek,prawi,nie jeft od Boga, który nie chowa fzabatu, jak­
by też w święto nie wolno Splunąć у żydowi na źiemig, у palcem 
sig dotknąć jey. Co to za obłudny zarzut zazdrości żydowikieył 
Acz у bez tego mógłby byt Pan JEZUS uzdrowić tego ślepego. 
Tylko tym obrządkiem jako we wfzyfłkich fwoich pełnych nauki 
fprawach clićiał pokazać: że wzgarda okazałości źiemikiey jak o- 
pluniona ziemia otwiera nam oczy, у wzgląd prawy na wiżyftko. 
Sa у inne wykłady tego poftgpku Pań (kiego duchowne, których 
ślepa zazdrość nie widząc, gwałcenie tu jakieś święta wymyśla, choć 
jig robot) nazwać nawet nie mogła ta Sprawa. A gwałcenia gorfze- 
8°, nie widzieli, które w fcreach fwoich knowali ha famego Boga 
wcielonego tak jawnemi cudy у dowody, wsławionego. Wfzakże 
przez tg mgkg у śmierć nie zafzkodźili Panu JEZUSOWI zmar­
twychwstałemu, у barźiey przez to uwielbionemu na wieki, ale 
raczey siebie pogubili. Tak dalece iż dotąd naród żydowiki z o- 
fłatniey zguby nie powitanie, że iłraćiwfzy łatkę Bolka у zbawie­
nie, ftraćil y kroleiłwo, у Kapiany, у ofiary Boikie, у kawała nawet 
źiemi wfamey niemi na tym świećie. Patrzcie do czego ich zazdrość

՛ flawy
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flawy Pariikiey przywiodła. Takći у nam zazdrośni ludzie nie za- 
fzkodzą, chyba fobie Samym. Nie inaczey jak o Bazylifzku czyta­
my, że ta beiłya famym wzrokiem wfzyfłkie żywioły zabija у mo­
rzy. Так у zazdrość ludzka co w kim poftrzeźe fadaby zgubiła. 
Ale jako BazyHfzkowi gdy śig kto zaiławi zwierciadłem, wnet od­
bitym jak o tarcz) jadem z oczu wyftrzelonym zabija go łatwo, 
bo siebie poiłrzegfzy ta beiłya włafnym widzeniem śig morzy. Tak 
у my czyńmy lłarając śig o niewinność życia JezuSową jak o czy- 
iłe zwierciadło, у o jafine przykładnych cnlot Jego wyrażenie, á tak 
śig przeciw zazdrości ludzkiey naylepiey obronim. Uczmy śig też 
у od tego ślepo-uzdrowionego więkfzy mieć wzgląd na Pana Boga, 
niż na ludzi Bogu przeciwnych, choćby nam za to łajali także, у 
od Społeczności fwojey odrzucali, jak temu wyznawcy Chryftufo- 
wemu żydzi uczynili. Nie budźmy na rozumie ślepemi od urodze­
nia jak dźieći, co wprzód matki у niańki znaj), á niż Pana Boga. 
Jeśli ćig ( mówi Pifmo S. ) mlekiem karmić będą grzefznicy, nie 
przefławay z niemi. To jelt choćby ćig łagodzili jak dźiećig, у do 
grzechu z fob) przywodzili, czy do pijariltwa marnotrawnego, czy 
do niebefpiecznych у nieczyiłych Swawoli, czy do fpolney kra­
dzieży, czy do roboty w święto у zaniedbania nabożeńiłwa w Cer­
kwi, czy do czarodźieylkiey w potrzebach pomocy, czy do zemfty 
nad nieprzyjaćioły. Niedbayże w ten czas na ludzi złych, á miey 
wzgląd na Pana BOGA, ktoryć oczy dufzne otwiera na poznanie 
grzechu. Niedbay w tey mierze y na rodziców, jeśli у oni o dufzg 
twojg niedbają tak, jako ći w Ewangelii odftąpili Syna, ma, prawi, 
lata, niech mcmi za śtebie. Mówże niedbając y na zwierzchność, jeśli 
ci wyraźny grzech rozkazuje: naprzykład święto gwałcić bez pilney 
potrzeby, mow: że śig to nie godzi, choćby też męczeńfkiey zażyć 
odwagi, 3 nie mow pochlebnie tak jak drudzy: Pan jak Boh, Boh 
na niebie, Pan na ¿iemli, у tam daley; jaka to ślepota.1 izalifz nie 
widźifz rownegO człowieka fobie. A ći też lucyperowie niepołkra- 
miają bluźnierlłwa, у ćiefzą śig pochlebnemi iłowy. Niedbay y na 
Starych, jeśli pcdeyrzanych o czarodźieyiłwo Iudźi. Niedbay y na 

krwa-
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krwawych podfzczuwaczow rady, jak na żydów knujących w ftrća 

-mgkg y śmierć Jezufową, mow y złodziejom jak Farużotn obłu­
dnym, że Pan Bog wfzyftko widzi. Niech ći y powabna uroda lu­
dzka nie ćmi tegoż wzglgdu na Boga, ale raczey jak bioto lazacé 
-w oczy niech otwiera wzrok dufzny na nieczystość, fmrod, y gnoy 
w tey okazałości. Wymów śig y pijakom z ich ochoty fkuteczme, 
choćby ćig przez to nienawidźieli. Niedbay o ich fynagogg z ja- 
kieyy tego ślepo-uzdrowionego wyrzucili Farużowie, á Pan JEZUS 
potym obaczyl śig z nim, mile go poćiefzyj, y przyjął do siebie. 
O JEZU naymilfzy, bronze nas Faryzayikiey zazdrość։, otworz nam 
oczy dufzne przez wiarę tak ikutecznie, żebyśmy tu zawfze mając 
wzgląd na ciebie, zaftużyli oglądać ćig w niebie, y z tobą śig ćie- 

fzyć na wieki wieków, Amen.

Na więkizą chwałę Boź^

li? uroczyftość Wnicbowfi typ tenia P ańfciego czy í a num СеГ- 
kietv S. Htveiugeli^ S, u Łuka f za S. n> Rozi: 2հ.

r^Nego cza fu ftaną! JEZUS wpośrzodku Uczniów fwoich у rzeki 
Pokoy wam, jamći jeft, nie boyćie śig. A przelgknąwfzy śig 

у przeftrafzeni bgdąc mniemali iż ducha widzieli. Y rzeki im: 
Czemużeśćie śig zatrwożyli, á myśli wftgpują do ferc wafzych ? 
eglądayćie rgce moje y nogi, żećiem ja tenże jeft, dotykayćie śig 
y przypatruyćie, bo duch nie ma ciała, ani kości, jako widzicie że 
ja mam. A rzekfzy to ukazał im rgce y nogi. Lecz gdy oni jefzcze 
nie wierzyli y dziwowali śig od radości, rzeki im: macie tu co jeść? 
A oni mu dali iztukg ryby pieczoney, y plaftf miodu. A gdy jadł 
przed niemi, wźiąwfzy oftatki dal im y rzeki do nich: Teć fą Йо- 
vza, ktorem mowil do was bgdąc jefzcze z wami, iż śig musíalo wy­
pełnić w żyftko, co napifano w zakonie Moyżefzowym, у w Pro­
rokach у w Pfalmiech o mnie. Tedy im zmyft otworzył, żeby zro­
zumieli pifma. Y rzeki im: iż tak napifano y .tak było potrzeba, 
aby CHRYSTUS ucierpiał, y witał od umarłych dnia trzeciego:

A żeby

___ ________ _ "

A żeby była przepowiadana w Imig Jego pokuta y odpufzczenie 
grzechów po wfzyitkich narodźiech począwfzy od Jeruzalem. A 
wy jefteśćie świadkami tego, á ja pofylam obietnicg Oyca mego na 
was; á wy śledźcie w mieście, aż bgdźiećie obleczeni mocą z wy- 
fokośći. Y wywiódł je z mi afta do Bethanii, á podniożfzy rgce fwe 
blogoftawił im. Y ftafo śig, gdy im blogoftawił, rozftal śig z niemi, 
y był nieśion do nieba. A oni pokłon uczyniwfzy, wrócili śig do 
Jeruzalem z wefelem wielkim. Y byli zawfze w kościele, chwaląc 

y błogoftawiąc Boga.
Nauka z, tey Ewangelii 

Utwierdzaj ęca marę o niebie y piekle.
ȚA uroczyftość Wniebowftąpienia Pańfkiego przypomina nam 

niebo otwarte y dia nas przez zafługi Zbawiciela nafzego. Taż 
doroczna pamiątka przywodzi nam na pamigć y piekło, od które­
go nas tenże Zbawca odkupił, fprawiedliwośći Bofkiey przez mgkg 
У śmierć krzyżową dość czyniąc za grzechy ludzkie. Te to fą dwie 
rzeczy oiłateczne: Niebo у piekłó, które nas czekaj՛» przy zeyśćiu 
Z tego śv/iata, na co kto zaftuzy; у jedno bez drugiego na myśl nie 
przychodzi, ale myśląc o mieýfcu nagrody, -zaraz Śig przypomina 
у mieyice karania, uważając owg miłą górną oyczyzng żywota 
wiecznego, у trony wyfokiey chwaty, z których po wielkièy czgśći 
(trąceni zli Anjołowie uftgpując nam mieyfca, jeśli na nie zaftu- 
żym, zaraz w oczach ñanie у piekło mieyfce tychże czartów ÿ 
ivfzvftkich potgpieńcow. Y jak mocno zeznajem w wyznaniu wia- 
ry,¿e Pan JEZUS Zbawiciel nafz zftąpił do piekłow, to jeft duch 
Pańlki wyfzedizy z ciała na górze Kalwaryi, zftąpil do piekłow na 
wybawienie dufz swigtych zatrzymanych pod ft rażą djabelfką, aż 
śig wftrzgfta ziemia przy śmierci Pańlkiey mocą fzatańftwa uftg- 
pującego temu uwolnieniu z wielką zazdrością, że ich to fzczgśćie 
mingło na wieki; á potym wftąpił na niebiofa z gory Oliwney, y 
wfzyftkie z nim dufze uwolnione, á niektóre y w ćiatach zmar­
twychwstałych jak o nich świadczy Ewangelia, że wiele ciał Swig- 
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tylko dobre, á w piekle tylko złe znaydują śig rzeczy, y to nad po- 
jgćie teraznieyfzey naŕury nafzey. Так to BOG Twórca у Rządca 
«wiata Sporządził1, żeby nas dobra źiemikie zachęcały do dóbr wię-- 
к Szych y wiecznych w niebie, á złe y przeciwne nam Stworzenia 
żeby nas odrażały od więkfzcgo żłćgo w. piekle. Miarkuymy śig po 
tych doczesnych przynętach y z dźiśieyfzey Ewangelii: jeżeli Pan 
JEZUS w uwielbionym Ciele jadł Sztukę ryby ý plaftr miodu przed 
Apoiłołami, jakież tam w niebie przyfmaki dla niego nagotowane?. 
gdzie gody Krolewdkie y Boikie z natura- ludzką nas wfzyftkich 
czekaj), y Pifmo S. indźiey mówi: Krynic/} ßadyczy tiăpmfz ich. 
Pewnie nie takie tam potrawy y napoje mizerne jak tu, ba y nie. 
takie, ich używanie, bo nie będą gnić tak, jak teraz w ciałach na-- 
fzych, ale niknąć w pożywaniu zoila wując írnak rozliczny y nie­
przebrany; á przeciwnym fpofobem w piekle (mówi Jan. S.) głód- 
będą cierpieć jako pśi. Albo jak ow Rogacz ewangeliczny w piekle- 
pogrzebiony, co się kropli wody-doprosić nie mógł na roipalony 
język. Ogień y siarka, Pifmo S. indźiey mówi, czqßka kielicha icb. 
Toż rozumieć у o innych zmyiłach, których jak w niebie ukon­
tentowanie pomyślne, tak w piekle bgdźie utrapienie. W niebie- 
będzie co widzieć prócz onychjako się wyżey namieniły,widokow,' 
famo Ciało Zbawiciela nafzego pięknieyfze jak na górze Tabor,chód 
tu w Ewangelii dawną poftaćią przyćmione dla tego, żeby go Apo- 
iłołowie prędzey poznali, dla czego też y jedzenia rownego im jak֊ 
przed tym zażył. Co tarn za pociecha y z ran jego wynikać będzie,՝ 
które bez żadnego bólu dla famey tylko pamiątki zoftawił znaki 
wieczney ku nam miłości. A z drugiey Arony też rany przeciw, 
potępieńcom niewdzięcznym ich, furowość gniewu Bożego zawfze 
odnawiać będą. Obaczą, mówi Pifmo, kogo przebcdli, to jelt przy 
ofłatnim potępieniu fwoim grzefznicy jako krzyżownicy Chryitula, 
wzgardźićiele męki Jego-. Ý ten im widok bolefnieyfzy będzie nad 
wfzyilkie poftrachy piekielne. Ulży będą miały co iłylżeć w niebie 
do ukontentowania- prócz pochwal od Samego Boga za cnoty nàSze, 
prócz Anjelikich chórów Śpiewania, muzyki, owe naymilfze iłowa
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tych zmartwychpowftało za pierwfzym uwolnieniem dufe fwoich 
-przy śmierci Pańikiey, y wielu śig ukazowały, bez wątpienia we- 
fzły z Panem do nieba dla afsyftencyi y zabawy w ciele uwielbio­
nego Boga, lubo ich okazałości nie wfpomina Ewangelia przy 
Wniebowftąpieniu Pańikim, prócz famego Pana JEZUSA,żeby ludzie 
patrzący wierzyli, że fam Chryftus nas zbawi! y niebo otworzy!, 
-nie zaś który z Patryarchow albo Prorokow. Jako tedy to mocno 
wyznawamy, taký to mocno wierzyć mamy, że jefe nie tylko niebo, 
które widźim nad fob), ale też jeft y piekło pod nami. Utwier­
dzaj) nam tęż wiarę у owe gory w rożnych krajach świata, które 
śię zowią okna piekielne dla wybuchającego z nich ognia podzie­
mnego^ á indźiey jako to w Idandyi za Szwecyą jelt gora także 
ogniem tchnąca Ekla nazwana, gdźie ludzie flyfzą nawet płacz z 
pod źiemi у narzekania, widuj) у poczwary jakieś ztamtąd ukazu­
jące śig. Jeft piekło pod nami, które prócz tych okien piekielnych 
otwierało się pod niektóre mi grzefznikami, jako pożarło żywo Ko­
re, Datana, у Abirona przeciwników Moyźefzowych, także Draho­
míre matkę niezbożną S. Wacława у innych przez czarty z duizą у 
% ciałem zarwanych wielu. Jeft piekło pod nami zapewne jak niebo 
nad nami, które także otwarte z objawienia Bolkiego widzieli je- 
fzcze żyjąc na źiemi niektórzy Święci, jako to; Daniel, Ezechiel, 
Izaiafz, S. Jan Ewa-ngelifta, widźieli w otwartym niebie owè prze­
śliczne miefzkania ze złota jaíhego jak iłoiice, z pereł у kleynotow 
miafto, mury, wieże, bramy, у pałace. Owe niezliczone woylka An- 
jolow przy Majeftaćie Bolkim, у miłe kompanie wfzyftkich Świę­
tych Bożych, A niektórzy żywo zachwyceni do nieba, jako S. Pa­
weł, gdy po tym zachwyceniu chćiał opowiedzieć co śig tam dźieje, 
ale nie mógł, tylko wzdychał mówiąc; ani tu oko widziało, ani 
ucho ftyfzało, ani ferce ludzkie pojąć może, co tam Bog nagotowaf 
kochającym siebie. Jeft niebo y nie próżne nad nami, ale jelzcze 
pięknieyfze, niż nam je tu widać. Jak Pałac albo Koscioł we frzod- 
kuma wiekfze ozdoby niżeli po wierzchu. A jako tu między,nie­
bem у piekłem na źiemi у złe у dobre rzeczy mamy, tak w niebie 



flyfzșc Chry Autowe: Pokoy wam! nie boyćie śig. Pokoy, w którym 
•widzenie Boga, á zatym miłość bez fprzećiwienia y bez grzechu na 
wieki, nie boyćie sig y gniewu y kary żadney, y choroby, y fía- 
rośći, y przeciwności, y śmierci nie boyćie śig na wieki. A zaś w 
piekle nieookoy, wrzawa, krzyk, płacz, y zgrzytanie zgbow, gdźie 
nie maíz żadnego ładu, mówi Prorok, ale wieczny Arach miefzka. 
Toż rozumieć у o wizyAkich zmyftow utrapieniu w piekle, á w 
niebie ukontentowaniu na wieki. WAgpuymyż teraz myśl) za Panem 
JEZUSEM do nieba, á oraz y do piekłow zijgpuj)c, żebyśmy śig po 
śmierci z niemi omingli. WAgpuymy w ślady jego, które na miey- 
fcu WniebowA)pienia fwego tak wyraźne cudownie zoAawił, że 
choć z nich pielgrzymi źiemig wybieraj), jednak śig te ślady cu­
downie nie zacieraj) znać dla tego, żebyśmy ChryAuia Pana naśla­
dowali w cnotach Jego y wfzyAkich poAgpkach, jeśli chcemy za 
nim trafić do nieba, bo kto za światem, ciałem y czartem idzie, ten 
przyidźie za przemijającym światem na zgubg.za ciałem do źiemi, 
za czartem do piekła. WAgpuymy z Oliwney gory, bo oliwa znak 
pokoju, zgody, pojednania z niebem, tak y nam przy zeyśćiu z 
świata tego trzeba śig Aarać o pokoy y pojednanie z Bogiem przez 
fzczer) pokutg y Nayśw: Pry cześć. A kto w grzechach umiera, o- 
braźiwizy ćigfzko Pana Boga, y jakby odnowiwfzy mgkg Zbawicie­
lowi, z Kalwaryi na łeb do piekła leci, ba choćby do czyfca na do- 
czefn) lecz ćigfzk) karg, jeśli w małych grzechach tylko bez po­
kuty umiera, ale jeśli w ćigfzkich śmiertelnych grzechach, do pie­
kła poydźie bez pokuty, ztamt)d potym nie wA)pi nigdy na nie- 
biofa. O JEZU Zbawicielu, któryś przy WniebowAapieniu twoim 
podniożfzy rece błogoAawił Uczniom twoim, śći)gniyże y do nas 
rgce wfzechmocnćy pomocy twojey, á nie tylko błogoAaw fzczere- 
mu odt)d nawróceniu nafzemu, ale y poći)gniy nas Skutecznie za 
fob), żebyśmy śig tam doAali, gdźie y ty z Swigtemi twemi żyjefz 
j krolujefz Bog w Treycy jedyny na wieki wieków. Amen.

Na
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Na wiçkfzíj chwałg Bozș

У? NtedLielç fzofią țo Zmartnychtvfianiu Pańskim czytл 
nam Cerkiew 8. Ewangelią S. и у ana S. w Rozà*. 17.

QNego czafu podniożfay JEZUS oczy w niebo rzeki: Oycze, przy- 
fzla godzina, wflaw Syna twego, aby ćig Syn twoy wftaw’it: Ja­

koś jemu da i władzą nad wfzelkim ciałem; iżby wfzem, któreś mu 
dai, dał im żywot wieczny. Aten jeft żywot wieczny, aby poznali 
ciebie famego Boga prawdziwego, y któregoś poflat JEZUSA Chry- 
ftufa- Jam wflawit ciebie na ziemi, wykonałem fprawg, któraś mi 
zlecił. A teraz wfław mig ty Oycze fam u siebie chwały, którym miał 
u ciebie pierwej, niżli świat był ftworzon. Oznajmiłem Imig twe 
ludziom, któreś mi dał z świata. Twoje byli y dałeś mi je, á iłowo 
twoje zachovali. Teraz poznali, iż wfzyftko coś mi dat od ciebie 
jen. Abowiem iłowa, któreś mi dał, oddałem im, á oni przyjgli y 
poznali prawdziwie, żem od ciebie wyfzedł, y uwierzyli żeś ty 
mnie poflał. Jac za niemi profzg, nie za światem profzg, lecz za 
temi, któreś mi dał, boć fą twoi. Y wfzyftkie rzeczy moje fą twoje, 
á tvoje fą moje, y wflawionem jeft w nich. A juzem nie jeft na 
świećie, ale ći fą na świećie, á ja do ciebie idg. Oycze Święty, za- 
chowayże je w lmig twojg, któreś mi dał, aby byli jedno jako y my. 
Gdym z niemi był, jam je zachowywał w Imig twoje. Któreś mi dał, 
ftrzegłem, y żaden z nich nie zginał, jedno fyn zatracenia, żeby 
sig pifmo fpetniło. A teraz idg do ciebie, y mo wig to na świećie, 

aby mieli wefelć moje wypełnione fami w fobie.

Nauka z tey Ewangelii

0 Modlitwie Pańfiiey.
po Wniebowftțipieniu Pana Jezufowym czyta nam Cerkiew S. w 

Ewangelii Modlitwg Chryftufową, którą tenże Zbawićiel czynił 
po oftainiey wieczerzy. Przez со y dżiś upominamy śig o pofrze- 
dnictwie Jego naywyżfzym, że gig y w niebie modli za nami do

Boga
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Вота Oye» fwego, jako Zbawiciel nalż у Przyczyńca naywyżfzy. A 
modli śie za nas ile jeft człowiekiem, nie zaś ile jelt Bogiem tymże 
СО у oóiec, у Duch S. BogwTroycy jedyny. Więc jego przyczyna 
naygodnieyfza, naywyżfza nad przyczyny wfzyftkich Świętych w 
niebie,у famey Nayświgtfzcy Matki jego. Y cały jak jeit Koscioł 
Chrześć.iańlki twoje modlitwy przez tegoż Pośrzednika naywyższe­
go ofiaruje y kończy je temi zawfze iłowy: Przez Pana nafzego JE­
ZUSA Chryftufa. Tak bowiem Zbawiciel nafz, jak tu w Ewangelii 
y w niebo wftąpiwfzy modli śig za nami, rany twoje BOGU Oycu 
ukazuje, jako znaki podjętey za nas tak wielkiey, pokuty. Co nam 
teraz przypomina Cerkiew S. á oraz upomina, żebysmy sig y my 
też modlili zwiafzcza przed doroczna pamiatka zefiania Ducha S. 
na wzór Apoftołow Świętych, <¡» których przy końcu przeizto czwar- 
.tkowa Ewangelia mówi; że po Wniebowzięciu Pańikim trwali na 
modlitwie w Kościele czekając Ducha S. Nie telkniyćiefz y wy w 
Cerkwi, zwłaizcza czekając nabożeńftwa, umieyćie śig modlitw, 
zabawić, rozmawiając z Panem Bogiem tak, jakbyś z Oycem twoim 
y Panem nayłalkawfzym rozmawiał, chwaląc go za wfzyftko, dzig- 
kujac za dobrodźieyftwa, przeprafzajac za grzechy, profząc o talki 
naypotrzebnieyfze, á zwľafzcza o dary Ducha P ty c nay ճ w i g t fzego » 
Boć to modlitwa nic infzego, tylko rozmowa z Bogiem wngțizna 
myślą, albo uftna y glo fem wydana. Bog wfzelako uiłyizy jako wfzg-, 
dźie przytomny, byłeś uczciwie y uważnie z nim rozmawiał y za-, 
bawiM sie, á zwłaizcza przez owg modlitwę codzienna, to jelt Pa-. 

/' ćierz, ktorego nas fam Pan JEZUS w infzey Ewangelii nauczył. A 
ma wielkie podobieńiłwo nafz Pacieri do tey dzisieyfżey Ewange- 
liczney modlitwy Pańfkiey,byleśmy ją a Ąktem^y uwag. Pana Jezu- 
fową odprawowali. Podniożfzy uczy,mówi Ewangelia, rzeki j
Oye ze. wfi то Syna twego, aby iig Syn niflamii Podniesienie oczu 
znaczy podnieśienie myśli y ferea do Öyca nafzego, ktoiy jeh w 
niebieśiech, to. jeft w niebie śig tylko da widzieć, a tu c mc jest y 
światem rządzi, ale śig jefzcze nieda widzieć nam, az w owey łzezg- 
ślj-^ey oyczyznie,՛ do ktorey mamy wzdychać, oczy y ferea podno-

Հ __ ______________ gm x .71 )( aêw__________

Ջ-ic, y teíknic do poznania y widzenia tego Oyca nafzego, który nam 
tu dał ¿ycie y-opatrzenie do .życia jak Ociec. Oycze, wftaw Syna 
twego, (jmówi Pan JEŻES jako Syn rodzonyJ żeby był wflawiony 
У oznaymiony•'światu, ¡jako jeft tymże со у Ociec Bogiem у wtór, 
ofob, Troycy S- od wieków rodzony z Oyca, у jako myśl na ro­
zumie rodzaęa śig y nie uftająca, o czym nauka Wielkonocna. My 
zaś ftworzenia Bolkie rozumne jako fynowie у córki przyfpofo. 
bione tylko przez łalkę, jednakże nas kocha Pan Bog Twórca nhfz 
jak Ociec, у nic nam nie żałuje, o co go prośiemy, chyba co wi- 

' dżi nam fzkodliwego, jako to doczefne dobra, których na złe zażyć 
możemy: flawy, fortuny, urzędu, jak dżieći cacka fobie fzkodliwe­
go, fzkiełka, albo ognia, albo noża prośiemy; dla tego ich ten Ociec 
yfiiebieiki riie zawize daje, choc śig ich у z płaczem napieramy, kie­
dy widźi że nam to zafzkodźi. A drugim natrętnym da z gniewu, 
co tez am, jak widżiemy, fzkodźi do zbawienia, że kto doftatniey- 
fzy, to nie tak nabożny у pracowity pufzcza śig w próżnowanie, 
.hulanie,, pijanftwo, pyfzny, drugiemi gardzi, у tam daley. Nie 
bądzmyż tak głupiemu dziećmi, nie napieraymy śig tćgo, czym у 
fobie zafzkodźić, у Oyca nafzego niebieskiego barźiey obrazić mo­
żemy. Nieprośmy, chyba o co pożytecznego. Jak Pan JEZUS prosi՛ 
wflaw Syna twego, żeby ćig Syn wflawił, żebyś ztąd miał wiekíz» 
chwałę, o którą śig fynowie kochający naypilniey ftarać mają. Tak 
у my w pacierzu naprzód prośiemy: Sroigć śig Imig twoje, to jeft 
niech sig chwała twoja у Wiara S. na wfzyftkie kraje świata roz- 
fzerza. Bo nas na to ftworzył rozumne ftworzenia, żebyśmy widząc 
dźie a jego chwalili go, у poważali, á oraz na wieczną chwałę jego 
тгг7ттсеШе Zaflu^H‘. ® cen także żywot wieczny prośi z nami Pan 
J . j m0WltłC: ten jeft żywot wieczny, aby ćiebie Boga prawego 
widzieli, poznali у mnie JEZUSA-Syna twego jednorodzonego. Q 
toż у my w pacierzu prośiemy: Przydd krolefiwo twoje, w ktorym- 
byśmy Majeftat chwały Bolkiey oglądali, у 2 nim królowali. Ale na 
to wprzód zaflugować trzeba pełniąc wolą Bożą, których zaftug 
przykład daje nam Pan JEZUS mówiąc tu; dzieło, któreś mi zlećil, 
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wypełniłem. Так y nam pełnić -we wfzyftkich dziełach nafzych 
■wolą Bőik* należy, у o pomoc do tego prośić fkuteezną: wola
twoja. Tego jedynie żądając co Bog chce, у z tą latency* przypo­
dobania się woli Bożey wfzyftko czyniąc, jak śig w zaprzefzlą Nie- 
dźielg zaleciło. A jako,według tłumaczów,Pan JEZUS w tey modli­
twie prosił o posiłek naturze ludzkiey w jebie na przy (złą mgkg, ja­
koż mu był przydany ten posiłek w kielichu przez An jola Gabryela, 
który w Imieniu także moc Bojką znaczył, jak у w tey przyiłudze. 
Так у my mamy prośić o posiłek w ftużbie Bożey potrzebującey 
naturze, to jeft: chleba nafzego porvfzeiniego, byle powfced niego 
prośić, to jeft jak у drugim według ftanu fwego,przyzwoite wyży­
wienie. A to iłowo: dźiśiay upomina nas, żebyśmy śig tak o chleb 
ña rali, jakbyśmy z Panem JEZUSEM w ogroycu modlącym sig у 
posilonym nazajutrz umrzeć mieli. To jeft nie tak chciwie obie­
cując fobie długie w tym ftaraniu życie, jak ow głupiec Ewangeli­
czny mówił: nuż dulzo moja! mafz wiele dobra na wiele lat, uży- 
way ! aż mu rzeczono: głupcze! tey nocy wydrą dufzg z ciebie, á 
to coś zgotował komu się doftanie? ftarac sig o chleb należy, bo 
go w poćie czoła Bog kazał pożywać, ftarać śig y na siebie y na 
potomkow, ale z taką gotowością, zebys dziś albo jutro gotow 
wfzyftkiego odumrzeć. Y dla tego też jelzcze to iłowo: dźiśiay 
przydane, żebyśmy y dźiś y codźień.rano przynamniey, w wieczór 
także pacierz mawiali, ba y przy robocie wolno śig modlić, y na­
leży o pomoc prośić raczey, niż co innego prożno myślić, y rozma­
wiać, albo śpiewać nie nabożnie. Grzechów też odpuszczenia prośić 
jak win y długów zaćiągnionych na kark, upomina Pan JEZUS, 
kiedy у ѵ/ tey modlitwie wipomina Judafża, fyna zatracenia, á pizy 
tym żebyśmy śig wcześnie o rozwiązanie fumnienia ftarali przez 
rozzrzefzenie Kapłańskie, bo do odpufzczenia ćigżiżych grzechów 
nie dość tey modlitwy.Trzeba jelzcze y odpufzczenia gniewu wino- 
waycom naľzym, choć o krzywd g wolno śig upomnieć. Z poxus 
także mamy śie wyprafzać, y unikać od nich na tym swiecie, który 
tu Pan JEZUS wfpomina, że twoich wybrał z świata. Z tego to 

świata,

_______ д __________ 
świata, na którym wybrany także iługa Boży S. Antoni Puftëlnik 
widział pełno sideł у sieci djabebkich, to jeft okazyi do grzechów, 
á za grzechami pełno kary у wfzyftkiego złego na świećie, od kto- 
rego żeby nas Bog zbawił, prośiemy. Y tak po flowku rozbierając 
pacierz, modlitwg Paniką, o jakbyśmy'śig mile zabawiali z Bogiem* 
У nie tefknili w Cerkwi, jak Apoftołowie czekający na modlitwie 
w Kościele żeftania Ducha S. Parakletii. to jeft Poćiefzyćiela, co im 
P.JEZUS przy końcu tey Ewangelii jednał u Oyca fwego, aby,prawi, 
mieli u ciele moje napełnione w fobie; jednał im у Unią świętą mó­
wiąc do tegoż Oyca przedwiecznego: ЛЬу byli jedno jak у íny, to 
jeft, w zgodzie na obraz także ypodobieńftwo jedności o fob Bo- 
ikich. Co wfzyftko day nam Boże przez pośrzednictwo Pana na- 
fzego JEZUSA Chryftufa, który z Oycem у z Duchem S. żyje у kró­

luje Bog w Troycy jedyny na wieki wieków, Amen.

Na więkfz^ chwałę Boźij

IF NіеііхлеIg Zefianta Ducha S. czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelia S. u Jana S. n> Tłoztł: 7.

/\Nego czafu w o Itatni d-żleń wielki Święta, ftał JEZUS у wołał 
'mówiąc: Jeśli kto pragnie, niech do mnie przyidźie, á pije. Kto 
wierzy w mig, jako mówi pifmo, rzeki wody żywey popłyną ż 
żywota jego. A to mówił o Duchu, ktorego wziąć mieli wierzący 
weń. Abowiem jefzcze nie był Duch dany, bo JEZUS jefzcze nie 
był uwielbiony. Tedy z oney rzefzy tifłyfzawfzy te iłowa jego mó­
wili: Zaprawdg ten jeft Prorokiem. Drudzy mówili: Ten jeft Ghry- 
ftus. A diudzy powiadali: ázafz Chfyftus przyidźie z Galilei. Izafz 
pumo nie powiada? iż Chryftus- przyidźie z nasienia Dawidowego, 
á z Betlcem miaftecżka,gdźie byfOawid. Stało śig tedy rozerwanie 
dla՛ niego migdzy rzeizą. A niektórzy z nich chćieli go poima-ć, ale 
śig nań żaden nie targnął. Przyfzli tedy Iłudzy do Arcykapłanów у 
Eàryzeufzow, á oni im rzekli: czemuśćie go nie przywiedli? Od­
powiedzieli fludzy: Nigdy tak Człowiek nie mówił, jako ten czjo-

K wiek. 
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wiek. Odpowiedzieli im tedy Faryzeufzowie: Abośćie у wy zwie­
dzieni? Izafz który zXi»ż»t albo z Faryzeufzow uwierzy! weń? 
ale ten gmin, który nie umie zakonu, przeklęci i). Rzeki do nich 
Nikodem on, który byl w nocy przyfzedl do niego, który byt jeden 
2. nich: Izali zakon nafz fądźi człowieka, jeśliby pierwey nie ufty- 
fzał od niego у zrozumiał co czyni? Odpowiedzieli у rzekli fnu: 
Aboś у ty jeft Galileyczyk? wywiaduy srę pifrna, a obacz żec z Ga­
lilei Prorok nie powftaje. Y rozefzli śię każdy do domu fwego.

Nauka z tey Ewangelii

0 siedmiu darach Ducha Prz>enaysrviętfzego. 
iw To pragnie, niech przyjdzie do mnie y pije, wołał Pan JEZUS 
.^przyrównywają do wody żywey Ducha Świętego, jak tłumaczy 
Ewangelifta. Lubo tenże Duch S. zeftany na Apoftolow w poftaći 
ognia. Bo Pana Boga widzieć okiem nie można, który jak myśl y 
Duch żywy wfzyftko przenika. Chyba pod podobieństwem jakiey 
rzeczy widomey utajonego. Tak Pan Bog Moyżefzowi, ukazał śig 
w Ogniu. Tak Duch S. jako prawy Bog tenże w trzeciey ofobie 
ukazał śig Apoftołom w językach czy płomykach ogniftych, na znak 
oświecenia y gorliwości, ktor» ich obdarżył. A zaś nad Jordanem 
zjawił się w poftaći gołębia, na znak wielkie,y łaftawosci jak go- 
J^bek bez żołći,mowig. Ze też Swoim natchnieniem, á zwłafzcza do 
pokuty pobudzającym jak golșb jęczący, y jak ptak przylatuje y 
odlatuje, kiedy go kto nie przyimuje do ferea y odpędza. Tu zaś 
pod podobieństwem wody od Pana JEZUSA przepowiedziany, dla 
wielkiey hoynośći darów Swoich. Dla tego Cerkiew S, omwwfzy 
Strafzna nieco poStać ognia, odłoży wfzy znak gołębia na uroczy­
stość Jordanowa. Dźiś dla wzbudzenia pragnienia w nas do przy­
jęcia Ducha Pizenayśw: czyta nam podobieństwo jego o wodzie, 
zęby nas zachęcić hoyncśći» darów śiedmiorakich. Jeft w E|ipćie 
rzeka z łacińskiego Nil, to jelt niczym nazwana, co się na śiedm 
odnog dzieli. Y świat jak Egipt, y wizyftkie dary jego y bogactwa 
upłynne niczym f», względem siedmiu darów Ducha Przcnayśw;

A tc

___________ _
A te f»: pierwfzy dar mądrości zbawięnney, to jeft wiadomość rze­
czy do zbawienia należących, że y p roita kom zdarzyć się może, 
jako napełniła ta modrość zbawienna Apoftolow SS. zrazu jefzcze 
proftakow y rybaków, á tak napełniła, że w tym punkcie, kiedy n*. 
nie Duch S. zftapił, zrozumieli wfzyftko Pifmo S. przez tę wian* 
mądrość, y przenikali tajemnice wiary, y teyże obfitości Ducha 
przez Swoje kazania ludowi hoynie udzielali. O jako y wam tego 
daru zwłafzcza proftaczkom nie pifmien'nym,nie uczonym potrzeba, 
wiadomość! rzeczy do zbawienia potrzebnych; ale zkądże wam tx 
mądrość zbawienna, żebyśćie umieli prawo Boże, y Cerkiewne, żc- 
byśćie wiedzieli jak zażywać Sakramentów Świętych ważnie y go­
dziwie, y innych fpofobow zbawienia, kto was tego nauczy, jeżeli 
co o tym uiłyfzycie w Cerkwi, to podobno więcey was tego nie 
zrozumie, chyba fam Duch Przenayśw. jak tych Apoftolow w ko­
ściele tym darem napełni; tajemnie go wlewając do.ferea każdemu, 
jakim wnętrznym fpofobem wielu y w pogańftwie, y w niewierno­
ści żydowfkiey, heretyckiey zwykł przywodzić ludzi do zbawienia. 
Chyba że mu śię kto jawnie fprzećiwia, jak ći zawzięci na Pan* 
JEZUSA Arcykapłani y Faryzeufzowie, którzy mu fatfzywie zada­
wali, że byt w Galilei urodzony, nie w Betleem, choć śię mogli 
łatwo dowiedzieć o mieyfcu narodzenia jego tak wftawionym, przez 
Anjelikie zjawienie Pafterzcm z otwartego nieba, przez gwiazdę y 
wizytę trzech Królów, y przez famo okrućicńftwo Heroda krwi» 
niewiniątek zmazane, y z wieczney niewytarte pamięci. Drugi dar 
Ducha S. jak potok czyftey wody na świat wylany dar umiejętności 
doczefney, jaka jeft w naukach rożnych, rzemiefłach, kunfztach, y 
w gofpodarftwie nawet. Potrzebny y to dar do wyżywienia, jak 
zdrowa woda do chleba, á zwłafzcza wam ubożfzego Stanu ludziom. 
Y jeśli go kto piagnie, darmo śię na wędrowanie zapufzczać, omi- 
n»wfzy to zrzodto daru Ducha Przenayswiętfzego. Trzeci dar rady 
barzo także potrzebny w owym rażie, kiedy to fam fobie człowiek 
nie da rady, nie ma śię też kogo y poradzić, nie wie czy tak, czy 
owak fobie poft»pić, w takiey wątpliwości weftchniy do Ducha S.
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á zwîafzcza gdzie o więkfzą rzecz idzie, naprzykhd o poAanowie- 
niu fvvoim rądy kto fzuka, nie udawayże śię do ludzi wprzód, niż 
do Patia Boga, poAanow jakie nabożeńftwo, poił, jałmużnę, ofiarę, 
¿©aybarźiey Spowiedź у kommunią S. wzywając daru Ducha S. 
¿pąd z w у cza v prawowierny, że przéd ślubem małżeńskim, albo 
przed1 wybieraniem, na urząd, albo przęd walpieySzą radą śpiewają 
wzywanie Ducha 8. z darem jego rady., Czwarty dar rozumu do­
wcipnego, kiedy kto z natury tępego dowcipu nieuk, nic mu у 
nauki,, y rady nie pomogą, któż mu głowę у mozg naprawi ?■' oto 
tenże Duch Przenayśw: ktorego wzywamy: Przyjdź Duchu Stwo­
rzycielu, on jak Bog у Stworzyciel naprawi niedoskonałość natury, 
jako zły organ. Tak naprawił dowcip S. Torna Sza' z Akwinu zrazu 
takiego nieuka, że go wołem zwano, á potym z daru Ducha Ș,,t*k 
iię'Aał dowcipnym, że go Doktorem. Anjołow, nie tylko ludzi na­
zywano. "Nie trudno у między nami o takie woły у głupie cielęta, 
co ich у pacierza wyuczyć nie można,nic nie poymują, nie parnię- 
tają, choćby pragnęli tego. Przywiedźżeno ich do tćy wody, to jelt 
Ducha S. á doznafz, że się im wizyAko prgdzey wpoi w pamięć у 
rozum z tym darem, byle godni byli. Piąty dar męAwa, to jeA ćier- 
pliwośći у odwagi na wfzyftkie złe przygody dla Pana Boga, y.zba­
wienia, jaki dar mieli święci Męczennicy, co na miecze, Stoły, ka­
townie Szli odważnie у wefoło. O jak nam tego daru potrzeba! co 
iras láda przeciwność, obrufzy y .-wzbudzi do złorzeczenia, bluznier- 
ftwa’, rofpacży; ■ tak my to Słabi, mdli, y. w mocnym przedsięwzięciu 
poprawy btzrtey wody, która nas jak cudowne zrzodło Samlona 
mocarza posilić może. Szofty dar pobożności, kiedy kto czuje w 
fobie ochotę do nabożeństwa, do úAawičzney modlipv/y, y na nicy 
się prawie we łzy rofplywa, y w Sercu przedziwną Słodkość czuje, 
to՜1 ftutek tey iłodkiey wody daru Ducha S. bez ktorego drudzy 
ofchłość wielką czują na modlitwie, jak wióry gryzie pacierze sie­
cze, y na Mfzy S. y na nauce choć SîyPzy co. nabożnego jak pień 
fuchy-, ani śię przy Spowiedzi żalem wzrufzy na Sercu, ani przy 
Kommunii 8. Krew go nawet y Ciało CliryStufowe nie miękczy bez
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tey wody daru Ducha Przenayśw; który у od Syna, jak niegdy wo­
da z boku jego pochodzi; Кte,mowi,pragnie,niech przpidźie do mnie, 
niech pije. Siódmy dar bojaźni Bożey potrzebny dla owych rezolu- 
tow, co śię Boga nie boją, żeby ich nagłą śmiercią,albo przypadkiem 
jakim innym nie ukarał za śmiałe grzechy; dobrze takim ba у nam 
wizy Akim jak źimney wody żywicy śię napić, która drżenie Spra­
wuje, żebyśmy drżeli w bojaźni Bożey y na wzmiankę grzechu, jak 
zowiem swiętemi owych fzkrupułatow, co śię boją у tam grzechu, 
gdzie go nie maiz. O jakie to dary drożfze nad perły у kleynoty 
co śię w morzu rodzą. Pragniymyż tego morza Słodyczy, tego zrzo- 
dła zdrowey wody wyikakującey na żywot wieczny, barźiey nad 
złote у perłowe wody nam zdrowfzego у pożytecznieyfzego. Przy- 
idźże Duchu Przenayświętfzy, napełniy Serca nafze, żebyśmy nic 

wigcey nie pragnęli nad ciebie dobro nieskończone, у w tobie 
opływali na wieki, Amen.

Na więkfzą chwałę Bożą

Ił7 Poniedziałek Świąteczny na Ihoczyjłość Troycy Prze- 
nayśw՝. czyta nam Cerkiew S. Ewangelią Ճ. U 

Mateufza S. w Hozd: 18.
QNégo czafu rzeki Pan JEZUS Uczniom Swoim.: Patrzcie, abyśćie 

nie wzgardzili jedno z tych małych. Abowiem powiadam wam: 
iż Anjołowie ich w niebieśiech za wizę widzą oblicze Oyca mego, 
który jeft w niebieśiech. Bo Syn człowieczy przyfzedł, aby zbawił 
to, co zginęło. Co śię wam zda? Jeśliby kto miał Sto owiec, á za­
błądziłaby jedna z nich, á zafz opuśćiwfzy dziewięćdziesiąt ý dźie- 
vdęc na górach, nie idźie Szukać oney, która Zabłądziła? A jeśli mu 
się przyda znaleść ją, zaprawdę powiadam wam, że śię z u ley wię- 
cey weSeli, niż z cnych dźiewięćidźieśiąt dziewiąci, które nie za­
błądziły. Takći nie jcA wola przed Oycem waSzym, który jelt w 
niebieśiech, aby. zginął jeden .z tych małych. A jeśliby zgrzeSzył 
przeciwko tobie brat twoy, idź, á karz go między tobą y onym Sa­

mym.
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mym. Jeśli ćig uftucha, zyfkateś brata twego. A jeśli ćig nie uftucha, 
weźmiy z fbbą jefzcze jednego abo dwu, aby w uśćiech dwu, abo 
trzech świadków ftangło każde iłowo. A jeśliby ich nie uiluchał, 
powiedz Kościołowi. A jeśliby Kościoła nie ufłuchał,nieehći będzie 
jako poganin y celnik. Zaprawdę powiadam wam: cobyśćiekolwiek 
związali na ziemi, będzie związano_y na niebie: á cobyśćie rozwią­
zali na ziemi, bgdźie rozwiązano y w niebie. Zaśię powiadam wam, 
iż gdyby śig z was dwa zgodzili na źiemi, o wízeik# rzecz, któryby 
jprośili, iłanie śię im od Oyca mego, który jeft w niebieśiech. Abó- 
wiem gdzie fą dway, abo trzey zgromadzeni w Imię moje, tamem 

jeft wpośrzodku ich.
Nauka ъ tej Ewangelii

O święceniu barźiey niż poznawaniu Troycy Przetiayśw: 
^Zemuby w ten Poniedziałek święciliśmy Uroczyftość TROYCY 

Przenayświętizeył Przyczyna uftawy Cerkiewney ta jeft: że jako 
święćiemy Boga Oyca Wfzechmogącego Stworzyciela nieba у źiemi 
w każda Niedzielę, że w ten dźień zaczynając Bog dzieło całego 
świata, ftworzył niebo у ziemię; jako Synowi Bożemu tenże dźień 
Niedzielny, dźień Paniki nazwany na cześć poświęcamy, że w ten 
dźień Niedzielny dokończył fprawy zbawienia świata przy zmar- 
twychwftamu iwo im; jako у zeftanie Ducha Świętego w tenże dźień 
Niedzielny święćiemy teraznieyfzemi święty; tak ten Poniedziałek 
poświęcamy uroczyftośći catey Troycy Przenayświętfzey, á to ten 
świąteczny" nie inny Poniedziałek Cerkiew S. naznacza dając znać, 
że ta tajemnica nayprzednieyfza Wiary S. o Troycy Przenayśw: nie 
może być poznana у wyznana dobrze bez ofobliwfzego daru Ducha 
Świętego. W tym nas przeftrzega у dźiśićyfza Ewangelia: A naprzód 
o dźiećięćiu poftawionym między Apoftoły mówiąc, daje znać, ze у 
nayftarfze rozumy Apoftolfkic więeey nie mogą pojąć Troycy Nay- 
świgtfzey, jak у małe dziatki, które odpowiadać uczemy: co to jeft 
Troyca S. Bog Ociec, Syn Boży,Duch S. trzy ofoby á jeden Pan Bog, 
%ňgcey ani przydać, ani ująć do tego -wyznania nie możem, tylko 

tak, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymił. Jak Moyżefz z objat 
wienia Bofkiego do ludu rzeki: Słuchay Izraelu, Pan Bog twoy jeden 
left; у Paweł S. j^owi: jeden Bog, jedna wiara, jeden Chrzeft. Y 
lam rozum domyśla się jednego Sprawcy świata, któremu wfzyftko֊ 
podlega y od mego jeft. Ale żeby miał Bog trzy ofoby w fobie,tego- 
się domysłu- trudno, aż fam Bog tenże o fobie objawił naprzód 
Prorokom, y to nie wyraźnie, jako Moyżefzowi oznaymił o ftwo- 
rzeniu człowieka, jak w ten czas mówił tenże Stworzyciel nafz; 
uczyńmy człowieka na obraz y pcdobieriftwo nafze. Gdźic to ftowo 
Bofkie: uczyńmy, znaczy wigceyofbb w Bogu niż jedne. Izaiaizo- 
wi także objawił w otwartym niebie tęż tajemnicę rozmawiając 
z tum, az się Prorok dziecku równa mówiąc: á á á Panie nie mogę 
mowie to jeft wymówić, opowiedzieć ciebie przed narodami, do 
których m,g poiyfafz. Tenże Prorok widział Anjołow niezliczone

* zwęszą przedniey&ych Serafinów, którzy przed obli- 
czem Ecfkini ftojąc zakrywali twarzy fwoje Skrzydłami, y śpiewali 
niepojętą Troycę w jedynym Bogu wybawiając: Święty, Święty, 

więty Pan Bog zaftgpow, pełne fą niebiofa y ziemia chwały jego, 
lajtci to wiele y Prorocy wiedzą o tey tajemnicy jak pacholę w tev 
Ewangelii między Apoftoły pobawione, y Anjołowie ich ftrożowie 
którzy patrzą na oblicze Bofkie Tak to y w niebie pojąć tmdnj 
tę tajemnicz a barzrey na ziemi. Wolno śiggać rozumem, aleo? 
garnąc y pojąc nie można. Y nie dziw,że rozum ftworzony Twórcy 
ЮВІІі 

rockich, az Big Bog wyrazmey objawił pizy odkupieniu 
•w wtorey ofobie ziiąpil z nieba w żywot Panieidki, zoftawiwfzy’w 

niebie 



-niebie więcey rozumnego ftworzênia Anjölow, jako Pafterz dźie- 
więćdźieśiąt oviec y dźiewigć, izukając jak Wgdncy owcy zbawię- 
ma narodu ludzkiego, y znalażfzy, wziął ją niby na ramiońa z orzy- 
ięt» na śig naturÿ ludzką, y wynioft do nięba. Zjawił nam y trzecią 
•oíobç fwojg Pan Bog przy zefianiu Ducha S. obiecując, że nas miit 
przezeń nauczyć wfzyftkiego. Jakoż uczy nas Duch Święty przez 
zwierzchność Kośćielną wizyftkiey prawdy Wiary S. abysmy nie 
błądzili, á zwłafzcza w wyznawaniu Troycy Przenayświgtizey, ze 
jeft jeden Pan Bog, nie dwu Bogow, ani֊ trzech, ale jeden tylko, á 
ma w fobie trzy ofoby rożne, á tak rożne: że O-nec nie zrodzony 
ale Syn, á Duch S. nie rodzący śig, ale tylko pochodzący od Oyci, 
y od Syna także, który go zefiał/na znak pochodzenia y od siebie. 
Tak indźiey mówi: Posła wam Ducha prawdy. Nie Ociec w-W na 
śig naturg ludzką, dufzg y ciato z żywota Panny MARYI, ^ani Duch 
S. wcielony, ale tylko Syn. Tak to rożne ofóby á w jednym Bogu. 
X ktoby w tym błądził jako y w innych tajemnicach Wiary S. to 
wprzód upomnieć każę Pan JEZUS w tey Ewangelii, i jeśli nie 
ußucha ciebie, y ś wiadków drugich, to go domeac kaze Kosciolo- 
wi, to jeft zwierzchności Duchowney. A kiedy Kościoła nie uilucha, 
to taki jak publikan y poganin. Kościot zaś toż famo co CerkieW 
W Ruikim języku, gdzie Kapłani, Parterze, Namieftn cy Aportolicy 
w jedność! owczarni jedney, y pod jednym naywyżlzym Pal erzem 
Namieftnikiem S. Piotra, władzą od Chryftufa dalią nas jaK owie- 
czki fwoje nauczając od błgdu ftrzegą, od grzechów przez Chrzeft 
y Sakrament pokuty S. uwalniają: w Imig Oÿca, y Syna, y Ducha.S. 
temiż iłowy świecą y błogoftawią nam wlzyftko, jak śig y lamí ze­
gnamy mówiąc: w Imig Oyca, y Syna, y Ducha S. ,O jaką tu wiarą 
świecić mamy Troycg Przenayśw: w tak czgftym wyznaniu, wspo­
minając Oyca, który nas ftworzył, Syna, który odkupd, D"Çn^ a- 
który nas oŚwiećil Wiarą świgtą. O jaką nadzieją unosie gig do 
Oyca nafzego Niebieikiego w modlitwach nsizych, ՝ j01У ՜՜՞րո 111C 
nie żałuje, chyba eo (Szkodliwego widzi; do Syna ^ozego,_ który y 
w dźiśieyfzey Ewangelii obiecał mówiąc : Powiadam Wam,.iz gdyby

_____ ____________ gê^)(^)(W ______ _ 

dway z was zezwolili na źiemi,to jeft bacznym zdaniem, o wfzelką 
rzecz, ktorąby prosili, ftanie śig im od Oyca mego. Taż nadzieja y 
w Duchu Przenayśw: który jeft w darach fwoich nieprzebrany. 
O jaką miłością mamy za to kochać Troycg Przenayświgtfzą Boga 
naizego, y troygranim p fercem, jak śig maluje, ogarniać, kiedy 
rozumem pojąć nie można. Swigćiemy ćig y za to famo Boże w 
Troycy jedyny Seraficznym affektem z Anjołami w niebie: Swigty, 
Swigty, Swigty, żeś jeft niepojgty. Swigćiemy ćig y z Cerkwią s. 
na źiemi: Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi Swigtemu, jak była 

na początku, y teraz, y zawfze, y na wieki wieków, Amen, 
Na wigkfz^ chwałę Bożą

U7e Wtorek po Zeßamu Ducha S. czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelia $. u Mateufza S. rv RozAź: ą. y y.

Q Nego cza fu fzly za JEZUSEM wielkie rzefze od Galilei, y Deka­
polu, y z Jeruzalem, y z żydowfkiey źiemi, y z za Jordanu. A 

widząc JEZUS rzefze, wftąpił na gorg. A gdy usiadł, przyftąpili 
kniemu Uczniowie. A o tworzy wizy ufta fwe nauczał je mówiąc: 
Błogosławieni ubodzy duchem, abowiem ich jeft Kroleftwo nie­
bieskie. Błogoftawieni ćifzy, abowiem oni posiądą źiemig. Błogo­
sławieni którzy płaczą, abowiem bgdą poćiefzeni. Błogoftawieni 
którzy łakną y pragną fprawiedliwośći, abowiem oni bgdą nafyceni, 
Błogoftawieni miłosierni, abowiem oni miłosierdzia doftąpią. Bło­
goftawieni czyftego ferea, abowiem oni Boga oglądają. Błogofta- 
wieni pokoy czyniący, abowiem nazwani bgdą fynami Bożemi. 
Błogoftawieni którzy cierpią prześladowanie dla fprawiedliwośći, 
abowiem ich jeft kroleftwo niebieskie. Błogoftawieni jefteśćie, gdy 
wam złorzeczyć bgdą, y prześladować was bgdą, y mówić wftzyftko 
złe przeciwko wam kłamając dla mnie. Raduyćie śig y wcielcie śig, 
abowiem zapłata wafza obfita jeft w niebieśiech. Boć tak prześla­
dowali Proroki, którzy przed wami byli. Wy jefteśćie fol źiemi. A 
jeśli fol zwietrzeje ł czym folona bgdźie? ninacz śig wigeey nie- 
zgodźi, jedno aby była precz wyrzucona, y podeptana od ludzi.

L Nauka



Nauka z tey Ewangelii

O ośmiu, Вłogofiuwłeśiftwach ճ daru Ducha S. 
pO wczorayfzey uroczyftośći Troycy Przenayśw: zda śig dźiśieyfzy 
* dźien Swiyt Ducha S. przyczytać Cerkiew S. w tey Ewangelii 
wfzyftkim Świętym, y Błogosławionym czytając te błogoilawieri- 
ftwa, których у my z daru Ducha Przenayśw: «doftypié możem у 
być wfzyfcy Święci. A naprzód: Błogosławieni, ubodzy duchem, 
mówi Pan JEZUS, abowiem ich jeft kro left wo niebieíkie. Uboftwo 
duchem jeft, kiedy kto nie pragnie bogactw, у choć śig ftara o nie, 
albo je ma, to jak nie fwoje, ale Boikie; jak fzafarz, ćiwun, paftuch 
by też у urzędnik dóbr od Boga fobie powierzonych, za które śig 
fwego czafu rachować bgdzie. Y choć co nabędzie, to nie jak z 
fwego dobra śig raduje, y choć co ftraći, to śig nie jak o fwojy 
fzkcdę trofzczy, ale tylko uważa,jeśli zgrzefzyi w tym, to za to fa­
mo żałuje, że z jego winy fzkoda, á kiedy bez grzechu co ftraći, 
że mu Pan Bog jakim treiunkiem co odbierze, to śig nic nie frafuje 
z Jobem mówiąc: Pan dal, Pan wźiył, to jeft: nie moje to było, jam 
ubogi w duchu. Taki ubogi duchem jeft S. Prorokiem, bo zapewne 
fobie, ile z obietnicy famego Pana JEZUSA, może prorokować kro- 
leftwo niebieíkie, za tak wierna Służbę na ziemi. A kogoż o ten 
dar ducha Prorockiego prosić ? jeśli nie Ducha Przenayświętfzego 
w poftaći ognia zeftanęgo, który jak ogień złota próbuje y ftebra, 
tak przez oświecenia fwoje próbuje, dowodzi nam y ukazuje po­
dłość tych dóbr źiemikich względem niebieskich obiecanych. Bło­
gosławieni ćifzy,mowi Zbawiciel, abowiem oni odziedziczy żiemię. 
Cifzy owi to fy ludzie fzczęśliwi, błogosławieni՛, co się cicho, Skro­
mnie obchodzy, nie furyaći, nie hałaśnicy, nie krzykliwi, wigeey 
milczy y robiy fwoje, á niż gadaj). Prawie święte niewiniątka y 
niemowlytka; takim pofpolićie Bog panowanie daje, kiedy chce lud 
ubłogoilawić, jak więc na Panow dobrych mawiacie: że to Pan jak 
dziecię, ledwie go na ręku wfzyfcy nie nofzy. Panika też to cnota 
łalkawość, przyjęmność, y dla tego Panowie, żeby nie odrażali od 

siebie

____ _______________ _
siebie łudzi, innym pofpolićie zlecają urząd fgdźiowfki, katowiki. 
O Moyzefzu czytamy, że byt na ow czas nay tagod nieyfzy migdzy 
wfzyftkiemi, dla tego też mu Pan Bog zlećit. przetożeńftwo nad 
wielkim ludem, y żeby byt nie przewinił,datby mu Bog y dziedzic 
czyć źiemig obiecany. Bo go na to wybrał z dźiećińftwa, gdy śig 
cudownie doftat na dwór Krolewfki. Nie mite wam w domach krzy­
kliwe dziatki, choć, niewinne, a coż barźiey ftary grzefznik czy-- '՜" 
ftarfzy, przełożony, gofpodarz zwtafzcza albo gofpodyni, á furyat, 
hahśnik.albo jgdza niewyfzczekana, nic cicho, łagodnie nie rofpo- 
wie, nie rofkaże; nie fpodźiewayże śig długiego y w mizernym kacie 
panowania, chyba że ćig Duch Przenayśw: obdarzy łagodnością, 
cichości), tafkawośćią, w jakiey śig poftaći gołąbka bez źotci fam 
ukazał. Takim y ciebie uczyni cichym, łagodnym na wzór baranka 
panownikiem źiemi.y świgtym błogosławionym na ziemi,prawie nie­
mowlakiem. Btogoftawieni którzy płacz); to jeft za grzechy fwoje, 
y tak wielu ludzi idących ną wieczne potgpienie, gardzących mgką 
Zbawiciela, którzy płaczą nad upadkiem y przemijająca okazałością 
świata tego, która jak cień przemija, y ludzi marnie łudzi w tym 
krótkim y niepewnym życiu, którzy płaczą nad opufzczoną chwa­
łą Pana Boga na źjemi w tak wielu domach Bożych, y miefzkaniach 
famego Chryftufa w Sakramencie utajonego, á przecie w podleyfzey 
okazałości nad dwory Pańikie, y w opufzczeniu od wfzyftkich jak 
w puftkach. Którzy płaczą nad niedowiarftwem tak wielu Chrze- 
śćian, á dalekoż wigcey pogan, żydów, heretyków do piekła idą­
cych z nieoptakaną fzkodą. Btogoftawieni którzy tak płaczą, tużą 
y nad fwemi grzechami, że Bogiem nie raz dla lada frafzki wzgar­
dzili, y już tego, co śig ftało,nie odrobią na wieki, choć im Bog od­
puści, daruje, przecież patrzać na to, co śig ftało, nie przeftanie na 
wieki, jako Bog wfzyftko widzący. O jak na to płakać, á czym śig 
poćiefzyć ? oto darem Ducha Przenayświgtfzego jako Parakleta, to 
jeft Poćiefzyćiela, uważając: że Bog choć widzieć bgdźie grzechy 
moje, ale tez bgdźie widział y pokutg: że Bogu, jak jeft fzczgśliwy 
fam przez śig, w jego fzczgśćiu nic nie ubywa, chyba w fercach 



grzefznych, co śię też albo żalem nagradza, albo w innych kara 
wieczna; y nie żal tych, co famochete piekło fobie obierają, jako 
ich Świgći w niebie nie żałują. Takie niebieskie pociechy Duch S. 
daje do ferea plączącym świętym y między ludźmi puftelnikom, 
żeby byli poćiefzeni. Błogosławieni którzy łakną y pragną fpra- 
wiedliwośći, abowiem będą nafyceni. Sprawiedliwość tu rozumie 
śig oprocz łaknienia y pragnienia łzawego wzwyż namienionych 
aftektow: świątobliwość żywota nad innych, na co śig udają świgći 
Zakonnicy. Tacy choć nieco do wfzyftkich okoliczności mogą być 
świgći zakonnicy y w śielikim podłym Hanie, którzy pragną nad 
innych zakon Boży, to jeft prawo y przykazania Bolkie zachować, y 
na to śig ufadzą, żeby żadnego przykazania nigdy dobrowolnie z 
poflrzeżeniem nie przeftąpili. Ato postanowienie przed Bogiem 
drudzy poprzyśiggają. O jak fzczgśliwi błogoflawieni tacy Świgći 
zakonnicy, przy wigkfzych zwłafzcza trudach y oftrośćiach życia, 
niż wfzyftkie by nayśćiśleyfze zakony. A kogoż o ten dar prosić? 
eto Ducha Przenayśw: on jak powołania do zakonow Dav cą, tak y 
tego poítanowienia y pragnienia poprzyśigżonego 1'prawiedliwośći 
Sprawcą. A jako wźnicći pragnienie y łaknienie to świgte, tak je y 
nafyći jak posiłek y zrzodło świątobliwości. Błogosławieni miło­
sierni zwłafzcza na ubogie sieroty, na Sąsiad potrzebujących, mi­
łosierni na przechodniów, kaleki,żebraków nie mających przytule­
nia. Błogosławiony,mówi indźiey Pifmo S.kto śig dorozumie nędzy 
y potrzeby ubogiego opatrując ją. Tacy miłosierni jak Święć! Pa- 
tryarchowie, z których familii Pan JEZUS co do ciała pochodzi. 
Tacy Oycowie Świgći,co ubogie członki ChryStufowe żywią w Imig 
Pańikie, y jakby famemu ChryStufowi, kiedy ubogiemu Słudze jego 
cycem śig kto Staje, prawie Patryarcha. A jako Pan JEZUS co do 
ciała także począł śig z Ducha S. to jeftfza jego natchnieniem cu- 
downie bez mgża począł śig z przeczyStey Dziewicy- Так y to 
PatryarchowStwo z jego natchnienia pochodzi, kiedy wzbudza by 
nayfkgpfzego: Ey day w Imig Pańikie temu ubogiemu, wfzak nie 
Swego żałujefz, ale Bolkiego dobra, tobie tylko do fzafunku powie-

rzone-

lżonego, day kiedy P*n każę dać na Imig fwoje, y ty tak możefz 
potrzebować, á Bog ćig też przez drugich opatrzy: Błogosławieni 
miłosierni, abowiem doltąpią miłosierdzia. Dayze nam y dodaway 
tego blogoiławieńitwa przez natchnienia twoje Duchu Przenaysw: 
Błogosławieni czyftego ferea, y tego daru jako śig namieniło dawca 
Duch Przenayśw: jego nam prosić, żeby czyfte dufze nafze obierał 
fobie za oblubienice, y świgtym natchnieniem odpgdzał ducha nie- 
czvßego, á fprawowal czyfte myśli, y żądze nafze, jako czyfte oczy 
dufzne nie zaropiałe żadną nieczyltą pożądliwością, fpofobne raczey 
do widzenia Boga y uważania tajemnic jego. Błogosławieni por,oy 
czyniący, niezgody jednający, fwary tłumiący, á baiziey Խօջօ ^a- 
wieni, co pokoy czynią migdzy Bogiem y ludźmi, to jelt, którzy 
drugich do pokuty, do pojednania z Bogiem przywodzą, prawie 
Świeci Apostołowie. A y ten dar gorliwości od Ducha S. który na 
Apoftoły zitąpił w jeżykach ogniftych,zapalając ich do tego błogo­
sławieństwa. Prawieć to ApoStolfka y famego Zbawiciela zabawa, 
dla tego tacy fynowie Bozi nazwani bgdą. Naoftatek biogona- 
wieni, mówi Pan, którzy prześladowanie cierpią dla fprawiedliwo- 
śći, abowiem ich jelt kroleftwo niebiefkie, á to ofobliwfzym pi a 
wem, bo zdaniem Doktorow SS. kto mgezeniką śmiercią umieia, 
takiego duiza profto idzie do nieba. O jakby się nam o tę cicrphwosc 
meczeńiką Starać aż do śmierci, wfzyltko znofząc cierpliwie dla 
P^a Boga, y nayćiężize przypadki, by też śmiertelną chorobę. A 
kogoż y o ten dar męitwa y męczeńftwa Szczęśliwego y błogofła- 
wionego prosić? oto Ducha Przenayśw: jako śię między innemi 
dary w onegdayfzey nauce y ten dar męitwa zalecił. Przyidzże y 
z temi dary na nas dziś Duchu Nayświgtfzy, á fpraw to, żebysmy 
wfzyfcy tu, którzy tego pierwfzego ze wfzech kazania Chryftufowe- 
go w Ewangeliczney nauce Słuchali, oraz y uiluchali będąc odtąd 
błozofławieni ubodzy duchem Prorocy, miłosierni Patryarchowie, 
pokoy czyniący Apoftołowie, ciche niewiniątka, plączący Puftehii- 
cy pragnący fprawiedliwośći Zakonnicy, czyftego Serca Panienki, 
cierpliwi Męczennicy; Słowem: wfzyfcy Świgći y błogoftawieni na 
wieki wieków, Amen. Na



Na więkfzj chwałę Boż^

cșyrd
Cfr^'ŕw «9. «9. « <У. w ю՛.

£^Kego czafu rzekt JEZUS Uczniom fwoirn: Wfzelki kto mig wy­
zna przeć! ludźmi, wyznam go y ja przed Oycem moim, który 

jelt w mebieśiech. A ktoby śig mig zaprżat przed ludźmi, zaprze 
sig g« У P przed Oycem moim, który jell w niebieśiech. Nie rozu- 
mieyćie,żebym przyizedt pokoy poiylać na źiemig, nie przyizcdtem 
pokoju pofylać, ale miecz. Przyfzedteln bowiem oddzielać człowie­
ka przeciw Oycu fwemu, у corkg przeciw Matce fwojey, у fynowșt 
przeciw świekry fwojey, á nieprzyjaciele człowieka domownicy 
jego. Kto kocha oyca albo matkg wigcey niż li mig, nie jeft mnie 
godzien. Y kto nie bierze krzyża fwego, á idźie za ma), nie jeft 
mig godzien. Kto znayduje dufzg fwg, zgubi ja, á ktoby zgubił 
dulzg iwg za mnie, naydzie խ. Kto prźyimuje was, mnie przyimu- 
je, á kto mnie prźyimuje, prźyimuje tego, który mig poftat. Kto 
prźyimuje Proroka, w i mig Proroka,nagro Ig Proroka weźmie,á kto 
przylatuje fprawiedliwego w Imię fprawiedliwego, nagrodę ’ fpra- 
wiedliwego weźmie. A ktobykolwiek napoju, dal jednemu z nay- 
mnieyfzych moich kubek zimney wody tylko w imig ucznia, za- 

prawdg mowig wam, nie ftraći zapłaty fwojey.

Nauka z tey Ewangelii

0 /ý яд //g w
pOciefzna ta nauka Cliryftufa Pana dla wfzyftkich ludźi, którzy 

fj albo, moga jefzcze byc w oftatniey ngdzy, kiedy infżego fpo- 
fobu do życia nie mafz tylko żebrać. Näpťzyklad ubogi wieśnia­
czek nie ma czym, jak mówicie, dulży przewieść, poydźie do dwo­
ru, tam nic nie dadzg, bo też y dwór ma fwoje rofchody, albo go 
zwyczaynie wyprawią: idź chłopie choć na fzubienicg. Sąsiad także 
nie pożyczy, bo y jemu ledwie wczas ftaje chleba, na fiużbg też

՛ nigdzie 

nigdzie nie prźyimuje- Coż maíz czynić w tym fmutku? nie rofpa- 
czay, nie wftydź śig w Imię Chryftufowe żebrać chleba,bo tu Pan 
JEZUS mówi; W&elki kto mig wyzna przed ludźmi, wyznam y ja 
go przed Oycem moim. Sam Zbawiciel o żebranym chlebie praco­
wał koło zbawienia nafzego, obchodząc wiotki y miaña z naukami 
fwemi, y teraz ma wielu naśladowców owych fzlacheckiego nawet 
y pańfkiego urodzenia świętych Zakonników, Kweftarzow, Piel­
grzymów dobrowolnych żebraków dla Imienia fwego, którzy dobra 
iwo je y wielkie nawet fortuny porzućiwfzy, á w nich cyca y matkę 
y domowych z nienawiścią niejaką dla Pana JEZUSA, jeśli im do 
naśladowania jego żalami fwemi przefzkadzają, żeby ich nie opu- 
fzczali, á przynamniey części fortuny, która im należy,na ubogich 
lub inne pobożne nakłady z domu bogatego nie wydzielali. Takich 
przeciwników Bożych nienąwidźieć należy, jaką nienawiść tu Pan. 
JEZUS zaleca: nie przy ízed łem pokoy przynosić, ale miecz, to jeft 
woyng, fprzećiwienie domowe, y rozdział. Przyfzedłem, mówi Pan, 
dzielić człowieka przeciw oycu Twemu,y córkę przeciw matce fwo- 
ІеУ> У fynową przeciw świekry fwojey, á nieprzyjaciele człowieka 
domownicy jego, czemu? bo mu przefzkadzają do dolkonalfzego, 
cnotliwfzego życia y naśladowania famego Zbawiciela. Wiec kto 
kocha, mówi Pan JEZUS, Oyca albo matkę więcey niżli mnie, nie 
jeft mnie godzien. Y kto nie Bierze krzyża fwego, y idźie za mną, 
nie jeft mnie godzien. Cięfzkić to wprawdźie krzyż takie poże­
gnanie domowe, ale coż czynić, trzeba ten krzyż podnieść y zno­
sić, kiedy Pan wzywa, á zwłafzeza kogo oftatnią nędza y potrzeba 
do tego przymufza. Strafzny ten krzyż, ale tylko z razu, póki je- 
fzcze fzatan z pokufami przy człeku, jakże śię przeżegnać w Imię 
Boże y poydziefz zwyćiężywfzy tę bojaźń nie^doftatku, urągania y 
pofgdzania ludzkiego, które śię częśćiey trafi niż jałmużna, aliśći 
zaraz ten Pan JEZUS, za którego przykładem poydźiefz, folgę we 
wfzyftkim uczyni. Bo w jego ręku y ferea y dary ludzkie, nie' um- 
rzefz od głodu, więcey czafem u dźiada w toibie chleba, niż u 
gofpodarza ubogiego w chacie, á głowa wolnieyfza; języków także

ludzkich

I
/



_____ __________ ______  
ludzkich y gorfzych jefzcze fwaröw, przeklgctwa nie unikaiefz y w 
domu, nad które innemu znośnieyfza pfy drażnić, wolny też y kącik 
w gofpodźic jako podróżnemu dadzą. Niebać się choroby,ba y śmier­
ci nieuchronnej, którą w wigkfzym niedoftatkuprgdzey odbgdźiefz, 
byle z Panem JEZUSEM cierpiącym na krzyżu, to jeft w tafee Bo- 
źey bez grzechu umierać. O jak droga przed Obliczem Pariik im 
śmierć takich ubogich, jak fzczgśliwa zguba dufzy, która sig ani 
poftrzeżefz, jako w niebie znaydżie. Mnieyfza o ćiato choćby na 
pogrzeb nie halo zapafu, wfzakći przecie w Chrześćiańlkim kraju, 
nie trudno o taką poftugg y od ktorego z Kapłanów, byle mu znać 
dano. Kto tak zgubi dufzg fwą, mówi Zbawiciel, znaydżie ją, to 
jeft w niebie zapewne. Y nas upomina w teyże Ewangelii, abyśmy 
żebrzących w Imię Jego przyimowali, á zwtafzcza Habe, chore, ka­
leki, со y wody fobie fam doftać nie może, takiemu każdą przy- 
iługg y kubek wody obiecuje nagrodzić, choćbyś to wyświadczył 

• w Imię Proroka albo Ucznia tylko, to jeft na cześć ktorego Świę­
tego Patrona, naprzykład: Tadeufza, Antoniego S. á coz baráley dla 
famego Pana JEZUSA, Nayśw: Matki jego. A drudzy chorych nie 
przy! mu ją bojąc śig zarazy; to niedowiarftwo tak wyraźnej obie­
tnicy Pańfkiey; nieboy śig, jeżeli tylko dla Pana Boga to uczy ni Iz, 
ten fam ubogi bgdźie ći Prorokiem pewnej nagrody, bgdźie y u- 
czniem tey cierpliwości, ktorąć Bog jak y jemu zapewne nagrodzi 
W niebie, ba y na tym może świećie. Tgż famą przyiługg choremu 
żebrakowi, obroćić Bog na twoje zdrowie, jak kubek lekariki, y 
dziatek twoich y całego domu, który przeciwnym fpofobem za 
niemilośierdźie mógłby gorfzą chorobą y zarazą (karać. Tu potrze­
bna y dla żebrzących dodaje śig przeftroga. A naprzód; żeby śig na 
to powłóczenie nie udawali bez woli Panow fwoich od Boga fobie 
naznaczonych; chyba że im wyżywienia nie dają, to też y trzymać 
nie mogą, y wolno od takich uyść bez pozwolenia tyranów nie 
Panow, okrutnikow nieiprawiedliwych. Powtore: żeby tacy nie o- 
pufzczali rodziców, żony, dziatek, jeśli śig bez ich pomocy nie- 
obeydą, bo do tey pomocy prawem natury barźiey obowiązani od

Boga,

___________ )CW__________

boga, niż radą Ewangeliczną, która w takiey potrzebie nie do nich 
śig ftofuje. Y Paweł S. Uczeń tegoż Zbawiciela mówi: Kto o fwoich 
domowych nic dba, ten wjarp ftraći^y gorfzy od. poganina. Chyba że 
dbanie twoje nie pomoże, y nie maíz innego dla nich y dla siebie 
fpofobu,՛ tylko żebraninę, to śig wolno wzajemnie opuścić, albo ra­
zem żebrzeć. Trzecia tu przeftroga ftuży choć z infzey Ewangelii 
w (łowach owego wftydliwego żebraka: Kopać nic mogp, żebrzeć śie 
rußydzg- To jeft, maíz śig wprzód dobrze y fzczerze fprobować, 
jeżeli cale nie możefz zarobić y zaftużyć chleba, dopieroż śie uday 
na żebranie nie wftydząc śig w Imig Pańfkie, jak tu Pan JEZUS 
grozi wftydowi, mówiąc: Kto śig mig zaprze przed ludźmi, zaprze 
śig У J» jego przed Cycem moim. Zapiera śig zaś P. JEZUSA przed 
ludźmi, у bierze Imig Jego na daremno, kto zmyśla niedołgżność. 
kalectwo, nielpolbbność do roboty. Co Pan Bog czafem iamym 
ikutkiem kaize, ba у śmiercią nawet, jak owego żebraka, o którym 
Marchancyufz. Ten widząc idącego zdala Biikupa, udał śię za umar­
łego przy drodze, á matka nad nim płakała. Dał jey Biłkup jałmu­
żnę, ale gdy minął, budzi fyna, alić doprawdy umarł, dopiero nie­
cnota w pogoń za Świętym, (powiada śig kłamftwa. Za tym S. Bifkup 
modlitwą fwoją wfkrześił umarłego, dawfzy upomnienie. Rob, ftuż 
kiedy możefz, w pocie czoła pozy way chleba jak Bog przykazał, nie 
próżnując, á zwłafzcza z taką wyłudą. Tu czwarta przeftroga: żeby 
u żydów, tatarów nie ftużyć, у inney niewierności ludzi, chyba że 
infzey iłużby u prawych Chrześćian nie najdzie#,у innego fpofobu 
do wyżywienia nie maíz, w takim razie pozwala zwierzchność Ko­
ścielna, byle śig w rozmowy o wierze nie wdawać, w ńabożeriftwie 
у obrządkach fpołecznośći z niemi nie mieć, wolny czas W święta 
fwoje do święcenia ich,Tobie wymówić. A potym gdy śig-zdarzy'u 
Chrześćian fłużba, to tg jak najprędzej porzucić. Piąta przeftroga 
dla tych, co żebraków przyjmują,՜՜w Imię Pańikie у obdarzają: że 
kiedy, śig zda zdrowy y do roboty fpofobny, wolno (pytać byle bez 
urągania wczefnego: czemuby gdzie nie fluźył? jeśli śig w urnowi, 
że go nigdzie-nie przyimują, obmyśl rjftt jaką w gofpodarftwie ro-
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bote, y nagrodź potym; przyjeinnieyfza Panu Bogu będzie taka jał­
mużna, jakbyś cuchtauz fundował, kiedy dafz przykład у drugim, 
takiego zażywania próżniaków. Taki to bowiem jeft porządek w 
cudzoziemskich miaftach, że káedy się żebrak ukaże, zaraz go biorą 
do cuchtauzu, to jeft, do takiego domu,gdzie roboty rożne. A jeśli 
śig zlogÿ kalectwem no g chromych, dadzą mu robotę na ręce, je­
śli Skurczoną albo ufchłą rękę widzą, dadzą robotę na nogi: glinę 
deptać, albo krochmale, czy Skury juchrować. Możnaćby y w go- 
fpodarftwie znaleść próżniakowi robotę, y przyzwoitą nagrodę, 
byle się o to poftarać dla miłości Pana Boga y bliźniego. Ale nad 
wfzyftkie roboty y zabawy nayprzyzwoitfza ApoftolSka praca że­
brakom, żeby, gdzie przyidą, nie tylko fami pacierz mówili, y pie­
śni nabożne śpiewali, jeśli to dobrze umieją, ale też żeby prosili 
o zgromadzenie dziatek małych, choć po niewielu, choć po jedney 
chacie, y pacierzy ich uczyli, pieśni także y modlitwy, które fami 
umieją, á zwłafzcza przednięyfze pytania z katechizmu nauki Chrzć- 
śćiańSkiey, у co (łyfzeli po Kościołach na kazaniach pizykUcly świę- 
te przepowiadali tymże dziatkom. Takim Infpektorom Paćierni- 
kom, ba prawie. Apoftołom, jako wielu fpofobnych śię znayduje 
między żebrakami, łatwieyby jeizcze było o wyżyw ienie, ba y za- 
pomożenie, niż innym do roboty zgodnym. Takich naypilniey u- 
bogich zalecał nam Pan JEZUS, y przyimowac w Imię twoje kazał 
jako Apoftołow. O Partie JEZU Chryfte, nauczże nas przez Ducha 
twe»o Przenayśw: ktorego oktawę dziś mamy, naucz więcey przez 
natchnienia .twoje, jako śię na (fugach prawych y naśladowcach 
twoich, y na Tobie famym w nich znać mamy, y przyimować ich, 
У obdarzać w Imię twoje, abyśmy nagrodę wieczną zaftużyli od 
ciebie, który z Ojcem y z tymże Duchem Świętym źyjefz, y kro- 

lujefz na wieki wieków. Amen.
Na wigkfzij chwałę Bożą

З^д uroczyflośc Bożeno Ciała czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelią Ջ. u Jana S. w .Rozdziale 6..

QNego cza fu rzekt Pan Uczniom fwoim: Ciało moje prawdziwie 
jeft pokarm, á Krew moja prawdziwie jeft napoy. Kto pożywa 

mego Ciaía, á pije Krew mojg, we mnie miefzka, á ja w nim. Jako 
mig poftaí żyjący Ociec, y ja żyjg dla Oyca, á kto mnie pożywa, y 
on żyć będzie dla mnie. Tendí jeft Chleb, który z nieba zftąpił. 
Nie jako Oycowie wasi jedli manne, y pomarli. Kto pożywa tegb 

Chleba, żyć będzie na wieki.
Nauka՛ z tey Ewangelii

0 wielorakiej czci Nayświętjzego Sakramentu, 
JAko Pana Boga, który jeft w niebie, na ziemi, y na każdym miey- 

,fcu wfzyftko przenikający, barżiey niż dufza ciato, y który jeft 
myśl przedwieczna nieskazitelna, czćiemy na każdym mieyicu my- 

■-ślą fama kłaniając mu śig, ile ra%y na jego przytomność wipomnie- 
my; tak tegoż Pana Boga y z Ciałem Twoim uboftwionym, które 
wziął z żywota Panieńskiego na śig w wtorey Ofobie,y cudownie je 
rozmnożył, y utaił dla nas w Sakramencie pod znakami chleba y 
wina, czćiemy nie tylko myślą jako Boga wfzgdźie przytomnego, 
ale też y ciałem nafzym kłaniamy śig przed tym Sakramentem. Gdzie 
jeft Ciało Chryftufowe, tam y my diala nafze Schylamy, na kolana 
padamy, rgce Składamy, czołem źiemig bijemy. Ofobliwfzy zaś po­
kłon ciała naTzego przed Nayświgtfzym Sakramentem przepiłuje 
nam w obrządkach Kościelnych y Cerkiewnych zwierzchność Du­
chowna, żebyśmy mijając przyklękali na kolano, co znak pokłonu 
famemu Bogu powinnego, jakiego pokłonu nie mamy czynić mija- 
jąc infze mieyfca świgte, ołtarze y obrazy, choć wolno na modli­
twę przed obrazem przyklęknąć, y tam gdzie śig modlemy, ale 
mijając z prgtka nie przyklękać indźiey na kolano, țylko przed 
Nayświgtfzym Sakramentem, bo to znak czci Ta mego Boga, któremu 
śig na każdym mieyfcu myślą tylko powinniśmy kłaniać, ilekroć 
na jego przytomność wfpomniemy, á zaś w Sakramencie:.Nąyśw: y 
myślą y ćiałem, bo tam jeft Ciało toż famo, со y w niebie Chry- 
ftufowe, cudownie rozmnożone y utajone pod znakami .chleba y 
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wina. A że ten Sakrament poftanowiony na posiłek dufz nafzych, 
na żywot wieczny, у przeto o nim Pan JEZUS rzeki w tey Ewan­
gelii: Ciato moje prawdziwie jeft pokarm, у Krew moja prawdzi­
wie jeft napoy. Dla tego, że nas nie na śmierć tuczy, jak te by- 
dlęce potrawy у pokarmy ćielefne, ale posila dufze nafze w cno­
tach y zaftugach na żywot у zdrowie wieczne, nielkończone; więc 
tego prawdziwego pokarmu, у napoju pożywać mamy częfto, jak 
śig godzi, to jell: co ofmy dzień, á przynamniey co miesięczna 
Niedziela, у co więkfza uroczyftość, nie raz' tylko na rok, kolo 
Wielikoho dnia, gardząc niby ta częścią Bolka- Nie śmiałbyś wzgar­
dzić obiadem fgśiada, żeby ćię nań wzywał, у nagotowal go dla 
ciebie, á coż Pan twoy wfafny, żeby ćię w te dni -jako śig rzekło 
chćiał traktować, á czemuż gardźifz ochot) Chryftufa Pana ko- 
fztownieyfz) у dla ciebie potrzebnieyfz), leniac śig do fpowie- 
dźi у oczyfzczenia ferea twego, á jeśli śig nie maíz z czego tak 
częfto fpowiadać, to chwata Bogu, toż famo powiedz na fpowiedźi, 
żeć śig nie trafiło po przefzłey Prycześći zgrzefzyć dobrowolnie, 
á dla rozgrzefzenia wolno dawny jaki grzech wfpomriieć przy­
znając śig z żalem, у z więkfz) pokora przyft)pić do. tego Sakra­
mentu. Oddawayćieiz cześć tym fpofobem za cześć Zbawicielowi, 
á nie gardźcie ni) przez długie zaniedbywanie. Jelżcze ten Sakra­
ment jeft poftanowiony na ofiarę od nas nayprzyzwoitfz) Bolkie- 
mu majeftatowi, która śig ofiara dźieje na Służbie-Bożey,zwłafzcza 
kiedy Kapłan podnosi ten Sakrament, w ten czas lud przytomny 
ze czci) jak może naywigkfz) Bogu tgż ofiarę oddaje przez rgee 
Kapłanlkie na znak poddańftwa nafzego, у za wfzyftkie potrzeby. 
Cośmy wfzyfcy pod grzechem śmiertelnym powinni czynić w ka­
żde święto, á zaś w powfzedni dzień chyba z nabożeńftwa, któ­
rego my ile możemy nie zaniedbywaymy, Stare przyftowie za do­
brych czafow у pobożnieyfzych było to: dla Mfzy,prawi,nie omie- 
fzkafz drogi, á teraz o tym przyflowiu nie iłychać, у nabożeńftwa 
takiego nie widać, у niedźiw że gorfze czafy mamy. Nie zaniedby- 
ѵ/ayćicno у w powfzedni dźicń, nic tylko w świgto kiedy śig tylko 

trafi 

trafi fiuchać Mfzy S- á pewnie nie darmo Panu Bogu oddafz tg 
ofiarę, prożno śig nie wroćifz, jak ze dworu od dobrego Pana od- 
dawfzy mu jaki poklon nieprożny. Hoynieyfzy Pan Bog в a íz, by­
łeś go umiał czcić tym pokłonem у ofiar), к tor) on fobie fam bez 
twego kofztu obrał nayprzyjemnieyfzg, у nigdy ni) nie wzgardzi, 
у przyimie od ciebie przez ręce Kapłańskie, byłeś j) z powinn) 
czci) у affektem jemu ofiarował. Czwarty fpofob czci nayświgtfzego 
Sakramentu jeft Procefsya tryumfalna, to cześć, ktor) nagradzamy 
Panu JEZUSOWI wfzyftkie wzgardy, uniżenia przy męce frorno- 
tney у śmierci jego dla zbawienia nafzego, ba у teraz na koło świa­
ta od tak wiele niewiernych ludzi, у famych złych chrześćian tak 
wielkie nieczći w grzechach nieuftajgee. Chodźmyż przynamniey 
my za nim, jak wierni iłudzy za Panem, nie odftępujgc go fercem, 
jak woylko za wodzem у Królem fwoim, jak trzoda wybranych 
owieczek za pafterzem, żebyśmy też po tym przemijającym życiu 
za nim welzli y do nieba, jak do świ)tyni chwały jego, у tam jak 
S. Jan widźiał procefsy) czyftych dufz SS. za Barankiem idșcych, 
tak у my więkfzy tryumf w niebie obchodzili ze czci), ktorey 
godzien od nas ten Baranek Boży. Piaty fpofob czci Zbawiciela 
nafzego w Sakramencie utajonego ftarać śię o jakakolwiek według 
przemożenia ludzkiego okazałość jego na źiemi, ktõr) on mógłby 
fobie fam uczynić jednym Skinieniem woli pięknieyfz), niż zloty 
kośćioł Salomonow, albo z к ley noto w у pereł niebielkie przybytki, 
ale dla tego fam ego trwa w tym utajeniu, czekając ludzkiey w/ tym 
dla siebie przyftugi, żeby j) nagrodźił. Nie żałuy, kto możefz 
kofztu, choćby też ująwfzy go mnieyfzym potrzebom włafnym, á 
łoż na przyzwoitfz) y tu apparency) Nay św: Sakramentu. Za ki- 
Janascie talerow mógłby być kielich frebrny z paten), у wewn)trz 
pozłccony, tam zwłaiżcza, gdźie cynowe fzczerniałe naczynia Ciała 
у Krwi Parilkiey. Mogłaby być za tyleż у monftrancyika, toż mó­
wić у o innym ołtarzowym fprzęćie у apparatach Cerkiewnych do 
tegoż Pana czci naleź)cych. Poważcie śię na tę Składkę choć uboż- 
fzc poddanych у rzemieśnikow ftany, á zawftydźćie ikșpych ku

Bogu



<am x мх ատ _____

Bogu у niewiernych w tym Panow, którzy wolą domy у dwory 
fwoje zdobić, pachołki w frebro у fzkapy nawet przybierać. O 
jak śćiiły temuż Panu y Sędziemu fwemu dadzą czafu fwsgo у z 
tey utraty rachunek, у z nieporzadnego darów Bołkich używania. 
A nie sięgając Pańikiey przemożnośći, przyrramniey jaką kto może, 
.uczyń V/ tym przyiługg choć wołku na świecę, choć łoju na lamp g 
ofiaruy. Niewiafty mogłyby śię uprzedzać do chędoaenia, bielenia, 
wyfzywania tuwalni ołtarzowych, z więkfzym ftaraniem, jak o 
grzefznych ciał fwoich ozdoby. Nie pośledni fpofob czci Ńayśw: 
Sakramentu y w nawiedzaniu jego, zwMzcza gdźie Cerkiew bli- 
flco, ba y w famym śiele. O jak miła ucieczka we wfzyftkich po­
trzebach, do tego Pana, który światem władnie y wfzyftkirn powo­
dzeniem, á przecie go ludzie w fwoich ftaraniach tak omijają, że 
drugi przez cały tydzień ani zayrzy do Cerkwi, ani śię pokłoni mi­
jając. Wfpomnlyćie na S. Kazimierza Krolewica Polfkiego, który 
nie tylko we dnie latem, y w żimie nawet co noc o pułnocy krzy­
żem leżący przed progiem Kościelnym bywał znaleziony. Na jakiey 
czći nie zna śię grubiańftwo nafze, mogąc przynamniey w lećie z 
dżiateczkami rano y wieczorem pogodnym (chodzić się na pacie­
rze przede drzwi Cerkiewne, y we wfzyftkich przygodach y po­
trzebach tu fzukać przyftępu, gdźie Pan z laikami fwemi y darami 
nas czeka, ile potrzebnemi do zbawienia y życia wiecznego. O 
JEŻU utajony w tym Nayśw: Sakramencie, objawże nam więcey 
fpofobow do czći twojey, ktorąbyśmy zaftużyli na więkfzą chwałę 
twoję w niebie, y oglądanie Majeftatu twego, co day Boże, Amen.

Na wigkí*¿3 chwałę Bożij

JViedźielę wtórą po ZcjłaniU Ducha S. czyta nam Cer- 
kie w S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: Ą-

QNego czafu, gdy JÉZUS chodził nad morzem Gahleyłkim, uyrzad 
dwu braći; Symona, którego zowią Piotrem, y Andrzeja brata 

jego zapufzczające śieći w morze, abo wiem byli rybitwy, y rzeki 
im:

____________ et*S)C9<) ___________-

im: Podźćie za mną, á uczynię was Rybitwami ludzi. A oni na- 
tychmiaft opuści wizy śieći, fzli za nim. A poftąpiwfzy ztamtąd, 
uyrzal drugich dwu braći: Jakuba Zebedeufzowego, у Jana brata, 
jego w łodzi z Zebedeufzem oycem ich popra wujące śieći fwoje, 
у wezwał ich. A oni natychmiaft opuśćiwfzy śieći y oyca, fzli za 
nim. Y obchodził JEZUS wfzyftkg Galileą, nauczając'w bożnicach, 
y przepowiadając Ewangelią kröleftwa, á uzdrawiając wfzelką cho­

robę, y wfzelką niemoc między ludem. 
Nauka z tey Ewangelii 

O czći Rodźicow.
p° przefzłoniedźielney Ewangelii o niejakiey nienawiści Rodźi­

cow y domowych, z dźiśieyfzego także przykładu fynow Zebe- 
deufzowych opuszczających oyca włafnego, y śieći przy nim, żeby 
kto nie wątpił o czći powinney rodzicom, ftufzna rzecz o niey 
dac naukę. Á naprzód trzeba wiedzieć, co Pan JEZUS na infzym. 
mieyfcu mówi: Nie przyfzedien, znośtć prawo,ale je wypełnić. Wie­
my też y prawo jego Bofkie w czwartym przykazaniu; Czèiy »уса y 
гг-at/tg twojg. A zatym go nie znosi w Ewangelii,źe nie każę kochać 
oyca y matki więcey niżli siebie, bośmy go powinni kochać ze 
wfzyftkiego ferea, myśli, y śil nafzych, á bliźniego y rodźicow 
nie inaczey, tylko dla Boga, nie barźiey nad Boga, o czym nay- 
w iękfze przykazanie miłości Chyba takich rodźicow nienawidźieć, 
którzy śię fprzećiw-iają Panu Bogu, y żałują dziatek fwoich na fłu- 
żbę jego, mogąc śię bez nich obeyść. Во y tey potrzebie nie prze- 
fzkadza Pan JEZUS powołaniem fwoim w dźiśieyfzey Ewangelii, 
gdy wezwał za fobą fynow niezbyt ubogiego oyca Zebedeufza,który 
z imienia fwego znaczy: majętny, doftatni, mógł śię y bez tych 
fynow pomocy obeyść, mógł y zarobić fobie ten oćicc, jako tu koło 
śieći chodzi, znać zdolny jefzcze y do pracy. A inaczey jako z 
przykazania tegoż Boga y Zbawiciela nafzego czcić rodźiecw ma­
my, tak y nie opufzczać w potrzebie, ale im iłuźyć y opatrywać 
ich do śmierci, jeśli śię bez pomocy dziatek fwych w tym obeyść 

nie



_________________ _________________________________________ 
nie mogą. Zkąd y Kośćioł S. Zákonníkov/ nawet poprzyśigżonych 
naśladowaniu Chryftufa Pana z Zakonu uwalnia na czas tak wid- 
kiey potrzeby, A dalekoż barźiey wolny cziov/іек do tey poftugi 
jeft obowiązany rodzicom fwoim, choćby zdźiećiniatym aż do 
śmierci, zawdzięczając ich wychowanie y prace kolb dźiećińftwa 
fwego. Prócz tego czcić ich powinni jako ftarfzych, przełożonych 
naybliżfzych fobie od. Boga danych. Wigc ich powinni we wfzy- 
ftkim fluchać, gdźieby tylko wyraźnego grzechu nie rofkazowali, 
powinni dziatki y dorofle, nav/et fynowie żonaci, y ęorki zamężne 
toż. poilufzeńftwo rodzicom aż do śmierci, ani im go.fpodarftwa y 
rządów w nim odbierać, czego prawa Kościelne y Cerkiewne zgo­
dnie z prawem Bolkim lurowie zakazują. Do teyźe czći rodźicow 
należy pierwfzego mieyfca oycu y matce wfzgdźie uftąpić,՛ uczci­
wie do nich, у o nich mówić, łagodnie nie fukliwie 's ni rozkazując, 
á broń Boże z urąganiem. Jak uczynił Cham urągając śig z cyca 
fwegO Noego choć śpiącego, á przecie takim przeklęctwem oy- 
cowfkim od Boga za to (karany, że całym plemieniem fwoim iłużył 
braci fwojey.; Znayduje śig y teraz zwłafzcza w śiellkiey proftoćie 
to Chamikie plemię, które oyca fwego y matki nie fea nu je, nie 
uydźie też tego przeklgctwa, żeby go Bog albo plemię jego kie- 
dyżkolwiek z poddańftwa uwolnij jak wielu Bog y z chľopíkiego 
ftanu do fzlachectwa wynosi, á przeciwnym fpofobem y fzlache- 
ckiego urodzenia, ale trieczczących oyca y matkę Chamów tak ręka 
Botka odmianą fortuny czgfto w chłopy ftrzyże. A gorzcy kiedy 
wieczną w piekle niewolą fobie tacy gotują za zelżywość rodźicow 
ćigżfzą, w oftrych (łowach, fwarach, złorzeczeniu. Bo jeżeli kto 
mówi bratu fwernu: głupcze fzalony, winien ognia piekielnego, á 
coż barźiey rodzicom tak tając, jakie piekło zarabiają, pewnie ich 
nie ominą y przeklgctwa rodźicow. Ale też y rodzice w żadnym 
raźic nie powinni przeklinać dziatek fwoich, bo teyże grozie Pań- 
ikiey, flow pomienionych Chryftufa Pana podlegają- Wolno płakać, 
na nich fkarźyć się przed Bogiem y ludźmi, ale nie przeklinać. 
-W czym też winni y rodzice,.że dziatki fwoje do bojaźni Bożey y

i fwojey,

_________________ ______________________________________  
fwojey, do czći у poflufzeńftwa zrazu nie nakłaniali, jak młode drze­
wka у pionki, nie w ten czas, kiedy już wyrośnie krzywo wyrodny 
fyn jak dąb albo córka, trudniey ich nachylić, prgdzey śig złamie, 
у kości w fobie da niecnota pokrufzyć katu, niż śig w uporze po­
kłoni oycu albo matce. Nie pieśćcie śig rodźice z dźiatkami wafze- 
ՔՍ nazbyt, nie pobłażayćie im wiele, ale raczey z młodu zaraz do 
pacierza у bojaźni Bożey, do poflufzeńftwa у czći fobie powinney 
nakłaniayćie, wigeey im grozy pokazując, niżeli miłości. Bo to do­
świadczona, że im barźiey dzieci z młodu boją śilg rodźicow, tym 
wigeey ich na ftarość kochają у fzanują. Nie pozwalayćie im rzą­
dów aż do śmierci fwojey, chyba że ich wyclźielić możeiz. Ba 
inaczey у im, у fobie zafzkodźifz, jak ow mizerny ociec, o którym 
flawna hiftorya, że gdy mu fyn żonaty czgfto przymawiał śig у 
radźit, żeby mu dom у gofpodarftwo zlecił, á lam przy chwale 
Bożey gdzie w fzpitalu żył fpokoynie na ftarość, dał śig namówić 
ftarufzek, zrazu go też opatrywali, á potym у fam muśiał do nich 
chodźić, pożywienia fzukając. Gdy śig raz przed nim z tłufłym 
śniadaniem fchowali,ofuknąwfzy ftarca: że ich nie w porę turbuje, 
Śćifnął ramionami у zapłakał ubogi ociec, у ledwo wyfzedf, fynOWł 
wyniesie zachowaną potrawę mężowi, alić żaba na wierzchu ftra- 
fzna, chce ją fyn zrzucić, w tym raźie wfkoczyta mu na twarz, у 
tak mocno pazurami śig ujęta owa niezwyczayna ropucha, że im 
barźiey ją chćiał zrzucić, tym mu więkfzy boi zadawała, trzymając 
śig twarzy jego. Aż ją wołał cierpieć, у z nią jak poczwara rożne 
mieyfca święte obchodźił, fzukając miłośierdźia Boikiego. Dopiero 
gdy śig nazad wroćił do fwego miaña, у za radą Spowiednika pu­
blicznie grzech wyznał pokutując zań, przy rozgrzeszeniu Kapłań­
skim odpadła od niego у owa żaba, bliznę wygniią jako piętno tak 
cigfzkiey plagi Boikiey zoftawiwfzy. Boyćiefz śig niezbożni fyno­
wie у córki, zięciowie y niewieñki fwarliwe, co rodźicow,teściów 
у świekry wafze znieważacie, przez gwałt rządy odbieracie, á po­
tym z władnego ich dobra у chaty wygryzacie jak jafzczurki, co śig 
nie inaczey rodzą, tylko wygryzając śig z wnętrzności matek fwo-

N ich,



_________________ ;
ich iak ropuchy obmierzle Bogu y ludziom rolpośćierając śig na 
mieyfcu rodźicow Swoich, dogryzając im do Serca owemi zwyczay- 
nemi u was jadowitemi flowy: idź ścierwo żebrać, ja na ciebie die 
budu robić. O wyrodna gadzino! o jaSzczurce plemig ! jak ćig fame 
beftye y naydźiczfze zwierza wrodzoney ku fwoim maciorom nie 
nauczą miłość!, jak ći y bociany nie wybiorą oczu przykładem ta. 
kiey pobożność!, że Starych rodźicow fwoich na barkach przeno- 
fza do cieplic przez morza, zawdzięczając im-.fwoje wychowanie; 
á ty gorfzy jad wywierafz na оуса y matkę, niż żebyś był od nich 
wężami karmiony, godzien miecza za to y tortur katowikich, żeby 
było komu do fądu pociągnąć, prócz piekła. O JEZU nayłałkawfzy, 
poćiągniyże takich wyrodków, jeżeli nie powołaniem týchto fynow 
Zebedeufzowych do-opufzczenia оуса y matki na flan doikonaliży, 
tedy przynamniey do czći rodźicow pierwfzym przykładem two­
im, jakeś był poflufzny Nayświgtfzey Matce twojey; y Jozefowi Pia- 
ftunowi twemu, á przejednay nam wfzyiikim Oyca nafzego nie- 
bie&ie*o, z którym żyjeiz y krolujeSz w jedność! Ducha S. Bog 

na wieki wieków, Amen.

Na wigkfzș chwalę Bożij

kieiv S Ewangelią S. u M ateu fza S. tv Iłozd: 6. 
r\Ne»o czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: Świecą ciała twego jeft 

oko twoje. Jeśliby oko twoje było fzczere, wfzyftko ćiało twoje 
światłe bedźie. Ale jeśliby oko twoje złe było, wizyflko ćiało two- 
ie ćiemne będzie. Jeśliłz tedy światło, które jeft w tobie ciemno­
ścią jell, jakoż wielka będzie iama ćiemność? żaden me może 
dwiema Panom flużyć, bo abb jednego będzie nienawidzi., a dru- 
p-iego bedźie miłował, abo przy jednym flać będzie, a aiugim 
Wzgardzi. Nie możecie Bogu flużyć у mammome. Dla tego wam 
powiadam, nie troizczćie śig o dułzg waizg, cobyscie jedh, ani o 
ćiafo wafze, czymbyśćie śig odsiewali? Azaż duiża me jeił wazniey-

_____________________________________________
fza niż pokarm ? у ciało niźli odzienie. Weyrgyićie na ptaki nie­
bieskie, iż nie sieją, տոլ żną, ani zbierają do gumien, á Oćiec wafz 
Niebieiki żywi je. Azaż wy nie daleko ważnieyśi, niż one? Y kto 
z was obmyślając może przydać do wzroftu fwego łokieć jeden? A 
o-odzienie przecz śig trofzczećie ? Przypatrzcie śig liliom polnym, 
jako rofną? nie pracują, ani-przgdą. A powiadam wam: iż ani Salo­
mon we wizy fi: kiey ozdobie fwey nie był tak przybrany, jako jedna 
z tych. A jeśli trawę polną, która dziś jeił, á jutro będzie w piec 
w rzucona,Bog tak przyodźiewał Jakoż daleko wigeey was mało wier­
ni? Nie trofzczćielz śig tedy mówiąc: co bgdźiem jeść? abo co bc- 
dźiem pić? abo czym śig bgdźiem przyodźićwać? boć śig o to wizy, 
flko poganie wielce Starają. Abowiem Oćiec wafz Niebieiki wie, że 
tego wfzyftkiego potrzebujecie. Szukayćiefz tedy naprzód kroleftwą 
Bożego, y Sprawiedliwości jego, á to wfzyftko bgdźie wam przydano. 

Nauka z tcy Ewangelii

0 pojłufzeńftwte Panom, á w nieb famernu Panu Bogu. 
pO czći Rodźicow z przeizłey nauki, jak też y Panov/ czcić mamy

У itn flużyć, у jaki na nich wzgląd mieć mamy, uczy nas dźi- 
śieyfza Ewangelia. Pochodnią, prawi, ciała twego jeft oko twoje. 
Według Tłumaczów: inteneya, żądza, uwaga; w fprawach nafzych 
wzgląd jaki, y na kogo mamy ? To zaś oko profte, jafne, Szczere, 
kiedy mu śig nic nie dwoi, nie troi w widzeniu. To jeft, kiedy w 
fprawach nafzych у w całey flużbie mamy wzgląd na Samego tylko 
Pana Boga, dla niego Samego czyniąc, cokólwiek czynie my, Służąc 
у ludziom dla Boga. W ten czas całe życie dobre, świetne, jako 
ciało jafne, zdrowe, godne uwielbienia, jafnośći niebiefkiey у ży­
wota wiecznego. Żaden nie może dwiema Panom flużyć, to jeft 
dobrze, flużyć ile przeciwnym, kiedy jeden mówi; czyli to, á drugi; 
nie czyń, wara ! jakże tu obiema ullużyć, trzeba koniecznie jednego 
ufluchać, á drugiego odftąpić, jednemu flużyć, á drugim wzgardzić. 
Nie można jednym okiem na jedną rzecz, á drugim na dru»ą ro- 
zległą patrzyć, ale obiema razem у jednym wzrokiem jak jednym 

Na okiem 



okiem poglądać abo w lewo, abo w prawo, jeżeli wzrok proAy. 
Taka intencya у wzgląd ma być proAy, fzczery, w fprawach у flu՝ 
żbie każdego. Jeśli Pan tv/оу fprzećiwia śig Bogu., у to ći przyka­
zuje, czego Bog zakazał. Naprzykład: każę ći w potrzebie fwojey 
czarami, wróżkami Aużyć, każę w iądźie fałfzywie przyśiggać, ka­
żę święto gwatćić bez pilney potrzeby, każę Swoim niewAydom у 
ćielefnośći Aużyć, każę kraść, rozboý uczynić y krzywdg niewin- 
nemu, każę bić, zab<c kogo niefiufznie, y tam daley. A ty widźifz 
oczywiśćie że to grzech, że tego Bog zakazuje, że % na to wyraźne 
przykazania Bofkie y Cerkiewne temu przeciwne, y fumnienie ći 
Maine grozi, na P. Boga y łaSkg jego ukazuje. Nie możefz -w takim 
rafie dwiema Panom Aużyć: Bogu y mammonie, temu to bałwano­
wi, jaki był u pogan Mammon nazwany, w którym bies śiedźi y 
roikazuje. Mieyże tu wzgląd raczey na P. Boga, nie na tego prze­
ciwnika Bożego, choćby ći groził okrućieńftwem, albo też ćig wa­
bił talkami, obietnicami fwemi. Uchodź od niego w takim razie, 
wolno, kiedy uyść grzechu nie możelz, y wigkfżey biedy. A jeśli 
Pan Bo՛ dopuśći na ciebie prześladowanie, bićia, plagi frogie od 
tco bieła, pamigtayże na to, że to dopuszczenie Bofkie za dawne 
„i%ecłr, twoje Bog ći naznaczył, jak czyściec na źiemi, uwalniając 
¿ię przez to od piekła, na któreś zaflużył. Jes i i zas niepoczuw afz 
śie do grzechów ćigżfzych, to wiedz zapewne żes pi awy mgezen- 
nrk ChrvAufow, za honor Bojki y za przykazanie jego Ćierpiący. 
Nie boy śie męki ba y famey śmierći, którą jednak trzeba odbyć, á 
ta naySzczgśliwiza, bo ją otwarte niebo czeka prawem Swigtych 
Męczenników, których dufze proAo bez czyka do nieba idą na 
wy foką y wieczną chwałg. Nie wątp czy wytrzymasz i weAchniy 
tylko do Boga o pomoc, á zapewne ćig wfpomoźe jak innych Aug 
fwoich, że drudzy śpiewali y na wigkfzych mgkach, drudzy tyra­
nom barźiey urągali. ¥ w tymći to Bog wig-kfzą chwałg fwojg, y 
Aug wiernych wyftugg zwykł pokazywać, choćby mog- tego nie 
dopuśćić, y lada piorunem ubić AntychryAa przeciwnika iw ego. 
Ale woli śig przypatrzyć z podźiwieniem całego Dworu niebieskie­

go takim tryumfom niezwycigzonych mgkami y śmiercią Sług y Ry. 
ceizow fwoich. Taki był S. Maurycy, s: Floryan, S. Jerzy, ktoizy 
Huzyh Panom y Cefarzom nawet pogańskim poty, póki śie owi Pano­
wie Bogu wyrazmey nie iprzećiwili. J^że zaczęli wojować z Chry- 
Aulem, Wiarg o. y Chrześćian prześladować, ludźi niewinnych me- 
czyc, tak y oni pełzli z ochotą na mgczeńAwo dla Pana Bo*a y dla 

- wigkfzey chwały w niebie, do ktorey nie opufzczayćie y wy"tak ЫІ- 
Skiey okazyi kiedy śig przytraf. A jeśliby tylko przylzło co z dóbr 
doczelnych dla tęgo utracić krom życia,albo ufzedfzy z takiego prze 
sladowania powłóczenie ćierpieć dla Pana Boga, nie trofzczćie śie 
co bgdziecie jeac, albo co bgdźiećie pić, albo czym śie odziewać. 
Patrzcie na lilie polne, jako nie przgdą, nie tką, á Bog je piekniey- 
fzą barwą y kfzMtem zdobi, niż była okazałość naybogatfzego ze 
wfzech Królów Salomona. Patrzćie na ptaki powietrzni kto« nie 
«eją, nie orzą, a Bog je żywi y mieyfce gniazdkom ich naznacza. 
Wigkfza nad wami opatrzność Bolka,ile w takim raźie nad kocha- 
nemi y wiernemi Augami. To z jedney Arony y to z przećiwney 
uwaga Panow, a zas z drugiey Arony jeśli Pan twoy Słoi przy Bo­
gu, У pizy prawie Bożym, nie fprzećiwrając śig mu w roikazach 
Swoich, nie kaze ći czynić wyraźnego grzechu, wtedy mafż mu 
być poAufzny, y mieć yzgłąd na niego jak na przełożonego od 
Boga, niby jednymze okiem y wzrokiem rzecz bliiką jedną drugie?

w liśćic do Efezów: Słudzy' 
piawi, bądźcie poAufzm Panom fwoim w proAośći Arca waDego

Auzcie, bo czego dozorca nie poArzeże, to Pan Bog wfzyAko wi- 
dzi, y jako za fzczerą uftugg y robotg nagrodzi, tak za ofzukanie 
zapewne Ikarze jako Sprawiedliwy. Nie Służcie jakoby śię tylko 
Panu podobając, bo to mała za prace wafze nagroda, ale tak robćie 
У Służcie Panom fwoim, jakoby śig w nich Samemu Bogu podo­

bając,
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baj)c, który warn wieczn) gotuje zapłatg. Nie fprzećiwćie śig y 
myśl) nawet jakimżekolwiek roikazom ftarfzych przełożonych wa- 
fzych, jeśli nie f) wyraźnie przeciwne woli Pana Boga. Bo jajco: 
tenże S. Apolłol mówi: wfzelka zwierzchność od Pana Boga, Ճ kto 
śig zwierzchności fprzećiwi, Bogu śig fprzećiwi. Patrzże jak) bog 
zwierzchność daje y nierozumnym żywiołom, y niemym ftworze- 
niom: Gwiazdy y Xigżyc za ftońcem id), iłada ptaftw dzikich y 
trzody zwierząt, bydl)t za fwemi wodzami, y pfzczołki y ո՜ւր o w k i 
nawet ten porządek maj). A w ludziach żeby poiłuizeńftwa, nie 
było, jakby śig wfzyftkie liany utrzymały na s wieciel Nie pfuyćiefz 
tego porz)dku od Boga pOlłanowionego, ani Iłowem, ani myśl), nie 
-pof)dzaj)c, nie potgpiaj)c Panow, kiedy f) na miey cu Bożym prze՝ 
łożeni nad wami, bo Pan Bog у myśli widźi, nie fzemrz)C, nie ob- 
mawiajac, bo у to Bog iłyfzy, у takich fzemra.czow, buntowniku w 
wiele razy ogniem z nieba fpufzczoriym karał, у żywo do piekła 
iłr)cał, jak czytamy w kśiggach Moyzefzowyeh. Y indźiey mówi 
Pifmo S nie u włócz Krolowi w ikrytośći, bo ptaki powietrzne 
denied) mu, to jelt, że .fłowko ptáfzkiem wyleći, y prgtko doleci 
do uizu Pańikich. Ciż iami, przed ktoremiś fzemrał, mog) ćtg do­
nieść albo z pochlebltwa, albo z poróżnienia, które śtg trah. Jeali 
Pan zły, módl śig za niego, żeby go Bog poprawił; á y fwoim tez 
grzechom niech przyznaj) poddani, jak mówi Job S. pytaj)c big 
Pana Bo^a* Czemu panować dopuścił złemu człowieku? y odpowia- 
da- za orzechy ludu. Wigc nie dźiwuy śig, że Pan choleryk nie­
przystępny, bo znać y ty lakiż w chacie twojey, fru, bru, nie dalz 
ibbie y Słowa mówić, bijetż żong, tłuczełz dźieći, rofpgdzaiz cze- 
ladkę, owoż y Pan na ciebie taki za grzechy, twoje. Mpwifz: że Pan 
P.)py, nie da, nie zapomoże, bo y ty takiż na ubogich, na fgsia 
potrzebujących. Pan ćigfzkj na ludźi, njc da odpoczynku w rnbo- 
ćie, bo y ty takiż na twój) czeladkg, na bydlątka niewinne, bijeiz, 
nie kar miíz, nie pofolgujesz y. w świgto, Iłowem: za grzechy Խոս 
dopuścił panować Bog złemu. Na zły lud, leniwy, mezbozny, u- 
tratny dopufzeza Bog Panow złych, tyranów, okrutmkow, pieipra-

wiedliwych. Szukayćiefzno wprzód kroleftwa Bożego w wier- 
nym poddańftwie y poftufzeńftwie Panom waizym, żeby Bo, nad 
wam, królować dogadzają woli Jego S. na niegö jedyni/w Panach 
wafzych wzgląd maJ?c y jemu famemu ftużac, á te wfzyftkie po­
trzeby do wieczney zapłaty wam przydane bgdą. O Panie TEZU 
któryś nas ճ niewoli fzatańlkiey wybawił, poftać na śie ftużebni- 
cz? wziąwfzy, wraźże nam ten przykład y naukę twojg w pamięć 
y uwagę, zebyśmy ćiebie iamego Boga y Pana "naywyżfzego we 
wAyftkich Panach ftarfzych y przełożonych nafzych uważali, у 
tobie w nich famemu fłużyli, zaftugując na wieczny nagrody 

niebie, Amen.

Na więfcfz^ chwałg Boża

S. w & w g
ONego czafu, gdy wfzedł JEZUS do Kafarnaum, przylepił do 

niego Setnik, profzgc go y mówiąc: Panie, fluga moy leży w 
domu powietrzem rufzony y ćigfzko trapiony jefł. Y rzeki mu TE- 
ZUS: Ja przyidg y uzdrowię go. Y odpowiadając Sćtnik rzeki Pa 
nie, nie jeftem godzien, abyś wizedl pod dach moy, ale tylko rzecz 
ñowem, a bgdżie uzdrowień linga moy. Bo y ja jeftem człowiek 
pod władzą poftawiony, mający pod fobą żołnierze, y mowie temu- 
adz, a idzie, a drugiemu: chodź, á przychodzi, á ftudze móiemu

du «ode, y Ж’

kiem, у Jakobem wkroleftwie niebieíkim. A fynowie kroleftwa 
bgdą wyrzuceni w ciemność! zewnętrzne, ë tam bedźie płacz, v 
zgrzytanie zębów. Y rzeki JEZUS Setnikowi: idź, à jakoś uwić 
rzył, niech ći śig ñanie, y uzdrowiony jeft ftuga oney godziny" 
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O /Wr&c Ь/о ¿o«wwyr& /»K&y^dkw f(go
Setnika.

rftękhy przykład daje Gofpodarzom wSzyftkim ten Setnik, jak sig 
mają Starać o domowników fwoich. A naprzód z Łacinikiego 

języka:/««r,znaczy dziecię, więc nie znać czy za dziecięciem wta- 
fnym, czy za Służącym prosi Pana, dając przykład drugim, żeby 
równe prawie Staranie mieli o iługi у czeladkg jak o włafne dźieći. 
Bo też to wzajem rzecz pigkiia, kiedy ezeladka gospodarza czci 
jak oyca, gofpodynią jak matkę z mildsci im flużąc, jak owi w 
Pifmie S. Słudzy Naamana,co go'pycem zwali. Jakoż y u żołnierzy 
ten zwyćzay, że Setnik, officer choćby Syna fwego, zarowno z dru­
gie mi żołnierzami Stroi, y zażywa, y musi się jak profty żołnierz 
od flinty doiługować zarowno z drugiemi. Takaż regułę y gospo­
darzom S. Paweł przepiłuje: Póki, mówi, dziedzic mały, nie rożny 
od Angi; to jelt, dziedzic mały względem opiekuna, á zaś względem 
oyca, Syn zawize jak Auga czcić y Służyć mu winien, prócz wro- 
dzoney nad to miłości. Так y Audzy, ezeladka Panom, goipoda- 
rzom Swoim y cześć y miłość SynowSką, nie tylko poSłufzeńiłwo 
winni, nie rożni od Synów y córek, jak Sługa czy dziecię włafne 
względem tego Setnika. Powtore kiedy gofpodarz chce mieć do­
mowników Swoich fobie pofłufznych jak ten Setnik żołnierzy, co 
mówi temu: idź, á idźie, á drugiemu: chodź, á przychodzi, niechże 
ich po żołnieriku zażywa, wprzód ich nauczy, pokaże jak maj) 
czynić, á choć śię pomyl), to y przebaczyć, á dopiero nauczywizy, 
ukazawfzy, zażywać ich jak chce. Widzieliście jak, żołnierzy Se­
tnicy mtlnfztruj), oy! nie zaraz to żołnierz potrafi, długo s։g w 
tym próbuje za cierpliwym ukażowaniem ý nauk) Setnika,^ a ty 
ehceSz, żeby twoy parobek myśl twoją wiedział, y dąłaiz^sig՛ na 
niego, że ći nie dogodzi. Ukażno mu raz, drugi» trzeci, a cierpli­
wie, aż poymie, to go dopiero jak-chcefz zażyje.z. Jelt tez y kara 
u żołnierzy na upartych, y na ofzuftow, złodziejów, pijaków, me- 

zbożnych,

.. _________________ÆWXioQCWfi» ___լ

zbożnych,'y wfzeîakich zbrodniow. A lara jeft uważna z uprze­
dzającym na to fądem y dekretem. Także y ty nie karz nieuważnie 
z impetu, z cholery bez rozfądku, jak drugi co ma w rgku,to rzuci 
na przewinionego, tłucze, bije, ledwie nie okaleczy. Poczekay tro­
ch g, upamigtay śig, pomyśl co czego godiio, choćby śig poradzić 
faśiada bacznego, zwfafzcza do jutra odłożywfzy fprawg, jakby za- 
niedbawfzy, á z rana wezwawfzy Boga na pomoc,o karze pomyślić, 
żeby była z cnoty fprawiedliwośći, gorliwości, .nie ze złości. Kara 
też u żołnierzy rozmaita y grzechom przyzwoita: Flaguje, ale nay֊ 
¡czgśóiey batôžkami, fzypfzynami, które nie połamią kości, á to 
■połpolićie, za bitwy zakazane y mnieyfze kradzieży,, fwawole ćic- 
lelne; fufzą chorągwie za pijańftwo, ujeżdżają drewniane konie za 
niedozor koni, na oftrych kołkach ftoją przy fłupie, albo przy 
krzyżu za opuizczenie fchadzki w świgto do Kościoła, y tam daley.

i Так y gofpodarz rozfądny nie zawrze ma śig porywać do kija, ale 
przetrzymawfzy pierwfzy impet, lepiey z rana zażywfzy inney cze- 
ladki jak żołnierzy na pomoc, z batôžkami leżącego jefzćze zafko- 
czyć, y ikarać, dowiodfzy wprzód kradzieży, y fwawoli, na oczy. 
Za pijańftwo jeść nie dać nazajutrz, przynamnicy obiadu. Także 
y za opuizczenie nabożeńftwa w Cerkwi na każdy dzień świgty. A 
zas ktoby nie był na pacierzach rano, które śig w chacie po witaniu 
razem codźień odprawować mają, nie przypuścić go do obiadu, aż 
poklgknąwfzy przy drugich pacierz zmówi cały. Za opuizczenie 
także wieczorney na pacierze fchadzki po wieczerzy, śpiącego obu­
dzić, y kazać pacierze odmowie, albo nazajutrz przed wieczerzą 
tgż powinność odprawić. Y to też jefzcze gofpodarz ma każdy 
zachować, żeby czeladkg nie tylko kochał jak dziatki fwoje, ale 
też y karmił, odziewał, doftatecznie płacił, jak Setnik żołnierzom, 
jeśli chce y grozy zażyć nad niemi żołnierfldey. Jak w.woyłku 
barwa na barwg,y zapłata pewna dochodzi,toż y kary nie opufzezą. 
Nadtoxnie tylko tak wiele czeladzi chować, bez ktorey śig cale nie 
obeydźie, ale też y co wigeey, zwfafzcza kiedy mnieyfzy kofzt w 
chowaniu czeladzi ÿ bydła, à wigkfzy Հ nich zarobek y pożytek 

'v • O dobremu
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dobremu gofpodaŕzowi, á zatym choćby ktorý hulta.y go y porzucił 
nie cierpiąc takiego porządku y grozy, łatwiey śig obeydźie bez 
niego, y wkrótce mu Pan Bog lepfzego nadarzy za to famo, że hul- 
tayftwu nie pobłaża dla Boga, y fprawiêdliwoséi. Albo też tak Pan 

.Bog pobtogoftawi pracy gofpodaríkiey, že y mnieyizą garftką ludzi 
wigcey zrobirjako mniey żołnierzy á dobrych, wigcey dokaże, kie­
dy Bog pofzczgśći, aniżeli pełne braku woyiko. Nad wfzyftkie je­
dnak fpofoby domowey karności, jeft wiara, pobożność, jaką tu 
Pan JEZUS w tym Setniku chwali. Kiedy fam gofpodarz także bg- 
dźie wiernie Panu Bogu flużył, grzechu śig ftrzegł, to też Pan Bog 
nakłoni ferea dziatek y czeladki jego do poftufzeńftwa. Póki Adam 
y Ewa w raju nie zgrzefzyli, poty im wfzyftkie zwierzątka y pta- 
fzątka były poftufżne barżiey, niż nam teraz bydło y domowe pta- 
ftwo. Jakże owi ludzie fprzećiwili śig Panu Bogu, zgrzefzyli, zaraz 
też im wfzyftko ftworżenie fłużbg wypowiedziało, jedne od niego 
pierzchać zaczęły, drugie śig nań frożyły. Patrzcie na wiarę tego 
Setnika, że Pana JEZUSA widząc człowiekiem, á wyznał go Bogiem 
Wfzechmocnym, przyrownywając nieco do jego rolkazu y woli 
naywyżfzey wfzyftkie choroby, przypadki na ludzi, jak żołnierzy 
na fwoy ordynans gotowych, mówiąc; Panie, nie jeftem godzien, 
żebyś w ízed ł pod dach moy, ale tylko rzekniy flowem, á będzie 
zdrów chłopiec moy. Uftąpi ta. choroba, która y nie bez woli two- 
jey przyftąpiła. O żebyśmy taką wiarg mieli przynamnięy przy 
Kommunii S. kiedy Pan JEZUS wćhodźi do uft y wnętrzności na- 
fzych. O żebyśmy takie- ftaranie mieli у o ,siebie famych, у o domo­
wych fwoich w chorobie, zaczynając je od wzywania P. JEZUSA 
w Nayświgtfzym Sakramencie, y .Kapłana z nim. A potym tak dba­
jąc O nayliżfzego chłopca y päftufzka, jak o włafne dźiećig, odílu- 
gując mu w niefzczgśćiu jego, ftozumiey także, że u Pana Boga 
może być godnieyfzy ftuga twoy, niż ty fam, lada cliłopczyna za- 
choźa sierota od wfchodu,albo od zachodu w domu twoim, jak ten 
chłopiec, był może Setników, do ktorego fam Pan JEZUS chćrał 
przybyć: poydg, prawi, у uzdrowię go. A do Krole^ikiego fyna

_____ ___________ loyocasy-____________________ _ 

profzony nie chćiał poyśc, jak indźiey czytamy, bo barżiey fobie 
ftug pokornych waży, á niż pyfznych Panów; у w kroleftwie fwo- 
im zasiądzie, prawi, wielu od wfchodu,y od zachodu przychodniów 
razem z Abrahamem, у Izaakiem, y Jakobem, á fynowie kroleftwł 
będą wyrzuceni w ciemności zewnętrzne, gdźie będzie płacz, у 
zgrzytanie zgbow. Strafzna pogróżka na pyfznych Panow, у Synów 
kroleftwa tego, co to o ftugg у poddanego nie dba drugi jak o pfa 
ftarego. Nie day Boże takiey bárdoséi gofpodarzom nafzym, ale 
raczey pokorę, у miłość Chrześćiariiką w ftaraniu o nayliżfzych 
domowników fwoich. Ażeby też fami we wfzyftkich potrzebach у 
ucieczkach do Boga, fłyfzeli te lalkav»e do Setnika iłowa Chryftu- 

fow,e: Idź ! á jakoś uwierzył, tak ći śig niech ftanie, 
Co day Boże, Amen.

Na więkfz^ chwałę Boźą

UZ Niedzielę pi ¡¿ta po Zeflaniu Ducha 8. czyta nam Cer­
kiew 8. Ewangelią 8. u Mateufza Świętego 

w Rozdziale 8.
/"\Nego czafu, gdy śig przewiózł JEZUS za morze do krainy Gera- 

zeńczykow, zabieżeli mu dway mający djabelftwo, z grobo\V 
wychodzący barzo okrutni tak, iż żaden nie mógł przeyść oną 
drogą. A oto zakrzyknęli mówiąc: co nam у tobie JEZUSIE Synu 
Boży? przyfzedłeś tu przed czafem męczyć nas. A było nie daleko 
od nich ftado wicia wieprzów na pafzy. A fzatanowie prosili go 
mówiąc: Jeśli nas wy rzuć a fz ztąd, puść nas w ftado wieprzów. Y 
rzeki im: idźcie. A oni wyfzedfzy, wefzli w wieprze. A oto wfzy­
ftko ftado pędem z przykra wpadło w morze y pozdychało w wo­
dach. A palłerze ućiekli, y przyfzedfzy do miaña opowiedzieli 
wfzyftko, y o onych, którzy mieli djabelftwo. A oto wfzyftko mia­
ño wyfzło przeciw JEZUSOWI, y uyrzawfzy go prosili, aby z ich 
granic odfzcdł. Y wftąpiwfzy w łodkg, przewiózł śig, y przyfzedt 

do miafta fweg<x
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O firzeteniu trzody, y zemjły za fzkody.
DOd ten czas, kiedy zboża śię podnofzą, y więkfza może być krzy- 
* wda pracy ludzkiey, á naywiękfza fzkoda dla grzechów ztąd po­
chodzących: przeklęctwa,zaboyStwa,y dalfzych niechęci Sąsiedzkich, 
czyta nam Cerkiew S. tg Ewangelią o trzodzie wieprzów y ludziach 
opętanych. Dając naprzód przeftrogę, aby gospodarze, którzy jakie 
bydło maja, nie pufzczali go w pole bez pafterzow, jako ta trzoda 
Geraze-ńika miała pafterzow. Prawda, że nie ubronili trzody fwey 
od biefowftwa gorfzego nad zwierzę, z dopufzczenia Pańskiego, bo 
znać, że był nieprawowierny lud Gerazeńlki,że świnie chowali, cze­
go w Starym prawie mieć nie wolno było, jako nieczystego rodzaju, 
przeto, żeby śię ludzie dla tey powierzchowney nieczystości, bar- 
źiey Strzegli y dufzney,zmazy. Ale to prawo odmienił Zbawiciel 
świata na infze obrządki, y fpofoby zachowania czyftośći dufzney 
przez Ducha S. y Sakramenta Ss. á ten ftary obrządek zniofł mówiąc 
do Apoftołow, gdy ich między narody pofyłał: jedzćie, co przed was 
położą. Wolno tedy świninę jeść, y trzody te chować, jako niewiele 
czyftfze ciała od nich mamy, byleby czyftośći dufzy przestrzegać 
ufławionemi od ChryStuia Pana fpofobami y Sakramentami. Które 
żę jefzcze na ten czas nie były, jefzcze Starozákonné prawo.trwało 
y obrządki, á Gerazeńczykowie że go nie chowali, więc ich Stado 
wieprzów blefom dopuścił Pan JEZUS, na ukaranie Sprzeciwienia 
prawu jefzcze na ten czas nie zniesionemu. Zkșd druga przcftroga 
o Sprawiedliwości Chryiłuia Pana y teraz nawet w prawić łatki, że 
ktoby na to bydło chował bezprawie, żeby śię migfem lub nabia­
łem jego przeciw nowemu prawu pojtow świętych mazał, albo żeby 
tym, co je chowa, bydlątkiem w święto robił, y czas Bogu na chwałę 
poświęcony pracą zakazaną gwałcił," albo na to je chowa, żeby cu­
dzą pafzą żywił, y krzywdę drugim czynił, albo przedażą y han­
dlem drugich ofzukiwał,; niech śię Spodziewa tego, co się trafiło 
tym wieprzom, których bieśi potopili, pomorzyli z dopufzczenia

’■ Chry- 

Chryltufowego. Nie trudno y teraz o tęż karę Bożą y opętanie 
biefowikie, że niewidomie napadać może na trzody wafze, y nagłą 
chorobą zarazić, albo zwierza drapieżnego napędzić, albo w zboże 
wegnać, y wiela złego dać okazyą. WfzyStko to Sztuki djabelSkie. 
Zaczym nie dość paftufzkow przystawić do bydła, jak y ći Gera­
zeńczykowie pafterzow mieli, ale nam jefzcze trzeba przeftrzedz 
tych paftufzkow nafzych, żeby śię prawowiernie zachowali, czafu 
tak wielkiego na rofpuśćie, fwawoli, próżnowaniu nie trawili, by­
dląt, na które patrzą, w fwoich igrzyikach nie wyrażali, albo zwadą 
y bitwą śię nie jufzyli, bo to wfzyitko ćięfzkie mogą być y śmier­
telne grzechy, za ktoremi czarci mają wolny przyftęp nie tylko 
do bydła, ale y do dufz tego grzefzącego fwawolftwa, y więkfzą 
Szkodę czynią na zbawieniu ludzkim, niż żeby całą trzodę żarno- 
rzyli. O jak macie pilno przeftrzegać w tey Straży bydła, dziatek 
wafzych, żebyśćie ich na wieki nie pogubili. Dobrzeby dla tego 
fam ego barźiey, niż dla fzkody w zbożu,zdybać famych paftufzkow, 
czym śię bawią, á zaftawfzy w nich co nieprzyftoynęgo, Skarać bar­
źiey za to, niż karzećie za przyfpianà Szkodę, co może być bez 
grzechu, że dziecko znużone zaśnie, y fzkoda śig ftanie, czego 
barźiey poftrachem oduczać, niżeli plagami. Naznaczyć zabawkę 
pożyteczną, jako to pleść obuwie, albo kofzyki, fíomianki, pofzy- 
wać odzienie, Strugać łyfzki, wrzeciona, á naypilniey im kazać 
pacierza śię uczyć od tego, który między niemi lepiey umie, także 
pieśni świętych, zwłafzcza łatwego dó pojęcia pienia ArijeHkiëgo, 
jakie ftyfzane w niebie öd Izaiafza Proroka: Święty, Święty, Święty 
Pan Bog niepojęty, pełne Są niebiofa y ziemia chwały Jego. Y z te­
go Itoroneczkę Troycy Przenayśw: ułożyć im łatwo, trzy dźieśiątki 
takiego pienia, z% każdym dziesiątkiem przydać: Chwała Oycu, y 
Synowi,y Duchowi S. także do każdego dziesiątka przydać pacierz 
śpiewany, y pozdrowienie do Nayśw: -Panny, á na końcu Wierzę 
w Boga, śliczna koronka, ktorąby dziatki jak Anjołkowie źiemfcy 
wielbili Boga w Troycy jedynego, na ziemi. O moy Boże, jakby te 
śpiewania nie tylko wilków, ale ybiefow daleko' ptofzÿly, jakby
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Anjo fow Stróżów do pomocy wabiły, jakby faßt g Boża do pomnożenia- 
y zachowania trzód fwoich z ofobliwfzym biogofławieriftwem je­
dnały. Czego że u was nie malz, nie dźiw też, że y.fzkody, y grze­
chów, y czartowftwa więcey jak bydła; A ..nic tylko w polu, ale y 
w chlewach wafzÿch' to licho śig gnieździ՛,njak się.wielu na czary 
ika.rżj, że nie zażywacie świętości, zwłafzcza pokropienia wodą 
świgcons^hlewkow y bydełka, krzyżyków y innych świeconych 
rzeczy nade drzwiami nie zakładacie przynarnni.ey co rok, bydełka 
w pole wyganiając nie żegnacie, grzechów w paftufzkach nie prze­
strzegacie, za ktoremi czarci bez żadnego w-ftrgtu y obrony do nich 
przyftęp mają, trzody zarażają, dawią, doje wftrzymują, y znagła 
opętawfzy trapią aż do итоги. W czym nie trzebaby pofądzać dru­
gich tak łatwo o czarodźieyftwo,- ale raczey bieforn to farnym przy­
znać, którzy dla grzechów ludzkich mają wolny przyftęp do za- 
fzkodzenia takiego, z dopufzczenia fprawiedliwey kary Pana Boga. 
jAky w tey Ewangelii czytamy:. pofądzali Gerazeńczykowie Pana 
JEZUSA, jakby on to nafta nie na ich trzodg uczynił. A.otO famo 
biefowftwo z tych opętanych ludzi napierało śig w wieprze, у pro­
sili o to Pana, á -Qn tylko pozwolił, dopuścił, у to Sprawiedliwie na 
ukaranie ich grzechów. Jak у teraz tenże Bog Sprawiedliwy dopu­
szcza Szkody na ludzi czy przez bydło, czy przez czary za grzechy 
ludzkie. W czym jefzcze tu jeft przeftroga dla tych ukaranych lu­
dzi, którym śig fzkoda jaka dzieje w zbożu, w pafzy, w Ogrodach, 
żeby nie tak poftgpowaii w tym razie, jak ći Opętani, kiedy z.do- 
mow fwoich jak z grobow, śmiertelnym grzechem złości, у duchem 
krwąwey zemfty zawzięci wypadają, biją, kaleczą у ludzi, у bydełko 
nawet niewinne, ֊które rozeznania nie ma. Odzywają się-z tych ro- 
zboynikow djabli w przeklgptwach, złorzeczeniach, у cheą opętać 
toż bydło, które w Szkodzie,zaftaną, bodayćie .' bodayąią! Ey prze 
Bog. Szalony, opętany furyaćie., nie widziSz więkfzey na dulzy two- 
jey Szkody, ktprą bjes złośliwy opętał, czemu śig mu nie bronifz 
wcześnie Krzyżem świętym,, wzywaniem .do çjer.pliwoééi Pana JE­
ZUSA, zwłaizcza ukrzyżowanego w pamjęći, jeśli blisko gdzie figu- 
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ra męki Jego ftoi. O JEZU Zbawicielu! przez krżyż-y mgkę twojg 
naucz nas cierpliwości, odpędź biefowftwo y od nas, y od dziatek, 
y od trzód nafzych. A jeśli nas Sprawiedliwie ikarzefz, wfzakże y 
to nawiedzenie twoje chętnie przyimujemy. Nie. będziemy wypra­
wiać od siebie, jak ći grubijanie Gerazerifcy uczynili, ale ćię raczey 
Samego zaprafzamy do miaft y śioł nafzych. Miefzkay winich՝ Panie 
jak w twoim mieście tu wfpomnianym, miefzkay w tym Domu y 
świątyni twojey, á broń nas od czartowlkich najazdów, zbawiając 
od nich lud twoy, y bydełko twoje Panie ! kt.ory żyjefz, y krolujefz 

na wieki wieków, Amen.

Na więkfzą chw,ał§ Bożij

JP Niediielç fzofłą po Zeflaniu Ducha S. czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelią S. u Mateufza S. w tRozd: 9.,

ONe2° czafu wftąpiwfzy JEZUS w łódkę, przewiózł śię, y przy- 
fzedł do miafta fwego. A oto przynieśli mu powietrzem rufzo- 

nego na łożu leżącego. A widząc JEZUS wiarę ich,rzekł powietrzem 
rufzonemu: Ufay fynu, odpufzczająć śig grzechy twoje. A oto nie­
którzy z Doktorow mówili fami w fobie; Ten blúzni. A widząc 
JEZUS myśli ich,rzekł: przecz myślićie złe w Sercach wafzveh? coż 
jeft łatwiey rzec: odpulzCzająć śig grzechy twoje, czyli rzec: wftari 
á chodź? A iżbyśćie wiedzieli, że moc ma Syn człowieczy, na źiemi 
odpufzczać grzechy, tedy rzekł powietrzem rufzonemu: Wftari, we- 
źmiy łoże twe, á idź do domu twego. Y wftał, y pofzedł do domu 

fwego. A uyrzawfzy rzefze bały śig y chwaliły Boga, który dat 
takową moc ludźiom.

Nauka z tey Ewangelii 

0 gotowości na smíese jak w powietrze.
BOd tg porę letnią, kiedy zwykło powietrze grafsować, czyta nam 

Cerkiew Ś. tę Ewangelią o zleczeniu powietrzem rufzonego. Abyśmy 
krem cudu Bożego zawfce tak, zdrowi jaką y chorzy gotowi byli 
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na śmierć. Gotując-śig na żniwa, żebyśmy nie obiecowali fobie tych 
zbiordw na długie lata; jak ow w infzey Ewangelii Bogacz, co na­
pełni wizy gumna, myślit fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele dobra 
na- wielę lat. A owo mu tey nocy śmierci) pogrożono. Takći y ka­
żdy dżieri ma być nam nie pewny w ftirarriu o.chlęb, jak mowim 
w pacierzu: chleba nafzego day nam dziś, tak śig ftarac, jakbyś dźis 
goto w wfzyftkiego odumrzeć. Słowem, jak w powietrze zawfze 
gotowym być na śmierć. Wiemy, że śmierć za grzechem wefzła na 
świat, według Apoftota, y panuje to powietrze w ludziach powsze­
chne, że umieraj) choć nie tak ggfto, jak podczas powietrzney za­
razy, jednak mor jeft na świećie, indźiey nagle iudźie mrą z lada 
przyczyny, y z nas żaden tak żyćia nie 'pewny, żeby każdego dnia, 
każdey godziny nie mógł umrzeć. A czemuż tg gotowość odkładać 
aż na ow czas, kiedy kto już powietrzem rufzony, to jeft śmiertelną 
choroby, fam nićsbgdźie mógł przyftąpić do Kapłana o rozgrzelze- 
nie, y do Pana JEZUSA, ale drugich pomocy potrzebować bgdźie, 
na ktorey śig czgftokroć zawodzą chorzy, że domowi zabawni wcze- 
fnie znać nie dadzą Kapłanowi do chorego, choćby powinni pod 
ćigfzkim grzechem. Niech patrzą na przykładną miłość tych Ka- 
farneyczykow, którzy nieśli zapowietrzonego do Pana JEZUSA, 
nie dbając у o fwojg zarazę, byle mu tylko zdrowie ćielefne wyje­
dnali od Çana. O jak zawftydzą nieżyczliwych ku chorym domo­
wników nafżych, którzy o dufzg nawet y zbawienie umierających 
nie dbają. Żałują -fzkâ'py y poftarica do Kapłana, á tym famym nie 
żałują w niefzcżeśliwey,Choway Boże! śmierci poftać dufzy do pie­
kła, bez fpowiędźi ý Kommunii S. O jaka to nieżyczliwość! gorfza 
niż w powietrze, gdzie odftąpi brat brataj y fantów nawet nie 
tykają bojąc śig zarazy. \A tu im barźiey na fpadki czuwają, tym 
mniey o chorego dbają, chyba na pozor tylko. Nie wierz y Przy- 
śiggłey przyjaźni, która śig z przyngtą fwoją w urodź)e chorego 
odmienia. Obmierznie mąż ženie, y żona mgżowi wyldadtą.twa­
rzą, fpiekłemi y barźiey cuchnącemi ufty, y całego ciała ztrupiałym 
K-eyrzenietn. Dźieći włafnćyeśli nie dźiećinhym władną i-dzumem, 

w ten 

w ten czas barźiey o dziedzictwie mydl). Słudzy, czeladka mniey 
Słuchają rolkazu y grozy. A dopieroż nie pewne oftatniey woli po 
śmierci wykonanie przez drugich, którym wiadomo, że ich z tam­
tego świata nie poprawifz. O lepieyżebyto włafnemi rgkoma uczy­
nić to rofporządzenie: Dział na żong y dziatki naznaczyć, prócz 
tego zupełnym fiugi,y długi wypłaceniem wczefnie zagodźić, choćby 
dziatkom ująwfzy; á jeśli co zbywa, to na pomoc dufzy fwey obro­
cie, cząftkg odłoźywfzy ną pogrzeb, y przyzwoitą lianowi fwemu 
Mfzy șwigtych liczbg, y jałmużng ubogim choć naymnieyfzą dla 
uniknienia okazałości, ale raczey za żywota wigeey day na Mfze 
święte, na ubogich, albo na ozdobg Cerkwi, zwłafzczs wieczyftym 
nakładem według przemożenia, wypłacając śig wczefnie fprawiedli- 
wosci BoSkiey za grzechy twoje z tey kary, które y śig po śmierci fpo- 
dziewafz. A prócz tego zażywać wczefnie odpuftow,nie opuszczając 
zawołanych Profzczy; czgfto śig także Spowiadać y pryczefzczać, 
przynamniey co miesigezna Niedziela, у co wigkfza Uroczyftość. 
Nabożeńftwa fobie przyczyniać w modlitwach y pieśniach nabo­
żnych, y rozmyślaniach duchownych nawet przy robocie. Jak wigc 
W powietrze lud nabożnieyfzy bywa. A kiedy też bgdźiefz chorobą 
jak powietrzem rufzony, nie obiecuyże fobie jak zapowietrzony: 
ey nic to! przechorujg ja to, tylko mi trzeba tego lekarftwa zażyć. 
Y tym śig naywigcey zawodzą chorzy, że do oftatniego tchu Spo­
dziewają śig polepfzenia zdrowia, o które՜śig pilniey ftarają, niż 
o przygotowanie na śmierć, A owo pewniey przechorujefz to po­
wietrze, jeżeli ci sig bolączka na fercu zebranych grzechów twoich 
rofpuknie, y wycifniefz z siebie ten jad przy Spowiedzi świetey, y 
wezmiclz lekarftwa w Prycześći S. bo łatwiey Pana Boga prosić o 
zdrowie, przejednawfzy go za grzechy, niż w gniewie Bożym zo- 
ftając, fzukac pomocy Stworzenia. Pierwey Pan JEZUS y temu 
powietrzem rufzonemu grzechy odpuścił, toż go potym uzdrowił. 
Ale my cudów nie pragniymy w chorobie, które tylko na utwier­
dzenie wiary fą potrzebne. Mieymy lepfzą wiarg, niż ći Kafarney- 
czycy, co bluźnierjkie myśli mieli na Pana JEZUSA, jakby nie był
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Bogiem, ä przecie śig ważył odpufzczać grzechy jako Bog. Aż ich 
Pan JEZUS w tym błgdźie objaśnia cudownym uzdrowieniem cho­
rego, że mögt y odpufzczać grzechy, bo te władzy oboje famemu 
Bogu przyzwoite. Y jeżeli ludzie Swigći maj) od Pana. Boga, to 
Imieniem y mocą Bołką uzdrawiają, y grzechy odpufzczają, á nie 
fwoim imieniem y władzą. Jaką teraz władzą odpufzczenia grze­
chów mają Kapłani od Chryftufa nadaną w owych fłowiech: Komu 
odpuścicie grzechy, bgdą odpufzczone, komu zatrzymacie, bgdą za­
trzymane. Ale trudno o to rozgrzefzenie w godzinę śmierci, wła­
śnie jak w powietrze trudno o Kapłana. Bo to bywa, że choć Ka­
płan do chorego przybgdźie, fpowiedżi wyĄucha, da y Prycześć S. 
á potym jak odjedźie, trafi gig choremu zgrzeszyć, albo" przeciw 
Bogu niecierpliwością choć na myśli blużnierłką, albo przeciw lu­
dziom złorzeczeniem ile wezwyczajonym, albo zuchwałością y py* 
chą z uwagi cnot fwoich, albo fzpetną ćielefną myślą dobrowolną, 
jeśli był do tego wprzód zwyczayny, lub z inney pokuły, którą 
duch przeklęty jak powietrzem wychodząca z ciała dufzginaywigcey 
zarażać bgdźie, á przy tym y w rofpacz wprawi, że nie ni|fz komu 
gig (powiadać nowego grzechu, drugi raz po Kapłana nie pojadą, 
y czału nie fianie przed śmiercią do pokuty, y zmyłły wfzyfikie 
uftawać bgdą. Ö JEZU Zbawicielu, niechże na ow cząs uflyfzym 
poćiefzne iłowo twoje, kiedy śig ukażefz na fąd wychodzącey z 
ciała dufzy mojeý: Ufay fynu, czy corko, odpufzczoneć fą grzechy 
twojé. A przynamniey Kapłańskim obdarz nas konających tymże 
rozgrzeszeniem, á my ćig za to z tą Ewangeliczną rzefzą chwalić 
Boga nafzego bgdźiemy, żeś dał taką moc ludziom uzdrawiania 

śmiertelnych ludzi na żywot wieczny, Amen.

Na wigkízg chwałg Boź^

HZNiedzielę sióimat po Zejíaniu Dacba S. czyta nam Cer-
¿/ŕhP S. « МлГГА/ги лУ. w p.

о Nego cza fu, gdý JEZUS przechodził, fzJi za nim dway ślepi 
wołając

DC łi$ DC

wołając у mówiąc: Zmiluy śig nad nami Synu Dawidow. A gdy 
przyfzedi do domur przyftąpili do niego ślepi, у rzeki im JEZUS: 
Wierzycie, iż wam -to- mogg uczynić? Rzeki i mu: Iście Panie. Tedy 
śig dotknął oczu ich mówiąc: wedle wiary wafzey niechay śig wam 
lianie. Y otworzyły śig oczy ich. Y zagroził im JEZUS mówiąc# 
Patrzcie, aby. kto nie wiedział. Lecz oni wyfzedfzy rozda wifi go per 
wfzyftkiey oney ziemi. A gdy ći odelzli, oto przywiedli mu czło­
wieka niemego djabelftwo mającego. A gdy było wygnaneydjabel- 
fiwo, przemówił niemy, y dziwowały śig rzefze mówiąc: nigdy śig 
tak nie okazało w Izraelu. Ale Faryzeufzowie mówili: przez Xiążg 
djabellkie wygania djabły. Y obchodził JEZUS wfzyftkie. miałka y 
miafteczka, nauczając w bożnicach ich, y przepowiadając Ewange­
lią kroleftwa, á uzdrawiając wfzelką՛ chorobg y wfzelką niemoc. 

Nauka z tey Ewangelii

Jako się firzedz czarów, y pot warzyo nie. Հ 
y Ałofna ta obelga na Pana nafzego włożona, upomina nas y famym. 

uprzedzonym cudem uzdrowienia ślepych, abyśmy oślep drugich, 
nie pofądza.li o czaroclźieyftwo, ale wprzód mieli oko na to: co to. 
fą czary? co za znaki ich ? jak je karać? y tracić. A naprzód zno- 
fząc tg potwarz Paniką, u waż my jak ćigżfza ślepota była Faryzayika. 
y opgtanie na dufzy, niż tych uzdrowionych ludzi. Bo mając oczy 
na wyraźne Pifmo, które czytali w Proroctwach o pr^yśćiu na. 
świat Zbawiciela, ktorego czafu według Daniela Proroka, o ktorey 
nawet porze według Sofoniafza, z ktorego mieyfca według Miche- 
a!za, z jakiey Matki według Izaiafza miał śig zjawić rut świat. Wi­
dzieli y cuda jego Boflcie, których żadną inną mocą; nikt czynić 
nie może: jako umarłych wikrzefzał, chorych cudownie uzdrawiał, 
kalectwa leczył, czarty wypgdzał. Tak dalece, że fame biefowftwa, 
jakośmy ftyfzeli w zaprzefzłey Ewangelii, wyznawały go z opgta- 
nych pierzchając y mówiąc: co nam,.y tobie JEZUSIE Synu Boży, 
przylżedłeś mgezyć nas.. A ći gorsi od Parnych czartów potwarcy 
nie uznali go za Pana y Zbawiciela świata, msając.-takie o nim do- 
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wody у świadectwa nawet z otwartego nieba nad Jordanem, y na 
górze Tabor, у indźiey. A przecie ślepota tak śig waży bluźnić Bo­
ga wcielonego, Zbawiciela nafzego. Y teraz nawet w niewierności 
żydowfkiey, choć toż famo Pifmo S. y Prorokow czyta, y cuda w 
Wierze nafzey Chrześćiańikiey po rożnych krajach świata nie ufta- 
jące widzi, y fłyfzy, jakich w żadney inney fałfzywey wierze y w 
ićh nawet niewierności nie mafz; ftyfzą, y widzieć mog), jako y 
fame biefowftwa z opętanych na Imię JEZUS pierzchają, y mocy 
Krzyża świętego śig boja, á ći gorsi biefow bluźniercy dotad wo­
jują z Chryftufem. Panie, pobiy ich ranami twemi,! y wyrzuć to 
zagnieżdżone biefowftwo z krajów nafzych, albo im day upamig- 
tanie, kiedy żadna moc Panow Chrześćiariikich, zwłafzcza u nas 
omamiona ieh gorfzą niź fzatarifką obłudą, na nich nie natrze. Cho- 

՛ ćiaż widzą Panowie prócz obelgi Wiary nafzey S. y Imienia Chry- 
ftufowego, widzą z nich naywigkfze w pańftwie nafzym wynifzcze- 
nie: jak wfzyftko dobro za granice wywożą, jak wierny lud wy­
ciekają na targach, jarmarkach jaką fami chcą ceną, jak trunki 
czarami zarażają, y rożnemi obrzydliwościami na zaszkodzenie 
Chrzęścianom, jak pracą wafzą y chlebem żyją nie przyłoży wizy rąk 
do ćigfzkiey nań roboty,lekkich tylko fpofobow życia śig chwytają: 
Szynków, handlów, arend, y rzemiofl łatwieyfzych, ktoremi miafta 
wfzyftkie posiadają, zaymują Chrześćianom mieyfce, na nafzym śig 
chlebie krzewią co raz bar-źiey, z wigkfzą obelgą Wiary Chrze­
śćiańikiey,y Imienia JEZUSOWEGO. A Panowie kroleftwa nafzego 
nakfztałt tych ślepych Ewangelicznych, co Chryftufa wyznają, á nie 
widzą krzywdy jego. Day Boże wzrok y wzgląd na to lepfzy, żeby 
wźigli przykład z innych Pariftw Chrześćianikich, które ten naród 
przeklęty wyrzucili, y dla tego im Bog lepiey nad nafze kroleftwo 
błogoftawi, że mają y ßawg, y doftatki, y obron g wigkfzą, czego ц 
nas nje maíz, że temu narodowi da je my mieyfce, który jeft od 
Boga odrzucony, że ftraćili kroleftwo fwoje, у kapłanów, у ofiary, 
у kawała ziemi dźiedźiczney na świecie nie mają tułacze, co im 
także przepowiedzieli Prorocy, jak czytają w księgach fwoich, á 

przecie

______ ________________
przecie ślepota nie widzi prawdy, у w niey zguby fwojey,, że choć 
im Pan Bog pozwala jakiegożkolwiek powodzenia na ziemi, to 
kwitując z nieba jak pogan, у innych grzejników, у jak indźiey 
Pan JEZUS przepowiedział: nie przeminie ten naród aí do konca 
świata, to na pamiątkg wieczną całemu światu, że Bog od tego nie­
wdzięcznego narodu z górfzey nad Samych biefow złości jego umę­
czony w ciele ludzkim, у ukrzyżowany. A my tych nieprzyjaciół 
Bołkich nie pcftrzegamy, u siebie chowamy, z niemi przeftajemy, 
co za omamienie czartów fkie? co za ślepota Panow nafzych? JE­
ZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy śig nad nami ! otworz oczy, tikoy 
ferea rozżalone potwarzą twoją. A przetarfzy z łez oczy, uważmy 
lepiey: co to jeft być czarownikiem. Oto nic infzego: tylko mieć 
zmowg z czartem albo wyraźną, na ktorey taki człowiek wyrzeka 
śig Boga w Troycy jedynego, przyczyny Nayświgtfzey Panny, у 
Świętych Bożych, oddając dufzg fwą czartu na wieki, byle mu do 
czafu po mógł w jakiey chce potrzebie. Niewyraźny zaś czarownik, 
albo czarownica jeft ten, co wyraźney zmowy takiey z czartem 
nie ma, ale że udaje śig do takich ofob, albo fpraw czarowniczych 
w potrzebie, już jeft czarownikiem. A jako czarci fą to zli Anjo- 
łowie od Boga dobremi iłworzeni, ale dla grzechu fwego na wieki 
potępieni, tak у fprawy ich czarodźieyikie nie fą cuda Boże, ale 
tylko fprawy djabelikie tymże duchom niewidomym przyzwoite. 
Ńaprzykład: młoći czarownik ftomg,á zboże jakie chce z niey zbie­
ra, á indźiey człowiek niewinny ale zaczarowany młoći zboże, á 
nic nie wymłoći, bo czarci tam źiarna kradną, á tu przenofzą jako 
duchy niewidome; toż mówić o nabiałach, у innych fporach go- 
fpodarikich zaczarowanych. Ale żeby djabeł ftworzył źiarno, albo 
inną rzecz z niczego tam, gdźie jey nie było, tego nigdy uczynić 
nie może, boby to było cudo Boże, które do famego Twórcy na­
leży. Toż mówić o zafzkodzeniu na zdrowiu, albo leczeniu cho­
rób przez czarta, które może być przyrodzonym fpofobem, że bies 
niewidomy duch takie znaydźie lekarftwo, albo ziele, że pomoc 
może, у to kiedy mu Pan Bog pozwoli, á bez lekarftwa у przyro- 
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dzoney pomocy nie może bies uleczyć chorego, albo kalectwa na­
prawić, naprzykład: ślepemu człeku kiedy żadne lekarftwo nie po­
może, ani żadne czary nie pomogą, chyba fam Bog jako Twórca 
{tworzenie naprawi, jak tu Pan JEZUS ślepym wzrok przywrócił, 
czegoby wizy Akie czary nie ¿okazały. A przecie tu ślepota żyda- Լ 
wika Boikiey mocy w Panie nafzym nie uznaje. O bluźnierikie fza- 
leńftwo.1 na które dalíz» nie uwodząc śig zemitý,uważmy daley: co 
za znaki prawdziwych czarowi żebyśmy "oślep drugich nie potwa- 
rzali. Jak czgiło między wami bywa, że ítare niewiafty wiedźma­
mi, albo dziadów znacharami zowiećie z wielką ich obelg», á czę- 
ściey niewinnych. Znaki tedy nie pewne ią czarodźieyiłwa, które 
śig na inn» przyczynę złożyć mog», jako naprzyklad pochwatki, 
które у z famego żalu, albo pierwfzego gniewu bywaj», krew w 
mleku może być z wrzodu wnętrzpego w krowie bez czarów, pła­
wienie także nie pewne, bo zaczarowana woda у niewinnych unosi, 
y kukly czafem dzieci ze fwawoli czyni» w zbożach. Słowem, kie­
dy jeft znak taki, który na inn» przyczynę; można złożyć, nie űu- 
fzna rzecz zań karać у potępiać człeka, bo kara pewna nie ma być 
za wing niepewną, á zwłafzćza tortury y idoly. Jeśli zaś jaka wina, 
znaydźie śig w znakach choć niepewnych, to j» Ikarać należy, jako 
fwawole po mienione w dzieciach, у pochwatki złośliwe, żeby śie 
każdy ftrzegt у cienia tey winy. Udatność także dla fztuki, jeżeli 
nie nad domyfł ludzki, nie jelt znak pewny. czarodźieyiłwa. Ale 
jeśli przechodzi fpofobność ludzk», to można rozumieć za oma­
mienie fzatarifkie, znak pewny czarodźieyikiey (prawy, jakiey przy- 
miefzania w kuglarftwach publicznych trzeba pilno przeftrzegać, 
zwłafzcza gdy śig kto tym żywi. Taki znak pewny cźarodźieyftwa; 
gdy śig baba za frokg uda, albo za fzkapg w oczach ludzkich, bo 
bies fubtelnieyfzy kuglarz może tg udatność uczynić у z humorów, 
у z tumanów źiemikich,jak у dufze bez cudu udatność fobie czyni» 
ogniiłą, gdy śig ludziom ukazuj»,albo okazałość ciał ludzkich choć 
ich na fobie nie maj», ale człowiek żyjący fam przez śig tego nie 
dokáže, Także latania niezwyczayne, gdy widźilz, że śig człek
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namaśćiwfzy komineiń wyjeći, tam musi być nofzehie djabellkie. 
Toż mówić o kradźieniu у przenofêeniu rzeczy niewidomym fpv- 
fobemy nieludzkim. Słowem, kiedy znak czarodźieyiłwa taki, któ­
ry śię na inn» przyczyny żadn» miar» złożyć nie może, taki znak 
w f»dźie poprzyśigżony od świadków, pociąga na iłos choćby śig 
zapierającą czarodźieyfką ofobg. Pewniey jefzcze rozumieć takie­
go, co śig nie zapiera, ale oświadcza iłowy, albo rzecz» fam», że 
umie czarodźieyikie fprawy, albo do tego wezwany ofiaruje śig, 
naprzykład: na uzdrowienie nie lekarfkie, ale znacharikic, na od­
czynianie urokow, odlewanie ołowiow, wofku, na wrofzki, у inne 
(prawy у nauki fzatańikie. Takich mieć za czarowników, у karać 
śmierci» należy. Y kto wiedząc o takich, nie oikarży ich do (»du, 
grzefzy, á kto śig do ich pomocy w potrzebie udaje, (łużbg tym 
famym u djabła przyimuje, á Boga śig wyrzeka. Y Pan Bog dopu- 
fzćza czartu, żeby takim pomagał, ale też ich dufz przy śmierci 
dopuści w moc temuż fzatanu, którego fobie za Boga obrali. Do- 
pufzcza im pomyślności doczefney Pan Bog, ale przez to kwituje 
z nieba. Dopufzcza Bog fprawiedliwy y na drugich zafzkodzenie 
przez czartów y czary, jak dopufzcza zafzkodzenie przez pfow 
fpufzczonych, przez zwierze drapieżne, przez (łrzelby, trucizny y 
inne fzkodliwe przygody, ale przepufzcza cierpiącym na ufpra- 
wiedliwienie, y pokutę za grzechy doczefną, á fzkodzącey złości na 
wigkfze y wieczne potępienie. Omija ich Pan Bog do czafu z է» 
kar», á na niewinnych czafem dopufzcza potwarzy, próbując ich 
cnoty cierpliwości, ktorąby famego Pana JEZUSA w tym po twa- 
rzonego naśladowali. Pamiętayćiefz na tćn przykład fpotwarzeni 
ludzie, kiedy oto macie Kolegę wafzey niewinności famego Pana 
JEZUSA. O moy JEZU niewinny ! przez tę cierpliwość, którąś 
zmilczał tak bluznierík» na siebie potwarz, naucz nas teyże cicho­
ści w nafzych obelgach, zwłafzcza gdy śig poczuwamy y do՛ tego, 
żeśmy nie raz mieli choć niewyraźną zmowę z czartem, kiedykol­
wiek na pokuły jego zezwalaliśmy, nie mając względu na ciebie 
boga naizego. Ale JEZU Synu Dawidow, zmiłuy śig nad nami!
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otworz y ślepotę niewierności żydowłkiey, á ukaz im obiecany, jak 
fami czytają, tren Dawidow jak flońce na niebie nieuftajycy, á 
gdzie go ukazșt? nie majac innego Króla teraz na świećie, chyba 
w tobie Synu Dawidow, tron jaśnieyfzy nad flońce. Wyrzuć z nich 
oraz djabła niemego na wyznanie twoje, ba y ze wfzyftkich cza­
rowników, którzy śig na fpowiedźi nie chcą przyznawać dla tego 
niemym biefem opętania. Słowem, JEZU Zbawicielu, zmiłuy śię nad 

nami wfzyftkiemi teraz, y na wieki wieków, Amen.

Na więkfzij chwały Boża

WNiedzielę օխa po Zeßaniu Ducha S. czyta nam Cerkiew
S. Ewangelia S. u Mateusza S. n> Rozdź: 14.. 

iQŇego czafu uyrzat JEZUS wielka rzefz), y zlitował śię nad nie­
mi, y uzdrowił niemocne ich. A gdy był wieczór,przyftapili do 

niego Uczniowie jego mówiąc: pufte jeíí mieyíce, á godzina już 
minęła, rofpuść rzefzg, aby odfzedfzy do miafteczek, kupili fobie 
żywności. A JEZUS im rzeki: Nie potrzeba im iść, dayćie im wy 
jeść. Odpowiedzieli mu: nie mamy tu, jedno pięcioro chleba, á dwie 
ryby. A on im rzekł: przynieście mi je tu. A roikazawfzy rzefzom 
uśieść na trawie, wźijwfzy pięcioro chleba y dwie ryby, poyrza- 
wfzy w niebo błogoflawił, połamał, y dał Uczniom chleb, á Ucznio­
wie rzefzom, y jedli wfzyfcy, y najedli śig. Y zebrali co zbywało 
ułomkow dwanaście kofzow pełnych. A tych, którzy jedli, była li­
czba piec tysięcy mężów, oprocz niewiaft y dzieci. A JEZUS za­
razem przymusił Ucznie wfl^pić w łódkę, á uprzedzić za morze, 

ażby rolpuśćił -rzefze.
Nauka z tey Ewangelii

o Opatrzności Boftiey rv przednówku y ¡v fzczupły#1 urodzaju. 
darmo nam Cerkiew S. teraz czyta tę poćiefzns Ewangelia o 

Opatrzności Bofkiey, kiedy nie jeden gofpodarz w ten przednó­
wek, gdy mu chleba w domu nie flaje, -wynidźie także z domu w 

pole 

pole ćiefzgc nadźiejg prace Swoje. Aż jego niwa jak puftka, mizer­
ny na niey urodzay, ktoś od kfofa gdzie nie gdzie, jakby grunt 
pufty, nie siany. Co tu zbierać, czym żyć z domowy gromadką, z 
dziećmi y czcladka, która śig zda wzglgdem mizernego urodzaju, 
jak ta rzefza na pufzczy? Coż maíz czynić mizerny ludu) oto со y 
ta tîufzcza: nie odftgpuy p. JEZUSA y na tey pufzczy przez żaden 
grzech, y fprzećiwienie woli Jego świgtey, nie udaway śig o pomoc 
y wyżywienie do niegodziwych fpofobow, nie opufzczay domu, 
żony, dziatek z rofpaczy, ale trway w nim choć chleba pufto jak 
na pufzczy, byle z Bogiem żyć, to jeft pobożnie, ftrzegac śig prze- 
klgctwa, rofpaczy, bluźnierftwa, fzemrania przeciw Panu Bogu. 
Jak infzy lud na pufzczy wyprowadzony z niewoli Egiptikiey, Szem­
rał, mówi Pifmo S. jakby go Pan Bog na pufzczy nie mógł wyży­
wić, aż im Opatrzność Bolka Spuściła cudowny manng z nieba, to 
jeft kafzg jak śnieg, czyli krupy, ale miłych y rożnych Smaków, 
jakich Sami chćieli, zeiłat im Pan Bog y ptaftwa delikatnego wiele 
na ich Szemranie, ale też oraz dopuścił y zemftg, to jeft śmierci 
rożne, ktoremi pomarli na pufzczy, tylko ich dźieći z teyże Opa­
trzności Boikiey wychowane na pufzczy, jako lud niewinnieyfzy, 
■wefzli do ziemi obiecaney miodem y mlekiem płynącey. Так y 
wy niecierpliwi ludzie jeśli fzemrzeć bgdźiećie, da wam Pan Bog 
z gniewu y urodzay, y doftateczne wyżywienie, ale też podobno 
nie zaftużyćie wniść do nieba, jak do ziemi obiecaney miodem y 
mlekiem wiecznych pociech ptynșcey. Szczgśliwfze wafze dziatki 
niewinne, choćby tu puchły y marły od głodu, byle bez grzechu, 
pewnie poyd% do nieba, gdźie bluźaiercy, fzemrzșcy, przeciwnicy 
woli Boikiey nie bgd) przypufzczeni na wieki. Zatym raczey tey 
Ewangehczney jłufzczy naśladuyćie, z Panem JEZUSEM żyićie, to 
jeft w la fee Bożey, czgfto śig z Panem Bogiem przez pokutg jedna­
jąc, y przez Prycześć S. To posiłek naylepfzy na żywot wieczny, 
nie mórzcie tylko dufzy od niego, á o ciało mnieyfze ma być Stara­
nie. Tenći to chleb, który z nieba zft^pił, jako go dobrze owa cu­
downa manna znaczyła, ba y ten chleb rozmnożony na tak wiele 

ludzi.
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ludzi. A jeżeli Bog Ciato fwoje tak cudownie rozmnaża pod zna­
kami chleba y wina, żeby go dla nas wfzyflkich Bato na żywot 
wieczny, á czemuźby miat żatować proflego chleba na żywot do- 
czeihy, byleśmy go nie gniewali, za grzechy czgAo przepraizali z 
nim ęig w Prycześći S. jednali. Pewnie też y on bgdźie śig nad ńa- 
Л1І litował jak nad tą rzefzą, y opatrzy potrzeby nafze doczefne. 
Po Wtóre naśladuymy tey nabożney ttufzczy przynamniey w święta. 
Oto ći we dni powfzednie, á przecie pofzli jak procefsyą jaką za 
Panem JEZUSEM,, porzućiwfzy domy y gofpodarfiwo, y Baranie 
o chleb, a trzy dni cale na pufzczy jak zielone Świątki świecili 
famym prawie Duchem S. żyjąc, y naukami Chryftufowemi. A wam 
na poi dnia raz w tydzień,w dzień Sćigfzko opuścić domy, y poyść 
do Cerkwi, do tegoż P. JEZUSA w Sakramencie utajonego, który 
cały tydzień od wfzyftkich opufzczony, jak na pufzczy was czeka, 
á wy o niego nie dbacie, á chcećie, żeby on dbał o was. Wy świete 
dni y pańfzczyzny jego Boikie gwałcicie, á chcećie, żeby wam Bog 
za to we dni wafze robocze błogosławił, y prac wafzych pożytek 
rozmnażał. Pewnieby lepiey pomagał wam we dni w a íze robocze 
żebyśćie świąt jego' nie gwalćili, y takiemi gwałtami darów jego 
z pola nie zbierali, ale w ten czas, kiedy wam pozwoli. Potrzećie 
naśladuyćieno tylko tey ttufzczy w posiłku y używaniu chlęba, że 
to tu nie ftychać o m igáié, ale tylko o rybach niby z poftem ten 
bankiet, á przecie dö fytośćt. Jedli,mówi Ewangelia, y najedli śie. 
Так y wy według fljłnu iwego nie zawfze myśićie o migśie, o pie­
czeni, ale bądź kontent z dźielankż, którą jak rvbkç trzeba łowić 
po miśie, á przytym Pan Bog przyfporzy ći cłileba, ze ći go Banie 
do fytośći, y zoBanie, jak tu ulomkow zbywało. Nie maíz też tu 
■wzmianki o napoju, ale znać bl likiem i gdźie krynicami napoiły śig 
te rzefze Jakoż na takie mnnflwo Judu; pigć tyśigcy mgżow, prócz 
niewiafi y dźieći, nowegoby trzeba cud# w rozmnożeniu napoju 
jakiego. O co choć temuż Panu y Bogu nie trudno było, żeby im 
y wody przemienił w wino, jak w Kanie Galileyfkiey uczynił, gdy 
■wina nie Bało na godach, bo tego zwyczaj godowy, y obrona°od 
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wBydu gofpodarza potrzebowała. Tu zaś widząc Pan JEZUS, żeby 
śig obefzli bez tego,nie pozwolił im innych napojow prócz wody, 
dając w tym przeftrogg, aby nie myślić o trunkach, kiedy kogo na 
to nie Baje. A dalekoż barźiey chleba na opilflwo nie p-rzyBoi za­
żywać. Y ta śig zda być naywigkfza przyczyna w tych mizernych 
krajach fzczupłego urodzaju, że Pan Bog uy mu je chleba, bo go lu­
dzie na pijańftwo zażywają. Ledwie zbierze chłopek z pola co mu 
Pan Bog dał, nie oglądając śig na dalíze potrzeby, zaraz gotow prze­
pić,ledwie nie oftatnią ćwiertkg,y tak rzadko kto nie pijany z targu 
powraca. Nie obracayno ńleboże chleba na pijańflwo,bądź kontent 
wodą z tą nafyconą thifzezą, á ftanie ći chleba,ý zoftanie bez cudu. 
Naoflatek mieyćie tylko ufność w miłosierdziu -Bofkim, że Bog cvas 
barźiey kocha, niż my fam i siebie, y jeśli nam nie.daj₽,czego chce- 
my, to chyba dla tego, że nam ten dar fzkodźi, ¿ebyśrny go na złe 
jak trucizny nie zażywali, dla tego nie cła je tak wiele, jak chce my, 
Przeflańmy raczey na tym, co nam daje, á on nas у tą porcyjką 
nafyći, w jego rgku Bolkach y.chleb, y-wfzelka żywność, którą у 
ptaftwo żywi nie pracujące; w jego mocy y appetyty nafze, у zdro­
wie nafze, kiedy zechce, może nas у ułomkiem nakarmić, kiedy 
zechce, może nam у oftatni kawałek Chleba cudownie, acz niezna* 
cznym cudem rozmnożyć, uymując rofchodu, albo zkąd inąd zna, 
gła opatrując w potrzebie, byleśmy go nie odftgpowali, z nim śig 
czgfto jednali przez Sakramenta świgte, grzechów,á zwlafzcza gwał­
cenia świąt śig wyftrzegali, darów jego zebranych miernie beż 
obżarftwa у opilftwa zażywali, nie jak bydlątka do karmu fwego 
przyftgpowali, ale z takim obyczajem pobożnym, jaki nam tu uka­
zał Pan JEZUS: podniożfzy oczy w niebo, błogoflawil. Так у my 
przed jedzeniem nie zanurzaymy z oczyma myśli w potrawie, ale 
oezÿ у ferce podniożfzy do nieba, do Boga z podźigkowaniem za 
jego dary błogoiławmy je fobie, nie dla tego famego jedząc, żeby 
śig tylko najeść, bo tak у bydlgta czynią, ale dla tego, żeby posilić 
ciało do dalfzey uflugi Bolkiey, każdy według Banu fwego; á na 
refzćie у ulomkow, co nam zbywają, ubogim w Imig Pańikie nie

Օձ żałuymy,



________________ X 124 XfggL

żałuymy, choćby mieć na to ofobliwy kofzyk. A doznamy co raz 
wigkfzey Opatrzności Bofkiey nad nami, byleśmy przytym jey śię 
polecali. O Panie JEZU Chrylłe, przez tg litość, któraś tu ukazał 
znułuy fig у teraz nad ubogim ludem, pobłogoftaw im,у pomnaża? 
tego chleba, ktorego im fprawiedliwie uyrnujeiz, niech też nie tylko 
jprawiedliwosc twojg, ale у miłosierdzie wyławiają na wieki, Amen.

Na więkfz^ chwałę Bożą

CW/w «y. s. « w u
czafu przymusił JEZUS Ucznie wftąpić w łodkg, á uprze­

dzić sig za morze, ażby rofpuśćił rzefze. A rofpuśći wfzy rzefze, 
wftąpił na gorg fam śig modlić. A gdy był wieczór, fam tamże był. 
A łodkg na śrzodku morza waty miotały, abowiem byt wiatr prze­
ciwny. Lecz czwartey ftraży nocney fzedł do nich, chodząc po 
morzu. A uyrzawfzy go chodzącego po morzu, zatrwożyli śie mó­
wiąc: Iż jeft obłuda, у od bojaźni krzyknęli. Y .wnet mówił do 
nich JEZUS rzekąc: Mieyćie ufność, jam jeft, nie boyćie śie. A Piotr 
odpowiadając rzeki: Panie, jeśliś ty jeft) к aż mi do siebie iść po 
wodach. A on rzeki. Przyidź; у wyftąpiwfzy Piotr z lodki, chodził 
po woclźie, aby przyfzedt do JEZUSA. A widząc wiatr gwałtowny 
zl^ki sig. A gdy poczuł tonąć, zawołał mówiąc: Panie, zachoway 
mig. A wnet JEZUS sćiągnąwfzy rgkg uchwycił go, y rzeki mu՝ 
Małey wiary, czemuś wątpił) A gdy wftąpili w lodkę^przeftał wiatr 
A którzy byli w łódce, przy izb y pokłonili śig mu, mówiąc: Pra- 
wdźiwieś jeft Syn Boży. Y gdy śig przeprawili, przyfzli do ziemi 

Genezar:
Nauka z tcy Ewangelii 

0 nabożnym y pogodnym żniwie, 
n cudownym nakarmieniu na pttfzczy tak wielkiego ludu, jake­

śmy ftyfzeli w przefzfonicdźielną Ewangelik czemuby Pan JE­
ZUS
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ZUS przymusił Uczniów fwoich wśieść w łódkę) y jachać na 
morze, uprzedzając śig, à fam zoftał na modlitwie, wizedizy na go­
re) Nie inna przyczyna podobno, tylko ta, że nakarmiona rzelza, 
jako S. Jan Ewangelifta przydaje, chćiala Pana JEZUSA uczynić 
Królem. Dofyć wdzięczności z owego ludu, dość nabożnego affe- 
ktu ku Panu fwemu, że Śig pokorny JEZUS aż fchremł na gorg od 
tev ocdnośći świeckiey. Jak indżiey rzeki: kroleftwo moje nie jeft 
z tego świat*. Kontem by! jednak z wdzięczności aftektu owcy 
poboźney rzefzy. Ale o Uczniach Pańikich nic podobnego nie czy­
tamy, żeby śiebie, y lud nakarmiwszy, y dwanaście koizow ułom­
ków, znać że każdy fobie zebrawfzy, á przecie Panu JEZUSOWI 
nie flychać, żeby za to podziękowali, y jaką pobożność ukazali. 
Przeto ich Pan chcąc nauczyć nabożeriftwa, przymusił -w łódkę 
■wśieść, y płynąć na morze, fam zoftawfzy na modlitwie nocney 
według zwyczaju na ofobnośći, czego że ich zwyczajem fwoim je- 
fzczc nie nauczył, takiego zażył fpoiobu, właśnie weuług przy (ło­
wią nafzego: kto śig modlić nie umie w pokorze, niech płynie na 
morze, tam śig wnet modlitwy nauczy, gdy fala zahuczy, jak tu 
Piotr pięknie śie modli tonący: Panie, zachoway mie, y րԱ ,2У 
przyfzed'zy pokłonili śig mu mówiąc: Prawdziwies jeft t>yn Boży; 
jakiey chwały Bożey przy nakarmieniu chlebe nie ftychać od nich. 
A tu y nam przeftroga, którzy teraz nie jefteśmy wdzięczni za 
Opatrzność Belką, zbieramy dary Boże z pola rożne zboże, á po- 
dobno i? tacy, co y nie podżi^kuj^- Panu Bogu za to, у o հհ fzem 
fzemrzą, że zły urodzay, wypalony, albo wymokły, albo nieplenny; 
brakujemy łalką jego świgtą, jakby to nam koniecznie miał dać z 
powinności, jakbyśmy raczey nie zaftużyli na ow glod wieczny, 
gdzie płacz y zgrzytanie zgbow, y to nie raz zafiugując grzechami 
nafzemi,՛ nawet koło tegoż zboża chodząc, o jak wiele izemrania 
przećiw Panu Bogu, przeklgctwa na bliźnich za fzkody, y fwarow 
nieukojonych, zaniedbania pacierza nawet rano, y w wieczór po 
robocie, jak wiele świąt gwałcenia, ukrzywdzenia bliźnich w kra­
dzieży cudzych inopow, leniftwa w mcfzczercy reboćie dwór-
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íkiey, albo gofpodarfldey, lub komu najemney, jak wiele żartów, 
śmiefzkow niewftydliwych, miafto pacierzy у pieśni nabożnych, 
ladajakiego-śpiewania,y ruíkiéy dumy, jakby Pan Bog nie widźiał,’ 
У nie ftyízaf wfzyftkiego. Taka to wdzięczność nafza za dary je?o. 
Coż czyni Pan Bog nieikwapliwy na oftatnig zemftę, ftrafzy nas 
chmurami, burz) nawaln^, przeraża piorunami, grzmotem, lyika- 
wica, у jak tych niedoskonałych uczniów przymusił na morze, tak 
was na niwach pływających,у wiatrem wzrufzonych nibv p,-zymu- 
fza do modlitwy y wfzelkiey pobożności, aby jaki taki z Piotrem 
śig •odezwał: Panie, zachoway mig. Mówicie: á wiz ak wołamy także: 
Panie, zachoway nas od tey chmury, ktorși poftrzeżem, á przecie 
czgfto Bog nie wyftucha proźby nafzey. Prawda, że śig tak modli- 
ćie, ale nie wczas, kiedy trwoga, to do Boga, nagrzefzywfzy śig do 
woli, to dopiero na jawna pogróżkę Bolka ledwo śię poftrzeżem. 
Y nie dziw, że nas Pan Bog nie wyftucha czafem, y żarnie zamie­
rzony odle wany plaga, jako zuchwałych zbrodnio w, którzy tylko 
pogróżek czekamy. Wcześnieyno śig do modlitwy, do nabożeństwa 
udaymy, á zachowajmy to przymierze Bo&ie z ludźmi, które w 
czwartej księdze Moyżefzowey czytamy, w Rozdziale dwudźieftym 
fzoftym: Bgdziecieli, mówi Bog do ludu, chować święta moje, y 
przykazania moje, dam wam defzcze czafow fwoich, y ziemia wyda 
Pl°ny fwoje, y tam dalej. To pewnieyfzy przepis nad wfzyftkie 
kalendarze, których proftota czytać nie umie, owoż macie naype­
wnieyfzy znak pogody, czy deizczu, według potrzeby, zachowanie 
świat y przykazań Bolkich. Inaczej nie dziw, że nam Pan Bog nie 
wygadza, kiedy y my śig fprzećiwiamy woli jego y upodobaniu. Y 
owfzem dla ludzkich zbrodni trzeba, żeby śig tgcze rwały, które 
Bog naznaczył za przymierze, że nie ma wigcey potopem karać 
świata, jak niegdy Skarał, y zatopił wfzyftko na świećie, ledwo co 
żywiołów z kilóra ludźmi zachowa wizy w korabiu. A drugdy o- 
gniem z nieba ipuizczonym y śiarczyftym defzczem karał grzechy 
ludzkie, nie ftonecznym upałem, nie defzczem robocie przefzkadza- 
j$cym, jak nas teraz zwykł karać Bog miłosierny, y w tym nawet 

gotow

'gotow wyfiuchać modlitwy nafze, jak wyftuchat tych Uczniów 
fwoich na morzu tenże Bog wcielony, y na proźbg ich y wołanie 
fjrzyfzedt do nich po wodzie, dajșc znać tym famym, że on był 
Pan morza y źiemi, jemu wiatry poflufzne, które nanofza chmury 

v y burze wfzyftkie, gdy jak inny Ewangelifta dokłada, tymże roika- 
zał wiatrom, wnet śig ućifzyły. Y poćiefzył Ucznie mowișc: Miey- 
ćie ufność. Mieymy y my ufność w miłosierdziu jego, byleśmy na 
nie zafługowali, da nam pogody, y według potrzeby defzcze, by­
leśmy przykazań jego ftrzegli, pofzczgśći dniom nafzym roboczym, 
byleśmy świgta jego zupełnie świecili; na fiuźbe Boża jako na 
parifzczyzng jego wfzyfcy ochotnicy niż na gwałt dworiki chodzi- 
Ճ, á przyfzedfzy z Cerkwi, roboty śig zakazaney ftrzegli, kiedy nie 
pilna barzo. Bo jeżeli pilna tak, jak indźiey Pan JEZUS mówi: 
żebyć wol, albo ośiel wpadł w ftudniți, izalifz go y w świgto nie 
poratujefz? takșpotrzebg rozumieć y w infzcy roboćie, kiedy dwor­
skie naprzykład nakazy, y gwałty tak niefprawiedliwe, że ći ża­
dnego dnia w tydzień wolnego nie zoftawig, albo tylko w defzcze, 
floty uwolnią, kiedy trudno zbierać, á choć co zbierzefz, kiedy w 
Świgto naftgpujșce błyśnie pogoda, żebyć śig kopki siana, ajbo zbo­
ża nie zcprzały, wolno y w świgto przed nabożeriftwem, albo po 
nabożenftwie prgtko rozrzucić, unikając fzkody takiey, jakýbyá 
miał zaniedbawfzy bydlgćia zapadłego w ftudnia, które ratować 
w olno w świgto, tak y tu zażyć pozwolenia Pańskiego bez grzechu, 
w tych y w podobnych barzo pilnych potrzebach, kiedy nie można 
odłożyć roboty, bez wiclkiey fzkody, byleby y przy takiey roboćie 
chwalić Pana Boga. Chwalebniey zaś drudzy czynią, że śig obre- 
kaja w świgto nigdy y w naywigkfżey potrzebie Iwojey nie robić, 
choćby jaka fzkodg przez to mieli,byle wolnieyfza od. roboty piy.śfo, 
chwalili Boga. Wizakże y we dni powizednie przy robotach, va- 
fzych możecie Pana Boga chwalić modlitwami, śpiewaniem, 
głośne pfzczoiek roje przy fwoich robotach, ktoreby bika we. nitho»- 
nie burza y fío tg, ale ftodkg wfzelkiey obfitości, napawało- Ы».. 
Moglibyście y tych Uczniów naśladować,o .których՝ Ewangelia- mó­

wi,
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wi, że przyftąpiwfzy do Pana w łodzi, kłaniali śig mu. Czy wiel- 
każ y wam rzecz też fame ukłony Panu Bogu ofiarować, które 
czynicie przy żniwie nachylając sig ku źiemi, czemuby razem y 
fercem nie kłaniać śig Panu zbierając dary jego, y dziękować mu 
za nie, y o w ¡zem wielkie grubiariftwo zapomnieć tey wdźigczno- 
ść։,^ którą nam przypomina fam fpofob zbierania zboża. Można się 
ciałem fchylać ku źiemi, á myślą wzbijać ku niebu, y z Panem JE­
ZUSEM modlącym śig na górze, zabawiać, y z Nayświgtfzą Matką 
jego, y z SS. Patronami, Anjotami, przez nabożne uwagi, modlitwy, 
У śpiewania. O jakby wam Swigći z nieba choć nie widomie tak 
nabożnych prac pomagali, zrtątlone sity wafze umacniali, w ćię- 
fzkośćiach folgg у poćiechg czynili. Tak widziana była fama Nay- 
świgtfza Panna robotników, żeńców obchodząca z SS. Anjołami, 
Patronami, у śliczną tuwalnią czoła, niektórych z potu ocierająca, 
jako świadczą kroniki Zakonu Kameldulfkiego. Pewnie у fam Pan 
JE^US takim zwolennikom fwoim byłby przychylnieyfzy. O JEZU 
Zbawicielu ! ciebie odtąd wzywać będziemy у z Nayświgtfzą Matką 
twoją przez rożne nabożeństwa, pieśni, różańce, godzinki, у ro­
zmyślania przy pracach nafzych, przybywayże nam na pomoc prze­
ciw burzom, gromom piorunującym, á naybarźiey odpgdzay od 
nas złego ducha z gwałcownemi pokufami, żebyśmy nie zgingli na 

wieki, Amen.

Na więkfzą chwałg Bo

W Niedzielę dziesiątą po Zeiłan: Ducha S. czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelią 8. u Mateufza 8. w Rozi: 17.

QNego czafu człowiek niektóry przyftąpił do JEZUSA, у upadfzy 
przed nim na kolana, mówił: Panie, zmiłuy śig nad fynem moim, 

abowiem lunatykiem jeft у źle śig ma, bo czgftokroć wpada w o- 
gień, у czgftokroc w wodg, у przywiodłem go Uczniom twoim, á 
nie mogli go uzdrowić. Á odpowiadając JÉZUS rzeki: O rodzaju 
niewierny 1 у przewrotny ! у pokiż bgdg z wami? pokiż was bgdg 

cierpiał?

_____ _________________  
ćierpiał? przynieście go tu do mnie. Y zfukał go JEZUS, y wyfzedf 
od niego czart, y uzdrowione jeft pacholg od oney godziny. Tedy 
przyftąpiłi Uczniowie do JEZUSA ofobno, y rzekli: czemuśmy go 

vwy rzucić nie mogli! Rzekł im JEZUS: dla niedowiarftwa walżego, 
bo wam zaprawdg powiadam, bgdźiećieli mieć wiarg jako źiarno 
gorczyczne, rzeczećie tey górze: przeydźiy ztąd ondźie, á przey- 
dźie, y nic niepodobnego wam nie bgdźie. A tenói rodzay nie 
bywa wypgdzon, jedno przez modlitwę y poft. A gdy oni przeby­
wali w Galilei, rzeki im JEZUS: Syn człowieczy ma być wydań w 
rece ludzkie, y zabiją go, á trzeciego dnia zmartwychwftanie.

Nauka, z tey Ewangelii
Jakie ma być jłaranie o dziatki.

pod te czafy, kiedy chleb zbieracie z pola, nie tylko^dla siebie pra- 
ł cując, ale y na dziatki wafze, przypomina wam Cerkiew świgta 
przez te Ewangeliczne pacholg opgtane, jakie też prócz tego do- 
czefuego wychowania macie mieć ftaranie o dziatki. Nic dość tego, 
że dźiećig wykarmifz, wyhodujefz, bo to y zwierzęta, y ptaftwo 
nieme potrafi z Opatrzności Bofkiey nad wfzelkim ftworzeniem 
nieuftanney, ale też jako człowiek rozumny, á to jefzcze prawo­
wierny, powinieneś śig ftarać, aby mu dać naukg Chrześćiańiką, jak 
umiefz, á zwiafzcza do takich Apoftołow, nauczyćielow prowadząc 
je, ile czafu letniego choć na przemiang, nie wfzyftko w polu u 
trzody zoftawując, przywiedź je do Cerkwi jak do fzkoły, gdźieby 
każde śig nauczyło, jak ma żyć po Chrześćiańiku na tym świećie, 
znać Boga przez wiarg, y chwalić go przez modlitwg, grzechów śig 
ftrzedz, á cnot świętych,ile nabożeriftwa y używania Sakramentów 
świętych, jako fpofobow zbawienia wiecznego, nie zaniedbywać. Bo 
jeśli tego nie umie kto w chłopięcym nawet wieku, to z niego głu­
piec, lunatyk, jak to pacholg fzalone w Ewangelii; á gorzcy, że y 
biela ma w fobie, który go, jak chce, wodźi, y przywodzi do grze­
chu. Jeśli bowiem ma grzechy ile ^igkfze, jakie mogą być y w takim 
wieku, za grzechem tuż y bies ma przyftgp do dufzy jego, którą 
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opętawdzy, rzuca owo pacholę w ogień rożnych zapalczywośći, 
złości, rzuca y w wodę nieczyftą, błotnifłą ćieiefnośći, y wfzelkjey 
nieprawości. Co śię wfzyftko dzieje w owych to zaniedbanych 
dziatkach wafzych, cały dzień za oczyma y dózerem wafzym gdzieś 
tam z bydłem wraz żyjących prawie po beftyaliku, ba y gorzcy, 
bo z grzechem w rofpuftach, fwywolach, fzaleriftwie, jak lunatycy 
opętani na dufzy, á wy o nich nie macie Barania. A jakże śię fta- 
rać! oto takim fpofobem, jaki Pan JEZUS podaje, mówiąc: że ten 
bies lunatycki nie może być wypędzony, tylko w modlitwie, y w 
poście. Uczcie ich modlitwy, pacierza, niech y w domu zrana 
wftawfzy, zaraz paciorek zmówił z wami razem, wzywając Pana 
Boga na cały dzień, y w polu im też paciorki mówić, y śpiewać 
nakazuyćie, tę im naypilnieyfzą zabawę naznaczając, żeby śię od 
drugich umiejętnieyfzych nauczyli, wybrawfzy nayumiejętnieyfze 
dziatki z paftufzkow, aby drugim przepowiadały pacierz, pieśni 
nabożne, y z nauki katechizmów ey. to, co fame umiej), y za to im 
jak) przynętę y nagrodę choć dziecinna owym infpektorom obie­
cując, y dając. Swoim zaś dzieciom pilnie zalecać, aby śię tego u- 
cżyli, y jeśli śię czego nie nauczą nabożnego w owcy naznaczoney 
fzkole dla fwywoli, y zaniedbania, y fzaleńAwa prawie lunatyckie­
go, ująć im jedzenia, jak przyidą na południe, choćby y oftrzey 
pogrozić, y napędzić do nabożeńftwa; á tak w modlitwie y w po­
ście prętko wypędzicie biefa lunatyckiego, który władnie dziećmi 
wafzemi. Przywieść ich też y do P. JEZUSA w Sakramencie utajo­
nego, do pokuty, y do fpowiedźi S. uprzedzi w łzy, kiedy dziecięciu 
już śiedm lat mija, niech idzie do fpowiedźi, bo już w łada fumnie- 
niem, już może y ćięfzko zgrzefzyć, niechże pozbywa grzechów 
fwoich, á zwłafzcza śmiertelnych, owego to, gniewu, á ile bywa na 
rodźicow,y przeklęctwa z ferea, owego między iobą bicia, krwawie­
nia śię, owey lubieżnośći, fwawoli,.prekidania, kaczania, y rofpufty 
■wfzeteczney bydlęcey, owego bluźnieriłwa y na la mego P. Boga w 
przeciwnościach fwoich,jak śię nie raz ożywa ją,uganiając ^a bydłem: 
o Boże! Boże! á Bog wic, z jakim fercem czy nie bluźnierjkim mią- 
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fb modlitwy, y nabożeriftwa. Za które, y tym podobne niezbożno- 
śći w piekłoby śig te djablgta doftafy, żeby im przyfzło bez fpowie­
dźi y pokuty fchodźić z tego świata, gorzcy niż w ogień źiemlki, 
y w wodg wrzucone. O co jeśli rodzice nie dbaj», nie maj» wiary 
prawdźiwey y na jedno źiarko w fobie. Zachorujeć dźiećig, fta- 
rafz śig o nie, á żeby je, choway Boże! bies jefzcze opgtał, o jakbyś 
je woził po cudownych mieyfcach,obrekał po rożnych Profzczach, 
á choć mnieyfza fzkoda, że ciało bies opgta, bo to zbawieniu jego 
wiecznemu nie przefzkodźi, gorzcy, że dufzg jego, fumnienie jego 
bies opgtał w ten czas, kiedy je przywiódł do grzechu ćigżfzego 
śmiertelnego, za którym tuż bies przy dufzy czekający dalfzey mo­
cy y dopufzczenia od Boga. A rodzice o to nie dbaj», bo wiary 
nie maj», albo y fami takiemiž, ba y gorízemi lunatykami, grzechy 
y czartów na dufzy chowaj», jak wgże za nadr», do Pry części S. y 
fpowiedźi nie przyftgpując, ale odkładając to uwolnienie aż tam 
kiedyś raz na rok, á tym czafem w gniewie Bożym y w mocy fza- 
tańfkiey żyj»c, jak o siebie nie maj» zbawiennego ftarania, tak 
barźiey o dzieci fwoje nie dbaj». Nawet у o niewini»tka nie maj» 
wyrodne matki powinnego ftarania, gdy teraz zwtafzcza albo w 
domu porzucają bez żadnego dozoru, albo z fob» w pole wźiąwfzy, 
na ftońce wyłóż», fame śig koło zbierania zboża uwijaj»c, nie dbaj» 
na ich mgczeńftwa niewinne, że śig od much y robactwa nie opg- 
dz», od upału, który y ftare podczas głowy zapali, nie zafloni». 
Płacz» niewinne jagni»tka póki im głofu ftaje, ledwo nie wpół 
upieczone, á druga jgdza nie matka choć na fwojey robocie, nie 
dba na to, y owfzem z owey chciwości zbierania zboża, á czgśćiey 
z niejakiey rofpaczy o wyży wieniu domowym, jeśli fzczupły trafi 
śig urodzay, famym zaniedbaniem radaby dźiećig zabiła, żeby śig 
rozwrzefzczało, tłumiąc głos ferce przenikający bluźnierikiemi iło­
wy: niechay umieraje, nie maju ja siebie czym wyżywić nie was, 
nie daje Bo r urodzaju, niechże y dźieći woźmie. Takie to śig dzie­
je teraz okrutne zaniedbanie dziatek. O gorfza nad lwice tyranko.' 
izaliż ći milfzy urodzay, niż ten fnopeczek powity, y owoc żywo-
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ta? izaliż tego nie znafz wściekła jędzo, że y to od Boga, który 
jakoć dał dziatki, tak gotow dac y wyżywienie dla nich, byłeś wro­
dzonego przynamniey ftarania nie zaniedbywała? Zęby ćię takie 
fzczęśćie potkało, jak owego wieśniaka, któremu Henryk czwarty 
Kroi Franculki jefzcze w dźiećińftwie był dany na wychowanie 
razem z chłoplkiemi dziećmi, żeby przywykł z dźiećińftwa do nie­
dostatku y trudów wfzelkich, z tym wfzyftkim z jak? tam oftro- 
żnośćią, y Staraniem to dźiećię Królewskie chłopftwo wychowało, 
tak y każdy ociec, y matka ma dźiećię włafne wychować y ftaranie 
mieć o nie, wiedząc, że to nie od Króla jakiego,ale od Boga ći dane 
na wychowanie takim nakładem, jakié Bog da na to, żebyś nie tyl­
ko o zdrowie у o ciało jego, ale barżiey o dufzę miał ftaranie. 
Inaczey, kto nie dba o fwoich,zwłafzcza domowych,mówi S. Paweł, 
wiarę Stracił, y gorfzy od poganina. O niewierny narodźie, pokiż 
z wami jeftem? mógłby śię na nas żalić fam Pan JEZUS tu w Sa­
kramencie przytomny. Przeprafzaymyż go, y jednaymy z tym czło­
wiekiem Ewangelicznym na kolana upadającym, profząc y za fob? 
każdy, y za fwemi dziatkami y domownikami, którzy biefowlkie 
cierpi? opętanie: Panie, zmiiuy się nad nami, bo się źle mamy, 
odpędź czarta, odpuść grzechy, za które cię błagamy, niech mi­

łosierdzia doznamy teraz, y na wieki wieków, Amen.

Na więkizą chwałę Bożą

Ił? Niedzielę jedená fi# po Zejłaniii Ducha S. czyta nam 
Cerkiew Ջ. Ewangelią S. u Mat eufza S. w Rozd: 18.

ZANego czafu rzeki Pan JEZUS tg przypowieść: Przypodobane 
jelt kroleftwo niebieikie człowiekowi Krolowi, który chćiał 

kłaść liczbę z Sługami fwemi. A gdy poczuł liczbę kłaść, przywie­
dziono mu jednego, który mu był winien dziesięć tysięcy talentów. 
A gdy nie miał zkąd oddać, kazał go Pan jego zaprzedać, y żonę 
jego, y dzieci, y wfzyftko co miał, y oddać. A upadfzy ftuga on, 
prosił go mówiąc: miey cierpliwość nade mna, á wfzyftko tobie 

oddam.

aessx i33)(®s^s_________

oddam. A Pan zlitowawszy śię nad onym (ług), wypuścił go, y dług 
mu odpuścił. Lecz ftuga on wyfżedfzy, nalazł jednego z to warzy- 
fzow Swoich, który mu był winien fto grofzy, y ujawfzy, dusił go, 
mowi?c: odday, coś winien. A upadfzy towarzyfz jego, prosił go, 
mowigc- Miey cierpliwość nade mną, á oddam ći wfzyftko. A on 
nie chćiał, ale y wladźil go do więzienia, ażby oddał dług. 
A uyrzawfzy towarzyfze jego, co śig działo, zafmućili śię barzo, y 
przyfzli, y powiedzieli Panu fwemu wfzyftko, co się było Słało. 
Tedy zawołał Pan jego, y rzekł mu: Sługo niecnot!iv/y,wfzyftek dług 
odpuściłem ći, iżeś mig prosił. Izalifz tedy y ty nie miałeś się zli­
tować nad towarzyfzem twoim, jakom się y ja zmiłował nad tob?: 
Y rozgniewawfzy śię Pan jego, podał go katom, ażby oddał wfzy- 
ftek dług. Takći y Ociec moy Niebielki uczyni wam, jeśli nie 
odpuścicie każdy bratu fwemu z ferc wafzych grzechy ich.

Nauka z tey Ewangelii 

0 wymaganiu długów, ile przednówkowych.
śię teraz długów na wiofng jefzcze zacienionych wymaga-

nie zaczyna, przeftrzega nas ta Ewangelia S. abyś my nad dłu­
żnikami fwemi nie byli tak okrutni, jak ten ftuga, co dusił fwego 
bliźniego za fto grofzy, czym y Króla rozgniewał, że go za dług 
więkfzy podał katom w ręce. Так y Ociec Niebieski uczyni wam, 
jeśli nie. odpuścicie jeden drugiemu z ferc wafzych, mówi Pan JE­
ZUS, pobudzając nas jefzcze y podobieńftwem więkfzego przewi­
nienia nafzego ku fobie. Dziesięć tysięcy talentów jeft to fumma 
barzo wielka: na fześć kroć fto tysięcy czerwonych złotych wynosi, 
czego y niepodobna było owemu ftudze wypłacić, choć śię prosił 
y obiecowal nagrodzić. Takći y w nafzych grzechach taka jeft wi­
na wielka, że jey nikt nie nagrodzi fprawiedliwośći Boikiey, chyba 
że j? fam daruje Bog, albo przyimie za nię mękę y zaiługi Syna 
fwego, á Zbawiciela nafzego -w nagrodę, także nieskończonego fza- 
cunku, y w jedney kropli krwi uboftwioney jego za nas przelaney, 
á inaczey y wiecznym potępieniem, jak ten ftuga 'więzieniem, nie 

nagrodzi



e

к

. šfSSSSSSgsg 

lego, gardzi pogróżkami jego, w oczach Boíkicíi to czyni, co wie 
w n m У ^go zdrowia, śił, у darów, które Bo¿
w nim zachowuje, zazywa na tgż wzgardg przykazania Boikiego, у 

Przy tym złosc wywiera, żeby rad, ile z śiebie, ВоЛ 
SWSis 

na .jm razie, winien jak zaboyca. A kto wyliczy taxe winy prze- 
ciwko Bogu w każdym, ile ćigżizym grzechu ludzkim ľkto ją y na- 

godności ofoba Bolka w diele ludzkim przez

dhwoscia,jako tenże Bog z Oycem, y Sgdźia nafz przvfzly, że nam 
me uzyczy zalîug mgki y śmierći fwojey, jeżeli nie będziemy mi­
łosierni nad wmowaycy nafzemi, jeżeli im z ferea nie będźiem od- 
pufzczac. Ale coz to mamy z Serca odpuszczać» oto gniew, zby­
teczne zemlty pragnienie mamy koniecznie odpuizeżać. Serce zaś 
znaczy woja rozumna y według fumnienia baczna, fzczerą, nie zaś 
pożądliwość, albo zapalczywość, lub inną do złego Skłonność ze- 
pfowaney natury, jakiemi Jklonnośćiami do grzechu rządzi wola 
y fumnieme w człeku. Nie turbuyśigż przez to, że czujefz gniew 
przeciw wmowaycy,byles me chciał śig gniewać, y znaki przyjaźni 
zwyczayney pokazywał mu, naprzykład: powitania w Spotkaniu, 
nawie zenia w pottzebie fwojey, albo w jego, uczynnością jaką 
mozefz łatwo,gdy ćig o to prosi. Do niezwyczayney też przyjaźni 
znaków nie maíz powinności, tylko rada Pana JEZUSA na innym 
mieyfcu Ewangelii. O krzywdg zaś upomnieć śig wolno, bo ta do 
„erca prócz gniewu me należy, y Pan ten Ewangeliczny godziwie 

upo mi- 

upominał śig o dług, у nam wolno byle w miłości, żeby można 
według przyfiowia: y na jednym wózku do prawa z winowaycą ja­
chad, kiedy śig nie moýia łatwo z fob) pomiarkowac, zdając śig 
w tym na rozfądek ftarfzych, у od Boga na to przełożonych z zu­
pełnym portufzeńfłwem, jakie śig indźiey zaleca. Takie zaś długi, 
których winowayca żadnym fpofobem wypłacić, у nagrodzić nie 
może,trzeba mu odpuścić także z ferea, nie gniewając śig za to, ani 
zeijifty pragnąc, á dopieroż nie dusić, nie wymagać nad możność, 
trapiąc, ućiłkając bliźniego, jak ten fluga niecnotliwy uczynił, kie­
dy w oftatniey potrzebie nie dał śig uprosić winowaycy fwernu. 
Prawda, że potrzeba potrzebie nie równa: Bywa potrzeba próżna 
dla pychy у okazałości świata tego, jaką widźiemy w światowych 
ludziach, że fobie potrzeby próżne wymyślają w ftrojach, w mie- 
fzkajiiach, w wygodach, у dla tego im wigkfzy Pan, tym wigkfzy 
dłużnik, wyprafza śig ubożfzemu pigknie, ale nie flufznie: miey 
cierpliwość nade mną. Bywa potrzeba у z fzczerey chciwości, kto- 
rey dna nie mafz, bo im wigeey ma, tym wigeey chce, jaka potrzeba 
jeft w żydach zadłużonych, że śig także pozornie wyprafzają, ale 
niefpra wiedli wie. Takim dłużnikom dla ich chciwości,albo pychy 
nie przepufzczać raczey, ,ani pobłażać ich grzechom, у wolno pra­
wem nacisnąć, odday coś winien. Są też potrzeby у prawdziwe, 
flufzne, ale nie równe: Bo jeżeli winowayca jeft w oftatniey po­
trzebie, naprzykład: fukni, konia, kawała źiemi na wyżywienie 
żony у dziatek ledwie wyftarczającey, á ty z lalki Bożey nie jefłeś 
w tak oftatniey potrzebie, nie wydźierayże mu tego, bez gzego śig 
cale obeyść nie może. Jako ten dłużnik przydufzony, mógłby o- 
dźieniem fwoim nagrodzić fto grofzy, ale że znap, miał oftatnią 
fuknią na fobie, trzeba śig było nad nim zlitować, jak tu Kroi wy­
mawia okrutnemu wymagaczowi, że go nadto dusił, у wigźib Jeft 
też у takie przewinienie, które śig w nagțodzie ofzacować nie mo­
że, aż je trzeba z ferea odpuścić dla Boga; nąprzykfad: ujgćie fla­
wy, zadanie bólu niewinne, albo też wzgorfzeme, bo śig laika Bo­
ża, ani boi, ąni fląwa pieniędzmi ocenić nie może, chyba mu tak 

wiele
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wiele Mgrodź jak wiele przez to ma ízkody na fô^iľf^C 
naprzyKial dlacßawzenia twego nie może mieć nigdzie mieyfca 
y ipoiobu do życia, dayze mu wyżywienie, dla pobićia nieflriźne- 
gc^ y ran zadanych od ćiebie, tak wiele ftraćił na leki, y opóźnił 

nagrodźże mu to w&yftko, y day nawiane. 
A w idźcie jakes komu zafzkodźit na Sławiejtak mu v nagódź Drży- 
wróceniem teyże flawy przed temiż famemi wymawiając go, przed 
kimes go oft a w ft; jakes był wzgorfzeniem komu do utraty falki Bo- 
zey, tak mu bądź powodem do pokuty za tenże grzech. Jeft jeizcze 

wymaga nagrody bo jeżeli za opuszczenie zySku z pożyczonych 
c o r, a bo pienigdzy domaga fig nagrody, to śig zowie kwota, dfujț 
go< zxwy, ptocz i a mego dobra pożyczonego, że uftąpił zyíku, Tető-

Țkac, piyeciez dla nie pewności, y folgi w pracy y zabiegach two­
ich: dolyc sig malz kontentować pewną y bez pracy naznaczoną 
kwotą. A wigeey ani podarków, ani odflugowania, odrabiania nie 
wymagać, chocby fig do nich dłużnik zabierał, jako przymu&ony, 
y niejako przydufzotiy od ćiebie w potrzebie fwojey, żebyś nie 
zawini ogu, jak ten niemiłosierny fluga, na oftatnią przy śmierci 
gryzotg fumnienia y Pjzydufzenie w mbc dany izataniką jak w rece 
katowfkie. Toc bowiem lichwa z imienia fwego w Hebrayfkim 
Jgzyku znaczy to jeft grenie, dufzenie. Doznał tern
ow nielzczgshwy lichwiarz, o którym Kantypratanus piize w kśi^ 
dze wtorey w rozdziale 22. Ten umierając wołał: owodwayp^i 
flraizm, brońcie mig! raruyćie! oto chwytają! oto gryzą! ach bia­
da, da wią mig; dogryzają. Y tak wołając do oftatniego tchu do­
znał, y doznawa na wieki, co to duśić bliźniego bez miłośierdźia? 
U boże Sprawiedliwy, oglądając śig na wigkizeprzećiw Tobie prze- 
winiema nafze, y fiirowość' przyfzłego Sądu twego, odpufzczamy 

wino- 

winowaycom nafzym z ferea, ile możem dla miłości t-wojcy, y dla 
odpufzczenia grzechów nafzych. Także nam Panie jbdpusc winy 
nafze, jako y my odpufzczamy winowaycom nafzym, według pa­
cierza, y obietnicy Syna twego, á Zbawiciela nafzego. Tak, prawi, 
y Ociec moy uczyni wam. Pokafzże śig nam Oycem, á my bgdźiem 

jeden drugiemu bratem. Co day Boże, Amen.
Na więkfzą chwałę Bożą

"Д7 Niedźielg dtvunaß# po Zeßamu Ducha S. czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelią S. u Mateufza S. n> Rozd: 19.

MŁodźieniec niektóry przyftąpiwfzy do JEZUSA, rzeki:
Nauczycielu dobry, co dobrego mam .czynić, abym miał ży- 

Xvot wieczny? który mu rzekł: co mig pytafz o dobrym, jedenći 
jeft dobry Bog. A jeśli chcefz wniść do żywota, choway przyka­
zania. Rzeki mu: które? A JEZUS rzeki: nie bgdźiefz zabijał, nie 
bgdźiefz cudzołożył, nie bgdźiefz czynił kradzieży, nie bgdziefz 
fałszywego świadectwa mówił. Czćiy oyca twego y matkg twojg, 
á bgdźiefz miłował bliźniego twego, jako siebie famego. Rzeki mu 
młodzieniec: wfzyftkiegom tego Strzegł od młodości mojey, czegoz 
mi jefzcze nie doftawa? Rzeki mu JEZUS: Jeśli chcefz być dosko­
nałym, idź, przeday co maíz, y day ubogim, á bgdźiefz miał Skarb 
w niebie, á przyidź, podź za mną. A gdy to iłowo młodźieniec 
uftyfzał, odfzedl fmutny, abowiem miał majgtnośći wiele. A JEZUS 
rzeki Uczniom fwoim: Zaprawdg powiadam wam, iż bogaty trudno 
przyidźie do kroleftwa niebieskiego. Y zaśig powiadam wam: la- 
twiey jeft wielbłądowi przez dźiurkg igielną przeyść, niż bogate­
mu wniść do kroleftwa niebieskiego. A uiłyfzawfzy to Uczniowie, 
dźiwowali śig barzo mówiąc: Któż tedy może być zbawion? A JE­
ZUS poyrzawfzy, rzeki im: u ludźi to niepodobno jeft, ale u Boga 

wfzyftko jeft podobno.
Nauka z tey Ewangelii 

0 zamiłowaniu ubożjzego ftanu życia.
S Pocie-
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pOćiefzna ta Ewangelia wfzyftkim ubożfzego ftanu ludziom, aby 

w nim fobie nie teiknili, ale śig z niego ćiefzyli, y barźiey w nim 
śig kochali, á nie zazdrościli dóbr źiemlkich bogaczom y Panom, 
ponieważ ich bogactwa tak zatrudniają do nieba y fzczgśćia wie­
cznego, jak y tego bogatego dziedzica, że śig zafmućił na poradg 
Paniką, y wola! przy dobrach fwoich zoftać, niż iść za Panem. Na­
zwał P. JEZUSA Nauczycielem dobrym, á przecie nauki jego dobrey, 
y zdrowey rady nie przyjął. Takći y teraz bogacze chwalą: że do­
brze, kto rozdaje jałmużny, á fami tego nie czyni*, chwal* uboftwo 
zwłafzcza dobrowolne dla Pana Boga, dla naśladowania Chryftufo- 
wego, á przecie takiemi śig nie ftaj*, choćby mogli być. Skarż* śig 
na ćigżary fwoje, jak fzkapy ofednione, á przecie ich nie zrzucaj*, 
co to za przywiązanie ferea do nich? jakby im przyroñy ni garby 
wielbłądom. Narzekaj* na fwoje kłopoty, ftarania, że dla nich nie 
mog* mieć wolney myśli do chwalenia Pana Boga, do czgftey fpo- 
wiedzi y Kommunii S. y innych śrzodkow zbawienia, á przecie w 
tey niewoli trwaj*, y coraz wigeey fiara nia, dozoru z dobrami 
źiemfkiemi nabywaj*. Zda im śig, że dobrze żyj*, przykazania Bo- 
fkie wfżyftkie od młodości lat fwoich zachowuj*, á przecie o zba­
wieniu wątpi* z tym dziedzicem bogatym: Nauczycielu dobry, co 
mam czynić, żebym doftąpił wiecznego żywota ? jakie to zawichła- 
nie fumnienia? y fzkrupuły nie próżne, kiedy im Pan JEZUS za­
rzucił trudność do nieba, jak wielbłądowi przeyśćie przez ucho 
igielne. Nie mafzći wigkfzey tortury na ferce ludzkie, jak rofpacz 
o zbawieniu՛ taka: co mam czynić ! żebym miał żywot wieczny? á 
zwłafzcza gdy rady fobie nie da, ani jey od drugich przyimuje, 
prawie żywy potgpieniec, choć bogacz. Во y djabeł na ikarbach 
siedzi czgftokroéjá przecie niefzczgśliwy na wieki. Niemamyfz cze­
go zazdrościć bogaczom świata tego, ale raczey winfzować fobie 
ubożfzego fłanu, w którym kogo Pan Bog ofadźił. Ponieważ y fam 
Pan JEZUS bgd*c Bogiem wcielonym, nie Paniki, nie Krolewfki 
fian fobie obrał, ale ubogi, w fzopie bydlgcey urodzony, w powłó­
czeniu ucieczki Egiptfkiey wychowany, w ćiesieMkim domu S. Jo­

zefa 

zefa z Matką fwoj* Nayświgtfz* utajony aż do trzydźieftego roku, 
na ubogiey śiellkiey prawie, bo ćieśielfkiey zabawie, a przez trzy 
lata o żebranym chlebie obchodził z naukami wiolki у тип1, nie 
majac nigdzie pewnego domu, jako fam o fobie indźiey mówi: 
Lifzki maj* jamki, ptaki gniazda fwoje, á Syn człowieczy nie ma, 
»dźieby głowg (kłonił, chyba w cierniowym gniazdku na krzyzu 
umierając ubogo. O Nauczycielu dobry, coż my mamy czynie, 
kiedyś ty tak wiele dla nas у nauk* у przykładem czynił. Podo- 
bnoby y do niejednego z nas odpowiedział Pan JEZUS, jak temu 
bogaczowi: co mig dobrym nazywafz, у o dobrym pytafz: co mam 
dobrego czynić? jedenći jeft Bog dobry. Niby też rzeki według 
tłumaczów nakłaniaj*c go do wiary o Boftwie fwoim, że go tylko 
nauczycielem, á nie Panem у Bogiem nazywał у rozumiał: co mig 
dobrym nazywafz, kiedy mig Bogiem być nie wierzyfz, który fam 
jeft dobrym z siebie, á wfzyfłko dobro od niego pochodzi, Toz 
famo y do nas rzec może: co mig dobrym nazywafz, y choc Bogiem 
wyznajefz, á przecie dobra ftworzone, á to źiemfkie, ddczefne nade 
mnie przektadafz, wolifz iść za bogactwem przemijającym na zgu­
bę, niż za mną Bogiem twoim, y za przykładem moim do fzczgscia 
wiecznego. Takli to mig kochafz z całego ferea, z caiey dulzy, ,Z 
całey myśli y śił twoich, á dalekoż barźiey bliźniego dla mnie, nie 
dla czego infzego, nie dwojąc ferea, na ktorey miłości wfzyftkie 
przykazania zależ*. A przecie rozumiefz o fobie, że chowafz przy- 
kazania od młodości twojey. A owo mylifz się, bo cię z tey drogi 
przykazań, nie tylko od naśladowania mego odwodź* barźiey za­
miłowane dobra źiemfkie y przyngty. Kto nayczgśćiey przeciw 
pierwfzemu przykazaniu grze łzy ? jako ten, co fzczgśćie ma za Bo­
ga, albo dla tegoż fzczęśćia y powodzenia Tida je śig do czarów y 
czarta w zgubach, fzkodach do wróżek; o co naywigcey wzywania 
Imienia Bo (kiego na daremno, y krzy woprzyśigftwa ? jak o dobra 
doczefne; dla czego naywigcey gwałcenie świąt bywa? jako dla 
zbierania dóbr ziemlich; dla czego naybarźiey bywa nie ufzano- 
"Wanic rodźięow od dziatek, ile dorofłych jak ten młodzian? dla

Sa prgtfzego
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prgtfzego dziedzictwa, żeby im rodzice y z życia uftąpili; dla cze­
go bitwy) zwady fąśieckie y po drogach rozboje? jeśli nie dla łu- 
pieftwa, zdobyczy. Gdzie śig rofkófz ćielefna y cudzo łoft wo gnie- " 
zdźi barźiey? jako w doftatkach, w obfitości. Y złodźieyftwa przy- 
ngtą też dobra źiemikie, y fałfzywego świadectwa w lądach lada 
przekupienie powabem, nieflufzna nagroda, albo dobra, o które 
idzie. A co uczynku naywigklzą przyczyną, to y złych żądzy przy­
nętą, to jeft՜:՜ doftatek, bogactwo, panowanie. Y dla tego bogatemu 
triidniey wniść drogą przykazań Bożych do żywota wiecznego, 
niż wielbłądowi przećifnąć śig przez ucho igielne. Jakże tu prze- 
ćiwnym fpofobem nie kochać śig w uboftwie ? ile dobrowolnym, 
które unika tych wfzyftkich grzechów, y jeft naśladowaniem rady 
nawet Chryftufowey profio idąc za Panem do nieba, jako do dzie­
dzictwa fwego. A w drodze im lżey, tym lepiey, befpieczniey y 
żebrak świat przeydźie, niż furman ładowny, y kupiec z towarem 
nie tak befpieczny, jak według przy iłowi a: bgdźie śpiewał próżny 
przed zboycą podróżny....O fzczgśliwe uboftwcTyna tym świećie, 
woyny śi grneToiTzłodźieja śig nie ftrzeże, wolne jak ptak, zdro­
we jak ryba. Mocnieyfzy chłopek pracowity, á niż Pan delikat, 
prgdzey na wśi obaczyfz ftarego przy ubogim charczu, niżeli we 
dworze, á naywigcey dziadów y bab o żebranym chlebie, jak długo 
Panowie nie żyją, bo mają wigkfze ftarania, turbacye, które im y 
przyfmaki trują, y krew pfują, y fpać nie dadzą poty,, aż umorzą. 
Doznał tego у o w Kroi, któremu z podatków pieniądze zebrane gdy 
do pokoju wnieśiono, y w workach pofzykowano, nie mógł fpać 
kilka nocy myśląc jak ich zażyć, aż śig poftrzegfzy, rzeki do fwo- 
ich fiug: weśćie tych tyranów ode mnie, bo mig umorzą; y wnet 
kazał o w ikarb rozdać na woyiko, dopiero śig nieco ufpokoił. Do- t 
znał y ow Pan fturbowany, który widząc y uważając z okna przed 
Pałacem fwoim budkg przy bramie na ulicy, á w niey śpiewające­
go żebraka, mówił do fwoich dworzan: fzczgśliwfzy ten żebrak, 
że oto wefoly, śpiewa, Pana Boga chwali, y pewnieylzy zbawienia 
niż ja, со y pacierza nie mogg wolną myślą zmówić, y zamąć fpo- 

koynie 

koynie dla moich turbacyi, interefsow у prawnych, у domowych. 
Aż ktoś z dworzan rzecze: każno Wmć Pan temu dziadkowi pod­
rzucić worek z pieniędzmi, á wnet przeftanie śpiewać, у zaczme 
śig także turbować. Kazał Pan tak uczynić: idąc mimo dworzanin 
upuścił w bramie Worek z pieniędzmi, á dziad poftrzegfzy wybiegi 
z budki oglądając śig, żeby kto nic poftrzegł, podjął, (chował, у 
fchapau biedu. Zaraz zaczął liczyć, у to nie raz, bo mu przemija­
jący ludzie przefzkadzali, było tego kłopotu cały dzień. Przyfzla 
noc; Pan pofyia podflucha, alić.dziad nie śpi, gada fam do siebie 
rozporządzając owe pieniądze, było tego aż do dnia. Pan śig do- 
wiedźiawfzy o takiey turbacyi, kazał mu pieniądze odebrać, fam 
myśląc o fobie, jak miał pozbyć teyże biedy. Myśli podobno у z 
was tu nie jeden: Nauczycielu co mam czynić,żebym miał żywot 
wieczny у doczefny fzczgśliwfzy ? czy porzućićże wfzyftko, á iść 
na żebraninę naśladując uboftwa Chryftufowego? czy za tym mło­
dzianem wrócić Śig do fwego dziedzictwa jak z Cerkwi do domu? 
na to śig przydaje y ta nauka z Ewangelii: że kto jeft wolny, nie 
poddany komu, fam fobie Pan jak ten dziedzic, jeżeli też nie ma 
żony, dziatek jak tenże młodzieniec Ewangeliczny, á czuje w fobie 
to powołanie Chryftufowe: podź za mną. Niech idzie, choc na 
żebraninę, porzućiwfzy co miał, byle nie na chleb próżniacki, ale 
naymując śig na robotę, y zwyrobku fwego ubogim udzielając, albo 
po Apoftoliku nie tylko fam śig modląc, ale y drugich, zwłafzcza 
dziatki małe tegoż nabożeriftwa, pacierza, pieśni świętych, y ka­
techizmu, co fam umie, ucząc, jak śig indźiey nauczyło fzerzey. Je­
żeli zaś nie jeft tak wolny ale raczey do tego fianu y ftarania w 
którym jeft, prawem Bolkim y ludzkim obowiązany, już mu to 
powołanie nie fiuży, ale tylko uboftwo w duchu, które indźiey 
Pan JEZUS zaleca: Błogosławieni ubodzy w duchu, abowiem ich 
jeft kroleftwo niebiefkie. To jeft którzy śig nie kochają w boga­
ctwach tak fzkodliwych, ani ich pragną, y jeżeli co Bog da, nic á 
nic fobie z nich nie przywłafzczają; jakby to nie ich włafne dobro 
było, ale Bcikie, fobie tylko do używania y fzafunku według woli

Bofldey
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BoSkiey powierzone. A choćby со Bog odebrał przez jaki przy­
padek, у owfzem z ochotą mu ofiarować, jak fzafarz, zawiadowca, 
nie żałuje Panu dobra jego. Takie wyniszczenie у uboftwo ducha 
znaczy śig wycieńczeniem wielbłąda do przeyśćia przez ucho igiel­
ne. Co nam śig zda trudno у niepodobno, chybaby tg beftyą zabić 
У włoiki podrobić, tak у ducha chciwego trzeba wprzód unio- 
rzyc, у tak jako śie rzekło wynifzczyć, chcąc wniść do kroleftwa 
niebieskiego. Takci wielu wefzto do nieba Swigtych Królów, Bi­
skupów, у Panow świata tego. A wam jefzcze łatwiey ubożfzego 
ftanu ludziom mniey mając przefzkody. Bo jako ći świgći bogacze 
radźiby śig byli ze wfzyftkiego wyzuli, żeby im pozwolił fian od 
Boga naznaczony, у pofzliby z ochotą ubodzy za przykładem ubo­
giego na tym świećie Chryftufa z wigkfzemi Swigtemi naśladowca- 

iego. Tak wy ubożsi ludzie bliżsi tego fzczgśćia, у po tym bg- 
dziećie bliżfzemi łaniego Zbawiciela w chwale niebiefkiey. Bo im 
tu kto ubożfzy na ziemi z Chryftufem, tym wigkfzym Panem bgdźie 
w jego kroleftwie niebiełkim, jako S. Paweł mówi: im tu podo- 
bnieyśi jemu bgdźiem w cierpliwości, tym podobnieyśi bgdźiemy 
у w chwale. Kochaymyż śig w ubofiwie jako w przyfzłym da Bog 
uboftwieniu nafzym, у podobieństwie famego Chryftufa. O jedyna 
dobroci JEZUSOWA, jakże ći śig у za to famo wydźigkować mamy, 
zwłafzcza ubożsi ludzie, żeś nas w takim ftanie fobie przypodo­
bać raczył, niechże ćig у w duchu zamiłowaniem tegoż uboftwa 
jak naybliżey naśladujemy. A co śig zda Skłonności nafzey nie po­
dobno, to przy tafee twojey niech bgdźie podobno dla wigkfzego 

w nas upodobania twojego na wieki wieków, Amen.

Na więkizij chwałę Bożą

Ж Niedzielę trzynafią po Zejłan: Ducha S. czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelią S. u Mate uf za S. w Rozi: 21.

QNego czafu rzeki Pan tg przypowieść: Był niektóry człowiek 
gofpodarz, który nafadźH winnieg, płotem ją ogrodził у wko­

pał 

pat w niey prafg, у zbudował wieżg, у najął ją oraczom, у odjachał 
precz. A gdy śig przybliżył czas owocow, у pofta! ftugi fwe do 
oraczow, aby odebrali owoce jego. A oracze poimawfzy ftugi jego, 
jednego nabili, drugiego zabili, innego ukamienowali. Zaśig po­
fta! innych ftug wigeey niżeli pierwfzych, у także im uczynili, á 
naoftatek poftał do nich fyna fwego mówiąc: u Szanują Syna mego. 
A oracze uyrzawfzy fyna, mówili migdzy fobą: tenći jeft dziedzic, 
podźćie, zabiymy go, á bgdźiem mieć dziedzictwo jego. ¥ poima­
wfzy go, wyrzucili z winnice, у zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
winnice, co uczyni oraczom ł Rzekli mu: złe źle potraci, á win­
nieg fwą naymie infzym oraczom, którzy oddadzą mu owoc cza- 
fow Swoich. Rzek! im JEZUS: nie czytaliście nigdy w piśmiech: 
kamień, który odrzucili budownicy, ten śig fiat głową wggła. Od 

Pana śig to ftało, у dźiwno jeft w oczach nafzych.
Nauka z tey Ewangelii 

O zab oyfi nic у złorzeczenia.
J^Ożne jeft zaboyftwo: jedno jawne, na które śig nie łatwo kto 

odważy, bo też za takie okrucieństwa jawna kara, у rofprawa 
katowSka, jako tym -zaboycom nie ufzło płazem, bo ich Pan kazał 
potracić. Bywa też żabo у ft wo tajemne, ale je Bog Sprawiedliwy 
pofpolićie wyjawia, jak owego zaboyeg, o którym Marchancyufz 
pifze: gdy zabił podróżnego w leśie.fpodźiewając śig przy nim pie- 
nigdzy, ma ło co znalazł. A chcąc trupa zwlec z drogi, gdy go wźiął 
na śig, tak go mocno ow trup ujął у ścifnął na nim okrzepfzy, że 
prawie przy roił do niego. Y nie mógł go żadną miarą zrzucić z 
éiebie, y tak gnił na nim, aż śig fam objawił Sądowi proiząc o Spra­
wiedliwość. Gorfze jefzcze zaboyftwa tajemne takie, które unikają 
na tym świecie kary, y niby tych zboycow śmielfzych w winnicy 
fwojey, jakby też za oczyma PańSkiemi y SgdźiowSkiemi, ale prze­
cie nie za oczyma BoSkiemi, którym wSzyftko jawno y naySkrytfze 
przewinienia Judzkie. Takie zaboyftwa bywają w traceniu płodow 
nierządnic, nabytych dla wftydu, objawienia trując, у o zronienic

Starając
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ftarając śig. Okrutne to barzo zaboyftwo, bo y zbawienia wieczne­
go pozbawia takie niewiniątka, że bez chrztu fchodząc z tego świa­
ta w grzechu pierworodnym, nie bgdą już Boga oglądały na wieki. 
O jak bgdźie narzekała ta dufza przez całą wieczność na .fwego za- 
boycg ! jak wyjawiać bgdźie publicznie na fądźie Bożym wfzyftkie 
jego tajemne niewftydy. Toż zaboyftwo rozumieć y w niezbożnych 
matkach, które przyczyny zranienia fzukają, y ftrac.enia płodu, czg- 
ftokroć dla uboftwa nieuważną rofpaczą, jakby też Pan Bog, który 
dzikie ptaftw'o y zwierzęta żywi,nie dał fpofofiu wyżywienia człe­
ku. Mężowie także zaboycy, którzy ćigżarne żony biją, potrącają, 
y fą im przyczyną zronienia, nie oycem taki płodu fwego, ale o- 
krutnikiem. Takież y niecierpliwe matki, niańki, piaftunki, które 
niewinnym dziatkom fwoim nieznacznie śmierć zadają, gdy je biją 
plączące, potrącają, śiepają, y w roikwileniu zaniedbywają, choćby 
śig dziecko rozwrzefzczało; przez co choć nie zaraz na śmierć je 
umorzą, ale do śmiertelney choroby dają przyczyng, bo dźiećigćiu 
nie wiele do tego potrzeba, że z ich rąk nayczgśćiey fchodzą z tego 
świata. Nie umiefz wściekła jgdzo wyrozumieć niedoli dziecięcia, 
zwłafzcza powitego, że śig nie darmo kwili, albo go dolega nie 
wczefne leżenie, boby y tobie trudno na jeden bok całą noc prze­
leżeć, nieznośne pchły albo pluikwy ukąfzenie, á do tego choroba 
wngtrzna może mu dokucza, że kwilić śig musi, bo inaczey do­
legliwości fwojey nie wyrazi, á ty płacz tłu mi íz, piersiami duśifz, 
á czgśćiey biciem, targaniem niecierpliwym, fzczypaniem, potrą­
caniem nieznacznie morzyfz y dobijaik. Nie wyjawić teraz okru- 
ćięńftwa twego niemowlątko, ale na tamtym świećie wołać na cie­
bie bgdźie pomfty przed Bogiem z owemi dufzami, które Jan S. 
widział y ftyfzał z pod ołtarza wołające do Boga: pomśćiy śig krwi 
niewinney Panie; á podobno przyj emnieyfza Panu Bogu bgdźie ta 
fupplika, y niewinnych baranków ofiara, niż twoja pokuta. Bywa 
ý migdzy małżeriftwy nieznaczne zaboyftwo y na śmierć, kiedy mąż 
okrutnik żong ohydzoną tłucze, zabija, y ikarżyć śig nie da, chcąc 
śig jey tak nieznacznie pozbyć. A ta wzajem nie mogąc siłą prze- 

modz,

____X ________________  

modz, trucia у rożnych niegodziwych fpofobow zażywa na mgża, 
aż go przynamniey o chorobg przyprawi, a w ten czas smieley go 
yfamym zaniedbaniem dobije, у płacze nad nim zmyślonemi łzami. 
O jak okrutne wiarołomne zaboyftwo tożeśćie to fobie przysię­
gali przy Ślubie? przed Bogiem у Kapłanem, у tak wielą świadkami, 
których zawiedzionego świadectwa unikniefz, ale fądu Bołkiego 
nie uydźiefz krwawa nieprzyjaźni. Takież zaboyftwo nieznaczne 
w zaniedbaniu ftarych rodźicow, zwłafzcza w chorobie ich, że prg- 
dzey mufzą umierać z niecierpliwości dziatek fwoich, ktoreby ich 
rade z dziedzictwa fwego jak nayprgdzey pozbyli. O jakie wyro­
dne zaboyftwo jafzczurèk fpofobem, które śmiercią fwych maćio- 
row żyją, gdy śig z wngtrznośći ich rodząc na świat wygryzają. 
Takie bywa tyrańftwo y w wyrodnych dziatkach przeciw rodzi­
com, ile ftarym, że im śig naprzykrzają, dokuczają, dogryzają aż na 
śmierć. Byv/a jefzcze zaboyftwo y w owych niezgodnych braci, a 
nie dzielnych,w jedneyże chacie żyjących nieżyczliwie,gdźieby rad 
jeden po drugim gofpodarftwo objął y fam rządził, á drugiegoby 
rad y z życia nie tylko z chaty wygnał, co znać z czgftey zwady, 
przeklgctwa, y bitwy domowey, á potym za okazyą choroby, po­
moc do śmierci wigkfzym uprzykrzeniem, zaniedbaniem, do cięż­
szego gniewu pobudzeniem, á tym gorzcy, kiedy po fpowiedźi y 
Prycześći S. w chorobie jego, Kapłan odjedźie, drugi raz go nie 
przyzowiefz do chorego, choćieś go do nowego grzechu gniewu, y 
przeklgctwa przywiódł dla prgtfzego umorzenia, y tak go na dufzy, 
to jeft na zbawieniu wiecznym, nie tylko na ciele zabijafz, kiedy 
w tym gniewie chory fchodźi z tego świata, gorzcy niż od Kaima 
niewinny Abel niegdy zabity, ktorego krew jako cudownie z ziemi 
wołała o pomftg do nieba, tak dufza z piekła brata twego bgdźie 
na ciebie wołała do Boga okrutnieyfzy Kaimie, żeś ją pozbawił ży­
wota wiecznego W niebie. A jeżeli takie zaboyftwa w domach y 
w rodzeriftwie śig dzieją, á toi w Sąsiedztwie niezgodnym, o jakie 
fpofoby okrutne zguby, choćby też y z djabelfką czarowniczą po­
mocą, byle złości zawźigtey dogodzić. Trudno ći teraz poharicze

T okrutny 



okrutny z jednym złym człowiekiem razem pożyć w f?śiedztwie, á 
jak wytrwafz w piekle na wieki z niezliczonemi czarty у potępień­
cami/ jako poczwarami ftrafzliwemi, у beftyami zgryzliwemi w 
tyrańftwie wzajemnym żyć, у choćbyś chćiał włafney zguby, prze­
cie nie umrzefz na wieki. A coż mówić o zaboyftwie na famey 
chęci, kiedy jedno drugiemu nie mog?c zafzkodźić famym ikutkiem, 
przynamniey go zabija na woli, która przed Bogiem jako w dobrych 
fprawach, tak у w złych ftoi za uczynek. Jakbyś go ręk? włafn? 
roiproł, djabłami pofzćzwał, pioruny w niego wyftr^elił, kiedy jak 
mowiiz w przeklęctwie, tak у chcefz; toż mówić у o innych zel­
ży wy ch Iłowach у złorzeczeniu, ktoremi żywy obraz Bofki w czło­
wieku tak bezcześcisz, у tę dufzę potępiafz na wieki z fcrca twego, 
za która Pan JEZUS Krew fwoja przelał, у dot?d cierpi jey więkfze 
zniewagi у urazy twoje, á gor íze w tym rażie od ciebie, bo jakbyś, 
ile z ciebie jeft,tego człowieka djabłom w moc oddał na wieki, kie­
dy tego chcefż, jak mowifz, у taka ćig też kara za to czeka. Karz? 
człowieka choć nie ukradfiale że śig wkradł do [chowania у chćiał 
kraść, karz? zaboycę że ftrzelił do kogo, choć nie trafił, albo że za­
prawił potrawę trucizn? choć nie otruł, ale że chćiat otruć, zabić, 
tak у ty winien choroby bliźniego, kiedy mu jey życzy fz, winieneś 
śmierci у potępienia wiecznego, kiedy go tak z ferea przeklinafz. 
Bog na ferce patrzy, у jak indźiey groźi piekłem za zelży we Iłowo 
Z ferea wyrzeczone: kto mówi bratu fwemu: głupcze, Szalony, wi­
niet! ognia piekielnego, á coż barźiey kto mówi takie, jakie u was 
za zwyczay przeklęctwa, o jak wiele razy niemi na piekło zasługu­
jemy.՞ Mowifz; ale ja nie z Serca to mówię, może to być naczas 
z impetu, albo ze zwyczaju tylko, ale kiedy wigkfzy gniew śię trafi, 
to у przeklgctwo z Serca, jako zaboyftwo nayokrutnieyfze, po któ­
rym żeby przyfzło umrzeć bez fpowiedżi, pewniebyś nie minți pie­
kła, у pewniey niż za zelżywe Słowo winien ognia piekie nego. 
O JEZU Synu Boży, mnieyfza jefzcze o te wfzyftkie zaboyftwa, 
które bliźnich nafzych jak ći oracze w winnicy Sług Pańskich za­
bijamy. To gorfzá, że ciebie Syna Bożego według S. Pawła jak 

krzy-
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krzyżownicy twoi, ktorycheś t? przypowieścią przeftrzegał o fobie, 
grzechy nafze у też fame zaboyftwa drugi raz krzyżuj), zabijaj?, 
у nifzcz? okrutne ferea ile z nich jeft, boby rad grzefzgcy człowiek 
żeby Boga nie było. A czym to Bogoboyftwo zapłaćim, chyba two- 
j?ż Krwi? Nayświgtfz? w Sakramenćie codźienney ofiary nafzey 
utajon?, która niech nie zemfty na nas woła, ale dalfzego miłosier­
dzia twego nad nami teraz, y na wieki wieków. Amen.

Na więkfzij chwałę Bożą 

lEr Niedzielę czternafia po Zefian:Ducha S.czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelia S. u, Mateufza S. w Rozd: 22.

ONes o czafii rzeki Pan JEZUS tę przypowieść: Podobne śię Słało 
Kroleftwo niebieikie człowiekowi Krolowi, który fprawił gody 

małżeńskie Synowi fwemu. Y poSłal Sługi fwoje wzywać zaprofzo- 
nych na gody,á nie chćieli przyiść. Zaśię poiła! infze Sługi mowi?c: 
powiedźcie zaprofzonym: otom obiad moy nagotował, woły moje 
y karmne rzeczy f? pobite, y wfzyfłko gotowo, podźćie na gody. 
A oni zanicdbawfzy odefzli: jeden do wsi fwojey, á drugi do ku- 
piectwa fwego, á drudzy poimawfzy Sługi jego, zelżyli y pobili. A 
ułłyfzawfzy Kroi rozgniewał śię, y poiławfzy woySka fwe wytracił 
owe mordercę, y miaSło ich fpalił. Tedy rzekł Służebnikom Swo­
im: godyć f? gotowe, lecz zaproszeni nie byli godnemi. A przetoż 
idźcie na rozftanie drog, à ktorychkolwiek naydźiećie, wzowćie na 
wefele. Y wyfzedfzy Słudzy jego na drogi zebrali wfzyftkie, które 
naleźli, złe y dobre, y napełnione f? gody śiedz?cemi. A wfzedfzy 
Kroi, aby ogłada! śledzące, obaczyl tam człowieka nieodźianego 
fzat? godow?, y rzeki mu: Przyjacielu, jakoś tu wfzedł, nie maj?c 
Szaty godowey? A on zamilknął. Tedy rzekł Sługom: zwiazawfży 
ręce y nogi jego wrzucćie go w ciemności zewnętrzne. Tam będzie 
płacz y zgrzytanie zębów, abowiem wiele jeft wezwanych, lecz 
mało wybranych.

Ta Nauka
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Nauka z tey Ewangelii

O godach pod te czafy sielskich у zbytkach ich. 
pO zebraniu z pola darów Bożych przy mnieyizey pracy, á wig- 
* kfzey obfitości domowey, gdy śig teraz zaggfzczać zwykły po 
siołach gody małżeńskie, potrzebną o nich naukg daje Cerkiew S. 
przez tg Ewangelią. A naprzód żebyśmy w nich ftanu małżeńSkie- 
go lekce fobie nie ważyli, udając śig do niego jakby lud niewierny 
zwyczajem tylko przyrodzonym. Uważmy oto, jako je fam Pan 
JEZUS zalecił w tym podobieństwie Ewangelicznym, że jako Syn 
Krolewlki żeniący śig, tak Syn Boży złączył śig z natury ludzką 
wźiąwfzy na śig ciało у dufzg nam podobną, w ktorey śig zjawił 
Zbawicielem świata, wzywając wfzyftkich na gody niebieskie. A 
że tym wezwaniem pierwsi zaprofzeni goście źydźi, u których śig 
zjawił tenże Zbawiciel, wzgardzili у temi godami,-á nie tylko Aug 
Bożych Prorokov/ zelżyli у pobili, ale też na zabicie famego Syna 
Bożego ważyli śig, jak im tg niewdźigczność Pan JEZUS wymawiał 
•w przefzłoniedźielney przypowieści o zaboycach w winnicy Pari- 
%iey, у w tym podobieńftwie dziśieyfzey Ewangelii przeftrzegał, 
co śig ftać miało, jako miał Kroi rozgniewany połłać woySka fwoje 
у wytracić owe mordercę, у mialto ich fpalić. Jakie zburzenie 
kroleftwa żydowskiego teraz świat widzi na oko, á refzta wygnań­
ców tych у tułaczow w niewierności ślepey poftrżedz śig nie chce, 
czy nie może bez lalki odjgtey zagniewanego Boga. Nie wiedzą, 
że miafto ich infzych gości Bog wezwał na te gody niebieskie, to 
jeft Narody wfzyftkie do Wiary Chryftufowey powołane, z których 
fobie Zbawiciel nafz Kośćioł, to jeft Cerkiew S. złożył. A tu druga 
Tajemnica' god maiżeńlkich, którą S. Paweł namienia, gdzie mał- 
żeńftwo zowie Sakramentem, to jeft znakiem Społeczności Chry- 
ftufa z Cerkwią S. jak z oblubienicą. A zatym kto śig do małżeń- 
ftwa udaje, niech wie, że ten ftan u Chrześćian nie՞ jeft proftym 
małżeństwem, jak u pogan albo żydów, ale jeft Sakramentem, to 
jeft znakiem ofobliwfzey łaSki Boikiey у błogoflawieńftwa na fpolne 

pożycie,

Д_________________

pożycie, na wychowanie dziatek prawowierne, y na wzajemną w 
przyjaźni malżeńlkiey pomoc do zbawienia wiecznego. A przeto 
każdy wftgpujący w ten ftan S. Małżeński, niech śig ftara nie mieć 
żadney przefzkody do tey łaiki BoSkiey у błogoflawieńftwa, które 
śig daje przy ślubie, у dla tego ma uprzedzać Spowiedź у kommu- 
nia S. na zgładzenie wfzyftkich grzechów. Inaczey kto śig wprzód 
nagrzefzywfzy przyftępuje do ślubu, niech śig nie fpodźiewa bło- 
goftawieriftwa Bojkiego w fwoim dalfzym pożyciu, ale raczey prg- 
tkiego ohydzenia, á zatym nienawiści fpgtaney у gorfzych fwarow, 
przeklgctwa, у piekła migdzy fobą miafto god niebieskich. Do tey 
wiadomości pomoże katechizm, który także przed ślubem młode 
małżeństwo umieć powinno, у probg dać tego włafnemu Plebanowi, 
według prawa Cerkiewnego. A to dla tego, żeby umieli у dźiatki 
fwoje przyfzłe uczyć tychże do zbawienia potrzebnych wiadomo­
ści, á zwłafzcza żeby wiedźieli iftotg tego Sakramentu, która śig 
jak w przyśigdze, tak у w tym Ewangelicznym podobieńftwie mał­
żeństwa Chryftufowego dobrze wyraża. Nie wymienia śig tu infza 
oblubienica, tylko jeft wzmianka zaprofzonych gości, dając znać, 
Że oblubienica Chryftufowa jeft Kośćioł S. który z Greckiego jg- 
zyka zowie śig zgromadzenie wiernych, á po polfku Kośćioł, po 
ruSku Cerkiew, co wfzyftko toż famo, zkąd у Domy chwale Bożey 
poświgcone nazywają śig Kościołami, Cerkwiami, że śig do nich 
lud wierny gromadźi. Właściwie zaś fami ludzie wierni fą kościo­
łem pod władzą Namieftnika Chryftufowego naywyżfzego, to jeft 
papieża, zoftający. A jako Chryftus Pan ma jeden Kośćioł, czyli 
Cerkiew S. y nie opufzcza jey na wieki, choć też śig w niey jakie 
grzechy odrażające miłość jego znaydują, jak w tych gościach 

r zgromadzonych ułomność kalekow, у uboftwo żebraków wezwa­
nych. Takci у w małżeńftwach wafzych rożne grzechy z ułomno­
ści zwłafzcza popełnione у niedoskonałości, nie mają odrażać mał- 
żeriSkiey miłości, bo to wfzyftko pokrywa niby godowa Szata wiara 
małżeńska, jak у wiara ChrześćiańSka w znaku białey fukienki na 
Chrzcie S. wźigtey. A jako z wieczernika bez Szaty godowey, tak 
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У z Kościoła S. bez wiary y poííufzeňílwa człowieka, jeśli śig znay- 
dźie taki, wyrzucaj), wyklinaj). Так y w małżeńftwie jeśli jedno 
drugiemu wiary nie dotrzyma, á zwhfzcza֊ z kim innym grzefzy, 
wolno takie opuścić, jak y Pan JEZUS na infzym mieyfcu mówi 
o tym rozwodzie, ale co do fpołecznośći y pomiefzkania, y to za 
rozf)dkiem f)du duchownego, nie zaś co do należytośći jednego 
ku drugiemu małżeńikiey, niewolney, y poprzyśigżoney, że ani 
temu, ani owemu z kim innym brać śig nie godzi w nowe małżeń­
stwo według wyraźney przysięgi: że ćig nie odit)pig aż do śmierci, 
chyba żeby ta przyśigga z jakiey miary nie ważna byľa. Na co 
wielkiego f)du y wybadania potrzeba, á inaczey nie godzi śig po­
rzucać przyjaciela poprzyśiggtego, jak czyni) niezbożni mgżowie, 
co bez ftufzney przyczyny drugi porzuci żong, y dziatki, y w świat 
poydźie. A jefzcze gorzcy, kiedy śig indźiey z drug) ożeni, y nie- 
rz)dnie źyje w nieważnym małżeńftwie, póki śig do pierwfzey 
żony nie powroći. Tak niezbożnie czyni) y żony niektóre, co nie 
maj)C pewności o śmierci mgżow fwoich, za innych id) w nowe 
nieważne małżeństwo, y nierządne pożycie. A choćby przewiniło 
które z nich, niegodnym śig itaj)c pomiefzkania za rozf)dkiem 
Duchownych Przełożonych, jeśli śig jednak nawróci y poprawi, 
godne dawney miłości. Wfzak y Pan JEZUS jak Bog miłosierny, 
nie ze wfzyiłkim wykjgtych od Kościoła fwego opufzcza y potgpia, 
ale goto w przyjąć do pierwfzey łaiki, jeżeli śig nawróć) y popra­
wi) w tym życiu. Y ten Kroi w przypowieści niegodnego z go- 
duj)cych nazwał przyjacielem, y dla tego barźiey, że zamilkł, kazał 
go wyrzucić. A gdyby śig był odezwał, y wyznał niegodność fwojg 
przeprafzaj)c Króla, pewnieby go nie oddalał od siebie, jak Bog 
przyjmuje pokutuj)cych przez fpowiedź niezamilczan), grzefzni- 
kow do dawney lalki y przyjaźni. Так y w rozróżnionych mał­
żeństwach nie zawfze ma być płacz y zgrzytanie zgbow. Nie macie 
śig też gorfzyć z tychże god Ewangelicznych, że tam wielkie przy­
gotowanie, woły pobite y karmne rzeczy, bo też to gody Krolewlkie 
nie chłopskie, á do tego wzmianki o napoju nie maíz, á u was 

pierwfze i, 

pierwfze Латаніе żeby co bylo pić, у upijać śig na godach. Y w 
tym wigkfzy zbytek niż Panowie czynicie z tey miary, że aż do 
utraty rozumu, y zdrowia y Talki Bożey, użeracie śig, á to jefzcze 
przez cały tydzień indz.iey niezbożnym zwyczajem trwa chlopikie 
wefeJ'e, czego y u Panow, Szlachty poważnieyfzey nie maíz, bo 
przez dzień, drugi, á naywigcey trzeci odprawi śig, y fkromniey ta 
ceremonia. A u was taka niezbożność y grzechy, pijańftwa, á przy 
nich rozmaite wyftgpki, zwady, bitwy, pokutne niewftydy, y utrata 
nowego golpodarftwa taka, że po niey y w kila lat nie przyidźie 
do zapomożenia. Trzebaby temu przez dworfk) uftawg y zakaz na 
za w íze poradzić, o co śig na gromadach bacznieyśi y pobożnieyśi 
gofpodarze domowić mają. A y nowożeńcy mieliby śig baczyć, co 
im po tey okazałości, wizak wiedz» ^siedzi jako ktośiedźi. Jeżeliś 
tak hoyny, y ftaje ćig na to, pierwfzy dzień od by wfzy z przyja­
ciółmi, y to bez grzechu obżarftwa y pijańftwa, á potym przykła­
dem tego Ewangelicznego Gofpcdarza, co żebraków, y kaleki kazał 
lpgdzić do wieczernika fwego, także też zaproś nazajutrz ubo- 
g:ch, y posil na c-hwałg Bożą, żeby za ćig Pana Boga prosili, y v/a- 
żniey ՛ jefzcze ci btogoftawili, niż zabobonna y pijana drużyna. 
Wy też natrgtni goście znayćie forom, á uczcie śig od tych Ewan­
gelicznych gości, choć w lepfzy fpofob dyikrecyi w tey .mierze, 
wymawiając śig gofpodarftwem; bo lepiey śig na tym zabawie, niż 
kila dni na hulaniu, próżnowaniu, á zwfafzcza pijanftwie ftraćić 
przez omiefzkanie domowych zabaw. A jeżeli w lepfzy m tłuma­
czeniu tych god Ewangelicznych >o Nayśw: Prycześći chcefz do- 
pomoc ochoty zbawienney nowemu małżeńftwu, które według 
zwyczaju przed Ślubem (powiadaj) śig y Prycze fzczają, to y ty z 
niemi przyftgp do tychże Sakramentów fpowiedźi y kommunii S% 
profząc y za nich y za siebie w tenczas Pana Boga; toto prawdziwa 
Chrzesciańika przyjaźń y ochota. Toż rozumieć у o Profzczcch 
zawołanych; jeżeli tylko tam idżiefz jak na wefele, ńa kiermalż, 
żeby śig z ludźmi ućiefzyc, żeby kupić, przedać, żyłkować, á po- 
tym y pohulać, potańcować, á o fpowiedź y Prycześć S. у o łaikg
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Bożą nie dbafz, gardząc tym Sakramentem jako traktamentem Bo- 
fkim, tos ty z Ewangelicznemi gardźićielami niegodzien god nie­
bieskich, y nie bgdźiefz do nich przypufzczony na wieki. O Boże 
cierpliwy, jako znośifz dotąd grubijańftwo nafze, że darów twoich 
y teraz z pola zebranych zażywamy na wigkfzą wzgardg lalki two- 
jey,y Sakramentów świgtych, zażyiże jefzcze przykładem tego Króla 
Ewangelicznego przymuszających nas laik twoich do siebie, zapg- 
dzay y rożnemi plagami do wieczernika twego, á choćby też ujg- 
ćiem chleba na złe zażytego, poćiągniy do siebie, abyśmy wfzyfcy 
bez braku jak tą nauką wezwani, tak potym wybrani w niebie śig 
obaczyli na twoich godach wiecznych, co day Boże, Amen.

Na więkfz^ chwałę Boź^

IR7 Niedzielę piętna fl a po Zeßaniu Ducha S. czyta nam
Cerkiew S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: 22. 

/"\Nego czafu zakonny Doktor przyftąpił do JEZUSA kufząc go, y 
'"mówiąc: Nauczycielu, które jeft wielkie przykazanie w zakonie? 
Rzeki mu JEZUS: Mikry Pana Boga twego ze wfzyftkiego ferea 
twego, y ze wfzyftkiey dufzy twojey, y ze wfzyftkiey myśli twojey. 
To jeft naywigkfze y pierwfze przykazanie. A drugie podobne jeft 
temu: Bgdźiefz miłował bliźniego twego, jako siebie Samego. Na 
tym dwoygu przykazań wfzyftek Zakon zawift, y Prorocy. A gdy 
śig FaryzeuSzowie zebrali, Spytał ich JEZUS mówiąc: co śig wam 
zda o Chryftuśie? Czyi jeft Syn ? Rzeki i mu Dawidow. Rzeki im: 
Jakoż tedy Dawid zowie go w duchu Panem, mówiąc: Rzeki Pan 
Panu memu, siedź po prawicy mojey, aż położg nieprzyjaćioły 
twoje podnóżkiem nog twoich. Jeżeli tedy Dawid zowie go Pa­
nem! jakoż jeft Synem jego ? A żaden nie-mógł mu odpowiedzieć 
ftowa, ani śmiał żaden od onego dnia wigeey go pytać.

Nauka z tcy Ewangelii
Na daljze pytanie o miłości Boga, y bliźniego.

■jAfny dowod o Boftwie Swoim na chytre niewiernych Farużow 
J zarzuty

___________ ______________________________________________ 
zarzuty ukazał Pan JEZUS, iż naywigkfzemu przykazaniu o miłości 
Boga nic nie uwłoczyl przez to, że śig im oznaymial być Chry- 
ftufem, á Synem Bożym Wcielonym, y oraz co do ludzkiey natury 
y pokolenia, Synem Dawida Króla, to jeft potomkiem. A to jefzcze 
dowodzi prócz tak wielu cudów Boikiey mocy fwojey, y z Proro­
ctwa tegoż S. Dawida, który przed tysiącem lat przepowiadając 
w Duchu Prorockim przyśćie Zbawiciela świata, nazwał go Panem 
równym Panu Bogu, mówiąc: Rzeki Pan Panu memu, siedź po pra­
wicy mojey, aż położg nieprzyjaćioły podnóżkiem nog twoich. 
Który to pfalm Kośćioł S. na każdy dzień mówi, ćiefząc śig tym 

՛ wyznaniem Boftwa Zbawiciela nafzego. Y żydzi w Swoich kśiggach 
toż proroctwo czytają, á nie może ślepota poznać, że w Panu Bogu 
wigeey oSob niż jedna. Y nie ukażą indźiey wiadomey także u 
siebie obietnicy Boikiey temuż Dawidowi Krolowi żydowskiemu 
daney, że tron jego, to jeft królowanie nie miało uftać na wieki, 
y jako ftońce na niebie miał być Sławny światu na zawfze. A gdźiefz 
teraz ten tron y królowanie Dawidowego rodu ukażą, chyba w Pa­
nie nafzym wyznając go z nami: że siedzi na prawicy Boga Oyca 
WSzechmogącego. To jeft, że wtóra oloba Bolka Syn Boży wzią- 
wSzy na śig naturg ludzką ze krwi Dawidowey, wyniofł ją na nay- 
wyżSzą po Bogu chwałg w niebie, y niby tuż na prawicy majeftatu 
Swego Bolkiego ofadźil. A nieprzyjaćioły jego z tegoż narodu na 
świećie bez Króla, bez Kapłanów y ofiar, bez kawałka nawet dźie- 
dźiczney ziemi trwają, y trwać bgdą na wieczne świadectwo, że Są 
podeptanym podnóżkiem nog jego. Na co już wigkSzego nie po­
trzeba dowodu wiary nafzey y miłości ChryftuSa. Mógłby śig też 
kto badać o naywiękSzym przykazaniu miłości Pana Boga ze wSzy- 
ftkiego Serca, ze wfzyftkiey myśli, y sil nafzych, poprawując nie 
obłudnie Faryzaylkie pytanie: jakby to przykazanie naywigkfze wy­
pełnić o miłości Boga z całego ferea, ze wfzyftkiey myśli, ze wfzy- 
ftkich śii nafzych. Izaliż nic wigeey nie czynić, tylko wfzyftkie 
sity obroćić na wzbudzanie miłości Boikiey, o niczym nigdy nie 
myślić, tylko o tymże umiłowanym Bogu, nic i ոճ ego nie kochać,
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______ __________ ՛% ____________________________ 
tylko famego Pana Boga, nie dzieląc ferea, myśli у sił fwoich? go- 
dźienći tego Pan Bog, ale że możność ludzka temu nie wyftarczy, 
ile w tym życiu, ani też Pan Bog tey uftawicznośći po nas wyciąga 
affektow y ikutkow kochania siebie, ale tylko w tenczas у tak wie­
le, jak śig у kiedy człowiek fpofobnym uzna do tey miłości Boga, 
żeby był gotow ile może, ze wfzyftkich myśli, które mają na to 
poftrzeżenie, z całego ferea, to jeft żądzy, które śig znaydą przy 
takich myślach у poftrzeżeniu, ze wfzyftkiey sity, dzieł, у ikutkow, 
którekolwiek zdadzą śigbyć należące do tey miłości, powinien ko­
chać Pana Boga. Tak) powinność człowieka od pierwfzego pozna­
nia dobroci Boikiey, rozumie S. Tomafz z Akwinu, traktując o tey 
miłości, że ze wfzyftkiey myśli, żądzy у śił fpofobnych każdy po­
winien kochać Pana Boga. A zaś myśli iníze, ile niedobrowolne 
błąkające śig, у żądze bez tego poftrzeżenia, у siły nie fpofobne 
do wykonania tego, czego śig chce dokazać dla miłości Bożey, nie 
podlegaj) temu przykazaniu. Także też niefpofobne myśli rożne, 
siły dufzne, у ż)dze ferdeczne, które z woli tegoż Pana Boga koło 
czego innego bawić śig powinny, jako to koło porządney miłośći 
siebie у bliźniego. Takie myśli, żądze у siły dufzne nie należ) do 
pierwfzego przykazania o miłośći Boga, ale do wtorego, o miłośći 
bliźniego jak siebie famego. A zatym wfzyftka nafza myśl, у ferce 
у dufza ile jeft fpofobna do tych przykazań, tyle im podlega, nie 
zaś ile jeft niefpofobna; bo Pan Bog do niepodobnych rzeczy nas 
nie przymufza. Jak wige у ludźiom mowiemy: z całego ferea ći 
fprzyjam, z całey dufzy, to jeft, ile mogg. To pierwfzy wykład, á 
do wtorego może mieć przyftgp to pytanie: Czemuż w przykaza­
niu o miłośći bliźniego nieprzydano tego iłowa: ze wfzyftkiey my­
śli, ferea, у dufzy, to jeft, ile fpofobna, ile może, ale tylko w przy­
kazaniu o miłośći Boga? Na to zgodnie Tłumacze mówią, żebyśmy 
у siebie,у bliźnich dla Pana Boga miłowali. Nawet у Swigtych Bo­
żych, у famey Nayśw: Bogarodźicy cześć у miłość nafza jeśli jeft 
dla Pana Boga, to jeft dofkonalfza, у im przyjemmeyfza. Y toć to 
jeft Pana Boga z całego ferea, dufzy, y myśli kochac, to jeft: nic 

prócz
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prócz Pana Boga, ale wfzyftko dla niego miłować y czynić, dla jego 
wigkfzego upodobania, y ośi)gnienia tegoż dobra nieikończonego 
w przyfzłym błogofławieńftwie. Do tego celu pożądanego y zami­
łowanego kto całe życie iwo je ftofuje, wfzyftkie fprawy y ftarania 
tak o siebie, jak o bliźniego dla miłośći Pana Boga poftanowione, 
ten ma nierozdźielone ferce w miłośći Boikiey, bo siebie nawet y 
bliźniego jak siebie miłuje dla Boga. Ta miłość jeżeli nie wzru- 
fzająca nas, o co barzo trudno, tedy przynamniey ma być w nas 
poważająca Pana Boga nade wfzyftko, jako dobro nieikonczone, od 
ktorego wfzyftkie dobra ftworzone pochodzą. A przynamniey co- 
dźieri jeśli nie czgśćiey mamy ją wzbudzać pragnąc, żeby całego 
dnia myśli, żądze, y fprawy nafze, y owfzem całe życie było do 
upodobania Bofkiego,dla tego, że go poważamy nade wfzyftko, mi­
łujemy y pragniemy z nim być y żyć przez całą wieczność, Taka 
miłość choć nie uftawicznie wzbudzona, jednak wfzyftkie śiły, my­
śli, y żądze całego życia zmierzając do tego celu naywyżfzego, jak 
Hetman woýíko niezliczone kierując, wykona to naywigkfze przy­
kazanie, które śig zdało nie podobne nad możność ludzką, y drugie 
temu podobne. A tu dalfzy wykład y na trzecie pytanie; Czemu 
Pan JEZUS drugie przykazanie miłośći podobnym, nazwał pięrwfze- 
mu? rozumiem dla tego, że też fame przyczyny miłośći bliźniego 
pociągają nas y do miłpśći Boikiey, Jeżeli bowiem człowiek dla 
tego naygodnieyfzy miłośći, że jeft na obraz y podobieńftwo Boikie 
ftworzony, á jakże barźiey famey rzeczy wyobrażoney nie kochać. 
Kochamy rodźicow, że przez nich żyjemy. A któż nam dufzg ftwo- 
rzyl, tg żywość nafzą rozumną y nieśmiertelną? kto ciało w żywo­
cie matki formuje? pewnie nie rodzice, jak matka Machabeyika 
rzekła do fynow: nie wiem, jakośęie śig w żywocie moim poczgli, 
nie jam członki wafze fpoiła, ciała uformowała, ale ten,który niebo 
y źiemig ftworzył. Toż mówić o wychowaniu dziatek, których 
Barźiey opatrzność Bolka od wszelkiego przypadku ftrzeże, niż 
mamka, niańka y włafni rodźice. Jakże go barźiey nie kochać niż 
oyca y matke, że nam obfitą y w niebie oyczyzng gotuje. Kochamy
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braci, przyjaciół, krewnych. A któż śig nam barżiey fpokrewnit? 
jako Syn Boży, wźiąwSzy na śig naturę ludzką, tak wiele w niey 
za nas ucierpiał, co to za przyjaźń, á jefzcze Ciało y Krew w Sa­
kramencie NaysW: nam zoftawit,na znak śćiśleyfzey nad wfzyftkie, 
y fame małżeńskie przyjaźni, co to za wymyli miłości, jakże go 
nie odkochać! kocka my dobrodźiejow kiedy nam co dobrego świad­
czą, od niefzczgśćia albo niewoli falwują, do pozyskania utraty po­
magają; kochają Słudzy y poddani Panow łaSkawych, kiedy ich zapo- 
magają, chorzy lekarzow, kiedy ich uleczą. A któryż nafz wigkfzy 
może być dobrodźiey? jak ten, co nas z niewoli wieczney wybawił 
z takim trudem y męką fwoją. Który Pan tak wiele co rok podda­
nym daje w urodzaju zboża? y w rofpłodzeniu dobytku? który ta­
kie zdrowie wieczne choYym przywraca lekarz ? jako Bog prawy 
Zbawiciel nafz, jakoż go barźiey nad życie nie kochac? kochamy 
y tych co nam nie nie świadczą, ale fami w fobie fą godni barzo y 
cnotliwi. A jakże Pana Boga, choćby nam nic nie świadczył za to 
famo nie kochać? że jeft dobro fam w fobie nieskończone,które we 
wfzyftkim godnym miłości wynika Stworzeniu. Kochamy y takich 
bliźnich nafzych, których nie widźiemy, y do nich telkniemy, w 
uftawiczney myśli y pamięci ich fobie jak żywych Irawiemy. լ A 
czemuż Pan Bog, którego nie widźim, nie ma mieć u nas takiey 
miłości, á ile nam tuż przytomny ? przecież go uSły nie całujemy, 
do ferea nie przytulamy, z nim śig żywą uwagą nie bawię my. Na- 
oftatek y ztgd przykazanie miłości wtóre, temu podobne pierwfze- 
mu, że jako milujem y nieprzyjaciół zwłafzcza tych, co śig nam 
zdali nieprzyjaciółmi, á w famey rzeczy wigeey nam dobrego przez 
fwoje uprzykrzenie świadczyli, piekła pozbawili, do zbawienia po­
mogli, albo też do wigkfzey na tym świećie fortuny,, godności, 
iako uczniowie kochają nauczyćielow fwoich choć im śig z miodu 
naprzykrzyli, ćwiczyli, á to z miłości. Takći y Pan Bog ko­
go miłuje, zacina, wigkfzey za to famo godźien nulosci. U JEZU 
Nauczycielu ! y tu przytomny, już śig z tym Faruzem nie badam 
wigeey o miłości przykazaniach, tylko Szczerym Sercem upadam 

do nog twoich, profząc z S. Ignacym: Odbierz Panie wfzyiłko, coś 
mi dać raczył, á day mi tylko dar miłości twojey. Niechay bgdg 
naywzgardzeńizym podnóżkiem nog twoich, bylebym migdzy nie- 
przyjaćioły twoje nie był policzony na wieki, Amen.

Na wigkfzy chwałę Bożą

Niedzielę jzefnafl# po Zeftan: Ducha S. czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelią Ճ. u M at eufza S. w Rozi: 25Հ

Q Nego czafti rzeki Pan JEZUS tg przypowieść:^Człowiek niektó­
ry precz odjeżdżając, wezwał flug fwoich, y dał im majgtnośći 

fwoje. Y dał jednemu pigć talentów, á drugiemu dwa, á innemu 
jeden, każdemu według wtafhego przemożenia, y wnetże odjachał. 
A pofzedfzy ten, który był wźiął pigć talentów, robił niemi, y zy- 
ikał drugie pięć. Także y ten, który był wziął dwa talenty, zyfleal- 
drugie dwa. Lecz ten, który wziął jeden, fzedfzy zakopał w ziemi, 
y Ikrył pieniądze Pana fwego. A po niemałym czasie wroćił śig Pan 
cnych dug, y uczynił liczbę z niemi. A przyftąpiwfzy ten, który 
wziął pigć talentów,przyniofl drugie pigć talentów,mówiąc: Panie, 
dałeś mi pigć talentów, otom drugie pigć zylkał. Rzeki mu Pan 
jego: dobrzeć flugo dobry y wierny, gdyżeś nad malem był wierny, 
nad wielą ćig poftanowig, wnidż do wciela Pana twego. A przy- 
fląpiwfzy y on, który dwa talenty wziął, rzekł; Panie, dałeś mi dwa 
talenty, otom drugie dwa zyikał. Rzeki mu Pan jtg-o: dobrzeć dugo 
dobry y wierny, gdyżeś był wiernym nad malem, nad wielą ćig 
poftanowig, wnidż do wefela Pana twego. A przyftąpiwfzy y ten, 
który byf jeden talent wziął, rzeki: Panie, wiem, iżeś jeft człek 
frogi, który żniefz, gdzieś nie siał, y zbierafz, gdzieś nie rofpro- 
fzyl, á bojąc śig odlzedłem, y ikryłem talent twoy w -źiemi, oto 
maíz co jelł twego. A odpowiadając Pan jego, rzekł mu: flugo zły 
y gnuśny, wiedziałeś iż żng, gdźiem nie siał, y zgromadzam gdźiem 
nie rofprofzył, miałeś tedy pieniądze moje poruczyć tym, co pie- 
nigdzmi handlują, á ja przyfzedfzy wżdybym był odebrał fwe z 

lichwą. 



lichwą. A przetoż weźmićie od niego talent, á dayćie temu, ktorý 
ma d-źieśięć talentów. Abowiem wfzelkiemu mającemu będzie da­
no, y obfitować będzie, á temu, który nie ma, y to co śię zda mieć, 
bgdźie odjęto od niego. A niepożytecznego Sługę wrzućcie do 
ciemności zewnętrznych, tam będzie płacz y zgrzytanie zębów. 

Nauka z tey Ewangelii

0 leni finie tv zarobku do c zeftym, y wiecznym. 
|jÇZglgdem infzych talentów, jako to fortun wielkich y bogactw, 

talentu honoru y władzy nad wielą ludzi, talentu nauki rożney, 
które innym ludziom Pan Bog rozdał, jak ten Pan fługom fwoim, 
aby niemi zarabiali na więkfzą chwałę jego, y inne ztąd pożytki; 
wam proftfzego ftanu ludziom dwa tylko talenta zda śię że nadał 
Pan Bog: jeden fpofobnośći przyrodzoney do zarabiania na ży­
wność doczefną, á drugi talent fpofobnośći do zarabiania na zba­
wienie wieczne. Ale więeey takich niedbalców, co te talenta za­
kopują, y lenią śię zarabiać niemi. Przeto im chleba y żywności 
nie ftaje, Skwirczą,narzekają na Pana Boga, bluźnią, że im nie chce 
dać, y furowym go niemiłosiernym czynią, jak y ten zły fiuga Pana 
fwego groźnym nazbyt czynił, á fam śię nic obwinił, aż go Pan 
potym ofuknął, y oiądźił na karę, że zakopał w źiemi talent fwoy. 
Nie zawfze y na grunt Składać, że nie urodzayny, ale częśćiey. na 
leniwe źiemi wyrobienie, niewczefną uprawę roli y zaniedbanie 
fpofobow gofpodarikich. O moy Boże! żeby infze kraje miały tak 
wiele źiemi, jakby jey tam ludźie zażywali. W Tyrolskich krajach 
takie fą Skalifte mieylca, że y drogi trudno wybrać, chyba fą wy- 
kowane w Skałach. Tam śię przypatrzyć jakich lud zażywa fpofo­
bow wyżywienia: Wykuje człek przy owcy drodze jak na izbę 
Skały, y tam źiemi zkąd może nawlecze, wody także z górnych 
krynic nosi y polewa ow zagon, naśiawfzy rzodkiewki, faiatki, 
fzczypiorku у co może, przejeżdżającym przedaje, y z tego żyje. 
Indźiey zboża takiego nie znają, chyba z nafzych krajów morzem 
Spławione na funty prawie jak korzenie rozbierają, á przecie fpo­

fobow 

fobow do życia fzukaja y majșt, á tu ich nie mafz, bo w źiemi za­
kopane, á leniwiec nie chce sig ich dokopać. Skarżycie śig na pań- 
fzczyzng. Prawda, że y ta wiele fzkodźi, bo śig na pańlzczyznie 
natożywfzy do leniwey roboty na oko tylko robiac, to y w fwojey 
robocie tak śig.też niefzczerze robi. Nie fzkodźi indźiey ćiggła od 
niedzieli do niedzieli pańfzczyzna, na która zamożny gofpodarz 
wyśle parg ludzi, á fam śig z refzta czeladzi y bydla zawija kolo 
fwego gotpodarftwa. A któż y tobie wigcey parobków, wotow, y 
koni chowac zabroni, wigcey y gruntu wyrabiać, y naymować, 
chyba lamo leniftwo, czemubyś fobie nie mögt zawieść pfzczolek 
jak indźiey chłopu o fto pniow nie trudno. Niewieleby ći y to za- 
mudźito, żebyś fobie płoneczek nafadźil, nafzczepił, y za kila lat 
zaczai kofztowac, ba y żyłkować z owocu prac twoich, choć nie 
ćigfzkich na to. Co za trudność y rzemieiło chamie, żeby fobie 
chłopek lam woz, fam y koła zrobił, także fochg, brong, fanie nie 
jedne, zęby tego y na przedaż fialó, jak śig z tego drudzy po tar­
gach y kiermaizach żywią. Widzieć indźiey w chloplkiey chacie 
y tokaifłwo nawet, jakie mily, jafzczyki toczą, ba y inne fztuki do 
dwoi o w y kosćiołow zgodne, ѵ/fzakże nie darmo. Indźiey kofzyki 
delikatne, plećianki, fiomisnki robia y zarabiaja. Wfzyftkoć to 
fpofoby zarobku doczefnego, które leniwy człowiek jako drom ta­
lent albo zakopie w roli z zaniedbanym gofpodarftwem, albo za­
grzebie w wiorzyfku z łatwym także rzemieflem cieślów, ftolarzow, 
itcjmachow, bgdnarzow, albo w kșt gdźie zarzuci z warfłatem tka- 
czow, krawców, fzewcow, garbarzow, kowalow, flofarzow, albo 
sig leni go wykopać robota mularzow, ftrycharzow, wapienników, 
gaincarzov, albo go nie chce fzukać jak w leśie przykładem fłrzel- 
cow, artni ow, v. gglarzow, fmolarzow, albo go topi w wodzie y 
błocie, me dbając o kunfzt młynarzow, rybaków, grubaizo—- Pełno 
tego talentu wfzgdzić, to jeft fpofobu do wyżywienia, á choć go 
kto nabgdźie, to go wnet w gardle jak w grobie zakopie, według 
przysłowia : im lepfzy rzemieśnik, tym wigkfzy pijak. Czy nie 
mogliby handlów prowadzić, y miafta osiadać, y fzynki zaymować 

miafto 



miafto żydowAwa fa mi Chrześćianie,na co śig y Panowie łkarżą,że 
nie maja do tego fpofobnych z poddali Awa ludzi, choćby im tego 
nie bronili- Coi za przyczyna,że nie maíz na to ochotnika, á choć 
jeA ochota, ale leniwa, nieśmiała, oćiążata. A nad wfzyAkie racye, 
ktoremi może wymawiacie leniwe o żywność Aaranie, ta jeA nay- 
wigkfza przyczyna:, że zaniedbywacie chwały Pana Boga, zarobku 
na zbawienie, y jako talent naydrożfzy fpofobnosc do tego zako­
pujecie w źiemikich myślach, Aaraniach. A owo Pan JE/.US na 
infzym mieyfcu mówi: fzukayćie wprzód kroleAwa niebieíkiego, á 
to wfzyAko, to jeA doczefne opatrzenie wam przyrzucone b gdzie. 
Sławny Mnich o w fluga Boży, o którym jeA w żywotach Swigtych, 
prosił Pana Boga, żeby mu pokazał fpofob, jak miał żyć na pufzczy 
bgdąc, alić mu zdala ukaże śig ofoba podobna jemu, znać że An jol 
w' tey poAaći, y uklgknąwfzy złoży rgce, y modli śig długo, á po 
modlitwie wAawfzy, zacznie kopać źiemig, po dtugiey robocie O- 
wey znowu klgknie jak pierwey, y modli śig, á potym niby śig ja­
kimś! ookarmern krotko pośiliwfzy, znowu kopie źiemig, y tak na 
przemianę modląc śig y kopiec zniknie zawoławizy: огд (УЫиѵ, 
co śig znaczy: módl śig у rob. Tec to dwa fpoloby życia nafzego, 
te dwa talenta zarobku doczefhego у wiecznego: módl śig у rob 
nieboże, Bog ći dopomoże. A nie dźiwuy śig, żec Bog nie pomaga 
w doczefnym Aaraniu, kiedy nie prośifz o pomoc, zaniedbywaiz 
chwaty jego, у zbawienia fwego. WAanie drugi jak by dl g z bai lo­
gu, y zaraz do źiemfkiego Aarania śig obraca, ociąga śig y do ro- 
boty, y do chwały Bożey, leni śi^ naprzód poklgknąwizy paćierza 
zmówić, y Bogu za jego lalki podźigkować, za grzechy przepraizać, 
у o dalíze laíki y błogo AawieliAwo Bofkie na cały dzień prosie., A 
kiedy śig Aarśi leni), darmo y dziatki przymufzac: klgkniy dzie­
ciątko, złoży ruczki, przeżegnay śig, zmów paciorek, kie y mu 
takiego przykładu z siebie nie ukażefz. A barźiey śig Am z przy 
robocie Pana Boga chwalić myśl) próżnując) y uAy, c ov ys mog 
paciorki mówić, pieśni nabożne śpiewać, o czym c ornym myshc, 
do jedzenia y do fpoczynku takież zaniedbanie modlitwy y czci

_____ ____ _______________________________________
Pana Boga, zktorego łafki darów po żywa fz, у pod jego niby flcrzy- 
dłem obrony fpoczywafz. O 'jakie leniftwo у w świgto do chwały 
Bożey, do Cerkwi na nabożeńftwo. Mawiacie: koli jeft ochwota, 
to idu. Nie ochoty tu tylko maíz uważać leniwcze, ale у powin- 
nośći pod grzechem śmiertelnym, żeby kto może fłużby Bożey nie 
zaniedbał w świgto, barźiey niż kila razy w tydzień pańfzczyzny 
dworikiey, ktorey przecie nie zaniedbafz, bo śig boifz plag za to. 
A nie boifz śig niedbalcze tego Pana Naywyżfzego, ktorego frożfze 
plagi niż kańczuk,. poftronek: plaga Bolka głód, mor na bydło, 
woyna, pożar nagły, plaga Bolka choroba, Okaleczenie, wrzody, 
kołtuny, łamanie kości, śmiertelne bole na żong, na dziatki twoje, 
y na ciebie famego, á nie boifz śig tych-plag, które nad tobą wifzą 
ile w tedy, kiedyś jeft w gniewie Bożym, popelniwfzy grzech ćigż- 
fzy po przefzłey fpowiedźi, á leniíz śig znowu przejednać Boga, 
tym jedynym у tak łatwym fpofobem fpowiedźi у Prycześći S. od 
Boga na to poftanowionym, choćbyś śig mógł co tydzień Opowiadać 
у Pryczefzczać, á ty odkładafz ten fpofob naypewnieyfzy zbawie­
nia у pojednania z Panem Bogiem, dla fzczerego leniftwa, w któ­
rym jako w gnoju ten naydrożfzy talent zakopujefz, у fam w nim 
leżyfz jako trup zagrzebany, czekając z tym fiugą Ewangelicznym 
niefpodźianey przy śmierci liczby у fądu Pańikiego. O JEZU Sgdźio 
у Panie Naywyżfzy, wiemy iżeś frogi na takie zbrodnie, w których 
miafto pożytku ftrafzną śmierci kofą żniefz, czegoś nie ppśiał, zbie- 
rafz, czegoś nie rofprofzył, у zarzucafz w ciemności piekielne na 
wieczny płacz у zgrzytanie zgbow; wiemy też,żeś Bog miłeśierny na 
lud wcześnie pokutujący, pojzwolże nam jefzcze czafu do poprawy, 
y choc jednego tylko talentu na zarobek wieczny, żebyś my z do- 
bremi flagami twemi zaftužvli wniść do wefela Pana fwego, Amen.

Na więkCz^ chwałę Bożij

W Niedzielę śiedmnaftą po Zeßaniu Ducha S. czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Mateufza S. w Rozd: iy. 

r\Nego czafu wfzedł JEZUS w ftrony Tyra у Sydonu. A oto nie- 
W wiafta
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W i afta Chananeyíka wyfzedfzy z onych granic, zawołała mówiąc 
mu: Zmiłuy áig nade mną Panie, Synu Dawidow, córka moja od 
fzatana ćigizko dręczona jeft. A on nie odpowiedział jey iłowa. A 
przyftąpiwfzy Uczniowie jego, prosili go mówiąc: odpraw ją, bo 
woła za nami. A on odpowiadając rzeki: nie jeftem poftan, jedno 
do owiec, które zginęły z domu Izraelskiego. A ona przyfzedfzy 
pokłoniła śię mu, mówiąc: Panie, ratuy mig. A on odpowiadając 
rzeki: nie dobra jeft brać chleb fynowíki, á miotać pfom. A ona 
rzekta: Y owizem Panie, bo y fzczenigta jedzą odrobiny, które pa­
dają z ftołu Panow fwych. Tedy odpowiadając rzeki jey: O nie- 
v/iaftol wielka jeft wiara twoja, niechay ći śig ftanie, jako chcefz, 

y ozdrowiała córka jey od oney godziny.

Nauka z tey Ewangelii

Jak śię ftrzedz, ile pod ten czas godowy, niegodziwych 
zalotorv.

gnDy śig teraz wieńczama z dożynkowym wieńcem zwykły fnować 
*^ро siołach у dworach, przeftrzega Cerkiew S. przez tg Ewange­
lią, żeby śig do nich jaki bies nie wplątał w zwyczaynych zalotach. 
Boy ta matka Chananeyíka na coś podobnego śig żali przed Panem 
JEZUSEM, że jey corkg djabeł znać Afmodeufz duch nieczyfty o- 
pgtał, jak niegdy Sarg oblubienicę Tobiafzową, o czym w ftarym 
pifmie czytamy. Jakoż łatwo teraz o takie dufz niewinnych opęta­
nie w niegodziwych zalotach, kiedy każda fwawola у zaigranie lu­
bieżne jeft grzechem śmiertelnym, za którym bies ma przyftgp do 
dufzy grzefzącey, у tuż przy niey jeft gorzcy, niż żeby ciało jey 
opętał. Widźćiefz proftoto, że to nie tylko zupełna nieczyftość 
jeft grzechem śmiertelnym, ale у każda fprawa у zabawa lubieżna, 
które wy żartami у zaigraniem zowiećie. Bo jeżeli Pan JEZUS na 
innym mieyfcu mówi: kto fpoyrzy na niewiaftg, á pożąda jey, już 
ją zgwałćił w Sercu fwoim. Spoyrzenie tylko lubieżne, gwałtem w 
fcrcu zowie, dalekoż wigcey iníze fprawy śmielfze, niż Spoyrzenie 

«֊ fą 

Թ gwałtem w fercu popełnionym. Y S. Paweł mówi: ani lubieżni, 
ani cudzołożnicy,y tam daleyyośiągną kroleftwo niebieskie. Rożny 
tu grzech lubieżności od cudzoloítwa,á oba te grzechy nie pufzcza- 
І2 do nieba, gdźie nic zmazanego ile nieczyRośćią nie wnidźie. Y 
S. Chryzoftom tak wielki Doktor Cerkwi S. uczy, mówiąc; kto, się 
niewflydliwie dotyka, do piekła kołace. To jeft, że wizy ił kie, jak 
nas nauka powfzechna Cerkwi S.przeRrzega: wfzyRkie,y naymniey- 
fze, jeżeli dobrowolne fprawy lubieżne, fą grzechem śmiertelnym, 
bo fą bliskie okazye, jako śliflcie Ropnie do oRatniego zezwolenia 
w fercu na zupełny uczynek naywigkfzy. Wfzyftkie te piekła go­
dne fprawki: lubieżne fwawole,obłapiania, całowania, y iníze fmro- 
dy cielelnośći lubieżney prócz małżeńskiego Ranu, y to według 
przyfloynego prawa natury ludzkieyi inaczey wfzyflkie y naymniey- 
fze dobrowolne fprawy ćielefne fą wielką obrazą Pana Boga przy­
tomnego, który widząc, że człowiek rozumne Rworzenie tak fzpe- 
tną y krotką, á fîufznie dla nierządu świata zakazaną uęiechg prze­
kłada fobie nad łaSkg Boga y Twórcy fwego, nad. wieczne y po­
myślne w niebie ciał uwielbionych rolkofzy, ą odważa śig na wig- 
kfzą niż na tym świećie chłoRg, która przecie jawnieyfzym wRrgt 
czyni fwawolom, á naybarźiey za wyraźną w tey mierze wzgardy 
nieikończoney godności Boikiey, na wieczną y nieskończoną w pie­
kle nie uważa karg, którą Bog Sprawiedliwy czafem na takich y bez 
odwłoki dopufzcza. Jak dopuścił na owego młodziana, o którym 
czytamy w przykładach, że był nabożnie wychowany od Rryja 
fwego Biskupa. Gdy mu śig raz trafiło według zwyczaju świeckiego 
w tańcu wziąć panienkg za rgkg, á w tym miał lubieżną żądzą do 
niey.z zezwoleniem: padł nagle y umarł. ORąpią go wfzyfcy, wi­
dzą ze bez duizy, żałują, á Bilkup Rryi jego fprawuje mu pogrzeb, 
modli sig za dufzg jego. Alie mu śig ukazuje owa dulza z piekła w 
okrutnych płomieniach narzekając: darmo śig za mnie modlifz, ju­
zem potgpiony na wieki, żem fmrod, gnoy,pltigaRwo przełożył nad 
Boga, y wzgardził łaiką jego, Bog też mną wzgardził y odrzucił od 
siebie. O niefzczgśliwe zaloty na co zarabiacie! Nie mowćiefz, że
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grzechu nie byk, doł?ć do potgpienia duizy twoje? y niymnieý- 
fżey ćielefney dobrowolne? fwawoli, jak y to za rgkg ujgcie lubie­
żne, jak fpoyrzenie niewAydliwe wzwyż namienione od famego Zba­
wiciela, y do gwałtu w fercu przyrównane, to jeft żądzy dobro- 
walnry^poArzeżeniem w dziewiątym przykazaniu zabronione?. 
Strzeżże śie odtąd uważnieyfża młodzi takich, Swawoli, jak biota 
nieczyAego, jak ognia piekielnego, ba y jak biefa w takich natrg- 
tach, żeby ćie na dufzy nie opgtał przed czafem. Wy tez baczni 
rodzice przeArzegayćie w fynach y córkach wafzych tey fwawoli. 
Upominayćie ich raczę? jak Anjo! Tobiafza młodego przed poi a- 
nowieniem, do modlitwy y ofobliw&ego w ten czas nabozenAwa, 
chcąc im zjednać błogoAawieńAwo Bolkie. A niewinne panienki 
Aie Arzeżćie Swawolnieyfzych zalotow, jak opgtania izatanlkiego, 
ućiekayćie śig myślą do Pana JEZUSA z tą matką córki opgtaney, a 
to w'Czefnie,pokiśćie jefzcze oblubienicami tegoż Zbawiciela w nie­
skażonym panieńAwie. Ućiekayćie czyAym fercem y do Nayśw: 
Panny, które? pąnieńAwa jefzcze naśladujećie. Byłac ona Matką, 
ale cudownie w nienaruizonym panienAwie bez zadney podniety 
ćielefney, nie tak jak my grzefzni śig płodźiemy, bo bez mpa cu­
downą mocą Boltą w nayświgtfzych y nayczyA^ch myślach z Du- 
cha S. poczęła. Taką chćiał mieć Matkg Pan JEZUS, który y fam 
przykład nam dał na fobie bezżeńAwa, y niezliczonych Swigtych 
naśladowców czyAośći za fobą pociągnął. Jakich y teraz peino w 
BuchowieńAwie oboyga płci Zakonników, y Zakonnic, Mnichów, y 
Mnifzek niezliczone po świećie klalztory. W ubogim zaś wafzym 
Aanie śielłkim, może prócz klafztoru, kto chce te? cnoty czyAoac: 
naśladować do śmierći, ślubując Panu JEZUSOWI A»n powściągli­
wy aż do zgonu. Bylebyś ślubu dotrzymał, á nikt cig do małz^- 
Awa przymuśić nie może, ani rodzice, ani dwór, ani żadna wła­
dza, Ъю na takich klątwa, co odwodzą od doskonałego Л 
wśćiągliwego Aanu, á w nim naśladowania ChryAuĄ Naysw. 
MatH jego według przemożenia. Na to bowiem jeA rada famego 
ChryAufa Pana y ApoAollka,które? śig fprzeciwic bczAu&ney^racyi 

nie godźi, y odwodzić od tegoż Stanu czyiłego, który jak śig tu 
zda być trudnieyfzy dla zw'ycigltwa ciała niżli Stan małżeński, tak 
też w niebie bgdźie miał ѵ-igkfzą chwałg y nagrodg. Gdzie każda 
taka duiza czyiłośćią Chryftufowi Panu poślubiona jak oblubienica 
jego y krolowa nad inne Sługi Boże chwalebnieyfzą bgdżie. O JE- 
ZU oblubieńcze dufz nafeych, dayże nam poznać tg cnotg, á Strzedz 
śig ducha nieczystego, o to za każdą niby córką opgtaną dufzą prosi 
ćig Cerkiew S. z tą Chananeyiką Matką, zmiłuy śig nad temi Cyni­
kami prawie pogańikiemi, to jefł plami niewftydliwemi, á nie patrz 
na ich pfoty, ale raczey na pokutg, w ktorey śig korzą jak fzczenigta 
przed tobą, czekając odrobin laik twoich na żywot wieczny, Amen.

Na więkizdj chwałę Bożą

lpr N tedźtelę ośmnaftą po 'Zefttinin Ducha S. czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelia: S. u Łukafza S. w Rozi: y.

ÇjNego cza fu Stał JEZUS podle jeziora Genezareckiego, y uyrzal 
dwie łodżi Stojące przy jeźierze, á rybitwy wyfzedfzy z nich, 

płokali śieći. A wfzrdfzy w jedng lodź, która była Sy mono w a, pro­
sił go, aby maluczko odjachał od brzegu. A śiadfzy uczył ludzie 
z łodżi. A gdy przeStał mówić, rzeki do Symona: zajedz na glgbią, 
i zapuśćcie śieći walze na połow-՛. A Symon odpowiedzią wizy rzeki 
mu: Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy nie ułowili, 
wfzakże na iłowo twe zapufzczg śieći. A gdy to uczynili, zagarngli 
ryb mnoiłwo wielkie, aż śig rwała śieć ich. Y Skingli na towarzyfr.e, 
co byli w drugiey łodżi, aby przybyli y ratowali je. Y przybyli, y 
napełnili obie łodżi aż śig zanurzały. Co widząc Symon Piotr, u- 
padł u kolan JEZUSOWYCH mówiąc: wynidź ode mnie Panie, 
bomći jelt człowiek grzefzny. Abowiem go było zdumienie ogar- 
ngło, y wfzyltkie,co przy nim byli z cnego połowu ryb, który poj­
mali. Także też Jakuba y Jana fyny Zebedeufzowe, którzy byli tę>- 
warzyfze Symonowi. Y rzeki Pan JEZUS do Symona: Nie boy śig, 
odtąd już ludzie łowić bgdżiefz. A wyciągnąwszy łodzie nażiemig, 
wSzyftko opuści w Izy, Szli za nim. Nauka



Nauka z tey Ewangelii

Jako na ßowo BoZe Szczęśliwie co robie.
1T Ażdyby z nas życzył fobie takiego fzczgśćia w ftaraniu fwoim, 
Ajakié potkało fzczgśćie S. Piotra w rybackim połowie, że choć 
przed tym całą noc pracował, nic jednak nie zySkał, á oto na iłowo 
Pańikie tak wielkie m naft w o ryb wycisnął. Łowmyfz y my to 
fzczgśćie w ftaraniach nafzych, pracuymy na nie, ale nie w nocy. 
Obaczmy wprzód, coto jeft na iłowo Boże robić? oto nic infzego, 
tylko na rofkaz Boży co czynić, jako y tu S. Piotr uczynił, co mu 
Pan JEZUS kazał, y fzczgśliwie łowił; tak y my czyńmy wfzyfłko 
na iłowo Boże, to jeft co nam Pan Bog każę, á w tym famym po- 
fłufzeńftwie naywigkfze fzczgśćie znaydźiemy. To bowiem naywig- 
kfze fzczgśćie nafze: Służyć Panu Bogu jak naydofkonaley, y pełnić 
wolą jego świętą. Y w tey fame y fprawie uważmy,co było wigkfzym 
fzczgsćiem S. Piotra: czy to, że mnoftwo ryb zaciągnął, czy też to, 
że wypełnił wołgi Chryftufową? Pewnie nie ryby tu barżiey fzaco- 
wać, ale iłowa y roikazu Boikiego wypełnienie. Jak niebo od zie­
mi, wieczne fzczgśćie y obfitość roikofzy nieprzeżytey kroleftwa 
niebieikiego rożna od tych dóbr żjemikich krótkich y pełnych 
mizeryi, tak w każdey fprawie wigkfzym jeft fzczgsćiem pełnienie 
woli Boikiey, niż Bog wie jakie pożytki doćzefnych dóbr z teyże 
fprawy pochodzące. Bo nie za to nam Pan Bog w przyfzłym żywo­
cie płacić bgdźie, żeśmy śig tu dobrze y obficie mieli, że śig nam 
powodziło, fzczgśćiło na ֊zdrowiu, Iławie, fortunie we wfzyftkich 
o to ftaraniach, ale za to, żeśmy pełnili wolą jego, żeśmy mu tu na 
żiemi fłużyli, y jak pilnie, doSkonale, tak potym chwalebnie wyżey 
á wyżey w niebie y obfićiey według tych zaftug bgdźiemy z nim 
królowali na wieki. Dla tego tu S. Piotr z,innemi kolegami po­
rzuciwszy śieći y owe ryby, á jak przydaje Ewangelia, wizy 0 0- 
puśćiwfzy, fzli za nim, to jeft za Panem JEZUSEM, baiztey loliie 
ważąc Służbę jego, niż naywigkfzy połow y fzczgśćie oczefne, bo 
ten połow ukazywał im dobra źiemfkie upłynne, nie trwałe, jak y 

sieci

_____ ___________ աք
sieci, które śig im rwały, á Służba Chryftufowa y pełnienie woli je­
go, ukazywało im wieczne fzczgśćie, godność Apoftolfką, za którą 
sig udali. Wfzakże y doczefne fzczgśćie w ftaraniu o dobra ziem­
skie, o ftawg u ludzi o wygody y doftatki, przy których śie kto 
chce zoftac według ftanufwego, na jaki jeft od Boga wezwany? 
poftanowiony, pewnie nie od czego infzego zawisło barżiey, jak 
od Słowa Bożego, to jeft od woli Boikiey, która światem rządzi y 
wfzyftkich rzeczy powodzeniem. A za tym kto potrzebuje y tego 
fzczgscia doczefnego, á powodzenia w ftaraniach fwoich, niechże 
śig zasługuje na to Samemu Bogu jako Panu naywyżfzemu, który 
wSzelkim fzczgsćiem świata tego, ba y światem całym fam jedynie 
włada; na jego iłowo, na jego Skinienie wfzyftko Śig dzieje, prócz 
Samego grzechu, który jeft Sprzeciwieniem woli Boikiey, á według 
S. Auguftyna: grzech jeft wielkie nic,to jeft: niedoskonałość,niewy- 
pełnieme, czyli niedoftatek w pełnieniu woli P Boga, y to jefzcze 
dobrowolny, á tym gorfze to nic, że fobie czgftokoć przywlafzcza 
te dobra ftworzone, doftatki, fortuny, godności, y fzczgśćie po­
myślne, albo komu innemu to przyznaje, á nie Panu Bogu. Takie 
bałwochwalftwo nayczgśćiey znayduje śig w proftoćie śielikiey, że 
w niey ludzie fzczgśćie y powodzenie Swoje zakładają na famych 
rzeczach ftworzonych, naprzykład: na łafce u Pana, na Sławie u 
ludzi, na fpofobnośći fwojey, á drudzy na niemych rzeczach, tak 
chłop czafem rozumie, że to focha jego jeft Szczęśliwa, że w niey 
woły nie uftają, albo chatka, świronek, naczynie, z ktorego sie nie 
przebiera, jakby to na tey rzeczy należało; rozumie baba, że jey 
dzieza, przgshca, wrzeciono, krofna fzczgśćiem jakim y doftatkiem 
w a ną, y dla tego je chowa, ftrzeże, fzanuje po bałwochwaliku. 
Toz mowie o Strzelcach, myśliwcach, kupcach, koftyrach, nie tylko 
gofpodaizach,ze*mają niejakie znaki, y rzeczy, y fprawy, á podczas 
do tego nienależące, na których fzczgśćie Swoje zakładają, y nie­
jako wróżą przyfzłe powodzenie. Głupftwoć to wfzyftko, y fzczery 
zabobon bliSki bałwochwalstwa niewiernych pogan, którzy także 
mieli fwtye fatfzywe Bogi, á ile fzczgśćia y trefunku, nazwane: cafus
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y fortuna. Co my prawowierni Chrześćianie fa me mu Bogu y woli 
jego przyznajem, jako y ten potow Piotrowy Chryftufowi Panu, y 
roikazowi jego, jako Boga wcielonego flowu, nie sieciom, me głg- 
bi, nie innym okolicznościom, boby to było gorzcy jak w nocy 
daremnie pracować, w tak grubym jako śig wzwyż na mieni o błg- 
dźie pogańikiey prawie niewierności zoftając. Mówi kto: żebym y 
ja teraz uftyfzał iłowo jakie od P. JEZUSA: to czyń, tego nie czyń, 
pewniebym wfzyftko czynił na iłowo jego- Ale że o tym teraz y nie 
dychać na świećie, jakże tu do innych znaków fzczgśćia śig nie 
udać, á ile gdy doświadczenie uczy, że kto ich zażywa, to mu śig 
powodzi. Prawda, że śig czafem powodzi, bo Pan Bog z gniewu 
dopufzcza to powodzenie, kwitując takich z wiecznego lzczgșcia y 
błogoiławieńftwa, za jakiekolwiek w tym życiu dobie uczynki. Ale 
przy śmierci ukażeć Bog te wfzyftkie bałwany: oto Bogowie twoi, 
w ktorycheś pokładał nadzieje fzczgśćia twojego, niechże ćig teraz 
ratują, á ja, jakoś ty mną wzgardził, tak też tobą gardzg, y odrzu- 
cam^ćie od śiebie na wieki. O niełzczgśliwe powodzenie y łzczg- 
śćie, które do takiey zguby przywodzi. Te prawdziwe na tym swie- 
ćie fzczgśćie y powodzenie, które do zbawienia wiecznego pro wa­
dzi. Na którym żeby śig i*e zawieść, trzeba wfzyftko na iłowo 
Boże robić, á у o to nie trudno, bo mamy wyraźne iłowo Boftie 
roikazujące y zakazujące w przykazaniach Bożych: to czyń,, tego 
nie czyń, mamy w naukach Cerkiewnych, Ewangelicznych toż, jak 
je nazywacie iłowo Boże, mamy y w roikazach Starfzych nafzych, 
gdziekolwiek wyraźnego grzechu nie rozkazują,tam ich ftuehać jak 
pewnego wyroku woli Bofkiey, jak wyraźnego iłowa tegoż Zbawi- 
ćiela, który mówi o Starfzych y Przełożonych nafzych w ten fpo- 
fob: kto was ducha, mnie ducha, kto wami gardzi, mną gardzi. Y 
choć może być w tych roikazach omyłka względem rozkazującego, 
jako człowieka, że śig zawiedzie, ale wzglądem podufznego, y niby 
na ftowo Chryftufowe czyniącego zawfze wielkie fzczgsc.e y nay- 
lepfze powodzenie, bo lepiey czynić nie może, jako to, y takim 
fpofobem jak Bog chce. A zaś Bolka wola naylepiey nam zyczy, bo , 

nam 

nam Pan Bog całym fobą fprzyja. Y nie żałuje nam nic z dóbr y 
darów fwoich na tym świećie, jeśli widzi, że nam to nie fzkodźi^ 
ale owfzem pomaga do fzczgśćia wiecznego. Tak nie żałował dóbr 
źiemikich obficie y fzczgśćia świeckiego Swigtym dugom fwoim, 
tak wielu Patryarchom, Krolom, Biikupom, bo widział, że mieli 
tego zażyć na zbawienie, á nam może widzi, że to barźiey fzkodźi, 
dla tego nie daje; á ta fama przeciwność jeft nam pożytecznieyfza 
y dla nas fzczgśliwfza. Bo jeżcliśmy przewinili, to nas kwituje z 
wiecznego karania, ázafz to nie jeft wielkie fzczgśćie? jeżeliśmy 
też niewinni, á Bog miafto dóbr źiemikich y obfitości: uboftwo, 
ngdzg, choroby, jgzyki ludzkie y inne przykrości na nas dopufzcza, 
to na wigkfzą y prawie mgczerifką chwałg wieczną w niebie, ázafz 
y to nie wielkie fzczgśćie nad innych, być podobnieyfzym farnemu 
Chryftufowi jak w cierpliwości, tak potym y w chwale wieczney? 
A zatym to naywigkfze fzczgśćie, kto śig zna na tym: zgadzać śig z 
wolą Boiką we wfzyftkim, w niczym śig jey nie przećiwić, to chćieć 
jedynie y czynić jak naylepiey, co Bog chce, y jak chce, tego nie 
chćieć y nie czynić, czego Bog nie chce. Taki człowiek fzczgśliwy, 
bo nie robi, ani pracuje jak w nocy, jak we ćmie, nie wiedząc cze­
go śig jąć, ale robi jak we dnie, bo mu przyświeca wola Bojka 
niezliczonemi jak ftońce promieniami, inftynktami, wfzyftko czyni 
jak na ftowo Boikie ochotnie, fzczgśliwie, Taki był ow ubogi, o 
którym Taulerus pifze: że gdy go drugi potkał y pozdrowił mó­
wiąc: bądź zdrów, odpowiedział: nie chorymći jak widźifz, ale 
u mnie choroba y zdrowie zajedno. Ten mówi; niechże ći Bog 
fzczgśći,a on na to: zawfzem ja, prawi, fzczgśliwy, bo śig wfzyftko 
dzieje według woli niojey. Ten śig dźiwi: jakimżeś fpofobem tak 
fzczgśliwy, kiedy ćig widzg na oko ngdznego ? rzecze ubogi: bo śig 
zgadzam z wolą Boiką, która światem rządź։. Takiego fzczgscia y 
ja każdemu życzg, takiego we wfzyftkim powodzenia ikłonnego na 
ftowo Chryftufowe, na fkinienie woli Boikiey, Со y Dawid S. zda 
śig zalecać w pfalmie pierwfzym mówiąc: Błogoftawiony Mąż, któ­
ry w prawie Bożym dzień y noc rozmyśla, abowiem cokolwiek u՝

X czyni,



krewnych, ba y rodźicow nafzych kochamy, á dalekoz trudniey 
nieprzyjaciół miłować. A przecież jak uważym godność, y powa­
gę Ofoby Zbawiciela nafzego Boga wcielonego, który nas tak wiel­
kie mi y poważnemi racyami uczy tey cnoty w dźiśieyfzey Ewan­
gelii, muśiemy na jego radzie przeftać. Tak żeby na przy kład: Pan 
wielki, Xiąźg,albo y fam Kroi fwoich chłopów poddanych wjakiey 
zwadzie fam godził,y mówił jednemu; Uczyńże to dla mnie, daruy 
mu tg krzywdę, urazę twoją, á jà śig fam uymg za ciebie, y jego 
fkarzg, jeśli śig nie poprawi, y tobie nagrodzę łowicie, oto ći przy­
rzekam y dajg iłowo nieomylne. Izaliżby o w poddany nieuiłuchał 
Pana? Takći y nam należy fłuchać rady Pańfkiey, á jefzcze tego Pa­
na, który śig nazywa w Pifmie S. Bogiem zemfty, y indźiey mówi; 
moja jelt pomlka y ja nagrodzę. A zatym nieflufzna w urząd Bolti 
wdawać śig zawziętemu człeku, y mścić śig nad nieprzyjaćioły, nic 
mając na to władzy fgdźiowikiey od niego. A choćby kto y miał 
władzą nad nieprzyjacielem, przecież pofpolitym prawem nie godzi 
mu śig być fgdźią w fwojey fprawie, żeby śig nie uwiódł affektem 
przeciw fprawiedliwośći, ale raczey taki fąd y zemftg zdać na kogo 
innego, jeśli trzeba dalfzemu wzgorfzeniu zabieżeć, albo też po­
trzebną barzo uczynić nagrodę. Jeżeli zaś trudno o taką rofprawg, 
albo gdzie o famą urazg, czyli rozgniewanie idzie, to śig lepiey 
zdać na Pana Boga, odpufzczając dla miłości jego, nie zaś pragnąć 
zemfty od Boga, boby to była furowa fprawiedliwość, nie miłość 
nieprzyjaciół, którą tu radzi fam Sędzia Naywyżfzy ftając śig Pa­
tronem, póki czas miłosierdzia jego y poprawy nafzey, á jakże na 
tak poważną radg nie uczynić, zwłafzcza gdy nam y trudność uła­
twia temi racyami: Jako, prawi, chcećie, aby wam ludzie czynili, 
także y wy czyńcie im. Jakoż to przedni fpofob pohamowania 
mściwego gniewu na nieprzyjaciela: wziąć fprawg jego na śig, y 
pomyślić fobie naprzykład: gdybym ja też tak przewinił przeciw 
temu przyjacielowi y dobrodziejowi memu, o jakbym rad, żeby 
tego nie uważał, jakbym śig mu wymawiał,żem to z lekkomyślności 
nieuważnie uczynił, ՝ jakbym fobie życzył, żeby śig na mnie nie

Xa gniewał, 

czyni, wfzyftko mu śig powiedzie. Pewnie ći doczefnego izczgsćia 
y powodzenia z temi żiemikiemi upłynnemi dobry żałować nie 
bgdźie tenże Bog wcielony JEZUS Zbawiciel, ktoryć Ciała na-wet y 
Krwi fwojey nie żałuje. O JEZU y tu przytomny między nami jak 
w łódce Piotrowey, upadamy przed tób) z uczniami temi y z Pio- 
trowym affektem nieco flow odmieniwszy: wynidz Panie ztșd, bo- 
śmy grzefzni, wynidź zt)d, á b.dź nam przytomny przez wnętrzne 
oświecenia, y ukazywanie woli twojey świgtey, á my na twoje ño-, 
wo wfzyftko czynić będziemy za twojyż pomocą Panie, który z 
Oycem y z Duchem S. żyjefz, y krolujefz na wieki wieków, Amen.

Na więk Гц chwałę Bo

"Ա7 Nie dzielę cLźien>igtna[łq> po '¿eßan: Ducha Ջ. czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Łukafza S. n> Rozd: 6.

/4Nego czafu rzeki Pan JEZUS Uczniom fwoim: Jako chcećie, 
^aby wam ludzie czynili, także y wy czyńćie im. A jeśli miłu- 
jećie te, którzy was miłuj), coż za dźiękg macie, abowiemci y grze- 
iznicy miłuj) te, co ich miłuj). A jeśli dobrze czynicie tym, którzy 
wam dobrze czyni), co za dźigkg macie? abo wiem y grzefznicy to 
czyniy. A jeśli pożyczacie tym, od których śig fpodziewacie ode­
brać, coż za dźigkg macie, abowiemci y grzefznicy grzelznikom po- 
žyczaj^äby rylež odebrali. Przetoè miïuycie nieprzyjacioiy v/afze, 
czyńcie dobrze, y pożyczayćie, niczego śig zt)d nie fpodźiewając, 
á będzie wielka zapłata wafza, y bgdźiećie fynmi Naywyżlzego, 
abowiem on dobrotliwy jeft przeciw niewdzięcznym, y złym. A 
tak b)dźćie miłosierni, jako y Ociec wafz miłosierny jeft.

Nauka z tey Ewangelii 

0 miłości nieprzyjaciół nafzych.
■jAko trudna jeft cnota miłości nieprzyjaciół, tak chyba famego 
J Pana JEZUSA nauk) y rad) Ewangeliczn) do mey sig namowie 
możemy. Trudna ta cnota, bo nie zawfze przyjaciół, nawet braci, 

kre- 

У
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gniewał, zęby mi tö odpuści!. Owoż jak chcećie, żeby wam ludzie 
czynili,’ takie у wy czyńcie im, mówi Pan JEZUS. Y owfzem jak 
prośiemy w pacierzu z nauki tegoż Zbawiciela, żeby nam odpuścił 
winy nafze tak, jako y my odpuszczamy winowaycom na jym., Nie 
mówże na wino way cg twego: coż czynić, mufzg mu odpuście, ale 
patrzyć nań nie mogg, ani mowie z nim-nie chcg, ani w jego domu 
nie poftang, ani on u mnie; bobyś nie cheia!, żeby y Pan Bog tak 
tobie odpuści! grzechy twoje, á do nieba ćig nie puści! y widzenia 
fwego na wieki, nie mieyże y ty takiey zawżigtośći na nieprzyja­
ciela twego, ale odpuść mu z ferea dla Pana Boga, á bgdźiefz miał 
znak pewny odpufzczenia grzechów także twoich. O. którą pewność 
barzo trudno na świećie, bo nie wie człowiek, mówi Pifmo swigțe. 
cży falki, czy gniewu godzien, tylko śig po niektórych znakach ile 
Sakramentalnych domyślać wolno. A migdzy w fzyftkiemi ten zda 
śig naypewnieyfzy znak przy pokucie y domniemanie, jeśli odpu- 
fzczamy z ferea nieprzyjaciołom nafzym. Y w tey Ewangelii Pan 
JEZUS takich coś nad ludzi grzefznych wynosi mówiąc: Jeśli mi. 
lujećie te,którzy was miłuj), jeśli dobrze czynicie tym, którzy wam 
dobrze czyni), coż za dżigkg macie? abowiem y grze fznicy to czy­
ni). Jakby też rzek!; że tacy nie fą grzejnikami,którzy miłuj) me. 
przyjaćioły fwoje y dobrze im czyni). O jak wielka doftoynosc 
być człowiekiem, á nie być grzefznikiem dla tey famey cnoty, która 
człowieka by też grzefznego tak ufprawiedliwia, że mu Pan Bog 
zaraz odpufzcza winy w fzyftkie, jako y on odpufzcza winowaycy 
fwemu dla odważney miłości P. Boga, która jeft pocz)tkiem ikru- 
chy na fercu y żalu naydoikonalfzego gładzącego grzechy by też y 
śmiertelne, choć y bez fpowiedźi, jeśli w tenczas fpowiadać śig nie 
można. Bo śig w tym rażie grzejnik tak rozrzewni na fercu mi­
łości) Boiką, dla ktorey odpufzcza nieprzyjacielowi fwemu, pragnąc 
żeby mu też Bog miłośćiw tak odpuścił wfzyftkie mełkonczenic 
wiek je przewinienia przeciw Boftiemu Majeftatowi fwemu. Który 
to żal naydolkonalfzy Pan Bog przyimuje za naywigkfz) pokutg w 
niedoftatku fpowiedźi, á przyimuje z niejaką* jefzcze podzigk),któ­

rą Pan

__________fâwxi73)(m®___________________ _

r) Pan JEZUS namienia mówiąc y nie raz: co za dżigkg macie? c» 
za dżigkg macie? Oto tak), jak) czytamy w żywocie S. Gwalberta: 
ten bgdąc jefzcze kawalerem, gdy potkał śig z zaboye) brata fwo- 
jego, chce go mieczem mściwym na tym mieyfcu przebić, alić wi- 
nowayca pocznie mu śig prosić przez rany, mgkg, y śmierć Zbawi­
ciela, przez ufzanowanie wielkiego piątku na ow czas. Gdy mu 
Gwalbert darował krzywdg dla miłości JEZUSOWEY, y wfzedł do 
blifkiego Kościoła; alić Krucyfîx wielki z ołtarza nakłonił mu gfo- 
wy. Patrzcie j na to cudo łaiki, jaką dżigkg macie za taką uczyn­
ność nieprzyjaciołom dla Pana Boga. Przetoż miluyćie nieprzyja- 
ćioły wa je, radzi daley Pan JEZUS: czyńcie dobrze y pożyczayćie, 
á bgdźie wielka zapłata wafza. Nigdy tak pewnego prawa y obligu 
nie weźmie j od krewnego y przyjaciela pożyczając mu w potrze­
bie, jaki tu mafz obiig na wypłacenie pożyczonego nieprzyjacie­
lowi twemu długu jakiegożkolwiek, albo jałmużny wyświadczoney 
dla Boga. Albowiem przydaje Pan JEZUS: bgdźie wielka zapłata 
wafza, y bgdźiećie fynmi Naywyż  jego. O jaka y tu nagroda! jaki 
honor y chwała wieczna być fynem Naywyżfzego choć przyfpofo- 
bionvm, y uczeílnikiem zafług y chwały Syna Bożego, który śig 
niegdy modli! na krzyżu za nieprzyjaćioły: Oycze, odpuść im, b® 
nie wiedzą, co czynią. Tak śig modlił y S. Jakob za fwoich zaboy- 
cow, y S. Szczepan w mgczeńikim kamienowaniu. S. Sylwefter, gdy 
wźią! policzek na dworze Konftantyna Cefarza od odźwiernego, 
padł mu Biłkup S. do nog naftawiając drugiego policzka y mówiąc 
zdumiaîym: że nas tak Chryftus nauczył. Aż mu padł poganin do 
nog, y nawrócił śig do wiary. Migdzy takie świgte ftugi y fyny Bo­
że przyfpofobione wfzyfcy policzeni bgdźiećie, tylko nie bądźcie 
wyrodkami Oyca wa jego niebieskiego fynami, ale bądźcie jak on 
'miłosierny y niefkwapliwy na pomftg grzejników. A jako wigc 
nad chorym maniakiem płaczą domowi y rodzice patrząc na fza- 
leńftwo jego, choćby ich łajał y bił. Także y nam litować śig trzeba 
nad nieprzyjaciółmi, gdy ich gniew jak/fzaleńftwo miota, czego fa­
mi potym przyfzedfzy do upamigtania bgdą żałowali. O JEZU Na­

uczy-
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uczyéiêlu, ułatw iyże nam t) nauk# wfzyBkie trudności w miłowa­
niu nieprzyjaciół nafzych, abyśmy śig tą cnotą naylepiey przypodo­
bali y tobie, y Oycu twemu wiecznemu, z którym żyjefz y krolu- 
jefz w jedności Ducha S. Bog na wieki wieków, Amen.

Na więkfzij chwałę Boż^

łł^Niedzielę dwudźie/ta po Z eßtm: Ducha S.czyta nam Cer- 
kiev» S. Ewangelia S. u Łuk a f za S. w Rozd: 7.

czafu fzedł JEZUS do rrjiafta, które zowią Nairn. A z nim 
fzli Uczniowie jego y ludzi wiele, y gdy śig przybliżył ku bra­

mie mieyłkiey, alié wynofzą umarłego Cyna jedynego matki jego, á 
ta była wdowa, á ludzi mieyikich wiele z nią. Którą uyrzawfzy 
Pan, ulitował śig nad nią, y rzekł jey: Nie płacz. Y przyBąpiwfzy 
dotknął sig mar, á ci co nieśli, Bangli. Y rzeki: Młodzieńcze, tobie 
mowig: wBań. Y usiadł on, który był umarły, y począł mówić: Y dał 
go matce jego. Y z jął wfzyftkich Itrach, y chwalili Boga mówiąc: że 
Prorok powitał wielki miedzy nami, á iż Bog nawiedził lud fwoy. 

Nauka ъ tey Ewangelii 

0 pogrzebach ciał zmarłych,у ratunku dufz ich.
’ț'Rzeba śig nam wlzyitkim obeyrzeć na ten przykład pogrzebowy, 

oto,prawi, umarłego wynofzą, że też у nam po tym życiu przyj­
dzie na to. Jaki taki według przyflowia: dziś żyje, jutro gnije. 
Dopiero miefzkał kto w domu fwoim, jak w Nairn mieście, które 
z imienia znaczy: kwitnące, aż oto wkrótce go wynofzą, czy wy­
wożą jako gnoy w pole gdzieś tam na mogiłki jak na zagony. A 
co wigkfza, że nie tylko Barych nadgniłych, ale у młodych w kwi­
tnącym wieku śmierć wynośi, ani śig odjąć może by naydużfzy czło­
wiek, raczey pomocy drugich potrzebuje tak co do ciała, jako co 
do dufzy. Czyrimyfz umarłym tg oBatnią przyflugg, żebyśrny na 
tgż łaikg zafłużyli. Mieymy Baranie o ciała tych, którzy w nadziei 
zbawienia zefzli z tego świata. Godne czci ich ciała, jako relikwie 

dufz

________________ ( i7i ) с ед______________________  

dufz zbawionych, choć nie tak zapewne jak świgtych, у jako czgść 
natury ftarfza od dufzy, bo pierwey poczgta niż ożywiona Bała śig 
niby ołtarzem obrazu Bożego na dufzy wyrażonego, у naczyniem 
drogim tak wielu tajemnic Bożych, у Sakramentów świętych do­
tykaniem poświgcone godne ufzanowania. Y dla tego według o- 
brządku Chrześćiańłkiego Bawiają świece przy trunach w Cerkwi 
y Kościołach, y kadzenia czynią, y inne ufzanowania, y ozdoby ja­
kie być mogą, á w ubożfzym Banie według prz^możenia. Starać śig 
jednak w Cerkwi, jeśli można, albo na cmentarzu pochować, nagro- 
dźiwfzy za mieyfce domowi Bożemu na ozdobg y odnowg jaką, nie 
zaś za nabożeńBwo, które śig płacić y cenić nie może, boby to było 
świgtokupflwo grzech kacerlki,ale tu y za fatygg Kapłańską z ludźmi 
Cerkiewnemi y ozdobami, za upalenie świec y inne fzkodujące przy­
długi według dumnienia wymaga śig nagroda. A jeśli na ten kofzt 
nie Banie ubożfzych ludzi, ani na Kapłana, zfałafzcza gdy go do 
chorego odwołają na pilnieyfze poratowanie dufzy, to dźiaka z 
ubofiwem wezwać na śpiewanie przy ciele choć nie całonocne, po­
sil iw fzy ich y obdarzywfzy za tg lub nieznaczną pracg, y czafu za- 
jgćie. A jeżeli y na to nie Banie ubogiey chaty, to przynamniey z 
fąśiedzką drużyną y gromadą, od ktorey śig żaden chyba nie Chrze- 
śćianin albo nie śmiertelny nie powinien wymówić, wynieść ciało 
choć na mogiłki śpiewając na przemiany Oycze nafz, Zdrowaś Ma­
rya, y wieczne odpocznienie racz mu dać Panie, á światłość wie- 
kuiBa niechay mu świeci na wieki. Y tak powtarzać przez całą pro- 
cełfyą aż do grobu, który wodą świgconą pokropi wizy y niby tak 
poświgciwfzy, także y ciało pokropić y pogrześć z tymże jak pier­
wey, śpiewaniem za dufzg jego barzo przyjemnym P. Bogu. Mieyfce 
zas mogił przy każdym śiele, mają śig Barać zamożnicyśi, żeby było 
poświęcone, y ogrodzone od zwierza drapieżnego, który czalem 
ćiał ludzkich porufza. Także krzyż na tym mieyfcu Bawiać przy­
zwoitsza jęfzcze, niżeli przy drogach dla przemijających nabo- 
żeriBwa, y za te dufze, których ciała tam odpoczywają. O jaka 
pociecha ztąd byłaby dufzom świgtym, którym według mniemania 

nie
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niektórych SS. Doktorow pozwala Pan Bog z tamtego świata na­
wiedzać ciała у kości fwoje, у jakby milą woni) czuja z Chrześći- 
ańikiego koło nich obrządku. Należałoby na takich cmentarzach 
у kośnice ftawiać, gdźieby jak w kapliczce dla wigkfzego uiżano- 
wania fkładać śig miały kości trefunkiem dobyte, żeby im drugi 
raz pogrzebu nieczynić. Płacze też pogrzebowe niech śig miarkują 
tym fłowem Pańikim: nie płacz, á ile głupie у zbyteczne. Głupie, 
w których proftota gada do trupa jakby tam co w nim jefzcze 
żyło, á gorzcy kiedy do truny co jakby na używanie jego kładą, 
albo na mogiłki potrawy wylławuja; gruby to błąd pogarilki, go- 

\ dzień kary ćigżfzey у famey śmierci. Zbytnie też żale nie tylko 
głupie, w których śig kto fprzećiwia woli Bożey, że zbiera ludzi 
w młodym wieku, á nie wiefz że z niego mógłby byc hultay coby 
śig у ludziom naprzykrzymy Bogu zawinił na piekło. Wigc lepiey, 
że to Pan Bog na niego dopuścił, у w niewinnieyfzym wieku zabrał 
dufzg jego do chwaty fwojey, jak Pifmo mówi: Wzięty jeft, żeby 
złość nie odmieniła rozumu jego; to jeft zdania jego, fumnienia jego, 
póki jefzcze nie tak zawinione. Nie broniąc sig całe płacze pogrze­
bowe, bo indźiey Mgdrzec Paniki mówi: Płacz na pogrzebie ^ra- 
tviedliwego, że uftała światłość jego. Y takie żale nad przemi jającą 
okazałością życia doczefnego barzo nam pomagają, żebyśmy śig nie 
zbyt myślą y fercem zanurzali w tych doczefnych ftaraniach Y 
w ftarym Pifmie czytamy przykłady długich płaczów pogrzebo­
wych. Y tu Pan JEZUS nie cale zakazuje płaczu, ale tylko ćiefząc 
jakby rzeki: nie płacz, bo wkrótce żywego obaczyfz. Nie płaczże 
głupim y zbytecznym żalem, ale uważnie płacz na pogrzebie fpra- 
wiedliwego, że uftała światłość jego, że śig ciało ze wfzelką okaza­
łością krafney-urody ziemią od ilońca pokrywa, á dulza, to jeft ży­
wość jego rozumna y nieśmiertelna głgbiey może gdzieś pod ziemią 
zatrzymana czeka twojey pomocy, y teilen! do światłości wieku- 
iftey. Jeżeli jeft w piekle, gdzie ogień pali á nie świeci, mc mu 
żal nie pomoże na wieki. Jeżeli zaś w czyfcowych ogniach poku­
tuje za mnieyfze y powfzednie grzechy, płaczże na pogrzebie tak 

Sprawiedliwego, á łzami zaleway ogień jego, płaczliwemi do Boga 
modlitwami zań przyczyniając śig. Naymuy też na to у ubogich 
dając im jałmużng, Sprawując obiady, jak czynicie na dziady przy 
zwykłych pominkach, byle miafto ubogich żebraków, z fąśiadams 
nie bankietować, miafto nabożeńftwa żeby nie było pijariftwa, ale 
raczey po takich jedzeniach ma być śpiewanie zadufzne, á zwłafzcza 
pacierza Oycze nafz, Zdrowaś Marya, у wieczne odpocznienie racz 
mu dać Panie, á światłość wiekuifta niechay mu świeci; tak za ka­
żdego, których pominaćie, dufzg, modląc śig, Ofiarować też Panu 
Bogu prace fwoje, przykrości wfzyftkie, jako pokutg za też dufze 
czyfcowe, á naybarźiey poftarać śig za nie o Mfzą S. у ftuchać jey 
nabożnie, ile kiedy Kapłan podnosi Nayśw: Sakrament, w ten czas 
go Sprawiedliwości Boikiey ofiarować za dufze pokutujące z jak 
można naywigkfzym affektem. Bo Pan Bog tg ofiarg przyimuje od 
nas według nabożeńftwa nafzego. Taki ratunek przyjemnieyfzy 
zmarłym, niż żebyśmy im uprosili żywot ten doczefny. Jak czyta­
my domowy przykład w żywoćie S. Staniftawa Biikupa Krakowikie- 
go, gdy w Imig Botkie włkrześił umarłego od trzech lat, у wypro­
wadził z grobu żywą kośćiftą larwg ognitą na fądy Krolewíkie, у 
na świadectwo, ktorego było potrzeba, á potym odprowadzając go 
do grobu rzecze Biíkup S: Piotrowinie! bo mu Piotr było imig, czy 
chcefz z nami w tym życiu zoftać, bgdg o to prosil P. Boga, odpowie: 
wołg śig powroćić do czyfca, gdzie już nie długo mi być, á niż ta 
żyć w niebefpieczeńftwie zbawienia. Так у naśi przyjaciele zmarli 
woleliby, żeby ich ratować z czyfca, á niż żebyś go przywrócił do 
życia tego mizernego у niebezpiecznego; lubo ta łatka wielka była 
Naimikiemu nieboszczykowi wyświadczona, bo jefzcze w ten czas 
było zawarte niebo, aż do wniebowstąpienia Pariikiego. O JEZU 
Poćiefzyćielu! mnieyfza o ćiało, gdy je bgdą wynosić do grobu, ra­
czey dufzy mojey przybądź na pomoc, gdy bgdźie z tego świata у 
ciała wychodzić, obroń ją od śmierci wieczney, od niefzczgśliwego 

pogrzebu w pieklę, á kaź jey powftac na żywot wieczny, 
AMEN,

Y Na
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PF N ubielę ¿brudzieft # p ier w J zą po Zeßaniu Ducha S. 
czyta nam Cerkiew S. Bitangéiig S. u Łukafża S.

w rozdziale 8»
jTxNegô Czaíii rzeki Pan JEZUS tg przypowieść: wyfzedł ten, który 
^Śieje, śiać nasienie fwoje. A gdy siat, jedno upadlo podle drogi, 
y podeptano jeft, á ptacy powietrzni pozobali je. Drugie zaś upa­
dlo na opokę, á wfzedfzy ufchlo, iż nie miało wilgotności. Drugie 
też padlo migdzy ciernie, á fpolem wzrożfzy ciernie, zadusilo je. A 
inne padlo na źiemig dobrą, á wfzedfzy uczyniło owoc Stokrotny. 
To mówiąc wołał: kto ma ulży ku Słuchaniu, niechay fíucha. Y py­
tali go Uczniowie jego: coby to za podobieństwo było: którym on 
rzeki: Wamći dano jeft wiedzieć tajemnice kroleftwa Bożego, ale 
innym przez podobieńftwo, aby widząc nie widzieli, á Słyfząc nie 
rozumieli. Jeit tedy to podobieństwo: Nasienie jeft iłowo Boże, á 
które podle drogi, ćić Są, którzy Słuchają, potym przychodzi djabeł, 
y wybiera Słowo z Serca ich, aby uwierzywfzy nie byli zbawieni. 
Które zaś na o po kg, ći, którzy gdy uiłyfzą, z wefelem przyjmują iło­
wo, á ći wkorzenienia nie mają, iż do czafu wierzą, á czafu pokuty 
odftgpują. A które padlo migdzy ciernie, ći fą, którzy Słuchali, á 
odfzedfzy od Starania y bogactw, y od roikofzy żywota, bywają za* 
dufzeni,y nie przynofzą owocu. Lecz które na źiemig dobrą, ćic fą, 
którzy dobrym y uprzeymym fercem uiłyfzawizy iłowo, zatrzymy- 

wają, y owoc przynofzą w cierpliwości.

Nauka z tey Ewangelii

0 ßuchaniu ßowa Bożego.
iAko inne nauki dawał P JEZUS przez podobicriftwa, y przypowie- 
Jśći rożne dla lepfzey pamigći Słuchających ludźi, tak y terazmeyfza 
nauka o Słuchańiu Słowa Bożego w tym podobieństwie zasiewu zbo- 
źk, miałaby wam ile gospodarzom kolo roli chodzącym tkwieć głg- 

boko 

boko w fercu. A ile że to podobieństwo nie bez wykładu, jak inne 
W naukach Pańskich przywiedźione, tu famże Pan JEZUS tłumaczy 
mówiąc: Naśienie jeft Słowo Boże. Małe w nim ziarno, ale wielki 
pożytek przynośi, á zwłafzcza w pariftwie nafzym. Za zboże czynfz 
idzie do Skarbu, płata na woyíko, intrata na Panow, y wfzelka ży­
wność dla ubożfźych ftanow. Z tego nasienia nie tylko ęhleb, ale 
y fol, żelazo, wina, korzenie, y inne zamorikie towary, wfzyftkie 
potrzeby y ozdoby kraju. Так y Słuchanie Słowa Bożego zda śig 
rzecz mała, ażeby je wfzyfcy przyjgli do ferea, pewnieby wigkfza 
była fprawiedliwość w Panach, gorliwość w duchownych, mgftwo 
za wiarg y oyczyzng w żołnierzach, pobożność w miaftach, wier­
ność w poddanych, y wfzyftkie cnoty y obfitfze dary duchowne do 
ozdoby kroleftwa niebieskiego należące, Ale to gorzcy, że na je­
dnych Słowo Boże pada jak naśienie przy drodze, to jeft tych, co 
nie umyślnie na naukg idą z uprawnym fercem, ale tylko z trefunku 
niby mimojazdem; naprzykład: przyjechawfzy kto na targ do mia- 
fta, wnidźie do Kościoła, pofłucha kazania, jeśli śig w ten czas 
trafi, y tak niby za jedną drogą w owym mieście y domowy interes 
odprawi, y tg powinność. Takći y do wlafney Cerkwi kto idzie nie 
umyślnie na to, żeby nauki po Słuchał, y z niey wziął jaki pożytek, 
fpofobiąc śig dobrym przedśigwźigćiem do tego, ale tylko dla zwy­
czaju, że drudzy idą, to y on idzie, á choćby nie było nauki, toby 
o to nie dbał, y owfzemby rad prgdzey wyfzedł z Cerkwi. A jeżeli 
bgdźie nauka, to jey za jedną drogą Słuchając Mfzy S, wySłucha z 
drugiemi, nie miawfzy wprzód na to ofobliwey intencyi, to jeft 
żądzy Słuchania Słowa Bożego. Takiemu Słuchaczowi trafia śig, jak 
nasieniu przy drodze, że mu Słowo"Boże do fercą wrzucone lada 
pókufa jak ptak powietrzny wyzobie.y fam go zdepce za okazyą do 
grzechu. N^-drugich pada to ziarno Słowa Bożego jako na opokg, 
która po wierzchu zda śig jak rola, y ma nieco ziemi, á głgbiey ka­
mień twardy, Skala niewzruizona. Tacy fą owi ludzie, co powierz­
chownie zdadzą śig jak rola przyimować Słowo Boże, á gíçbiey, to 
jeft w fercu tak fą twardego umyflu, że im żadne kazanie y nauka 



nieprzyjemne,żadne racye nie wzrufzą у nie ikrufzą na fercu; myśl# 
fobie: niech on jak chce gada, á ja fwoje bgdg czynił, tak fobie bgdg 
žyí, jak dotąd. Y tak opoka nieíkruízona, nieprzełamana w iwoim 
uporze y nałogu dalfzego życia, żadnego pożytku nie przynosi. Na 
trzecich iłowo Boże pada jak na migkką role,żeby gotowi wfzyftk® 
so czynić, co ftyfzą z nauki Cerkiewney, y przyimują do ferea głg- 
boko to nasienie, chcąc je do ikutku przywieść. Ale coż po tym, 
kiedy ftarania zbyteczne o te dobra doczefne, troikliwość, turbacya, 
ale gofpodarflca o chleby inne potrzeby tak głgboko w tymże fercu, 
myśli wkorzeniona, przytłumi w pamięci nasienie iłowa Bożego, 
że mu śig nie da roikrzewić y wyniknąć w zamyślonych cnotach, y 
zapomni, co ftyfzał w nauce, dla tey zbytniey y uftawiezney troika 
o dobra y wygody doczefne, jak je tu Pan nazywa bogactwa y ro- 
ikofzy cierniem, to jeft ftarania o to zbytnie, które śig też y w ła 
Ćińikim jgzyku tak jak éièrnie"zowip.~tribuli, tribuía։iones, to jeft 
ciernie, troiki, bo troikliwość zbyteczna jaffkolące ciernT^Todźie, 
uftawicznie korci, nie da fpokoynie y pacierza zmówić, ani posie­
dzieć, ani odpocząć, w opałach fwoich jak ciernie w ogniu trzaiku, 
hałafu narobi, dotknąć śig nie da, á zwłafzcza wyćiągnioną ubogich 
rgką. A naywigcey to ćiernifko y głogi rofną przy miedzach fąśie- 
ekich, naybliżfza do zaczepienia y urazy przyczyna, á do nasienia 
duchownego naywigkfza przefzkoda. Naoftatejc pada iłowo Boże 
na dobrą, uprawną rolg, to jeft ferea tych, którzy z chgcią uprzey- 

, mą iłuchają go, y do Ikutku przywodzą, nie mając do tego prze­
szkody żadney,które wprzód dobrym przedśigwźigćiem za pomocą 
Boiką uprzątngli, y dla tego wielki pożytek przynoizą. Tak ftuchal 
kazania S. Franćifzek Seraficki jefzcze świeckim bgdąc fynem bo­
gatego oyca, gdy uiłyfzał owe iłowa Chryftufowe: jeśli chcefz być 
dcikonałym, podź, przeday wfzyftko co maíz, y rozday ubogim, á 
idź za mną. Tak głgboko przyjął to iłowo Boże do ferea, że zaraz 
io wfzyftko uczynił, y potym w tak wielki zakon śig roikrzewił. 
O S. Danielu Słupniku coś podobnego czytamy, że ftuchając kaza­
nia y owych flow Pańikich; kto chce iść za mną, niech zaprze 

siebie
-

_____ ___________
śiebie famego, gdy to fzeroko Kaznodzieja rozwodził, on iłuchając, 
trącił kolegg,co przy nim ftał, mówiąc z gorliwości: á czegóż cze­
kamy; у zaraz pofzedł na pufzczą, у wlazł na fłup wyfoki, czyli 
drzewo u wierzchu śćigte, у tam ftał pokutując za grzechy niezła- 
źąc przez kila naście lat, cudownie żyjąc, kazania do ludu prawiąc, 
ciało na nim gniło, у robaki w perły śig obracały. A co mu do tak 
wyfokiey świątobliwości pomogło, że za roikofz fobie miał taką 
pokutg? oto iłowo Boże, jako nasienie, taki mu wzroft dato. Так у 
Š. Ignacy z czytania duchownego roikrzewił śig w taki zakon у nie­
zmierny pożytek Kościoła Bożego. Słowem, nie maíz takiego świg- 
tego, któryby pożytku świątobliwości fwojey nieprzyznał teinie 
pierw ízemu nasieniu iłowa Bożego, albo z ambony rozsiewanemu, 
albo z ksiąg jak z fnopow wybranemu, albo też wngtrznie od Boga 
na myśl zarzuconemu, со у z nas każdego nie mija, bylebyśmy go­
towe na to ferce mieli jak uprawną rolg. Wfzak ferce nie kamień, 
człeku da śig namówić, á czemuż nie Iłowu Bożemu, á ile Iłowu հ՜հ 
wcielonemu, Zbawicielowi fwemu, który nas (lewem у przykładem 
uczy. Niechże ćig głucha opoko ikrufzy do pokuty mgka у śmierć 
JEZUSOWA, za twoje grzechy podjgta. Niech ći zaprzątnie głowg 
cierniowa raczey boleść jego, у troikliwość p zbawienie dufzy two- 
jey у całego świata, á zatłumi ćierniiko у głóg ftarania zbytecznego 
o bogactwa y roikofzy tak głgboko wkorzeniony w tobie, który 
lada kiedy śmiertelna podetnie motyka, у poydźiefz z nim na opał 
wieczny. Niech ći zaftąpi drogg Krzyż Paniki, у zagrodzi ją prze- 
chożym myślom twoim ladajakim, á rofpigtemi na fobie rgkoma 
JEZUSOWEMI niech odpgdza fzatańfkie pokuty jak powietrzne 
ptaftwo,źebyć przynamniey tego iłowa Bożego,któreś teraz ftyfzał, 
nie wyzobały, å у fam śig też ftaray o pożytek z niego przy tak 
wielkiey pomocy Boikiey, póki maíz czas na to, potym całą wie­
cznością niepowetowany. Przyprawuy śig jak możefz do takich 
cnot, jakie zdołafz według ftanu twego, do ktorego ćig Bog po­
wołał, ftuchayźe woli Jego we wfzyftkich kazaniach, przykazaniach, 
у wngtrznych namowach, á mow z Dawidem: gotowe ferce moje

Panie !



Panie ? gotowe ferce moje jak uprawna rola, tylko jey pomagay z 
nieba dalfzym oświeceniem twoim jak mila pogoda, laika ożywia­
jąca jak roft y defzczem potrzebnym, wczefnym natchnieniem jak 
łagodnym wiatrem na twojeyże chwały y zbawienia mego obfitfzy 

pożytek, co day Boże, Amen.

Na więkfz^ chwałę Bo

Nieiítelç dreudźiefl^ retorą po Zeßaniu Ducha S. czyta 
nam Cerkiew S. Errang: S. u Łuka/za S. rv Roz: 16.

QNego czafu rzeki Pan JEZUS tg przypowieść: Byt niektóry czło­
wiek bogaty, który śig obtoczył w purpurg y w bisior, y używał 

hoynie na każdy dzień. Był też niektóry żebrak, imieniem Łazarz, 
który leżał u wrót jego wfzyftek owrzodziały, chcąc być nafycon 
Z odrobin, które padały z ftoiu bogaczowego, á żaden mu nie dawał. 
Ale y psi przychodząc lizali wrzody jego. Y łkało śig, że umarł on 
żebrak, á ponieśion był od Anjolow na tono Abrahamowe. Umarł 
też y Bogacz, y pogrzebion jeft w piekle. A podaiożfzy oczy fwoje, 
gdy był w mgkach, uyrzał Abrahama zdaleka, y Łazarza na łonie 
jego, á on wołając rzeki: Oycze Abrahamie, zmiłuy śig nade mną, á 
posliy Łazarza, aby o moczył koniec palca fwego w wodzie, á ochto- 
dził jgzyk moy, bo ćierpig mgki w tym płomieniu. Y rzekł mu 
Abraham: Synu, wfpomniy, żeś odebrał dobra za żywota twego, á 
Łazarz zaś zle, á teraz on ma pociechę, á ty m ;ki ćierpifz. A nad­
to wizy ft к o, migdzy nami ý wami otchłań wielka jeft utwierdzona, 
aby ći, którzy chcą ztąd przeyść do was, nie mogli, ani ztamtąd 
przeyść fam. Y rzeki: profzg ćig tedy Oycze, abyś go poiła! do do­
mu oyca mego, abowiem mam piąciu braci,aby im świadectwo wy­
dal, iżby też oni nie przyfzli na to mieyfęe mąk. Y rzekł mu Abra­
ham: mają Moyźefża y Proroki, niechże ich iłuchają. A on rzekł: 
Nie, Oycze Abrahamie, ale gdyby kto z umarłych fzedł do nich, 
bgdą pokutg czynić. Y rzekł mu: Jeżeli Moyźefża y Prorokow nie 
uiłuchają, ani, by też kto z martwych powitał, uwierzą,

Nauka

Nauka z tey Ewangelii

Jako roßofzy nie zayrzyć Bogaczom.
pOćiefzna y ta nauka Panika Zwłafzcza nam ubożfzego ftanu ÏU- 
*" dźiom, których czgftokroć zazdrość cudzego dobra barźiey trapi, 
niż włafne uboftwo, że nie jeden narzeka: Czemu temu Pan Bog 
dał, á mnie nie?.za co on tak fzczgśliwy u Pana Boga, niż ja, choć 
wigcey horujgy Bogu śig módig, á nie uprofzg, zawfze jak żebrak 
ubogi, śiłym pozrywał w ćigfzkiey pracy, zdrowia nie ftaje, konam 
prawie, nie żyjg jak Łazarz. Prawda po czgśći, żeś ubogi Łazarz, 
ale do tego jak ślepy na jedno oko, że widźifz՛ jakiegoś tam boga­
cza, y ta ćig zazdrość trapi, á nie widźifz ubożfzych nad siebie lu­
dzi, y nie maíz na nich wzglgdu, miłosierdzia im powinnego nie 
świadczyfz, wiedzże o tym, że у oni tak na ciebie narzekają, jak 
ty na bogatszych, którym zazdrościsz, tak śig też o ciebie umawia 
z Panem Bogiem żebractwo, kaleki, niedołgżni Łazarze: Czemuś 
Panie temu dal zdrowie у opatrzenie we wfzyftko, że ma gdzie 
miefzkać, ma śig czym odziać у posilić, á ja fpofobu nie mam, choć­
bym chćiał zarobić, nie mogg, nie zdużam kaleka, choćbym chćiał 
co zjeść wigcey, to nie mam nad ten kawałek chleba fuch ego, у 
to go łzami oblać trzeba dla urągania ludzkiego, choćbym chćiał 
fpocząć, to mig nie długo cierpią w chacie, á indźiey chorego у 
niepufzczą bojąc śig zarazy, у tak jak Łazarz pod cudzą ścianą ftg- 
kać у umierać mufzg: Ey Boże, weyrzyi na tg ngdzg, kiedy ludzie 
ile zazdrośni wigkfzey fortuny na to wzglgdu nie mają. O żebyśmy 
nie tak uważali bogatfzych, jako raczey ubożfzych od siebie ludzi, 
zapewne bylibyśmy kontenći z tego, co nam Pan Bog dał. A jeżeli 
ći w oczy lezie wigkfzego doftatku cudza okazałość, á do tego pra­
wdziwa ngdza z jakiey miary Łazarzem ćig czyni, pamigtayże na 
tg poćiefzną naukg Paniką, że to krótkie życie lada kiedy śig ¡koń­
czy, śmierć wfzyftko odmieni, przy ktorey fąd Bofki nagrodzi ka­
żdemu według zaiługi jego. Umarł, mówi Pan JEZUS, bogacz, у 
pogrzebion w piekle. Wytchngłoć mu tam to roikofzne życie, za 

codźien-



codzienne bankietowanie, rolko jowanie, płacz y zgrzytanie zg֊ 
bow, wieczne głody bez ochłody; żałował Łazarzowi odrobin, o» 
woź śig kropli od niego doprosić nie może, uwijał śig za żywota 
w purpurg y bisior, owoż śig teraz cały w ogniu żarzy, jefzcze mu 
urągaj): Synu- niegodny Oycowlkiey litości, żeś nad bratem nie byt 
miłosierny, odebrałeś dobra za życia twego, á Łazarz złe, przetož 
on od Anjołow zaniesiony na łonie Oycowikim mile odpoczywa, 
rofkofzy zażywa, á ty w mękach na torturach djabellkich konaj 
bez śmierci. Nie mafzże czego zazdrościć bogaczom, kiedy na tym 
świećie odbieraj) nagrodg za jakiejkolwiek dobre uczynki, nabo- 
żeńAwa y cnoty choć niedoskonałe. A winizować fobie raczey Ła« 
zarzowey ngdzy, którą śig wypłacamy w tym życiu fprawiedliwo- 
eći Boikiey za wfzelkie przewinienia jako grzejni ludzie. Taż 
fama nadzieja (łodzi wfzyftkie przykrości, prócz innych pociech 
duchownych w ubogim życiu. A przeciwnym fpofobem Pańikie 
rolkofzy truje wigkfzy mozol, bo im wjgcey dóbr y fortun mają, 
tym śig trofkliwiey o nie Aarają jakoby ich przymnożyć, á przy, 
namniey utrzymać w całości, á y tego nie dokażą w fwym utrą* 
tnym życiu. Jaki to żal ile (kąpymlPanom poniewolnie fypać pienią­
dze na codzienny rofchod, płacić tak wielu (ługom, dworakom, 
próżniakom, karmić darmojedow y odziewać wytwornie. Sam» 
widzą y dla siebie marną utratg w Ar oj ach ko fztownych á nie po­
trzebnych, w codziennych bankietach, że mu ją kuchnie zakładać, 
floty otwierać na próżną Arawg, á codźień. Y jeżeli tego nie czy­
nią, to ich wAyd światowy mgczy, á jeśli śig na to odważą, to ich 
fumnienie trapi, y tak ferce jak w klefzczach. A coż mówić o 
owych zaocznych fortun fzkodach, zaniedbaniach, krzywdach, kra­
dzieżach, na które śig frasobliwa myśl cała rośćiąga jak na tortu­
rach y we dnie y w nocy, á przecie tych dzierżaw nie udzielą ans 
Bogu na pomnożenie chwały, ani bliźnim w potrzebie, á zwłafzczi 
ubogim łazarzom, bo im chciwe żądze barźiey niż rgee trzyma, 
przy tym jakieś przywiązanie woli. A z drugiey Arony rozum ich 
obowiązany za takie poAgpki do śćiiłego rachunku Panu Bogu za 

dobra
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dobra у dary jego, jak je każdy obroćił. Mają przytym у fwoje 
opały,obroty uAawiczńych mterefsow,w których śig biedzą, у wig* 
cey utrapienia w tym życiu, niż uciechy zażyją. A у fame uciechy 
jeżeli bez nadziei nieba, O jakie wewnątrz mają piekło w fobie ! 
nieprzyrownywając takiey okazałości wyfokich Aanow, у Pańlkich 
rofkofzy do owych gor tvfvch. ո» których śig djabli także z fwo- t Z 
jfcmi (ługami ćiefzą, bankietują, rolko jują, á przecie у tam piekielne 
mgki wewnątrz cierpią. Na ¡karbach także czgAo śig ukazują, y na 
nicii siedzą, ak coż potym, kiedy piekła nie uydą. Nie mamyż 
czego zazdi oście bogaczom światowym takich rofkofzy,у kompanii 
djabelikiey w tym życiu, á pewney po śmierci, lep ja ngdza Ła­
zarza choc do czaili przykra у uboga, ale jednak folgg у poćiechg 
od i a mych Swigtych Anjołow w tym żyćiu ma, у po śmierci pe- 
wnieyfze mieyice u Boga, niż bogacz w piekle pogrzebiony. Wfzak- 
źe nie o w jyftkich bogatych ludziach, у Panach to rozumieć ma-* 
my, ale tylko o podobnych temu bogaczowi, co darów Bożych na 
zbytki codzienne używają,á na bliźnich potrzeby fą niemiłosierni. 
Tacy prawie bracia tego bogacza choć źle źyją, nie wierzą jednak 
upomnieniom duchownym, choćby im kto у z tamtego świata dał 
świadectwo, jak owemu Panu dawnemu w hiAoryach Kościelnych, 
(Specul: exempli) co był nietylko utratny,y nielitośćiwy na ubogich’ 
ale też okrutny na poddanych Swoich. Gdy wigźień z turmymi- 
knął, á trzeciego dnia śig zjawił w tymże wigźieniu.ale czarny, cały 
ofmolony z nieznośnym fetorem, gdy go Pan pyta: gdzieś był? od­
powie: w piekle, у widziałem,prawi, tam dla ciebie krzefło ogniAe, 
na ftoJe potrawy z gadzin rożnych, miafto ftug у łoża,kaci okrutni 
z torturami na ciebie czekają, jeśli śig zaraz nie poprawi j,za kilka 
dni tam bgdzieiz. Nie, uwierzył przecie temu Pan okrutny, ale wig- 
źnia kazał ubić na śmierć za taką niby na siebie potwarz, ale śig to. 
ziściło; bo w kila-dni z dufza у ciałem ow tyran,Bog wie! gdźie śig 
podział. Wierzmyż у my temu, bo у w ubożfzym Aa nie nie wfzyfcy 
Łazarze świgei, jako przeciwnym fpofobem nie wfzyfcy bogacze do 
Piekła idą. Są Panowie, у Królowie,у Bilkupi świgći, którzy dóbr 



od Bo»a fobie danych jak fzafarze wiernie zażywaj) według woli 
BoSkiey. Y okazałość im nie fzkodźi,ktor) Pan Bog naznaczył, jako 
czytamy w kśiggach Kapłańskich, y Królewskich ftarego Pilma S. á 
to dla wigkfzey powagi y ufzanowania Kamieftniczey w nich go- 
dnośćFBoikiey, jako w barwie y Strojach bogatfzych dworzan wiel­
kiego Króla, wigkfza wydaje śig chwała.. S) takie y teraz w Kościele 
Bożym naywyżfze godnośći, którym purpura przepifana za Aroý 
zwyczayny, jako to Kardynałom. Toż mówić, y rozumieć o Ștro- 
jach, y używaniu rożnych według Stanu fwego godnośći świato- 
wych, że Kroi po krolewSku, Xi)żg, Senator po fenatoriku, Xi)żgcu. 
Pan nad fwoim poddańAwem po pańsku żyje, byle nic nad przyzwo- 
itość fwojg, y z powinnym na potrzeby bliźnich miłosierdziem. 
Nie tak jak ten bogacz, który bez żadnego nie tylko dobrego imie­
nia, bez żadney godnośći, á tak żył hoynie, á oraz niemiłosiernie 
nad ngdz) Łazarza, y dla tego pogrzebiony w piekle. Nie potg- 
niaymyż wfzyftkich zgoła Panow, ani też fobie barzo pobłażaymy, 
boć to y W ubożfzym Stanie cra& śig zbytek, y niemiłośierdźie w 
owych hulakach, co to darów Bożych źle wzywaj), choc ich nie 
wiele maj). Ledwie zbierze drugi z pola, toż zaraz gotow przepić, 
codźień pan w głowie, rozumie mużyk nie znając sig po fzersci, ze 
w akfamićie y w purpurze, z tak) Santa zy), iż godnieySzegő za sie­
bie w karczmie choćby Pana y Kapłana podróżnego nie zna, a nie 
tylko na ubożfzych f)śiad potrzeby y żebraków jak Łazarzow nie 
dba, ale y na włafn) żong ubolewając) na to, y dźieći niewinne, co 
bed) puchnąć od głodu na wiofne, nie dba okrutnik. Takiemu ży­
ciu niemiłosiernemu y zbytkuj)cemu po śmierci w piekle nagoto- 
wany pogrzeb. Mowifz: ja zoftawig za dufzg na pochrom y nabo­
żeństwo Choćbyś miał taki pochrom jak u Panow widzicie, że ich 
ciała całe w świecach, w lampach, w ogniach, coż potym, kiedy 
dufza w piekle pogrzebiona, jeśli był niegodzien taki bogacz nieba. 
Nie zawfze Pan Bog y pogrzebowe nabożeństwo przyimuje za tych, 
2a których je odprawujemy, ale czgśćiey fprawiedbwosc oSka przy- 
f)dza je tych ludźi dufzom pokutu j)cym, które on za żywota wzgor-
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fzył, zaniedbywał, ukrzywdził. Tak dufza jednego Pana po pogrze­
bie wfpaniałym ukazawfzy śig w pewnym Domu Societatis JEŚLI 
oznaymita, że tylko jedna Mfźa S. za ni) przyjgta. Tak o Ludwiku 
IL Cefarzu y Królu Fiancufkim czytamy u Len; tit: Purg; który 
we trzydźieśći lat po śmierci ukazał śig Synowi narzekaj)c, że mu 
żadney pomocy y ochłody w ogniach czyfcowych nie czyni, choć 
tak wiele tyśigcy Mfzy na pogrzebie krolewikin» y w rocznicach 
odprawiło śig. Wfzakże y te pomocy zadufzne nie darmo id), bo 
infze dufze wybawiaj). O jak lepfza świeczką, za żywota,) niż dźie- 
śigć po śmierci, jak lepfze u boit wo y pokuta Łazarzówa na tym 
swiecie, niż bogactwa Pańskie zwłafzcza gdybyś ich nie umiał za­
żyć, dla tegoc ich Bog nie dał, y nie mafz czego zayrzeć. Lepiey 
tu cierpieć do cza fu przykładem nie tylko tego Łazarza, ale pra­
wdziwszych Swigtych pokutujących,y Samego Zbawiciela za nas tak 
wiele cierpiącego. O JEZU,1 weyrzyiże na nas Łazarzow w śmier­
telnych bolach leż)cych, á zefzliy Swigtych Anjotow twoich w ten 
czas po dufze nafze, abyśmy nie już na Abrahama łonie, ale u nog 
twoich, przypadfzy z podźigkowaniem za dar cierpliwości doczc- 

fney, wieczny odpoczynek mieli, Amen.

Na więkfzij chwalę B0Ż3

W Niedzielę dwudźiefi# trzeci#po Zeßaniu Ducha 8. czyta 
nam Cerkiew 8. Ewangeli# S. u Łukajza 8.

n> Rozdziale 8.
QNego czafu gdy śig przewiózł JEZUS do krainy Genazarenow, 

toia je pizećiw Galilei. A gdy wySt)pił na źigmie, zabieżat 
mu niektóry m)z, co miał czarta już od dawnego czafu,y nic obto­
czył sig w odzienie, y nie miefzkal w domu, ale w grobiech. Ten 
gdy uyrzał JEZLSA,upadł przed nim,y zawoiawfzy wielkim głofem 
mówił: Co mnie, y tobie jelt JEZUSIE Synu Naywyżfzego ? profze 
ćig, nie mgcz mig. Abowiem rolkazował duchowi nieczystemu, aby 
wyfzcdł od człowieka, bo go od wiela czafow porywał, y wi)zano



__________ _________________________________________ 
go łańcuchami, w pętach ftrzeżono, jednak żWiąiki potargawfzy, 
bywał zapgdzon od czarta na puftynie. Y pytał go JEZUS mówiąc; 
Такое imię? A on powiedział: Woyiko, bo wiele czartów wefzło 
było weń. Y prosili go, aby im nie rozkazywał iść do przepaści. A 
było tam ftado wiela wieprzów pafzących śig na górze, y prośili 
go, aby im w nie dopuścił wniśc. Î dopuścił im. Y wyfzli czarci 
od człowieka, y wefzli w wieprze, y pędem wpadło ono ftado z 
przykra w jezioro, y utonęło, A uyrzawfzy, którzy paśli,co śig ítalo, 
ućiekli,y oznaymili to w mieście,y po wsiach. Y wyfzli, aby oglą­
dali, co śig ftało, á przyfzli do JEZUSA,y naleźli człowieka cnego, 
od ktorego wyfzli czarci, siedzącego, ubranego y z dobra pamięci) 
u nog jego,y bali śig. Y powiedzieli im też ci,którzy widzieli jako 
był uwolnion od woyika, Y prosiło go wfzyftko mnoftwo kraju 
Genazarenow, aby odfzedł od nich, abowiem byli wielkim ftrachem 
zjgći. A on wśiadfzyw lodź, wrócił śig,y pros'd go maź, od ktorego 
wyfzli byli czarci, aby był przy nim. Ale go JEZUS odprawił mó­
wiąc- Wróć śig do domu twego, á powiaday jako wiele Bog uczy­
nił, Y poized! po wfzyftkim mieśćie, opowiadając jak wiele uczy­

nił mu JEZUS.
Nauka г tey Ewangelii 

O przymiotach ducha nieczyftego.
F Od ten czas wieńczą niow, y zalotow śielfkich przeftrzega Cerkiew 

S. z tey Ewangelii S. o przymiotach ducha nieczyftego dla wig- 
kfzego obrzydzenia y warunku od niego. A naprzód: jako migdzy 
wfzyftkiemi grzechami, grzech nieczyftośći ma naybrzydfze imię, 
á toadla ciała nieczyftego, w którym nie drogie maści, ale gnoy , 
plugaftwo nosie my ze wfzyftkich ftron wynikające, tak migdzy 
famemi czarty duch nieczyfty jeft czart naypodleyfzy, żadney w 
fobie wfpaniaiośći nie mający. Jako w tym opętanym człeku choc 
śig woyikiem nazwał, y moc wielka miał zrywajaę więzy y łańcu­
chy, przecież ćielłko mizerne nad wfzyftko przekładał obnażając 
je, y nie ćierpiąc na nim odzienia, nie w domach miefzkając, ale 

J w gro- «

W grobach, albo w puftyni, żeby mu nikt nie przdzkodźiT՜^՛ 

gdzie 
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gdzie indźiey prześiadywa, nocuje jak w grobie na mieyfcu grze­
chu śmiertelnego trup obmierzły w oczach Boikich, albo śig od lu­
dzi kryje w pufte mieyica, chroni od oczu cudzych z fwojemi 
nięwftydy. Zachodzi takim Pan JEZUS z łatka fwoją oświecając, 
pobudzając do upamigtania, у oni,jeśli śig im trafi do chwały Bożey, 
do Pana JEZUSA przyftąpić, o coż naywigcey profzą? oto jak ten 
duch nieczyfty: Co mnie, у tobie JEZUSIE Synu Boży, nie mgcz 
mig. Tak im to przykra fpowiedź у Kommunia S. przykre nabo- 
żeńftwo jak czartu exorcizar ftanie za mgkg firafzną, radźiby żeby 
do nich Pan JEZUS nie należał, żeby ich nie fądźił y nie karał za 
to, у grze lżyć daley dopuścił. A tak gdy śig nie poprawują, w wig- 
kfze coraz grzechy wpadaj), у z dopuszczenia cierpliwego Boga z 
ludzi prawie wieprzami śig ftają. Bo tacy jak świnie w błocie, w 
nieczyftośći fzukają ochłody, do nieba głowy nie zadr) nigdy, to 
jelt myśli przenikający, co to tam za życie "fzczgśiiwe, rofkofzne 
w ciałach uwielbionych, wpomyślnych roíkofzach, á to wiecznych, 
nie tak krótkich у fmrodliwych, jak tu na ziemi. Ba żeby przyna- 
mniey na Słoneczne zorza, na xigżyc, gwiazdy ludzką twarz), którą 
Bog nad wiżyftkie wyniofî zwierzgta y bydło, pogadali, jeśli inney 
zabawy przyftoyney nie znaydą, pośliby coś na ludzie choć pogań­
skich mgdrcow, którzy woleli w niebo cały dzień y noc prócz po­
siłku y odpoczynku patrzać, niż śig naywigkfzemi źiemikiemi ro- 
fkofzami bawić, ale że tacy jak wieprze myśl) w ziemi zwfafzcza 
żywey śig grzebią, à tym farpym nie do nieba, ale do piekła, które 
pod ziemi) ich czeka, zmierzaj). Y robota ich, ftarania, zabiegi 
źiemlkie pofpolićie niepożyteczne, Bog im niefzczgśći we wfzy- 
ftkim, jak świnie,które zdadzą śig orać, kopać źiemig, á przecie ich 
gofpodarz zażyć do roli nie może, ani z nich póki żyj), pożytkuje 
tak, jak z innych bydląt albo runa, albo mleka zbiera,á z wieprzów 
y świń nic, oprocz płodu. Y to dziatki niepoczćiwych rodziców 
pofpolićie takież, albo gorfze bywają: nie urodzi fowa fokok, ani 
Świnia wołu. A tu oldatnia przeftroga zalotnikom zamyślającym 
do ftanu małżeńskiego, y wolnieyfzym panienkom, żeby sig przez

cały i

______________________
cały czas niż przydźie im do ślubu, jak nayczyśćiey zachowali, 
grzechu y naymnieyfzey przefzkody do błogoflawieńftwa Bolkiego 
śig iłrzegli, czgfto śig na tg intencya, á przynamniey co rp.ieśigczna 
Niedziela Opowiadali y pryczefzcžali, jednając fobie ofobliwfz.) 
łalkg Bolka na cale przyfzfe, jakiego pragnș, fzczgśiiwe pożycie, 
nie dajgc śig od tego fpofobu fwawolney y nieczyftey trzodzie od­
wieść, która z fob) ich na zgubg prowadzi. Ba y każdy z nas je­
żeli chce być wolnym úd ducha nieczyflegO, albo śig teraz na czas 
uwolnionym czuje być od niego, niechże fercem czyftym przypa- 
dnie do nog JEZUSOWYCH, nie chcșc z tym uzdrowionym odle­
pić od Pana. O JEZU Zbawicielu! jeśli mi każefz także: wróć śig 
do domu twego, á powiaday jakoć wiele Bog uczynił, wrocg śig, 
ale nie do nałogu mego, poydg zt)d do domu, ale razem z teb) 
Panem y Bogiem moim, ktorego poymuj)C czyftym fercem, u iły, y 

całym żyćiem ftawić bgdg na wieki wieków, Amen.

Na więbchwałę Bożą

W Niedzielę dwudiie/t# czwarta po Zeßaniu Ducha S. 
(czyta uam Cerkiew S. Ewang: S. u Mat: S. w Roz: 9. 

QNego czafu gdy mówił JEZUS do rzefzy, oto Xiążg jedno przy- 
ízed Izy, pokłoniło mu śig mówiąc:-Panie, córka moja dopiero 

flconała, ale podź, włóż na nig rgkg twojg, á ożyje. A wiła wizy 
Pan JEZUS, fzedł za nim, y Uczniowie jego. A oto niewiafta, która 
krw aw) niemoc przez dwanaście lat cierpiała, przyfłgpiwfzy z tyłu 
dotkngła śig kraju fzaty jego. Bo mówiła fama w fobie: bych śig 
tyło dotkngła fzaty jego, bgdg zdrowa. A JEZUS obroćiwfzy śig, y 
uyrzawfzy j), rzeki: Ufay corko, wiara twoja ciebie uzdrowiła, y 
uzdrowiona je-ft niewiafta od oney godziny. A gdy przyfzedł JE­
ZUS w dom Xi)źgćia, y uyrzał pifzczki y tłum Judźi zgiełk czy­
niący, rzeki: Odrapcie, abowiemći nie umarła panienka, ale fpi. Y 
śmiali śig z niego. A gdy wygnano ludzie, wfzedfzy uj)ł ją za rgkg, y 
powitała panienka. Y rozefzła śig ta flaw« po wfzyftkiey oney źiemi.

Nauka
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Nauka t tey Ewangelii

O Jpojobach przerw pokufom ćielejnym. 
ii*Oźeśig kto wymawia z przefzło-niedźielney nauki: Jak to czto. 

wieku ciałem obłożonemu uftrzedz śig fprawy ćielefney,y nay- 
mnieyfzey! nawet fpoyrzenia lubieżnego, które P. JEZUS do gwałtu 
ferdecznego równa, ba w myśli nawet ćielefney żeby śig nie bawić, 
ale ją zaraz odrzucać, y żądzy nieczyftey z poftrzeżeniem, ktorey 
dziewiąte przykazanie broni, oprocz famego prawa ftanu małżeń- 
ikiego; O jak trudno śig każdemu tego uftrzedz, y martwić ciało 
póki żyje. Prawda że trudno, ale nie nad śiły dufzne, ktoremi wola 
rozumna może śig fprzećiwić ciału, y polkromić nieczyfte, jako y 
inne złe żądze jego. Bo tg władzą zoftawił Pan Bog człowieku w 
zepfowaney naturze, żeby mógł Bogu iłużyć, y przykazania jego 
zachować. Tak rzeki Pan Bog do Kaima: pod tobą bgdźie chuć 
twoja; to jeft pod władzą woli twojey, żebyś mögt na nią nie ze­
zwolić, y poikromić ją. Y Apoftoł S. mówi: Wierny Bog, który 
niedopufzcza na nas wigkfzych pokus nad to, co możemy, to jeft 
zwyćigżyć, kiedy człowiek poftrzegfzy co złego, na to nie zezwala, 
brzydzi śig tym y unika jak może, dofyć zwyćigftwa. Samo mgnie­
nie woli z Łacińskiego iiłut niby ćigćie, ftoi za miecz obosieczny 
przeciw ćielefnym pokufom: nie chcg. nie zezwalam,nie uczynię tego, 
y m naymnieyfzey fprawe. A gdzie też wolney woli z poftrzeże­
niem nie mafz, tam y grzechu nie maíz, co śig nie chcący z niepo- 
ftrzężenia pomyśli, albo wymówi, czy zbroi, byle nie umyślnie. A 
do tego pomogą fpofoby z przykładu tey Ewangelii,jako to modlitwy 
tego Kiąźgćia za córką fwoją; bez pomocy bowiem Pana Boga nic 
dobrego uczynić, ani żadney pokuły zwyćigżyć nie możem. Y dla 
tego w pacierzu przydana ta cząftka; y nie wwodź nas na pokuły, 
żebyśmy śig jak dźieći poftrafzone do Oyca nafzego Niebieskiego 
uciekali, do JEZUSA ukrzyżowanego, żeby nas pod rośćiągnione 
rgee fwoje przyjął, jak y ten mówi: włóż n* nią rgkg, prawi, á 
ożyje. Mamy śig także w pokufach uciekać do obrony Macierzyń- 

Skiey 

ikiey Nayświgtfzey Panny, także S. Anjoła Stróża, żeby z czartem 
walczył za nami, y do SS. Patronów, których nie darmo Imiona 
nosie my. Sprobuy tylko tego fpofobu, kiedy ćig pokuły y żądze 
złe nagabają, nic łatwieyfzego,tylko śig przeżegnać', pacierz z uwagą 
zmówić, pozdrowienie AnjelSkie,albo pod twoju miłośt, y inne do 
SS. Bożych choć krótkie weftchnienie tyle razy je powtarzając, ile 
razy pokuła powraca na myśl, á tak ją zapewne zwyćigżyfz. p0- 
wtore uczmy śig na krewkość nafzg fpofobu od tey krwią płynącey, 
jako śig z wiarą y nabożną nadzieją dotkngła fzaty Pańikiey, y zdro­
wą zoitała. Przez to dotkniecie fzaty SS.Doktorowie uczą nas nay- 
pewnièyfzego lekąrftwa na burzenie ćielefney krewkości uczgfzczać 
do Nayśw: Kommunii przynamniey co mieśigczna Niedziela, á z 
żywą wiarą myśląc fobie, jakie tam prześliczne Ciało Chryftufowe 
nad wfzyftkie pomyślne urody pigknieyfze, y z nim śig czyftemi 
affektami bawić,profząc o obrzydzenie nicczyftych ćielłk przyngty, 
y zwyćigftwo pokus. Trzeci fpofob barzo także pomocny z przy­
kładu tey umarłey panienki, uważać w pokufach śmierć fwoją,y tey 
ofoby, do ktorey czujefz pożądliwość, jako zapewne, á może wkrót­
ce ftrupieje, twarz wybladnie, ufta ropą śig cuchnącą obleją, oczy 
zapadłe wygniją,y robactwo śig w nich zalgźe, całe ciało w brzydką 
kloakg śig rofpłynie. Taką uwagą y rozmyślaniem śmiertelnego 
ćiała jeden nabożny Kawaler ukoił żądze ćielefne,y żale po śmierci 
ulubjońey ofoby,świadczy Lontier. Naoftatek ujął ją zargkg,(mowi 
Ewangelia) y powftała panienka. Ten fpofob powitania z pokus y 
nałogow ćielefnych znaczy Strzeżenie śig leniftwa, próżnowania, 
jakie widujecie we dworach Pańskich, że pełno ludzi, á roboty nie 
widać, tylko śmiefzki, urągania, iwy wo le, dla tego też 0 wigkfze 
pokuły y śmiertelne grzechy tam nie trudno. Taki tłum P. JEZUS 
rugował precz ożywiając tego trupa, któremu także witać kazał. 
Ten roikaz dla nas póki jefzcze żyjemy nie jeft cudowny, żebyśmy 
Z leniftwa powitali, ПЯ łożu długo śig nie bawili, ile kiedy fen nie 
morzy, bo w ten czas naywigkfzy przyftgp pokufy mają, у takie 
zwfałżcza próżnowanie podufz-ką śig. djabelłką zowie. Porwiy śig

♦ , A a leni- 



leniwcze, jak mówi Pifmo S. ceafu wfiania nie oéißgay śig. A przy- 
namniey poklgkniy.zmow pacierz odecknywfzy śig w nocy, nie day 
przyftepu djablu do pierwfzych myśli, ale je Bogu poświęć. Wlłań 
do roboty jakiey, o ktor) w gofpodarftwie nie trudno. A j przy 
robocie żebyś myśl) nie próżnował, mow paciorki jak umiefz po 
jednemu za rożne potrzeby Bogu ofiarując, albo śpiewając jefzcze 
lepiey, żabawifz śig z Bogiem, nie z pokuł). Ba fama robota jeśli 
nie leniwie odprawowana, nie da o czym ladajakim myślić. Na 
wrzącą potrawg muchy nie lecą, ani pajak na mlyńlkim kole ofno- 
wy fwoje czyni, ale gdźie w kąćie. Так y pokuły w pokutnych 
tylko tułaczach śig gnieżdżą, y całym rojem w tey głowie sig hiúja, 
która pilna robot) nie jeft zaprzatniona. Ale w tych wfzyftkich 
fpofobach człowiek niefpofobny jak trup leniwy, jeżeli dulza śmier­
telnym zwłafzcza ćielefnośći grzechem już umorzona. O JEZU 
Ożywićielu, twojey tu lalki potrzeba, jeżeli widźilz jakiego tu z 

tak obrzydłego trupa, uymiy za rgkg, poćiągniy do śiebie przez 
(powiedź y Prycześć S. bo inlżego fpofobu nad ten nie mamy pe- 

wnieyfzego na żywot wieczny, Amen.

Na wiçkízíj chwałę Boż^

ЦУ Niedzielę dwudźieflą piątą po Zeftan: Ducha S.czyta nam 
Cerkiew S. Ewanipeltą S. u Eukajza S. w Rozd: IO.

/'bNego czafu niektóry Doktor zakonny powitał kufząc JEZUSA, 
'”a mówiąc: Nauczycielu: co czyniąc doftąpig żywota wiecznego. 
A on rzeki do niego: W zakonie co napifanó ? jako czytafzł On օժ- 
nowiedźiawfzyi rzeki: Bgdźiefz miłował Pana Boga twego ze wfzy- 
ftkiego ferea twego, у ze wfzyftkicy dufzy twojey, у ze wfzyftkich 
žil twoich, у ze wfzyftkiey myśli twojey, á bliźniego twego jako 
śiebie famego. Y rzekt mu: dobrze* odpowiedział, to czyn. a bg- 
dźiefz żył. A on chcąc śig fam ufprawiedliwic rzeki do JEZUSA. A 
któż jeft moy bliźnił A przyjąwfży JEZUS rzeki: Człowiek niekto, 
ry 'zftgpowal z Jeruzalem do Jerycha, y wpadl mig zy zboyce, któ­

rzy go też złupili, y rany zad a wizy, odefzli na poły umarłego zo- 
ftawiw'fzy. Y przydało śig,że niektóry Kapłan zftgpowal tąż drogą, 
á uyrzawfzy gó minął- Także y Lewit bgdąc podle mieyfca, y wi­
dząc go, minął. A Samarytan niektóry jadąc przefzedł wedle niego, 
y uyrzawfzy go, miłosierdziem wzrufzony jeft. A przybliżywfzy śig, 
zawiązał rany jego, nalawfzy oliwy y wina, á włożywfzy go na by- 
dlg fwoje prowadził do gofpody, y miał pieczą o nim. A nazajutrz 
wyjął dwa grofze, y dał gofpodarzowi,y rzeki: Miey ftaranie o nim, 
á cokolwiek nań wydafz, ja gdy śig wrocg, oddam tobie. Któryż z 
tych trzech zda śig tobie bliźnim być onemu, który w-padł migdzy 
zboycc? A on rzeki: który uczynił miłośierdźie nad nim. Y rzeki 
J mu JEZUS; idźże y ty uczyń tak.

'Nauka z tey Ewangelii

0 miłosierdziu, nad choremi.
JÇA infzych mieyfcach Pan JEZUS zaleca nam miłość bliźnich, U- 

bogich, ba y nieprzyjaciół, á tu chorych, kalek, których fama, 
ułomność, rany, wrzody, blizny zalecają; takim bliźnim miłośier­
dźie wyświadczyć, jeft naywigkfza miłość bliźniego. Bo jak nic 
milfzego człowiekowi nad zdrowie, tak y poratowanie zdrowia 
naymiifza laika, y znak miłości bliźniego. Nie trudnoć u nas o ta­
kich bliźnich obcych, y domowych. Rozbije kogo choroba z ubo­
gich pielgrzymów, żebraków podróżnych na drodze, gdy oftąpią 
jak łotrowie zewfząd nagłe przygody: źimno, wiatr oftry przeni­
knie nie odzianego dobrze, głód także głgboką zadaje boleść y znu­
żonego morzy, fmutek przytym y teíknota, á prawie rofpacz rani 
ferce, á wtym y choroba napadfzy dobija, taki jak zraniony czło­
wiek ledwie nie krwawemi łzami prosi mijającego, albo przypeł­
zną w fzy gdzie do wsi, gofpody y domu miłosiernego fzuka. Tu 
pokaz miłość bliźniego, nie zamykay chaty, nie odfyłay indźiey 
bojąc śig zarazy- Jak czgftokroć bywa po wsiach, ze zdrowego że­
braka jak tak przyimiećie y na noc, á chorego żadną miarą, bojąc 

choroby. Nie boyćie śig zarazy, kiedy o niey nie flychac przy 
Aa 2 łafcc



e w x 196 )( __________ .

Լfce Bozevľ Co mfzego w powietrze, y zaraźliwa na cały kray 
chvre. może íz śig przed Bogiem y ludźmi wymówić, bo porządna 
miłość poczyna od siebie, y fwych domowników՛ ochrony.. Ale 
Hedy nie Słychać zarazy, to śig jey n^ bać, á dla niepewney fzkody 
fwojey nie opuszczać pewney okazy: miłości bliźniego dla P-Boga, 
á choćby śie w takim raźie trafiło zaroić, ba y umrzeć, pewnieby 
taka śmierć mgczetifka była, jak y tych, co zapowietrzonym odwa­
żaj) śie Wyć dla Pana Boga, y miłości bliźniego, Ale poipohcie 
Pan Bog takich, ktorzyby fobie jefzcze zyczyh pozyc na «wiecie, 
broni od wfzelkiey, by też powietrzney zarazy, Y jako za inne 
cnoty zwykł nagradzać y w tym życiu rozne nu darami, jako to 
latmużnikom Stokrotną nagród), pokornym y cichym wywyzfze- 
niem, flaw) y panowaniem na ziemi, Smutnym, pokutującym, po- 
ćiechy duchowne y tam daley.t&k miłosiernym ile na chorych zwykł 
nagradzać długim zdrowiem, y życiem na świećie, prócz nieba, y 
* nim żvwota wiecznego. Błogosławieni mikśierni, abowiem mi- 
s֊ՋՋՏՏՏ2 

ćic zachował od takiey plagi fwojey, jeśli tez y fam bgdziefz lito- 
nad bliźnim twoim. Ale naypilniey w jednymze domu cho- 

rum miłość te świadczyć należy, boć to bywa według przysłowia:

(
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chorym, źe ich cierpieć w domu nie mogą, у radźiby won wyrzu­
cić, żeby nie forom. Wiedzćiefz racy delikaći, że jak wy śig cho* 
remi brzydźićie, tak was za to famo Bog fprawiedliwy (karze o- 
brzydliwfzą chorobą, ze у was domownicy wasi cierpieć nie bgdą 
mogli. Ty żałujefz lekaritwa poStarać śig dla chorego, á tobie у 
Wody nie podadzą w chorobie Jaką miarą mierzycie drugim, (mó­
wi Pifmo S.) taką wam odmierzono bgdźie, у owfzem wigkfzą, na- 
gniećioną wigkfzych ućifkow, dolegliwości. A przeciwnym fpofo- 
bem cokolwiek bliźnim takim wyświadczycie, jakbyśćie famemu 
Panu JEZUSOWI wyświadczyli, jako on mówi fam: Cokolwiek z 
moich naymnieyizym uczynicie, mnie uczynićie. Jakoż to cudo­
wnie ukazał. O Swigtym Iwonie czytamy, że gdy mu śig żebrak 
podróżny trafił cały owrzodźiały.y na fpoyrzenie obmierzły, zwy- 
ćigżył śig mąż S. у kazał go przyzwać do Stołu fwego, у jadł razem 
z nim. Ledwie zaczął ow obiad, aż ow zbolały żebrak przemienił 
śig w prześliczną ofobg Samego Pana JEZUSA, dźigkując Iwonowi 
za tg dla siebie przyfługg, obiecując ją nagrodźić w niebie, у tak 
światłością у wonnością przedziwną napełniwfzy dom, zniknął z 
oczu jego. Swigty Xawery wrzód wy fsai ubogiemu w fzpitalu Słu­
żąc, у za to go Bog wyfoką obdarzył świątobliwością, że kroleftwa 
podźiemne zamorskie nawrócił do Wiary S. Swigty Edward Kroi 
Angielski, zbolałego kalekg żebraka wźiąwfzy na ramiona króle­
wskie, nioił przez kośćioł do Kommunii S. Niezliczonych takich 
przykładów świgtych mamy na zawstydzenie nielitośći nafzych 
ku chorym bliźnim, á ile domowym. Nie mówże odtąd: abo ja go 
bgdg pilnował? ale raczey według możności twojey bądź Samary- 
tanem pebeżnym, który z imienia znaczy toż famo, co pilnujący; 
fti oż,wartownik. Dopilnuyże chorego według przemożenia,a nay- 
barźiey, żeby go nie minął Kapłan у Lewit, proś Kapłana do cho­
rego, żeby go Spowiedzi wysłuchał, у innemi Sakramentami opa­
trzył na zbawienie, proś у o Lcwitg, to jeft kogo fpolobnego do 
'dyipozycyi na śmierć chorego, albo mu Sam tg przyfługg naypotrze* 
bmeyfzą Wyświadcz, nalewając niby wina у oliwy w rany jego, 

pobo- 
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poboźnyeh dodając myśli na fzczgśliwą wyprawę aż do zgonu. A 
Bog ći też fprawiedliwy tak; zdarzy przez drugich pofługę, kiedy 
jey potrzebować bgdźiefz. Wfzak y tobie chorować, ba y umrzeć 
przyjdzie. O JEZU dla nas na krzyżu rozbity, dayże śig nam we 
wfzyftkich, ile chorych bliźnich zamiłować, á oraz w śmiertelnym 
rozboju, ktorego nam nie minąć, pokaż sig nam pobożnym sama­

ry tanem, y Kaptanem, y lekarftwem w Sakramentach twoich 
na żywot wieczny, Amén.

Na więkizą chwałę B0Ż3

IF Niedzielę dwudźiejl# fzo[lą po ZejłaniK Ducha S. czyta 
nam Cerkiew S. Ewcmg: S. u Łukafza S. w Roz: 12.

/"\Nego czaili rzeki Pan JEZUS to podobieńftwo mówiąc: Nie- 
^Ktorego człowieka bogatego rola obfite pożytki zrodziła. Y 
rozmyślał fam w fobie mówiąc: coż uczynię, gdyż nie mam dokąd- 
bych zgromadzić miał urodzaje moje. Y rzeki: to uczynią zepiujg 
gumna moje, á wigkfze uczynię, á tam zgromadzę wfzyftko., co mi 
śig urodziło, y dobra moje. Y rzekę dufzy mojey; Dulzo moja, ma.z 
wiele dóbr zgotowanych na wiele lat, odpoczyway, jedz, piy, uży- 
way. Y rzeki mu Bog: Głupcze, tey nocy dufzy twe y upominają się 
u ciebie, á coś nagotował, czyjefz' będzie 1 Такс։ jeft, który fobie 

íkarbi, á nie jeft ku Bogu bogatym.
Nauka z tey Ewangelii

Jako pamiętać na śmierć w /karaniu doczefnym.
T jCzmy śig z przykładu tego uftawiczney pamięci na śmierć у 
*gotowośći, żebyśmy śię w zamyftach nafzych na wzór tego Głu­
pca, jak go tu zowie, nie zawiedli. Czyń mądrze, á patrz konca, 
mówi Duch S. Koniec zaś życia nafzego, у wfzyftkich ftaraniow, 
zabiegów o te dobra źiemfkie,.jeft śmierć, na którą makrze się za­
patrując trzeba u ważyć naprzód: co to jeft śmierć. Je^ rozłącze­
nie ¿ufzy od ciała. J)ufza zaś nafza, żebyśćie z głupia nie rozu­

mieli,
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mieli, że to coś tam rożnego od nas śiedźi w piersiach, albo w 
gardle, według przyfłowia: dufza na ramieniu, dulza na włoiku՜. 
wiedzćiefz proftaczkowic: że dufza nafza jefteśmy my (ami, w cia­
łach żywość rozumna, wolna, y nieśmiertelna. Ja,co do was odzy- 
wam śię, jeftem fam dufza w ciele moim, wy co mię ftuchaćie ży­
wości rozumne, rufzające śię, wolne, jefteśćie dufze nieśmiertelne, 
my fami dufze żyć nigdy nie przeftaniemy, nawet y po śmierci, alé 
tylko odmieniemy ftan życia doczefnego na wieczny, wyzuwając 
się z tego ciała jak z fukni zgniłey, y tam poydźiemy, gdźie nam 
fąd Bolki przy śmierci mieyfce zafłużone naznaczy. A możemy 
ciała nafze, które do mogiły nieść będą, widzieć, y dziwić śig z da­
leka: y jaż to w tym fmrodliwym trupie tak wiele lat przeżył, 
włócząc śig po ziemi, rozumiejąc z tym głupcem, że tak dłużey 
pozyjg, á oto mig infze życie potyka, lekkie, fubtelne, jak myśli 
wfzyftko przenikające, ani miefzkania, ani odzienia, ani żywności 
ziemikiey, o ktorąm śig tak pilno ftarał, nie potrzebujące, Y tak 
albo do nieba przeniknie, do owey fzczęsliwey z Bogiem, y Swig- 
temi Eożemi kompanii na wieczne rofkofzy, albo też do piekła 
czarťj dufzg porwą, jeśli na to zafluży A czafem y z tamtego świa­
ta pozwala Pan Bog dufzom w jakiey poftaći okazywać śig, o czym 
pełno przykładów. O moy Boże, jaki nierozum tych ludzi! co na 
to nie pamiętają, patrząc na uftawiczne śmierci drugich y pogrze­
by, á o fwoim nie myślą, ale tak śię ftarają o dobra doczefne z tym 
głupcem Ewangelicznym, jakby tu wiekować mieli, á nie wiedzą 
czy noc przeżyją. Mówi kto: toby tak człek prgdzev zgłupiał my­
śląc wfzyftko o śmierć!, boby już nie trzeba nic robić, ale śię tylko 
gotować na śmierć. Tak ći śię to zda, boś nie uważył. co śie wy_ 
zey rzekło z wyroku Dycha S: czyń mądrze, á patrz końca. Y b- 
wizem mędrlze, uważnieyize twoje wfzyftkie lprawy będą, kiedy 
w^nich będzielz patrzał na koniec życia twojego. Bo naprzód bę- 
dzieizśigftarał pozbyć wfzyftkich grzechów przez fpowiedź fzcze- 
rą, y pojednafz śię z Panem Bogiem jak nayśćiśjey w Prycześći Տ՜ 
ten naypierwfzy pożytek z żywey pamięci na śmierć. Powtore

będźiefz
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bgdźiefz śig firzegł wfzelkiego grzechu, żeby dig whim śmierć nie 
zafkoczyła, ý dla tego, jeśli śig trafi upaść w grzech jaki, to zaraz 
nie czekając świgta, do Kapłana poydźiefz, у pofiarafz śig o roz­
grzeszenie. A zatym wolne fumnienie mieć bgdźiefz, у wefotość 
duchowną z pewnieyfzą nadzieją zbawienia, á przeciwnym fpofő­
be m w zawiedzionym fumnieniu człowiek godnym czując śig być 
piekła, jak żywy potgpieniec do fzaleńftwa iktonnieyfzy. Nie 
przefzkodźi też pamiątka śmierci y do powinnych zabaw, prac, 
у .roboty na chleb, pamigtając na uftawg Bofką człowiekowi daną: 
w pocie czoła twego bgdźiefz pożywał chleba. Nie leniwo taki 
pracuje, co pamigta na wieczny odpoczynek, nie folguje fobie wie­
dząc, że potym nalęży śig w grobie. Robi fzczerze Xvedîug ftanu 
fwego, w którym go Bog poftanowił nie tylko na siebie, ale y Pana, 
na żong, dziatki, domowników fwoich, za których ftaranie fpo- 
dźiewa śig oddać śęifły rachunek przy śmierci fwojey Panu Bogu. 
Umie też zarobku fwego zażyć wczemie na chwatg Boża, na pomoc 
dufzy fwojey, nie fpufzczając śig na ofiatnie y nie pewne przy 
śmierci odkazywanie, á niepewnieyfze tego uifzczenie. Nie żałuję 
tych dóbr y dla ubogich, co mu zbywa z domowey potrzeby, y to 
bliżfzey nie zamierzoney na długie lata, których fobie nie obiecuje, 
tak śig fiara o chleb, jak prosi w pacierzu o pomoc do tego: Chleba 
nafzego day nam dźiśiay, to jeft z taką gotowością y pamigćią na 
śmierć, jakby dźiś miał tylko żyć, á jutro nie nafze. Nie żeby 
opuścić rgce, y nie robić na jutro, y na czas dallzy dla siebie y 
potomkow fwoich, jaka śig powinność wyżey namieniła, ale żeby 
śig tak ftarać o chleb y doczefne potrzeby, nie przykładając ferea 
do nich, jakobyś dźiś goto w wfzyftkiego odumrzeć. Takie oder­
wanie ferea od dóbr doczefnych w ftaraniach o nie, łatwiey o- 
broni człeka od fwarow, przcklgctwa, ukrzywdzenia bliźniego, y 
wfzelakich grzechów; mówi Pifmo S: Pamigtay na ofiarnie rzeczy, 
á nigdy nie zgrzefzyfz. Takći Swigći czynili: S. EpUaniuiz grob 
fobie murował, á z taką pilnością codźienną, że go nie chciat za­
kończyć, aby śig koto niego bawiąc, zawfze pamigtał na śmierć.

Takiey
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Takiey pamiątki śmierci zażywali pobożni Panowie, żeby śig tak, 
jak ten głupi bogacz Ewangeliczny nie zawiedli. Maxymilian Ce- 
farz, co też у o Karolu piątym pifzą, że trung zawfze z fobą woźif 
w drodze, у w domu chował przy fobie. Coby to у chłopkowi 
przefzkodźiło takie ftaranie, у pamiątka na śmierć, żeby trung miał 
gotową, у w nią jak w ikrzynig odkładał, co ma dać na jałmużn.g 
za grzechy fwoje, za dufze krewnych, у przyjaciół fwoich. Pomo­
głoby każdemu jak owemu fwawolnemu młodźianowi, gdy mu Ka­
ptan za pokutg kazał kładąc śig fpać tak ułożyć rgçe, у nogi wyćią- 
gnione, jak w tranie, у z taką uwagą owych flow Pifma świgtego: 
Pod tobą wole śig pościelą,, á pokrycie twoje bgdźie robactwo. Tak mu 
to pomogło, że zaraz złe na lepfze odmienił życie. O JEZU przez 
Skonanie twoje, wraź nam pamigć uftawiczną śmierci nafzey, aby- 
śmy na tak ftrafzliwy termin, który śig raz nam tylko trafi na całą 
wieczność od niego zawiflą, zawfze pamigtali, у jak naylepiey śig 

do niego przygotowali, Co day Boże, Amen.

Na więkiz^ chwałę Bożą
Ա7 Nieàídelç diTudiiejł# siódmy po Zeßaniu Ducha S. czyta 

nam Cerkiew S. Ewang: S. u Łukafza S. w Roz: I j.
rxNego czafu nauczał JEZUS w bożnicy ich w Szabaty. A oto 

niewiafta, która miała ducha nieczyftego przez ośmnaśćie lat, á 
była Skurczona, y nie mogła żadną miarą wzgorg poyrzeć. Którą 
uyrzawfzy JEZUS, przyzwał ją do siebie, y rzeki jey: Niewiafto, 
welnąś uczyniona jeft od niemocy twojey. Y włożył na nig rgce, 
á natyćhmiaft podniofla śig, y chwaliła Boga. A odpowiedźiawfzy 
Arcybożnik gniewając śig, rzeki do rzefzy: fześć dni fą, w których 
ma być robiono, w te dni przychodząc leczcie śig, á nie w dzień 
Szabatu. A odpowiadając do niego Pan, rzeki: Obłudnicy, każdy 
z was w łza bat izali nie odwigzuje wołu fwego, abo ofla od żłobu, 
У wiedźie napawać? A tey córki Abrahamowey, którą związał fza- 
tan od ośmnaftu lat,nie potrzeba było od żwiąlki tey rozwiązać w 

Bb dźieć 



dzień Sobotný) Y gdy to mówił, wAydali śig wfzyfcy przeciwnicy 
іего á wfzyftek lud radował sig ze wfzyftkiego, co sig chwalebnie 

działo od niego.
Nauka z ley Ewangelii

О ли?//;, CO w »ff л c&fgf м/ß
ryEbyśmy na wiek&e Arofowanie nie zarobili w świgta jak ći d- 
^błudnicy Faruzowie, nauczmy śig z tego przykładu, ý pŕZeítĽOgi 
Ewangelicznej, co czynić w święto, á czego nie czynie. A naprzód, 
uważmy co to jeA święto: z Hebrayfkiego Szabat dzień odpoczyn­
ku, á po Poliku Niedziela, to jeA,żeby w ten dzień me działać 10՛ 
bot zakazanych,, tylko chwalić Pana Boga, y na to dzień ow po- 
święćić. W Rarym Zakonie Sobota śig świgeiła na pamiątkg Jtwo- 
rzenia świata, które śig w fobotg {kończyło. Jakże naft^pn-a-wig- 
kfza lalka Bolka odkupienia świata od piekła, na które ludzie zą- 
Aužvli á Bo՛ wcielony JEZUS ChryRus odkupił nas fprawiedli- 
wości fwojć/ przez mgkg у śmierć fwoj&ćierpiąc za nas, у w Nie­
dziele dokończył fprawy zbawienia naizego przez ZmartwychwA^me 
fwoie. Za tym у świgto przeniesione z ioboty na Nie.lzielg, na 
pamiątkę takwielkieÿ lalki odkupienia świata. Bośmy mieli byc 
wfzyfcy w piekle,, jak y czarci źli Ańjołowie, którzy także Zgrze­
szyli, y potępieni, na wieki Z nieba Aradem, yw piekle olać zeni, 
á czafem śig y na -ziemi błąkają z dopuizczenia Bo&iego, y ludziom 
fzkodzą przez czary, nàiîania, jako y tg nie w іа Ag, co ja bies zwią­
zał mówi Ewangelia, á Pan JEZUS ja uwolnił, to jeft tenże Bog, 
który świat Aworzył, w wtorey Ofobie nas odkupił, y duizg naizg 
iak te niewiaAg z moqy fzatańlkiey uwolnił; czartów nie zbawił, a 
na՞ zbawił á jelzcze tak trudnym fpofobem, mogąc łatwiey.y je­
dnym Rowem, nas od piekła uwolnić, jak tg opgtaną jędnymRowern 
uwolnił od biefa. A przecie tak wiele dla nas czynd У а
przykład życia nam ukazał w ciele ludzkim, у rak ćieipiał. 
Których to fpraw wPzyAkich zbawienia naizego ze do. onczyl w 
Niedzielę przez zmartwychwAanic twoje, wigc mu ten dzień swig- 

ճ cierny
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cierny na chwalg, na pamiątkg tak wielkiey lalki odkupienia świata, 
nie łącząc śig w fzabatz niewiernym żydowftwem. Przypominamy 
też fobie w Niedźielg у Stworzenie świata, które w ten dzień Nier 
dzielny śig poczgto, kiedy Bog nayprzednieyfze czgśći jego ftwo- 
rzył: Niebo, у źiemig. \V tenże dzień Niedzielny mamy pamiątkg 
zeiłania, to jeft zjaw ienia Ducha S. trzećiey Ofoby Boikiey, który 
w ogniu zftapii na Apoftołow z nieba,y na pierwfzych innych chrze- 
śpian. Infze zaś świgta z u flawy Cerkiewney na pamiątkg przedniey- 
fzych tajemnic Wiary, у Swigtych Bożych świgćiemy po całym świę­
cie razem z Kościołem RzymSkim, у całym Chrześćiańftwem, choć 
w, rożnym nieco rozłożeniu świąt, poftow, у kalendarza Ruikiego, 
jednakże w jedności wiary у w Unii świgtey, pod jedną Naywyżfzą 
władzą Namicftnika Chryftufowego Papieża Rzymskiego, у Stolicy 
Apoftolikiey, która pozwala dla rożnych krajów rożnych obycza­
jów у obrządków; jako to obrządków Cerkiewnych у kalendarza 
Ruikiego, byle w jedności wiary у Unii S- Z teyże Nay wyżfzey ufta- 
wy jeft przykazanie, aby w każde świgto Mízy S. Ruchać, to jeft 
być na Służbie Bożey, gdzie śig dzieje Ofiara Bogu powinna z ufta- 
wy famego Boga wcielonego Chryftufa Pana, z Ciała у Krwi jego, 
które śig cudownie przy Mfzy przez Iłowa Kapłańskie rozmnaża, у 
tai pod znakami chleba у wina. Tg Ofiarg przez rgce Kapłańskie 
wfzyfcy mają ofiarować Bogu, у być jey przytomni pod ćigfzkim 
grzechem ktoby nie był, chyba nie może dla fiufzney przed Bogiem 
wymówki. Powtore jeft przykazanie Słuchać kazania, albo nauki 
w świgto, á proftaczkowie у potrzebnieyśi tey wiadomości pod 
ćigfzkim grzechem, także ile można,być na niey powinni w świgto. 
A po,nabożeństwie jak w domu dźieri świgty Bogu na chwałg po­
świacie ? Oto pośiliwfzy śig, у nieco odpocząwfzy, Pana Boga jak. 
w Cerkwi w Swym domu pochwalić, zaśpiewać co nabożnego, у tey 
chwaty Bożey prawie Anjelikiey na ziemi śig uczyć jedno od dru­
giego. Dziatki też małe pacierza, у katechizmu, ile kto lam umie 
także uczyć, á zwłafzcza mówiąc z niemi po paciorku na rożne in- 
teneye: jako to za odpufzczenie grzechów, za zdrowie, pokoy, uro-

ВЬз dzay.
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dzay, za rodziców, krewnych, przyjaciół, braci, śioftr, począwfzy 
od siebie. Także za rożne potrzeby; żeby Bog zachował by del ko 
od zarazy, od zwierza drapieżnego, Stodołkg y chatkg od pożaru, 
albo złodzieja. Y tak po paciorku mówiąc choć nie wfzyStko klg- 
cząc, ale wolno Stojąc,. albo przysiad Izy, na eo fą y w kościołach 
ławy, możefz śig długo y pożytecznie zabawić, y dziatki bez tę­
sknoty prgdzey tak nauczyć. W rozmowach także domowych 
ftrzedz śig o czym infzym mowy, tylko o rzeczach świgtych, na­
bożnych, zwłafzcza przykłady jakie nabożne, co gdzie kto iłyfzał 
mówiąc. Należałoby też w świgto y chorych odwiedzić, fmutnych 
poćiefzyć, niezgody fąśiedzkie jednać, albo na lądy do dworu poyść, 
kiedy infzego cza fu nie można, byle nie w tę porg, kiedy śig nabo­
żeństwo ile zrana zacznie. Dobrzeby też y mogiłki w świgto, ile 
gdzie bliiko, nawiedzić, y tam paciorki za umarłych odprawić. A 
do Cerkwi po południu uflyfzawfzy dzwonienie z dziatkami, kiedy 
nie barzo zimno, nie zaniedbać fchadzki, y tam śig Bogu nieteikli- 
wie pomodlić y zabawić, rozważając dźiela jego Stworzenia, odku­
pienia, y inne tajemnice wiary wtenczas zwłafzcza doroczną pa­
miątką przypadające. Boć cały dzień świgty ile możności Bogu na, 
chwałg poświgćić należy, dla tego y roboty inne zakazane, wyją­
wszy te, bez których obeyść śig nie można, jako to y z tey Ewan­
gelii mamy, że wolno bydelko napoić, nakarmić, á barźiey dla sie­
bie jeść ugotować, miefzkanie uprzątnąć. Wolno y na targ, y na 
kiermafz wyjechać, ale z pilney potrzeby, y to nie omijając powin- 
negp nabożeństwa w Cerkwi. Boć to tam naywigcey djabli panują, 
y ludzkie myśli przy ziemlich Staraniach, jak tg niewiaitg nachy­
loną ku ziemi trzymają. Jak S. Stefan Biikup Dićńiki ukazał pełen 
rynek djabtow, y poczwar piekielnych migdzy owemi ludźmi, któ­
rych nie mógł w świgto do Kościoła zwabić. Wolno w świgto y na 
wefele poyść, ale śig tam krotko, y uczciwie zabawić. Nie tak, jak 
owi wefołkowie w Saxonii, o których llarchancyufz, co w wielkie 
świgto nie daleko Kościoła tańczyli podczas nabożeństwa wieczor­
nego, y djabli ich wfzyStkich opgtali tak, że cały rok na owym 

mieyfcu

__________ ___________________________ _____________ 

mieyfcu śig krgćili, y źiemig w pas wydeptali. Aż za wielkim 
exorcyzmem -uwolnieni, á drudzy pomarli. Wolno też w świgto y 
porobić, ale kiedy tego pilna barzo potrzeba, y to nabożeńftwa w 
Cerkwi nie opuśćiwfzy, y pozwolenie od Kapłana wźiąwfzy, żeby 
inaczey gwałtów świgta Bog nie (karał, jak wiele o tym przykładów
V świeżych: że jedney babie sierp przy rod do rgki, że w świgto 
zgta, drug? piorun na Spala uroczyftość także w polu robiaca za­
bil. Ale naybarźiey w świgto ftrzedz śig y naymnieyfzego grzechu, 
jako roboty ftużebniczey fzatańlkiey, y kto śig w tey niewoli czuje, 
że go bies na dufzy opgtal, jak tg ¡kurczoną niewiaftg, niechże śig 
ftara, ile w świgto, o rozwiązanie fumnienia fwego przez (powiedź, 
y rozgrzelzenie Kapłańskie, у o Prycześć S. bo jeżeli leczyć w świg­
to śig godzi co do ćiala, nie tak, jak ten Faryzeufz bluźnił, co go 
Pan JEZUS zgromił, dalekoż barźiey wolno, y należy co świgto, 
ile przednieyfze, co Niedziela przynamniey mieśigczna fpowiadać 
śig, y pryezefzczać. O JEZU Zbawicielu, twoje to dzieło, żebyś y 
nafze świgcenie świąt obłudne, y Faryz-ayfkie po czgśći poprawił.
V tak wiele dufz od bicia opgtanych, które y w świgto nawet wol- 
ney myśli do ciebie podnieść nie chcą, czy nie moga,uwolnił od tego 
fzatańfkiego przywiązania do ziemi. Uwolni yże nas Panie od tego 
fzatana, y przefzkod źiemłkich, abyśmy ćig wolnieyfzą myśl) świg- 
ćili, chwalili tu na ziemi, á potym w niebie na wieki, Amen.

Na więkfz^ chwałę Bożą

Ud7 Niedzielę dwudźiefią oj mą po Zeßaniu Duchu 8. czyta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S. u Łukajza S. w Rozd: 14. 
ZANegO cza fu rzekł pan JEZUS tg przypowieść: Człowiek niektóry 

fprawit wieczerzą wielką, y wezwał wielu. Y poiła! fługg fwego w 
godźing wieczerzy, aby powiedział zaprofzonym, żeby przylzli, bo 
już wfzyftko gotowo. Y poczgli śig wfzyfcy fpołecznie wymawiać. 
Pierwfzy mu rzeki: Kupiłem wieś, y mam potrzebg wyniść,a oglądać 
iśbprofzg ćig.miey mig za wymówionego. A drugi rzekł: kupiłem pigć 

jarzm
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jarzm wołow, y idg ich doświadczać, profzg dig, miey mig za wy­
mówionego. A inny rzeki: żongm pojął, á przeto nie mogg przy iść. 
A wroćiwfzy śig ftuga, oznaymii to Panu Twojemu. Tedy śig gofpo- 
darz rozgniewa wizy, rzeki ftudze fwemu: Wynidź rychło na ulice, 
У opiotki mieyíkie, á ubogie, у ułomne, у ślepe, у chrome wpro­
wadź tu. Y rzeki ftuga: Panie, ftato śig, jakoś rofkazał, á jefzcze jeft 
mieyfce. Y rzeki Pan ftudze; wynidź na drogi, y opłotki,á przymuś 
wniść, aby był dom moy napełnion. A powiadam wam: żeć żaden 
z onych mgżow, którzy Tą zaprofzeni, nie ukuśi wieczerzy mójey.

Nauka z tcy Ewangelii

0 uczçfzczaniu do Nayśtv: Pry części,
Iм wigkfza łatka tego Pana Ewangelicznego, tym wigkfze grubi.- 

jańftwo gości zaprofzonych, że wzgardzili ochotą jego. Toż śig 
У u nas dzieje, ba у gorzey, kiedy nam Zbawiciel nafz fprawił ucztg 
drogą z Ciała,у Krwi fwojey na oftatniey wieczerzy, у dat też moc 
Apoftołom у Namieftnikorn ich Kapłanom, żeby przy ftużbie Boże у 
chleb у wino zamieniali w Ciało, у Krew jego cudownie rozmno­
żone, у utajone pod temiż znakami chleba у wina, у w Prycześći 
S. ludowi rozdawali ten SAKRAMENT Nayświgtfzy na znak wiel- 
kiey miłości, у pojednania z Bogiem, у posiłek na żywot wieczny, 
á to nie tylko raz w rok koło Wielkieynocy, bo to przykazanie, ale 
czgśćiey na rok, co wigkfza uroczyftość, co mieśigczna Niedziela, 
co Profzcza zawołana, gdzie Kapłani ftudzy Bozi wfzyftkich wier­
nych, jako gości, zaprafzają na tg ucztg Paniką. O jakże o nią wie­
lu proftakow nie dba, á drudzy śig wymawiają jak ći zaprofzeni 
goście: wieś, prawi, kupiłem, mufzg poyść, у obaczyć ją, miey mig 
za wymówionego. Takći у wy od fpowiedźi у Prycześći S. wyma­
wiacie śig P. Bogu wieyikiemi wafzemi zabawami, gofpodarftwem, 
które wam do tego nabożeńftwa przefzkadza. Ale uważćie, czy to 
ftufzna wymówka ? Wfzak przecie w świgto muśifz porzucić go- 
fpodarftwo, poyść do Cerkwi na nabożeńftwo pod ćigfzką winą, 
ile możności twojey. A czemuż razem nie ftaraiz śig o (powiedź, 

у Pry-

________________ )( Wg
ý Pry cześć S. á przyjąwfzy Pana JEZUSA do ferea, możefTfbb^ 
obiecować wigkfze blogoftawieńftwo w gofpodariłwie twoim, niż 
Obededom, o którym czytamy w Pifmie S: że gdy Arkg Paniką, to 
jeft ikrzynig złotą, w ktorey były tablice przykazań Bożych, у man- 
na cudowna, gdy przyjął do domu Twego tg Arkg, znak tylko у 
figurg Nays w: SAKRAMENTU, zaraz mu Pan Bog pobłogoftawił 
że mu wędwoynafob wfzyftkiego przybyło. Nie bgdźie żałował 
у dla ciebie Pan Bog takiey łatki, kiedy ći nie żałuje Ciała у Krwi 
fwojey, chybá tegoć nie da, có widźi że ći zaizkodźi do zbawienia 
у fzczgscia wiecznego. Drudzy śig wymawiają ż temi gośćmi: Ku­
piłem woły, trzeba mi ich fprobować, miey mig za wymówionego. 
A po wafzeïnü mówiąc: gdy śig trafiają ProTzcze święte na rożnych 
miey each, to razem y ž kiermafzami, gdźieby trzeba kupić woły,. 
tub mne bydlątka, albo fprzgt goTpodaifki, á fwoy towar przed a ć, 
y zarobte, jakże tu do nabożeńftwa, do Prycześći S. prżyftąpić 
przed taką przeizkodą. A drudzy rozumieją, że kto śig na Profzczy 
fpowiada, y prycźefzcża, temu nie wolno targować, kupować, prze- 
< awac, y dla tego sig od tego, bankietu Eolkiego wymawiają. Ale 
y to próżna wymówka, bo wolno to y ú Prycześći S. być dla od- 
puftu, y kiermafzu zażyć dla potrzeby, byle bez grzechu. Owizem 
w dzień powszedni gdyby śig kto fpowiadał y Pryczeizćzał, wolno 
tegoż dnia powfzedniego robić, orać, y wołow próbować, po takim 
posiłku na zdrowie, y żywot nie tylko wieczny, ale y doczefny 
Inni śig jefzcże wymawiają z trzecim w Ewangelii gościem: żonęm. 
prawi, pojął, miey mig za wymówionego. Do Kommunii S. y ta 
wymówka w małżeńftwie nie przefzkadza, bo nie jeft grzechem ta 
przefzkoda, atoli jednak dla wigkfzey przyftoynośći, y tego Nayśw: 
Sakramentu uftanowania, należy naśladować Dawida, ftory íego 
dnia, ktorego miał pożywać chlebów pokładnych, to jeft Bogu 
ofiarowanych, fpytany od Kapłana, czyftym ś-ig być wyznał w te v 
kierze, choćiafz był w małżeńftwie. Coby barźiey należało poży­
wającym tego Chleba Anjelikiego, dla wigkfzego bfogoftawíeiíftwa 
z tego Sakramentu uczćiwiey przyjgtego, któremu przyczyta Ko" 

śęiot
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śćiot S, w modlitwie przy wywodzie,mówiąc do niewiafty: Wnidź 
do Kościoła Bożego,á pokłoń śię Synowi Panny;to jeft w Nayśw: Sa­
kramencie utajonemu, żeć dał płód twoy. Tenże lam Syn Przeczy- 
Пеу Panny у Matki MARYI w Sakramencie Nayśw: przyjęty, nay- 
więkfzą według Doktorow SS. pomoc) przeciw pokufom ćielefnym. 
Jak doznała owa święta Panienka, która śię żaliła przed Panem 
JEZUSEM: gdzieżeś bywał moy naymilfzy JEZU,gdy mię tak fzpetne 
myśli nagabały? Spytał Pan JEZUS: á czy zezwoliłaś na nie? odpo- 
wiedźiała: nigdy, nigdy. Na to Pan JEZUS rzeki: jam to fprawił, 
żeś nie zezwoliła, przebywając w fercu twoim. O jakby się у nam 
ftarać o takiego czyftych ferc ftrażnika у obrońcę. Niewymawiay- 
ćie śię od Kommunái S. у niewiafty fwemi miesięcznicami, bo to 
choroba nie grzech. Otośmy nie dawno czytali o owcy krwi) pty- 
nącey, co śię dotknęła kraju izaty Pańłkiey, á czemufz śię у wam 
nie wolnóby dotykać niby kraju fzaty znaków Sakramentalnych te- 
go pod niemi utajonego Pana у Dawcy żywota. Słowem, nie wy- 
mawiaymy śię, á barźiey nic gardźmy wfzyfcy tym traktamentem, 
ile razy godźi śię go pożywać, żeby у nam nie rzeczono jak tym 
wzgardżićielom: Zaprawdę nie fkofztują wieczerzy mojey у przy 
śmiertelnym zmroku. O JEZU, przymuś nas raczey do wieczernika 
twego rożnemi przygody, jak tych ubogich, kalekow,. włocęgow, 
á w oftatniey chorobie, kiedy już nie będzie m mogli fami przy lim­
pié do ftołu twego, przybądźże do nas w Nayswiętizym SAKRA­

MENCIE, á posil na żywot wieczny, Amen.

Na wigkizș chwałę Boż^

lRr Niedzielę picrwfz» Adwentu czyta nam Cerkiew S. E- 
ivaiigelid S. u Łuka [za S. n> Rozdziale 17.

rANego czafu gdy wchodził JEZUS do niektórego miafteczka, za- 
^bieżeli mu dziesięć mężów trędowatych, którzy ftanęli zdaleka, 
y podnieśli głos, mówiąc: JEZUSIE Nauczycielu, zmiłuy się nad 
nami. Które gdy uy rżał JEZUS, rzeki: Idźcie, okazcie się Kapłanom.

______ ШйХдодХШе _____ _
У -^ał° śię, gdy fzli, byli oczyśćieni. A jeden z nich gdy obaczyi, 
ze był uzdrowion, wrócił śię głofem wielkim chwaląc Boga, у pad! 
na oblicze u nog jego, dziękując, á ten był Samarytan. A JEZUS' 
odpowiedziawszy, rzeki, zaż nie dziesięć jeft oczyśćionyęh! á dźie- 
więc kędy fą: nie jeft naleźiony, któryby śię wrócił, á dał Bogu 
chwałę, jedno ten cudzoziemiec. Y rzekł mu: wftari, idź, wiara 

twoja ciebie uzdrowiła.
Nauka z tcy Ewangelii

ЛР.У zaczynamy, który z imienia fwego znaczy przy i
scie, to jeft przybycie widome na świat Zbawiciela nafzego. Dwo­

jaki Adwent Paniki, czyli przyiśćie na świat widome rofpamięty- 
wamy: P,erw% łaikawy Adwent, gdy Syn Boży wtóra Ofoba Bolka 
wZ1)Wizy na się ciało, у dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny, 
na świat sięukazał, у to przyiśćie laika we będźiem rofpamiętywać 
w pizyfzie da Bog świgta Narodzenia Pańfkiego. A teraz przy końcu 
г roku rozważaymy fobie ow ftrafzliwy Adwent, czyli przyi- 
ście Panfkie widomic na fąd oftatni przy końcu świata, jako to у 
w wyznaniu wiary wfpominamy: ztamtąd ma przyiść fądźić żywych 
У umarłych. Ztamtąd, to jeft: z nieba widomie w wielkim Majefta- 
ćie у okazałości ma przyiść zapewne, bo to mowjł na wielu 
mieyfcach.Ewangelii, że przyidźie fądźić żywych, (o jeft tych, któ­
rych znaki ftuu Panlkicgo uprzedzające zaftapą w tym żwjiu; acz 
ich bojazn wielka pomorzy, jak mówi indźiey Ewangelia: ludźie 
fcnnąc od ftrachu będą, patrząc na te znaki у odmiany, które śię 

nagrodę. Ten Adwent fędźiowfki ną cały świat przyfzl} teraz ma: 
my rozwazac kończąc rok ptzefzły, у pamiętać na to, że jak ten 
^ok, tak у życie nafze, tak у wfzyĄkie łatą całego świata bgdą miały 
iwoy koniec, przyidźie im na to przyiśćie Pariikie ftanąć, у oddać 
liczbę wfzyftkich fpraw fwoich, Przy kontu człowieka, mówi Pifmo

Cc ' S.
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S. obnaženie Jpratv jego, to jeft przy śmierci ląd, ale tajemny, nie 
wiemy kto do nieba, á kto do piekla idźie, widźiemy ludzkie fpra- 
wy, á nie widźiemy nagrody y kary, która na tym świećie nie do­
chodź!, bo y złym, niecnotliwym, y niewiernym dobrze śig dzieje, 
á dobrym, pobożnym nie maíz nagrody w biedzie aż do śmierci; 
musi być na to fąd y dopełnienie fprawiedliwośći Bofkiey, y oka­
załość ikrytych fądow Pana Boga nalzego, ktoremi świat rządzi. A 
tak przy końcu człowieka, to jeft przy końcu narodu ludzkiego bg- 
dźie to obnażenie fpraw, to jeft objawienie publiczne. Co nam 
dźiśieyfza przypomina Ewangelia, gdy P. JEZUS trędowatym rzeki: 
ukażćie śig Kapłanom. Bo wprzód Kapłani mieli moc na rozeznanie 
trądu, y odłączenie zarażonych ludźi, od zdrowych. Co było figurą 
wigkfzey władzy, którą Pan JEZUS dał potym Kapłanom na rozezna­
nie, y zleczenie jak trądu grzechów ludzkich. Zkąd przeftroga jak 
śie mamy fpoiobić na przyfzty adwent Paniki, żebyś my śig wcześnie 
udawali do Kapłanów jak z trądem z grzechami nafzemi, gdźie nas 
pan JEZUS odfyła teraz, póki fam nie przyidźie fądźić, odfyła u- 
ftawą fwoją: idźcie, ukażćie śig Kapłanom, y do Kapłanów rzeki 
indźiey. Kontu opuścicie grzechy będą odpufzczone, d komu zatrzy­
macie. b$dą zatrzymane. Nie zaniedbywaymyż wcześnie tego fpo- 
fobu, á ukazuymy śig fzczerze na fpowiedźi Kapłanom, jako leka­
rzom, nie tając żadnego grzechu, któryby potym, choway Bożej 
miał być objawiony. Lepiey teraz przed jednym Kapłanem śig za- 
wftydźić, niż potym przed całym światem, y naywyżfzym Sgdźią, 
żeś wzgardźił taką lalką jego, y lekarftwa z Ciała y Krwi Pańfkiey 
świgtokradzko zażywał.Wftydźiłbyś śig krofty cierpieć na czele, na 
nosie y twarzy twojey, mogąc ją łatwo uleczyć, nieznośnieyfzy tam 
będźie trąd grzech owy, á fpofobu już uleczenia nieznaydźiefz,tylko 
fąd ftrafzny y wyłączenie na wieki. Powtore ilekroć fpoyrzyćie na 
ikaźitelność ciał wafzych, pomniyćiefz, że też fame ciała na fąd 
Paniki powftaną niefkaźitelne,jafne jak Ciało Chryfbiowe na górze 
Tabor, lekkie, fubtelne jako myśl ludzka, w pomyślnych według za- 
ftugi ożdobach, nigdy żadnego bólu, ftsrośći, y śmierci nie cier­

piące

_
plące na wieki, które na to zaftużą. A przeciwnym fpofobem ćiala 
potępionych ftralzne jak poczwary, zbolałe, trędowate, na rozne 
męki według przewinienia naznaczone. Bo to do fprawiedliwośći 
także Bofkiey należy, aby nie tylko dufze, które przy śmierci Bog 
fądźi, ale też y ciała wzięty fwoją nagrodg, lub karg, które z dufzą 
razem zaftu^owały na to.“ Szczgśliwe ciała y dufze, które tu w tym 
życiu wypokutują, á fzczgśliwfze potym y chwalebnieyfze, un tu 
wiecey w niewinności wytrzymają mgczeńftwa dla Boga. Tak Job 
trędowaty, ale fprawieclliwy, z Pana wielkiego y Xiążgćia, ubogi 
Łazarz, na gnoy wyrzucony, ftraęiwfzy fortung, dziatki mile y 
zdrowie, gdy ciało ognite fkorupą golił z obolałycn kosci, ciefzyi 
się mówiąc: Wierzg, że Zbawiciel moy żyje, y w oftatnim dniu z 
źierni powftang, y w tymże ciele moim oglądać bgdg Boga Zbawi­
ciela mego. Takąż wiarą y my ćiefzmy ciała y dufze nalze w tera- 
znieyfzych przykrościach, umartwieniach, pokutach, á zwłafzcza 
bolach śmiertelnych, że po nich ożyją na wieczne rofkofzy. Nie 
trudno Panu Bogu ożywić je z mogił,jak źiarna z zagonow wsiane 
ożywia w rozmaite plony, y całą naturg na wiofng, choć śig zda 
w śnieżnym przez żimg obumarta pogrzebie. Nie trudno by IO էշ* 
muż Jobowi ciało w tym życiu jefzcze odmienić po owych bole­
ściach, że śig potym zdało, mówi Pifmo: jak ciało dźiećigćia,przy- 
dawfzy mu zdrowia, fortun, pociech, wedwoypafob wigeey na 
lat fto czterdzieści. Nie trudno było temuż Bogu wcielonemu y 
tych trgdowatych uzdrowić, tak y trupy nalze łatwo ożywi, uzdro­
wi, y uwielbi na przyfzły fwoy Adwent, byleśmy mu wcześnie za­
biegali, y do Kapłanów śig według rofkazu jego-udawali, á za ule­
czenie trądu grzechowego dźigkowali, у o fzczgśliwe ciał nafzych 
zmartwychwftanie prosili, o którym nas przeftrzega: JEZU Nauczy­
cielu, zmiłuy śig nad nami teraz, y na wieki wieków, Amen.

Na więkiz^ chwałę Boż$

U? Niedzielę wtór# Adwentu czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelią S. u Łukajza S. w Rozdziale 18.
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rxNego czafu pytał JEZUSA niektorý Xiążg mówiąc: Nauczycielu 
'dobry, co czyniąc otrzymam żywot wieczny? A JEZUS mu 
fzekł: Przecz mig zowiefz dobrym ? żaden nie jeft dobrym, tylko 
fam Bog. Umiefż przykazania? Nie zabijay, nie cudzołóż, nie kra-- 
dniy, nie świadcz fałfzywie, czćiy Oyca /twego y Matkg. Który 
rzeki: tegom wfzyftkiego przeftrzegał od młodości mojey. Co ufiy- 
fzawfzy JEZUS, rzeki mu: Jednegoć jefzcze nie doftawa: Przeday 
wfzyftko, co maíz, á day ubogim, á bgdźielz miał Skarb w niebie, 
á przydź, chodź za mną. To on ufłyizawfzy, zafmućił śig, bo byt 
barzo bogatym. A JEZUS widząc go zafmuconym, rzeki: Jako tru­
dno, co mają pieniądze, wnidą do kroleftwa Bożego. Abowiem la- 
twiey jeft wielbłądowi przeyść przez ucho igielne, niż bogaczowi 
wniść do kroleftwa Bożego., ¥ rzeki i, co fíucliali: á któż mc,że być 
zbawion? Rzeki im: co niepodobno jeft u ludzi, podobno jeft u Boga, 

Nauka z tey Ewangelii 
0 co nas przyidźie fadźic Adwent Patyki.

tTTlgźnia kiedy na śmierć ofądzą,nie tylko mu dekret w wiezieniu 
czytają, ale też y publicznie wyprowadzi wizy na plac, tenże 

dekret powtarzają, winy w nim wfzyftkie y kary za nie czytają, o- 
głafzają; tak y z nami fprawiedliwość Bolka uczyni, nie tylko czło­
wieka przy śmierci w ikrytośći ofądźi, ale też go na plac oftatnie- 
go lądu wyftawi, y wfzyftkie grzechy jego oznaymi całemu światu, 
za tym potopienie,y w nim kary naznaczone ogłosi,zęby wlzyfcy po- 
chwalili y rzekli: fprawiedliwyś Panie, y prawy fąd twoy. Teraz to 
dobrze o fobie,á źle o drugich fądźiemy.y błądźiemy w życiu,y przy 
śmierći, á tam śig pewniey ukaże, jakim kto był, y żył na świećie 
złym czyli dobrym. Oto nam ta Ewangelia fprawy fądu Pańfkiego 
jak z rejeftru namienia: Mówi do Pana JEZUSA tö Xiążg: Nauczy­
cielu dobry! iż rozumiał o Panie nafzym Jakby był tylko człowie­
kiem, á nie Bogiem wcielonym, y dla tego Pan go popraw uje: co 
mig zowiefz dobrym, fam Bog jeft dobry; jakby rzeki: lam Bog jeft 
dobry, bez żadney wady, niedoskonałości, á człowiek fam z siebie 

ulomney

________________» Х«зХ%Ш>___ շ_

ułomney natury, choćby był nauczycielem drugich, przecież nie 
tak dobrym, żeby mu w czym kto nie przyganił. A tu P. JEZUS dał 
przykład pokory Apoftołom Swigtym, którzy mieli być nauczycie­
lami świata, y nam upomnienie, żebyśmy śig za dobrych fami nie 
Sadzili, bojgc śig barźiey fadow jego Boikich, ktoremi y w Anjołach 
fwoich znalazł nieprawość. Anjołowie źli, to՜ jeft czarci raz zgrze­
szyli, á bgdźie ich powtórnie ładził Bog y potgpiał na oftatnim 
ładzie, á nam grzefznikom wielokrotnym jak śig dobremi nazwać y 
nie bać ładu tego. Mowifz podobno hardźiey z tym Kiażgćiem E- 
wangelicznym, żem od młodości ftrzegł przykazania Boikiego: nie 
jeftem czarownik ani bałwochwalca, ani krzywoprzyśigżca, świgta 
także ile można poftrzegam. Rodźicow też czciłem, ni kogom nie 
zabił, nie okradł, nie zcudzołożył, tak dalece nie czujg śig być win­
nym y na ładzie Bożym. Day Boże, ale kiedy lepiey uważym, po­
dobno nie mafz tego przykazania y rodzaju grzechu, w ktorymbyś 
nie był godzien ładu. Nie czarownik jefteś, aleś śig podobno w po­
trzebie chćiał do takich ludzi udać, á pewniey żeś z djabłem miał 
zmowę, kiedyś na jego pokufy zezwalał, żeś lada przyngtg do grze­
chu, odważając śig nań, przekładał nad Pana Boga y łaikg jego, jak 
bałwana; żeś świgta choć nie gwałcił robota, ba у o to trudno, aleś 
gwałcił próżnowaniem, albo innemi nieprzyftoynemi na ow czas 
świgty zabawami. To przykazania śćigrgajyce śig do miłości Boga 
dobra nieskończonego, które Pan JEZUS w tych ftowiech: fam Bog 
jtft dobrym, namienił. A w przykazaniach tu wyrażonych do miło­
ści bliźniego należących jak śig też łgdźifz ł Nie zabiłeś rgk@ y że­
lazem na śmierć, ale zabiłeś chgćia, Iłowem w przeklgctwach, na 
Sławie w obmowiłkach, na fumnieniu w tak wielu wzgorfzeniach. 
Nie ukradłes po złodźieyłku z kiefzeni, z komory, z obory, aleś 
ukradł po gofpodarłku, w przeoraniu miedzy, w fpaizeniu cudzey 
laki, niwy, po cygańłku w handlach,prze,dąży,targowaniu, po chłop. 
Jku także za zwyczay we dworze, po pańiku w ukrzywdzeniu cze- 
ladki, po hultayiku nie dopłacając w Szynku, po żotnieriku urywa- 
hc cudzego dobra, wfzyftko to Sprawy iydu Boikiego, Nie zcudzo- 

t
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Na wigkfz^ chwałę B0Ż3

W Niedzielę trzeci# Adwentu czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelia &■ u ŁukaJza S. n> Rozdziale 18.

ր՜-t Dy śig przybliża! JEZUS lu Jerycho, ślepy niel tory siedział 
'"■’■•wedle- drogi żebrząc. A ufiyfzawfzy rzefzą przechodzący, pytał: 
coby to było? Y powiedzieli mu: iż JEZUS NazareńSki mimo idźie. 
Y zawołał mówiąc: JEZUSIE Synu Dawidow, zmiłuy śig nade mną. 
A Itorzy fzli wprzód, fulali nań, aby milczał. Lecz on tym wig- 
cey wołał: Synu Dawidow, zmiłuy śig nade mną. A JEZUS Staną- 
wizy, rofkazał go przywieść do siebie. A gdy śig przybliżył, pytał 
go, mówiąc: co chcefz, abym ći uczynił? A on powiedział: Panie, 
abych przeyrzał. A JEZUS mu rzelł: Przeyrzyi, wiara twoja ciebie 
uzdrowiła. Y natychmiast przeyrzał, y fzedf za nim wielbiąc Boga. 

A lud wizyftek widząc dawał chwałg Bogu.

Nauka z tey Ewangelii
O uważaniu pilnym jak naoko jłrafzliwego Adwentu 

Pańfiiego.
VjAylepfze przygotowanie na oftatni fąd Paniki żywe jak na oko 

rofpamigtywanie, jakbyśmy patrzyli na to, co śig to tam dziać 
bgdzie. Otwiera nam oczy przykład z dźiśieyfzey Ewangelii o tym 
ślepym uzdrowionym, że przeyrzał, y widział P. JEZUSA z rzefzą 
idącego do Jerycho mialta. ŁaSkawe to tam było przyiśćie Parifkie, 
ale żeby śig nam, albo temu uzdrowionemu zdarzyło być na ow 
czas, y widzieć, kiedy Jozue wódz ludu Bożego z millionowym 
woyikiem, jak czytamy w Pifmie Starym, przefzedfzy fuchą nogą 
Jordan rzekg,ktorey wody w śćiang podniofly śig,y Stały cudownie, 
ofufzywfzy źiemig na przeyśćie tego Hetmana z całym woyikiem 
y taborem fwoim do zawojowania całego kraju tam pogańskiego, 
PodStąpił pod toż miaSto Jerycho z wojennym attakiem. O jak ftra- 
fzny poganom był ten adwent, czyli przyiśćie Jozuego, w którym 

moc

łożyłeś w uczynku, ale w fercu nie raz przez owe Szpetne zaigrania, 
nawet fpoyrzenia lubieżne, o których Pan JEZUS mówi: kto fpoy- 
rzy na ofobg, á pożąda jey, już ją zgwałcił w fercu fwoim. Czciłeś 
rodźicow w oczy, ale zaocznie jakeś gardził ich upomnieniem, y 
w fercuś im śmierci prgtfzey życzył- Nie mówiłeś falfzywego ^świa­
dectwa przeciw bliźniemu w fądach, ale w innych powieściach 
wiele tego było, á kto zliczy żądzy pyfznych,chciwych, lubieżnych, 
mściwych, zazdrosnych roje nieustanne, chyba fam Bog zliczy y 
.ofądźi, kto mu śig wymówi z obżarStwa, opilftwa, leniftwa do na­
bożeństwa, do pacierzy rano zwłafzcza, y w wieczór, ba y przy 
robocie, od zaniedbania czgStfzych Spowiedzi y Prycześci świgtey. 
A jeżeli famo zaniedbanie jałmużny, do ktorey tu, choć nie tak po- 
winney, namawiał Pan tego Xiążgćia, á tak furowie bgdźie wyma­
wiał na fądźie fwoim y potgpiał za to, jak indziey wyraża prze­
strzegając tenże Sgdźia Naywyżfzy: Łaknąłem, to jeSt w ubogich, 
á nie nakarmiliście mig, pragnąłem, á nie napoiliście mig, nagi by- 
łem, á nie przyodzialiście mig, podróżny byłem, á nie przyjęliście 
mig; idźćiefz przeklęci, kiedyśćie nie chćieb iśc za mną, za wolą 
moją y przykazaniem miłości, idźćiefz precz ode mnie; á gdzie? w 
ogień ! w ogień wieczny, w więzienie piekielne za kratg, przez 
którą wyniść trudno jak wiglbłądowi przez igielne ucho, kiedyśćie 
nie chćieli ćifnąć śig do nieba. O jakże nie dziw, że wiele wezwa­
nych,á mało wybranych,y że ludzie jak grad lecące dopiekła widział 
ow Puftelnik, o którym w żywotach SS. A S. Chryzoitom podczas 
kazania w Antyochii tak wielkim mieście, gdzie milliony ludu li­
czyć śig mogły, z objawienia Boikiego w zachwyceniu zawołał; 
Ach! co śig dzieje, z catey Antyochii jak jelt teraz ludna, ledwie 
Sto dufz zbawionych bgdźie. Tużby dopiero rzec z Ewangelii:, A 
któż może być zbawion? O JEZU Nauczycielu dobry, przez do­
broć twoją, ktorey nic niepodobnego, przez moc twoją y Krew 
paydrożfzą za nas wylaną, nie dopufzczay nam iść na potępienie, 

ale raczey za radą, y nauką twoją, na zbawienie wieczne.
Co day Boże, Amen.

Na
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moc BoSka prócz tak mnogiego ludu na nich nacierała. Bo jak ob- 
fzedł lud Boży miafto z Arką Paniką, to jelt Skrź'ynią złotą, gdźie 
jak drogie kamienie, przykazanie Boikie na kamiennych tablicach 
były zawarte, którą nieśli Kapłani z trąbieniem, á cate woyflțo na 
głowg zawołało do nieba o pomoc, wftrzgfla śig ziemia na to ftia- 
fzliwe liaílo, y mury opadły, ani śig wieże, bafzty, у bramy waro­
wne nie oftały,dając wolny wftgp do miałka zwyçigíkiemti woyiku. 
Cień to tylko, figura ftrafznieyfzego na świat .pizyiśćia Pańfkiego, 
gdźie fame znaki przerażą patrzących. Słońce* śr; zaćmi, mówi na 
infzym mieyfcu Ewangelii fam Pan JEZUS, przestrzegając nas wfzy- 
iłkich: Xigżyc nie da światłości fwojcy, to jeił ni. zwyczaynym za­
ćmieniem у żałobą płakać niby, у żałować bgdą, że dotąd grze­
chom ludzkim przyświecały. Gwiazdy, prawi, z nieba fpadać będą՛, 
jakby też przeraźliwym migotaniem gafnąc, zgubą fwoją groziły 
światu. A na źiemi ućisńienie, mo-wi, Ъgdźie narodow dla żamie- 
fzania fzumu morikiego y nawałnośći, gdy ludźie bgdą fchnąć od 
ftrachu, у oczekiwania tych rzeczy, które bgdą przychodzić na 
wfzyfłek świat. Co tam za ućiśnienic ferc bo jaźnią po wfzyftkich 
narodach bgdźie, ile pogańskich niczbożnych ludzi, gdy śig na nich 
oburzy cała głgbia mordka, у taki od niey wiatr powitanie w za- 
miefzanit! całego powietrza, że wfzyftkie jakie mogą być naywig- 
kfzę burze, floty, {ylkawice, grzmoty у pioruny wznieci, wzrufzy 
у trzgśienie źiemi, у ognie podziemne, które wybuchną przerwa- 
nemi mieyfcy, jak у teraz czafern wypadają przez okna piekielne, 
owe gory ogniem tchnąęe wiadome tym, którzy przy nich miefzkają 
у ppi fuj ą je; wtenczas ten podziemny ogień naywigcey śtg natgży, 
á prawie % iąmego piekła wybuchnie, у jak mówi Pifmo: ogień u- 
przedzać go bgdźie, to jeft przyiśćie Pańlkie, tak z nieba piorunu­
jący, jak z piekła wybuchający, że śig nim cały świat jak granat 
rofpalony zaymie. Niebo choć według S- Pawła, który tam był 
żywo zachwycony, у mówi: źe jak z miedźi lane, á przecie ryfowac 
śig у rwać prawie bgdźie, mocy niebieskie, mówi Pan J 'ÛS, po- 
rufzone.bgdą, owym znać ftrafzliwym rozfadzone gapałem,, od któ­

rego DdՀհ
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rego wfzyftkie wody na swiecie trzeba żeby wyv/rza!y, y fzum mor- 
-* powftający wy iech f do fzczgtu.Co tam za Arach na ludzi? kiedy 
W&yfcy nie tylko od bojami lchn$ć beda, ale y jak fucha trzćina 
fplonatyapożarem, którym cala źiemiaofulzona bgdźie, á oraz ze 
wfzyftkięm- -'-^rniaftami, y siołami (palona w popioł śig obroći. 
Dopieroż -P» na- cały świat tak fpuftofzony przeraźliwe haflo, 
y trllbiwj ։ trwogg wigkfza od Anjołow, których Pan prześle ż 
traba nie - узда pewnie, у z głofem wielkim, ziemie у niebo prze- 
nikajasym: Ponfiaricic umarli, țrzyidiiie na fal. Na ten głos wfzy- 
ftkie rtulzę z nieba, у z piekła wynida, у wezmą Z źiemi ciała fwoje, 
cuqownie moca Bolka do całości przywrócone, Dufzom świętym 
ęiała śliczna Anjołowie ftrożowie podawać bgda, jafne jak Ciało 
Chryftufowe niegdy widziane na górze Tabor, у ftroyne według > 
roznosci zafiug- w korony, у wieńce, w perłowe fzaty у purpury, у -л 
rozliczne ozdoby, na co kto zaftuży, A też ciała bgda tak lekkie, / 
у fubțejne, jako myśl ludzka, у jak Ciało Chryftufowe, które po 
zmartwychwftaniu grob kamienny, у drzwi zamknione w wieczer­
niku przenikło, у bez żadney pomocy w niebo wefzło, w takich 
ciałach Swigci powftaną, y jak S. Paweł mówi: wylećiemy na po-

~ wietrze naprzeciw Chryftufowi Panu, Izy kując śig rożnemidywi- 
żyami, według tPŻnośći ftanow, zaftug, у cnot ofobliwfzych. Du- 
fze zaś z piekła bgda brać na śig ćiellka zbolałe, ćigfzkie у ftrafznc 
P°3r^ry>ՀՀ których djabli ich fzykowaę bgda ćiż fami, którzy im 

v by Wywodem, do grzechu. Zatym ukaże śig znak Chryftufow, to
՛/.""՛՛՛ 'Y?. P,ańlki jaśnieyfzy nad flońce, jak złota chorągiew, co 
®t<yrzaw zy, p.akać bgda, mówi Pan, wfzyftkie pokolenia na źiemi. 

O jaki m ryk ftrafzliwy, płacz у narzekanie potępieńców powfta- 
lne. wołać >g a, jak mówi Pifmo: gory, padniyćie na nas, pagórki, 
okryicie nasy ale prożno, bo w popioł zrównana źiemig wzrufzać 
bgda owym żalem, ale już daremnym, у wftydem rak natężonym, 
że każdego z nich wfzyftkie grzechy, у wzgardy Pana Boga całemu 
bgda objawione światu. Radźiby śig у w piekło zawarli widząc ową 
Publikę, na ktoi? wyid# wfzyftkie woyika Anjellkie, jak je widział 

w niebie
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w niebie Daniel, у Ezechiel, po ftokroć tysięcy tyśiącow przy tro­
nie Boikim Rojące, wynidą wtenczas pod znakiem Krzyza Panikie- 
s-о y cal?, jak jeR pod niebem, fzerzyng otocz?. A zatym ukaże śig 
у Maieflat Chryfiufow w niewymowney, bo Boíkiey okazałości, у 
fpufzczać śie będzie nad tym mieyfccm, które teraz zowią dolin? 
TozaÄtow? między Kalwarya, % ktorey Duch Paniki po męce, у 
śmierći krzyżowcy zfbpH do pieklow na wybawienie dufz tam za­
trzymanych,у migdzy Oliwo? gor», z ktorey tenże Zbawiciel wRą- 
pilna nwbiofa. A to dla tego to mieyfce naznaczone upatrzyli 
Prorocy, że tam naywięcey dla zbawienia ludzkiego Bog wcielony 
uczynił, у tam też jednych do pieklą Rrąći na wieki, á drugich we- 
zwie do nieba. Któż wyrazi owe pełne wdzięku у radości iłowa, 
ktoremi wzywać będzie wybranych Sędzia Naywyzfzy. Podzcież 
błogosławieni, fzczgśliwi na wieki, którzyście w krótkim, przemi­
jającym życiu fzli za moją woj? у przykładem, drogą przykazań 
moich podźćież już nie na Służbę, ale na królowanie ze mną, y U- 
żywanie wfzyRkich dóbr, у fzczgśliwośći moich, podźćieblogoAa- 
wieni, ośiągniyćie kroleftwo wam zgotowane. O jakie się odezw? 
podziękowania, у radości niewyflowione. A przeciwnym fpofobem 
zagrzmi tenże MajeRat Sędźiowlki Rrafznym piorunującym dekre­
tem na przewinione głowy: Idźcie przeklęci! którzyście mig nie 
chćieli chwalić, у błogoflawić, choćiem was na to Rworzyl rozu- 
mnemi,aleśćie owizem lekce mnie ważyli, lada frafzkę у przynętę do 
grzechu nade mnie przekładali,gardząc wfzyRkiemi obietnicami mo- 
jemi у pogróżkami, ja też wami gardzę: idźcie precz ode mnie, już 
mię nie uyrzyćie na wieki. Chćieliśćie mig w grzechach wafzych 
nie tylko umęczyć powtórnie, ale у znifzczyć by można, żeby nie 
było, ktoby was fądźił у karał za grzechy. Idźcież w ogień wie­
czny, który was palić będźie, á nigdy nie znifzczy, idźcie w ogień 
nie wam zgotowany, ale czartom złym Anjołom buntownikom, któ­
rych żeśćie Ruchali na źiemi, niechże nad wami przewodzą у w 
piekle. Na to Skinienie czarne woySko djabłow czekające w paracie, 
otoczy potępioną zgraję, otworzy śig pod niemi piekło owe ogni Re 

wigźienie

________________ _________________________________
więzienie na wieczne zawarcie. Ukaże śig też górna niebieska kra­
ina, otworzy perłowe bramy złotego miaRa, y mury, pałace z dro­
gich kamieni, jakie widział Jan S. w objawieniu fwoim, przyjmu­
jąc tryumf powracający. O jaki tam rozdźiał będźie znajomych, 
przyjaciół, braci, sioRr od fwego rodzeńRwa, rodźicow od dzia­
tek, żon od mężów, Rug od Panow, ferce śig kraje na famo wfpo- 
mnienie- poydą ći, przeRrzega fam P. JEZUS, na żywot wieczny, < 
ći zaś na męki wieczne. To famo wfpomnienie dwojakiey nieSkori- 
czoney wieczności trzebaby jak okulary przyprawić ślepocie na- 
fzey; co to jeR po krotkiey pokucie, żyć z Bogiem na wieki, á co 
to jeR po krótkich у mizernych fwawolach у grzechach, męczyć 
śig w ogniach piekielnych na wieki ? O JEZU teraz nayłaSkawfzy 
Synu Dawidow, zmiłuy śig nad nami. Jeżeli mowifz jak temu śle­
pemu: co chcefz, żebym ći uczynił! o to każdy z nas prosi: Panie, 
abych przeyrzał, wraź mi w pamięć ten widok cały przyiśćia twego 
na świat, aby mi nie był wtenczas tak Rrafzliwy, ale raczey por 

żądany na wieczne chwały twojey oglądanie, Amen.

Na wigkiz^ chwałę Bożg

W N ¡e dzielę przed Bożym narodzeniem czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozdź: i.

Ț^Siggi Rodzaju JEZUSA ChryRufa Syna Dawidowego, Syna Ab ra­
na mowego. Abraham zrodził Izaaka, á Izaak zrodźił Jakoba, á 

Jakob zrodźit Judg у bracią jego. A Judas zrodźił Fare Sa, y Zarg 
z ՛ a ma ry. A Fares zrodźił Ezrona, á Ez ron zrodźił Arama, á Aram 
zrodził Aminadaba, Aminadab zrodźit Naafsona, Naafson zaś zro­
dzi! Salmona, á Salmon zrodźił Eooza z Rahab, á Booz zrodźił O- 
bed'a z Ruty, á Obed zrodźił Jefsego. A Jefse zrodźił Dawida Kro- . 
la, á Dawid Kroi zrodźił Salomona z oney, która była Uryafzową. 
A Salomon zrodźił Roboama, á Roboam zrodźił Abią. A Abia zro­
dźit Azg, á Aza zrodźił Jozafata, á Jozafat zrodźit Jorama, á Joram 

_2r-pdźiL Qzyafza, á Ozyafz zrodźit Joatama, A Joatam zrodźił A- 
Dda chafa,
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chafa, á Achas zrodził Ezechiafza, á Ezechiafz zrodźit Manafsefsa» 
á Manafses zrodził Amona, á Amon zrodził Jozyafza, á Jozyafz zro­
dził Jechoniafza y bracią jego w zaprowadzeniu Babilońskim. A 
po zaprowadzeniu Babilońskim Jechoniafz zrodził Salatyela, á Sa- 
latyel zrodził Zarobabela, á Zorobabel zrodził Abjuda, á Abjud zro­
dził Eliakima, á Eliakim zrodził Azora, á Azor zrodził Sadoka, á 
Sadok zrodził Achima, á Achim zrodził Eliuda, á Éli ud zrodził 
Eleazara, á Eleazar zrodził Matana, á Matan zrodził Jakoba, á 
Jakob zrodził Jozefa Mgża MARYI, z ktorey śig narodzi! JEZUS, 
ktorego zowią Chryftufem. A tak wfzyftkiego pokolenia od Abraha 
ma,aż do Dawida pokolenia czternaście,á od Dawida,aż do przepro­
wadzenia Babilońskiego pokolenia czternaście, á od przeprowadza* 
aia Babilońskiego, aż do Chryftufa pokolenia czternaście.

Nauka z tey Ewangelii

iajkatvfzego Adwentu Pańskiego.
pOd tg oftatnią Adwentową Niedźielg fpofobiąc nas Cerkiew S. do 
"■przyizłych świąt, у roczney pamiątki Narodzenia Pana nafzegą 
JEZUSA Chryftufa, dnia dwudźieftego piątego Grudnia przypada- 
jącey, pedaje nam w Ewangelii te kśiggi Rodzaju Jego wzglgdem 
Ciała, żebyśmy z tych ksiąg czytali przywileje Talki całemu światu 
obiecaney, á ofobliwie tym świgtym Krolom у Patryarchom, z któ­
rych rodzaju Bog iam w wtorey Ofobie fwojey miał wziąć Ciało 
у Dufzg ludzką na siebie, у w niey ukazać śig na świat z żywota 
Przeczyftey Panny, aby tak żyjąc migdzy ludźmi przez trzydzieści 
lat у trzy pokazał nam przykład wizyftkich cnot świgtych, á ofo­
bliwie pokuty, którą za nas cierpiał, у tak nas zbawił od potopie­
nia wiecznego, na które cały naród ludzki jefzcze w pierw Szych 
Rodzicach zawinił, oprocz wybrańcy Matki jego у Panny Prze* 
czyftey w Raju jefzcze przeznaczoney, Z ktorey śig mia cudownie 
bez męża narodzić, jako Syn Boży. Co to za dobroć Bęjka! mogąc 

nas o 

nas jednym Słowem zbawić, á przecie tak wiele uczynił dla zbawię 
nia nafzego. O jak pożądany światu był ten Adwent Pański, do 
ktorego rofpamigtywania,żeby nam nie przeszkadzały niektóre tru­
dności z tych ksiąg rodzaju Pańskiego, ktoreśćie iłyfzeli, naprzód je 
ułatwim. Czemu tu od Abrahama zaczyna śig ten rodzay ? Bo Abra­
hamowi naprzód Bog wznowił tg łaSkg, że obiecany pierwfzym je­
fzcze rodzicom iiafzym pó grzechu ich Zbawiciel świata, z jego 
pokolenia miał śig narodzić, á to za owg ofobliwfzą cnotg tego 
Patryarchy, że na roikaz BoSki nie żałował fyna fwego Izaaka oddać 
P.Bogu na ofiarg. Wfpomina śig też przy Abrahamie y Dawid: Syna, 
prawi, Danidon ege, Syna Abrabamowego, á to dla tego, że y Da­
widowi w poźnieyfzym pokoleniu ponowił Pan Bog tgż obietnieg 
Abrahamową za to, że ten Kroi S. chćiał Kośćioł Panu Bogu ftawić, 
owoż też Pan Bog dom familii jego tym ubłogoiławił, że z niego 
miał wyniść Zbawiciel świata. Może y to kto uważał, iż Rodzay 
PańSki co do ciała wyliczył śig aż do Jozefa mgża MARYI Matki 
Zbawiciela, który śig jednak począł z Ducha S. w żywocie Panień­
skim, jak mowiemy w wyznaniu wiary, to jeft cudownie mocą Bo­
jką bez narufzenia Panieńftwa, bo tak przyftalo Synowi Bożemu. 
Jednakże, żeby to wcielenie Bolkie y narodzenie nie było w jakim 
podeyrzeniu na ow czas u proftych, y tak wielkiey tajemnicy nie­
wiadomych ludzi, dla tego Nayśw: Matka JEZUSOWA z Sporządze­
nia Boskiego miała Oblubieńca S. Jozefa za mniemanego Mgża 
także czyftego, któryby tylko Służył Panu JEZUSOWI w dźiećin- 
ftwie y Matce jego Nayczyftfzey, zwyczaynym o ich potrzeby Sta­
raniem. Dla tego S, Mateufz rodzay Dawidow ićiąga do Jozefa 
mniemanego՝ tylko Oyca Chryftufowego. A że Pan JEZUS co do 
Ćiata prawdziwie także Szedł z rodzaju Dawidowego według obie* 
tnicy, wigc Matki jego Przeczyftey, ktorey był prawdziwym Sy­
nem, rodzay wylicza aż do Dawida, y daley drugi Ewangelifta S. 
Łukafz, gdzie według tłumaczów kładzie S. Jozefa, jak źigćiow 
zwyczaj nazywać, za fyna Helemu. Heli, zaś czyli Heliachim z He­
brajskiego znaczy toż lamo co Joachim, który był Ociec Naysw:

MARYI 



MARYI Panny. Y tak jeden Ewangelifta wywodzi rodzay Mayśw. 
MARYI aż do Dawida y daley, á drugi Ewangelika wywodzi rodzay 
Jozefa mniemanego mgża MARYI aż do Dawida, także y daley, á 
oboja ta para S. byľa z rodzaju Dawidowego. Trzeci) trudność z 
tychże ksiąg rodzaju Paniki ego może kto uważa, że od zaprowa- ճ> 
dzenia Babilońskiego aż do Chryftufazda śig trzynaście tylko poko­
lenia nie czternaście. Ale y to ułatwia S. Hieronim wywodząc dwu 
Jechoniafzow, jednego, który miał ośli pogrzeb według proroctwa 
Jeremiafza, wigc tu pokryty imieniem drugiego Jechoniafza fyna 
fwego, który w zaprowadzeniu Babilonikim po 57. lat z więzienia 
wyniesiony na wyfokie honory w Babilonie, jako o tym cztery kśig- 
gi krolewikie świadcz) w rozdziale oftatnim. Cztero alfa zaś liczba 
pokoleniow w każdym ze trzech rozdziałów podobała śig P. Bogu, 
niby ízeié tygodni, á w siódmym początek zbawienia, jak po fześćiu 
dniach był koniec ftworzenia świata. To mniemanie tłumaczów. A 
nam jefzcze przygotowanie należy do świat przyfzłych przez ro- 
fpamigtyw anię tey tajemnicy narodzenia Bożego,żebyśmy jak z kśiąg ■<* 
czytali, albo ną to patrzali, co śig to tam działo. Takie to fpofob 
profłaczkom wymyślił S.Franćifzek Seraficki pod Afsyżem,w wigilią 
Bożego narodzenia w blilkiey pufzczy ubrał jaileczka, y fzopkg 
wyftawił, á w niey S- Jozefa z Nayświgtfzą Panną y z małym Dzie­
ciątkiem Panem JEZUSEM w łąteczkach wyraził, w ognie y lampy 
przyftroił, y fam, jak Anjoł paftufzkow, tento Serafin źiemiki po 
wsiach' bliskich lud zbierając, na ten widok zgromadził, y tam ju­
trznią z Bracią Zakonną śpiewał. Zkąd zwyczay po Kościołach Pa­
rafialnych, y Cerkwiach porządnieyfzych tych jafleczek ubierania 
wfzczął śig, żeby ludziom pomogły do żywfzego rofpamigtywania, 
y nabożesiftwa. O żebyśmy wfzyfcy w żywey uwadze ten widok A 
Iławili, jakby z nas tam który był przytomny w owcy Betlehemikiey 
fzopce podczas narodzin Pańskich, cobyś nie robił dla przyilugi 
tak miłego gościa? jakbyś mu gofpody wygodnieyfzey fzukał, ludzi 
upominał, paftufzkom za pokłon, y ofiary dźigkował, S. Jozefowi, 
y May św: MARYI fłarania pomagał, flużył we wfzyftkim, kwilące 

śig Dzieciątko ćiefzyt, z nim śig bawił, jemu jako Bogu utajonemu 
zbawienie fwoje naypilniey zalecał. Tak śig też w duchu, y rofpa- 
migtywaniu tey tajemnicy, przez naftgpujące świgta, maíz każdy 
obchodzić, boć na to coroczna tego dnia pamiątka poftanowiona, 
żebyśmy nia zawdźigczali tak wielka uczynność Bojką dla zbawienia 
nafzego. O JEZU Synu Dawidow, zmiłuy śig nad nami, prośiemy 
ćig z przefzłoniedźielnym żebrakiem ślepym: żebyś nam -wzrok dał 
na lepizą uwagg y tego Adwentu twego łaikawego, w ktoregobyśmy 
ćig rozmyślaniu wcześnie fobie na przyfzte ftrafzliwe przyiśćie u 

błagali, co day Boże, Amen.

Na więkfzą chwałę Bożą

U? Niedzielę po Narodzeniu Pańjkim czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozd: շ.

0Nego czafu gdy odjechali Mgdrcy, oto Anjoł Paniki ukazał śig 
we śnie Jozefowi mówiąc: witali, á weźmiy Dźiećig, y Matkg 

jego, á ućiecz do Egiptu, y bądź tam, aż ći powiem. Abowiem 
bgdźie, że Herod fzukać bgdźie Dźicćigćia, aby je zatracił. Który 
wftawfzy, wziął Dźiećig, y Matkg jego w nocy, y ufzedł do Egiptu. 
Y był tam, aż do śmierci Herodowey, aby śig fpełniło, co powie­
dziano jeft przez Proroka mówiącego: z Egiptu wezwałem Syna 
mojego. Tedy Herod widząc, że był omylony od Mgdrcow, rozgnie­
wał śig barzo, y poiławfzy, pobił wfzyftkie dźieći, które były w 
Betlehem, y po wfzyftkich granicach jego odedwu lat y niżey, 
według czafu, ktorego śig był wypytał od Mgdrcow. Tedy śig wy­
pełniło, co jeft rzeczono przez Jeremiafza Proroka mówiącego: 
Głos jeft ftyfzan w Ramie, płacz, y krzyk wielki: Rachel plączącą 
fynow fwoich, y nie chćiała śig dać poćiefzyć iż ich nie maíz. A 
gdy Herod umarł, oto Anjoł Paniki ukazał śig we śnie Jozefowi 
w Egipcie mówiąc: Wftań, á weźmiy Dźiećig, y Matkg jego, a idź 
do ziemi Izraelikiey. Abowiem pomarli, którzy dufzy Dźiecgcey 
kukali. Który wftawfzy, wziął Dźiećig, y Matkg jego, y przyfźedł 



do -ziemi lzraeHkiey." A uíty'fzawñy, iż Archelaus к rolował w ży- 
dowfkiey źiemi, miafto Heroda oyca fwojego, bal śig tam iść, ą 
napomtiipuy we śnie, uftștpil w ftrony GaJiJeyikie. A przyfzedfzy, 
mieizkal w mieście, które zowia Nazaret, aby śig wypełniło, co 
rzeczono jeft przez Proroki: iż Nazareyikim bgdźie nazwany.

Nauka z tey Ewangelii

Dla gofpo darzony у c ze lad ki odmieniających się.
/՜\Ո kolad jak mawiacie czeladź śig odmienia, nowey fłużby rla

nowy rok jaki taki fzuka, lepfzego gofpodarza, у gofpodynia 
każdyby rad znalazł, á ći też flużeńftwo fwoje na lepfze radźiby 
odmienić. Zebyśćie wzajem wfzyfcy lepsi byli, z tey Ewangelii 
weźmy naukg. A naprzód gofpodarze ftrzeżćie śig byc takiemi, 
żeby was czeladź nie porzucała, á infzey fłużby nie fzukała, zwła- 
fzcza kiedy gofpodarz jak Herod. Wiećie o tym okruțniku Hero- 
dźie, jak był pyfzny, że bojąc śig kroleftwa utracić, famego Zba­
wiciela świata, dowiedziawszy śig, Że w jego kraju był urodzony, 
chćiał zabić, aby tylko fam panował. Zęby zaś pewniey natranł 
na uboftwione Dzieciątko, wfzyftkię dziatki w Betlehemie, pocza- 
wfzy od dwuletnich, aż do świeżo narodzonych, kazał wyzabijać, 
nawet włafnemu Synowi w pielufzkach nie przepuścił. O wściekła 
pycho! o przepyfzne na famego Boga, nie tylko ludźi okrucień­
stwo! ktorego nawet S. Jozef, choć tak wielki Swigty, nie ścier- 
piał, у to za przeftroga Anjelika ufzedł z Pańftwa՛ jego Z Panem 
JEZUSEM, у Nayśw: MARYA do Egiptu, у tam był aż do śmierci 
tego okrutnika. Nie dźiwuyćiefz śig, źe dobra, poczciwa czeladka 
odmienia fłużbg, fzuka infzego mieyfca, kiedy gofpodarz jak Herod 
pyfzny, у nazbyt hardy w fwoich rofkazach, nie manie w fobie 
lzczerey łagodności, cichości, ale wfzyftkó furye, cholery choć nie- 
ftufzne wywiera y na famego Boga, kiedy śig co nie powodzi we­
dług woli jego. Bije czeladkg niewinna jak niewiniątka, у wdafnym 
dźiećiom, y ženie nie przebaczy okrutnik, kiedy śig rozjufzy. Jakże 
u takiego wytrzymać Heroda, jak śig у w putnocy, kiedy porg d» 

tego, ՝ 

tego, y łatwość Pan Bog fam ukáže, nie wybierać, unofząc zdrowie, 
żeby go nie odebrał, у życie; w ślady za tą Nayświętizą Familią 
JEZUSOWA, choćby indźiey Egiptfką znaleść niewolą, znośnieyfza 
niewolnicza praca, niż na zdrowie у życie naftgpujące tyrańftwo. 
Toż mowie у o gofpodyniach złośliwych/ złorzeczliwych, zgry­
źliwych jędzach na włafne dźieći, nie tylko czeladkg okrutnych 
tyrankach jak Herodyankach, z ktoremi ścięta fprawa miefzkać fpo- 
koynemu, łafkawemu człeku. Przeciwnym fpofobem czeladka, flu- 
żeńftwo, kiedy tylko dla nieftatku, dla fwawoli, leniftw.a, fzuka 
wolnieyfzey flużby, nie dla krzywdy jakiey, pamigtayćiefz na to, 
że Pan JEZUS# Nayśw: Matką fwoją, у Jozefem Opiekunem ucho­
dząc tyrańiłwa Herodowego, żeby zachował dalíze życie fwoje dla 
nas potrzebne у przykładne, nie indźiey śig udał, tylko do Egiptu, 
gdzie niegdy wybrany lud jego cierpiał niewolą, á Bog go wybawił 
w cudowney mocy ramienia fwego z tey źiemi Egiptikiey, z Domu 
niewoli, dokąd potym uchodzić muśiał od tegoż niewdzięcznego 
narodu tak źle przyjęty Bog wcielony, oczekiwany od wieków Zba­
wiciel świata, wźiąwfzy na śig poftać Aużebniczą dla przykładu 
nafzego, ślady nam zoftawił, jak mamy у my nie unikać iluż by 
ludzkiey bez flufzney racyi,ale w niey famemu Panu Bogu iłużyć, у 
odflugować temuż Bogu wcielonemu tak pokorne dla nas poniżenie. 
Przeftrzega nas w tym Paweł S: Słudzy, fłużćie Panom fwoim jako 
Chryftufowi, wiedząc, że od niego zapłatę weźmiećie, Panu Chry- 
ftufowi iłużćie. To jeft, czego Pan, albo Gofpodarz nie zapłaci, to 
Pan Bog nagrodzi y na tym, y na tamtym świećie, kiedy wiernie 
flużyć będziecie ludziom dla Pana Boga. Niech wam powodem 
będzie do dalfzey fłużby ucieczka Panika do Egiptu, godzien Bog 
w Ciele ludzkim tak uniżony dla ludzi, żebyśmy dla niego iłużyli 
ludźiom by też w Egiptikiey niewoli. Niech ją nam przypomina 
pofpolite przysłowie: kto fluży, wolność traci. Trudno o wolność 
na tym świećie taką, żeby nikomu nie flużyć, nikogo śię nie bać, 
prócz Pana Boga. Y gofpodarze, ba y Panowie wasi mają wyżfzych 
Panow nad fobą, których śig obawiają, y iłużą im według woli'ich.

Es Sam



mwx мб у ________________

Sam Р. JEZUS Zbawiciel świata á był poflufzny S. Jozefowi, у Nay- 
świetfzcy Matce fwojey, świadczy Ewangelia, powroćiwtzy z Egiptu 
do Nazaret miaña, od ktorego też Nazareyczykiem nazwany. Na- 
zareyczykow w flarym prawie była powinność flużyc Panu Bogu 
ofobliwfzym fpofobem, dla tego ani włofow ftrzygli, ani wina pili, 
na znak tego. że cale Bogu poświęceni byli, ani wlolka wyimując 
mu z siebie, á trzeźwo у czczym u my iłem mu flużąc. Także у wy 
budźcie flugami ludzkiemi, żebyśćie byli razem (ługami Bożemi 
Nazareyczykami, choćby fobie to wymówić przydając, żeby cię 
na przykład gofpodarz nie niewolił w święto do roboty, ale uwolnił 
do Cerkwi na nabożeńfłwo, na fłużbg Boża, d° fpowiedzi, do Pry- 
cześći S. kiedyć śię podoba. A kiedy gofpodarz będzie rozkazywał 
co przeciwnego woli Boikiey, jako to święto gwałcie bez pilney 
potrzeby, albo kłamać w fądźie zwłafzcza, albo pofytác ná kradzież, 
albo każę pomagać pijańftwa, fwáwoli, albo bitwy, jak bywa na 
niianveh targach, у kiermafzach;tákich, y tym podobnych roikazow 
Bogu przeciwnych nie fluchay, y na włos jeden od woli Boikiey, 
ktorąć fumnienie ukaże, nie odftępuy, jako prawy Nazaieyczyk 
fluga Bofki; trzeźwo się też choway, żebyś zaftug marnie nie prze­
pił, á czczym rozumem śię rządził w flużbie twojey pamiętając, ze 
gdy ftużyfz ludziom dla Boga, flużyfz fame mu Bogu, który cię w 
tym (łanie poitanowił. Wy też gofpodarikie zwierzchności,flrzefz՝ 
ćie śig przeciwnych rofkazow woli Pana Boga, dayćie przykład cze- 
ladee wierności wafzey przeciw Panom fwoim, á zwłafzcza pełnie­
nia przykazań Boflcich, odfluguyćie też im, potrzeby ich pilnie o- 
patrując. Słowem, wfzyfcy w rządach, у flużbie domowey naśladuy- 
my Pana JEZUSA, który był Panem nieba у źiemi, à oraz flużył 
ludziom dla przykładu nafzego, naśladuymy Nayśw; MARYI, która 
była Matką, á oraz y flużebnicą Paniką. Naśladuymy S. J0^6 ct°- 
ry będąc gofpodarzem tey Nayśw; Familii, á przecie ЗеУ uzyf ile 
mógł, uftawicznie wzdychając, jako czytamy w żyw°cie jego, o że­
bym wypełnił wolą twoją Panie! o żebym wypd111 » twoją Pa­

nie! Co day Boże у nam wfzyftkim, Amen,

_ ___ __________  

Na więkfz^ chwałę Boźij

IE Niedzielę przed Epifanią czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelią S. u Marka S. w Rozdziale pierwfzym.

pOczątek Ewangelii JEZUSA Chryftufa-Syna Bożego. Jako napi­
fa no jeft u Izaiafza Proroka: Oto ja pofyłam Anjoła mego przed 

oblicznośćią twoją, który zgotuje drogę twą przed tobą. Głos wo­
łającego na pufzczy: Gotuyćie drogę Paniką, czyńcie profle śćiefzki 
jego. Był Jan na pulz czy chrzcząc, у przepowiadając chrzeft po­
kuty, na odpufzczenie grzechów. Y wychodźiła do niego wfzyftka 
kraina Judika, y Jerozolimitanie wfzyfcy, y byli od niego chrzcze­
ni w rzece Jordanie, fpowiadając śię grzechów fwoich. A Jan o- 
dziany był włośienicą wielbłądową,y pas ze (kory fzerść.ianey około 
biodr jego, á jadał fzarariczę, y miód leśny. Y przepowiadał, mó­
wiąc: Idźie za mną ten, który możnieyfzy jeft, niźli ja, do ktorego 
n°g przypadfzy, nie je iłem godzien rozwiązać rzemyk trzewików 
Jego. Jamći was chrzcił wodą, ale on was bgdźie chrzcił Duchem S.

Nauka z tey Ewangelii
0 używaniu wody święconey, y innych świętości. 
naftąpi Jordanowa uroczyftość, przypomina nam Cerkiew

S. w dźiśieyfzey Ewangelii używanie wody święconey, jako też 
У innych rzeczy: foli, chleba, źioł, świec, у nasion święconych, 
także krzyżyków, obrazków, metalików, paćioreczkow, fzkaplerzy, 
koftek, albo prochu z ciał Świętych, у innych świątośći. Bo te fą 
Sacrament  alia, to jeft tajemnice lalki Bożey, albo znaki, pod kto- 
remi się tai laika Boża. Których kiedy godnie zażywamy, utwier­
dzamy nadzieję zbawienia nafzego. Abowiem nie wie człowiek: 
czy gniewu, czy lalki godzien, mówi Pifmo S: nie widźiemy Pana 
Boga, rozmowie śię z nim nie môžem, áni dowiedzieć, czy na nas 
łaflcaw, czy nam da pomoc у obronę fwoję, chyba po tych znakach. 
Bo też у człowiek nie tylko z dufzy, ale у z ciała złożony, nie może 

Eea lepiey 



lepiey życzliwości fwojey ku Bogu wypełnić, chyba przez znaki 
powierzchne. Takći ten Jud nabożny uczynił, gdy przyimował 
chrzeft pokuty w Jordanie fpofobiąc śig do zjawienia Pańskiego. 
Po mögt im Jan S. do tey pokuty nie tylko głofem wołającym na 
pufzczy, ale też y znaczny świątobliwością y oftrością życia two­
jego. Bo od dźiećińftwa, jak pifze S. Łukafz: żył na pufzczy wy­
chowany cudownie prawie, fzarańczą y miodem leśnym, nie tym 
robactwem latającym, jako mówi S Izydor Peluzyota, y Abuleniis, 
ale wierzchołkami źioł y płonek leśnych flodkawą rofg mających 
w fobie, dofyć lekki pokarm y napoy; odzienie z włofow wielbłą- 
dowych dziane oftrzeyfze niż siermięga y płotno naygrubfze, takiż 
y pas kolący na biodrach. A przy ták wyfokiey bez grzechu nie- 
winney pokucie głgboka pokora, że śig niegodnym fądźi upadnie- 
nia do nog Zbawiciela świata, ktorego zjawienie naftgpujące bliiko 
przepowiadał. Co ftyfząc lud ikrufzony wpadał w rzekg, na znak 
pokuty obmywając śig wodą, y pragnąc, żeby tak ich dufze były 
oczyśćione. Y ten to był chizeA pokuty Janów, który nie byt je- 
fzcze Sakramentem od ChryAufa Pana poAanowionym, tak jako nafz 
Chrzeft świgty, o którym potrzebna dá Bog przyfzła dla wigkfzego 
zgromadzenia da śig nauka, ale tylko znakiem pokutnym, jakiego y 
my nåslådujem przy pokropieniu wodą świgconą. Y owfzem wig- 
cey tu mamy coś nad owych ludzi, bo tam woda w Jordanie na ow 
czas przed zjawieniem Pańikim nie była świgconą ták ják náfza te­
ráz, gdy przez rożne modlitwy, żegnania, y obrządki nabywa mocy 
wielkiey przeciw czartu, czarom, y pokufom jego, jako to znać z 
opgtanych ludzi, ják śig w nich czarci boją pokropienia wodą świg­
coną, tak y od nas pierzchają nå to pokropienie, y nie śmieją ná 
ten czas nacierać z pokufami y czarami fwemi, uciekają od świgco- 
ney wody jak pies od ukropu. Toż rozumieć у o innych swigco- 
nych rzeczach, gdźie światło gromniczne zachodzi, tám duch cie­
mności uftepuje, gdźie zaydźie wonią zioła swigconego, tam sigf 
nie miefza tenże duch nieczyfty, chwalebne u was y kolendowc, 
krzyżyki, które pifzećie po drzwiach, albo robione zakładacie, a
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jcfzcze lepiey kiedy poświecone, albo też z wołku świeconego na 
podwojach przylepiane, albo paćioreczki świecone, obrazki, lub 
inne świętości zakładane, przyprawiane odrażaj) biefa, byleśćie śig 
o ten porządek Chrześćiańfki na nowy rok ftarali, y nim chatki 
wafze, ftodoiki, chlewki, świronki obwarowali. Dóbr zęby y w po­
lu ná granicach Twoich takież świętość! zakopywać, ják indźiey 
Ewangelie kartkach nápifane zakopuje, albo też zboża trochg 
poświgćic, y do zasiewu miefzać, żeby ná tym polu zbytnie burze, 
chmury, czafem przez fżatanow y czary naniesione niefzkodżiły, 
albo załomy, gdźie śig znáyd), to je wypalać ogniem świecy poświg- 
coney, á mieyfce wodg świgcon) pokropić, tak y z innemi znaki 
czarodźieyflciemi czynić, zażywając przeciwko nim świgconych 
rzeczy, od których bies Uroni. Strafzne mu także y obrazy świgte, 
o które powinnibyśćie śig ftarać, jako ozdoby y tarcze domoW 
Chrześćiańłkich, á ile pocierane o inne obrazy cudowne y poświg- 
cone; toż rozumieć у o paćioreczkach świgconych y pocieranych 
o inne świętości, boy z tego dotknigćia nabieraj) mocy przeciw 
fzatanom. Także relikwie kości, albo prochy z Ciał SS. i) czartom 
nieznośne, nawet płateczki z odzienia ich swigtego. O żeby nám 
choć po wdołku dolłało śig mieć z odzienia S. Jana, pewniebyśmy 
nim całe woyfka fzatánow płafzali. Jakie relikwie S. nabożniChrze- 
śćianie, kiedy ich doftanp, w fzkaplerzach je nofe), jako zbroje y 
orgża duchowne. Nie żeby te rzeczy fame z siebie co miały takie­
go, jak włofy wielbłąda, ale że nabrały mocy y fzacunku z do&nie- 
nia Ciał Swigtyeh- Jak też węda, y inne rzeczy świgcone z po- 
świgcenia nabieraj) mocy, y poważania Twego, co widzicie w o- 
brządkach swigcenia. A nie tylko używanie świętość! pomocne 
przeciwko czartom, ale też jedna łaikg nam u Pana Boga podczas y 
cudown), jak czytamy w Przykładach świętych: S. Jan Chryzoftom 
chorego fyna pokropieniem wody świgconey uzdrowił, y matce 
jego oddał. S. Anzelm ślepemu przemyciem wod) świgcon) oczu 
wzrok przywrócił. S. Bernard porożenicy dawfzy śig napić wody 
poświeconej, ratował j) w ćigfzkim połogu, że wnet fyna powiła,

Ale to
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Ale to cuda Boże,których my niegodni, ani śig nam w tym próbować 
mocy Bolkiey godzi, dofyć y na tey laice, że przy pokropieniu wodą 
świgconą Bog nam odpufzcza grzechy powfzednie, to jeft mate у 
wfzyiłkie niedoskonałości, byleśmy wtenczas żal w fobie za grze­
chy wzbudzili pragnąc oczyśćienia, jak ten lud nabożny, co Chrzeft 
pokuty przyimowal. A tu potrzebna przeAroga: że kto śig czuje 
do ćigżfzego grzechu, to gö nie zgładzi pokropieniem wody świg» 
coney, áni gładzi grzechów famych powfzednich, bo jeden grzech 
bez drugiego nie bywa odpufzczany: kiedy P. Bog kogo przyimuje 
do lalki, to mu wfzyftko daruje, у gniew fwoy, у karg wieczną, 
prócz kary doozefney ná ukajanie drugich, o czym indźiey nauka. 
Wigc jeżeli kto ma grzech ćigżfzy śmiertelny, powinien śig udać 
do Sakramentu pokuty S. to jeft do Spowiedzi у rozgrzeszenia Ka- 
ptańlkiego, bo na to ten Sakráment od Chryftufa Pána pofta nowio- 
ny. Nie leń śig, nie wftydź, áni boy przyftąpić do Kapłana wyznać 
ná śig wing z żalem у obietnicą Szczerą poprawy, á Bog ći odpuści. 
Oto nam przykład dajÿ’ci nabożni ludzie, co przychodzili do Jana 
S. (powiadając śig, mówi Ewangelia, grzechów fwoich, choć wten­
czas jefzcze nie było tego poftanowienia, jak teraz jeft. A inaczey 
ani pokropienie wodą świgconą, ani żadne ći świątośći nie pomogą, 
bo czart zá grzechem śmiertelnym ma przyftgp do dufzy twojey, y 
moc na nią bierze, choćiafz nie oftatnią, czekając woli Bolkiey y 
śmierci twojey. Nie dźiwuyćiefz śig, że wam czafem świątośći nie 
pomagają, że czary nie uftają, jeżeli im dá je przyftgp jaki grzech 
śmiertelny, albo przeklgctwa, albo zgwałcenia świgta, y tam daley, 
dość jednego grzechu dla mocy fzatańikiey, dość żeby jeden w cha­
cie był taki człowiek, y czart przy nim grafsowat. O Panie JEZU 
Chryfte, przez ten przykład pokutnego Chrztu Janowego, dáyže 
nám lafkg iwo ją, ktoraby ná nas (pływała z pokropieniem wody 
świgconey, y innych świątośći używaniem gładząc grzechy nafze, 
broniąc od czartowfkiey mocy, á fpofobiąc nas do przyfzlego w 

niebie Bohojawlenia twego, co day Boże, Amen.
Na
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Na wiçkíz^ chwałę*Boż^
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QNego czaíugdy ufÿi^at JEZUS,iż Jan był wydań,uizedl do Gabiei.
Y opusciv.lzy miafto Nazaret, przyfzedł, y miefzkał w Kafarnaum 

nad morzem, na granicach Zabulon, y Neftalim. Aby śieYwypełni- 
to co jeft rzeczone przez Izáiafza Proroka: Ziemia Zabulón y ziemia 
Neftalim droga moríka zá Jordanem Galilea poganow. Lud który śie- 
,.zia. W, c?emnosci, uyrzał światłość wielką, y siedzącym w krainie 
cienia śmierci, wefzła im światłość. Odtąd począł JEZUS kazać y 
mowic:Pokutgczyńcie,abowiem przybliżyło śig kroleiłwo niebiefki^

Nauka z tey Ewangelii 

0 pokucie śwtęłey.
PO Joi danowey uroczyftosci, y nauce o Chrzcie S. zaleca nam 

Cerkiew S. na ten Nowy Rek Sakrament pokuty S. po Chrzcie 
naypotrzcbnieyłzy dla zgładzenia włafhych uczynkowych grzechów 
potym popełnionych. Bo śig to dzieje z grzefzącemi, co tu w E- 
ՏՋՋՏՏ֊ՏԹՃՏճ 
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wydaje y trac,, y ftaje sig podobnym żydowskiemu przeklętemu 
narodowi, y krolowi Herodowi, który zá cudzą żong Arofowanv 
od S. Jana, zaniedbanego od ludu ofadźił w wiezieniu. Bo »du ren 
?• Puftelnik dowiedział śig o złym życiu Króla Heroda, że wydarł 
zong bratu fwemu, y z ni) żył, porzućiwfzy pufzczg, fzedł na pałac

4֊



božnv, co Słuchał kazań jego nad Jordanem, mogąc go obronić, 
wydal go Krolowi, jak potym y na śmierć famego Zbawiciela nale- 
gał przed Piłatem: znieś, ukrzyżuy go. Takći ludzie g.rzeiz*cyczy- 
ni): wndajałałkgBoża natracenie wtenczas, kiedy taz łatka Boza, 
to jet natchnienie Boikie, oświecenie fummema trofuje rozinn 
ich, у woła jak Heroda Króla: nie godzi sig tobie tak zyc, у niby 
cudzołożyć z ta przyngta do grzechu przeciw woh Naywyzizego 
Pána, á oni co na to? tłumi) w fobie tg łaikg Boza jak Jana w 
wiezieniu, y trac», á potym y na famego Boga y Zbawiciela iwego 
śig targaj), chcąc go niby drugi raz ukrzyżować, ba ziuesc ta , 
żeby go nie było, żeby ich nikt nie fadźił у niekarał za grzechy. 
Y wtenczas Pan JEZUS od takich ludźi śig oddala miłości) fwoją, 
jak tu ufzedf do Galilei, y to oświecenie, którym oni wzgardzili, 
dajeinfzym ludziom, naprzykład: Poganom, heretykom, obracając 
ich do zbawienia, jako te narody, co nad morzem leżały w cieniu 
śmierci, to jet w niewiadomośći nauki Paníkiey, y Wiary S. czeka­
jąc Chrztu S. albo którzy ochrzczeni famego rozgrzefzenia w Sa- 
kramenćie pokuty S. jaka tu Pan JEZUS zaleca: Czynie f 
ab o wiem zbliżyło śig do was krolßwo nitbtejku. O jak fzczgshwe 
te pomorskie narody, które w pogańtwie nad piekłem prawie jak 
nad morik) przepaści) bedac, przyjgły z. ta nauka Zbawicie a wego. 
Pewnieby y do pierwfzego ludu z Królem fwoim Herodem zblizyio 
śie kroletwo niebieíkie, y Pan JEZUS oddalony, żeby czynili po­
kute Jeżeli y my grzefznicy nie gardźiemy tymże kazaniem Pan- 
Skim, czyńmyż pokutg, która nas od przepaść! piekielney ntuje, 
á nieba przychyla, bo żeby człowiek umarł w grzechu cig У 
popełnionym nie fpowiedawfzy sig go bez pokuty, У
WShs&IM

________ _________________________________________
záczgli, y fzczgśliwie przeżyli. Jednajcie śig z Zbawicielem wa- 
fzym, ktoregośćie laika wzgardzili, także też ja tłumiąc w fobie 
jak Jana w wigźieniu, y na famego Boga złość wywierali. O jak zá 
to-żałować, jak pokutować trzeba, jak jgezeć w niewoli fzatańSkiey, 
y wzdychać do nieba, do owego kroletwa y wolności Synów Bo­
żych, á używania wfzytkich dóbr, które Bog ma w fobie, á to nå 
wieki, á człowiek niebaczny tym wfzytkim wzgardził, y utracił 
prawo do tego za krotka momentalna roíkofz, y przyngtg do grze­
chu. A czymże tego powetować, czym śig w fwey zgubie ratować ? 
Oto czyńcie pokutg, ábowiem zbliżyło śig do was kroleftwo nie­
bieskie, á to tak blisko, jak przyftapić do Kapłana ná fpowiedź Szcze­
ra y rozgrzełzenie, tak bliSko, jak przyftapić potym do Prycześći 
Nayświgtfzey. Oto was tam czeka tenże Pan JEZUS Zbawiciel, 
który był dotad od was wzgardzony, y od ferc wafzych, y myśli 
oddalony, przyimuyćiefz go do siebie na ten Nowy Rok, przyimuy- 
ćie y náukg jego, á czyńcie pokutg y czgśćiey ná rok, bo to wolno 
y z dawnych grzechów śig Spowiadać,y ponawiać fpowiedź náybar- 
źiey dla pewności fzczerey pokuty y czgftfzego przyimowania do 
ferea Pána JEZUSA w Nayśw: Sakramencie. O JEZU naymilfzy, zá- 
prafzamy ćig do ferc nafzych, kroluy w nich Panie, y pobudzay do 
czgftey pokuty, ile po grzechu jakim z ułomności nafzey popełnio­
nym, á nie oddalay śig od nas y z kroleftwem twoim niebieskim 

ná wieki wieków, Amen.

Przeftroga do Czytelnika.

CfEżeli którego roku nie wfzyßkie Niedziele, jak śig tu Hada, przed 
v Adwentem> wynidątedy ktoreby zoflały, tymże porządkiem tu śig 
kłaść mają> przed temi trzema Ewangeliami o Zacheufzu> o Celniku, 
у o fynu marnotrawnym, które miarkować według kalendarza tak 
należy, żeby zawfze trzy oßatnie Niedziele przed migfopufiną Nie­
dzielą zaymowały, odmieniając liczbg Niedzieli według potrzeby. 

Tego roku zaś tak przypada:
՛ Ff Na



Na więkfzą chwałę Bożą

Ц? Niedzielę ívtor $ po Epifanii czyta nam Cerkiew S. E- 
wangeli^S. o Zacbeufzu u Łuka fza 8. w Kozi: 19.

/"XNego czafu fzedł JEZUS przez Jerycho, á oto mąż imieniem 
^Zácheufz, który był przednieyfzym Celnikiem, à on bogaty, y 
ftarał śig, áby widział JEZUSA, čoby zácz był, a nie mógł prze rze< 
fzą, bo był małym wzroftem. A bieżawfzy naprzód wftąpił na drze-, 
wo płonney figi, aby go uyrzał, bo tamtędy iść miał. A gdy przy- 
fzedł ná mieyfce, poyrzawfzy wzgorg, uyrzał go, y rzeki do niego: 
Zácheufzu, zftąp prgtko, ábowiem dziś potrzeba mi miefzkać w 
domu twoim. Y prgtko zftąpit, y przyjął go z radością. A widząc 
wfzyfcy, fzemrali mówiąc: iż zftąpił do człowieka grzefznego. A 
ftanąwfzy Zácheufz, rzeki do Pána: Oto Panie połowicę dóbr moich 
dajg ubogim, â jeślim kogo -w czym ofzukat, wracam weczworna- 
fob. Rzeki JEZUS do niego: iż śig dźiśia zbawienie ftato temu do­
wnowi dla tego, że y on jeft fynem Abrahamowym, bo przyfzedł 

Syn człowieczy fzukać y zbawiać, co było zginęło.

Nauka z tey Ewangelii 

0 nagrodzie powinney ukrzywdzonym.
JAko ten Celnik nie wtenczas, kiedy ukazał śig Pánu JEZUSOWI 

wlażfzy ná drzewo, áni wtenczas, kiedy przyjął Pána JEZUSA do 
domu fwego, ále kiedy rzekł: oto Panie połowicę dóbr moich dájg 
ubogim, á jeślim kogo ukrzywdził, wracam weczwornáfob, dopie- 
roż ufiyfzał od Pana: dźiśiay zbawienie ftato śig temu domowi. 
Tak y nám nie dofyć ná fpowiedźi ukazać śig Bogu y Námieftniko- 
wi jego, nie dofyć przyjąć do ferea Pána JEZUSA w Pryczesći S. ale 
jefzcze trzeba wroćić,co komu należy, dopiero śig fpodźiewać ma­
my zupełnego ufprawiedliwienia. Nie będzie grzech odpufzczony, 
aż będzie wźiątek wrocony, mówi S. Auguftyn, co śig według na­
uki Ćhrześćiańfkiey ták tłumaczy: że y przy rozgrzefzeniu Kapłań­

skim 

íki.-n odpufzczony grzech taki bywa, choćby jefzcze nie uprzedziło 
nagrodzenie, ále jeżeli jeft fzczera obietnica nagrodzenia jak bę­
dzie można náyprgdzey, kiedy nie przyidźie do tego przed fpowie- 
dźią. Aczby lepiey z tym uprzedzić, według roikazu famego Zba­
wiciela o ofiarach: jeśli,prawi, mafz ofiarować dar jaki,á wfpomnifz 
fobie, że brat twoy nia coś przeciwko tobie, polož dar przed ołta­
rzem, á podź wprzód pojednay śig z bratem twoim. Toż śig y tu 
ma rozumieć: nim przyftąpifz do Kapłana ná fpowiedź, y do ołta­
rza ná Prycześć S. á wfpomnifz fobie, że bliźni ma co przeciw to­
bie, podź wprzód, pojednay śig z nim, á krzywdę nagrodź,y zagodź 
ile możno, dopieroż przyftąp do Pana. Y Zácheufz mówi: oto Panie 
dájg, wracam weczwornafob, jeślim kogo ukrzywdził, nie mówi: 
dam potym, wrócę, ale dájg, wracam zaraz, jakem śig poftrzegł. Tak 
y nam czynić bez odwłoki nágrodg nálezy, choćby nic fobie nie 
-zoftawić z dóbr źle nabytych, żeby nie przyfzło dufzą przypłacić, 
jak ow Lichwiarz, o którym Gwilhelm Peraldus pifząc o lichwie, 
ftrafzną wieść przydáje: że gdy mu przy fpowiedźi radził fpowie- 
dnik wroćić co cudzego, żal mu było, bo cała fortung miał zle 
nabytą, y rzeki: Bog miłośiernieyfzy niż Kaplan, nie zechce osiero­
cić lynow moich. Wkrótce odumarł owcy fortuny y dwu fynow, 
z których mlodizy rozdał dłużnikom część fwojg, á fam mnichem 
zoftał, ftarfzy zaś nie chćiał wroćić cudzych dóbr, y także wkrótce 
umarł. Alić obay ociec z fynem ukazuj) śig owemu mnichowi w 
mękach piekielnych jeden ná drugiego narzekając: jam ná ciebie 
zbierał przeklęty fynu, á fyn: Tyś mig cudzego dobra nabawił prze­
klęty oyeze. Y tak obadwa śig gryźli, ranili, przeklinali. Broń Bo­
że y z nas komu przy iść na to potępienie, wypłacaymy śig wczefnie 
ukrzywdzonym od nas, mówiąc z Zácheufzem: oto Panie y Sędzio 
moy przyfzły, połowicę dóbr moich dajg ubogim, á jeślim kogo w 
czym ofzukał, wracam weczwornafob. A tu potrzebna przydáje 
śig náuka co ubogim wracać, á co ukrzywdzonym, y to weczwor­
nafob. Ubogim śig tak dają nagrody zá ukrzywdzenia bliźnich, 
kiedy ukrzywdzonym wroćić nie można, to dać jałmużny zá.dufzc 



ich. Náprzyklad: żołnierz przechodami jak wielu ukrzywdził, álbo 
kupiec fałfzywym towarem, fzynkarz zlą miar), gdźiefz kogo fzu- 
kać, y z jak wielką nagrodą, wigc razem zá wfzyftkich tym, álbo 
podobnym fpofobem ukrzywdzonych, dać ubogim jałmużnę, albo 
ná Mfze S. Kapłanom tak wiele, jak krzywda wynosi. Toż rozu­
mieć o dalekich barzo, z ktoremi nadziei nie maíz widzenia śig, 
albo o umarłych dłużnikach, którym także przez ubogich rgce wy­
płacać należy. Infzym zaś ukrzywdzonym, którym można wrócić, 
weczwornafob nagroda tak śig może rozumieć: odday, coś winien, 
kiedy wflyd jawnie, choć tajemnie podrzuć rzecz, albo pieniędzy 
tak wiele wróć y zyík, który mógł być, á tyś mu przefzkodźił; po­
trzecie nagrodź fmutek, turbacyą rozwefeleniem, poczoftką; pó­
łzwarte nagrodź wzgorfzenie, któreś dał do przeklgctwa, złorze­
czenia, y innych grzechów, nie tylko pojednaniem z fobą, ale y z 
Panem Bogiem,przywodząc do pokuty, do fpowiedźi. Takież przy­
wrócenie rna być flawy nieflufznie wźigtey przez udania, olkar- 
żania, potwarzy, obmowiika, przed temiż famemi ile można chwa­
ląc oflawionego, wymawiając z obelgi, á siebie ráczey obwiniając 
zá ukrzywdzenie flawy, żeby Bog śig nie mścił, jak ná owym po- 
twarcy, co mu bies wyciągnął język wfzyftek z gęby, y nie mógł 
flconać, aż mu ukrzywdzony ná flawie od niego, patrząc ná taką 
mękę, darował. Znalezionych także rzeczy ma być wrócenie temu, 
czyje fą; po dofłatecznym zaś zguby obwołaniu, gdy śig nikt nie 
okazuje, wytrzymawfzy czas flufzny, wolno teyże rzeczy znaleźio- 
ney używać jak fwojey, czy przedać. Ukrzywdzenie nawet w ma­
łych rzeczach nie bywa bez grzechu przynámniey powfzedniego, 
y przefzkadza wielce do zbawienia, jak owemu krawcu, co przy 
śmierci bies chorągiew z płatków kradźionych celowaną ukazał, 
wywijając nią,y niby tryumfując nad dufzą jego,y tak go o rofpacz 
przywiódł, że śig ledwie udał do pokuty. Inaklze chorągiewki wy­
wieszają przy poświęceniu Keśćiotow y Cerkwi, kiedy śig też ta 
Ewangelia czyta, á to na znak tryumfu, odpuftu y radoșci ducho- 
wney jak w domu Zácheufza. O Panie JEZU Chryfte, jeżeli tu je- 

fzcze 

i -

>

Jak się firzedz chluby, y wynofzenia nad drugich.

me zk wktoreyPaau Bogu dziwuje, że nieb/takim grzefzni- 
kiem jak mm, ale ze przy tym wiele fobie dúfal, á drugim gardżił 
jako Pan JEZUS do takich tg przypowieść uczynił, co fobie wiele 
dúfaj;, á drugiemi gardź;, już to pycha, próżna chluba wbyilko 
plująca, ktorey śig nam ftrzedz pilno należy. Bo coz maíz, pyta S.

Paweł,

fzcze widźifz jakiego migdzy nami celnika, dłużnika, win o way ce 
wzbudźże go przez ofobliwíz» łaikg twoją da zupełne? nagrodź 
ukrzywdzenia bliźniego, żebyśmy wfzyfcy tu godni byli tegoż od- 
puitu twego: dzia temu domowi iłało śig zbawienie, á to wieczne 

niech śig iłanie, Amen.
Na nigííf¿^ chwałę Borș

Ił? Niedzielę trzecia po Epifanii czyta nam Cerkiew S. E-
& o CfW*,jy M

w Rozdziale 18.
QNegoczafurzeklPan to podobieńftwo: Dwoje ludźi wlłąpiło do 

с/, lako y ten Celnik. Poiżczg dwakroć w tydźied, dawam dźie- 
șigcmy ze wiżyftkiego, co mam. A Celnik ilojac zdaleka nie chćial 
ani podnieść oczu w niebo, ále bił śig w piersi fwoje mówiąc: Bo- 
ze bądź miłości w mnie grzefznemu. Powiadam wam, żeć ten od- 
izedi ufprawiedlrwionymdo domufwego wigcey,niżli on. Abowiem 
kto sig podwyzíza,bgdzie umzon,á kto śig uniża,bgdźie podwyżfzon.

Nauka z tey Ewangelii



___________ ____________________________________________ _
Paweł, czegobyś nie wziął, to jeft od Boga, á jeźeliś wziął, czego 
śie chetpifz jakbyś nie wźiął, to jeft jakbyś fam z siebie to mut, żes 
dobry У lepfzy nád drugich. Zdrowie, sity, uroda, fortuna, wfzy- 
ftko to od Pána Boga: rozum byftry, dowcip, pojgtność, domytí, у 
to dar Boży, fame nawet záfiugi у cnoty nafze, wfzyftko to z na­
tchnienia Boikiego, boby człek ani Imienia JEZUS nabożnie nie 
w (pomniał bez Ducha S. jako tenże Apoftot uczy. Coż tedy maíz, 
częgębys nic wźi^ł od Boga, á jeśliś wzięty czegofz sig chetpifz na 
drugich wynofząc, którym żeby Pan Bog też tatki dat co tobie, 
podobnoby ich lepiey zażyli jak ty ná chwałg Bożą, у nå zbawie­
nie fwoje. O jak obrzydła Pánu Bogu ta chluba, kiedy człek dary 
jego fobie przywtafzcza, jakby je miat fam z siebie, á drugiemi gar- 
dżi; właśnie żeby ftuga Pana Twego fuknie wziął ná sig, y w nich 
śig pyiznił у gardźit drugiemi. Wkrada śig jednak ta pycha jak 
Հ temi dwiema ludźmi do Kościoła, tak z wami do Cerkwi, у je­
dnych nád drugich wynosi albo W modlitwie Faryzáyíkiey, kiedy 
kto choć w proftym Ranie umie czytać, to kśiąfżki ukazuje, y na 
nich pilniey fzeptaniem, niż uwagą czyta, у juz pacierza, który jelt 
naydotkonalfzą modlitwą, nie mówi֊, y nie śpiewa z drugiemi, choc 
przyjemnieyfza Bogu fpolna ile śpiewaniem modlitwa, a tak nad 
drugich śie ow Faruż wynosi w modlitwie. Innych taz pycha wy­
nosi w ofiarach, że kiedy co dają choćby fzeląg, to rgkg nad dru- 
gich wynośi, żeby wfzyfcy widzieli ofiarg jeS°* A Pan JEZUS na 
infzyin mięyfcu radźi: niech nie wie lewica, co czyni prawica, to 
jeft bęz pkązątośpi ma być ofiara, nie jak śig ten Faruż chełpił, że 
dziesięciny dawał, у ppśęfi dwakroć na tydzień. Pofzczą у z was 
wielu ściśle zachpwująę țen ^wyczay, żeby na czczo do Cerkwi w 
święto przychodzili. Dobryć to zwyczay, ale nie przykazanie, у 
owfźem Faryzaylki fzkruput w tych, co wolą me isc
niż na czczo wytrzymywać nąbożefiftwo.ęhoć na to nie m pra­
wa, chyba że tegoż dnia chce kto do fpowiedzi у Prycze sei . przy- 
ftąpić,to na czczo powinien iść do Cerkwi nå Piyezesc . c a wig- 
k Czego pfzanowania; á kiedy śig nie maíz tego dnia pryc^efzczac,

wojno sig pośiliwfzy, byle nie pochmieliwfzy iść ná nábožeriftw» 
¡ak na paniżczyzng Belką pod ćigiżką winą w każde święto przy, 
kazaną a niz, bron oze.' opufzczać tg powinność dla przełamania 
poftu tego Faryzayftlego nieprzykazanego. Niektórzy jefzcze te=֊o 
Fai uza naśladują chełpliwością przy famey fpowiedźi, gdzie s?ie 
przed Bogiem у Namieftnikiem jego fzczerze trzeba obwiniać o- 
fkarżac, a oni sig chwalą,że nic nie zgrzefzyli: nie ukrau, nie zábiu 
у tam daley. A ta chełpliwość pochodzi z niedbałego przygotować 
ma na fpowiedz, bo żebyś wczefnie w domu jefzcze zrána przebieg 

nął, może у przeftąpił, ale wfzyftkie przywodząc ná myśl, z każdego

wych modlitwach oddycha Faryzayika pycha, ba ygorfze Ыuźnier֊ 
ftwo umawiając śig z Panem Bogiem, zá co ćig tak karze jakby nie­
winnego. Zec śig zda nayćigżfza ná świećie twoja bieda, przeci­
wność, a owo dla twojey pychy nieznośna, albo dla zazdrości dru 
gich jakby winmeyfzych, á przecie nie tak wiele cierpiących choć 
w famey rzeczy ich grzechy lubo powierzchownie zdadzą śie wie 
■liii 

ksiggach fpowiedzi fwoich wyznaje ná śig: że z młodu będąc ՀՀ 
kompanii, wftyd mig, prawi, było niepochlubić Śie z jakim 
chem. O bluźnierika у gorfza niż Faryzayika chełpliwości սէՀ 
Bog Sprawiedliwy znosi w tak wielu (zydercach, ¿orych Pfimo 

wyraża:



тж)(24-о)(ті№___________

wyraża: zgrzefzylem, prawi, á coż mi śig złego Mo? Dobroć to 
twoia JEZU naymilośiernieyfzy [prawiła, że mi sig mc złego nie 
ftało, ale ja uważając tysiąc rázy godne piekła grzechy moje, nie 
śmiem oczu podnieść w niebo z publikanem tym, ale bijąc śig w 
piersi, wzdycham ferdecznie: Boże bądź miłosciw mnie gizefznemu,

AMEN.
Na więkizij chwałę Boż^

Ewangelią S. o fynu marnotrawnym u Łu ka f za S. 
w Rozdziale i Հ.

(ANego czafu rzeki Pan tg przypowieść: człowiek niektóry miał 
dwu fynow. Y rzeki młodfzy z nich Oycu: Oycze, day mi częsc 

majętności, która ni mnie przypada. Y rozdzielił im majgtnosc, a 
po nie wielu dni zebrawfzy wfzyftko młodfzy fyn, odjechał w da- 
lek) krainę, y rofproizył Mm majgtność iw) żyj)c rofpuftnie. A 
,dy wfzyftko utraćił, Rai śig głód wielki w oney kramie, y on po- 
cząl niedoftatek cierpieć. A fzedł.y przyftał do jednego obywatela 
oney krainy, y poftał go do wśi fwojey, áby paß wieprze, y țad y 
był napełnił brzuch lwoy Rodzinami, które jadały wieprze, a nikt 
mu nie dawał. A przyfzedfzý kfobie rzeki: Jako wiele najemników 
w domu oyca mego maj) dofyć chleba, á ja tu głodem umieiam. 
Wftang, y poydg do oyca mego, y rzekg mu: Oycze, zgrzefzylem 
przeciw niebu y przed tobą. Jużem nie jeft godzien byc zwań 
fynem twoim, uczyń mig jako jednego z najemników twoich. A 
wftawfzy fzedt do Oyca fwego, á gdy jefzcze był daleko, uyrzał go 
Ociec jego, y miłosierdziem wzruízony jeft, á przybieżawfzy upadi 
eSÄ’ÄÄ 

twoim. Y rzeki Ociec do ftug fwoich; rychło przynieście pieiwfz) 
fzate, á obleczcie go, y dayćie pierścień nå rgkg Іе5°’,У uw1ie na 
nogi jego. Y przywiedźcie cielca utuczonego, y zabiycie, a jedzmy,

_____ ___________ _________________________________
У użyhraymy. Abo wiem ten moy Syn umarł był, å ożył, zginał, 
był, á nálazi śig. Y poczgli używać. A ftarfzy fyrijego był na polu* 
a gdy przybliżał sig do domu, ufłyfzał muzykę y taniec, á przyzwał 
jednego z ftużebnikow, y fpytaf. coby t0 było? A on mu powiedział: 
Brat twoy przy ízed!, y zabił Ociec twoy ćielca utuczonego, iż go 
zdrowego zaś doftat Y rozgniewał śig, y nie chćiał wniść. A tak 
Ociec jego wyfzedfzy, poczuł go prośić. Lecz on odpowiedźiawfzy, 
rzek! Oycu twemu: oto tak wiele lat ftużg tobie, y nigdym nie prze- 
ftąpil rozkazania twego, á nigdyś mi nie dal koźlgćia, żebych uży- 
wa z przyjacioły mojemi. Ale gdy ten fyn twoy, który pożarł ma- 
jgtnosc i wojg z nierządnicami, przyfzedl, zabiłeś mu utuczonego 
cielca. A on mu powiedział: Synu, tyś záwżdy jeft ze mną, y 
wfzyftko moje, twoje jeft. Lecz trzeba było używać y wcielić śig, 
։z ten brat twoy był umarły, á ożył, zginał był, á naleiion jeft.

Nauka z tey Ewangelii

0 marnotrawcach zapujłnych, y nawróceniu, ich.
lEźeli kiedy, teraz naybarżiey iłuży nam ta przypowieść Ewangę- 
J liczna, która śig ná wielu zapuftnych marnotrawcach iści. Wfzy- 
fcyśmy ludzie ile Chrześćianie, jedney Matki Cerkwi S. dziatki, 
jednego Oyca nafzego, który jeft widomy w niebieśiech, fynowie, 
á fobie bracia podobni do tych dwu fynow. Starsi ludzie jako fta- 
tecznieysi nie tak do fwawoli zápuftney porywczy, podobni do 
ftarfzego ty na, który trwał przy oycu y fubftancyi fwojey, to jeft 
nie trac) a i Bożey przez grzech y marnotrawftwo. Młodsi zaś 
ludzie jako wawolnieyśi, podobni do mlodfzego fyna, który wźią- 
w<^y C,7,y dziedzictwa fwego, poized! od Oyca w daleką kraing, 
У ftracił '' lzyft 0 na cudzołoftwie, opilftwie, jak ten mówi: pożarł 
majgtność fu ojg z nierządnicami. Tak niebaczna młodość obey, 
rzawfzy śig ná dziedzictwo fwoje, co ma, у mieć może z doma 
fwego, w nadźiejg tego udaje śig nå fwawolą, nå hulanie zwłafzcza 
Pod ten czas zápuftny, у daleko odftgpuje od dobrego, cnotliwego 
wychowania domowego, choć śig tylko do karczmy, albo do faiada

Gg ną 



na pohulanki, álbo do drugiego Sioła oddali nå cefele, na záloty y 
ochote zápuAne, byle wyfzedł z domu, już daleko infzym się ftaje 
lak nie ten. Już w tey niefzczęfney gośćinie ftraći naprzód pamięć 
nå Pana Boga, do ktorego śig nie raz w domu od dźiećmftwa wy­
uczony ráno y w wieczór po fynowlku odzywał: Oycze naiz, któ­
ryś jeft w niebieśiech, już teraz jak niebo od źiemi od tego zwy­
czaju, y pacierza nie zmówi rano y w wieczór, bez pamięci pijał 
Hadąc śie fpač, y witając nie wyfzumiały, ftraći rozum, baczność, 
jak beftya nie wiedząc nå którym świećie, ftraći у pieniądze, które 
proza para wźiąłz domu, ba у pogubi śig w odzieniu nawet, у co 
miał przy fobie zwłafzcza między obcym ludem. Straci łatwo eo 
gorfzay cnotę poczćiwośći, czyftośći, z którą śig wychował; o jaka 
to ftrata nienagrodzona! áni ná tym, á ni n á tamtym swiecie nie­
powetowana, nad ktorąby płakać barźiey, niż niewiafta płacze ftra- 
conego dziewictwa; tak) ma fzkodg y, młodzieniec, kiedy ftraći

nie wroći. A zaś do ftraty łafki Bożey у zbawienia w tey mierze 
döfve у pożądania grzechu umyślnie z poftrzeżeniem myśląc o tym, 

chcąc tezo, jakie dobrowolne żądze zakazane w dziewiątym przy- 
kazaniu: Nie pożąday. Dofyć do tey ftraty у fpoyrzema, jako, fam 
Pan JEZUS przeftrzega indźiey mówiąc: kto fpoyrzy na niewiaitg, 
¿■ pożąda jey, już ją gwałci w fercu fwoim; toż rozumieć o mew y- 
dliwych у niewieścich weyrzeniach, w których możnaby Big z 

ijv>- Dawidem żalić: oko moje zlupiło dufzg mojg. A coż mówić o wig- 
kfzych niż fpoyrzenie lubieżne niewftydach, záiigraniach, rofpuftach 
zápuftnych, w których człek niebaczny zá krotką, у to fzpetną u- 
ćieche fmrodliwego ćielfka traci lalkę Bofką, traci prawo do z a- 
SywiecznychroWzy. Ojak^toftrataljaMiyperłędrog  ̂
álbo karte y przywiley ná wielką fortunę, kto w bioto л P ty 
w brzydką kloakę. O jak wiele takich marnotrawnych fynow у có­
rek! á teraz naywiecey, którzy tak marnie tracą fwoje cnoty droz z 
nád perły, kleynoty. Tracą przytym marnotrawcy zapuftni у zdro-

wie przez owe opilftwa zbyteczne, traca y życie przy owych gnie­
wach, zwadach, zájufzonych bitwach, y zawziętych zemftach, choć­
by y przez czary, y moc fzatańfką, o co nie trudno w tych niefzczg- 
śliwych zápuftnych okazyach. Y tak nie jeden po wielorakićy ftra- 
ćie jak fyn marnotrawny przyimuje fłużbę u famego bieda, który 
po każdym grzechu, jak prętko ná pokufę jego człek przyzwoli, y 
iprzećiwi sig woli Bolkiey, á Boga śig niejako wyrzecze, djabełmoc 
Bierze ná dyfzg jego, y tuż przy nim jeft, panuje nád nim, y każę 
mu niby wieprze pasę, to jeft pożądliwości bydlęce w zepfowaney 
naturze, zęby im ile mógł, dogadzał. Toć to jeft być paftuchem 
wieprzów, dogadzać złym chuciom bydlęcym: obżarftwu, lubieżno- 
ści, złości, leniftwu, y tam daley. Czymże taki pasie te wieprze? 
oto fłodzinami, to jeft przynętami grzechowemi, które coś nie wiele 
y to mizerney ftodkosci maja w fobie, á więcey plewy, prawe flo- 
dźiny, wieprzów potrawa, nierozumney woli upodobanie, nie do 
fytosci ferea ludzkiego; y tak czeka w głodzie śmierci, á zátym y 
potępienia wiecznego. Coż czynić takiemu zgubionemu człeku? o- 
to mówić y czynić jak ten fyn marnotrawny rzeki: wftang,y poydę 
do Oyca mego; Wftać z nałogu, to jeft ze zwyczaju grzechowego 
powitać, y poyść do Domu Bożego, do Kapłana Namieftnika Bo­
skiego ná (powiedź, wyznając fzczerze ná się wfzyftkie grzechy: 
Oycze, zgrzeizyłem przeciw niebu y tobie, ńie"godźienem zwać śić 
fynem twoim, bom zoftał fługą y niewolnikiem fzatańfkim, ale 
pizyimiy mię między Sług Bożych, choć naymnieyfzych. Tak po­
kutując y przyznając się fzczerze, á nie tając, co śię robiło, broiło, 
-z żalem у o letnicą poprawy, ledwo flow pokutnych dokończy, y 
Kap an rozgrze zenia, alié zaraz Pán Bog jak Ociec nayukochañfzy 
zachodzi drogę tego՛ nawrócenia, przyimuje do łafki y w Pry części 
S. przytula do siebie; o z jakim affektem! niby padając na fzyję y 
całując owego pokutującego fyna, wnet go y rożnemi dary jako 
ftrojem pięknym ná dufey zdobi: W czyftość fumnienia jak w złotą 
fzatę przybiera, pierścień ślubowania poprawy daje ná rękę poma- 
gającey do tego talki fwojey, obuwie ná nogi, to jeft dobrych fpraw
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nałogi y święte zwyczaje wraca, koronę ná głowę kładzie nadziei 
przyfzłego zbawienia, y prawa do kroleftwa niebieskiego. Nadto 
jefzcze do ftołu fwojego wzywa, traktuje Ciałem y Krwią fwoją pod 
znakami chleba y wina jako pokarmem ná żywot wieczny. O jaka 
radość chórów Anjellkich nad takim pokutującym! że wprzód u- 
marly, á ożył, zgubiony, á znaleźion jeft; Jaka litość Bolka więcey 
niż oycowíka nád takim marnotrawnym fynem! którą uważając insi 
ftatecznieyśi,w lalce Bożey trwający ludzie, ledwie śię nie gniewa­
ją ná to z ftarfzym fynem. Ale ich Bog ćiefzy, że lepfzy ich lian w 
lalce jego nieodmienny,niż nawrócenie grzefznika,lepfzy przyjaciel 
nigdy nieprzeświadczony, á niż jednany, lepfza luk nia cała, á niżli 
łatana, zaprawiona, lepfzy fzlachćic z urodzenia, á niż ten, co fzla- 
chectwo fłraćił, y z niewoli, albo z rąk katowfkich uwolniony. O 
Boże y Oycze naymiłośćiwfzy, nie zazdrośćim takim pokutującym 
przywroconey lalki y zbawienia wiecznego, bylebyś y nas z niemi 

Utwierdził W lalce twojey nå wieki, Amen.

Na więkfzą chwałę Boźg

U? N ledit elf M if Jop ujł u czyta, nam Cerkiew S. Ewangelią 
8. u Mateujza ՃՀ w Rozdziale 25Հ

ęjNego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: Gdy przyjdzie Syn czło­
wieczy w Majeftaćie fwoim y wizylcy Anjotowie z nim, tedy 

zasiądzie ná fłolicy majefłatu fwego; Y będą zgromadzone przedeń 
wfzyftkie národy, y odłączy je jedne od drugich, jako Pafterz odłą­
cza owce od kozłow. Y poftawi owce po prawicy fwojey, á kozły 
po lewicy. Tedy rzecze Kroi tym, którzy będą po prawicy jego: 
Podźćie błogolławieni Oyca mego, otrzymayćie kroleftwo wam 
zgotowane od założenia świata. Abowiem łaknąłem, á daliście mi 
jeść, pragnąłem, á napoiliście mię, byłem gościem, á Przyjęliście 
mię, nagim, á przyodźieliśćie mię, chorym, á nawiedziliście mig, 
byłem w więzieniu, á przyfzliśćie do mnie. Tedy mu odpowiedzą 
Sprawiedliwi; Panie,kiedyżtśmy ćię widzieli łaknącym, á nakarmi­

liśmy 

hśniy cig; pragnącym, á daliśmy ći pić, kiedyśmy cię też widźidS 
gościem, y przyjęliśmy ćię. Albo, kiedyśmy cię widzieli niemocnym, 
albo w ciemnicy, á przyfzliśmy do ciebie. A odpowiadając Kroi, 
rzecze im: zaprawdę powiadam wam: pokiśćie uczynili jednemu a 
tych braci moich naymnieyfzych, mnieśćie uczynili. Tedy rzecze 
y tym, którzy po lewicy będą: Idźcie ode mnie przeklgći w ogień 
wieczny, btory zgotowany jeft djabîu y Anjolom jego. Abowiem 
к к пакт, a nie daliście mi jeść, pragnąłem, a nie-daliście mi pić, 
byłem gościem, á nie przyjęliście mię, nagim, á nie przyodźitliśćie 
mię, niemocnym у w ciemnicy, á nie nawiedziliście mię. Tedy mu 
odpowiedzą у oni mówiąc: Panie! kiedyżeśmy ćię widzieli ła­
knącym, albo pragnącym, albo gościem, albo nagim, albo niemo­
cnym, albo w ciemnicy, á nie (Wyliśmy tobie ? Tedy im odpowie 
mówiąc: zaprawdę powiadam wam, pokiśćie nie uczynili jednemu 
z tych naymnieyfzych, у mnieśćie nie uczynili. Y poyda ći ná mę­

kę wieczna, fprawiedliwi zás ná żywot wieczny.

Nauka z tcy Ewangelii
Jak wejołość zapujïn# miarkować rozmyślaniem Ja Hu 

Pañjkiepp.
Nr мт S. pod теп cz&szápuRny czyta Ewange- 

I19 o ladzie Bożym, tylko żebyśmy w tych oiłatkach zbytki v 
roi pul ty hamowali tak ftrafzliwș pamiatka Sadu Bożego у końca 
awiata, boc mc człowieka barźiey nie pofkramia.jak to rozmyślanie. 
Panuętay na citarme rzeczy, mówi Pifmo S. á nigdy nie zgrzefzyfz. 
Owoz nam przypomina te oAatnie rzeczy Cerkiew S. pod ten czas 
пауго.рШ biey zy, zebyśmy nie grzefzyli pamiętając ná Sad Boży 
z kara za wizyt ie у naymnieyfze grzechy. Co naybarźiey po­
wściąga złodzieja °d^kradzieży, zawziętego choleryka od záboy- 
ftwa, lubieżna młodz od nieczyftośći у innych zbrodniow ? jako 
pamięć ná fad у karę zá to, że śię to nie utai, że to trzeba 'zá to 
odpowieaźieć, oczyma świecić, у grzbieta, ałbo fzyi nadftawić. Ą 

dalekoż
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dalekoż barźiey bać śig fądu Bożego, gdzie przed Bogiem wfzyftko 
widzącym nic śig nie utai, á nå o w czas у przed całym światem 
trzeba oczyma świecić, á potym у pokutować w mgkach wiecznych 
bez końca zá krotką, momentalną roikofz zakazaną, у jakąkolwiek 
ćigżfzą wing. Ale to gorfza, że ná to ludźie ile teraz nie dbają, у 
właśnie jak przed lądem Bożym, mówi Pan JEZUS ná innym miey- 
fcu, że ludźie bgdą jak zá dni Noego jedzący, pijacy, żeniący śig,՛ 
у wefelący. Gdy bowiem ten Prorok S. Noe przeftrzegai ludźi ro- 
fpuftnych o blilkiey karze Bożey ná świat cały, że go miał P. Bog՛ 
ftrafzliwym potopem z grzechów oczyścić, у dla tego ten Prorok 
Korab fobie budował, żeby w nim śig z fynmi у córki fwemi rato­
wał, у zwierza у ptaftwa wfzelkiego po parze w tey Arce miał za­
chować z roikazu Bożego ná zachowanie płodu у rodzaju ich. Szy­
dzili z tego grzefzni ludźie, choć ich Pan Bog karać zaczął, że jak 
w cielefnose, tak у w ciała rośli olbrzymi, których у teraz znay- 
dują śig kości barzo wielkie w źiemi, y nå wielu mieyfcach znale­
zione ukazują. Ale wtenczas żartowali owi wielkoludowie rozu­
miejąc, że im potop nie zafzkodźi, nie przeftawali fwawoli záka- 
záney, aż gdy niebo zagrzmi nå Noego: wśiaday do Korabia ty, у 
fynowie twoi, у żony ich! zleci śig ptaftwo z powietrza, у zwierz 
rożny z lafow, bydło z pola, у po parze wpufzczone do Arki z ro­
ikazu Bofkiego. Natychmiaft naćiągnione od morza zewlząd ukażą 
śig chmury, łyfkawice, dadzą drugie hałdo grzmoty у pioruny, poy- 
dźie defzcz polpwem nieuftając przez dni czterdźieśći у nocy, 
aż wfzyftkg zatopił źiemig, nád naywyżfze gory у wierzchołki 
pigtnaftą fążni wylała powodź. Ratował śig ow lud długonogi z ra­
zu, ale ich głgbia pochłongła, refztg gromy z gory dobijały. Strach 
у wfpomnieć ná ten potop świata, á coż gorzcy rna być przy końcu 
świata, kiedy przed Sądem Pańlkim, nie już woda świat zaleje, ale 
jak mówi piimo Prorockie: Ogień uprzedzać będzie, który záyinie 
śig czgśćią od piorunów wfzyftkich,jakie być mogą naywigkfzych 
gromach wyftrzelonych z nieba, czgśćią wybuchnie przerwanemi 
mieyfcami z piekła w trzgśieniu źiemi, у taki sig wznieci pożar 

świata>

i

świata, że wfzyftkie morza y rzeki wyfufzy, źiemig ze wTzyfłkiemi 
ozdoby y ludźmi fchn;cemi շ bojaźni w popioł obroći. Jakże tu 
wfpomniawfzy ná ten ognifty potop wylewać śig ná wfzelkie ro- 
fpufty z śmiałkami Noego? komu tak barzo y muzyka mila, kiedy 
mu w tey pamiątce ftrafzliwey zabrzmi owa traba Arcban jelfka, y 
famych umarłych wzbudzająca ? kto wfpomniawfzy ná ow rozdział 
wybranych do nieba, jak owieczek do raju, od kozłow ná rzeź y 
kuchnia piekielna wyfUwionych potgpieńęow,bgdźie teraz w tańcu 
nazbyt ikakał, y brykał jak kozioł? kto śig ná zápuftne cbżarftwo 
У opactwo rofpuśći, á nie raczey zbywających pokarmów у napo­
jów ubogim w Imig Parifkie udzieli, pamigtajac ná owe iłowa de­
kretu ibaizliwego Sgdziego: Łaknąłem, á nie nakarmiliście mig, 
pragnąłem, á nie napoiliście mig, у tam daley. Komu te oftatki dla 
krotkiey przemijajacey uciechy bgdș powodem do grzechu ? kiedy 
wfpomni ná o wg oftatni; o dwojakiey wieczności przeftrogg fame- 
go Zbawiciela, у poyda ci, to jell przeklgći, ná mgki wieczne, fpra- 
wiedliwi z»ś ná żywot wieczny. Gdyby nas człek jaki przeftrzegai 
O doczefnym fzczgśćiu, albo niefzczgśćitr, wżdybyśmy śig mieli w 
tey mierze ná oftroźnosći, fłuchajac go raczey dla w-fzyftkiego. A 
coż, kiedy fam Bog wćielony у Sgdźia przyfzły nas przeftrzega, też 
przeftrogi у nauki fwoje potwierdzając cudy у moc; Bofleș, kiedy 
nas у przykłady niezliczone ucz; zwłafzcza nagłey w śrzed zápuft 
śmierci, Jak у owego u Lhonnęra (dawnego herfzta zápuñney kom­
panii w tańcu ukazawfzy śig kośćifta larwa tak przeftrafzyła, że 
wkrótce umarł. Jakże śig nam nie mieć ná oftroźnosći; jeżeli kogo 
nie ftrafzy f;d Pańflci, że tam kiedyś przy końcu świata, Bog wie 
kiedy bgdzie, niechże nam przynamniey śmierć ftoi w oczach jak 
koscifta larwa, która jakim kogo zachwyci,, takim go ná fgd Boży 
wyftawi y ná cal; wieczność. O żeby ludzie pod te dni fzalone ná 
to baczni byli, у zrozumiewali, á ofiarnie te rzeczy uważali, %á 
twój; łalk; niefkoriczoney dobroci Panie t który żyjefz, у kroiujefz 
5 ոճ wiektwiekow, Amen,
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Na wiçkíí^ chwałę Boż^

ЙР Niedzielę Syropuflną czyta nam Cerkiew Ճ. Ewangelią 
S. u-Ma teuf za S, w Rozdziale 6.

f\Nego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: Jeśli odpuścicie ludziom 
grzechy ich: odpuści też wam Ociec wafz Niebiefki grzechy 

wafze. Lecz jeśli nie odpuścicie ludziom: ձու Uciec wafz nie od­
puści wam grzechów wafzych. A gdy pościcie, nie bądźcie jako 
obłudnicy fmgtni, ábowiem twarzy fwe niftcza,. åby sig ludziom 
zdali pofzczącemi. Zaprawdg powiadam wam, iż wzigli záplatg 
(woje. Ale ty kiedy pośćifz, namaść gtowg țwojg, y umyi oblicze 
twoje. Abyś śig nie okazał ludziom, iż poscifz, ale Oycu twemu, 
który jeft w ikrytośći, y odda tobie. Nie fkarbcie fobie fkaibow 
ná źiemi, gdźie rdza y mol pfuje, y gdzie złodzieje wykopywaj) y 
brada), ále fkarbćie fobie fkarby w niebie, gdźie ani rdza, áni mol 
nie pfuje, y gdźie złodzieje nie wykopuje, áni kradnș.abowiem gdźie 

jeft Ikarb, tam y ferce twoje.

Nauka z tey Ewangelii

0 Poicie świętym.
yAczynamy Poft świgty od tego Syropuftu nie razem trudząc ftab) 

naturę, ale naprzód ód migfnych á potym y od mlecznych wftrzy- 
mujłc śig potraw. Tak to łagodnie z nami poftgpuje Cersiew 5. 
jako Matka, tak łatwa nam y przyzwoity naznacza pokutg zå grze­
chy naftę. Łatwa, bo nie dyfcypliny, nie włośiennice, nie bofe 
chodzenie, nie twarde leganie, y niefpanie, albo inne oftrośći ży­
cia, jakie widziemy dobrowolne w inftych świgtych Zakonnikach, 
Puftelnikach pokuty, ale nám poft tylko naznacza, y to ru= c,£*z;kl 
o Chlebie, o wodzie, ani fuchotny bez warzonego jak mni także 
dobrowolnie pofzcza, ale tylko wftrzymanie śig od migmych y mle­
cznych według czafu potraw. Poftnych zaś potraw nie tak uymuje 
miary, żeby poft oftabil człowieka, ale tak pozwala wiele, jak y 

4 lekarze

________________ __________________________________
lekarze ftdzæ dofyć człowiekowi raz ná dzień jeść do fytośći, á dru­
gi raz w wieczór֊ nie już do fytośći, ale tylko trochg, niby czwarty 
czgść do fytośći dla fnu pozwala Cerkiew S. Y to jeft prawdziwy 
scifty poft Chrześuiańlki z uftawy Kośćielney Zwierzchności nazna­
czony. Acz y od tey śćiftośći uwalnia taż uftawa ćigfzko pracują­
cych ludźi, albo ubogich, którzy pewnego obiadu nie maja, także 
ftabych po chorobie ludźi, także niewiafty piersiami karmiące, 
młodych też, którym dwadzieścia lat y jeden nie mingło, jefzcze 
rofna, dużej), ftarych także mgfzczyzn, którym fześćdźieśi)t, nie- 
wiaft, którym pigćdźieśiat lat mingło. Tych wfzyftkich od tey śći- 
flc՝śći poftu raz jedzenia tylko ná dzień, uwalnia Cerkiew S. y po­
zwala du.a y trzy razy do fytośći ná dzień jeść w poft, byle poftne 
potrawy. A zaś chorym, y dźiateczkom małym do siedmiu lat po 
zwala w poft z maftem y z migfem jedzenia, bo te jefzcze nie za­
winiły, á chorym też boleść ftanie zá poft wielki. Ktoby zaś w 
pomienionych pozwoleniach z potrzeba fwoja powytpiwal, dla be- 
fpieczeńftwa niech śig ftara o dyfpenfg, to jeft o pozwolenie od 
fwego Pkbana, albo Bilkupa, który lepiey wyrozumlawfzy potrzebg 
jego, może mu pewnieyfze dać pozwolenie folgi w tym prawie 
Poftu S. Dofyć tedy y z tey miary łatwa pokuta nafta, nie mamy 
śig o co fralować y zafgpiać, jak nas ćielzy tu Pan JEZUS: gdy po­
ścicie, nie bądźćiefz fmgtni. Wfzakći to poft y zdrowiu pomaga, 
drudzy nawet Panowie delikatni, y Damy z porady doktorow dla 
lepizego zdrowia y fnu lekfzego, wieczerzy nigdy nie jedzșt, y obia­
du z, wigkfzym guftem czekaj). Jeżeli dla zdrowia to czynić do- 
czelnego, czemuż razem nie dla zdrowia y życia wiecznego? Takći 
to pożyteczna, y oraz przyzwoita pokuta nafta zá wfzyftkie grze­
chy, które sig od obżarfłwa rayfkiego zaczgły, wigc je poftem karze 
Cerkiew S. á tym ft mym przez Poft niby nas powraca do raju, ba 
wigeey jefzcze, bo do nieba ná wieczne y wigkfze rolkofzy, czegóż 
śig tu fmgćić? Zęby Ćig Pan zaprosił do dworu ná bankiet, naprzy- 
kład ná jutrzeyfzy obiad, izaliżbyś dziś w chacie proftych potraw 
wieczerz) opychał śig ná noc, albo takimże śniadaniem pfował fo-

.Hh bie 
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bie appetyt do pańikiego obiadu, á nieraczey wefolobys posciț przez 
te pore. Także gdy pościcie, nie bądźcie fmgtni, boșcie tymże fa- 
mvm prawem Poilu świętego wezwani nâ gody niebieikie. Z tak* 
ochot) S. Marya Magdalena de Pazis pościła od dźiecmftwa fwego, 
fama przez śie dla Pana Boga martwiąc Sie, śniadania dziecięciem 
nawet będąc nigdy nie jadía, w lećie, kiedy naywiękfze czuła pra­
gnienie, to śię od nápoju wftrzymała, a dopieroż ten zwyczayny 
Poft S. ściśle zachowała; zå co jey P. Bog objawił, źe w otwartym 
niebie widziała dla siebie fioł pełen przedziwnych fpecyałow, który 
ią czekał gotowy. W famey rzeczy pomyślne nawet y fmaku naize- 
go będzie w niebie ukontentowanie, wfzak nie trudno Panu Bogu 
o to, byleśmy nâ to zafiużyli przykładem tych Świętych, o których 
podobne záftugi czytamy: S. Ignacy o chlebie, o wodzie nayczg- 
śćiey pościł. S. Franćifzek Xawery do Meliaporu jad^c na na wio- 
cenie pogan,siedm dni nie jadł, y nie pił, razem je pofzcząc. Także 
S Franćifzek Seraficki y fam oftro pościł, y Zákonom fwoim takież 
ićifiepofiyprzepifał. A <ą tacy Zakonnicy, co nigdy miefanic je. 
L Nawety Panieńlkie Zakony niektóre takiz pofi ufiawiczny 
mają, którym przykład dała fama Nayświętfza Panna, jako o nicy 
S. Ambroży w księdze wtorey pifząc o Pameńftwie, świadczy z 
dawnieyfzych Pifarzow, że jey pokarm profty, zwyczayny, y tak 
fzczupły bywał, żeby tylko śmierci z głodu me dopuścił. Sam Pan 
JEZUS czterdzieści dni y nocy nic nie jadł na pufzczy dla zachę­
cenia pokuty nafzey.nie żebyśmy tak ściśle pościli, ale przynammey 
według przepifu y uftawy Namieftniczey zwierzchności Cerkie- 
w b Gdy tedy pościcie, nie bądźćiefz fmętni, mając tak piękną 
z tvcli przykładów kompanią poftu náfzego. Niech nie będzie pofi 
wáfz Faryzaylki obłudny dla oka ludzkiego, chwaląc śię żeś nic nie 
jadł, bo y djabeł tak pośći,a coż po tym,kiedy py&nieyfzy niz ta- 
աաՏտՏՏտ? 

z frafunku y jesc nie może,cźy nie chce, že jeft niecierpliwy w ja- 
kiey przeciwności z woń Pana Boga. Zły poil y z przymufu famęgo, 
kiedy kto rad by nie pościł, y poniewolnie z wielkim nieukonten- 
towaniem pości, bo nie miła Panu Bogu ta nieochocza przyiluga. 
Zły náoftatek y poft zabobonny bez ftufzney racyi y potrzeby, ná- 
przykład: poście ná cudza głowg dla zemfty, albo w wigilią świat 
niektórych pościć, žeby śig przyśniła ofoba, z która śig maíz żenić, 
y tym podobne guida z prożney wiary pochodzące. Wolno zaś fame- 
mu fobie poft założyć, ale z nabożeńftwa, profz)C Р. Boga o jak) 
łaikg potrzebna. Naylepfzy jednak poft z przykazania poftufzny, 
pokoiny, ochotny, weloły, á oraz pokutny, á to jefzcze z uprzedza- 
jjca fpowiedzi), bez ktorey fam poft grzechów ćigżfzych nie zgła­
dzi, à to dla przyjem.nieyfzey Bogu tey pokuty, bo y poft twoy 
nieprzyjemny, kiedyś fam Bogu nie miły dla grzechów ćigżfzych 
jefzcze mezgładzonych. Nie żebyś teraz fpowiedź Wielkonocną 
oabyi, bo ța ma fwoy czas naznaczony, y jeft przykazana. Teraz 
zas z nabożeńftwa wigkfzego wolno śig (powiadać, y należy, ile kto 
potrzebuje, jako śig indźiey czgftfca fpowiedź zaleca. Toć oche- 
doftwo ná dufzy przy Poście S. zda śig y Pan JEZUS zalecać w dal- 
fzych (Iowach: kiedy pośćifz> namaść gtowg twojg, y obmył oblicze 
twoje, to jeft ná duizy, jak to o fpowiedź: S. niektórzy tłumacze 
rozumiej), obmyćie twarzy dufzney, to jeft fumnienia,y namafzc^e- 
nie nad wfzyftkie balfamy drożfz) Krwi) y Ciałem Jego w Pry- 
czf.s.C։.S;rpr^j^:,.Gdiie śig śći)gaja y owe iłowa z teyźe Ewan- 
8e ’L Pusc*cie ludziom grzechy ich, odpuści też wam Ociec 
wafz Niebiefki, co śig przy fpowiedźi y Prycześći S. ma dziać we­
dług ząju pi ofzczania sig wafzego. Во y w pacierzu, po któ­
rym W tymże Rozdziale naftgpuje zaraz dźiśieyfza Ewangelia, tak 
nas nauczy л lam Pan JEZUS modlić śig do Oyca Niebieskiego: od* 
puść nam na íze winy, jako y my odpufgczamy winowaycom na- 
fzym. Z tak) modlitw) byle ikuteczn.) dobry poft, á przytym y z 
jałmużn). Jak mówi Anjoł do Tobiafza: dobra modlitwa, ale z 
Poiłem y jałmużn). Teraz tedy naywigcey śig modlćie, pacierzy

’ mówcie, 
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^Z^Snie zaniedbacie, ktorou także P JEZUS zakca: 
Lie fobie, mówi, karby w niebie, gdźie áni mol, anr rdza pfu. 
e*śni złodzieje wykopuj», ¿ni kradn». Nie możefz kpfzego mieć 

[chowania, jak w rgku ubogich, przez które iamemu Cnryfiufowi 
ՋՍՋՋՏSiESSi 

tylko od pokarmów zakazanych, ále у od wfzyfikich przynșt grzę­
dowych powśći%nione, w tobie fkładamy, me odrzucay ich od 

Śiebie nå wieki wieków, Amen.

Na walizą chwałg Boż^ 

li? Niedzielę pierwfzgt Po fiu czyta nam Cerkiew S. Ew an- 
gr/# Ճ. и Ճ. w i.

JEZUS Natanaela idącego ku fobie, y rzeki o mm. Oto piawdziwie 
Izraelczyk, w którym nie maíz zdrady. Rzeki mu Natanael: zk»d- 
że mie znafzł Odpowiedział JEZUS y rzeki mut pierwey. niz cig 
ՋՅՅՏՏՏճշտճ 

człowieczego..
Nauka

« ; ;V ՛ ■

Nauka z tey Ewangelii

0 dalfzyci: pociechach Po fiu świętego.
ÇPAczglismy w Imig Pariikie scisley Poił S. ktorego powinności u-՜ 

Uprzedzające w przefzłg Niedźielg tłumaczenie ftało zá pociechę. 
Bo to przykazanie Cerkiewne o poście barzo dyfkretne, nikogo nad 
możność nie obći»żaj»ce,a jefzcze nauk» famego Zbawiciela w prze- 
fzłey Ewangelii zalecone nie miałoby nam fmutku jakiego у przy­
krości zadawać. Oto у w dźiśieyfzey Lekcyi Ewangeliczney przy- 
daje nam Cerkiew S. jako Matka pociechy Poilu zaczgtego, że byś my 
fobie w nim nie teiknili, wfpominaj»c S. Filipa powołanie. Tenći 
to S. Apoftoł, ktorego śig Pan JEZUS w infzey Ewangelii radził o 
nakarmieniu zgłodniałego ludu przez kila dní ná pufzczy: Filipie, 
zk»d kapiemy chleba, ażeby jedli ći, oto już trzy dni jak trwaj» ze 
mng, żal mi tego ludu. O jakaby y nam pociecha była, żebyśmy t» 
kil» dni portu zaczgtego zaflużyli ná tenże affekt OycowAi Zba­
wiciela nafzego: żal mi tego ludu, który idzie zá mn»,zá przykładem 
moim, zápufzczajac śig ná czterdzieści dni poilu, jakom y ja na 
pufzczy czterdzieści dni dla nich pościł, to mi też odwdźigczaj» 
według przemożenia fwego. Oto y przy codźienney pracy, y w hii- 
zernym ubogim posiłku, á przećie y tego fobie uymuj», pofzcz», 
trudź» śig, pokutuj», żal mi tego ludu. Czy rozumiecie, że takie 
użalenie Pańlkie daremneby było. Pewnie y z rad» Filipa nie trze­
ba śig wyrywać, że ryb mało y dla Panow w poście, á dla prollego 
po siołach ludu y chleba nie ftanie. Ale w to potrafi wfzechmocna 
litość JEZUSOWA nád wiernym ludem fwoim, że mu ten fzczupły 
ppfiny роьпек nieznacznym cudem rozmnoży w zdrowie tak dłu­
gie у mocne, jakby w pańikiey obfitości było; Wfzak у Panowie 
nie dłużey Żyj», choć migfo у ryby jedz», nád ubogich chłopków,co 
sig drugi у w migfopufi nie ma czym olkromić, á przećie zdrów,, 
śilnieyfzy niż Pan delikat, у owfzenr mígdzy ubogiemi żebrakami 
wigcey fia ry ch dziadów, y bab widźim. Izaliż to nie cudi Boży, że 
»m gdźie wigkizy niedoftfiek, glod, ngdza у pofi prawią ufiawi-

ßzny,.
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czny, tym trwalfze zdrowie, y dłużfze życie. O S. Pawle Puiłelniku 
czytamy, że w piętnaftym roku pofzedfzy nå pufzczą, tam pod je­
dnym drzewem,z ktorego liścia ploti fobie odzienie,á owocem jego 
śig pośilat, przeżyt lat fło trzynaście, toż prawie cudo posilającego 
ná dłużfze zdrowie y życie Poił u S. czytamy w żywotach innych 
Świętych,á náy więcey Pulłelnikow Makarych,Onufrych, Pafnucych, 
którzy z fwemi mnichami tysiącami po pufzczach zá przykładem 
Pana JEZUSA także pofzczącego, y tego ludu łaknącego ná pufzczy 
żyli wefoło, ochotnie jak w raju. To pociecha Poftu S. z okazyi 
wezwania S. Filipa, nád ktorego radę pewnieyfza nas karmi na­
dzieja w opatrzności Bofkiey, że w poście tym nie uítaniemy ná 
zdrowiu y siłach nafzych. Pomaga nam tey pociechy y powołanie 
Natanaela, ktorego Pan nazwał prawdziwym Izraelitą, fzczerytn,bez 
obłudy, byłeś my go w poście naśladowali. Izrael, álbo Izraelita,toż 
famo,co widzący Boga. Ten fzczerze, bez obłudy pości, kto ma oko 
ná Pana Boga, y pomni ná to, że go Bog widzi, jak pod drzewem 
flodkiego owocu pokuty S. y on wzajem ma wzgląd/ná Pána fwego 
wfzyftko widzącego, á ochotnicy mu się pokutą iwo ją przyfługuje 
wyznając: Tyś jeft Syn Boży, tyś Kroi Izraela, godzien więkfzey 
przyfiugi nád to przykazanie. Włafnie ktoby z was jadł w oczach 
Króla, ålbo Pana fwego, fkromnieyby, powśćiągliwiey pożywał po­
karmu dla obecności Pańikiey, żeby jey obżarftwein fwoim nie u- 
raźił, niżeli zaocznie opychając śię żarłocznie. Tak pamiętając ná 
obecność Bofką ïatwiey y powśćiągliwiey ten poft odbędźiemy, ba 
y ochotnicy, idąc z temi uczniami zá przykładem Panlkim ná to 
przykazanie, jak ná powołanie: Podż zá mną. Dodają nam pociechy 
y ochoty Anjołowie Święci, ile ftrożowie naśi z taką przyfiugą, ja­
ką tu fobie przyfzłą Pan JEZUS wfpomina, że mieli być włłgpujacy 
y zfłępujący ná niego. A to naypewniey wtenczas, kiedy ₽an na^z 
poiłem był ítrudzony ná pufzczy, wtenczas, mówi Ewangelia, przy- 
lłąpili Anjołowie y iłużył i mu, posilając podobno rożnemi Niebie- 
fkiemi potrawami oftabioną poiłem w nim naturę ludzką. Takći y 
nam choć niewidomie fiużą, wlłgpują do nieba niofąc przed Maje- 

ftat
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ßat Boíki wfzyftkie na íze fprawy pokutne, umartwienia, weftchnie- 
hia, przytym modlitwy do Boga, á zlłępują z nieba z rożnemi po­
ciechami Duchownemj, ciefząc nadzieją odpufzczenia grzechów, у 
kary w piekłach zaflużoney, przypominają niebiefkie delicye, które 

4 nas czekają, у fpofeczność z fobą widomą, á czynią ohydę do tych 
bydlęcych potraw,pfująC mięfożyrny appetyt. Takći śig to niewido- 
mie bawią z nami Anjołowie Święci, jako widomie obcowali z nie- 
ktoremi Swiętemi, á drugich у cudownemi z nieba potrawami po­
silali jawnie, jak czytamy o wielu Świętych Zakonnikach. Y w 
Pifmie S. mamy też przykłady,jako Anjoł Danielowi Budzę Bożemu 
w jafkini lwów siędzącemu Habakuka z obiadem, który niofł do 
żeńców,przyniofl do jafkini. Anjoł Eliafzowi przyniofi podpłomyk 
z kufzem wody ná posiłek przed wielką podrożą. Podłe to zdadzą 
Się przyfiugi, ale niebiefkiemi przyprawne pociechami: Nád które 
jednak przekładamy fobie falkę twoję Zbawicielu nafz, weyrzyiże 
na ten początek poltu nafzego y naśladowania twego, á wezwiy nas 
fkuteczniey zá fobą z temi uczniami twemi, ześliy Anjołow Świętych, 
kțorzyby nas posilali duchownemu pociechami do dalfzey pokuty,y 
záflugi przez ten Poft święty ná gody niebiefkie, co day Boże, Amen,

Na więkizij chwałę Boz^

Ц7 Niedzielę wtór# Pofin czyta nam Cerkiew S. Ewangelią 
S. u Marka S. w Rozdziale շ.

QNego czafuwfzedf JEZUS do Kafarnaum՞ po ośmi dniach, y u- 
ftyfzano, ze był w domu. A wiele śię ich zebrało, tak iż się zmie­

ście nie mogli, ani u drzwi, y mówił do nich iłowo. Y przyfzli do 
niego nio.ąc powietrzem։ rufzonego, ktorego niofło՛ czterech. A gdy 
go nie mogli przedeń przynieść dla ciżby, odarli dach, gdzie był, 
a uczyniwfzy dziurę, fpuśćili. łofzko, ná którym powietrzem rufzony 
leżał. A JEZUS obaczvwfzy wiarę ich,-rzekł powietrzem: rufzone- 

Synu, odpufzczająń śię tobie: grzechy twoje; Ճ- byli tam niekto- 
rzy 2 Doktorow siedząc; y myśląc w fercach fwoich; Czemu ten tak

mówi ?
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«îowi? bluźni. Któż grzechy odpuścić może? jedno fam Bog. Co 
■"wnet poznawfzy JEZUS Duchem fwym, iz tak w fobie myslili,rzeki 
im: czemu to myślićie w fercach wafzych? Coż łatwiey jeft rzec 
powietrzem rufzonemu: Odpufzczająć śig tobie "grzechy, czyli rzec: 
wftań, weźmiy łoże twoje, á chodź. A iżbyście wiedzieli, iż Syn 
Człowieczy ma moc odpufzczać grzechy nâ źiemi, rzeki do ruizo- 
nego powietrzem: Tobie mowig: wftań, wezmiy loże twoje, a idz 
do domu twego. A on nátychmiaft witał, á wźiąwfzy łoże, wyfzedl 
przed wfzyftkiemi, tak iż śig wfzyfcy zdziwili, y chwalili Boga 

mówiąc: iżeśmy nigdy tak nie widzieli. 
Nauka z tey Ewangelii

Jak fiutyć chorym mamy.
JAko w uftawie Poftu terażnieyfzego Cerkiew S. ma wzgląd na 

chorych, że ich do tey pokuty nie przymufza, dogadzając potrze­
bom ich, tak y nas w dźiśieyfzey Ewangelii upomina tym przykła­
dem, jak mamy chorym ftużyć, O ich zdrowie tak dufzy, jak y ciała 
.dbać. A naprzód pofłrzegfzy w którym z domowych nie tak zwy- 
czayną chorobg, jak śig wigc fka rżą nå zabolenie głowy, álbo żo­
łądka, jako raczey niezwyczayną boleść y fłabośc, że jeft, jako mo- 
wiemy, obłożna choroba, zaraz myśli takiego chorego nakłaniać do 
fpowiedźi S. pomagając mu, jak ći ludzie temu zapowietrzonemu. 
Bo chory nå ciele, fłaby y na myśli wtenczas kłopotliwey y wiele 
ćierpiącey, to mu przypominać, że ten Bog y Twórca nafz, który 
wfzędźie jeft, y wfzyftko przenika, naywigcey włada zdrowiem na- 
fzym, on fam wiadomy fobie naznacza kres życia nafzego, do niego 
śig naypilniey o pomoc udawać, á ile przez pokutg żałując y prze- 
prafzając zá grzechy, á tak może y w tey pofolgować karze. Boc , 
to y w ludziach śig dzieje, kiedy przewiniony zá picrwfzą phgą 
pięknie śig prosi, błaga zagniewanego Pana, to Pan łafkawy refztg 
daruje fprawiedliwośći fwojey. Так y w chorobie z razu jak pod 
plagą Boficą radzić pokutg, fpowiedż choremu, że y sig przyznał, 
żeby uftyfzat przez Kapłana też Ewangeliczne iłowa Chryftufowe:

_ ęgsa )C «<7 )( __________

Synu! acz wyrodny, niewdźigczny moich łafk więcey niż Oyco- 
wfkich, ktörem ći świadczył, á tyś mną wzgardził, y lada frafzkg, 
przyngtg do grzechu nade mnieś przełożył, nie dbając у o zbawie­
nie, у o widzenie sig ze mną nå wieki, atoli jednak Synu! którym 

► ją nie gardzg, nie wyrzekam śig,nie odrzucam ćig od siebie na wie­
ki, ále tylko po Oycowfku zacinam tą plagą do upamigtania, jeżeli 
śig ukorzyfz, pokutujefz, fpowiedafz śig fzczerze wyznając na śig 
wing, y przeprafzafz mig obiecując poprawg, Synu odpufzczoneć fg 
grzechy twoje. A jeżeli tych reflexyi y rozważania chory nie uflu- 
cfi’ t0 pogrozić gorfzą plagą Bożą śmierci niefzczgśliwey у 
niefpodzianey, á zátym y ofłatnią karą wieczną w piekle po tey po­
dobno oftatniey chorobie y upomnieniu, zwłafzcza kiedy niewierny 
dnia ani godziny oftatniey, wfzyfcyśmy powinni jak w powietrzu 
gotowi być ná śmierć z tym zapowietrzonym. Nie umorzy taka prze­
stroga, owfzem pomodz może y do zdrowia, kiedy śig chory uda do 
Pana tego, w ktorego mocy życie y śmierć nafza. A zátym nie Bu­
chając choćby jakie były próżne wymówki, pofłać profząc Xigdza 
ճ Panem JEZUSEM. Y tu przefłroga: żeby uprzedźić świgto z tym 
wezwaniem. Nie wtenczas, kiedy Kapłan ma zgromadzenie w Ko­
ściele ná nabożeńftwo y naukg, jak tu w tym domu miał P. JEZUS 
zábawg z tak wielą zebranego ludu nauczając go; alié mu wtenczas 
tego chorego przez dach wydarty fpufzczono dla śćifku ludzi. O 
jaka wiara w tych ludziach o Bofkiey Ofobie y mocy Chryftufa 
Pana, jaka nadzieja wyjednania pożądaney łafki, á oraz y miłość 
chorego tak wfpomagająca. Aż śig w niey ukochał Pan JEZUS, y 
wigeey nnząali,świadczy mówiąc: Synu, odpufzczoneć fą grzechy 
twoje. a y nam Pan Bog tak wiernych przyjaciół w oftatniey 
chorobie, ażeby naș do takiego przywiedli odpufłu, który jeft wie- 
Itfzą łafką Bofką mzli uzdrowienie, jak dufza zácnieyfza niż ciało. 
Przecież śig nie znali ná tym tam przytomni Doktorowie Faryzay- 
fcy.źle rozumiejąc o Panu nafzym, siedząc, mówi Ewangelia, y my­
śląc w fercach fwoich: czemu ten tak mówi? bluźni. Któż grzechy 
odpuścić rnożc? jedno fąm Bog. Aż ich Pąn JEZUS poprawia błąd, 
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y upomina famym poznaniem myśli ich, co tylko Bogu przyzwoito: 
Przecz to myślićie w fercach Wafzych? Trzeba śig tu im było po- 
ftrzedz, że to Bog w ciele ludzkim ferea przenikający, z dal Izy m 
dowodem mówiący: coż jeft latwiey rzec: odpufzczoneć U grzechy? 
czy rzec: wftań, á chodź,oboja rzecz jeft dźieło famego Boga. Grze­
chów odpufzczać nikt nie mogi nawet y z Prorokow, chyba oznay- 
mić tylko odpufzcźóne, Bog fam odpufzcza, jako fam grzechem o- 
brażony. Uzdrowić też bez lekarftwa nikt nie może tak nagle, chy­
ba ten, który Stworzył człeka, y naprawić jednym flowern może, 
jako śig tu ftało ná iłowo ChryRufowe: wftań, chodzą wftal ow 
zapowietrzony, trup prawie żywy, który Sobą nic nie viadal, że go 
drudzy muśieli nośić, wftal, wźiął loże, y wyfzedl przed wizyftkie­
rni aż do podźiwienia patrzących, którzy dali chw-ałg Boiką Chry- 
ftufowi zà to. A nam refzta nauki z tego przykładu, jak mamy lo­
bie z chorem! poftąpić. Zebyśmy śig z niemi razem ftrzegli złych 
myśli W fercach naizych,bluźnierfkich o Wierze S. jakie bies Wten­
czas choremu naywigcey zarzuca, jak łowiec śidła ná zwierza przy 
ćiafney dziurze, ale śig w takie myśli niewdawać, do Boga o pomoc 
wzdychać, wyznanie wiary powtarzać z usilnym aftekcem, á ile 
przy końcu wierzyć grzechów odpuszczenie, nie wątpiąc o władzy 
Kapłańskiej ná rozgrzeszenie pokutujących, którą moc Boiką y wła­
dza naywyżfzą w Imig fwoje odpufzczenia grzechów dal tenże 
Pan JEZUS Bog wcielony mówiąc indźiey do Apoftolow y Kamie- 
ftnikow ich Kapłanów: komu odpuścicie grzechy, bgdą odpufzczo- 
ne, kortiu zatrzymaćie, bgdą zatrzymane. Nie dofyć tedy fame mu 
Bogu śig fpowiedać, ále y Kapłana trzeba wezwać ná rozgrzeszenie. 
Nieprzypufzczać też y takich bluźnierikich myśli o cudownym u- 
zdrowieniu chorego: kiedy Bog może, niechże go uzdrowi. Próżna 
to pokufa, bo takich cudów teraz nie potrzeba, już Wiara nafza 
iwigta niezliczonemi utwierdzona cudami. Może P. Bog dać zdro­
wie choremu,chociaż bez cudu zwyczaynym przez lekarftwa y rady 
ludzkie fpofobem, żeby śig ludzie ná cuda nie fpufzczali, a Starania 
o chorych y wielkiej záftugi fwojey nie zaniedbywali. A kiedy Bog

Widzi,

_____________ X 2Հ9 )  

widzi, że dșlfze życie y zdrowie choremu niepożyteczne, owfzem 
niebefpieczne, ná więkfze go grzechy y potgpienie narazić może, 
toć tedy nie da tego zdrowia, y prożno mu śig Sprzeciwiać. Strzedz 
śig y owych złych pofądzających myśli przy chorym, ná drugich 
Skladajúc przyczyng choroby bez dowodu Słufznego. Naprzykład: 
płacze matka nad dzieckiem chorym myśląc: czemu to moje dźiećig 
zachorowało, nic złego nie zjadło, áni śig Stłukło, jak tylko przez to 
cudze podwórze przebiegło, czyli w chacie było, zaraz to mu przy- 
padło, znać tam poiłużono. Przecz myślićieźle w fercach wafzych, 
posądzając tak ćigfzko niewinnych ludźi. Zęby przyfzlo śig badać; 
zkąd y ten powietrzem rufzony nabył choroby, pewnie nie było 
wtenczas powietrza morowego w tym kraju, jako go nie znać po 
drugich, ale powietrzem rufzony, to jeft, wiatrem Szkodliwym, źi- 
mnym w pocie przerażony, albo powietrzem z źiemikich zaraźli­
wych fetorow zawiany, o jakie fmrody ná wafzych podwórzach y 
w Samych chatach nie trudno, które obcemu człeku ile Słabey ná­
tury do nich nieprzyzwyczajonemu barzo Szkodzą, jak powietrzna 
zaraza. Nie przypufzczayciefz innych myśli złych do Serca y po- 
twarzy ná bliźnich y Sąsiad wafzych. Naoftatek dbayćie o chorych, 
lekarftwem y poiługą wfpomagayćie ich w tym raźie, który y was 
nie minie, boć to bywa, że takich, á ile Starych mniey już potrze­
bnych opufzczają w chorobie, albo z ktoremi wprzód jakie zawa- 
snienie mieli, barziey sig niemi w chorobie brzydzą domownicy, 
y Stronią jak od zapowietrzonego, á famym zaniedbaniem radźiby 
prgdzey umorzyli, y tak po Spowiedź! nawet dając okazją do no- 
wych im grzechów, przeklgctwa, y ná zbawieniu ich wiecznym 
zabijają, o jakie niemitoiierdźie ! ba y naywigkfze okrućieńftwo, 
wżdyc sig obejrzy ná ten przykład Służących choremu. Czego 
Swigci Słudzy Bozi naśladowali delikatnego náwet urodzenia: S. 
Wacław Kroi Czeiki Królem bgdąc fchraniał śig w nocy do fz pi ta­
lo w, y tarn Służył chorym, łoża prześćiełał y podmiatał dla P. Boga 
to czyniąc. S. Elżbieta wielka Kigżna y Kr ol owa Szocka ubogich 
także chorych owrzodziało nogi uwijała, maściła, pamigtając nå 
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flowa famego Zbawiciela,, ktoreśćie flyfzeli w zápuñney Ewangelii: 
bytem chorym, á nawiedziliście mig. Spytaj) go; á kiedyżeśmy ćie 
widzieli chorym? odpowie: Cośćie z naymnieyfzych moich uczy, 
nili, mnieśćie uczynili. O JEZU naylitośćiwfzy, kiedy też у ná nas 
przyidźie śmiertelna choroba, á nie bgdźiem mieli takich przyj», 
ciot, którzy by nam do zdrowia, у zbawienia pomogli, Ty fam na­
dziejo moja pokaz śig mi wtenczas Zbawicielem, day grzechów 

odpufzczenie, day żywot wieczny, Amen.

Na więkfz^ chwałę Boż^

ÎFNіеШеІ£ trzeci# Po/іи czyta nam Cerkiew S. Etvau- 
ge li# S. u Marka S. w Rozdziale 8.

£"XNego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: Jeśli kto chce iść zá mną, 
'“niech Śig famego siebie záprze, à weźmie krzyż fwoy, y niech 
wie naśladuje. Abowiem ktoby chćial zachować dufzg iwa, ftraći 
Ją, á ktoby utracił dufzg fwą dla mnie y Ewangelii, zachowa ją. Bo 
coź pomoże człowiekowi, choćby wfzyftek świat pozyfkał, á fzko- 
dgby podjął ná dufzy fwojey. Abo co zá odmiang da człowiek zá 
dufzg fwą. Abowiem ktoby śig wftydat mnie y flow moich migdzy 
narodem tym cudzoložným y grzefznym, záwftyda śig go y Syn 
człowieczy, gdy przyidźie w chwale Oyca fwego z Anjoty Swigtemi. 
Y mówił im: záprawdg powiadam wam: iż fą niektórzy z tych co 
tu ftoją, którzy nie ukufzą śmierci, aż uyrzą kroleftwo Boże przy­

chodzące w mocy.
Nauka z tey Ewangelii 

0 zaprzeniu siebie famego.
pO zåczgtey pokućie Poftu S. do wyżfzych nas cnot fpofobiąc Cet- 
* Kiew S. czyta nam tg naukg Paniką o zaprzeniu siebie famego, y 
znofzeniu krzyża pokuty S. w naśladowaniu Zbawiciela nafzego. 
Coż to jeft záprzenic siebie famego? S. Bazyli w regułach twoich 
tłumaczy: záprzenic siebie jeft zapomnienie siebie. To jeft: kto nie 
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о fobie, tylko o Panu Bogu, у niby zapomina, zániedbywR 
siebie, у fwoich potrzeb, byle tylko dobrze fłużyl Panu Bogu. A S„ 
-Bernard rozumie iprzeciwienie namigtnośćiom, ikłonnośćiom iwo. 
։m, kiedy człek nie chce Czynić tego, co mu śig podoba, ale to, co 
mu kaza, jak mawiał Neftero Opat w żywotach Puftelnikow: ja. 
prawi, y osiel jedno jefteśmy, t0 jeft jak bydlątko Boże, dafz ma 
jesc, czy nie alz, nic nie mówi, choć pragnie wody, albo łaknie 
karmu, czy go co dolega, cierpi w milczeniu, włożyfz ná niego cię­
żar, cișgnie jak może, bijefz, plagujefz choć nie flufznie, nie odey- 
пне sig wfzyftko znosi cierpliwie, nie według fwojey, ale cudzey 
*? p" ZC 7 “»?*** Panu Bogu у zwierzchności, która ma

g > pedał sig za by d Igr k o z rozumnieyfzym záprzeniem siebie

Ł T՛ "1^2 rozumnie w niey zachował, nie jak nieme 
• 7 . 0 Je^’ zęby miał takie u siebie ná całe życie postanowienie: 

nie w ojey, ale Boikiey jedynie w oli Służyć, у jey dogadzać nawet w 
Baraniu o siebie, у o fwoich domowych, nie dla tego, że potrzebujesz, 
ils ze tak Bog chce, y w takim óig Banie /tworzył у o ładził, żebvś 
na zywnosc fwoja, y drugich pracował. Jak bydlątko twoje nie dla 
■■І! 

mowigc do człowieka: w poćie czoła bgdźieiz pożywał chleba twe- 
go dla boikiey uftawy to czynią y fluźg, y hanijg, nie dla ćiebie 
du=zo moja, bo Ci£ nie nawidzg zá twoja djabelikg pychę, za twoja 
chciwość zbyteczna tych dóbr y zbiorów, które lada kiedy opuścić 
muśifz, á przecie dla nich Bo&a obrażafz, świata gwałćifz, ludźi

krzy-
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krzywdźifz,y im záyrzyfz; nie nawidzg cię dulzo moja zá twoje lu­
bieżne, beftyaUkie chuci, że rnajgc rozum Aujelfki, zánurzafz go w 
tym pługa Awie ćielefnym, które fobie nad Boga przekładafz, y nad 
wieczne rofkofzy; nie nawidzg ćig dufzo moja zá twoją niecierpli­
wość, złorzeczenia, impety, ktoremi śig ná ludźi niewinnych y ná 
zwierzchność fwojg, ba y ná famego Pana Boga targafz, fzemrzefz, 
У Oporządzenia jego nie nawidźifz, ja ćig też nie nawidzg, y żeby 
Bog pozwolił, wołałbym ćig nie żywić, y zabić siebie famego, niż 
dopuścić wigcey grzechu w fobie tak niewdzięcznym Aworzeniu y 
gorfzym od biefa, bo ten raz tylko zgrzefzył, á ja nie raz, nie tysiąc 
razy Bogiem moim gardzg, który mig jednak cierpi, nie potgpia, 
czeka poprawy, żywić mi śig każę, y niebo dać obiecuje. Sam w 
ciele ludzkim taki przykład pofłufzeńltwa, pokuty, cierpliwości 
dawfzy, á ja zá lada pokuła djabellką, y fkłonnośćią ciała leče ná 
pie к o. Powsciagngz ja siebie w fwoich namiejetnośćiach, uyme 
obroku, zatng dyfcypliną, á choć rózga gdźie w ćiafnym kacie, á 
zá okazy) pierwfzą hardey głowy nachylg, у karku nákrgcg pod 
wola Bolka у ftarfzych, nie pozwolg nic nadto. Takie zaprzenie 
siebie famego у fprzećiwienie wtafney zepfowaney naturze, o jak 
miłe Panu Bogu. Kto tak nie na widzi dufzy fwojey, znaydźie ja w 
niebie. A przeciwnym fpofobem, kto miłuje dufzg fwojg dogadzając 
jey złym namiętnościom, ftraći ja. Y coż pomoże człowiekowi, 
choćby cały świat w tym doczefnym życiu pozyíkaX, kiedy potym 
poydźie do piekli ná wieczne mgki wprawiając tam dufzg fwojg. 
Bo dulza nafza my fam i jefteśmy żywość rozumna, wolna, y nie­
śmiertelna. Sami śig tedy nie nawidźmy, y záprzyimy, nie dbajać о 
siebie, jak wierni ftudzy fami wigc o siebie nie dbaja, ile w po- 
droźy, byle Panu dogodzić, ufłuzyc, á jeśli w czym pokawia, fam* 
siebie zá to nie nawidzą. Co widząc Panowie barźiey ich kochają, 
У talki im świadcz). Kocha y Pan JEZUS tak wiernych dug fwoich, 
У n*e dopufzcza ná nich wigkfzych przykrości nad te, które fami 
z ochota dla niego fobie zádaja, у znofza, nawet у przy śmierci taka 
im folgę czyni, że w niey boleści nie czuja. Tak rozumiej) tłumacze

/ te

te f.owa, które tu Pan przydał o niektórych przytomnych wiernych 
uczniach fwoich mówiąc: nie ukułzą śmierći, to jeft nie ikofztują» 
me doznaj) przykrości jey, lecz z radośćia ja odprawia, jakby nie 
umierali, ale sm na lepfzy żywot przenosili. Co też czytamy o 
Swigtych ApoAofachy Algczennikach, że iżli z radośćia od rady у 
fadow tyranfkich na śmierć, nie czując w niey żadney przykrości. 
I akąc łatwość w całym nawet życiu maja wierni fludzy Boźi, kiedy 
im żadne przeciwności у śmierć fama nie przykra dla Pana Boga. 
A przeciwnym ipofobem ludzie siebie kochający, o jak wiele klo­
pení, іа un u doznaj), gdy te rzeczy, w których śie nazbyt ko- 
c 1ՈՆ pfuj) sig, że ich utrzymać nie mogą, у ź życiem ich
,.°^e ?Ут O ęo wfzyftko abnegat prawdziwy, co zaprzał 
sie ie lamego, nie dba, у prawie nie ma o co śie turbować, żyjąc w 
miłym, jak może być naywigkfzy w tym życiu, pokoju. To czytamy 
o S. balamaniufzu, który w domku fwoim siedział fam jeden, u- 

aw zy sig na takie zaprzenie siebie famego, że o nic nie dbał, na­
wet у o żywność fwojg. Co mu kto przynioft z jegoż gruntu у o- 
grodow, у dobra włafnego, tym śig kontentowal, nie turbujșc śie 
o wigcey żeby nie płowa! fobie pokoju, S. bogomyślnośći; ale Pan 
Bog barźiey dbał o niego, bo go tak wfławił, że Bilkup do nie^o 
przyfzedł, у poświęcił go ná KapłaiiAwo dla jego Świątobliwości 
a on sig um me wymawiał. Zaczął w KapłańA^ie Aynąć cudami" 
jrbî 1 °՝iCS° domku Indzie drugiey wśi podkopawłzy śie wykra-

J> '-e jy pizy nim doznawali cudów lalki Bożey, у w jednym go 
с o ս՜ա u sie зе zamknęli. O czym dowiedźiawizyśie wieś pierwfzą, 
ta kimże , polobem go odkradła, á on śig nikomu nie odjął. Delicyeć 
to prawie tak* człowiek, у łkarb-drogi ná świećie.y Bogu, ylu- 
dziom naymnfzy, у fam w fobie tym barźiey roikofzny, fpokoyny, 
зт barźiey nie dbający o siebie, ile mu śig godzi zażyć tego zaprze- 
ma włafnego, у medbania o siebie. Bo 'nie wfzyAkim fłuży taki 
fpofob życia, jaki jeft w tym przykładzie, chybaby wolnieyfzym 
ludziom, ile Kapłanom, у to Zakonnikom albo PuAelnikom. A zaś 
gospodarzom у poddanym, fluzącym, dość ná tym záprzeniu poku­

tnym,
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tnym, żyć każdemu według ftanu fwego, w którym go Bog posta­
nowił, á'tak żyć,żeby we wfzyftkich potrzebach y ftaraniach o nie, 
uważać woli Pana Boga, nie dla siebie je czyniąc, y jakby śig nie­
godnym y w nienawiści mając, ale jedynie dla tego, że tak Bog chce 
według oświecenia y natchnienia fwego, które ći dał, y według po- , 
Crzeby ftanu tego, w którym ćig poftanowift więc dla upodobania 
woli Boikiey w tym zdaniu y natchnieniu, ktoreć śig zda od Boga, 
albo w roikazach ftarfzych, czyń wfzyftko nie dla siebie, á doznafz 
także miłego pokoju. To nam zaleca Tomafz à kempis w kśiąfzce 
3. w Rozd: 32. mówiąc Imieniem Chryftufa Pana: Synu, o gdybyś 
do tego przyfzedł, żebyś nie był miłośnikiem siebie fame go, ale ftat 
jedynie przy woli mojey y przełożonego twego dla mnie, wtenczas- 
byś mi śig podobał, y całe życie twoje byłoby w radości y miłym 

pokoju. Co day Boże, Amen.

Na wigkfzg chwałę Boż^

W Niedzielę czwarty Po (i u czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelią S. u Marka S. w Rozdziale 9.

£4Nego czaił* człowiek niektóry przyfzedł do JEZUSA kłaniając śig 
przed nim, y mówiąc: Nauczycielu, przywiodłem do ciebie fyna 

mego, który ma ducha niemego, a ten gdziekolwiek go napadnie, 
tłucze go, y ślini śig, y zgrzyta zgbami, á ichnie, y mówiłem U- 
ęzniom twoim, áby go wyrzucili, á nie mogli. Który odpowiedając 
êm rzeki: O narodzie niewierny, dokądże przy was bgdg? dokądże 
was cierpieć bgdg? przynieście go do mnie. Y przynieśli go, á gdy 
go uyrzsł, natychmiaft go duch jął targać, á upadfzy ná żiemig, 
przewracał śig śliniąc śig. Y Spytał oyęa jego: dawny czas byt, jako 
iig mu to przydało ? A on powiedział: ջ dźiećiriftwa, y czgfto mio­
tał go w ogień, y w wodg, áby go ftraćił. Ale możefzl» co? ratuy 
nas, zlitowawfzy śig nad nami. A JEZUS rzeki mu: Je®ij wierzyć 
j*iożefz, wfzyftko jeft podobno wierząęęmu. A natychmiaft zawo- 
Uwta oćftc dźięćiećią, rzeki; Więrzg Panie, ratuy niedowiarftwa 

mego. K.
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Nauka z tey Ewangelii 

C* fpowtedzt W'telkoiiocney,
^..czjmając dnia dźiśieyizego Spowiedź Wielkonocną, weźmy 

p.zeftrogi o mey z tey Ewangelii. A naprzód uważając jako czło­
wiek niektóry przyftedl do JEZUSA, y pokłonił śig mu, pamięta?- 
my na to, ze y my przychodem do JEZUSA wtenczas zwłafzcza 
kiedy przyftgpujem do Spowiedzi y do Prycześći S. oddaliwfzv śie 
wprzód od niego przez grzechy nafze, od łatki jego, odftgpujgc od 
■we 

wy, rue kaze go bicy cigfzko karać, tylko żeby śig przyznał do 
winy fwdjey przed Urzędnikiem, á wiżyRko mu wrócą, jefzcze ,o 
Pan traktuje u fwego ftołu. Toz tu śig, ba y wigeey dzieje, kiedy 
läl SA % namyaliwfzy ,ig w rok tam kiedy, powraca do 
JEZUSA Pana y Zbawiciel» fwego, mając taki zwłalżcza nakaz, żeby
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śie natenczas powroćit do niego każdy hardźiun y buntownik taki, 
bo nie wie, czy mu potym tey lalki pozwolą, kiedy wzgardzi przy­
kazaniem y naznaczonym czafem. Powracamy tedy do Pana nafze- 
go wfzyfcy nawet wierne poddariftwo, nie tylko jeden y drugi jak 
ten niektóry człowiek przyfzedł do JEZUSA, y pokłonił się mu, ale 
•wfzyftkim każą ftawać z tym pokłonem ý wyznaniem poddariftwa 
fwego. Jako do dworu Pańfkiego może kto c%ce w fwojey potrze­
bie przyiść do Pana,ile tak łaskawego y przyñgpnego, jak Zbawiciel 
nafz, káždemu, by naywigkfzemu grzefznikowi, byle śig w pokucie 
fzczerey nawrócił do niego, każdego czafu goto w go przyjąć do 
talki, y wyświadczyć, co widzi mu pożytecznego. Prócz tego je­
dnak fą takie czaty choć raz w rok, których nakazują ze dworu 
gromady, żeby ślg, wfzyfcy zebrali, y tam rachunki niejakie czyn- 
fzow, dźiakłow, odfepow, y innych niedofzłych powinności czy­
nili. Toż śig dzieje y przez fpowiedź Wielkonocna wfzyftkim przy­
kazaną, żeby sig ftawili przed Panem, nawet y ten, co śig nie czuje 
do ćieżfzego grzechu, powinien być u fpowiedź։, choćby toż famo' 
wyznał, byle fzczerze, że śig nie czuje do grzechu ile ćigżizego, do- 
dawfzy jaki grzech pewny choć lekki y z dawnego życia dla abfo- 
lucyi, żeby było z czego rozgrzeszyć. Ale porachowawszy śig lepiey 
z przykazań Bożych y Kościelnych, z siedmiu grzechów głównych, 
á w każdym uważając dobrowolne mysli, żądze, iłowa, y uczynki, 
znalazłby śig każdy grzefzny człowiek z czego obwinie przed Bo­
giem. Tu jednak przeftroga dla proftakow, żeby kto, choway Boże! 
umyślnie nie zgrzefzył dla tego, żeby śig było z czego fpowiedać. 
Bo zi takie-grzechy Pan Bog czafem nagłą śmiercią karze, że ći nie 
przy idzie y do fpowiedź։. Nie ná to fpowiedać śig każą, żeby grze- 
fzyćprzed fpowiedźią, ále żeby grzeęhow pozbyć, á kto ich nie ma, 
to jefzcze- lepiey,. choćby nie wziął, rozgrzefzenia, kiedy me ma z 
czego; może przyftąpić do Prycześć.i-S. jefzcze godnieyfzy y mijfzy 
P. Bogu, byle fzczerze jako śig rzekło, nie obłudnie, choway Boże! 
poftępowai* z՛ tym Panem, со y myśli, widźb y caIe życie twoje le­
piey wie, niż ty. fam.. Każę, śig jednak fpowiedać y przyznać przed

Namic-
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hłamieiłnikiem fwoim, dla więkfzey pokuty, záwftydzenia, y poka­
jania ludzkiego. Acz y to záwitydzenie lekkie przed jednym Kapła­
nem y tak może grzcfznym, jak ty, á wigeey nie może śie wyjawić. 
Bo y tu mówi Ewangelia o Chryfłuśie Pańusże nie chćiat, áby o tym 
wiedziano. Zkąd prawo mamy: że nie można wyjawić grzefznika 
z famey i powiedź։, choćby Kapłana ná mgki brano, jak S. Jana Ne­
pomucena, co go Kroi Wacław kazał biczować, ogniem piec, żeby 
powiedźiai, czego sig żona jego Krolowa przed nim fpowiedata, á 
nie wyjawił S. Mgczennii; tak y każdy Kapłan pod ćigfzką winą 
jaka może być nayćigżfza, nie powinien y naymniey wyjawić tego, 
co íiylzy ná fpowiedź։, áni myślić dobrowolnie o tym. Takie to 
prawo ná Kapłanów. Zęby mnie famemu co kto ukradł, albo ná 
mnie zle mówił, á choćby y nå życie moje czuhał, á potym żałując 
za to, tego śig fpowiadał, nie mógłbym go y naymnieyfzym znakiem 
wyjawić, áni z nim o tym po fpowiedź։ mówić, chyba żeby fam 
tego chćiał./ Taki to je A lekret 1 powiedź։, dla wigkfzey śmiałości 
У wyznania pokutujących ludzi. Acz y wyznanie grzechów ma być 
bez nie potrzebnych przydatków: naprzyklad mov iąc: ukradłem 
rzecz wielką, á jefzcze potrzebnemu człeku. Albo: mówiłem źle ná 
drugiego oiławiając go, á jefzcze duchowną ofobg. Słowem, tak wy- 
raźić grzech, jaką ma złość w fobie wigkizą, albo mnieyizą, żeby 
Kapłan jak Sgdźia zrozumiał jak wielki grzech twoy, á innych nie- 
porrzebnych okoliczności, co czas tylko przed drugiemi zaymują, 
nie mówić. To należy do dobrego przygotowania, wfzak y ná fądy, 
na iprawg do dworu kiedy idźiefz, to śig dobrze namyślifz, co mafz 
mowie, a czego nie potrzeba mówić, to ći y nie pozwolą wiecey 
g.daCć ™ y na iPowiedżi nie dźiwuyćie śie, że czafem Kapłan 
me wfzyir aego.co chcefz mówić, Hucha, kiedy niepotrzebne rzeczy 
przyclajelz, jako to fkargi ná drugich, y ukrzywdzę  nio w tobie zà- 
danych nie mow, bo to cudze grzechy, á ty fwoje tylko grzechy 
mafz wyznać ná śig, kiedy chcefz odpuszczenia; naprzykiad mo- 
wifz: przeklinałem, nie mówże zá co, ani cudzych grzechów wfpo- 
minay, ale tylko fwoje. Bo każdy zá siebie ma śig fpowiadać, nie
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zá kogo innego. Infza ná fądach dworíkich, ludzkich, jawnych,, 
gdzie publicznie razem y winy, y Skargi przyimują. Tu zaś tajemne 
fądy bez oSławiania drugich, y po jednemu każdy fam na siebie ma 
ikarżyć.y fwoich tylko doftgpuje grzechów odpufzczenia, jeśli śig 
fzczerze przyzna y żałuje zá nie. Wolno y drugim pomodz do tego, 
jednakże nie oskarżając ich na fwojey fpowiedźi, ále ich famych 
przywieść do Kapłana, żeby śig fpowiadali, wolno ich krom fwojey 
fpowiedźi y oikarżyć, jeśli śig tacy znaydują niedbalcy, co w grze­
chach y w gniewie Bożym żyją, bo zá jednego nieprzyjaciela Bo­
skiego, może ná cale sioło kara Boża nápadnie, mfzcząc śig tey nie­
życzliwości przeciw Naywyżfzemu Panu. A ile o domowych fwo­
ich każdy gofpodarz ma śig Skarać, nawet dziatki od siedmiu lat 
czas do fpowiedźi prowadzić, przykładem tego człowieka Ewange­
licznego, który Syna fwego opgtanego przywiódł do Pana JEZUSA 
Skarżąc śig, że go miotał zły duch w ogień y w wodg, chcąc go 
przygubić, á to z dźiećińftwa. Takći djabet w każdym grzefzniku 
ná dufzy panuje, miota w ogień zapalczywośći, albo w wodg zby­
tecznego o te dobra upłynne Starania, w których śig zanurza, albo 
w błoto nieczyftośći, pijaństwa, leniftwa, chcąc przygubić, żeby 
dobrał miary fprawiedliwośći BoSkiey. A naygorzey, że taki bies 
niemy y głuchy, bo nie da Słuchać przykazania BoSkiego y Cerkie­
wnego, nie da y mówić, ggby otworzyć ná fpowiedź y wyznanie 
grzechów. Y jeżeli go kto w poście y w modlitwie nie wyrzuci, to 
jelt przez tg fpowiedź, która śig w poił zaczyna, y przez tak wielkie 
nabożeńftwa świąt naftgpujących trwa, y daley, kto teraz.tego biefa 
nie wyrzući, nie prgtkoż potym, ba y cale nie bgdźie uwolniony 
od niego. Jeżeli kiedy, teraz naybarźiey uwalniaymy śig od tey 
niewoli fzatańSkiey, kiedy przez, tg Wielkonocną uroczystość naftg- 
pującą rofpamigtywamy całego świata zbawienie, y uwolnienie z 
mocy fzatańSkiey, na ktorąśmy wfzyićy zaftużyli. A choć Zbawiciel 
zá nas pokutował, ale chce, y tak postanowił, żeby«my y my poku­
towali, choć tak lekko: jak poftanowił, bo inaezey nam zaiiug y 
Rîgki fwojey nie pozwoli ná zbawienie, á djabeJSkiey mocy pozwala 

nad
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nad dufzą takiego człowieka, póki śig nie upamigta. Tak czytamy 
y przykładach Kościelnych o jedney niewieście, co pifze Lonner, 
ze widziano Słrafzną poczwarg djabellką ná jey głowie siedzącą. 
Zaklął biefa Kapłan w Imig Bolkie, przyznał śig mówiąc: Jakże jey 
nie mam pilnować, kiedy jelt moją, á rozumie, że bez fpowiedźi 
może śig mnie pozbyć,y zbawioną być. Co widząc,y flyfząc ludźie 
hurmem śig do fpowiedźi ćifngli. Ö JEZU Zbawicielu, niedopu-’ 
fzczay na nas takich poltrachow, choć śig żalifz podobno y tu przy­
tomny z nami w Sakramencie: O narodzie niewierny, dokądże przy 
was bgdgí dokądże was cierpieć bgdgł wierzemy wfzyfcy temu, co 
Słyfzemy moy Panie, y udajemy śig do fpowiedźi świgtey, nieodkła- 
dając na daley. Bo któżby trzymał gadźing zá nadrą, albo truciznę 
połknąwfzy, odkładał lekarltwo, á barźiey nie chcemy biefa ná du­
fzy cierpieć, y grzechów ná fumnieniu. Ale ty fam ratuy nas, zmi­

łowawszy śig nad nami, Amen.

Na więkiz^ chwałę Boź^
W7 N ieiźielg piątą Po fiu czyta nam Cerkiew S, Ewangelią 

S. u Marka S. w Rozdziale 10.
0Nego czafu wźiąwfzy z fobą JEZUS dwunaftu, począł im powia­

dać co nań przy iść miało. Iż oto wftgpujemy do Jeruzalem, á 
Syn człowieczy bgdźie wydań Arcykapłanom y Doktorom y Star- 
Szym, y ofądza go ná śmierć, y wydadzą go poganom, y będą go 
naigiawac, y bgdą nań plwać, y ubiczują go, y zamordują go՛, á dnia 
trzeciego zmartwychwstanie. Y przyfzli do niego Jakob, y Jan fy- 
nowie Zebedeufzowi mówiąc: Nauczycielu, chcemy^byś Що cok<& 
■wiex będziemy prosili, uczynił nam. A on im-rzeki; Což ch ccci es 
abych wam uczynił. Y rzekli. Day nam, abyśmy siedzieli jeden po 
prawicy twey, á drugi po lewicy twey w chwale fwojey. A JEZUS 
im rzeki Nie wiecie, o co prosicie: Możećiefz pić kielich, który ja 
pijgł abo być chrzczeni chrztem, którym ja śig chrzczę ? á oni mu 
Powiedź leli;-możemy.- A JEZUS im rzeki; kielichći, który pijg, pić 

bgdźie- 



będziecie, y chrztem,którym śig ja chrzczę, chrzczeni bgdźiećie, ale
• śiedźieć po prawicy mojey albo po lewicy nie moja rzecz dąć wam, 
„ale którym jeft nagotowano. A uñyfzawlzy dziesięć, poczęli zá złe
• mieć Jakobowi y Janowi. A JEZUS wezwawfzy ich, powiedział im: 
Wiecie, iż których widzie my przodkujących między narody, panują 
nad niemi. Lecz między wami tak nie jelt, ale ktobykolwiek chćiai 
,być więkfzym, niech bgdźie llugą wafzym. A ktobykolwiek między 
wami chćiat być pierwlzym, niech będzie wfzyftkich flugą. Abo- 
y/iem Syn człowieczy nie przyfzedl, aby mu flużono, ale aby llużyt,

y dal dufzę fwą okupem zá wielu.
Nauka z tey Ewangelii 

0 rozmyślaniu Męki Pańjktey.
J Ezell kiedy mamy rozpamiętywać mękę Zbawiciela nafzego, teraz 

naybarźiey, kiedy y fami pokutujem pofzcząc, y fpowiedź zaczętą 
Wielkonocną odprawując, y ná dalfze przykrości całego pokutnego 
życia odważając się zá grzechy nafze. Ale to mała pokuta y lekka 
śig nam zda, kiedy fobie ftawiemy w mysli nafzey Pana JaZUSA 
•zá nas cierpiącego, albo ná mękę idącego, jako śig tu odzywał do 
Uczniów iwo ich.: oto wftgpujem do Jeruzalem, á Syn człowieczy 
bgdźie wydany; ná siebie to mówił P. JEZUS, że go miano zá Syna 
człowieczego, zá proftego człowieka, nie zá Syna Bożego wtorą 
Ofobg Rolką, Boga w ciele ludzkim, który nam śig ukazał Oycem 
w pierwfzey Ofobie przy fłworzeniu, że nam dał życie y opatrze­
nie do życia jak Ociec. A że niewdzięczni ludzie wzgardzili Oy- 
cowfką falką jego,'y zgrzeszyli jak źli Anjołowie czarci, zá ichże 
pokufą, y ná równe z czarty potępienie zafłużyli; Coż czyni Bog 
Twórca y Ociec nafz, ukazuje się w w to rey Ofobie fwojey Synem 
przy odkupieniu. Y ta wtóra Ofoba Bolka Syn Boży wźiąwizy na 
śig ciało y dufzę ludzką z żywota Przeczyftey Panny MARY 1, żyt 
między ludźmi przez trzydźieśći lat y trzy, pokazując nam przy­
kład życia naizego, y cnot świętych we wfzyftkich fprawach у па­
рка ch fwoich, o których czytamy Ewangelię- Naoftatek od żydów 

' pzęśćią, 

ezgśćfe z niewiadomośći umgczony, jak ich -wymawiał na krzyżur 
Oycze, odpuść im, bo nie wiedzy co czynfe, ale barźiey złością zac­
zepionych, bo czytali rożne o nim Proroctwa, jak y teraz czytają 
ktorego czafu miał przyjść, y z jakiemi okolicznościami; mogli też 
uważać cuda jego Beże, gdy chorych uzdrawiał, umarłych w ikrze՜ 
fzał, czarty wypgdzał, mogli uważać y świadectwa z nieba otwar­
tego nad Jordanem, y nad gorg Tabor, gdzie głos Boga Oyca był 
Słyfzany: Oto Syn moy naymilfzy, tego Słuchayćie; á przecie go Bu­
chać nie chćieli, gdy ganił ich grzechy w naukach fwoich, barźiey՜ 
złością niż niewiadomośćia zaślepieni poStarali śig o to, przeku­
pi w fzy jednego z Uczniów Judaíza, że im był wydany. Wiedział 
o tey zdradzie Pan JEZUS, y Judasza przestrzegał, y ich famych, gdy 
go przyfzli z żołnierzami imać, jedrrym Słowem rzucił o źiemig, 
tylko wy rzeki; Jam jeft, kogo fzukaćie? wnet padli wfzyfcy wftecz, 
mówi Evangelia, á widząc Pan JEZUS ich złość wigkizą niż nie- 
wiadomość, pozwolił im ś’g ná mgkg, ktorș wprzód ofiaro wał-Bogu 
Oycu fwemu zá zbawienie całego świata, y dał im pozwolenie mo- 
wfec: ta jeft godzina wafza y moc ciemności. Dopieroż rzucili śig 
ná niego, porwali jak wilcy baranka,y związanego wiedli db mialta 
Jeruzalem, wodząc go do Arcykapłanów y ftarfzych niezbożnycli, 
których on przedtym w naukach fwoich upominał, tam był cafe 
noc naigrawany, uplwany, policzkowany. O Niebo ! jakeś pioruny 
mściwe zatrzymało! o źiemio głucha! jakeś śig wtenczas nie rozftg- 
piła pod tak nieznośna obelga Bolka! Ale cierpią nieme Stworzenia, 
kiedy Bog fam od ludzi niewdźigcznych; y zá ludźi՛ tak wiele ćier-' 
pi, pokutuje. Nazajutrz był wydany poganom, to jeft Piłatowi fg7 
dźiemu poganinowi, y żołnierzom jego, od których Był biczowa: 
ny, cierniem ná fzyderftwo bolefne Skłoty, y naoStatek ná krzyż 
okrutnie wbity, jak w idzie my teraz w obrazach y krzyżach pamią­
tki mgki y śmierci jegOL Nie mogło już wytrzymać niebo tego wU- 
doku, Słońce śię zaćmiło, ziemia wezdrgngła y trzgfta śig, opoki y 
głuche Skały śig“padalyna znak-użalenia catey natury nad i cierpią­
cym Panem.. jjrk.kiedy Pan we.dworze umiera, á zwłafzcza dobry, 

łaSkawy,



îaikawy, płacz? go fludzy, czeladź, y wierne poddanRwo. Takby 
y nam przyiiamniey teraz rzewnie śig trzeba,kiedy nadchodzą te dni 
fmutne, y roczna pamiątka mgki y śmierci Zbawiciela nałzego. Do­
bry to Pan, co nas z niewoli djabellkiey wybawił, ná ktorąśmy ró­
wno z czarty zśiłużyli, á on fprawiedliwośći Oyca fwego Niebie­
skiego tak% zá nas wfzyRkich 'pokuta nagrodził, bylesmy tey talki 
jego umieli zażywać w,Sakramentach świgtychod niego poltano- 
.wionych. Dobry to Pan jak Ociec, co nam dziedzictwo wieczne 
nagotował w niebie, byleśmy nim dla lada fraizki doczefney, przy- 
ngty do grzechu,nie gardzili. Kochający Synowie y córki nie moga 
Rodźicow bez użalenia y łez wfpomniec śmierci, á zwłalzcza w bo­
leściach wigkfzych, nawet przy corocznych po,minkach nie obeydș, 
śig bez znacznego żalu. A toż wigeey niż Ociec nayukochainzy, 
piż Pan nayłafkawfzy, który nie tylko za nas tak wiele cierpiał, ale 
y teraz'daruje tak łatwo wfzyRkie grzechy nafze, y Ciałem y Krwi? 
fwoj) pośila na żywot wieczny przy teraznieyizey pokućie naizey, 
która nam ułatwił mgka y śmiercią íwoj?; Ja^że sig nie rzewnie w 
Serdecznym użaleniu, gdy nam Cerkiew S. Matka nafza przypomina 
rocznł pamiatka tak bolefn? y zelżywa śmierć jego, jak go nie ko- 

„chać, y do wzajemney dla miłości jego odwagi nie pobudzać sig na 
wfzelkie zniewagi, przykrości, boleści, choroby, prześladowania.. 
Nie teikniy fobie kto z was y w chłopłkim Ranie, kiedy Syn doży 
w takiey byt niewoli. A choćbyś ufzedł z poddaństwa, á potym bg- 
.dźiefz wydany, pamigtay, że y Pan JEZUS byt wydany nie Panom, 
ale poganom, tyranom, y okrutnym katom. Bgdźie to, że chłop za 
pfa u Pana nie Roi, ile obwiniony, plunie mu w oczy, kopnie noga-, 
każę związać, y wrzucić do turmy, głodem morzy, f?dźi nå plagi 
okrutne, y ná śmierć, á cza fe m niewinnego. Hey w takim razie 
nie rofpaczay, ale Raw fobie w myśli Pana JEZUSA uplwanego, u- 
biczowanego, ukrzyżowanego dla ciebie, á wzajemnie dla niego 
wytrzymay te mgkg, by też y śmierć fairig. Nie długo tego, jak 
pretko duch z ciała, tak proRo idźie do nieba jak po chrzcie, któ­
rym tu Pan nazwał mgkg fwojg, y pierpliwosc mgczeńlk?, ktor^ 
/ p zalecał

z à lec a t w podobienftwie kielicha. Nie pragniymyź ná tym świećie 
rOiKofzy, bogactw, honorow, przełożeń ft v/а nad drugich, áni sie 
z temi uczniami jelzeze na ow czas niedołkonałemi napierać tego ú 
P. Boga, owfzem kto tu ubożizy, podleyby, ćierpliwiży, tym bliżizy 
bgdzie w niebie Chryftiua pana> Do czego nam pomaga naywiecey 
rozmyślanie mgKi jego. W żywocie jednego z tych dwu uczniów 
to jc ft S. J ana czytamy, że po Wniebowzięciu Nayświetfzey Panny 
ukazała mu sic z nieba taż Przeczyfta Bogarodzica, jefzcze żyjącemu 
na ziemi, y długo z nim rozmawiała o .mece Paiilkiey, przyda wizy: 

ledzze o tym, y drugim opowieday: iż kto częfto rołpamiętywa 
mgij Syna mego, trzy bgdźie miał ofobliwfze lalki jego. Pier wiza: 
zal Ikruchy przy śmierći, wtóra: że ja fama przybędę mu do ikona- 
nia,y przyimg dulzg jego. Trzecia: co chce uprosi u P.Boga. Wfzy- 

te tizy wieikie barzo lalki, żal ikruchy, to jeft żal zá grzechy 
dla lamego P. Boga, o co barzo trudno w całym żyćiu, á zwłafzcza 
p< ¿.y śmierci, á teraz do Wielkonocney fpowiedźi naypilniey. Wto- 
la lalka przytomność Naysw; Bogarodzicy przy śmierći, wlgceyby 
nam pomogła, niż inftancya Alatki tym fynom Zebedeufzowym. Po­
trzecie: co chcieć, u Pana Boga uprosić, to jeft, o co potrzebnego y 
pożytecznego do zbawienia prosić, bo kto fzczerze rozważa mękę 
Panika, nie chce honorow, fortuny,rolkofzy światowych temu przy: 
kładu pokuty S. przeciwnych. Rozmyślaymyż dżiś y po te dni d¿ 
fze wierni Chrzesciame, jako Pan Chryftus ćierpiał zá nas rany, 
śpiewając o tym pieśni, y ucząc śig ich jedno od drugiego. Parnię- 
taycie na umierającego niegdy ná krzyżu Pana ilekroć krzyż mija­
cie, al o sig zegnacie. Mówcie zawfze z uwagą te iłowa w wyznaniu 
wiary, nigczon pod Pontlkim Piłatem, ukrzyżowan, 'umarł, y po- 
grzebion. Płycie kielich mgki jego, y pamięć nim napawayći( ile- 
łroc Pryczesc S. przyjmujecie, bo y ten Sakrament ná pami^tkg me- 
ki Pańikiey uftau юпу. A przytym życzg naybarźićy P. Boga prosić 
o dar rozpamiętywania mgki Zbawiciela, upominając śig u Nayśw: 
Panny tegoż przywileju ową poftną pieśnią. Swigta Matko, racz to 
fprawić, rany Pariikie w ferce wprawić, żebym śig mogl niemi bawić 
teraz, y na wieki wieków, Amen. LI ° wá
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w rzedzaj)c talc wielkie Swifta portem y fpowiedźi) nakazan), y 
rofpamigtywaniem mgki Zbawiciela nafzego wprzefzł) Niedzie­

lą zaleconym, dźlś bliżfze okoliczności y obrządki tychże świ)t 
chwalebnych przypomina nam Cerkiew S. z tey Ewangelii, fpofo- 
bișc nas do nich- A naprzód przez tg wieczerz) w Betanii, nå kto- 
rey był Pan JEZUS z Uczniami fwemi, przypomina śig owa wie­
czerza ortatnia w Jeruzalem, ktorey pami)tkg doroczna bgdźiemy 
mieli w przyizfy Czwartek, przypominając, jako P. JEZUS wiedzie 
o przyfztey nazajutrz mgce y śmierći fwojey, nå oftatniey wieczerzy 
z Uczniami fwemi poftanowił Nayśw: Sakrament, o czym bgdźie 
nauka w ten czyrty Czwartek. Po wtóre, w teyże dźiśieyfzey Ewan­
gelii czytamy, jako S. Marya Magdalena nogi Pana JEZUSA łzami 
polewała, włofami ucierała, drogim balfamem namaściła. A gdy jey 
to Judalz ganił, obronił ja Pan JEZUS mowișc, że to uczyniła nå 
pamiatkg pogrzebu jego. Zk)d nam przertroga o-drugiey okoliczno­
ści świ)t naftgpuj)cych, żebyśmy jey nie zaniedbali,to jert w przy- 
fzly Pi)tek pamiątka śmierci y pogrzebu P. nafzego JEZUSA Chry- 
ftufa, kiedy bgdźie nabożeńfłwo przyzwoite tey tajemnicy. Gd%ie- 
indźiey groby A roja, y w nich Nayiw: Sakrament Ciała Pańłkiego 
łkładaj?, ná pami)tkg pogrzebu tegoż Zbawiciela nafzego. Tu zaś 
według przemożenia bgdźie ceremonia z krzyżem do pocałowania 
ludowi położonym ná śrzodku Cerkwi, z fmutnym śpiewaniem, y 
rofpamigtywaniem mgki y śmierći JEZUSOWEY. Wtenczasby ka­
żda dufza Chrześćiańika, jak Magdalena fmutna, miałaby przypaść 
do nog Ukrzyżowanego w takiey figurze y znaku Zbawiciela fwe- 
go, całować ferdecznie, łzami polewać, y włofami, to jert myślami 
fubtelnemi ocierać, domyślając śig przyczyny takiego dźiela Bofkiey 
mitoťci, á nabożnym wzdychaniem jak woni) balfamu wdźigczn) 
Bogu zawdźigczaj)c śmierć y mgkg krzyżów) zá nas podjgt). O 
czym fzerfza nauka w ten wielki Piątek, y w wieczór Sobotni. Trze­
ci punkt z tey dźiśieyfzey Ewangelii o włkrzefzonym Łazarzu, któ­
ry był umarł, á Pan JEZUS go ożywił, y ná ten cud lud mnogi śig 
fcliodźił do Betanii, aby widzieli Łazarza ożywionego, zk)d też

LI 2 Pana

Na wiçkfzfli chwałę Boż^
IP' Niedzielę Jzofl# Pofiu czyta nam Cer kitt» S. Ewangelią 

S> u Janet S. w Rozdziale 12.
QNegO czafu w fześć dni przed Pafcha przyfzedt JEZUS,do Beta­

nii, kgdy był Łazarz umarł, ktorego JEZUS wikrześił. Y fprawili 
mu tam wieczerzy, á Marta ftużyła, y Łazarz był jednym z siedzą­
cych uftołu. Marya tedy wźigła funt oleyku Szpikanărdowego dro­
giego, y namaściła nogi JEZUSOWE, y utarła nogi jego włofami 
fwojemi, y napełnił śig dom wonności olejku. Rzekł tedy jeden z 
Uczniów jego Judafz Ifzkaryot, który go miał wydać: Przecz tego 
oleyku nie przedano zá trzyfta grofzy,á nie dano ubogim) A to mó­
wił, nie iżby miał piecza o ubogich, ale iż był złodziejem, y miefzki 
mając co -wkładano,nosił. Rzeki tedy JEZUS: Dopuśćcie jey, aby ná 
dzień pogrzebu mego zachowała to. Abowicm ubogie zawżdy zib- 

macie, á mnie nie zawżdy macie. Dowiedziała śig tedy wielka 
rzefza z żydów, że tam jeft. Y przyfzii nie tylko dla JEZUSA, ale 
żeby tęż byli uyrzeli Łazarza, ktorego wzbudził od umarłych. Y 
umyślili przednieyśi kapłani, żeby y Łazarza zabili, bo wiele żydów 
dla niego od nich odftgpowało.y wierzyło w JEZUSA. A nazajutrz 
wielka rzefza,która była przyfzła ná świgto, ufłyfzawfzy, że JEZUS 
idźie do Jeruzalem, nabrali rofzczek palmowych, y wyfzli naprze­
ciwko jemu, y wołali: Hofanna, błogoflawiony, który idzie w Imię 
Pańfkie Kroi Izraelfki. Y nalazł JEZUS oślę, y wsiadł ná nie jako 
napifano: Nie boy śig corko Syońika, oto Kroi twoy idzie siedząc 
ná zrzebigciu oślicy. Tego z początku nie rozumieli Uczniowie je­
go, ale gdy był uwielbień JEZUS, tedy wspomnieli, iż to było o nim 
napifano, y to mu uczynili. Świadczyła tedy rzefza,która z nim była, 
kiedy Łazarza wyzwał z grobu, y wikrześił go od umarłych. Dla tego 
też wyfzła przeciwko jemu rzefza, że Ûyfzeli, że on ten cud uczynił,

Nauka z tey Ewangelii 
0 uprzedzających świata obrządkach,y o Precejsyi.

Uprze- 
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Pana JEZUSA ná ośiełkti prowadzili do Jeruzalem z wielką chwalą 
у tryumfem, śpiewaniem, ga łąiki oliwne у palmowe z drzewa łamiąc, 
pod nogi jego rzucali, bo pod ten czas nie trudno o zieloność w 
krajach Jerozolimskich. Ná tg pamiątkę Cerkiew S. daje dźiś lu­
dziom wiernym święcone rofzczki, á oraz upomina, żeby śig lpofo- 
bili ná owg Procefsyą Wielkonoctią, ná к to rey Zwycięzca śmierci 
nafzey Pan JEZUS w Nayśw: Sakramencie Ciała у Krwi fwojey bg- 
dźie prowadzony po cmentarzu koło Cerkwi. Pamigtayćiefz wten­
czas, że ten Zbawiciel у nas po śmierci, у tych trupów, po których 
mogiłach poydźiemy, ożywi jak Łazarzow cza fu fwego.y dufze ich, 
które żyją ná' tamtym świećie.albo w niebie, albo w piekle, powrocą 
do ciał fwoich, które Bog z ziemi у prochu cale uczyni, jak pier- 
wfze ciało ludzkie w Adamie z ziemi uczynił, tak mu nie trudne 
bgdźie w ikrze fze nie wfzyftkich ludzi ná żywot wieczny. Chyba 
trudność uważemy w męce у śmierci jego dla nas podjgtey, którą 
nagradzać będziemy tą chwałą у nabożeństwem śpiewając, у wefo- 
łość ferdeczną jak zielone gałąlki niofąc przed foką, do czego nas 
te dźiśieyfze rofzczki upominają, które także jak у inne święcone 
rzeczy ftrafzne czartu przeklętemu, ná obronę nafzg chować przy- 
ftoynie, у zażywać należy przeciw czarom, pokufom domowym, 
Jako znaku zwyćigftwa Chryftufowego nád śmiercią у czarty, że z 
piekielney niewoli nas wybawił przez mgkg, bicze, у śmierć krzy­
żową, pokutując zá nas dla przykładu nafzego, żebyś my у my też 
pokutowali na tym świecie,у rożne przykrości jako chłofty od Pana 
Boga zá grzechy nafze przyjmowali,znosili cierpliwie, ná wzór Zba­
wiciela nafzego, á grzechów śig da ley у pokus Szatańskich Strzegli. 
Nagradzaymyż Panu nafzemu nie tylko przyfzłą Wielkonocną, ale 
у każdą procefsyą wfzyftkie wzgardy, у uniżenia jego dla przykła­
du nafzego cierpliwie zniesione, owg fmutną у bolefną podczas 
mgki jego procefsyą z wieczernika do ogroyca, z wielką tgSknotą у 
nudą jak ná śmierć idącego, nagradzaymy wefołośćią z uwielbienia 
jego. Drugą procefsyą z Ogroyca poimanego у związanego, gdy był 
do miaña у niezbożney ftarfzyny prowadzony, zawdźięczaymy o- 

bowią-
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bowiązkiem nafzym.żebyśmy nigdy nie opufzczali aflyiłować mu zå 
procefsyą ile śig zdarzy, czy koło Cerkwi, czy w bliSkośći do chore­
go idąc zanim. Trzecią zelżywą procefsyą jego do Piłata fgdźiego, 
y do Króla Heroda, gdzie był wyśmiany, у w białą (zatg odziany, у 
zá nierozumnego miany od owych niewiadomych fgdźiow, nagra­
dzaymy mu tg zelżywość śpiewaniem w procefsyach, wielbieniem 
chwały jego, winfzując mu z ferea, że go teraz wfzyftkie prawie 
Kroleftwa świata poznały, у cześć mu powinną, ile w Sakramencie 
pod znakami chwalebnieyfzey białości utajonemu świadczą, padając 
przed nim, у Krolewikie głowy czołem biją. Nagradzaymy mu у 
owg bolefną oftatnią procefsyą, w ktorey Szedł z krzyżem z mi afta 
ná kalwaryą, zmęczony, ubiczowany kiłą tysięcy plag, у cierniem 
ná głowie ikłoty, krwawe ślady nam zoftayując, nagradzaymy cią­
giem całego przemijającego życia nafzego,znofząc cierpliwie wfzy­
ftkie krzyże na nas dopufzczone. O Panie JEZU Chryfte, przez 
gorzką mękę у chwalebne zmartwychwstanie twoje, dayże nam te 
wfzyftkie tajemnice у obrządki wiary nafzey tak obchodzić w tym 
pokutnym przemijającym życiu, żebyśmy do chwały zmartwych­
wstania twego byli przywiedzieni,gdzie z Bogiem Oycem,y Duchem 
S. żyjeiz у krolujefz, Bog w Troycy jedyny na wieki wieków, Amen.

Na więkfz^ chwale Boż^

IPe Czwartek Wielki Ewangelia S. u Jana S. w Rozi: i j. 
(jNego czafu pi zed świętem Pafchy wiedząc JEZUS, że przyfzłą 

godzina jego, aby przeiżedł z tego świata do Oyca, umiłowawfzy 
fwoje, którzy byli ná świećie, do końca je umiłował. A odprawi­
wszy wieczerzą, gdy już był djabeł wrzucił w ferce Judaiza Symo- 
nowego llzkaryota, żeby go wydał, wiedząc, iż mu wfzyftko dał 
Ociec w ręce, á iż od Boga wyfzedł, у do Boga idzie. WSłał od wie­
czerzy, у złożył fzaty (we,á wźiąwfzy prześcieradło, przepalał śig. 
Potym nalał wody w miednicę, у począł umywać nogi Uczniów, у 
ucierać prześcieradłem, którym śig był przepalał. Przy ízed ł tedy do 
Symona Piotra, у rzeki mu Piotr; Panie, ty mnie nogi umywafz ?

Odpo-
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Odpowiedział JEZUS, у rzeki mu: co ja czynig, ty teraz nie wiefz, 
ale dowiefz śig potym. Rzeki mu Piotr: Nie bgdźiefz mi umywał 
nog na wieki. Odpowiedział mu JEZUS: Jeśli cig nie umyjg, nie 
bgdźiefz miał czgśći ze mn@. Rzeki mu Syirton Piotr: Panie, nie 
tylko nogi moje, ale у rgce, у głow^. Rzeki mu JEZUS: kto umyty 
jeft, nie potrzebuje, jedno żeby nogi umył, ale jeft czy iły wfzyfłek. 
ï wy jefteśćie czyftemi, ale nie wfzyfcy. Abowiem wiedział, który­
by był, co go miał wydać, dla tego powiedział: nie jefteśćie wfzyfcy 
czyftemi. Gdy tedy umył nogi ich, у wźigł fzaty fwe, śiadfzy zaś 
rzeki im: Wiecie,com wam uczynił; Wy mnie zowiećie:Nauczycielu 
у Panie, á dobrze mówicie, bomći jeft. Jeśli tedy ja Pan, у Nauczy­
ciel umyłem nogi wafze, у wy powinniście jeden drugiego nogi 
umywać, Abowiem dałem wam przykład, abyśćie jakom ja wam 

uczynił, tak у wy czynili.
Nauka z tey Ewangelii

0 czy ¡ley ofierze  у у pożywaniu Nay św: S akramentu. t
țjMitowawfzy fwoich Pan JEZUS, mówi Ewangelia, aż do końca

ich umiłował. Nie dość, że Bogiem bgdgc, wźiał na śig ciało у 
dufzg ludzka, у w nim fam Bog wcielony pokazał nam przykład 
wfzyftkich cnot świgtych, у zafług ná zbawienie we wfzyftkich ¡pra­
wach у naukach fwoich, jako y tu mówi: przykład wam dałem, ábym 
jako ja uczynił, tak у wy czynili. A tak dopełniwfzy gtgbokș po-_ 
kor^, у nog umyciem Uczniom fwoim wfzyftkich nauk у przykła­
dów fwoich, y nie dość, że śig ná okrutny mgkg у śmierć odważył 
dla nas, mogąc jednym flow em wfzyftkich zbawić, jefzcze umito- 
wawfzy fwoich do konca, ich tak umiłował, że ná oftatniey wiecze- ¡ 
rzy, jak przydaje inny Ewangelifta, wzișwfzy chleb у wino,błogo- 
fławił mówiąc; to jeft Ciało moje, to jeft Krew moja. Y tak prze­
mienił w Ciało y Krew fwojg cudownie je rozmnażając, że toż famo 
Ciało,które ná nim było, wtenczas rozmnożone było, y pod znakami 
chleba y wina utajone. Dał moc ná takie cudowne rozmnożenie 
Ciała y Krwi fwojey pod znakami chleba y wina Apoftołom wfzy- 

ftkim,

Лкіт, у Namieftnikom ich Kapłanom, którzy sie ná Kapľanftwo 
«wigc? y bgdą, az do kończenia świata, aby ten Sakrament 

kute jednaj?. Ten tedy Naysw: Sakrament jeft у ofiarą, jeft у pry. 
częścią nafzą. Je jeft ofiarą, ma te obrządki przy fłużbie Bożey od 
Zwierzchności nalzey poftanowione: Naprzód, żeby było mieyfce 
na to poświecone, jakie fą Domy Boże, у w nich ołtarze świete, á łud 

Panien śig tak przyftoynie zachować, jak Moyżefz na 
% ոBog "kazał w ogniu, y okrzyknął 

Հձ. n.P bh<ko’ ziemia bowiem, ná ktorey ftoifz, święta
in.ł У zapalamy, żeby nam przypo.mmaf przytomność Bolką, у oraz Wieczerzą owe Paniką, która śie 

P ՛' ^Հէ՚-ach odprawiła. Kapłan śig ubiera w fzaty ofobliwie ná 
to poświęcone, aby y ten ftroy święty pobudzał ludzi do powierz- 

10valley fkromrłosci у uczciwości tak wielkiey Ofiary. Zaczynając 
luZDg nachyjiwfzy śig Kapłan przed ołtarzem, mówi fpowiedź po­

wszechną z pfalmem pokutnym, kiedy też у lud ma wzbudzić w fo- 
bie zal zá grzechy, żeby przyjemnieyfze było ich nabożeńftwo. 
Gdzie jeft pocałowanie ołtarza, tam lą Relikwie,to jeft koftki świe 
tych ćiał.albo proch z nich w kamieniu od Bilkupa zapieczętowany 
jak w grobie, na pamiątkg śmierći Pańłkiey owey ftraízney ná krzy- 
zu ofiary za grzechy całego świata. Na lewey ftronie ołtarza czy- 
tają aig rozdziały Pilma S. czafom przyzwoite, á ná prawey ftronie 

ftwem albo śpiewaniem nic zajgći, ¿ na znak teg¿ że według 
Wi-aiy S. у Ewangelii, у nauk Pi írna świętego, ta sie ofiara dzieje. 
Za tym ofiaruje Kapian chleb у wino Panu Bogu, które potvm ma 
poświgćię-y przemienić w Ciało Pańikie,y zaczyna Preiacyą, to ieft 
przemowę do Pana Boga, jak więc у do Panow kiedy co ofiarujećie, 
mowićie. Tu zaś w téy przemowie wzywają śig na pomoc wfzyfcy 
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nawet S w igéi Anjölowie, Archaniołowie z nieba, żeby nam poma­
gali do tey ofiary y czci Pana Boga, owym zwtaizcza niebieskim 
pieniem: Swigty, Swigty, S w igry Pan Bog zaftgpow, to jeft Woylk 
Niebieikich, zaftępujących Majeftat niedoftgpny Naywyżfzego Pana, 
y pierwize dzwonienie upomina, że już Milko naftgpuje ofiara. Tu 
Kaptan w cichości ponawia intencye, nå które Mfzą S. odprawuje, 
co też y Słuchającym czynić należy, siebie y drugich polecając Panu 
Bogu. A potym za drugim dzwonieniem naftgpuje fama ofiara, gdy 
Kaptan bierze chleb y wino w rgce, y mówi Imieniem Chryftuio- 
wym te Iłowa, w Siowierilkim jgzyku: Syje jefi Tyło maje, fija jeft 
Krau moja. Wtenczas śig moca Bőik# odmienia chleb y wino w Cisjo 
y Krew Zbawiciela nafzego cudownie rozmnożone, y utajone pod 
znakami chleba y wina. Y podnosi tę ofiarg, á lud padając na twarz 
przed przytomnym Ciałem y Krwi» Panika, ofiaruje Bogu przez' rgce 
Kapłańskie za wfzyftkie potrzeby fwoje. Naftgpuje pamiatka, także 
umartych, żebyśmy ich polecali P. Bogu, jeżeli która du za z nich 
W czyfcu pokutuje do czafu, wypłacając śig fpra wiedliwośći Boikiey, 
áby Bog mitośćiw refztg odpuścił, y przyjął do chwaty fwojey przez 
tg Mayś w: ofiarg. Przyda je śig do tych intencyi y Modlitwa Panika 
naydofkonalfze proźby w fonie mająca, to jeft Pacierz, ktorego nas 
fam Pan JEZUS nauczył, á przy tym y inne modlitwy przed kommu- 
nią Kapłańską, z którą śig kończy ofiara, gdy pożywaniem nifzczeją 
Bogu na chwałę znaki chleba y wina, á Ciato Pańśkie, które pod nie­
mi utajone było, uftępuje nå fwoje mieyfce, chyba tam trwa, gdzie 
nå Prycześć ludu poświęcony Nayświętfzy Sakrament zachowa śig 
w przybytku fwoim na ołtarzu. Przy kommunii Kapfańikiey może 
każdy duchownie pryczefzczać śig, zaprafzając Pana JEZUSA w Sa­
kramencie utajonego do ferea twego, wprzód żalem oczyfzczonego, 
z pomyślnemi talkami y bťogoílawieríftwem, które Kapłan czyni że­
gnając lud Sakramentem Nayświgtfzym, y refztą rnodlitew kończy 
tg ofiarg. Tenże zaś Nayśw: Sakrament ile jeft Pryczescią y posił­
kiem dufz na Szych na żywot wieczny, ma śig przyimowac naprzód 
nic jak wieczerza jad fzy tego dnia co, albo piw Izy, choway Boże 

takiey
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takiey proftoty, ale nå czczo tego dnia, á to dla wigkfzego ufzańó- 
wania y fpofobnieyfzey myśli do tego nabożeńftwa. Bo też y Wie­
czerzą .wojg Paniką Pan JEZ.US z Apoftołami na czczo tego dnia za­
czął, jak niektórzy rozumieją o pożywaniu nå czczo Baranka Wiel- 
konoc.ncgo,który byt znakiem tylko uprzedzającym tego Sakramentu. 
Powtore ftarac sig o oczyfączenie wprzód fumnienia przez fpowiedź 
Ș. co znaczyło uprzedzające umywanie nog nawet Apoftolikich, żeby 
jak ciało od ftopy do głowy czyfte, tak cafe życie nafze wtenczas 
było bez grzechu niezgładzonego. A jako nie dość śig omyć, ale też 
У przybrać sig należy, tak у nam podpowiedzi przed Kommunią S. 
jak W godową fzatę у rożne ftroje ná dufzy, przyfpofobić śig należy 
w rozne cnoty, á zwłafzcza wiary, że tu jeft prawdziwe Ciało Chry- 
ftuiowe, utajone у rozmnożone. Co nie trudno Wfzechmocnemu 
Bogu, у rozmnożyć, у utaić Ciało uboftwione, żeby go nam wfzy- 
ftkim ftatojdo łagodnieyfzego pod znakami chleba у wina pożywa­
nia na żywot wieczny, jako pokarmu doczefnego pożywamy ná ży­
wot doczefny. A tu у nadzieja rofnie zwłafzcza z obietnicy Pariikiey; 
kto pożywa tego chleba, to jeft godnie, nie jak Judafz obłudnie z 
Bogiem poftgpując, żyć będzie na wieki, mówi Pan JEZUS, byle śie 
potym na grzech nie odważył, у tą obietnicą nie wzgardził, żyć be- 
dźie na wieki. O jaka nadzieja z takiey obietnicy, á'tu у miłość fér­
cé natęża za taką falkę niegodnemu ftworzeniu,że mu Bog nie tylko 
grzechy przy fpowicdźi odpuizcza, ale zćiafem у krwią, у dulżą u- 
boitwioną wchodzi do ufi, у wnętrzność! jego, у tak śię śćiśleznim 
jedna. A to umilowawfzy fwoich, aż do końca ich tak umiłował, że 
wigeey nad siebie dać człowiekowi nie może. Ó JEZU, jakże ći tę 
taikg cc w. zigezyć, chyba ciebie la mego nå -ofierze Ciała у Krwi 
twojey, pizez ręce Kapłańfkie to bież Bogu nafze mu ofiarować, y cafe 
odtąd życie Ciałem у Krwią twoją posilone tobie jedynie na chwalę 

poświęcić. Co day BożeHÓKn.
PRZESTROGA.

Pa tey.nauce, przydać tylko modlitwy przed kommunikátoré Խ пл 
końcu, apuśiinfizy nauk? przed Kommunią. S. tamże uprzedzający 
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Na więkfzij chwałę Bożą 

N « Wielki Piątek, nauka o Męce Pańjkiey.
Ț-xZieiî‘ dźiśieyfzy rocznica mgki y śmierci Pana nafzego JEZUSA 
^vhryftufa, ná która Cerkiew S. rzewni śig w żalu tey fmutney 
pamiątki, y nas wiernych Chrześćian do tego pobudza nabożeńftwa. 
Słufzna rzecz, żebyśmy tym przynamniey żaiofnym rofpamiętywa- 
niem zawdzięczali Panu nafzemu tak wielka dla nas niegodnych mi« 
łość, że choć nas mógł jednym Iłowem uwolnić od zafłużonego po­
tępienia wiecznego, á dopieroż mógłby śię odjąć niewiernemu ży- 
doftwu, á przynamniey jaśniey objawić śię za Boga wcielonego y 
Zbawiciela świata, á przećiefz ich niewiadomośći, y oraz zaślepio­
nej złości dopuścił takiego tyranitwa nad foba, y od ludzi za ludzi 
Bog fam wćiele ludzkim tak wiele wycierpiał pokuty, dla wigkfzey 
ku nam miłości y przykładu nafzego, zebyśmy go wzajem barźiey 
miłowali, y zá włafne grzechy pokutowali, á ćierpliwiey wfzyftkie 
przykrości życia tego pokutnego znosili, pamiętając ná tg mgkg 
JEZUSOWA. Boć nic barźiey nas do miłości Boikiey, do pokuty S. 
У ftrzeżenia śig grzechów, nic ikuteczniey nie pobudza nad to ro- 
fpamïgtywanie męki Pańikiey, zdaniem wielu Doktorow Świętych. 
A Albert wielki przydaje, że y famemu Zbawicielowi nafzemu milfze 
w nas y wdźigcznieyfze profite rozmyślanie mgki jego, á niż całoro­
czny poił, y krwawe dyfcypliny, y naywigkfze jak kto może jałmu­
żny z infzą choć nabożną myślą uczynione.. Rozmyślaymyż dźiś 
zwłafzcza, mękę ý śmierć Zbawiciela nafzego, w ten dzień roczney 
pamiątki, kiedy śig to ítalo, y choć wfzyftkie Piątki ná tg pamiątkę 
pośćiemy, dziś' jednak naywigcey marny śig- nad tym rozmyślaniem 
bawić,żałofną odprawując rocznicę, ná zawdzięczenie tak wielkiej 
lalki TEZUSOWEY. Ațe p ktorey porze zaczęła śig y odprawiła ka­
żda część mgki Pańikiey, dźiś ná zawfze uważmy. Naprzód we 
czwartek w wieczór niby to֊ wczora-y po- oftatniey Wieczerzy, ná 
ktorey Pan JEZUS poftanowił Nayśw: Sakrament, jako o tym w czo- 
rayfzä náuka, wyfzedl z Wieczernika Pan z Uczniami fwemi, y we­

dług
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dług zwyczaju fwęgo, udał śig ná modlitwg całonocną do bliikiego 
tam zá miaftem ogrodu Getfemańikiego, gdźie śig modlił do Boga 
Oyca zá cały świat, á tak gorliwie, że aż krew jak pot kroplami z 
niego wyćifngły owe nabożne affekty, у o mdłość naturę w nim lu­
dzką przyprawiły. Pod tg porgśig to dźiato, kiedy y wy powiecze- 
rzawfzy, idąc fpać, pacierze według powinności Chrześćiańikiey y 
z dźiećmi mawiacie,ale niedbale, nienabożnie, z poźiewaniem, z o- 
ćiąganiem, niewyraźnie, nie uważnie, á drugi y bez pacierza jak by­
dlę barźiey niedbalftwem,niż pracą umorzony legnie. Pamiętayćież 
wtenczas ná modlitwg Pana JEZUSOWA, á niech jey gorliwość, pot 
krwawy, y omdlewanie ożywi niedbalftwo w a íze. O żeby choć jeden 
raz tak nabożnie pacierz zmówić, z jakim affektem fam Pan JEZUS 
mówił,y nas go nauczył. Po wtóre w owg chwilę,kiedy śig zabieramy 
do fpoczynku, naftąpiło poimanie Pana JEZUSA w Ogroycu, gdy go 
Judafz zdradliwym pocałowaniem wydał żołnierzom. O jakie tam 
było śiepanie, targanie tak poważney Ofoby, wiązanie, bicie, popy­
chanie,y wleczenie barźiey niż wiedźienie do miafta,gdźie do Anafza, 
potyin do Kaifafza niezbożney Rarfzyny był prowadzony, á wfzgdzie 
policzkowaniem, urąganiem zelżony, náoftatek w loch jakiś, czy pu- 
ftą piwnicę wtrącony; jaki tam był nocleg jego, Kośćioł nie śmie 
zjawić tego. Domyślay śię ty wtenczas, kiedy fpać idźiefz, á w tych 
myślach, niby głowę pod nogi JEZUSOWE w tym lochu złożywfzy, 
y zá fwoje, y za wfzyftkich ludzi, zwłafzcza tey nocy popełnione 
grzechy przeprafzając,żalem barźiey niżeli fnem zmorzony ufypiay. 
Wy też, co warty we dworach odprawujećie, jakbyśćie przy tym do­
mu Kaifafzowym, y mieyfcu noclegu Pańfkiego wartowali, zabawiay- 
ćie śig myślą z Panem JEZUSEM, ofiarując mu wfzyftkie trudy fwoje. 
Nazajutrz kiedy witajemy z łożow fwoich, wtenczas Pana nafzego 
"wywiedziono z ciemnicy, y jak my na śig ktadźiemy odzienia y pafy, 
tak na niego włożono zelżywe więzy, y łańcuchy, prowadząc do 
Piłata fgdźiego. Wtenczas jak po siołach z rana zawolują parifzczy- 
zng, krzyk wielki byt przed domem Piłata: weź, ukrzyżuy, zabiy, 
umęcz JEZUSA; ná taką to robotę, na taką pańfzczyzng Pana nafzego 
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było owo zawołanie. W tg zaś porę, kiedy wy bydlątka opatrujecie, 
do vody, y nazad wiedźiećie, Pana JEZUSA także prowadzono od 
Piłata Sgdźiego, do Króla Heroda, у tam mu cuda, jakię przed tym 
czynił, mocą Bó/ką ukazywać kazano, o jakie zaślepione przeciw 
famey wfzechmocnośći Boikiey urąganie.Ależe tam milczał P.JEZUS, 
У nie chćiał śig już cudami wiławić, yvigc zá nierozumnego poczy­
tany, у z więkfzym fzyderftwem, jakby' rogi há nim widzieli, jak 
bydlątko ná rzeź odprowadzony nazad do Piłata. O żebyśćie y ná 
to pamiętali w owg porę, kiedy do rannych obiadów siadacie, co też 
Panu JÉZUSOW1 wtenczas nagotowano, oto nagotowano rózg ro­
zmoczonych, czy w ukropie rofparzonych mioteł, nagotowano ko- 
nopianych poftronkow, tłyfcyplin, nagotowano ciernia bez jagód. 
Do tego przygotowania y drew przyfpofobili, dwie balki na krzyż, 
á przy tym nie mate gozdźiki, ale haki żelazne, także y żółć z octem. 
Takie to pizy prawy, takie przygotowanie było na mękę y śmierć 
Paniką. Kiedy zabieracie Się do îoboty dżiehney, biei-zećie w rgee 
albo cepy, albo siekiery, albo leyce siadając ná woz, pamiętayćiefz 
jak śig zaczęła robota, y krwawa prawdziwie praca Zbawiciela na- 
fzego: oto zrzucili z niego odzienie, obnażonego przywiązali u Uupa 
ná rynku mieylkim, y cała rota żołnierzy fześćdźieśiąt lianą wizy w 
kolo, ná przemianę po dwu zacinali niemiłosiernie, jak niewinne y 
nieme bydlątko, młócili grubfzemi z poftronkow plagami jak cepami 
ten fnopek związany, krwawe krople jak ziarna prylkajacy, ba y sie­
kli, rąbali jak drzewo, cftremi z łańcufzkdw, y oftrog nawiązanemi 
cięgami, więcey jak fześć tysięcy plag'zadali, jak po tym fam Pan JE- 
ZUS oznaymil S.Brygidzie. Nigdyby natura ludzka tego nie wytrży- 
mała, żeby nie moc Bolka ją wfpierała w Panie nafzym, á to chcąc 
nas pobudzić do cierpliwości, do pokuty zå wkfhe grzechy, w pra- ŕ 
each, przykrościach, ba y w famyeh plagach, chWach, ná które kto 
zafłuży, pamiętayźe na P. JEZUSA gorzcy za ciebie ubiczowanego, 
ażebyś wieczory ufzedł kary. Pod tę zaś porę, kiedy wam przy ćię- 
fzkiey pracy głowę jefzeze gryzą nadftawcy przyRukami, łajaniem, 
zclżywemi iłowy, nie fzemrzyi wtenczas, nie odkazuy, ale milcz, á
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pamigtay jak Pana JEZUSA po tak krwawey pracy, nå pniu jakimś։՛ 
pofadźiwfzy, cierniem koronowano, tłocząc kijami w nayświgtfzą 
Głowg owe twarde ośći,okrutnieyśi nadiławcy, jefzcze urągali, Kró­
lem nazywali, y w twarz Nayświgtfzą plwali, o jako ta zniewaga o- 
brzydliwa y bolefna hańbi niecierpliwość nafzg, ktorey czafem o- 
firzeyfze flowko przykre, y nieznośne. Y wtedy także, kiedyśćie 
ciągłą pracą nadmorzeni, y czas do południa dociąga, á jefzcze prze­
płać nie pozwolą, pamigtayćie, źe poci tg porgPan JEZUS tak Skato­
wanym bgdąc, dźwigał krzyż wielki na ramionach fwoich, idąc z 
nim pod gorg Kalwaryą, aż mu przydano Symona Cyreneyczyka, 
bojąc śig, żeby na drodze nie Skonał. Takim y ty bądź Symonem, z 
imienia poflufznym, á ćiągniy jarzmo pracy fwojey, niby pomagając 
nieść krzyża P. JEZUSOWI, aż do mieyfca y czafu naznaczonego. 
O Samym zaś południu, gdy siadacie, y polegacie odpoczywając, pa­
migtayćie, że pod tg porg Zbawiciela nafzego ná krzyż przybijano, 
rośćiągając rgce y nogi, Żelaznem! hakami przygożdżbno, z okru­
tnym młotow uderzeniem. Taki to był fpoczynek po krwawey pra­
cy naymilfzego JEZUSA, taki y posiłek, gdy go octem y żołćią na­
pojono. O żeby nam sie wpoiło w pamięć to rofpamigty wanie mgki 
JEZUSOWEY na zawfze, oflodźiłoby nam wfzyftkie przykrości, nie- 
doiłatki, y w famym posiłku chleb fuchy y wodg przyprawiłoby, 
żeby był fmacznieyfzy. Kiedy zaś z południa zaczynacie robotg, 
ciągnąc ją ku zachodu z uprzykrzeniem, y umorzeniem całego pra­
wie ćiała.pamigtayćiefz, że przez ten czas y P.JEZUS nie próżnował, 
choć przybity na krzyżu, że trudno było nogami śig wefprzeć przy- 
gożdżonemi, ani rgkorna fobie pofolgować ná oftrych hakach także 
zawiflemi, áni głowy wczefeie Skłonić zewfząd cierniem otoczoney, 
nie próżnował jednak u Ay,wołając głoiem wielkim,pragnąc zbawie­
nia ludzkiego, modląc śig nawet zá krzyż<rwniki, y Janowi, á w nim 
nam wfzyftkim N-ayśw: Panng tamże Stojącą zdrętwiałą w bolefnym 
użaleniu zá Matkę polecając,, naoAatek Ducha ubofłwionego Bogu'՝ 
Oycu w rgcevpolecił Umarł JEZUS o trzećiey godzinie z południa, 
przez całe trzy godziny trwając na torturze krzyżowcy. Pamigtay֊
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„ćiefz wtenczas na tg porg, kiedy znużonemi siły prac wafzych do­
konywacie, żebyśćie o tym raczey myślili, albo nabożnie śpiewali, 
polecając siebie, y (konanie fwoje Panu JEZUSOWI, Nayśw: Matce, 
y SS. Patronom, á nie wołali infzyrn głofem, wyjąć pogańfkie jakieś 
nie nabożne damy, y w nich mizerney folgi fzukając, bez żadney 

•przed Bogiem zaiługi, Nie bądźcie pod tg porg śmierci Jezufowey 
twardize nad íkaly y nieme ftworzenia, które wfzyftkie wtenczas 
użalenie, y znak wierności Panu fwemu wyraziły, gdy śig (łorice za­
ćmiło, ziemia śig trzgfla, opoki padały. Niewierne nawet żydoftwo 
widząc takie cuda na całym świećie, poznało dopiero błąd fwoy, ý 
domyślając śig, że to był Pan całego świata, Bog w ciele ludzkim, 
.obiecany Zbawiciel, żałowali za ten grzech, y bijąc śig w piersi, 
mówi Ewangelia, powracali do do mow od owey roboty. A Ciało 
£hryftufowe czafow niefzpornych od Swigtych Uczniów y niewiaft 
Z krzyża złożone nå łonie bolefney Matki jego Nayśw: á potym do 
nowego grobu przeniesione. W tg prawie porg, kiedy y wy na Spo­
czynek po pracy do domow wafzych powracacie. O żeby tym przy- 
namniey rozmyślaniem zawdźigczyć Panu JEZUSOWI tak wielką 
łaikg jego, dźigkując mu zá dokończoną fprawg tak trudną zbawie­
nia nafzegOjå oraz mu w tgż porg prace fwoje ofiarując z nabożnym, 
śpiewaniem,y uwagą, jako y teraz przy tym wizerunku mgki y śmierci 
Jego odprawujemy, patrząc ná Krzyż Paniki, y wyrażonego na nim 
Zbawiciela, całując rany jego w fmutney dźiśiay pamigći, y w fercu 
z grzechów oczyśćionym, ile przez Wielkonocną (powiedź odno­
wionym, jak w nowym grobie łkładaymy go, bawiąc śig z nim na- 
Jiożnym użaleniem, aż do wefelfzey pory zmartwychwftania, Amen.

Na więkfz^ chwałę Bożą

W Sobotę Widką w noc późną porą, fhiutna ludu zgromadzo­
nego uwaga nad Grobem Pańfkim.

2^Efzliśćie śig wczefnie ná jutrzeyfze nabożeńftwo, czekając jutrzni, 
У niby wartg Domu Bożego odprawując, według pobożnego zwy­

czaju, przy ogniach у niefpaniu, pzując na tryumf Pana Twojego.
Ale 
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Ale nim jefzcze ța pora naSłąpi, należy w fmutku śig zatrzymać ճ 
uv agą nabożną nad grobem PańSkim, jalcbyśćie tam przytomni fta- 
ngli, porzućiwfzy próżne gadania po cmentarzu, y przy ogniu jak 
przy kupałach śmiefzki, żarty, y inne nieprzyftoynośći ná tey świe- 
tey Schadzce,á raczey śig w fmutney uwadze fami siebie pytali y do­
myślali, jak wigc na pogrzebach śig badają: Kto to umarł? z jakiey 
przyczyny? O gdybyśmy wtenczas byli przytomni, kiedy P. JEZUSA 
Ciało z krzyża zdjgte do grobu złożono. Pytalibyśmy śig: któż to** 
taki y do człowieka niepodobny, tak Skatowany umarł? Odpowie-- 
działyby nabożne niewiafty przy mdlejącey Nayświgtizey Matce je- 
go, y Jozef z Nikodemem. Oto Syn Boży w ciele ludzkim, tak za- ' 
mordowany. A któż togo tak Skatował niemiłosiernie! odpowiedzą:^ 
Naród źydowSki, prze zazdrość flawy Jego u łudzi, y prze złość, á' 
niecierpliwość nauk jego,, w których upominał ich niedowiarstwo,« 
y inne grzechy: Pytalibyście daley: á wie dziel iż oni, że to był Syn- 
Boży,Zbawiciel świata? odpowiedzą: jedni z nich wiedzieli, którzy-՛ 
uważali rożne o nim przepowiedziane y napifane՛ w kśiggach fwo-^ 
ich Proroctwa, gdzie, y ktorego czafu miał przyiść ná¡ świat, co że 
śig uiściło, widzieli ná oko, którzy także uważali cuda jego Boże, y" 
świadectwa z otwartego nieba. Drudzy zaś nie wiedzieli za pewne -> 
zwłafzcza prości ludzie, których Pan JEZUS wymawiał na krzyżu՞ 
że niewiedzą co czynią. Teraznieyfze zaś niewierne żydoiłwa,choć 
czytają w kśiggach twoich też o nim proroctwa- üiïzczone ná oko, 
y widzą w famey wierze՝ nafzey Chrześćiaiiikiey cuda Boże nie uita- 
jące, y przykłady świgtych tehiiź łajkami cudbwrtemi od Boga wfla- 
wionycł,, a przecie z uporanie wierzą, y dla tego ich naybarźiey 
uporu Pan og odrzucił,, według proroctwa: dawnego, które՜y teraz 
czytają y doznają,, ze ЬекKróla fwego, bez Kapłanów, y ofiar żyją, 
y bez kawais. Gziedziczney ziemi? bl^kańcy՜ po ś wiecie, ý krajów 
prawowiernych zaraza;. A.chocinrzdasigPànBogfzfczgśćić w tvch 
mizernych handlach,-to kwita:z'nieba w tym życiu, zá "ich jakiefz- 
kolwiek nabożeńflwa; у dobre uczynki. Pytalibyście daley: A? Cze- 
muż śig Pan JEZUS^nie odjął żydoSłwu przy mgce iwojey, bgdąc

Bogiem
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"Bogiem wszechmocnym? odpowiedź z Pawia S. liftu: Ofiarował śig, 
bo fam obciął- To jeft, że chćiat pokutować, у wytrzymać to przey- 
rzane okrućieńftwo od niewdzięcznych ludzi, za famychże ludzi 
grzechy, у za zbawienie wfzyfFkich, ktorzyby tg laik) jego nie 
wzgardzili. Daleybyśćie śig badali: á wfzakby nas mógł jednym Iło­
wem zbawić, odpufzczając grzechy у karg wieczną? Prawda, mógłby 
litościwie jako у teraz czyni, darując nam winy zá lekką pokutg, 
ale oraz chćiał nas zbawić, у fprawiedliwie, pokutując zá grzechy 
na íze, zá które nikt nagrodzić nie może zupełnie fprawiedliwośći 
jego Boikiey, chyba Bog fam fobie. Jak,żeby Króla kto z poddanych 
w. ggbg uderzył, pewnie te у zniewagi у śmiercią fwoją chłop nie 
nagrodzi, (ławy nie przywróci, chyba równa w godności ofoba Kró­
lewska. Taką tu pełni Sprawiedliwość zá grzechy ludzkie, jedna ze 
trzech Ofoba Botka. Pytafz: á coż śig zá zniewaga dzieje Panu Bogu 
.przez grzech'? Oto ta zniewaga, że grzcfzący człowiek fam w fobie 
tak lży Pana Boga, źe ladą ¡frafzkg у przyngtg do grzechu przeciw 
woli jego przekłada fobie nad wolą, faflcg, у godność jego Boiką. 
Jakby rzeki: barźiey ja dbam o te pieniądze,żebym je wkradł, albo o 
tg gorzałkg,piwo,żebym śig niemi upił,albo o tg nieczyftą ućiechg,że>- 
J>ym jey zażył, albo o tg zemftg, żebym fwego dokazaî, у tam daley, 
niż o ciebie Panie Boże, у mnie wigęey teraz to waży, niż ty. U- 
.rnawia śig z nim wtenczas Pan Bog przez wngtrzne natchnienia, 
przeftrogi, odwodząc od grzechu: A w Szakéi to dary moje, których 
.chcefz zażywać przeciw woli mojey, mamci ja takich dóbr, у nie­
równie doíkonalfzych wigcey, á wigcey, byłeś ná nie zaiłuźył, á bg- 
dźiefz żył ze mną, у zażywał ich ná wieki. A grzefznik: nie dbam 
ja o tamto, wołg ja to, co widzg, niż czego nie widzg у z tobą. Re­
flektuje go Pan Bog daley: ale mig Tworcg twego nie uyrzyfz ną 
wieki. A człowiek grzefzący-prawi: choćby ćig y nie znać, y nie 
widzieć ná wieki. Azafz to nie wzgarda Pana Boga w każdym grze- 
jchu nafzym śig dzieje, ktorey Bog nieflcwapliwy przefzkadza jefzcze 
groźbą, trwoży grzefznika: Ey! nie czyń mi tey zniewagi, nie tak 
lekce waż cierpliwość mojg, bo ćig zaraz, jak chcg, łkarać mogg, w 

rgku

)( ^9 )(

■րչէս moich zdrowie, życie, y zbawienie twoje. A człowiek nieba­
czny co ná to? oto wigkf^ey.dobywa złośćLną Pana Boga, niż ży­
dzi przy mgce jego, boby chćiat, iJe z niego, wtenczas wzrok Panu 
Bogu odjąć, у niby oczy wydrzeć, żeby go nie widział grzelzącego, 
chćiałby mu moc odebrać, у niby rgce у nogi odciąć, żeby go nie 
mógł Skarać, у pofpiefzyć do zemfty, radby náoftatek znifzczył P. 
Boga, żeby nie było, к to by go fądźił у karat za grzechy. O jaka to 
złość w grzechu każdym ile ćigżfzym, która choć nie dokaże tego, 
Czego chce, ale jednak godna kary, jakby za uczynek fam* tak fro- 
giego Bogoboyftwa. Takći ztodźiey albo zboyca choćby jefzcze nie 
zabił, ale że śig o to ftarał, y ná tey zafadzce ich wy tany, takiey go­
dzien kary, jakby to uczynił, bo wola ftoi zá uczynek. Nie zabił / 
Piekariki fzlachćic Króla Polskiego Zygmunta trzeciego, ale tylko 
zaczaiwfzy śig nań przy drzwiach Kościoła Parnego w Warfzawie, 
nadżagiem go w gtowg mniey fzkodliwie ranił, chybiwfzy w zama­
chu, porwany ná frogie mgki, że go kaci klefzczami ogniikmi fzar- 
pali, rgkg naprzód fpaliwfzy, á po tym у całego w popiot obroći- 
wfzy, proch jego z armaty wyftrzelono ná Wifłg. choć nie zabił, 
ale tylko chćiat zabić Króla; tak to wola zła, ftoi zá uczynek. Cożby 
tu zá karg wymyślić zá wola nifzczącą у niby zabijająca w każdym 
grzechu Pana Boga, chyba karg wieczną, nieskończoną, jako Pan Bog 
od Królów żiemfkich, który może jak prochu w ziemi, tyle,у wig­
cey światów pełnych rozumnego ftworzenia jednym Skinieniem u- 
czynic, więc nieskończenie wigklżey godności. A któżby mu taką 
zniewagę nagrodził, áni potgpienie wieczne grzefznika, jako zá znie- 
wagg Króla, śmierci przewinionego proftego człeka mało, za co całe 
woyłka fprawiedliwie giną, chybaby rowney godności oloba Kro- 
lewika była uniżona z ftrony przewinionego. Toż śig dzieje w od­
kupieniu nafzym, gdzie wtóra Ofoba Botka wźiąwlży na śig ciato у 
dufzg ludzką, w niey taką przyjgła pokutg z ftrony przewinionego 
narodu ludzkiego, czym śig dofyć ftaje у Sprawiedliwości Bolkiey, 
ktorey mamy śig czym wypbćić, to jeft mgką у śmiercią Zbawiciel* 
nafzego, dofyć śig dzieje у miłosierdziu BoSkiemu nad nami, że nas
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tenże Bog od. -wiecznego wybawił potopienia. Toć już taką rzeczą, 
nie tak żydźi, jako grzechy, nafze przyczyną męki JEZUSOWEY: 
zá nafze leniftwo do nabożeństwa, y niedbale modlitwy, opufżczo- 
ne pacierze powinne, modli? śig w ogroycu Zbawiciel nafz tak gor­
liwie, że pot krwawy z niego wyfzedł. Za nafze bárdoséi, niepofiu- 
fzeńftwa poimany w więzy, w łańcuchy, y jako bydlątko niewinne 
prowadzony, z biciem, śiepaniem, y okrzykiem niezbożnym do mia­
ña, gdźie go nie dawno z tryumfem y chwałą wielką na ośielku 
wprowadzała rzefza, á potym ná śmierć nalegała; o nieftatku ludzki, 
jako ći wierzyć! zá fwawole nocne, zwłafzcza ochoty, rofpuity nie- 
czyfte, całą noc Zbawiciel nafz urągany, policzkowany, uplwany, zá 
nafze pofądzania, obmowiika drugich, zelżywe Słowa, łajania, przc- 
klgctwa, potępiania, Pan JEZUS przed Piłatem fędźią niewinnie o- 
ikarżony, fpotwarzony, y na śmierć ofądzony.zś ludzkie niewiłydy, 
y owe grzechy, zá które u przeplotów fmagają, ChryStus Pan nay- 
wiłydliwfze cierpiał obnażenie y u pręgierza Jerozolimskiego okru­
tne fześćiu tysięcy plag biczowanie, zá nafzą pychę, hardośći, chlu­
by, próżne okazałości, Pan JEZUS cierniową koroną po fzyderíku y 
okrutnie zmęczony, »policzkowany, uplwany; zá nafze niepoflu« 
fzeńftwa, leniftwa, y unikanie ćigżfzych uílug y powinności, krzyż 
okrutny ná ramionach pod gorę dźwigał, choć tak Skatowany; zá 
nafze z gniewu popędliwośći do zemiły, bicia, by też y zaboyitwa, 
porywcze impety, Pan JEZUS do krzyża nogi miał y ręce przybite, 
y tak niewczefnie y z niewymowną boleścią przez trzy godziny ná 
trzech gozdźiach wiśiał; zá pijańftwa y obżarftwa ludzkie, żolćią y 
octem napojony. Słowem, zá nafze wfzyftkie, zwłafzcza śmiertelne 
grzechy,y ferec Bolkie przenikające złości, umarł ná krzyżu Zbawi­
ciel nafz w okrutney męce, włócznią przebity, z krzyża złożony, y 
pogrzebiony. Jakże mu nie dziękować? jako przynamniey famym 
rozpamiętywaniem tak wielkiey taiki nie zawdzięczać? Nie było nas 
■wtenczas, kiedy się to Siało, ba cobym nie czynił, gdybym wtenczas 
był przytomny,ná obronę y przyiługę Pana mojego, owoż teraz, kie­
dy jeiteśmy, zawdzięczajmy mu tak wielką łaikę, jakiemi możcm 
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afFektami, y obietnicą popretý życia nafzego. Widzi on z Nieba, 
ba y z tego mieyfca Sakramentu fu ego utajony, uważa, z jakim też 
nabożeństwem tgrocznicg męki y śmierci jego obchodźiemy. Od- 
prawując pominki roczne po zmarłych przyjaciołach, krewnych, 
albo rodzicach, y ná pogrzebach ich śię kwilicie, y ná mogiłach na­
rzekacie. O jakby godnieyfzy był Pan JEZUS, w każdym wyrażeniu 
męki y śmierci fwojey, tychże z Magdaleną pod krzyżem affektow. 
Ale mnieyfza o tę miłość y użalenie wzrufzając do łez y narzekania, 
o które trudniej, á nie tak ważne przed Bogiem, jako fam żal po­
ważający, kiedy uważamy: kto, со, y dla kogo cierpiał, że to wigcey 
niż Ociec, bo Stwórca, co mi dał dufzę, y ciało uformował, j dotąd 
zachowuje, wigcey niż przyjaciel, bo tak wiele dla mnie nawet cier­
piał, á jako Bog wfzyfłko widzący, y mnie przeyrzał przy męce fwo­
jey, y wfzyftkie moje teraznieyfze grzechy, á w nich wzgardy fwoje 
widział, á przecie y zá mnie cierpiał, á ja teraz przynamniey wzglę­
du Serdecznego nań nie mam. S. Gertrudzie oznaymił, że kto ná 
Krucyfix nabożnie pogląda, tyle razy, mówił Pan JEZUS, ja na 
niego łaskawie fpoyrzg, y ofobliwfzym darem go opatrzę. O JEZU 
ukrzyżowany, oto y w tey figurze ná ciebie oczy y ferea nafze o- 
bracamy, z nabożną męki y śmierci twojey przy tey rocznicy uwagą, 
weyrzyiże na nas, á wraź nam żywe na zawfze rozważanie męki 
twojey, y zachęcenie do pokuty zá grzechy nafze, których śig y te­

raz wyrzekamy ná fpowiedźi świgtey, tak nam Panie JEZU 
dopomoż, y męko jego święta, Amen.

Na wigkízíj chwałę

■¿Vauka po Jutrzni l^ielkonocney.
T\Oczekaliśmy śię wefołey pory Zmartwychwstania Pańskiego, któ­

re nam odprawiona Jutrznia ogłosiła, jak owa lutnia Prorocka,do 
której Dawid mówi w duchu: powitań lutnio moja, powitań pfał- 
terzu; y odpowiada Imieniem Chrjftufa Pana: po wita ng raniuchno. 
Bo śię pięknie Pan JEZUS wyraża przez lutnią, będąc wprzód ná 
krzyżu rofpigty, jak lutnia fmutnie nałtrojona. Ale gdy z martwych- 

Nna witał,



________________ )Օ> )( ___ 
Wtał, do wefołośći cały świat pobudził. Jak bowiem przy śmierci 
Pariikiey, wfzyftkie ft w orze nia śig zafmućiły, Słońce śig ćmiło, zie­
mia śig trzgfta, opoki śig padały, Niewiafty świgte przy grobie pła­
kały, krzyżownicy nawet pokutowali. Tak przy zmartwychwstaniu 
Pańikim wfzyftko śig rozwefełiło: Słońce według do wodo w S. Chry- 
zołoga trzema godzinami wdchod ná owym kraju uprzedziło, na­
gradzając zaćmienie Swoje, y śliczn) zorza niebo przyozdobiło, ftu- 
żąc chwale Chryftufowey. Ziemia tamże zadrżała, ale z radości, 
niby podłkakujac, y oznaymujac zwyćigftwo w piekłach Chryftu- 
fowe,że zniewoli fzatańfkiey wfzyftkie świgte dufze od Adama po- 
czawfzy, aż do oftatniego ducha, które były zatrzymane pod ftraż) 
djabelłka, czekając na przyśćie obiecanego tego Zbawiciela, wten­
czas były uwolnione, y wigźienie ich zruinowane, jak mówi pifma 
o Zbawicielu Zwyćigżcy: że tarafy y zapory ich, niby żelazne poła­
mał, za pierw Czym zftąpieniem do piekłow, à z uwolnionych nie­
które dufze świgte w ciałach śig ukazywały ná ziemi, świadczy E- 
wangelia, á to w ciałach zmartwychwftafych także, y uwielbionych 
dla afsyftencyi w ciele uwielbionego Pana. O jaka tam radość całe­
go była owego narodu ludzkiego, któremu także Anjołowie dopo­
magali tey wefołośći, że śig doczekali nå mieyfce złych Anjołow, 
to jeft czartów, tak miłey dufz świgtych kompanii do zbawienia 
wiecznego. Zk»d też Anjoł wyftany w wido-mey poftaći białego 
młodziana, poćiefzył niewiafty przy grobie, które tegoż dnia trze­
ciego przyfzły namaścić Ciało Chrýftufowe, á już nie nalazły w 
grobie. Rzeki im Anjoł: wftałći z martwych, nie maíz go tu. Bez 
wątpienia, że śig Pan JEZUS naprzód ukazał Nayśw: Matce fwojey, 
y poćiefzył j? po tak wielkim fmutku, jak pieśń Wielkonocna głosi; 
Ze Swoją wielką światłości) do Matki fwey przyftąpiwfzy, poćiefzył 
j) pozdrowiwszy. O jaka tam pociecha była niewymowna, pewnie 
wigkfza niż boleść przefzta, która jey Syn naymilfzy fowićie na­
grodził. Ukazał śig Pan y Magdalenie płaczącey przy grobie, także 
ja poćiefzył. Nawiedził y Uczniów Smutnych, y dla tego dłużey 
zmartwychwftania fwego nie odłożył, żeby w wierze o nim nie 

ultali.

________________ _______________________________________  
uftali. Żołnierze nawet,kttfrzy ftrzegli grobu, widząc przed świtem, 
jako im błyfnaf w oczach jaśnieyfzym.niż przedtym ná górze Tabor 
światłem uwielbionego ciała fwojego, z razu jak gromem jafnym 
przerażeni padali na źiemig, á po tym zjawieniu pobiegli do mia- 
lia, y ogłosili przed wfzyftkiemi świadcząc, że zmartwychwftał 
Chryftus. O jaka radość powitała w Uczniach Chryftufbwych, y w 
owych gminach ludu wiernego, który śig zaprzał był przed śmier- 
¿ia Pana, á potym z radofnemi łzami ćiż wlzyfcy, co wołali nań: 
ukrzyżuy, pokutowali, płakali oraz z pociechy, y do Pană fwego 
śig nawracali, cuda jego y wfkrzefzenie Łazarza przypominali, á 
w wierze śig umacniali. Tgż radość całego Chrześćiarilkiego świa­
ta nam Cerkiew świgta przypomina śpiewając: Chryftos wos kres, 
&c. y u pieśniach Wielkonocnych: Budźmy wlzyfcy wcieli, ja­
ko w niebie Anjeli, do których Społeczności y my już należemy, 
bądź my ż w efe li w nadziei zbawienia wiecznego. Nie boy my śig 
czarta y piekła, ktoregośmy śig wyrzekli y przy tey Wiclkonocney 
Spowiedzi razem z grzechami nafzepii- Już teraz moc» Zbawiciela 
bies zwyciężony, nie zafzkodźi nikomu pokufami fwemi, nafzcze- 
kiwając tylko jak pies ná uwigźi, chyba że kto fam do niego przy- 
ftąpi. A za przefzłe grzechy krotka pokuta, y wfzyftkie w tym do- 
czefnym żyćiu biedy, utrapienia, barzo małe wzglgdem radości y 
rolkofzy żywota wiecznego. Nie boy my śig y śmierci, która także 
zmartwychw ftaniem Pańikim zwyciężona, wfzakże y my co do du- 
fzy żyć nie przeftaniem, y przy śmierci taż fama du Sza nieśmier­
telna, to jeft żywość nafza rozumna, rucha wa, czyli raczey my fam i 
w ćiele żyjacy, y z Ćiała potym wyzuwfzy śig, żyć bgdźiemy day 
Boże w niebie, ćiała tylko martwe, obumarłe do czaiu ikładamy w 
ziemi, ale y to da Bog w oftatnie zmartwychwftanie ożywione y 
uwielbione wczmiemy, byleśmy na to, póki żyjemy, w tym życiu 
zaftugowali. WinSzuymyź fobie wzajem, żeśmy y tych Świąt do­
czekali, jakiego fzczgśćia niegodnych wielu poumierało y bez Spo­
wiedzi, y bez Nayśw: Sakramentu, którzy pokutg y popraw g życia 
cdkładali, gardząc laik) Zbawiciela. A my oto żyjemy, y mamy fpo- 

fobność 



fobność do zgładzenia grzechów nafzych przez tg Wielkonocn) 
fpowiedź y kommuni) S. mamy czas od P. Boga pozwolony y do 
wigkfzych zaflug na żywot wieczny. Jakże fobie tego nie winszo­
wać ferdecznie, jako Zbawicielowi nafzemu z całym niebem w tev 
roczney pamiątce dziś tryumfującym. Bjdźmyż wfzyfcy wefeli, jak 
w niebie Anjeli, niech ferea nafze, które także՛ jak Anjoły ze Skrzy­
dłami maluje, niech śig myśl) wefoł) ku niebu wzbijaj), á przyna- 
mniey owych Indyilkich ptaków naśladuj), o których pi ż) in Leg: 
Batav: ie przez cały czas poftu wielkiego po drzewach zawiefzone 
rośći)gnionemi na gał)fkach Skrzydełkami zawiite y obumarte, niby 
w wielkim fmutku trwaj). Jakże ta przyidźie pora zmartwychwsta­
nia Pańfkiego, wfzyftkie ożywione wylatuj) pod niebo z wefołym 
śpiewaniem. O jakie y między pogańikiemi narody z niemego Stwo­
rzenia Pan Bog daje świadectwo tego artykułu Wiary nafzey, który 
dziś rofpamigtywamy, wefołemi, choć nieco dorad pokutnym żalem 
przymorzonemi fercmi. Dziś jednak wzbudzaymy śig do wefofośći 
ferdeczney, y śpieway mu Panu nafzemu, nim za nim z tego padołu 

źiemikiego życia wylećim do nieba na wieczne radości, 
co day Boże, Amen.

Tu przydać śpiewanie pieśni Wielkonocnyck Z kamyczek.

Koniec Nauk Niedzielnych.

Na nieskończoną chwalę Panu Bogu nafzemu w T. S. J. 
N. P. MARYI, y wfzyftkrm ՃՏ. Bożym.

Cen fura.
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EWANGELIE, y nauki 

z nich ná Święta Uroczyite całego Roku 

Kościoła Greckiego w Unii Rzym- 

ikiey zoftaj^cego. 

Na wigkłz] chwałę B0Ż.3
Na Hfoczyftosć N urodzenia Bożego czyta nam Cerkiew 

S. Ewangelię S. u M at eufza S. w Rozdziale շ.
՜;Հ On cz«> gdy «ig narodził JEZUS w Betleemjuda we 

dm Heroda Króla, oto Mgdrcy ze wfchoda iłońca 
_ Przybyli do Jerozolimy mówiąc: gdźie jeft, który 
W narodźir Kro1 żydowiki? Abowiem widzieliśmy

Pg gwiazdg jego ná wichod Wca, y przyjechaliśmy 
' pokłonić śig mu. A uflyfzawfzy Kroi Herod, zatrwo- 

zyf Się y wfzyftka Jerozolima z nim. У zebrawfzy wfzy/tkic prze- 
y Doktot՝y ludu dowiadował śig od nich, gdźie śie 

miał CHRYSTUS narodzić? A oni mu rzekli: w Betleem Judzkin*. 
Bo tak jelt napifano przez Proroka: Y ty Betleem ziemio Judzka, z 
źadney miary nie jefteś naypodleyfza migdzy Xiažgty Judzkiemi. 
Albowiem z ciebie wynidźie Wódz, któryby rządził lud moy Jzra 
elfki. Tedy H՝rod wezwawfzy potajemnie Mgdrcow, pilnie śie wyL 
wiadowal od nich czafu gwiazdy, która śig im ukazała. Y poflawfzy 
'íe do Betleem rzekł: idźcie, á wywiaduyćie śig pilno o Dźiećbtk^ 

A » gdy

__ _____ ___________________________ _
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Miedź: 22■ po Świat: jako rofkofzy nie zayrzyc bogaczom, 
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Miedź: 4 Adwentu, o trudnościach z kśiyg rodzaju Cbryjłu;owego, у o fajka wy m

Adwencie jego, • - • ՝ - — - 2T9.
Niedzielę po Narodzeniu Pań/kim, nauka dla Gujpodarzow y czeladki odmienia-

jfcey śig pod ten czas, - - - , - - - - 22Ն
Miedz: przed Buhoawleniem, o używaniu wody święconey, y innych świętości, 2 Յ7. 
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Niedźielę o ZacbeujZu. o nagrodzie pow nney ukrz.rodzonym, - - 234.Niedzielę o Celniku, паи:л, jak śig ftrzedz chluby у wynoszenia nad drugich, 237. 
Niedzielę o Synu marnotrawnym. nauka o marnoiram.-aco zapa ínyeb, у nawróce­

niu icb, • - - ՜ . - - 240.Niedzielę Mięjopililu, jak wejolosc zapuflny miarkować rozmyślaniem Jydu Bożego, 
Niedzielę Syropu1,lu, o Poście ՛ 24S.
Niedzielę 1. Pofłu, o pociechach pojlu zaczętego, 
Niedzielę 2. Pofiit, jak jfużyć chorym mamy, .... 
Niedzielę 3. Po lu, o zaprzemu siebie Jamego, - 
Niedzielę 4. Pofi», o jporoledźi IV lelkenocney, -
Niedzielę 5 Po іи, o rozmyślaniu męki Pańjkiey, - 
Niedzielę Kwietny, o uprzedzających Święta obrządkach, у o Procejsyi, 
czydy Czwartek, o esyfiey Ofierze, у pożywaniu Nayśw: Sakramentu, 
wielki Piętek, o męce у śmierci Pańjkiey, ----- 
wielkę Sobotę późny pory mutna ludu zgromadzonego uwaga nad Grobem Pańjk: 286. 
luka po jputrzlni ¡Vielkonecney, - - - ? -

Na wigkfza cześć у chwatg Bogu w Troycy 
Swigcey jedynemu, Amen.

ք



ж __________ _______
á gdy naydźicćie, oznaymićie mi,ábym y ja przyjechawszy pokłonił 
śiy jemu, którzy wyfiuchawfzy Króla, odjechali. A oto gwiazda, 
którą byli widzieli na wfchod ftońca, fzta przed niemi, aż przy- 
fzedfzy, ftangta nad mieyfcem, gdzie było dźiećig. A uyrzawfzy 
gwiazdy, uradowali się radością barzo wielką. Y wfzedfzy w dom, 
naleźli Dźiećig z MARYA Matką jego, y upadfzy, pokłonili mu śig, 
i otworzy wizy Skarby fwe, ofiarowali mu dary: złoto, kadzidło, y 
աւրրչ. A wźiąwfzy odpowiedź we śnie, àby śig nie wracali do He­

roda, i niżą drogą wrócili śig do krainy fwojcy.
Nauka z tcy Ewangelii,

Jak gnżazsta ukazująca, tajemnicy Bożego Narojzenta.
JAko ta cudowna gwiazda, á barźiey przez nią objaśnienie Boikie 

tych Mędrców, czyli Królów z pogańskich niewiernych narodow 
przywiodło do poznania prawego w ciele ludzkim Boga, tak y nas 
wfzyftkich, á ile proftaczkow Wiara S. objaśnia jak gwiazda we 
wfzyftkich, tajemnicach fwoich, á y w tym rofpa naigrywaniu dźi- 
Sieyfzym Bożego Narodzenia, к tor ego pojęcie trudnieylze nadgwia- 
zdarfką mądrość, day Boże ukazać, у ułatwić w teraznieyfzey nauce, 
да rożne pytania у odpowiedź!, jak promienie jakie rozłożoney. A 
naprzpd famo z Imienia fwego trudne do pojgćia Boże narodzenie, 
ponieważ Bog przedwieczny у świat ftworzył, у fam przedtym był 
od wieków, jakże tedy narodzenie jego Boże wierzyć, у 9 nim trzy­
mać mamy > Na tg trudność ftuży to objaśnienie, że nie jeft co do 
Boftwa Boże narodzenie,bo Pan Bog był od wieków,jeden we trzech 
Ofobach, ale co do ciała Narodzenie Boże rofpamigtywamy, jako 
wtóra Ofoba Bolka Syn Boży przedwiecznym bgdąc, wźiął potym 
ńa śig ciało, y duizg ludzką z żywota wybrańcy ze wfzyftkich ludźi 
przeczyftey Panny MARYI, y na świat śig ukazał, jak człowiek. To 
tedy narodzenie Boże tysiąc śiedmfet kiladźieśiąt lat jak śig ftało 
dwudźieftego piątego Grudnia, corocznie rofpamiętywamy. Drugi 
promień nauki Chrześćiańikiey może nam objaśnić o wg trudność: 
CO za potrzeba była takiego uniżenia Bolkiey Oioby, aż do natury 

ludz-

_____ ___________
ludzki ey, у niżey, bo do tak podłego w Stajence bydlgcey urodzenia; 
со у naypodleyfzego sielfkiego ftanu nie trafia śig ludźiom? Oto 
przyczyną tak wielkiego uniżenia Bołkiego Majeftatu, pycha djabel« 
dka w człowieku. Jak bowiem fiarfzy djabel bgdąc jefzcze Anjołem 
w niebie Stworzonym, równał śig Panu Bogu famemu prze hardość 
■fwą nieznośny, у bunt, rokofz, który w innych pochlebnych fobie 
Anjołach złych wzbudźił, za co ći wfzyfcy pyfzni ducho wie Skarani 
od Boga, у z nieba Strąceni, w czarty przemienieni, у w piekle dla 
nich pod ziemią {tworzonym cfadzeni, na wieki nié będą przypu­
szczeni c,o nieba, tak też to pyfzne biefowftwo pierwfzych ludźi 
zwrotno przez zazdrość, że nas Bog ftworzył takich, jak Anjołow, 
co do anízy, przydawfzy ludźiom ciała ikaźitelne, żeby śig nie py- 
fenili w nich, ale pokorniey mu Służyli, y zaiłużyli na mieyfce złych 
^Anjołow w niebie, y dał im Bog lekkie przykazanie w raju, namiey- 
cu. roikofzy, żeby z jednego tylko drzewa nie kosztowali owocu. 

Coi czyni bies? radźi tgż pychg człowiekowi, którą y fam zgrze­
szył: zjedzcie, prawi, ten owoc zakazany, á będziecie Bogami. Uiłu-, 
chalí pyfzncy rady, zjedli owoc zakazany, chćieli być Bogami, alié 
śig Słali niewolnikami czartowikiemi. Bo śig Pan Bog na nich roz­
gniewał, y lubo ich zaraz do piekła nie Strącił, ale z raju wygnał na 
tg źiemig na pokutg, wfzyftkie na nich przykrości, źimna, choroby, 
prace, y w niey ćigfzkie wyżywienie dopuśćiwfzy aż do śmierći, á 
po śmierci ciała zoftawiwfzy w źiemi, dufze ich Szły pod ftraż dja- 
beliką, y tam mieli czekać Zbawiciela fwego według obietnicy Bo-

Owoi fam Bog Stworzyciel świata ftał śig y Zbawicielem, gdy 
wtorą O fob g fwojg zefiał na świat, to jeft Syna Bożego, który wziął 
na sig ciało y duizg ludzką, żeby ftawfzy śig człowiekiem, za nas 
wycierpiał pokutg, y oraz żeby nam pokazał przykład pokorniey- 
fzego, pofiul z nieyizego życia, zacząwfzy je od tak ubogiego y po­
dłego narodzenia fwego. A tak mogąc nas jednym Słowem zbawić, 
y uwolnić od potępienia wiecznego, y pozwolić czafu do poprawy; 
á to jefzcze fana śig do nas tak uniżył, za nas pokutując, y przykład 
naaj dającąjakże go nic kochać barźiey za ten fpofob zbawienia? jakgo

As barźiey



Łarźiey nic czcić dla nas tak uniżonego? jak śię nie wyrzekać iza- 
tana, y pokus jego ? á raczey woli Bofkiey y przykazaniom nie być 
powolnieyfzemi, za takie wybawienie z niewoli fzatańfkiey. Trzeci 
promień prawowierney nauki w tcy tajemnicy ukazuje nam cudo­
wny fpofob narodzenia, ale oraz przyzwoity, że śię począł tenże 
Zbawiciel z Ducha S. narodził śię z MARYI Dziewicv. To je ft, że 
chćiał mieć Matkę czyftą, ktoraby w całości Panieńftwa bez mężt 
cudownie, bez żadney podniety nieczyftey ćielefney, jak śig my 
grzefzni poczynamy y rodźim, ale na to miaft napełniona była na- 
bożnemi myślami, y nayczyftfzemi z Ducha S. affektami Przeczyfta 
Panienka wtenczas, kiedy to było cudowne w niey poczęcie, á za 
czafem y porodzenie. O żeby nam tenże promień ukazał to obja­
wienie, które Nayświgtfza Panna uczyniła S. Brygidzie, wyrażając 
przed nia tg tajemnicg Narodzenia Pariikiego, tak jakby tam Bry­
gida przytomną była w zachwyceniu, jako fama to opifata w księ­
gach fwego objawienia: widziałam, prawi, Nayświętfzą Pannę w 
ftajence Betleemfkiey, na białym płafzczu fwoim rofpoftartym klę­
czącą, z złożonemi rękoma, á natychmiaft śliczne Dzieciątko przez 
jey żywot nie otworzywfzy go przeniknęło, jak promień floneczny 
przez fzkło nienaruszone, y przed nią toż Dzieciątko uboftwióne 
ukazało śię leżące z niey wyniknąwfzy, które ona tak cudowniebez 
żadney boleści porodźiwfzy, głębokim pokłonem naprzód jako Bo­
ga wcielonego uczciła, á potym jako oraz Syna fwego ferdecznym 
pocałowaniem y miłym tuleniem pielęgować zaczęła. O źebyśmy 
y my byli tam przytomni, czegobyśrrty nie czynili z radośćil toż 
Czyńmy y teraz w duchu rozpamiętywając tę tajemnicę. Dalíze pro­
mienie tey nauki ściągają śię do okoliczności czafu y mieyfca Na- 

v rodzenia Pańskiego. Czemu w nocy śię to ftało? oto ná znak wyba­
wienia nas wfzyftkich''¿^ciemności podziemnych y otchłań owych, 
w których dufze święte zatrzymane czekały na ten wfchod y świa­
tłość prawdziwą, jako śię Pan JEZUS nazywa, że przez fwoje zailu. 
gi, á oraz nauki y przykład życia miał nam .wfzyftkim fprawić w 
<іібЬІ£ światłość wiekuiftą. Y dla tego też późną porę obrał, y ca \

մօ lat długi przeciąg, bo we-cztery tyśiące lat od pierwfzey po grze* 
chu ludzkim w raju obietnicy, nie prgtko ją uiścił, żeby pokazał 
przez to zatrzymanie fprawg nie małą zbawienia świata, do ktorey- 
by śig ludzie dłużSzym oczekiwaniem lepiey przyprawili, á grze­
chów tym śig barziey Strzegli, które na taką trudność zarabiaj 
Oftatr.i promień ikazuje mieyfce, czemu w fzopce Betleemflciey? Bo 
tam była cfiaia Sprawiedliwości Boikiey za grzechy całego świata, 
jak ją ftaiozakoine ofiary z baranków y bydląt wyrażały z u flawy 
Bclkiey, y Jan S. ukazał tegoż Zbawiciela ludowi, mówiąc: Oto Ba- 
ranek Bczý, który gładzi grzechy świata. Otóż też w Stajence mię- 
dzy bydełkiem urodzony ten Baranek Boży, á oraz y Pafterz dobry, 
jak sig fam nazywa, który przyfzedł na świat, aby nas zgubionych 
owieczek fzukał, y pierw izą gofpodg w fzopce obrał. Betleem zaś 
miaBeczko z imienia fwego w HtbraySkim języku znaczy: Dom 
chleba. Jako śig też y Pan JEZUS nazywa w Ewangelii: jam jefł 
Chleb żywy,którym zftąpit z nieba,wyrażając w tych flowachNayśw: 
Sakrament, gdzie nam Ciało y Krew fwojg toż famo, co w Betleem 
urodzone, cudów nie rozmnaża, utaiwfzy pod znakami chleba, y moc 
ná to poświęcanie Sakramentu tego zoftawiwfzy Apoftołom, v Na- 
mieitnikem ich Kapłanom. Owoż takie Betleem Dom chleba macié 
y wtym Domu Bożym, gdżie P:n JEZUS w Sakramencie utajony, 
niby wg rodzi na Ołtarzu jak wzłebku złożony, w towalnie w kor

Idźcie y Mgdiíj, Szlachetnieyśi za temi świętem! Mędrcami y Kro. 
lamí, oddając pokłon y c&ry, miaño złota, niedofEatek, który śig . 
"W láždym name znaydźie, miaHo mirry, fmutki, gorzkośći, przv- / 
krośći tègo żyćia, miaño kadzidła, nabożetifłwa, Serdeczne we- " V 
fłchnienia, jak wonie przyjemne. Przyimiż Panie JEZU ten pokłoń 
У dùry na íze, ktorcmi óig witamy, y zaprą ízamy do férc naizycĄ,

naya-*
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nagradzając niewdzięczność owego ludu, k to ry óig nie poznal tak po­
żądanego Gości*. Zyi raczey w rofpamiętywaniu nafzyłh Nowona­
rodzony JEZU, у kroluy w fercach nafzyćh, i których grzechy przez 
fpowiedź jako gnoy oto wyrzucamy, bydlęce do złego Skłonności 
z wolem у oftem twoim wiążemy, poskramiamy, y catey tey nauki 
oświeceniem gwiaźdźiftym jak BetleemSkł fzopę fcrce nafze w niebo 
radźibyśmy przemienić, na milfzy twoy у wieczny przybytek, Amen.

Na więkfz^ chwałę Boż^

ТЕ7 dzień Soboru Ndyhy: Panny MAREI>y S. JOZEFA 
Czyta nam Cerkiew Święta En? angelí# S. u M at eiifza S. 

w Rozdziale 2,
Z4Nego czafu, gdy odjechali Mędrcy, oto Anjot Paniki ukazał ։ię 

we śnie Jozefowi, mówiąc: wftań, weźmiy Dźieęię, у Matkę jego, 
á ućiecz do Egiptu, у bądź tam, aż ći powiem. Abowiem będzie, że 
Herod Izukać%ędźic Dziecięcia, aby je ftraćił. Który powftawlzy, 
wźiął Dźiećię у Matkę jego w nocy, у ufzedi do Egiptu. Y Dy; tam 
aż do śmierci Herodowej, aby iię fpełniło, co powiedziano jeft 
przez Proroka mówiącego od Pana: z Egiptu wezwałem Syna ino- ՝ 
jego. Tedy Herod widząc, że był omylony od Mędrców, rozgniewał 
śię barzo, y poftawfzy, pobił wfzyftkie dżieći, które były w Betleem, 
y po wfzyftkich granicach jego ode dwu laty niżey, według czafu, 
ktorego śię był wypytał od Mędrców. Tedy śię wypełniło, co jeft 
rzeczono przez Jererjiiafz* Proroka mówiącego: Głos jeft iły izan w 
Ramie, płacz y krzyk wielki, Rachel plącząc* fynow fwoich, y nie 
chćiał* śię dać poćiefzyć, iż ich nie maiz. A gdy Herod umarł, oto 
Anjot Paniki ukazał śię we śnie Jozefowi w Egipcie, mówiąc: wftań. 
á weźmiy Dźiećię y Matkę jego, á idź do źiemi Izrael fkicy- A ufły-

՝ fzawfzy, iż Archelaus królował w żydowikiey źiemi mi a-to Herod* 
oyc* fwego, bał śię t*m iść, i napomniony we śnie,uftąpii w ftrony 
Galileyikie. A przyfzedfzy, miefzka! w mieście, Koiczowią Naza­
ret, aby śię wypełniło, ca rzeczona jeft przez Pioroki: iż Nazarcy- 
flw» będzie nazwany. Nauką

Nauka z tey Ewangelii
0 Anjfljlich pochwałach Nayśn>: Panny MARTI, S. JO- 

po pierv.fzym dniu Świąt teraznieyfzych, y oddanym pokłonie x 
trzema Mędrcami Nowonarodzonemu w rofpamięcywaniu nafzvm 

Zbawicielowi^ świata, ftufzna rzecz z intencji Cerkwi S. dźJeh 
Pandy Bogarodzicy MARYI,

być Soborna nauka. A naprzód 
fzczeZiw Р"У narodzeniu czyim, а ile
dzg^wym winfzpp matce nowey pociechy у cycu, zkąd też ra- 
doac w życzliwym fąsiedztwie powftaje, chwała, powinfzowanie, у 
.fi ej me.chęci. Toz się niejako dzieje przy Szczęśliwym na świat 
»3,??zenju -iożym, Anjołowie jako mili fąśiedźi narodu ludzkiego 

widziani byli zftępujący z nieba, у śpiewający: Cbruata na wy Га. 
koseț B t gu. ti „o sttmi țrtoy lud¿,0№ ¿obrey №ց1Լ շ tcmi¿ ք 
łemi у zyczhwemi chęćmi poűali Paftufzkow do Betleem A w tev 
»■li 

» C , P oiodney, tak у karze nie podległa. Bo za grzech 
pierwfzych Rodziców w raju,przeklął Pan Bog Ewę pierwfzą Matko 
naizę, у w шеу wizyftkie niewiafty, że w boleść miały rodżńf 
Ud czego wfzyftkiego wyjęta у wolna była Nayiw: Bogarodzica 
; j«k przy poczęciu, tak у przy narodzeniu Zbawiciela świa- 

■ ZMOWa- Jak^ jey nie Witifzować tak fzczęśliwego porodzenia 
z tym
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Z tym Anjołcm: Zdrowaś MARYA, łaikiś peina, choć wypróżniona 
Z ciąży Boikiey, jednak lafki у chwaty Maćierzyńikiey pełna. Nie 
tak jak niezbożny heretyk Kopronim Cefarz Wfchodni, wyfypawfzy 
worek pieniędzy, porrząfał nim, równając do niego Nayśw: Panng. 
Głupie to porównanie, ho pieniądze z worka nic nie biorą w siebie, 
4 Pan JEZUS wziął z żywota Nąyśw: MARYI Ciało na śiebie у u- 
boftwił je. A zitym ta pełnia z żywota MARYI nie uftaje z Chry- 
Aufem, у godność Maćierżyńfka, у pełność łatki coraz wigkfza, у 
na nas jak ja S. Rychard równa do pełnego naczynia, у owfzem 
przepełnionego,y na nas fpływająca we Krwi naydrożfzey Odkupi­
ciela świata. Pan z tobą, który był w żywocie przeczyłbym, już 
potym ná łonie, ý przy piersiach, у przy u łbach w ferdecznych pie- 
fzczatach jak w niebie Pan z tobą. Błogoiławiónaś migdzy niewia- 
ftami, bo żadna ná świećie z catey płci niewieśćiey nie może być, 
У Panierifką całości), у razem maćierzyńfkim btogoftawieńftwem tak 
ufzczgśliwiona. Niechże bgdźie zá to Bog bfogoftawiony, á Owoc 
żywota twego, który śig fiat lekarfiwem ná ftrućie у zarażenie ca- > 
tego płodu ludzkiego w Ewie zakazanym owocem. O (lodki Owocu 
żywota MARYI, day śig nam dofmakewać przy każdey Prycześći S. 
nabożną uwagą, у tey krwi w fobie, którąś wziął z Panieńikiego 
żywota Nayśw: Matki fwojey. O Matko Bolka, nie zafypiayże przy­
czyny zá nimi у teraz, kiedy tg godność twojg rofpamigtywamy 
z dorocznym przy tym Anjete powinfzowaniem Maćierzyńftwa Bo­
skiego, у modi śig zá nimi grzefznemi w owg także godźing, kiedy 
śmiercią uśpionym z diala у świata tego uchodzić nam każą, á broń 
Boże, żeby nie do Egiptu piekielney niewoli, wyproś nas wczefnie 
od tego,Matko Zbawiciela, przez ucieczkę twojg/To przydatek Ko­
ścielny do pochwał Anjelfkich Nayśw: Bogarodzicy. Przyftąpmyż 
teraz z tym Anjołem do pochwal S, Jozefa. Wibań, prawi, weźmiy 
Dźiećig у Matkg jego, á ućiecz do Egiptu. Zda śig krotka o racy a 
Anjelika, ale wielkie pochwały ma w fobie S. Jozefa, To Iłowo: 
wibań, wynośi go nad ludźi wfzyibkich. A lubo Pan JEZUS mówi 
O Janie ćbrzćicieru: nic powftał wigkfzy nad Jana migdzy Synami 

ludzkèç- К

__________ __________________________________
ludzkiemi, jak czytamy w infzey Ewangelii,to migdzy Synami ludz- 
kiemi y S. Jozef, ile Syn ludzki, taki człowiek jak drudzy, ále 
zas ile Ociec mniemany Zbawićiela, nie powfbał wigkfzy w tey go­
dności nad niego. Tak to rozumieć, jak wige у w krolefiwach by­
wają naywyžize á rożne godności, migdzy pôdami у fzlachrą, nie 
mafz nad Marfzatka, migdzy żołnierzami w’woyíku, nie maíz nad 
Hetmana, migdzy Xigżą w Kościele, nie mafz nad Bi (kupa. Так у 
w Kroleibwie Chryfiufowym. Migdzy Podatni у Prorokami, co prze- 
powiedali Zbawiciela przyiśćie,niepowftał wigkfzy nad Jana Chrzćr* 
ćiela, migdzy Patryarchami у krewnemi, z których krwi Chryfbus 
wziął ciało na śig, nie powfbał z mgźow wigkfzy nad S. Joachima 
Oyca rodzonego Nayś: MARYI. Ale co do powinowactwa niepowftał 
wigkfzy nad Jozefa S. bo ten był Oblubieńcem lubo czyíbym, ále 
prawdziwym Nayśw: MARYI, у mniemanym Oycem Pana nafzego. 
A to mniemanie chćiał mieć w Jozefie Pan JEZUS ná obrong Matki 
fwojey, od podeyrzenia ludźi z razu niewiadomych tey tajemnicy, 
którą teraz wfzyfcy wyznawamy, że nie z Jozefa, ale śig począł z 
Ducha S. narodził śig z MARYI Dziewicy. Acz у to mniemanie 
ludzkie z woli Bożey o S. Jozefie, jakoby był Oycem Pana JEZUSA, 
у Mgżem zwyczaynym MARYI, jeft wielkim dla niego honorem.’ 
Wfamey zaś rzeczy był tylko Piaftunem у niby Opiekunem Dźie- 
ćińftwa Chryftufowego у Matki jego, dla tego ná rgee jego zdaje 
Anjoł ten cały interes: wftari, prawi, у weźmiy Dźiećig у Matkg 
jego, a uchodź do Egiptu. Y tu wielka w tey uftudze chwała. Chwa­
lebny był Moyżefz, że lud Boży wyprowadził z Egiptu. Chwale­
bniejszy Jozef, że famego Zbawićiela unosi od gorfzego nad Egipt- 
fką niewolą okrućieńftwa Herodowego,y krwawey niewiniątek toni. 
O niewdzięczny żydowiki narodzie, y także Bogu zá wdźigczafz 
owe pierw íze wybawienie z źiemi Egiptikiey z Domu niewoli, y 
także zaiługuiefz śig temuż Zbawcy ná wybawienie z wieczney nie­
woli fzatańikiey ? że przyfzedfzy ná świat, há pierwfzyrn wíbgpie. 
uchodzić musi, á to nie indźiey, tylko do Egiptu, zkąd ćig wprzód 
wybawił, żeby wyraził niewdzięczność twojg, y nie żeby śig oba-

B wiał
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eo im dolega. Nie bądźcie okrutnemi Herodami nad niemi, bijąe, 
potrącając, targając, álbo famym zaniedbaniem morząc okrutnie. 
Niebierzćie w powiciu małych dziatek do siebie ná noc w łofzko, 
żeby nie przyduśić, co śię we śnie trafia, bo y to niebefpieczeńftwo 
jeśli dobrowolne, jeft cięizkim grzechem. Nie leń śig wftać do ko­
lebki nakarmić. Polecayćie je też Świętym Anjołom Śtrożom, żeby 
o nich więkfze fi։ ranie mieli, jako ich więcey nad nas wfzyftkich 
grzefznych poważa ja. A gdy zaczynają gadać y rozumieć, uczcie 
ich pacierza, niech się y za was modlą Przyczyńcie śię zá nami y 
wy świgte Niewiniątka do maleńkiego w rozpamiętywaniu nafzym 
Pana JEZUSA, áby przez narodzenie fwoje dat nam śmiertelnych 
bolow męczeńftwo bez grzechu także cierpliwie wytrzymać, á za 
te pochwały dźiśieyfze, o święte Niemowlęta fprawćie, źebyśmy 

zawierając mowę, oftatnie fiowa godni byli wyrzec: 
JEZUS,'MARYA, JOZEF, Amen.

Ná więkfz$ chwałę B074

W a dzień S. S zczepana Męczennikapiernfzego, czytA nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Mateujza S. w Rozi: 21.

QNego czafu rzeki Pan tę przypowieść: Byt niektóry człowiek, 
'a tory nafadźił winnicę, płotem ją ogrodził, y wkopał w niey 
prafę, y zbudował wieżę, y najął ją oraczom, y poňal ftugi fwe do 
oraczow, áby odebrali owoce jego. A oracze poimawfzy ftugi jego, 
jednego pobili, drugiego zabili, innego zaś ukamionowali. Zaśie 
poňal innych fług więcey niżeli pierwfzych, y także im uczynili. 
A náoftatek podał do nich fyna fwego, mówiąc: ufianują fyna mego. 
A oracze uyrzawizy fyna, mówili między fob), tenći jeft dziedzic, 
potlźćie, zabiymy go, á będźiem mieć dżiedźictwo jego. Y poima­
wfzy go, wyrzucili z winnice, y zabili. Gdy tedy przyidźie Pan 
winnicy, co uczyni oraczom? Rzekli mu: złe źle potraci, á winnicę 
fwą naymie innym oraczom, którzy oddadzą mu owoc cza few fwo- 
Kh. Rzeki im JEZUS: nieczytaliśćie nigdy w piśmiech: kamień, 
który odrzucili budujący, ten śię fiai glow) węgła. Od Pana się to 
fiato, y dziwno jeft w oczach nafzycti. Вэ Nauka

»ial okrućieńftwa twego, jako Bog wfzechmocny, choć w dźiećin- 
®ym cicle, ale żeby śig zachował ná dalíze życie y cnot rożnych z 
iiebie potym dane przykłady y nauki, á zátym y ná wigkfzą mgkg 
od ciebie y zá ćiebież podjgtą. Ale od tego żalu wracając śig do 
pochwał S. Jozefa, wnosić wolno, że nie tylko ten Swigty Piaftun 
JEZUSÓW przefzedł godność^ Moyżefza wodza ludu niegdyś Bo­
żego, ale zda śig przechodzić w tey pofludze y famych Anjolow, do 
ktorychby to należało przeniesienie, y dla tego w niebie nazywaj; 
śig niektórzy Anjołowie: trony, że niby piaftują Majefłat Boiki. A 
oto nå ziemi tego honoru Anjoł uftgpuje S. Jozefowi. Indźiey An­
iołowie Domek Nayśw: Panny przenosili, á tu famą też Nayśw: 
Matkg y z Synem jey ná rgce Jozefa zdaje Anjoł: weź, prawi, Dźie- 
ćig y Matkg jego, jak do Egiptu, tak y z Egiptu. O Swigty Piaftu- 
nie! do tych nieporównanych pochwał y to ći przydajem, żeś jeft 
Patronem fzczgśliwey śmierci, przybądźże n^m z JEZUSEM, y z 
MARYÁ, przy owych,jako śig wzwyż namieniły,przenosinach. Po- 
każ śig nam wtenczas takim Jozefem, jaki był ow Jozef co lud gło­
dny w Egipcie karmił, á posil nas wtenczas, kiedy z Egiptu świata 
tego wychodzić bgdźiemy. Nie opuśćmy też pochwalić Alłodźian- 
kow SS. wfpomnianych w tey Ewangelii, którzy jak inne dziatki 
niewinne Anjolkami śig zowią, bo nigdy włafnego grzechu takie 
dziatki nie mają, jak Anjołowie, czym nas flarfzych celować bgdą 
w niebie. O wielkiż to zafzczyt nigdy Boga nie obrazić, á żyć z 
nim ná wieki. O jakby nam ich przynamniey w takim rodzaju 
grzechów naśladować, ktorego jefzcześmy nie próbowali, nie pró­
bny my ż y nigdy. Naprzykład, nie udawałeś śig nigdy do czarów, 
nie udawayże śig y nigdy, nie ukradteś jefzcze nic, niekradniyże y 
nigdy, y tam daley; ba y z przefzlych grzechów odradzając śig, za- 
czniymy być niewiniątkami, cierpiąc raczey y pokutując za nie o- 
chotniey rozumniey, niż te niewiniątka, które także zá Chryftufa, 
nie zá jakie grzechy cierpiały, á my barźiey grzefzni cierpieć po­
winni. Szanuyćie też Matki niecierpliwe, takich mgczennikow 
dziatki wafze nie darmo plączące, á wy rozumie waycie ich niedoli, 
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Nauka z tey Ewangelii

Jako czeladnik z Gospodarzem^ у fluga z Panem, ma by à 
S zczepanem /zafar ze m, у flug# Bożym֊

ȚEnto czas przychodzi kolendowy, kiedy sig rok flary kończy, å 
nowy zaczyna, że fłudzy у czeladka odmieniają flużbg, á lepfzego 

mieyfca fzukają, á Panowie wzajem у Gofpodarze lepfzego flużeń- 
flwa nabywaj). Więc dla obu ftron polepfzenia, może być z tey 
Ewangelii у przykładu S. Szczepana nauka dana. A naprzód: Pano­
wie, Gofpodarze, macie przykład z tey Ewangelii, gdzie taki Pan у 
Gofpodarz, co miał winnicę у oraczow iw o ich, á zowie śig czło­
wiekiem: Człowiek niektóry; choćbyś był Panem,choćbyś wino pił, 
pâmigtay, żeś człowiek niektóry takiey natury ludzkiey, jak y twoy 
pofługacz nayliżlzy, żebyś miał o każdym z nich ftaranie, potrzeby 
ich opatrując, tak co do jedzenia, odzienia, miefzkania, jako też 
co do pracy nie nad śiłg, bo y oni ludzie jak y ty: Tym śig tylko 
rożnifz, żeć Pan Bog wigcey dał dofzafarftwa, niżli drugim, ý tych. 
famych ludzi w moc urzędniczą, żebyś śig z niemi obchodził jak 
ćiwori, woyt z poddanemi Pańlkiemi, takiż chłop jak y drudzy, 
tylko że od Pana nád innęmi przełożony, więc nic nad wolą Paniką 
nie rozkazuje, tak y ty, kiedyś taki człowiek jak y twoy fluga, 'cze­
ladnik, nie przewodźże nazbyt,nie wymyślay według twojey chuci 
Bogu przećiwney, ale śig z niemi obchodź według woli Bożey y 
prawa ná fumnieniu twoim wyrażonego; wiedz, że ta ziemia, ta 
rola nie twoja, ale Bolka, te zbiory, obfitości, fą to dary Boże tobie 
do izafarflwa pozwolóne, nie dlafćiebie tylko iamego, ale y dla do- 
mownikow twoich, bez których śig obeyść nie możęfz, bo tak Bog 
fporządźił, fzafuyże temi dobrami y rządź czeladką, nie jak Pan 
udzielny, ale՜ jak Szczepan urzędnik y fzafarz debr Bolkich; jacy. 
Dyakonowie byli zá czafow Apoflolfkich w Chrześćiańftwie, to jeft 
fzafarze tych dóbr, które fkładali wierni do nog Apoftoljkich, chcąc 
żyć w polpolitośći, te tedy dobra rozdawali porcyami rownerai 

ná 

ná nich Dyakonowie, to jeft fzafarze Apoftolfcy á raczey Chryftu- 
fowi, jakim Dyikonem byt dźiśieyfzy S. Szczepan, ktorý wiernie 
Judu fw-ego potrzeby opatrywał, у dzielił fpra wiedli wie, nie jak 
fwoje, ale jako dobra Chryftufowi Panu ofiarowane. Takim Dya­
konem Szczepanem wiernym dóbr Boikich fzafarzem ma być każdy 
Gofpodarz, taką Dyakoniisą Gofpodyni, jakie też dla ubogich, wdów, 
у niewiaft, sierot byty naznaczone świątobliwe, cnotliwe matróny, 
takiemi у teraz mają być gofpodynie w domach fwoich dzielące, 
fzafujące wiernie dary lobie od Boga powierzone na potrzeby do­
mowe, á coz nich zbyw a, to ná ubogich, rozdać, bo у to czeladka 
Cl.ryftulowa. Co też do Sprawiedliwości у grozy należy, ma ją у tey 
wzór Gofpodarze w rym Ewangelicznym Panu, który zley, fwawol- 
ney, у tak zbuntowaney czeladzi mefolgował, złych źle potracił, á։ 
in rie mi dobremi winmeg fw'ojg ofadźił. Toż czynili у przełożeni 
za czafow Apcftolikich, złych ludzi karali, fam S. Piotr śmiercią 
nagłą cudow nre Skarał niewiernego Ananiafza, у Safirg żong jego, że 
dobra Bogu ofiarowane zataili, у niby ukradli przed Dyakónami. 
A ztșd wzór Sprawiedliwości Przełożonym, Gofpodarzom, żeby na­
przód po Apoftolfku czeJadkg przewiniona upominali o grzechy у 
jMmiejbańie ftużby Bożey, pacierzy, nabóźeńftwa, także o niewier­
ność w uűúgach, o kradzież, alba niepoftuizeńftwo, у inne wyftepki, 
á jeżeli śig niepopraw ią, dopieroż у karać, у to taką mocą, jaką kto 
ma,lpraw iedliwie z gorliwości, nie ze złości. A za kryminał gardło­
wą wmg, wolno dać do\przedu wyżłzegó; gdzie na\o jeft władza 
dó u-arama, •niech śig złe nie mnoży; : Sam zaś niech fobie takiey 
fprąwiec..;wosćr nie czyni Gofpodarz, bijąc ze złości ledwie nie ná 
śmiem , ni s։g gorfzyć z Swigtego Piotra namienioney kary, bo tam 
rhoćą Lof/ą cugów nie śig fíalo՜, у ten też Gofpodarz znać miał՜ wła­
dzą ná potracenie flag fwoich, kiedy gc przyrównał Pan JEZUS do 
zemfty Oyca fwego przedwiecznego, у to po takich przcfírogach, 
ná które nie dbali ci zboycy. Ale kiedy zbrodniow przez upomnie­
nia poprawić nie mcźefz, á władzy ná ich ukaranie wigkfzey nie 
mafz, y do fądu dać nie chcefz, naylepfży fpofob: odpraw do nie- 
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_____ ____ _____ _  
fzczgśćia, á infzemi ofadź winning twojg. Czeladko także, ftużeń- 
ftwa, macie przykład z tey Ewangelii, pamigtayćie ná to, że Gofpo- 
darz ten choć śig Człowiekiem nazywa: Człowiek, prawi, niektóry, 
ale ten Człowiek w tey przypowieści według wykładu tłumaczów 
znaczył famego Pana Boga, który fing fwoich у Prorokow pofyW 
jak do winnicy ftarozakonnego kościoła do narodu żydowskiego, á 
że oni ni te poielftwa Boikie у proroctwa nie dbali, у flug Bożych 
Prorokow SS. mgczyli, kamienowali, jako у tego S. Szczepana Dya- 
Łona kamieńmi ubili, nawet fame mu Synowi Bożemu Zbawicielowi 
świata śmierć okrutna zadali, coż czyni Gofpodarz Niebieiki? złych 
źle potracił, bo owych krzyżownikow у buntowników wyrzucił z 
ziemi S. у rofprofzył ich naród żydowfki po ś wiecie, że teraz wio. 
cggi nigdzie Króla fwego, áni kapłanów, ani ofiary, áni kawała źiem։ 
dziedzicznej na kwiecie nie maja, á Kośćioł fwoy nowy ofadźii jak 
winnicg infzemi iîugami, to jeft Narodami nawroconemi do Wiary 
świgtey. Jeżeli tedy w tey Ewangelicznej przypowieści Gofpodarz 
znaczy Pana Boga, chod śig człowiekiem nazywa, pamiętajcież cze- 
ladko, ftużłcy, że Gofpodarze wasi choć tacy ludzie jak wy, prze­
cież znaczy P. Boga władz# w fobie nad wami. Bo wfzelka z wierz­
chność, mówi Paweł S. od Pana Boga, á kto śig zwierzchności fprze- 
ćiwi, Bogu śig fprzećiwi. Y indźiey mówi: Słudzy, budźcie pofiu- 
fzni Panom wafzyra jak Chryftafowi. A zaś kiedy śig im fprzeći- 
wiaćie, hardźie ftawićie, jak buntownicy, y bron Boże odgrażacie, 
albo y do bić i a śig na nich porywaćie, jakbyśćie to istnemu Panu 
JEZUSOWI czynili, który śig gotow za to ująć, jak był widziany 
przed kamionowaniem S. Szczepana w otwartym Niebie ftojący, y 
niby powftający z prawicy Oyca Przedwiecznego názemftg, ná ta­
kich buntowników. Powitanie y ná ćig hardy (lugo fam Pan JEZUS 
Sgdźia Naywyżfzy, który teraz ćig pobudza do upamigtania, á na­
przód karać bgdźie wyrzuceniem z tego mieyfca, że infzego nie 
zhaydźiefz, y bgdźiefz tułaczem, á kiedy śig y tak nie upatnigtafz 
przez pokutg y poprawg fzczerą, zabije ćig na śmierć chorobą, albo 
innym przypadkiem niefzczgśliwym, jako przeciwnika fwego, jako
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Namiefiniczey władzy fwojey wzgardź.cielą. O JEZU nayła&a, 
wfzy przy narodź: nach twoich, przez przy czy ng S Szczepana, który 
twojey do Boga Oyca ná krzyżu modlitwy, w kamienowaniu fwoita 
za takich zaboycow, naśladując, mówił; Panie, odpuść im, bo nie 
wiedzy, co czyni#, odpuśćże nam wfzyftkie tak w rządach, jak w 
fiużbie przewinienia, á my po tey nauce y upomnieniu bgdźiem 

wiedzieć co czynić ná wigkfze przypodobanie woli twojey, 
AMEN,

Na więkizij chwałę Bożą
Д'л dzień Obrzezania Pańfliege czyli Nomy Rok czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelią 8. u Łukajza 8. w Rozdź: 2.
(2py śig fpełniło ośm dni, iżby obrzezano Dzieciątko, nazwano 
.. ,£Հ JEZUS, które było mianowane od An jola, pierwey

mzli śig w żywocie poezgło. Á Rodźicy jego chodzili na każdy 
rok do Jeruzalem, na dźień uroczyfty Pafchy. A gdy już był we 
dwunaííu lećiech, gdy oni ufłgpowali do Jeruzalem wedle zwyczaju 
świgta, i ikończywfzy dni, gdy śig wracali, zoftało Dźiećig JEZUS 
w Jeruzalem, á nie obaczyli Rodźicy jego. A mniemając, że on był 
w towarzyfiwie, ufzli dźień drogi, y fzukah go miedzy krewnemi 
y znajomemi. A nienalażfzy wrócili śig do Jeruzalem, dukając go. 
У itam sigpo trzech dniach, naleźli go w Kościele siedzącego w 
posrzocku Doktorow, á on ich Bucha, у pyta ich,. A zdumiewali śig 
v. zy cy xtorzy go Buchali, rozumowi у odpowiedziom jego. A 
uyrzav, fzy go, wielce śig zdziwili. Y rzekła do niego Matka jego: 
Synu, przeczzes nam tak uczynił 1 Oto Ociec twoy y ja żałośni fzu- 
käiismy Cig. ձ rzeki im; Czemużeśćie. mig fzukali? Nie wiedzieli- 
scie, iż term rzeczami,które f# Oyca mego,jam śig bawić powinien. 
A oni nie zrozumieli tego iłowa, które im mówił. Y poized! z nie­
mi, y przy ízed ł do Nazaretu, á był im poddany. A Matka je»o 
wfzyftkie te iłowa zachowała w fcrcu fwoim. A JEZUS śig po­
mnażał w mądrości, y we wzroście, y w łafce u Boga y u ludźi.

Nauka
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Nauka z tey Ewangelii 

7 a ko złe nałogi o ł mienie na nowy rok.
pOdobno te ofhtnie iłowa z Ewangelii zatrudniają kogo: jakim 

fpofobem Pan JEZUS pomnaża! śig nie tylko w wzrośćie, ale też 
•fr tafee u Boga у u lucłźi ? Na to krotka ale potrzebna z tłumaczów 
odpowiedź: że co do natury ludzkicy było to pomnożenie w Panie 
nafzym, to jeft, co do diata z.dufZą, nie zaś co do O ¡oby Boikiey,֊ 
bo wzroft ciału tylko iłuźy, á pomnożenie w mądrośći y tafee u 
Boga у u ludźi, dufzy jego ftworzoney, nie zaś o fobie у naturze 
Boikiey,która w ludzkiey naturze utajona była jak fłońce za chmur), 
у chyba tylko w okazywaniu fwoim pomnażała śig, á nie fama w 
fobie. А у to dla przykładu nafzego, źebyśmy śig natali, jako lu­
dźi e pomnażać śig zawfze w cnotach przyzwoitych, á zwtafzcza w 
modrości zbawienney, y w tafee u Boga у u ludźi. A dalekoż bai> 
źiey złe nałogi, ftare do grzechów zwyczaje odmieniać nã leplzĆ՜, 
zwtafzcza na ten nowy rok, do czego nas y cata ta pobudza Ewan՛՛ 
geľia. Oto Zbawiciel nafz choć nie złe ftarego zakonu obrządki, á 
przecie je na lepfze w nowym zakonie odmienia, to jeft, w nowym 
prawie talki, á niektóre ile przykre dla nas y trudaieyfze fam na 
fobie kończy, jako y to obrzezanie, na które dat Bog prawo oftre 
Abrahamowi SwigtemU, na znak tego, że z jego rodu nie z infzego 
miał śig Zbawiciel na świat ukazać, y trwało to prawo w rodzie 
Abrahama przez puttóra tysiąca lat, aż do przyiśćia na świat Zba­
wiciela, że je żydźi z rodu tegoż Abrahama idący w mgikiey płci 
zachowali, jak y teraz zachowują, ale prożno, bo już ta obietnica 
nifzczona, już j) Pan JEZUS na fobie z tym prawem zakończył, 
gdy przyfzedł na świat, y ten przywiley zapieczętował wylaną 
Krwią fwoją, y Imieniem JEZUS, które znaczy Zbawiciela świata. 
A tu nam upomnienie, żebyś my tym barźiey złe nałogi odmieniali 
na ten nowy rok, co go zaczynamy, y naznaczamy fobie początek 
jego, jako w wieńcu, który początku y końca nie ma, chyba gdzie 
fobie go kto naznaczy, tak y w roku całym równym zewiząd dla 

innych
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innych narodow, my prawowierni Chrześćianie naznaczamy fobie 
początek od tego dnRȚ w który śig ftato to pierwfze wylanie Krwi 
zá nas Zbawiciela, y Imię JEZUS, to jeft, Zbawiciel, nadane mu od 
ludźi, które wprzód od Anjoła było przepowiedźiane przy zwia- 
ftowaniu Nayśw: Pannie. Tym tedy imieniem początek w roku jak 
w złotym pierścieniu perłą fobie naznaczamy, tą Krwią jak różo­
wym kwiatem wieniec w zawitym roku poczynamy. Pamigtayże na si­
ten początek nowego roku każdy, w ćielefnym, nieczyftym według 
ftanu twego, nałogu zaftarzały trupie, á niech ćigta krew niewinna 
Dziecinna Zbawiciela twego ożywi na czyftfze odtąd życie. Nie- 
dopufzczay dufzy twojey mazać śig tą krewkością, za którą Syn Boży 
w ciele ludzkim oto pierwfzą pokutg,y w niey krwawą plagg ponosi; 
ten kwiat rożowy kładź fobie ná głowę, która już może y wieniec 
ftraćila, á broń się nim odtąd nieczyftym myślom, żebyś ná nie ni­
gdy nie zezwalał, áni śig niemi dobrowolnie bawił. Drudzy także, — 
co sły nałóg macie wfpominania Imienia Bożego nadaremno, ślu- 
buyćje P. Bogu, y niby pierśęieniem z Imieniem JEZUS ufta wafze 
pieczgtuyćie, żebyśćie to nayświgtfze y famym blefom w ufzanowa- 
niu przemożne Imię JEZUS, jak y każde wfpomnienie Pana Boga, y 
Swigtych jego nabożnie ftuclialiy wymawiali. Y ći,którzy zły na-----
log dotąd mieli zaniedbywania fchadzki do Cerkwi w święto, niech 
powitaną ztego nałogu niedbalftwa, á niech idą y z dziatkami fwe- 
mi kiedy można, za przykładem Pana JEZUSA dwunaftoletniego, z 
Nayśw: Panną y Świętym Jozefem, którzy według zwyczaju świgta, 
chodźili do Jeruzalem do Kościoła, y tam patrzcie jako Pan JEZUS 
Dziecięciem będąc, zabawił śig z Doktorami, pytając ich, y ftuchając 
odpowiedzi, choc jako Bog wcielony wfzyftko wiedział, á to wfzy- 

Հ՝ ftko czynił dla przykładu waiżego, żebyśćie niegardźili nauką Ka- 
płaiiiką, y nie tylko fam i śig, ale y dziatki fwoje fpofobili do tego, 
nie odkładając tych początków ich od roku do roku, ale zaraz na 
ten nowv rok zaczynając tg z niemi fzkołg,' jeśli do niey fpofobni.
Y ći też, co zły nałóg mają w zgubach fwoich, zbytecznych żalów, J 
złorzeczenia, przcklęctwa, á czafem y do znacharow śię udają, á ile 
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w zgubie zdrowia dziatek fwoich, niech pamiętają ná przykład 
Nayśw: MARYI, która choc barźiey kochała Syna Twojego, á prze­
cież cierpliwie go fzukała między krew nenii, rozumiejąc, że z niemi 
poTzedł, y nazad śig do Kościoła wróciła, aż go znalazła między Do­
ktorami Kośćielnemi,żaląc śig tylko: Synu,przeczżeś nam to uczynił? 
oto Ociec twoy, y ja, żałośni fzukaliśmy cię. Oycem tu S. Jozefa 
zowie, jako o nim mniemali ludzie. Aż jey żałość Pan JEZUS u- 
imierzając, przypomina śig być Synem Bożym, żeby tego nie żało­
wała, co śig z woli Boźey Tlało. Czego gdy drudzy barźiey nie 
zrozumieli, pofzedł zNayśw: Matką Twoją, y z Jozefem do Nazaret, 
y był im pofłufzny. A tu dziatki ku Twoim rodzicom, y czeladko, 
ku Twym gofpodarzom y Panom, bierzćie przykład pofiufzeńftwa 
ná ten nowy rok, jak im macie być poddani, kiedy Bog wcielony y 
utajony tak śig uniżył dla przykładu nafzego. Żarłocy,'pijanice, •— 
pomyśliyćie fobie teraz, czym też Pan JEZUS żył przez te trzy dni? 
zofławfzy w Jeruzalem, nim go Nayświgtfza Matka jego y z Jozefem 
kukając, znalazła, pewnie żaden z krewnych y przyjaciół domo- a 
wych go nie żywił, bo go między krewnemi nieznaleziono, á obcy 
też, chyba z miłosierdzia jak sierocie y żebraczkowi jakiemu ledwie 
kawałek chleba podał zá jałmużnę. Azażby ta .uwaga pofkromiła 
obżarfłwo y pijańfiwo ludzkie, żeby ná ten nowy rok ofiarowali 
Panu JEZUSOWI żebrzącemu,niby od gęby odjąw Izy, wlzyfikie zby­
tki fwoje, które:im fzkodzą,y zdrowia Skracają. O jakby ta ofiara y 
poftanowienie trzeźwości, y zarzeczenie śig trunków Szkodliwych, 
jakby przyjemne było Zbawicielowi twemu, pewnieby ći zá to y 
zdrowia ná dfużfze lata, y pomyślnych talk ná zbawienie nie żało­
wał. Słowem mówiąc, wfzyfcy jak tu jefieśćie, jeżeliśćie mieli do­
tąd ztynafog zafia rżały nieuważnego Słuchania nauk, á raczey fiy- > 
Tzenia tylko, á nie ufłuchania, odmieńcież՜ ten zwyczay ná nowy 
rok Skutecznie, biorąc przykład z Nayśw: MARYI, która wlzyfikie 
Iłowa JEZUSOWE zachowała w Tercu Twoim, zachowayćież y wy 
tg naukg, którą także Iłowem Bożym (jak powinno) zowiećie, za- 
chowayćie nie tylko w Tercu, ále w Sprawach wafzych. Dopomoż
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nam Panie JEZU Chryfte w tym nowym przedśigwźigćiu, y naśla­
dowaniu Nayświgtfzey Matki twojey, o to ćig prośiemy z Dawidem: 
Bfogoflaw Panie koronie roku łafkawośći twojey, abyśmy w niey 
lepicy odtgd flużyli tobie, y zaflużyli ná wieczne z toba królowa­

nie, Amen.
Na więkfz^ chwałę Boż^

JE dzień Epifanii, albo Zjawienia Pańskiego czyta nam Cer­
kiew S. Ewangelia S. и Mateufza S. w Rozdziale j.

օբ ego cza fu przyfzedl JEZUS do Galilei nad Jordan do Jana, aby 
byt ochrzczon od niego. A Jan mu niedopufzczat, mowișc: ja 

mam być ochrzczon od ciebie, a ty idźielz do mnie! A JEZUS od­
powiadając, rzeki mu: zaniechay teraz, ábowiem tak śig nam godzi 
wypełnić wfzelka lprawiedliwość. Y tak go dopuścił. A gdy byt 
JEZUS ochrzczony, natychmiafł wyftșpil z wody, a oto otworzyły 
śig jemu Niebiofa, y widział Ducha Bożego zftgpujacego jako go- 
Igbicg, y przychodzącego nań. A oto glos z Niebios mówiący: Ten 

jeft Syn moy mily, w ktorymem upodobał fobie.

Nauka z te y Ewangelii,

0 przedniey/zey tajemnicy Chrztu świętego.
՞լ՛ А к wielka doroczna pamiątka Jordanowa Chrztu Pana nafzego 

JEZUSA Chryftufa potrzebna nam z tey Ewangelii podaje naukg 
o Chrzcie S. abyśmy go umieli poważać, у w potrzebie zażywać. 
A naprzód,trzeba wiedzieć że to flowo:Sakrament, znaczy toż famo, 
co tajemnica, albo znak, pod którym śig tai laika. ¥ z takich zna­
ków przednieyfzych lalki Bożey, czyli Sakramentów, pierwlzym jeft 
Chrzeft, gdzie polanie wodą z pragnieniem oczyszczenia dufzy, у 
z cemi -flowy: Ja č'.ebie chrzczę ru.Imię Oyca, y Syna, y Ducha S, 
jeft znakiem powierzchownym, pod którym śig tai falka Boża fply- 
wajaca na o wg dufzg, oczyfzczajac ja od wfzelkich grzechów, tak 
pierworodnego grzechu w małych dziatkach, jako też у uczynku-
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wych włafnych grzechów ov/ego człowieka, jeśli je A Ժ rźalfzego 
wieku, naprzykład żyd, tatarzyn, poganin, byle p՝%,- ։. ■ żałował, 
że Boga obraził, á Pan Bog go wtenczas przyjmuje do lalki jako 
czyftą dufzg. To oczyśćienie znaczy chrzcił, у z imienia w ftarey 
polfzczyznie chrzczą, toż famo, co oczyfzczam Inny chrzcił, albo f 
oczyfzczenie może być z nabożcrifłwa, ale nie Sakramentalny, to 
jeft, może być znakiem pokutnym, ale nie tak ikutecznym znakiem 
łaiki oczyfzczające„y, jak teraz jeił Chrzcił S. od Chryiłufa Pana 
poftanowiony. Taki Chrzcił Janów, był znak tylko pokutny z na- 
bożeńftwa owego ludu, który ftuchając kazania Swigtego Jana, у 
przefłrogi o przyiśćiu bliikim Zbawiciela swjată, że oto idzie wig- 
kfzy niżli ja, czyńcież pokutę, gotuyćie drogg Panik), у tam daley; 
na co lud nabożny z radości wpadając w Jordan,obmywał śig, pra­
gnąc tym znakiem oczyfzczenia dulz iwo ich, że jak woda obmywa 
ciało, tak żeby dufze ich tizyfte były na powitanie Zbawiciela świa­
ta, ktorego jefzcze nie widzieli. Podobała śig ta pokuta Panu JE­
ZUSOWI tak dalece, że będąc długi czas w zatajeniu, bo od owego 
pierwfzego zjawienia trzem Krolom przy narodzeniu fwoim. jak śig 
fchronił od prześladowania Herodowego, tak potym przez trzydzie­
ści lat od dźiećińftwa fwego był w zatajeniu, у niewiadomośći u 
lutłźi, w Nazaret , mieście, w peśielikim domu Świętego Jozefa ten­
to budownik świata у naprawca, zá Syna ćieśiellkiego mniemany. 
Aż gdy śig doczekał tak pokutnego nawrócenia ludu, zá przepowie- 
daniem Jana Puftelnika у Przeftarica fwego, dopieroż ftanął przy 
owym zgromadzeniu, jifzcze śig у tam zrazu tając, gdy przyftąpii 
do owego chrztu pokutnego, jakby jeden z grzefznikow, poznał go 
S. Jan, mówiąc: Nie ty mafz być ode mnie ochrzczony, ale ja roczny 
od ciebie. Ale gdy mu Pan kazał śig ochrzcić, wypełniając fprawre- 
dliwość zà grzechy ludzkie, tak wielkim uniżeniem Ofoby f ' ojey 
Bofkiey w poftaći grzefzńika, alić natychmiaił iłało śig cudowne 
Bohojawlenie jego, gdy śig niebo nad nim otworzyło, у głos Boga 
Oyca ftyfzäny: Ten jeił Syn moy naymilfzy, у Duch Przenayśw: 
w poftaći gołąbka nad nim śig ukazał. Y to było pierwfze zjawie-
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nie światu tajemnicy Troy су Przenayświgtfzey, о к to rey wprzód 
tylko Prorokom Pan Bog oznaymiał, у to nie tak jaśnie, jak tu Boga 

x Oyca w głosie, Syna Bożego w naturze ludzkiey, Ducha Świętego 
w poftaći gołąbka, jak też malujemy fobie у wyrażamy to zjawienie 
Troycy Przenayświgtfzey: boga Oyca w poftaći Męża ftarego, fzg- 
dźiwego, jako widżiał Daniel Prorok w otwartym niebie ná Maje- 
ftaćie Bofkim w afsyftencyi niezliczonych woyłk Anjelłkich. Toż 
widział Izaiafz, у ftyfzał śpiewających Anjolow: Święty, 6wigty, 
Św ięty Pah Bog zaftępow, jakiego pienia у my naśladujem w koro- 
neczce Troycy Przenayśw: у wyrażamy Boga Oyca w poftaći fzg- 
dziwey także ofoby, á Syna Bożego w naturze ludzkiey Męża trzy- 
dzicftoletniego, Ducha zaś S. w poftaći gołąbka, jak śig tu zjawił 
nad Jordanem. Nie żeby był gołębiem Duch Swigty,albo Bog Ociec 
ftarcem, albo Syn Boży famym tylko człowiekiem, ale że Pan Bog 
jak у dufza nalza, która jeft podobieńftwem Bofkim, co do iftoty 
fwojey wyrazić śig nie może, inaczęy bgdąc żywością duchowną 

. niewidomą, chyba pod znakiem widomey jakiey rzeczy dla podo- 
bieńftwa, zwtaizcza w dziełach przednieyfzych, jako w pierwfzey 
Osobie Pana Boga nazywamy у wyrażamy Oycem dla ftwąrzenia, 
że nam dał życie у opatrzenie do życia jak Ociec, w wterey Ofobie 
zowiemy у wrażamy go-Synem, że śig jak Syn ukazał w ciele ludz- 
kim, pokutując zá nas, w trzećiey Ofobie nazywamy go Duchem, у 
wyrażamy jak śig ukazał w poftaći gołąbka, día natchnienia,którym 
nas napełnia do wfzyftkiego dobrego, á to natchnienie jak ptak 
odlatuje у przylatuje do nas, pobudzając nas ile do pokuty jak 
gołąb jęczący, w jakiey śig tu poftaći ukazał Duch Święty nad tym 
chrztem pokuty Janówey. Indźiey zaś w poftaći ogniftych języków 
śig ziawil nad Apoftotami Duch S. na znak oświecenia rozumów ich, 
у gorliwości, którą ich napełnił. Jako y Pan JEZUS wtóra Ofoba 
Bolka w poftaći Baranka byt widziany w niebie od S. Jana Ewan- 
gelifty. My zaś w obrazach Troycy Przenayśw: takie czynim wy- 
rażenif, jakie śig ftało przy tym pierwizym Bohojawleniu, przyda- . 
jąc tylko ofobg lzgdźiwą z widzenia Danielowego, dla wyrażenia.

Boga
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Boga Oyca miafto gtofu w tey Ewangelii, który śig kolorem wyra- 
żić nie może. To też wyznanie Troycy Przenayśw: czyniemy przy 
Chrzcie S. 7. nil a wy Chryiłufa Pana, który rzeki do A poiło Iow, 
idźcie nś cały świat, nauczajcie nsrody, chrzcząc je w Imig Oyca, 
y Syna, y. Ducha S. kto uwierzy y ochrzci śig, zbawion bgdźie. Y 
indźiey mówi ftanowișc Sakrament Chrztu S: Jeżeli kto śig nie 
odrodzi z wody y z Ducha S. nie wnidźie do Kroleftwa Niebie- 
ikiego. A tu przeftroga, żebyś my śig wfzyfcy ftarali o chrzcił, bez 
ktorego nikt zbawion być nie może. O jak macie dopilnować ma­
łych dziatek, żeby bez Chrztu S. nie umierały. A jeśliby Kapłana 
nie było, á dźiećig bliłkie śmierci, w takim razie ktokolwiek z do­
mowych wźijwfzy wody, wzbudźiwfzy w fobie intencyg, to jelt, 
żadzg oczyszczenia dufzy owego dźiećigćia według uitawy Chry- 
ftufa Pana, polać je na gtowkg, abo nà tg czgść ciała, która śig w 
cigfzkim terminie rodzenia wyda na świat, y polewając razem, mó­
wić te iłowa: Ja Ćiebię chrzczg w Imig Oyca, y Syna, y Ducha S. 
Ta jeił ufława Kościelna z pomiecionych iłów y prawa Chryftufo- 
wego, żeby nie odmieniać tego Sakramentu, tak ęo do materyi, to 
jeił, wody, żeby była prawdziwa woda, nie trunek, ani fok jaki, ale 
woda jeżeli nie świgcona, to choć proita jakiey można na prgtce 
dopaść w owym razie, choć mgtna, albo z śniegu, czy lodu kilșt 
kropel wyigczona, byle woda była, y takie, jak śig rzekło, polewa­
nie. Tak też co do formy tego Sakramentu, to jeił iłów nie ma być 
żadna odmiana, prócz różności jgzyka Rufkiego, albo Łacińskiego 
lub innego, byle to wyrazić: Ja ciebie chrzczg w Imig Oyca, y Sy­
na, y Ducha S. mówiąc razem przy polewaniu, Y to raz ma być od­
prawiono, bo chrzcił sig nie powtarza. Jako raz śig rodźiemy ná 
żywot doczefhy, tak też raz tylko mamy śig odradzać na żywot 
wieczny. Dla tego, jeśliby to dźiećig wyzdrowiało, oznajmić Ka­
płanowi, że już ochrzczone, tylko żeby przydał ceremonie do tego 
należące, jako znaki dalfzych laik Bożych do zbawienia potrze­
bnych, o których ofobliwfza nauka przy chrzcinach. Tu śig tylko 
zaleca pilność w ratowaniu dziatek, к to rey niechay nieprzeiżkadza 

watpii-
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%)tphwość jaka o niewiniątkach, zá čoby śie w tym Jordanie Chrztu 
Hvigkgo czyścić midy со do duízy, kiedy nie przewinić, y dia tez, 
mmemama choway Bože zaniedbywać w nich tego Sakramentu. B, 
choc me map włafnego grzechu, ále grzech pierworodny, to jeft, 
pieruizych Rodziców nafzych w raju popełniony jeft ná nich,we- 
riiug pierwszego z Bógiem przymierza fprawiedliwego, jakiego v w 
JuGziach nie gamemy, że Pan naprzykład zá bunt, rokofz, gniewa 
aig na poddanego y ná rod jego, że co oycu odbierze, tego niepo- 
silSISIssi 

do Lu-у prócz doczefnychprzy. 
^donvch "'"ľ"' grzechu pierworodnego zofta-

} h, zaelney kary na tamtym swiećie dziatki niechrzczone nie 
Pono.z@,ale tylko ftratg widzenia Boga,falki jego.fpokcznośći Swie- 
rych,ponosić înuiz^, jeśli bez Chrztu świgtego fchodza z tego świata. 
Spiefzćież się z niemi do tego Jordanu, który nie darmo z Imienia 
znaczy rzekg ígdu, á nie pofgdzayćie w tym iprawiedliwośći Bofkiev 
y owizem dzigkuycie mu przy naftgpujÿcym zwłafzcza nabożeństwie

Troycy s. jedynemu tześc y chwała ná wieki wieków, Amen. 
...... „Na więkfz^ chwalę Boża 

Հ-гл n jętych trzech Doktor orv Cerkwi ձՀ Bazy lego y 
Li7V<gii у Jana Chryzojlота> Ewangelia u Jana

S. w Rozdziale i e,
QNego czafti rzeki Pan Uczniom Swoim: Jam jeft winna macica 

prawdziwa, a Ociec moy jeft oraczem. Wiżelk» latorośl we mnie 
nieprzynofzac* owocu odetnie j& á wfzelk), która przynosi owoc 
ochgdozy j), áby wigeey owocu przynosiła. Już wy jefteśćie czy' 

ftemi
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pamigćich, trzebaby czgśćiey imto 
P yp minac, probowac, a przeciwne lenifłwo, у zle obyczaje o- 
Lfzeylzym upomnieniem okrzesywać, obcinać, toż dopiero po ta. 
SB 

dzie fwoim. Wiele ksiąg nápifat S. Bazyli mądrości Bofkiey pet- 
nych, przydał jak do liścia grono Zákon fwoy Bazyliańiki który 
2?k w;elu c90t У maroséi zbawienney napełnił ftodycza dla pozy.

u CatcS° «wiata, jako prawdziwa Chryftofowa latorośl. Oby у 
D ват 

Ле mi dla mowy, ktorąm do was mowil. Miefzkayćie we mnie, á ja 
w was. Jako latorośl nie może przynosić owocu fama z siebie, jeśli 
nie bgd-źie trwać w winnej macicy, także ani wy, jeśli we mnie 
miefzkać nie bgdźiećie. Jam jeft winna macica, wyście latorośle. 
Kto miefzka we mnie, á ja w nim, ten siła owocu przynosi, bo be- 
zemnie nic czynić nie możecie. Jeśliby kto we mnie nie trwał,precz 
wyrżucon bgdźie, jako latorośl, y ufchnie, у zbiory ja, y do ognia 
wrzuca, у zgore. Jeśliż we mnie trwać bgdźiećie, á Iłowa moje w 
was trwać bgdą, czegokolwiek zachcećie, prosić bgdźiećie, у fta- 

nie śig wam.

Nauka z tey Ewangelii,

Jaki wzór mamy winnych lat or o s'il z cnot tych trzech
SS. Doktorow.

Kile darmo Cerkiew S. tg Ewangelia przyczyta dźiśieyfzym Swig- 
^tym Doktorom, bo jako Pan JEZUS nazwał śig winna macic» dla 
tego, że świat cały nauk» fwoją jako iłodkim y zdrowym winem 
napoił, tak też Apoftołowie jego, y naśladowcy ich rożni Swięći 
nauczyciele, jako to y dźiśieyśi trzey Doktorowie Swigci: Bazyli, 
Grzegorz, y Chryzoftom, winnemi latoroślami nazwać śig mogą, że 
od Chryftufa Pana tak w pobożności, jako w innych cnotach, á 
zwtafzcza w mądrości, y nauce zbawienney wzroft brali przez na­
śladowanie, y wielki pożytek w ludziach, jako grona winne rodzili, 
y dotąd rodzą. O S. Bazylim czytamy, że z młodu do fzkol Ateń­
skich dany razem z Swigtym Grzegorzem dźiśieyfzym, tak śig uczył 
pilno, y oraz w cnotach rożnych pobożności, cżyftośći, pokory, y 
dobrych obyczajów wziął wzroft y pomnożenie takie, że Wielkim 
Bazylim nazwany od wfzyftkich. O fzczgśliwe dziatki, które tak 
rófną nå chwałg Bożą, przefadzone do jakiey fzkoly- JaK wigc w 
ogrodach mieyfca płonek z lafu przefadzonych ogrodnicy zowią 
Szkołami, y tam rożnćy pracy y zachodu koło nich zażywfzy, ob­
cinając, okrzefując, Szczepiąc, chgdożąc, wielkiego ich wzroftu y 

( pożytku



nam choć nie tak wielki uczynić pożytek, fundując każdy w domu 
fwoim zákon, dla przykładu drugim cnot świętych, pobudzaniem,y 
unominaniem do tego,abyśmy śig przynamniey z jednym, y to fzczu- 
pîym domowników gronkiem mogli zafzczyćić przed Par'em 
eiem. Równy wzroft S. Grzegorza w naukach razem z S. Bazylim 
odprawionych, bo jak Bazyli Wielkim ták Grzegorz nazwany Tea- 
logiem dla ofobliwfzey pojgtnosci y fubtelnosci rozumu. Nie mały 
V owoc nauk Grzegorza S. bo zoftawfzy Arcy-Bilkupem Konftanty- 
nopołikim całe owe miafto natenczas Aryańikim kacerftwem zara- 
żone poprawił, y do Wiary S. przywiódł, niby wielkie grono uro- 
dźił. Ale gdy zazdrość fiawy jego wielu nan pobudziła, widząc 
zámiefzanie migdzy Biikupy, wołał dobrowolnie złozyc urząd Bi- 
flcupi, aniżeli być przyczyna niezgody, gdy nan jedni nacierali, a 
drudzy bronili. Prywatnie potym ofabne życie wiódł w klafztorze, 
gdzie też wiele ksiąg zbawiennych wydał, jak winna latorośl wy-

należy, kiedy nami drudzy, gardzą, y prace nafze by tez pożyteczne 
obwiniając, y nas niby w ziemi grzebią, y depcą po nas, gardząc, 
poniżając, weyrzy Bog jak flonecznym okiem pa to zagrzebanie, 
y da wzroft wielki, jak wynioft tego S. nie juz. do Infuły Arcy- 
BHkupiey, ále do Korony Kroleftwa Niebieskiego, ciało pogrzebione 
zoftawiwfzy w ziemi,Dufza Jego jako winna, latorośl zwinną ma- 
ćicą złączyła śig zChryftufem w Niebie. Niewyrodna cnota y trze­
ciego S. Doktora dźiśieyfzego Jana Chryzoftoma, który wzi oftem 
pierwfzych nauk zrównał z. temi wielkiemi Kolegami fwemi, jak 
złotą ligą przyrównany, Złotouftym dla pigkney y mądrey wymowy 
nazwany. Y nafze też rozumy y myśli wydają śig przez ufta, jeśli 
flowa baczne, mądre w przeftrogach bliźniego zbawiennych, w 
pacierzach y wielbieniu Pana Boga, w uniżeniu pokornym siebie

perły y kleynoty. Bo według Pilma S. z obfitość. ferca,ufta mówią. 

»

Nåк

Го jeft: со u kogo w fercu, to у w uśćiech, o czym myśli, o tym 
rad gada. Kiedy Pan Bog w fercu, y ná myśli modrość Bolka, у Bo- 
gomyślność, у zbawienna náuka, jako ikarb drogi w fercu, to śig 
wydaje у przez ufta, у język jáko liftek zloty, у mowa jak perłowe 
grono. A przeciwnym fpofobem próżne iłowa jak fzyfzki borowe, 
znaczą próżne dzikie myśli, á gorzcy, kiedy złorzeczenia, gorfzącc 
żarciki, piofneczki fzpetne, bluźnierftwa, kłamftwa, przeklgctwa 
z uft prawie piekłem wybuchają, już taki człowiek nie latorośl 
■winna, ale fuchę,niepożyteczne drzewo, ba głownia piekielna dru­
gich do złego podżegająca, godna wyrzucenia zá świat, kiedy tak 
wielki Doktor Cerkwi Święty Jan Chryzoftom będąc Arcy-Bifkupern 
Konftantynopolíkim, zá upominanie Pafterlkie, zoftał od Eudoxyi 
Cefarzowey niećierpliwey nauk jego, o wygnanie przyprawiony zi 
morze, tamże у umarł, jak odcięta latorośl co do ciała, ale co do 
dufzy złączony zChryftufem. Dalby у nam Pan Bog takie od złych 
ludzi oddalenie, ktoreby nas pewniey z Panem Bogiem złączyło. 
Przydáje Pilarz żywota tego S. Chryzoftoma, że gdy ciało jego z 
wygnania Teodozyufz Cefarz po wielu lat ¡prowadził z wielkim 
honorem do fwego miafta у Biikupftwa, w Kościele ná tronie Bilku- 
pim poftawione, wyraźny z uft głos cudowny wydało: Pax vobis, 
Pokoy wam, jak więc Biikupi lud fwoy pozdrawiają. A Eudoxyi 
Cefarzowey ciało do owego czafu trzgfto śig w grobie jak osina. 
Niech nas Pan Bog zachowa od takiego pogrzebu, á raczey niech 
nám wieczny pokoy zágai, jak winna latorośl ten Złotoufty Doktor 
protekcyą fwoją. O Święci trzey Doktorowie, jak owi Mędrcowie 
przy narodzeniu Pańfkim, którzy niegdy w tamtey od w (chodu ¡tro­
nie świata Wiarę Chryftufową záfzczepili, á wy tgż Wiarg S. náu­
kami y przykładem cnot świętych rofkrzewili, uczyńcież y nas u- 
Czeftnikami nauki wafzey, mądrości zbawienney prawie Chryftu- 
fowey, ktorąbyśmy żyli ná ziemi jako latorośle aż do fzczgśliwego 

W Niebo przefadzenia, co day Boże,
AMEN.

Da. i
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№ więkfz^ chwałę Bożij

JVJ dzień 0 czyś cienia N ayświętfzey Panny M ARPI,czy ta 
nam Cerkiew S. Ewangelią S. u Łukafza 8. w Rozd: 2. 

r>Ne?o czafu gdy śig wypełniły dni oczyśćienia MARYI według 
^záÁnu Moyżefzowego, przynieśli JEZUSA do Jeruzalem, aby go 
ftawili Panu, jako jeft w zakonie Pańikim, że w Izeik 1 m£fzczJ™a. 

fyno^rlic, álbo dwoje gołabiat. A oto byt człowiek w Jgruzalenb 
któremu imię Symeon, á ten człowiek fprawiedbwy, у Bogoboyny 
oczekiwajacy poćiechy Izráebkiey, á Duch S. był w mm. Y odpo- 
■wied® ЪуХ -wźiał od Ducha S. że nie miał oglądać śmierci, azby 
pierwey oglądał CHRYSTUSA Pańikiego. Y przyfzedł w duchu do 
kościoła á gdy wwodżili Dzieciątko Jezusa Rod-£icy jego, áby zá

ՀՋՋ ՃՃՀՃՋ ճճճ 

objawienie poganow, y chwałg ludu twego Izraelskiego. A Ociec 
îego v Matka dziwowali sig temu, co o nim mowiono. Y błogoHa- 
til im Symeon, y rzekł do MARYI Matki jego: Oto ten, połozon 
jeft nå upadek, y nå powftanie wielu w Izraelu, y na znak któremu 
Sprzeciwiać śie bgd@, y dułzg twa wlafn» przeniknie miecz, aby my- 
iii z wicia ferc były objawione. Y była Anna Prorokini córka Fa- 
nuelowa z pokolenia Azer, ta była barzo podefzla w lećiech, à śiedm 
lat vvła z mężem fwym od panieńftwa fwego. A ta wdowa az do 
Jat osmdźieśigt y czterech, która nie odchodziła z kościoła, poftanu 

Boża była w nim. au

Nauka z tey Ewangelii

gWigtó dziśieyfze Strytèniem nazwane po Ruiku, czyli fpotkaniem* 
dla tegą4_że Symeon. Starzec świgty, á bliiki śmierci (potkał śie z 

Panem֊JEZUSEM- y zbí'ayswigtfza Panns, y wźiąwfzy Dzieciątko 
nå rgce fwoje,. poznał- z natchnienia- Bożego,՝ że to był Zbawiciel 
świata^, y ęwiatłemi gcznazwaffnżoświecenie narodów.- Zkądzwy- 
czay Cerkiewny,-, że nå to świgto świece, czyli gromnice świeca y 
zapalają wzniecając pamigć fzczgśliwey śmierci day Boże rakiev, 
jaka była S. Synreona, który w obecności Pana JEZUSA, y Nayśw: 
Matki jego, y Swigtego Jozefa zawołał: Teraz- wypufzczafz fługg 
twego Panie w pokoju, gdy oczy moje oglądały zbawienie twoje, 
A e naprzód uwaźmy, kogo ten Swigty flug^ nazywa, y wypuście 
pragnie? Teraz-prawi, wypufzczafz Panie iługg twego w pokoju. 
Bez tłumaczów zgadniecie, że to o dufzy fwojey mówił, Pamig- 
tayćież, że dufza nafza jefteśmy my (ami, co w ciele źyjemy, y du­
żym tu Panu Bogu, nie co infzego od nas; jak dźięći ålbo proftacy 
rozumieją, może, że dufza coś ofobliwego od naș, w piersiach gdzieś 
tam śiedźi, álbo w gardle, według przyfłowia; dufza nå ramieniu, 
dufza ná włofku, y dla tego śig z takim podobno mniemaniem pro- 
ftota odzywa: odnu dufzu maju, choć do czorta. O głupcze, á wfzak 
to dufza twoja ty fam jefteś, w ciele żywość rozumna y nieśmier­
telna, my fami dufze w ciałach żywości nieśmiertelne, my y przy 
śmierci żyć nieprzeftaniem, tylko życie odmieniemy, ćiała tylko 
nafze o. umrg, gdy je z siebie złożemy jak zgniłe odzienie, y ćzafem 
Pan Bog pozwoli dufzy 3 może y nam (amym, że bgdźiem widzieć 
ciaia naiZC, Kiedy je do mogiły poniof#, y zadźiwi śig nie jeden: 
jaż to w tym trupie brzydkim śiedżiał lat tak wiele, y pielggowa- 
łem, ochraniałem jak co godnego tak fzpetna kloakg y wigżienie 
moje. A co wigkfza, że nå fa mym wyiśćiu z ćiała, fadźić nás bgda 
z całego żyćia, y oíadza dufze náfze, to jeft nás famych, albo do 
nieba, jeżeli żadnego grzechu wtenczas nie bgdźiemy mieli ná fo* 

bie
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___________ _ _________ .
ГЫе niezgladzonego, álbo do czyfca, jeśli w jakim powfzednim ma­
łym grzechu śmierć nas záydáie, álbo też choway Boże do piekła 
ofądzą, jeżeli grzech śmiertelny jaki przez pokutg niezgładzony 
zoftanie ná dufzy, że w gniewie Bożym, nieprzejednawfzy Pána Bo­
ga przez pokutg, Raniem ná fądźie jego. Wtenczas śig trzeba bgdźie 
pierwfzy raz fpotkać у obaczyć z ChryRufern Panem Sgdźią ná- 
fzym, o dalby to Bog! żeby to flrytenie było Symeonowe, żeby 
łaikawego P. JEZUSA pierwfzy raz obaczyć у z Nayświgtfzą Panngi 
nayofobliwfzą wtenczas Obronićielką, którą fobie wczefnie jednać 
mamy, y z S. Jozefem Patronem fzczgśliwey śmierci, у z Swigtemi 
innemi Patronami у Anjołami ¡ná obrong náfzg przybywającemi, 
jeśli ich fobie, zámo wiemy <w tym žvéiu, áby nas ná owym razie 
ratowali od dufząyęh nieprzyjaciół ¡fzatano w, ¡naybarźiey wtenczas 
nå nas przy zgonie czuwających, a ná fądźie przed Chryftufem Pa­
nem ná nas fkarżących, у wfzyftkie grzechy náfze wyliczających. 
Strafzliwe to у z niemi bgdźie fpotkanie, gorfze niż z zboycami, 
albo beftyami .náyfrožfzemi. ,A przecie nám tego Rrytenia nie mi­
nąć, wigc śig ná nie .wczefnie tak fpofobić mamy, у drugich w tym 
zgonie ratować- ^iedy ,'śig kto poczuje nád zwyczay iłabym у cho­
rym, nićch śig zaraz Rara przyjąć Pána JEZUSA, póki śig da ująć 
w láíkawey poftaći, y ¡piaftować jak dźiećig w Nay św: Sakramencie, 
á przyjąć go fercem jPrzeęzyRey ;Boga Rodźicy, czyfzcząc śig jak 
mogąc wprzód przez pokutg S. choćbyś śig zdał być czy Rego fu- 
mnienia, wfzak у PrzeczyRa Nayśw: Panna MARYA niepotrzebo- 
wata oczyfzczenia, á przecie dla wielkiey pokory у przykładu ná- 
fzego, nieopuśćiła tego obrządku oczyfzczenia. O żebyśmy tak czy- 
Rym fercem у uRy przyimowąli, przynámniey .oRatrïi raz toż famo 
Ciało y Krew Zbawiciela náfzego,-cudownie -rozmnożone y utajone 
pod znakami Sakramentąlnemi, które ; było w żywocie PrzeczyRey 
Panny y Matki fwojey. O żebyśmy przed śmiercią przynamniey 
takim .affektem przyjgli Pana JEZUSA w Prycześći świgtey, jakim 
w dźiećinney poRaći przyjął go Symeon ná rgce, że prawie՜ z ra­
dości umierał, pewnie tak ująwizy fobie wczefnie Sgdźiego Náy- 

wyżfze- 

f

wyżfzego, doznalibyśmy go łaikawfzym ná nas przy oftatnim zgo»- 
nie, y fądźie jego. A po tey oftatniey fpowiedźi y Kommunii S. 
itarać sig náypilniey, aby żadnym y náymnieyfzym dobrowolnym 
grzechem Pana Boga nie obrazić, á tym barźiey ftrzedz się prze- 
klęctwa ze złości, łajania zelżywego, co śig trafia w narowiftych 
chorobach, y wezwyczajonych do tego ludziach. A jeśliby śig tym 
albo podobnym fpolobem trafiło zgrzefzyć po fpowiedźi y Prycze- 
sći S. w chorobie, dla pozbycia owego śmiertelnego grzechu, trzeba 
znowu wezwać Kapłana do chorego, bo inaczey śmiertelnego grze­
chu albo wątpliwego nie zgładźifz, mogąc, mieć rozgrzefzenie Ka- 
Phriikie. Jeżeli też choroba wzmaga, y nie maíz nadziei zdrowia, 
prosić raze^n Kapłanai o oftatnie pomaízczenie ná przyfpofobienie 
do fzczgsliećey-՛ śmierci,., która; gotowość chorego nie umorzy, y 
ow.zem częfłokroc jedna/ zdrowie u Pana Boga, jeśli tego potrzeba 
ná chwałę Bożą.՝ Dobrzeby mieć Kapłana y przy ofłatnim zgonie, 
kiedy to byc może,՝, choć niekoniecznie, tega^ potrze ba, jeżeli chory 
rozgrzefzenia już nie potrzebuje. Bez՜՜przytomnego zaś Kapłana 
kiedy kto umiera, tak go ratować: zapalić gromnicę; ktorey świa­
tło rozgramia iza tan o w^, bo jefi ná to poświęcona, y dać umierają­
cemu w rękę, przypominając; afiekt Sýmeáhaa Teraz pufzczafz Panie 
Űugg twego w pokoju^; y orazt gptówośćfiug: Ewangelicznych, o 
Itorych Pan JEZUS mówi- do nas? wfzyftkich: : niech będą świece 
zapalone w ręku wafzych, á wy jak iłudzy gotowi ná przyjście Pana 
fwego. Tenći to znak y Wiary nafzey S. jakeśmy go przy Chrzcie 
S. brali, tak y przy śmierci, żebyśmy go z tąż Wiarą oświecającą՛ 
nas dotrzymali jako wierni ftudzy ná przyiśćie Pana/fwegoh Ten 
znak y nadziei wzbijającey śig. kmniebua. ten znak oraz y miłośći 
gorliwcy Boga y bliźniego. Pomagaćteż mu do tych cnot krotkie- 
mi choc, ale wybornieyfzemi affektami, mówiąc: wfzak wierzyfz 
to wfzyftko, co nám Bog objawił, y zá tę prawdę, która jeft z ob­
jawienia Boikiego, gotowbyś śmierć męczeńlką podjąć, o żebyć śię 
ta teraz trafiła okazya. Maíz też nadzieję w Panu Bogu, który je it 
milośiernieyfzy nád wfzyftkich ludźi, y barźiey cię miłuje, niż
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¿OĆiec, matka, y .wfzyltkie.ói odpuść։ grzechy, kiedy zá nie prze- 
-prafzafz go, y wed tug; .uftawy jego pokutujefz, fpowiedałd śie, ża- 
ííowateí jak mogteś rnáyfzczerzey.Sá refztę też niedoftatku dopełnił 
jNayíW; Sakrament, ïKochafz także Pana Boga, zá tak wielkie talki 
y mitośierdźie jego dotad nád toba nieuftajace, kocha íz go, y pra- 
giiiefz dla tego náwet, że jeft fam w fobie dobro nieskończone, y 
Cokolwiek jeft dobrego w Stworzeniu, to wfzyftko od Pana Boga, 
jako od Twórcy pochodzi, y ¡Bog ma. tego dobra więcey, á więcey 
w fobie nieskończenie, pragniefzże do niego, żebyś go widział y 
.używał nå wieki. Те, y tym podobne а Дексу w nim wzbudzając, 
podać mu y Krucyfîx,jako.znak tak wielkiey lalki Bolkiey dla zba­
wienia náfzego, że mogșc nas jednym Słowem zbawić, tak wielce 
zá nas w ciele ludzkim pokutował. Więc mu też niech fwoje bole 
-y nudy śmiertelne ofiaruje. Woda święcona go pokropić, у zielem 
.Święconym kadzie, bo od tych światośói bies daleko Stroni. Jaki 
-porządek miałby byc w domach Chrześćiańlkich. Jeśliby jefzczc 
iprzeći?gnął życie, pofolgować.mu, przygasi wizy gromnicy, krzyż 
»tylko, albo obraz jaki święty przy nim zoftawiwfzy jako tarczę nå* 
•¡przeciw złym myślom,у pokutom Szatańskim. Przypominać tez mu 
«coraz choć nie uftawicznie, nabożne afFekty: chwalenia Pana Boga 
;zå wfzyftko, podziękowania zá tak wielkie lalki jego, pragnienia 
rozfzerzyć po świećie chwalę jego, przeprafzania zá fwoje у całego 
świata grzechy,afFekty także do Pana JEZUSA,dziękując mu zá rany 
jego, zá mękę у śmierć krzyżowa, у wzajem fwoje bole у śmierć 
.ofiarując, także jednając go wcześnie, n m śię z nim przyidźie o* 
baczyc. Wzywanie przydać do Nayświętfzey Panny, przypominając 
jey у dawne nabożeństwa fwoje, ofobliwie owe w pozdrowieniu 
iłowa: Święta MARYA Matko Boża, módl śię zá nami grzefznemi 
teraz, у w godzinę śmierci, terazże śię tego naybarźiey dopomnieć. 
Wzywanie także SS. Patronów, у Anjotow. Temi affektami niech 
śię nayczęśćiey bawi umierający. Nie turbować też go popraw» 
teftamentu, y odkazywania rzeczy fwoich, bo to powinno uprze­
dzić dawniej, także у pojednanie z nieprzyjaciółmi, jeżeli fa jacy, 

przed

przed fppwiedźią jefecze, ma być odprawione, z przeproszeniem 
y domowych. Kiedy zaś przyidŹie do ikonania, gromnice zapalić, 
y w rękę mu podać z Krueyfixem jak pierwey, y nád ćiemieniem 

■ z lekka wofac: polecay sig Panu Bogu Zbawicielowi twemu, Nay­
świętfzey MARYI Matce Bożey, SS. Patronom, JEZUS, MARYA 
JOZEF. O Boże moy, przyimiy dufzg mojg, JEZU,zmiłuy śig nádé 
mng. A natychmiait poklgknąwizy cale zgromadzenie, polecać g<j 
ma P. Bogu, mówiąc nśprzykład Litanie do Wfzyftkich Świętych, 
žeby mu przybyli ná pomoc, y inne jákie można nábožeriftwa zań 
Boguț oharuj^c, á płaczem nieuważnym domowych,nieprzefzkadza- 
jąc, a.e raczey nábožnemi pomagając affektami, y wołając nád nim 
aż do ostatniego tchu, náywigcey te iłowa: JEZUS, MARYA, JOZEF, 
wielka pomoc umierającemu, że w tych nabożnych myślach wyi- 
dźie z ciała, y może mieć Szczęśliwe jak Symeon Spotkanie z we­
zwanym Panem JEZUSEM, Przeczyftą Matką jego, y S. Jozefem, 

co day Boże y nam wfzyftkim, Amen.

Na wiçkíz^ chwałę Bozij x

Cerkiew S. Ewangelię S. « Łukajza S, tv Rozi: i.
QNego czafn miesiąca fzoftego, poflan jeft Anjoł Gabryel od Boga, 

do miafta Galiíeyíkiego, któremu imię Nazaret, do Panny po- 
ślubioney mężowi, któremu Imię było Jozef, z domu Dawidowego, 
a Imię гаппу MARYA, y wfzedízy Anjoł do niey, rzeki: Bądź po­
zdrowiona laik i pełna, Pan z tobą, Błogoiławionaś ty między nie- 
wiaftami. Która gdy uiłyfzała, żatrwożyła śię ná mowę jego, у 
myslda, jakieby to było pozdrowienie? Y rzeki jey Anjoł; "Nie boy 
śig MARYA, aoowiem nálazlas łaikg u Boga. Oto poczniefz W ży­
wocie, y porodźifz Syna, y názowicfz Imię Jego JEZUS. Ten będzie 
wielkim, á będzie zwań Synem Náywyžfzego, y da mu Pan Bog 
ftolicg Dawida Oye: jego, y będzie królował w domu Jakobowym 
aá wieki, á kroleftwi jego nie będzie -końca, A MARYA rzekła do 

E Anioła;
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Anioła; Takoż tig to ftanie, gdy mgża nieznani. A Anjot ędpowie- 
dźiawfzy rzeki jey: Duch S. zftąpi ná ćig, á moc Naywyzfzego za­
ćmi tobie. Przetoż co śig z ciebie narodzi Swigte, będzie zwano- 
Synem Bożym. A oto Elżbieta krewna twoja, у ona poczęta, fyna. 
w ftarośći fwojey. A ten miesiąc fzofty jeft oney, która zcwią nie­
płodną, bo u Boga nie bgdżie żadne Iłowo niepodobne. Y rzeki».. 
MARYA; Oto ftużebnica Panika, niechay mi śig ftanie według Mo­

wa twego, у odfzedl od niey Anjol.. 
Nauka z tey Ewangelii.

0 uważnym pozdrowieniu Anj elfii m>.
TOŻ famo pozdrowienie Anjelikie do Nayświgtfzey Panny mawia­

my, letore у dżiśieyfza roczną pamiątką świgćiemy, coz po tym, 
kiedy je jak pacierz trzepie my bez uwagi у nabożeńftwa powin- 
nego włafnie jakby Nayśw: Panna z Nieba nie ftyfzała, y nie uwa? 

wfzyftko, zwłafzcza co do ich chwały należy, objawia, у ciz Anjo- 
Iowie Stróżowie naśi, co przy nas fą, modlitwy nafze. co nich prze- 
nofzą, jak Anjol Tobiafzowi rzeki: że modlitwy jego przenosił do 
Nieba, ba у fami Swigći mogą śig z Nieba do nas przenosić, we­
zwani ná źiemig jak у Anjołowie Swigci, a bez trudności,zadney, 
jåk myśl náfza pretká у wfzyftko przenikająca, tak duize swigte la 
pretkie, у fubtelne, y nám mog^ być przytomne, á choeby nieprzy- 
tömne były, ftyfzeć jednak у widzieć choc naydaley mogą z obja­
wienia Boíkiego. Pamigtaymyž ná to, á ftaraymy śig o uważne 
zwiastowanie у pozdrawianie Nayświgtfzey Panny, żebyś my miano 
nabożeńftwa, barźiey nie obrażali godności jey nieuwagą naizą. 
Wfzak ćig nikt w kark nie bije, żebyś jak náyprgdzey odtrzepał tg 
modlitwę, mówże ją z uwagą po ftowku, kiedy mafz czas na to, ile 
w święto wolnieyfzy czas od roboty, ná to nåybarziey zakazaney. 
Lepfzy jeden paciorek у pozdrowienie Anjebkie z uważną Anjeliky 
myślą у affektęm, á niż całe różańce odtrzepanc b.cz. tey uwagi. Tak

____________
po ftowku rozważając, możefz śig zabawić z przytomną ná myśli 
twojey Nayświgtfzą Boga-Rodźicą, mówiąc fercem nie tylko ufty; 
Zdrowaś MARYA. Tyś zdrowa była nawet w tym śmiertelnym ży­
ciu od wfzelkiey zárazy у zepfowania nátury ludzkiey, którą my 
wfzyfcy grzefzni ludzie ćierpiemy w fobie, iklonność do grzechu 
wszelkiego, do pyChy, okazałości, do chciwości zbytniey dóbr do՝ 
czefnych, do nieczyftośći, do gniewu, zazdrości, leniftwa, obźar’ 
ftwa, pijariftwa, niefzczerośći, у wfzyftkich złości, otruci jefzcze 
w Raju grzechem pierworodnym, у jadem pokuły fzataňíkiey, á tyś 
zdrowa MARYA, od tych wfzyftkich pokus у podniety do złego, 
jako wolna od grzechu nawet pierworodnego, gdy ćig Bog jefzcze 
w Raju wfpomniał: przeklinając wgża piekielnego, to jeft, czaru 
w poftaći wgża: Niewiafta, prawi, zetrze głowg twojg. Zetrzyiże 
Przeczyfta Panno у Matko Zbawiciela náfzego, zetrzyi głowg tegoż 
■wgża piekielnego, w każdych do złego pierwfzych myślach у żą­
dzach náfzych, niedopufzczając W nas zezwolenia ná pokuły jego, 
niedopuść takiey -zarazy w nas, o zdrowa у przemożna Pani. MA­
RYA, z Hebrayłkiego toż znaczy, co Pani, jakże nie Pani wielka, 
kiedy Matka Zbawiciela świata, jey Panowanie razem у z Synem 
jey náymilfzym rośćiąga śig ná świat cały. A ja też jak tey Pani 
ftużg? oto ilekroć Synowi jey fprzećiwiam śig, tyle razy у Matki 
jego Panowaniu hardym у niepołłufznym śig ftajg, á nie umiem jey 
błagać razem у przeprafzać przy fpowiedźiach moich, nie umiem 
śig tey Pani przyiługować ofobliwfzym nábožeriftwem, у ofiarami, 
portami, jatmużnami, ná -Imig Jey rzadko kiedy danemi, owoż te­
raz przynamniey nagradzam nśyniżfzym pokłonem у pozdrowie­
niem, jáko Pani całego świata: Zdrowaś MARYA. Łafkiś pełna, od 
pierwfzego poczęcia była lalki pełna, á coraz śig w tychże laikach 
Bożych pomnażała przez łześćdźieśiąt lat у trzy życia fwego ná 
ziemi, coraz przybywało jey łatki Bożey przez jey niezrównane 
záflugi, á gdzież śig ta pełność talk Bołkich mieściła, chyba w 
przybywającey razem ich pojgtnośći, á oraz jak w przepełnionym 
naczyniu drogim (pływała ta pełność talki Boíkiey y ná ludzi grze-
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fznych, garnących śig do protekcyi MARYI, jako do morza laik Bo- 
fkich. O żebym też y ja byt uczeftnikiem tychże talk Nayświętfzey 
Boga Rodźicy, przynamniey wtenczas, kiedy przyimujg Ciato у 
Krew JEZUSOWA, z jeyże krwi PanieriSkiey poczęte у narodzone, 
á teraz cudownie w Sakramencie rozmnożone у utajone. O żebym 
z takim affektem go przy i mowa! do u ft у wnętrzności moich, z 
jakim affektem przyjęta Nayśw: MARYA to zwiaftowanie Anjelikie, 
wcielenia Syna Bożego w żywocie fwoim; o ktoby mi to dat! że- 
bym y ja godnie przyjmował tegoż wcielonego Boga do ferea me­
go, chyba Ty to fprawifz Matko Bolka przez miłość Syna twego.. 
Ale to gorfza, kiedy Pan z toba Nayśw: Bogarodzico, á ze mną dja- 
beł dla grzechów moich, w ktorychem, biefa z pokutami przypuścił: 
do ferea mego, coż mi n¿da у przytomność. Bolka wfzyftko prze­
nikająca, kiedy o niey nie myślę, kiedy jey nie kocham, jakbym nie 
.mai w ięrcuywmysl, Boga mojego, jakjudafz, w ktorego przy 
łommunn nawet (mówi Ewangelia nainfzym mieyfcu) djabeł wftą- 
pił, у opętał zámyíly jego. Záchowayže Matko JEZUSOWA takiey 
zdrady we mnie, oto ferce у myśl otwieram, niech je napełni łatką 
у przytomnością fwoją ten Pan rno.y, у Bog moy, który jeft z tobą 
nie tylko przez przytomność, ále у przez, wcielenie fwoje był z 
tobą, у teraz przez Macierzyńską twojg należytość do wcielenia fwe- 
go jeft z tębą у będzie ná wieki ofobliwfzym affektem. O jakźeś 
Błogosławiona. między wfzyftkiemi niewiaftami, bo żadna ná świę­
cie nie m.oż.e, być.P.anną razem у Matką tak wielkiego Syna, jakie 
-oto Bog cudo uczynił; poczynając fprawę zbawienia náfzego, zá co 
niech będzie błogosławiony Owoc żywota twego,który ftał śię nám 
lękaiftwemna truciznę, pierwfzey matki nåfzey Ewy w raju zadaną. 
Dałby to Pan Bog, żebyśmy y te iłowa z takim fmakiem ferdecznym 
powtarzali, z jakim S. Elżbieta: je mówiła pozdrawiając Náyšw: 
Panng w domu fwoim: zkąd mi to, że Matka Pana mojego przyfzfa 
do mnie ł Błogoftawionaś ty między niewiaftami, y biogoflawion 
owoc żywota twego. A do tego dwoyga pozdrowienia y Anjellkie- 
go y S. Elżbiety, przydaje Kośćiol S. pro-źbę; Święta MARYA Matko

Boża, В

_________________
ßoza, modi śig zá námi. Br oň Bože w proílocie y n á mysli u v/1 o- 
Czyć jey Maćierzyńftwa Boíkiego, dla tego, że Pan Bog dawnieyfzy, 
niż Nayświętfza Panna, bo у w ludziach náprzyktad dobrze Śię na­
zywa matka Krolewika, matka Kapłańska, albo Hetmańfka, choć 

- Hetrnańftwo, Kapłariftwo dawnieyfze, niżli ta matka, ále że poro­
dziła tego człowieka, który śig złączył z dawnieyfzą godnością Kro- 
le-wlką, Kapłańską, Hetmańską, dobrze śig nazywa matką Krolewlką, 
Kapłańską. Так у Nayśw: MARYA, że porodziła tego Człowieka, 
który śig złączył razem z dawnieyfzą przedwieczną Ofobą Bofką, 
nazywa się Matką Bojką. Prośmyż jey, niech śig jako Matka do Syna 
fwego wftawia zá námi, wSzak Słyfzy modlitwy náfze; у widzi wfzy- 
ftkie potrzeby, jako śig wzwyż namieniło, у owfzem może każdemu 
przybyć, ná ratunek rozmnażając cudownie bytność fwoję tak, ja­
ko śig cudownie rozmnaża bytność Ciała Chryftufowego, że jeft у 
w- Niebie widome, у w każdym mieyfcu Sakramentu Nayświętfzego 
utajone, tak у Swigći ná wielu mieyfcaeh cudownie moga być ra­
zem. Так уNayświętfza MARYA, у żyjącym, у umierającym przy­
bywać może, o czym niezliczone - czytamy y fîyfzemy przykłady. 
Ofobliwie o owcy paftufzce, która kapliczkę w polu Nayświętfzey 
Panny nawiedzała, obraz jey w kwiatki ubierała, pozdrowienie An­
jelikie mawiała nabożnie, á gdy umierała, widziana była Nayświęt- 
fza-Panna do niey z. procefsyąBwigtych idąca, y dufzg jey do Nieba 
prowadząca. Więc z jaką uwagą tego Słuchacie,.z tąż y pozdrowie­
nie do Nayświętfzey MARYI záwfze mawiayćie, jednając fobie jey 

pomoc teraz, y w godzinę śmierci náfzey, Amen.

Na; wigkfz^ chwałę Boź^

farros W. Å. 
nam Cerkiew SŁ Ewangelią S. и Jana S. w Rozi: i y.

fANego czaili rzekł Pan Uczniom fwoim: to wam przykazuję, áby- 
śćie śig fpolnie miłowali. Jeśli was świat nienawidzi, wiedzcież, 

' iż mnie pierwey,niż was nienawidźiał. Byśćie byli z świata, światuy
co
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åCo jego było miłował, lecz iżeśćie nie fą z świata,przetoż was świat 
■nienawidzi. Wfpomniyćie ná mowg mojg, ktorąm ja wam mówił: 
,Nie jeft fluga wigkfzy nád Pana fwego. Jeśli mnie prześladowali^ 
■y was prześladować bgdą, jeśdi mowg mojg chowali, y wafzg cho­
wać bgdą. Ale wam to wfzyftko czynić bgdą dla Imienia mego, bo 
■nieznają tego, który mig poiłał. Bych był nie przyfzedł, á nie mó­
wił im, nie mieliby grzechu, lecz teraz nie maja wymówki z grze­
chu fwego. Kto mnie nienawidzi, y Oyca mego nienawidzi, bych 
jbył migdzy niemi uczynków nie czynił, których żaden infzy nie 
czynił, nie mieliby grzechu. Lecz teraz y widzieli, y nienawidźieli 
y mnie, y Oyca mego. Ale żeby śig wypełniła mowa, która jeft w 
zakonie ich nápifana: źe mig nielłufznie mieli w nienav/iśći. A 
gdy przyidźie Poćiefzyciel, ktorego ja wam poślg od Oyca, Ducha 
prawdy, który od Oyca pochodzi, on o mnie świadectwo dawać 
bgdźie, y wy świadectwo wydawać bgdźiećie, bo ze mną od począ­
tku jefteśćie. Tom wam powiedział, ábyšéie śig nie gorfzyli, wylą- 
cżą was z bożnic, ale idzie godzina, że wfzelki, który was zabije, 

mniemać bgdźie, że czyni poftugg Bogu.
Nauka z tey Ewangelii, 

0 Cierpliwości w prześladowaniu.
JAko jeft trudnieyfze do wytrzymania nieflufzne prześladowanie 

nád inne przykrości, tak też przyjemnieyłza w nim cierpliwość 
náíza Panu Bogu, y nam pożytecznieyfza, bo prawie mgczeńfka. 
Inne złe przygody choćby cierpliwie wytrzymane aż do śmierci, 
náprzykiad: uboftwo, głód, zimno, álbo zbyteczne upały choćby y 
pożary, kalectwa, choroby, choć fprawują cierpliwość, ále nie mg 
czeńftwo; famo tylko od ludzi prześladowanie, y to w niewinności 
dla Pana Boga, dla Wiary świgtey, lub inney cnoty cierpliwie wy­
trzymane aż do śmierci, czyni prawemi y świgtemi mgczenmkami. 
A lubo tu migdzy nami nie dychać prześladowania y mgczeńftwa 
jawnego zá Wiarg, jednakże tajemne nieznaczne mgczeńftwa,y prze­
śladowania tyrańfkie śig trafiaj), náprzyklad dla niewinności bg- 

■ " dźie
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dźie kto udany o złodźieyftwo, albo o czarodźieyftwo, albo o inna 
ćigfzką wing, á zwłafzcza gardłową. Wzmogą w nieuważne y nie­
godziwe próby, biją, mgczą, przyznay śig, czafem y katu w rgce 
dadzą, á on niewinny. Pewnie żeby w takim prześladowaniu u- 
marł cierpliwie, byłby podobien owym piąćiu Mgczennikom Swig- 
tym y Puftelnikom Polfkim, których zboycy nápadfzy, cała noc 
mgczyli aż ná śmierć, żeby śig przyznali, y wydali im pieniądze, 
które im Kroi Chrabrý zá jałmużng przyflał, á oni nazad odeftali, 
y toż przed owemi zboycami mówili: że nie mają, odeftali, á oni 
przecie ich mgczyli, ogniem piekli, plagi tyrańikie zadawali, kości 
wykrgcali, aż póki w owych torturach ich zámgczyli. Pomniyćież 
y wy niewinni, á świgći prawie mgczennicy, którzy co podobnego 
dla niewinności cierpicie, że was otwarte niebo, y w nim korona 
mgczeńfka czeka. Bywają y takie nieznaczne prześladowania aż na 
śmierć, kiedy brat ná brata w jedneyże chacie powftaje, jak Kaim 
ná Abela, y poty go prześladuje dla fa me y tylko zazdrości fpolnegp 
dziedzictwa, że go choć nieznacznie o chorobg przyprawi, á po^ 
tym у o śmierć. Toż śig trafia y ná flarych rodzi cow prześladowa­
nie od włainych dorodnych, á oraz wyrodnych fynow у córek zá 
ich grozg у upominanie do dobrego, do chwały Bożey, do poprawy, 
złych obyczajów, złości, nieczyftośći, pijariftwa, y tam dalcy, á cni 
ich zá to prześladują hardym odkazywániem, á czafem urąganiem 
ftarośći ich, á ná refzćie gorsi nád chamów, у okrutnieyśi nád po­
gan ■tyrani,, wydarfzy im rządy у włafne ich dobro famym zanie­
dbaniem, á ile w chorobie, у dogryzaniem trapiąc ich, aż ná śmierć 
dobijają. O jakie to trudne у przeciągłe mgczeriftwo, Boże ich fam 
wfpomoż łafką fwoją. Toż rozumieć у o owym prześladowaniu, 
kiedy mąż okrutnik, pijanica, rozum у ferne ftraćiwfzy do żony, 
tłucze, bije niewinną, chyba za tg cnotg, że go o pijańftwo, utratg 
domową upo,mina, karą Bożą grozi, do fpowiedźi radzi, á on ty­
ran zápamigtaly, radby śig jey zbył, á drugiey podług fwojey myśli 
nabył,. dla tego ją prześladuje, tłucze, bije aż ná śmierć choć nie 
naglą, y nie tak znacznie, dość, że z jego przyczyny zachoruje у

4 umrze,
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umrze, bojac śig y w choróbie tego wyjawić; o jakie nieznaczne 
mgezeńftwo.l jeśli cierpliwie wytrzymane. Przeciwnym fpofobem 
niecnota żona, niekontenta z poczciwego męża, nabożnego, y gro­
źnego, fzuka fpofobu, żeby go o chorobę przyprawić, á poty m Խ- 
twieyfzym fpofobem domorzyc. Toż rozumieć у o owym przez 
naftane czary y moc fzatańlką nå niewinna ofobg prześladowaniu 
až ná śmierć. O święci niewinni męczennicy, day Boże wam cier­
pliwość y pamięć ná radę Chryftufową w tey Ewapgelii: Jeśli ivat 
■świat «ienawiiźi, wie izéiéi, iż mnie țiermey, niż » n, nienamidźidl. 
Świat zaś znaczy ludzi takich złych,‘którzy tak żyją, jakby tylko 
ná tym świećie żyli, á o wieczny żywot y zbawienie nie dbaj), dla 
tego śig światem tu, y prześladowcą Chryftufowym zowią. Bo tacy 
wprzód Pana Boga nienawidzą, kiedy śig ná grzech, y niefłufzne 
bliźnich prześladowanie odważają, nienawidzą 'Ewangelicznych 
nauk y przykładów ZbawiĆiela, dla tego tu Pan JEZUS mowi:Jeśl: 
was świat nienawidzi, wiedzcież, że mnie pierwey nienawidzi, 
byśćie byli z świata, światby co fwego miłował, lecz iżeśćie nie Í» 
z świata, przetoż was świat nienawidzi. O jak poćiefzne fłowa, że 
tym famym nie jefteś z świata, to jeft z liczby ludzi złych, grze- 
fznych, do piekła przeyrzanych, ále raczey jefteś z liczby wybra­
nych do Nieba fíug y męczenników Chryftufowych, kiedy wyćier- 
pifz to prześladowanie, y krótkie z tym życiem mgczeńftwo, do 
ktorego óig zachęca Pan JEZUS: Wfpomniyćież, prawi, ná iłowa 
moje, którem ja wam dał: Nie jeft wiekfzy ftuga nád Pana fwego. 
Jeśli mig prześladowali, y was prześladować będą: jeśli mowę moję 
chowali, y wafzą chować bgdą. .Nie mówże z niecierpliwości: że­
by było za co, toby nie żal cierpieć,albo: żebym ja źle mu co mó­
wił, ále mu radzę na dobro jego, á on mig zá to prześladuje; albo 
y owe niecierpliwe odkazywania: żeby od kogo ftufznego. nie takby 
ćigfzko cierpieć, ále od tego hultaja, co dawno piekła godzien, y 
tam daley. Nie pfuyże fobie korony mgczeńikiey takim rozważa­
niem, ále raczey wfpomniy ná .iłowa Chryftufowe: nie jeft ftugi 

՛ wigkfzy nád Pana fwego, jeśli .Bog wcielony tak wielką wzgardę y 
m&kg

mgkg_ćierpiał od żydoftwa niewiernego dla zbawienia y przykładu 
twego, jeśli y teraz w fercu, y złey woli tegoż famego grzefznika, 
który ćig prześladuj?; cierpi taką wzgardę przykazania fwego. To 
wam przykazuje, żebyśćie śig miłowali, á nie tylko wzgardę, ále 
y taką złość w fercu jego cierpliwy Pan ponosi, żeby go rad grze- 
fznik ile z siebie jeft, wprzód niż ciebie zabił, żeby Boga niebyło, 
któryby to fądził y karał. Pamigtayże ná tg zniewagę Pana fwego, 
á nie barźiey zá siebie, jako raczey zá niego śig uymuy, y to bez 
grzechu, żebyś y ty Panu fwemu takieyże wzgardy nie uczynił 
przykazania o miłości nawet nieprzyjaciół, proś raczey zá niemi, 
żeby im Bog dał u pamięta nie, żeby miłosierdzia zażył nád niemi, 
á nie lprawiedliwośći, to bgdźiefz prawym fługą Chryftufowym, y 
świętym męczennikiem. Oto mamy przykład cierpliwości mgczeń­
ikiey w dźiśieyfzym Swigtym Jerzym Męczenniku y Patronie ná- 
fzym, ktorego tą coroczną pamiątką świgćiemy jak y innych Świę­
tych, żebyśmy ich w życiu náftym naśladowali. Był ten Święty 
Żołnierzem nie tylko Cefaríkim, ále y Chryftufowym, bo gdy tyran 
radę zebrał, jak prześladować Chrześćian, pofzedł śmiało do niego, 
y upomniał go. А к to by z was tak śmiało moźnieyfzego, náprzy- 
kład Pana fwego śmiał upomnieć o grzechy, o zbytki, o zaniedbanie 
chwały Bożey, у ozdoby w Cerkwi, o niesprawiedliwość, gwałcenie 
świąt, у tam daley, żona męża, ociec ftary fyna nie śmie upomnieć, 
á cożby Pana, у kogo możnego, á zwłafzcza zá cześć Bolką śig ująć 
nieodważy tchórz, nie żołnierz, nie fługa Chryftufow; co zá fwoją 
krzywdę, to gotow każdy gębować wiele, у muźyk ná Pana, у z 
drugim się do zgbow wadzi jak baba niewyfzczekana, ále nie jak 
fługa у żołnierz Bojki zá honor Pana fwojego, jako ten Święty Je- 

> rzy uczynił. Porwano go do więzienia, związanego kamieniem 
wielkim przywalono, Հ á nám lekfze ćigfzkeśći nieznośne dla Pana 
Boga) wyprowadzono z więzienia, biczowano okrutnie, íkorg у 
ciało prawie z kości ośieczono, czekając ñowka jednego, żeby śię 
záprzal Chryftufa, у wyrzekł Wiary S. á Męczennik S. barźiey wy՜- 
znawał Chryftufa Pana, у wielu nawrócił do Wiary świetey. A nam 
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líè^kiém Mo przytnie ofłrzeyfzym, á cożby uderzeniem y zaćig- 
¿іеій, az zaraz bluźnierftwa, przeklgctwa, zemitý tyrariíkiey peino, 
nie mgczeńikiey cierpliwości. Skatowanego w żywe wapno zako­
pano Ś. Jerzego, żeby go tam dogryzło, wycierpiał у tgmgkg dla 
Boga, á nam lada wzgarda, uniżenie, jakby zagrzebanie żywo nie­
znośne. Porufzy fąśiad miedzy gruntu, aż zaraz jakby óig tamże w 
żywe wapno zágrzebl, ták ćigizko to (cierpieć у lagodniey śig o- 
beyść. Wykopano jefzcze żywego Męczennika, y ná plac pod miecz 
katowiki wyprowadzono, á on z ochota fzyjg (kłonił zá cześć у Wiarg 
Chryftufową; á nám lada przeciwność у przykrość zadana, ścięta 
(prawa, jakby fz!o o głowę, takiego hałafu pełno, jakbyśmy nie 
■wierzyli w Chryftufa zá nas wigcey niegdyś cierpiącego. O Święty 
Męczenniku у Patronie náfz, jakoś wiele tyśigcy pogan twoja przy­
kładna cierpliwością у namowa nawrócił do Wiary S. tak у nas 
flabych w Wierze у w takim mgftwie utwierdź ofobliwfzą lalką у 
pomocą od Boga nám wyjednana, żebyśmy teyże cierpliwości у 
ehwały mgczeńikiey byli uczestnikami ná wieki wieków, Amen.

Na więkfzą chwałę Bożą

W dzień Narodzenia S. Jana Chrzciciela, czyta nam Cer- 
kiera S. początek Ewangelii Świętego Łukafza Rozi: i.

pOnieważ wiele ich śig kusiło, żeby fpifali porządną hiftoryą » 
* rzeczach, które śig w nas wypełniły, jako nám podali, którzy śig 
im od początku fam! przypatrowali, у byli (ługami mowy. Zdało 
śig у mnie, którym z początku pilnie wfzyftkiego dochodził po­
rządnie, cny Teofilu, wypifać, abyś poznał prawdę flow tych, któ­
rych ćig nauczono. Był za dni Heroda Króla żydowikiey ziemi, 
Kapłan niektóry imieniem Zacharyafz, z porządku Abiafza, á żona 
jego z córek Aáronowyçh, á imig jey Elżbieta. Y byli oboje fpra- 
wiedliwemi przed Bogiem chodząc we wfzyftkich przykazaniach y 
ufprawiedliwieniach Panikich bez przygany. A nie mieli fyna prze­
to, iż Elżbieta była niepłodną, á byli oboje podefzłemi we dniach 

fwoich. 

fwoich, Y ftało śig gdy edprawował urząd Kapłański w kolei pa- 
rządktr fwego przed Bogiem według obrzgdu Kapłańftwa, lofem pa- 
dło, že miał kadzenie czynić wfzedfzy do Kościoła Pańskiego, á 
wfzyftko mnoílwo ludu było zewnątrz, modląc śig godziny kadze­
nia.' Y ukazał mu śig Anjoł Paniki, Rojąc po prawey Aronie ołtarza 
kadzenia. Y zatrwożył śig Zácharyafz uyrzawfzy, y przypadła nań 
bojaźń, y rzeki do niego Anjoł: Nie boy śig Zácharyáfzu, bo jeft 
wysłuchana proźba twoja. A żona twa Elżbieta urodzi tobie fyna, 
y názowiefz I mig jego JAN. A ty bgdźiefz miał wefele y radość, y 
wiele ich bgdą śig radować z narodzenia jego. Abowiem bgdźie 
wielki przed Panem, y wina y fycery pić nie bgdźie, y bgdźie ná- 
pelnion Duchem Swigtym jefzcze z żywota Matki fwey, á nawróci 
avíele fynow Izraelskich ku Panu Bogu ich. A on uprzedzi przed 
nim w duchu y w mocy Eliafzowey, áby obroćił ferea Oycow ku 
fynom, á niedowiarki ku roftropnośći Sprawiedliwych, iżby zgo­
tował Panu lud dolkonály. Y rzeki Zácharyafz do Anjoła: zkąd ta 
poznam? bom jeft ftary, y żona moja podefzła we dniach fwoich. 
A odpowiedźiawfzy Ąnjoł rzeki mu: Jam jeft Gabryel, który ftojg 
przed Bogiem, á jeftem poftan, ábych mówił do ciebie, á to dobre 
pofeiftwo tobie odnioiï. A oto bgdźiefz milczącym, áni bgdźiefz 
mógł mówić aż do dnia, ktorego śig to Ranie, dla tego, żeś nic 
wierzył Słowom moim, które śig wypełnią czafu fwego. A lud ocze­
kiwał Zácharyafza, y dziwowali śig, że on bawił śig w kościele. A 
gdy w y Szedł, nie mögt do nich mówić, y poznali, że widzenie miał 
w kościele. A on Skinienie dawał, y zoftał niemym, y ftało śig gdy 
wypełnił dni obrzędu, odfzedł do domu fwego. A po onych dniach 
poezgła Elżbieta żona jego, y taiła śig przez pigć mieśigcy mówiąc: 
Iż mi tak Pan uczynił we dni, w które poyrzał áby odjął urąganie 
moje migdzy ludźmi. A Elżbiecie wypełnił śig czas porodzenia, y 
porodźiła fyna, y uftyfzeli fąśiedźi y krewni jey, iż uwielbił Paa 
miłosierdzie fwoje z nią, y radowali śig z nią. A gdy było dnia o- 
fmego, przyfzli obrzezować dźiećiątko, y nazywali go imieniem 
Oyęi ’je¿o Zásharyaficm, A odpowiedxiawfzy Matka jego rzekła-
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яіе tak, ále nazwan bgdźie Janem. Y mówili'do niey: iż żadnego 
nie maíz w narodzie twym, coby go zwano tym imieniem. Y da­
wali znad OycuJego, jakby go ciciai nazwać. A on żądając tabli- 
czki, nápifai te nowa, mówiąc: Jan jeft i míg jego. Y dziwowali sic 
wfzyfcy, a wnet śig otworzyły ufta jego y język jego, y mówił bło- 
gofiawiąc Boga. Y padi itrach ná wfzyftkie fąśiady ich, y po wizy- 
ftkim kraju górnym Judikim rozftawione fą wfzyftkie te ftowa. A 
wfzyfcy, którzy flyfzeli, kładli do ferea fwego mówiąc: coź wżdy 
to zá dziecig bgdzie,ábo wiem była z nim rgka Panika. A Zacharyafz 
Ociec jego nápehiion jeft Ducha Swigtego, y prorokował mówiąc: 
Błogoftawiony Pan Bog Izraeliki, iż nawiedził y uczynił odkupienie 
ludu fwego. A ty Dzieciątko Prorokiem Naywyżfzego bgdźiefz na­
zwane, co uprzedzifz przed oblicznością Paniką, abyś gotował dro­
gi jego. A dzieciątko roiło, y umacniało śie Duchem, y było ná 

puftymachaz do drú, okonia fwego przed Izraelem:
Nauka z tey Ewangelii

pOczątek Ewangelii S. czytamy ná tg roczną pamiątkg narodzenia 
S. Jana Chrzciciela, od ktorego śig poezgła fprawa zbawienia ná- 

fzego, obiecana jefzcze w raju pierwi.zym ludziom po grzechu ich, 
У oczekiwana przez cztery tysiące lat, aż do tego Jana, który z I- 
rnienia fwego w Hebrayfkim jgzyku znaczy łafkg Bożą. Przedtym 
bowiem żaden człowiek nie był zbawiony, ále wfzyftkie у święte 
nawet dufze (chodzące z tego świata, fzły w mieyfca podziemnej у 
tam czekały tak długo obiecanego Zbawiciela, ktorego ten Jan u- 
przećził ná świat,jako Przefłaniec po wfzyftkich Prorokach naybliż- 
fzy przyjścia Parifkiego. Długie to oczekiwanie było,które przecią­
gnął Pan Bog dla tego,żeby ludzie nie lekko fobie ważyli fprawg zba­
wienia świata, у grzechów śig barźiey ftrzegli, które były przyczy­
ną tak trudnego dzieła Bofkiego, ále lepiey śig przyfpofobili do 
przyjgćia Pana fwego Boga wcielonego. Y dla tego z ftarych y nie­
płodnych już Rodziców Przefłaniec jego ten Jan śig narodził, kto-

rego
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rego Anjoł Gabryel, jakośćie iłyfzeli, oznaymił Zacharyafzowi Oycu 
jego w kościele. Tenże fam Anjoł Gabryel w kila mieśigcy po tym 
zwiaftował Nayśw: MARYI wcielenie Syna Bożego á Zbawiciela 
náfzego, niby jednoż zwiaitowanie,bo teyże fprawy zbawienia świa­
ta, która śig zaczgła od narodzenia Jana Przeflańca Parifkiego. Ga­
bryel zaś znaczy moc Bož*, która śig y w niepłodności Elżbiety, y 
w zachowanym Panieriiłwie MARYI Matki JEZUSOWE? jawnie 
ukazała, dając znać o wfzechmocnośći Boikiey, że mógłby nas Pan 
Bog y jednym fiowem zbawić od potgpienia wiecznego, ná ktoresmy 
rowno z czarty ziemi Anjołami zafłużyli ná wieki, á przecie omi- 
nąwfzy złych Anjołow w fprawiedliwośći fwojey, nád ludźmi uka­
zał miłosierdzie fwoje, o jaka to dla nas łafka jego! A jefzcze mo­
gąc nas jak ftworzyć, tak y zbawić łatwo, fam jednak w wtorey O- 
fobie fwojey wziął ná śig ciało y dufzg ludzką, y w niey ukazał nam 
przykład pokuty, y kajania śig grzechów, á ná dalfzą łafkg y zba­
wienie záftugo wania. Co wfzyitko ten Jan Przefłaniec jego y w I- 
mieniu znacząc łafkg Bożą, y w przykładzie życia oftro ná pufzczy 
wychowanego, y w kazaniach twoich przepowiedal nad Jordanem 
wołając: czyńcie pokutg, albowiem zbliżyło śig krolefłwo Niebie­
skie. Czyńmyż y my pokutg, y odradzaymy śig przez nią ná ow ży­
wot przyfzły fzczgśliwy w krolefłwie niebieskim. Bo inaczey, coż 
nam pomoże tak wielka łafka Zbawiciela náfzego? kiedy nią czło­
wiek gardzi dla lada frafzki y przyngty, ná grzech śig odważając, 
y w grzechach, á ile śmiertelnych leży jak trup Bogu obmierzły, 
czekając oftatniey zemitý Boikiey, y potgpienia fwego. A oto Bog 
miłosierny dotąd czeka pokuty y poprawy jego. Do czego nas y 
dźiśieyfza roczna pamiątka narodzenia S. Jana upomina. Niechże 
was natchnienie Boże jak Gabryel moc Botka, wzrufzy do pokuty, 
nie czekając jawnieyfzey przestrogi. A jeżeliś ná to upomnienie był 
dotąd niemym Zacharyafzem, podźźe do fpowiedźi, o twórz ufta, 
mow: zgrzefzyłem, tym y tym fpofobem Boga obraziłem, żałujg, 
obiecujg poprawg. Jeżeliś druga była niepłodną Elżbietą w zafłu- 
gach ná żywot wieczny, bo taki człowiek, co zgrzefzy śmiertelnie, 
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ttiç oie może fobie zaflużyć przed Panem Bogiem na zbawienie, nic 
od niego nieprzyjemno Panu Bogu, bo y fam nie miły, póki przez 
fpowiedź y pokutg S.nie przejedna Pana Boga. Wigc pokutne dufze, 
przyimuyćie do ferea łafkg Bożą, żeby w was odtąd była płodną w 
zaflugi ná żywot wieczny, jak ją przyimiećie z May św: Pry częścią 
do. uft y wnętrzności wafzych. Nie zapominayćie też odrodzenia 
dziatek wafzych ná żywot wieczny, z okazyi flow Anjelikich o Ja­
nie: bgdźie, prawi, napełnion Duchem S. jefzcze z żywota Matki 
fwey; to jeft: nim narodzony, już poświecony w żywocie Matki, y 
przyjgty do łaiki Bożey ten Swigty. My zaś grzefzni w gniewie Bo- 
żym y poczynamy śig, y rodźiemy, zá grzech pierworodny Adama, 
y Ewy, y poty niegodni łaiki Zbawiciela, póki jey nie zażyjem przez 
Chrzeft S. od Chryftuła Pana poftanowiony w owych flowach: Je- 
żeli śig kto nieodrodni z wody y z Ducha S. nie wnidźie do Kro- 
leAwa Bożego. Wage dziatki niechrzczone.dtużey nád ośm dni nie 
mają zatrzymane byc od Chrztu S. według praw Cerkiewnych. A 
jeśli śig trafi niebefpieczenftwo życia dźiećigćia, że bliikie śmierci * 
á o Kapłana trudno, tedy kto z przytomnych bacznieyfzy, niech 
weźmie wody jakiey można ná prgtce, byle woda była, nie trunek, 
áni fok jaki, áni co takiego, co śig wodą nazwać nie może, ále wo­
dy koniecznie trzeba, y polewając rzec: ja ciebie chrzczg w Imig 
Oyca, y Syna, y Ducha S. To ważnie bgdźie ochrzczone, y zbawio­
ne; o czym fzerfza náuka ná uroczyftość Jordanową. Niezaniedby- 
wayćie także y rośleyfzych dziatek odrodzenia w łafce Bożey, nic 
już przez chrzeft, bo sig niegodźi chrztu powtarzać, jako narodze­
nia Duchownego. Ale raczey odrodzenia przez (powiedź y pokutg 
swigtą. Kiedy dziećigciu siedm lat mija, już fpofobne do grzechu 
włafnego, do kłamftwa, do złości, hardośći, niepoflufzeńftwa, prze- 
klgctwa, y do nieczyftey fwawoli choć dźiećinney, ále z grzechem 
także śmiertelnym, w jakim żeby umarło bez pokuty, może być 
potgpione. A przecie tych Jasiów zaniedbywanie, że śig gdzieś tam 
wychowają ná pufzczy zå bydłem, ále nie tak świątobliwie, jako S. 
Jan od daiećińftwa w puftyniach wychowany. Wigc je od śiodmego
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roku ¿o fpowiedźi, á od dźieśiątego roku do Prycżeśći S. prowadź­
cie, żeby śig też coraz z wami odradzali w łafce Bożey. Boć ta di­
uka wfzyftkim nám fluży, jak y Ewangelia, nie tylko do Teofila pi* 
fana, który z Greckiego znaczy toż famo, co kochający Boga. Ko* 
ehaymyż wfzyfcy Pana Boga nafzego, zá tak wielką łalkg y fpofob 
zbawienia, á ftaray śig każdy, ile odrodzony dźiś w teyże łafce y 
miłości Boikiey cny Teofilu ý Teofilo poznać prawdg flow tych, 

których ćig nauczono. Co day Boże, Amen.

Na wigkfzș chwałę Boż^

Jł? dzień SS. Apofłołow Pi ot г a,y Pawła, czyta nam Cerkiew
S. Ewangelią S. u Mateufza S. w Rozdziale 16. 

o% czafu przyfzedt JEZUS w Arony Cezarei Filippowey, y py­
tał Uczniów fwoich, mówiąc: czym mieni) być ludzie Syna czło­

wieczego? A oni rzekli: Jedni Janem Chrzcicielem, á drudzy Elia­
szem, á insi Jeremiafzem, álb® jednym z Prorokow. Rzeki im JE­
ZUS: á wy kim mig być powiadacie? Odpowiadając Symon Piotr, 
rzeki: Tyś jeftChrýftus Syn Boga żywego- A odpowiedając JEZUS, 
rzeki mu: Błogoftawionyś jeft Symonie Barjona, boć ciało y krew 
nie objawiła tobie, ále Ociec moy,który jeft w niebieśiech. A ja to­
bie powiadam, iżeś ty jeft opoka, á ná tey opoce zbudujg Kośćiol 
moy, á bramy piekielne niezwyćigżą go, y tobie dam klucze krole- 
ftwa Niebieikiego. A cokolwiek zwiążefz ná ziemi, bgdźie związa­
no y w niebieśiech, á cokolwiek rozwiążefz ná źiemi, bgdźie roz­

wiązano y w niebieśiech.
Nauka z tey Ewangelii 

0 władzy Stolicy Apojłol/ktey, y Odpußacb. 
f'Hwalebn) dźiś uroczyftość mamy dwu wielkich całego Chrze- 
'^śćiatiftwa Wodzow Świętych Apoftołow Piotra, y Pawła, dla 
tego ich razem pamiątkę coroczną obchodząc, źe jednegoż dnia 
obay w Rzymie od քօչ»ո náowczÄS Um panujących, xá Wiarg S. 
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zamordowani. Piotra S. ukrzyżowano, á Pawła S. śćigto, obay ra­
zem w wielkiey gorliwości zá Chryftufa polegli, dla tego ich razem 
święćiemy, ále co do władzy у zwierzchności po Chryftuśie Panu 
S. Piotra nád wfzyftkich Apoftotow przekładamy, co znać z dźi- 
śieyfzey Ewangelii S. gdzie go Pan JEZUS zá tak piękne wyznanie 
nazwał opoką: Tyś jeft opoka, á ná tey opoce zbuduj,g Kośćioł moy, 
á bramy piekielne nie przemogą go. To jeft, że S. Piotr mocną wła­
dzy 1'woją od Chryftufa Pana fobie nadana, y zwierzchnością jak 
opoka przez śig, y przez Náftgpcow fwpich Biikupow Rzyinikich 
Papieżow, miał utrzymać całe Chrześćiariftwo aż do końca świata, 
y bramy piekielne, które znaczą moc Królów y Cefarzow pogarifkich 
y heretyckich, przez fwoje prześladowania, y záboyftwa Świętych 
ták wielu Męczenników, jak fzturmy wojenne, przez zdrady kacer- 
ikie, jak miny zafadzóne y inne fpofoby fzatańikie, nieprzemogą 
Kościoła Chryftufowego, który toż famo, со y Cerkiew S. Uniacka, 
bo Unia znaczy jedność, Z Łacińskiego unus jeden, unio jedność. A 
tg unią,jedność w wierze, ftuchayćie, jak S. Paweł dźiśieyfzy Apoftot 
zaleca w liście fwoim do wiernych, w te ftow.a: Jeden, prawi, Bog, 
jedna wiara, jeden chrzcił; To jeft: wfzyfcy Chrześćianie, którzy w 
jednego Boga wierzą, jedną wiarę, czyli unią w wierze, jedność, 
zgodę zachować powinni, choć mogą być rożne języki, y mowy, y 
obrządki, ále jedna wiara y władza w niey Naywyżfza. Tak náprzy- 
kład jedenże pacierz, y wierzę w Boga wyraża śię inaczey po Pol- 
Iku, inaczey po Ruiku, inaczey po Łacinie, po Niemiecku, y tam 
daley, á przecie jedenże pacierz, y toż wyznanie wiary, fam Kośćiol 
po Políku, á po Rufku Cerkiew śię zowie, po Grecku Eccleßa, po 
Łacinie Cœtus, y tam daley, á wfzyftko jednoż, to jeft,wfzyfcy pra­
wowierni ludzie pod władzą Namieftnika Chryftufowego, y Ná- 
ftępcy S. Piotra Rzymlkiego Bifkupa, to jeft Papieża zoftający. Pa­
pież, albo Papa, toż famo znaczy,co Ociec Powfzechny, Ociec Świę­
ty, dla urzędu świętego. Jako tedy jednego oyca fynowie mogą być 
rożnego ftroju, mody rożney zażywać, y mowy, a_ przecie żyć w 
jedności y zgodzie domowey. Tak jednego Papieża jako Oyca S.

jednego
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jednego Kościoła, jako matki, dziatki, choć z rożnych narodow y 
obyczaj ow ludzie,po winm być jednak w jednośći Wiary b. zgodźieą 
miłości, y pofłufzeń ft wie naywyżfgey władzy Oycowfkiey prawie jy 
Maćierzyńfkiey Kościoła Świętego. Niech różnią ich ftroje náv/SÊ 
y obyczaje, że Niemiec, Francuz inaczey, i Hifzpan, Luzytan ins« 
Czey, Węgrzyn, Polak inaczey śię ftroi y zachowuje, byle w jednośći 
•wiary; tak y w obrządkach Kościelnych różność nie fzkodżi, že ոճ 
ifiig wyjednały fobie pozwolenie od Naywyżfcey Zwierzchności Ko* 
śćielney niektóre národy, jako Ormianie Kapłańfką liturgią álba 
Mfzą S. odprawują inaczey, Grecy inaczey, Sło wieńfcy Kapłani ins« 
czey od Rzymfkich. Nawet w Kzymfkićh Kapłanach niektóre Zá­
kony mają pozwolenie ná ofobliwfze we Mfey S. ceremonie: Kar* 
:iuźi inakfze, Dominikáni inakfze, inne Zákony y ftany Kősóiéin® 
jnają rożne uftawy,ále od jedney Náywyžfzey władzy y dozwolenie, 
.pochodzące. Jak w wielkim dworze y porządnym woylku rozmai, 
tey ftużby y barwy ludzie do jedney Ńaywyżfzey głowy, rządu ni* 
leżą. Jak w jednym murowany® Kośćieie, wiele kamieni włożony 
W rożne ściany, filary,kaplice, wieże,y kopuły, á te wfzyftkie CZgśća 
w jeden mur {pojone, y ná jednym fundamencie ofadzöne, ták Ko« 
Ićioł duchowny Chryftufow, to jeft wfzyftek lud prawowierny w 
rożnych ftanach jednością wiary fpojony, y ná jednym fundamencie 
efadaony, to jeft, ná władzy Ńaywyżfzey od Chryftufa Pana zofts. 
wioney s. Piotrowi, y Nâmieftnikom jego Rzymfkim Biikupem aż 
do końca świata. Bo nie tylko ná owe czafy, pokx 'S. Piotr żył ni 
tym swiećie, miał trwać Kośćioł Chryftufow, ale ná zawfze, jako 
wieczyfta, nieuftająca, nie zruynowana nigdy, y nieżwyćieżona for« 
teca, dia zbawienia віе tylko owych ludzi, którzy wtenczas żyli, 
ale y nas, у wfzyftkich ludzi po nas, aż do końca świata ten Ko. 
icioł znaczył, od Zbawiciela świata ufundowany. A ná infzyui 
mieyfcu ten Kośćioł nazwany od Pana JEZUSA owczarnią, że po 
jego odeyśćiu widomym do Nieba, miał być jeden Pañera, jedna tu 
owczarnia ná ziemi; coż to zá Naywyżfzy Pañera 1 oto naprzód S. 
fiatig któremu Psa JEZUS .zlecając to Naywyżizs P&fterftwo pa 



Èmartwychwftaniu fwoim rzekł: Piętrzę, kochafz mig wigcey niżli 
ci, to jeft inni Apoftołowie, y tak po trzykroć przy՛ drugich go 
pytając, przydał; Pasze owce moje,.y baranki moje. Wigc to Nay- 
wyżfze Pafterftwo, jako nágrodg wigkfzey nad innych miłości po 
zmartwychwftaniu y wniebowstąpieniu Panikim fpra wowal Swigty 
Piotr, aż do umgczenia fwego w Rzymie, gdźie jak dobry Pafterz, 
dal dufzg lwojg zá.owce fwoje razem z Swigtym Pawłem wiernym 
poftugaczem y pomocnikiem fwoim. Po nim to Nay wyżfze Pafter­
ftwo objȘif Swigty Linus Papież y Mgczennik Ch.ryftufo.w, po Linie 
Kletus, y tam daley, aż do dźiśieyfzego Benedykta czternaftego, y 
daley tak bgdźie, jeden po drugim, jak Kroi po Królu, Car po Caru„ 
tak Pafterz Náywyžfzy Papież po Papieżu tg Stolicg Apoftolfką za­
siadał, to jeft Zwierzchność Naywyżfzą, y władzg trwałą jak opokę. 
A kto śig ná tey zwierzchności niezafadza, fo nienależy do Kościoła 
Chryftufowego. Bo Pan JEZUS náinfzym mieytcu wyraźnie powie- 
dźiał: Jeżeli kto Kościoła, me uftucha, niech tobie bgdźie jako pu­
blikan y poganin; to jeft: przeklgty, kto nie jeft w“Unii świgtey, 
jedney owczarni pod jednym Naywyżfzym Pafterzem zoftający. 
Dźigkuymyż, Panu Bogu, żeśmy w tey Unii świgtey, dźigkuymy y 
zá tgrwładzą, którą tu Pan JEZUS dał S. Piotrowi; cokolwiek,prawi, 
rozwiążefz ná ziemi, bgdźie rozwiązano y w niebie, co śig znaczy 
moc rozgrzeszenia pokutujących, którą biorą moc Kapłani przy 
poświgceniu od Biikupow, á Bifkupi od Naywyżfzego Biikupa Rzym­
skiego Námieftnika Piotrowego.. A ta moc rozgrzeszenia daje śig 
jedna, zwyczayna mnieyfza, że Kapłanrozgrzefzając ná zwyczaynych 
nawet: wielkonocnych Spowiedziach mocą fobie daną, y Imieniem 
Chryftufa Pana, odpufzcza. karg wieczną w piekle zafiużoną,y gniew 
Boży, ále karg doczefną.. zatrzymuje álbo ná tym świećie, albo ná 
tamtym, świećie. w czyfcu. Tak Pan Bog Dawidowi przez. Natana 
Proroka, odpuścił grzech, cudzołoftwa y zaboyftwa; ále jednak karg 
doczefną naznaczył śmierć płodu nierządnego, y prześladowanie od 
Abfalona włafnego fyna jego. Tak śig y w ludziach dzieje, że ociec 
przyimie do lalki przewinionego fyna, dziedzictwo^- ppzywroći, 

jednak.
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jednak chłoftg naznaczy dla jakiegożkolwiek uifzczenia fprawie- 
dliwośći. To Pan Bog czyni przez Kapłańfkie rozgrzeszenie z nami, 
há zwyczaynych fpowiedźiach. A zaś ná odpuftach po wafzemu 
profzczach pozwolonych od Stolicy Apoftolfkiey, mają moc ná to 
wigkfzą Kapłani, bo náwet y doczefną karg Imieniem Chryftufowym 
y Stolicy Apoftolfkiey, odpufzczają, y żeby potym umarł człowiek, 
proftoby dufza jego pofzła do nieba, á jeśli żyć daley bgdźie ná 
ziemi, to go Pan Bog nie bgdźie karał zá jego grzechy, prócz tey 
zwyczayney pofpolitey kary zá grzech pierworodny, źimna, przy-' 
krości, choroby, y tam daley, które y ná niewinnych Pan Bog do- 
pufzcza ná pamiątkg pierwfzego grzechu ludzkiego w Raju popeł­
nionego, Ale mu infze wymierzone kary zá jego grzechy włafne 
daruje, rázem y z karą wieczną, jeśli doftąpi odpuftu zupełnegd. 
Nicgardźćibź tą władzą odpuftow zupełnych, á gdźie uftyfzyćie 
profzczą, to nie tylko ná kiermafz, ále y ná fpowiedź, y do Prycześći 
S. garniyćie śig. Potym potargować, y ćiefzyć śig byle bez grzechu, 
niech bgdźie odtąd we zwyczaju. Nie wątpcie też o tey władzy, 
choćby miał kto y nayćigżfze grzechy, Bog mu odpuści, byle śig 
fzczerze przyznał przed Kapłanem, y pokutował. Wfzak y S. Piotr 
zgrzefzył záprzeniem śig Chryftufa Pana przy mgce jego, y$. Paweł 
grzefzył wprzód prześladowaniem Chrześćian, á przecie im Bog od­
puścił te grzechy, y do tak wyfokiey Apoftolfkiey godności przy­
puścił. O Swigći Apoftołowie,winszujemy wam tak wyfokiey chwa­
ły, у mgczeńftwa razem zwyćigżonego, á prośiemy.abyśmy zá wafzą 
przyczyną, у nafzą pokutą odpuftu zupełnego ná źiemi, á w niebie 
fpoieczności z wami doftąpili, gdźie śig nam lepiey objawi JEZUS
Chryftus Syn Boga żywego z Oycem, у Duchem Swigtym, Bog 

w Troycy jedyny pá wieki wieków, Amen. 
Na więkiżij chwałę Bożą

W dzień Nacieszenia M ARPI Panny, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelią S. u Łukafza S. w Rozdziale i.

fhNego czafu wftawfzy MARYA, pofzła w górną krainę z kwapie- 
Ga niem
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piem dö miafta Judikiego, y wefzla w dom Zácharyáftcw, v РУ, 
zdrowfä Elżbietg. Y fíalo śię, íkoro uñvftala Elżbieta pozdrowię*

Йаѵ lonas țy raigdzy niewiaftami, y błogcfławion owoc żywota twe« 
go. A zkąaże sanie to? že przyizîa Matka Pana mego do mnie. A« 
bowiem oto, jáko doftedł glos pozdxowimia twego do ufzu meich, 
podskoczyło z radoáci dźjeciątkow *zywoćie moim. A biogolîa wioną, 
łtoraś uwierzyła, że éig zifzezą te rzeczy, które, tobie powiedziane 
вы Рзла. Yrzekła MAR к A: Wielbry dulzo moja Pana, á rozradować 

5'ig duch moy w Panu Zbawicielu moim. 
Nauka z tey Ewangelii,

Շ} nawiedzeniu Naysw: Panny w obrazach ¿le cudowmcW

pofpolitym názwijkiem nazywa śić to Święto Nawiedzeniem Nayśw: 
Panny, nie Swiętey Elżbiety; у dla tego lud nabożny uda je śię ni 
Nawiedzenie Nayśw: Panny w cudownych jey obrazach; jako, to da 
Zurowic, Borun, Leśny, у tam daley. Acz у takie nawiedzenie Nay« 
șwigtfzey Panny chwalebni, tey jednak nauki potrzebuje: Naprzód, 
żeby Obrazom świętym, Ьу też у cudownym, żywości jakiey albo 
&>ftwa nieprzyznawac, że to ft Bogi jakieś. Choway nas Boże od; 
ftego błędu balwochwalśkiegp, jaki proftoéienáftey przyznają, here- - 
iycy, jakobyteż tak,wierzył Jud ftarfty, jak wiec dzieciom ukazuje 
«obrazy; mowing: O ible^źi Btbi te В eh Șckteni się Леши. Nie day 
Soźć w was tak głupiego, mniemania, żeby obrazy kto miał zá żyw«. 
Bogi, у dzieło rak ludzkich, rozumiał być Bogiem Stwórcy у Spra« 
wc$ł. świata. Gruby to błąd przeciw rozumowi, którego Pan Bog 
aakazał w pierwfzym przykazaniu: Nie. będźiefz miabSogow eu« 
dzych przede mną, przydając: y nie będzłefz febie czynił rzeźby y 
wyobrażenia jakiego, ktorebyś adorował, to jefí, ktorebyś czcił za 
żywego Bo^a ք» Ы wochw»ł&& íèdáie ebrasow mieć zakazał po 

bałwo«

.»)( _______ _
bałwochwalca zá żywe Bogi, ále nie zakazał obrazów mieć у czćić 
zá obrazy у wyrażenia święte. Bo temuż Moyźefzowi, przez któ­
rego podał przykazania fwoje, kazał Pan Bog rzeźbę złota dwu 
Cherubinów wyftawić ná Arce, to jefí, ná ikrzyni złotey, gdzie były 
złożone tablice przykazań Bożych. Y- w kościele Salomonowym, 
kazał także Pan Bog złote wyrażenia dw'och Anjółow ikrzydlaftych 
pofta wić przed Błagalnicą fwoją. A to dla tego, żeby lud patrząc 
ná tych złotych Cherubinów, przypominał fobie tysiące, miniony 
Anjotow w Niebie przed Majefíatem Bófkim-ftojących.- Так y my 
na pamiątkę Pana JEZUSA, Nayświętftey Panny, Świętych Anjołow, 
y Patronów nafty ch ftawiamy obrazy, y czćiemy zá obrazy, nie zá 
żywe Bogi. Którą cześć obrazow Świętych Pan Bog na wielu miey- 
fcaeh cudami potwierdza, że wielu łaik rożnych y cudownych do­
znaj em, lubo nie zawfte, żeby śię ludzie ná cuda niefpufzczali, á 
porządku nátury od Boga՛ poftanowioney przeftrzegali. Ani żywo­
ści przyznawać macie obrazom cudownym, że śię podczas mienią, 
albo płaczą. Bo to cudo tylko, że jak niegdyś z opoki mocą Boflcą 
wody ffodkie potokiem wytryfngły, tak y tu gdzie z obrazu, z płó­
tna malowanego krople łzawe wynikną, álbo śię farby mienią, ná 
przeftrogę ludowi przyfzłey kary BoJkiey zá grzechy ludzkie, albo 
też wefołe odmiany ná znak przyjemnego nabożeńftwa. Ale tam 
żywości nie mafz żadney, bo jedna żywa Nayświgtfza Panna, y Pan 
JÉZUS- w Niebie; á tu tylko ich obrazy ná wielu mieyfcach wię- 
kfzemi, álbo mnieyCzemi cudy ftynące,według rożnośći nabożeńftwa 
y godności ludu, takicmi pamiątki dó wigkfzey czci pobudzonego. 
Takći fołfte przypominamy у famego Pana Boga w Troycy Swigtey 
jedynego, ktorego lubo wyrazić nie można, jak jeft fam w fobie, 
jednak W takich znakach у podobieńftwach, w jakich śig światu 
objawił, wyrażamy go. Tak Boga Oyca w poftaći Starca siwego nå 
Majcftaćie, jako Ofobę Boiką widziano w otwartym Niebie ná Tro­
nie chwały, między tysiącami woylk Anjebkich. Syna Bożego wy­
rażamy tak, jak wżiąwfty ná śię ciało ludzkie, у w nim dókończy- 
wfty fprawy Zbawienia oafzego, wftąpił ná niebiofa, śiedźi ná pra- 



wicy Boga Oyca Wízechmogącego, tak go y wyrażamy. Ducha zaś 
Przenayswigtizego w poAaći gołąbka, jak śię nád Jordanem ukazał 
ze nas natchnąłem do dobrego jak duchem napełnia, á to natchnie­
nie podobne do ptaka, że przyleci y odleci od nas, pobudce 
zwłaizcza do pokuty, jak jęczący gołąb. Y tak go malujem, w tych 
znakach y widokach jak obrazach, w których śię fam światu obja- 

miłe pamiątki z Obrazów SS. famemu Pan-u Bogu, y 
bwigtym Bożym, miarkuymy z podobieńftwa: żeby Kroi albo Pan 
od poddanych, albo Oćiec y Matka od dziatek fwoicA śie oddalił, á 

^jemnie powro.ćiwizy uważali, jak też na nich pamiętają 
miłe dziatki, albo poddariAwo: alié widzą, że ich obrazy Aroją, 
całują, z niemi śig bawią, folgę czyniąc uteiknionemu fercu do wi- 
dzenia ich famych. Co żeby widzieli w dziatkach fwoich Rodzice, 
ՋՏՋՏՏՏտՋՋՏ 

Nayswjgtfzey Matce Jego, bwigtym Patronom nafzym. O żeby nám 
można takiego dobrać malowania y wyrażenia Nayświętfzey Boga­
rodzicy pigtnaftoletniey náowczas, prześliczney Panienki, kiedy 
poezgła w żywoćie fwoim Pana JEZUSA, y po zwiaAowaniu Anjel- 
ikim. dowiedźiawfzy śig od Anjoła o Swigtey Elżbiecie Ciotce fwo- 
jey, ze w niepłodności fwojey poczęła „także Prze.flańca Zbawićie- 
lowego Jana S. w żywoćie fwoim. O z jaką radością pofzła do niey 
w górne krainy, z jakim powinszowaniem śig pozdrawiały. O Nay- 

za Bogarodzico MARYA ! żeby y nam można przed każdym 
Obrazem twoim te iłowa Elżbiety S. z takim jak ona agektem mo- 
W1C do ciebie: BłogolławionaŚ ty migdzy niewiarami, y błogofh- 
wioń Owoc żywota twego JEZUS, któremu zá ćie cześć y chwała 

mech będzie ná wieki wieków, Amén.
Na więkfz^ chwałę Boż§

IP՜ dzień S. Elia fм Proroka, czyta nam Cerkiew S. Ewan­
gelią Ճ. u Łukajza S. tv Rozdziale 4.

Onego

_________________ ______________________________________  
Q Mego czafu dziwowali śig ludzie wdźigcznym Iłowom, które 

pochodziły z uft JEZUSOWYCH, у mówili: Izaż nie ten jeR 
Syn Józefów : Y rzeki im: Pewnie mi rzeczećie tg przypowieść: 
Lekarzu, ulecz famego siebie. Jako wiele rzeczy Ryfzeliśmy uczy­
nionych w Kafarnaum, uczyń y tu w/ Oyczyznie twojey. Y rzekł: 
zaprawdę wam powiadam, iż żaden Prorok nie jeft przyjemny w 
oyczyznie fwojey. Wprawdzie mowig wam, było wiele wdów zi. 
dni Eliafzowyeh w Izraelu, gdy było zamknione Niebo do trzech 
lat y ízesei mieśigcy, gdy był wielki głód po wfzyRkiey ziemi, á do 
żadney z nich nie był polłan Eliafz, jedno do Sarepty Sydonfkiey, 
do niewiafty wdowy. Y wiele trgdowatych było w Izraelu zá Elia- 
fza Proroka, á żaden z nich nie był oczyśćion, jedno Naármn Sy- 
ryanin. Y napełnieni fą wfzyfcy gniewem w bożnicy iłyfząc to, y 
wftali, y wyrzucili go z miafta, y wywiedli go aż n á wierzch go­
ry, ná ktorey miaño ich zbudowane było, âbÿ go zrzucili, A on 

przefzedfzy przez pośrzodek ich, ufzedł.' 
Nauka z tej Ewangelii

O gorliwości Eliafzowey każdemu przyzwoity. 
cŁawnego wielce y gorliwego flugi Bożego Eliafzä Proroka Swig- 
1,3tego pamiątkę dziś uroczy ftą obchodzi corocznie Cerkiew S. ze 
wfzyRkich ilar ego zákonu Świętych jego famego święci dzień. A 
to dla ofobliwfzey gorliwości jego, jako czytamy w ftaryrn Pifmie 
S. w księgach Krolewlkich o nim, gdy żył kiłą fet lat przed przyi- 
śćiem ná świat Zbawiciela nafzego, á Wiara S. nie tylko po innych 
wfzyRkich narodach: świata, ále náwet w oftatnim Iżraelfkim y 
Judlkim prawowiernym kroleftwie u fiala,że y Krolpwie y lúd wfzy- 
Aek do pogariAwa y bałwochwalRwa śię udali, Prorokow Świętych 
wyzabijąli. On tylko fam zoflaibwierny Ruga Boży, y to chowając 
śię zrazu od prześladowania ná górze Karmelu, gdźie go Pan B՝og 
przez kruków cudownie żywił, że mu codźień chleba y mięfa Bog 
wie zkad przynosili podczas owego głodu wielkiego, który tu wfpo- 
mina Pan JEZUS w Ewangelii: Jak był wtenczas podany z rolka zu 

Bożego
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Bożego, E!iafz do obcego k raju pogariíkiego, do Sydoiiíkiey wdo wy, 
gdzie jey m^kg y oley cudownie rozmnożył zá to, że mu z oftatniey 
garści maki w owym głodzie placek upiekła, y fyna jey też umar­
łego wikrześit Uczeń zaś jego Eiizeufz Ыаатапа trędowatego z Sy- 
cyi obcego także nie wiernego národu cudownie uleczył. A w Twoim 
Izraelikim kraj u,żadnego takiego cudu y łafkiPan Bog nieświadczył, 
;bo Ipd śig.fiat gorfeym nád pogańftwo, że porzućiwfzy wiarg w 
•prawego Boga, do-bałwochwalftwa śig udali, y fłag Bożych prześla­
dowali. Y tego oftat niego Eliafza na śmierć fzu kali, dla tego ich 
Pan Bog głodem karał, у przez pułczwarta lata zamknął Niebo, to 
jeftjdefzczu nie dat że upałem ziemia w у gorzała. Coż czyni Eliafeï 
ośmieliyzfzy się zá lalka Bożj, pofzedł do Króla niezbożnego, gro» 
miac go, że Boga prawego odftapił, i do bałwanów śig udat, dźie- 
tom r^k ludzkich przyznaj# rządy świata, nie zaś żywemu y pra» 
WC Ո՜» U Bogu, który ich zś to fsfzș y głodem karał. Nr dowod tego, 
kazał wfzy^kim, CO było przy Królu, bdwochwal&im kapłanom 
iłansć przeciw fobie, żeby oni ofíarg fwoim fałfzywym Bogom z 
fedney Arony nágotowali, á on z drugiey Arony także nágotowaí 
ofiarę prawemu Bogu,y rzeki: na czyj?, ofiarę ogień zNieba zft^pi, 
tey ftrony Bog prawdziv/ișy, Pan Nieba y ziemi. Przyftali ná to 
bałwochwalcy, włożyli z obu ftron ofiary z woîow pobitych, bo 
takie w ftarym zakonie były ofiary,, czekając, nå czyja ofiarę,ogieź 
(padnie z Nieba. Wcb-jł poganie ná fwoich bałwanów, á Eliafz śig 
,ż iBięh śmieje, á gdy jiig dowołać nie mogli owego cudu, dopier oż 
S Eliafz k:iza{ przynieść wody,y oblał fwojg ofiarę obficie, żeby nie 
rozumieli jak-iey zdrady. Potym podniożlzy oczy y ręce do Nieba, 
rzekt; fanie Boże, pokaz dźiś, żeś ,iy jefi Bogiem prawým, á ja Aug) 
twoim, wyftuęhay mig, aby poznał ind ten, żeś ty jeft Bogiem, y 
flawroćiłeś fierea ich. NátychmiaÄ zleciät ogień % Nieba, y ГраШ 
ofiarg jego do feczgtu tak, że y kamienie przyległe z ziemią pożarł, 
y wodę w koto wylizał. № ten cud wfzyftko pogańftwe -ewo śi§ 
eawroćito, naftłpił ýeizcg hoyny, przed którym -Krol jeâwo-ufzcdï 
Й ІГЙ godivoípi) fwoja wfcaeiii S. Slid» wiacg
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zakonny, dlã tego go w nowym zakonie świgći Cerkiew S. DayBo¿ 
nam y naśladować gorliwości jego w nabożeńAwie náízvm, w mo- 
dhtwach codziennych, które barzo oAygłe, dla tego też y defzczu 
y pogody, według potrzeby uprosić nie môžem. Zaniedbywały lu­
dzie ofiaey iiużby tiożey w świgto, toteż y modlitwy ich nieprzy­
jemne. Swigta gwaicy, Panem Bogiem gardzy, jakby nie wierzyli w 
prawego Boga, á koto zbiorow doczefnych, jak kolo bałwanów śie 
tylko uwijają, w nich wigkízy nádžiejg y wiarę, niż w Panu Bogu 
famym pokładają. A jeżeli śig modły, to nie modlitwy gorliwy E- 
haizow%, o pomnożenie wiary S. y chwały Bożey, ále tylko zá fwoje 
y to doczefhe potrzeby. Widźiemy jak śig żydówfka niewierność 
fzerzy, y tataiAwo po wlzyilkich miaitach naizych, fami Chrześćia- 
nie jak poganie Bogiem prawym gardzy, lada fraízki y przynęty do 
grzechów jak bałwany nád Boga prawego, y łaikg jego fobie prze- 
kfadajy,,wlzyícy ná przepaść lecą, á nie maíz takiego Eliafza gorli- 
wego, któryby weiłchnył ná tg zgub g dufz niezliczonych, ná nie- 
Cześć Bolky. Nie mafz gorliwcy miłości bliźniego, y użalenia nie 
tylko w wieczney .zgubie, ále tym barźiey w doczefney. Miło śier- 
nieyfza ta Sydońfka wdowa, że oAatniey garści mąki ná pro źbg nie­
znajomego człeka udzieliła,á tu ubogiemu iąśiadowi od głodu przed- 
no wicowego prawie z dziećmi umorzonemu, żałuje nie jeden garści 
maki ná zakłócenie źielika tego, niczym nieprzyprawnego. Jakby 
nie wierzyli, że Bog zá to choć nieznacznym cudem nagrodzi, y 
wiżyiłkiego przyiporzy. Ba co mówić: o cudzych nie dbają ludzie, 
kiedy w Baraniu o fwoje włafne. dziatki, y domownik! Chrześćiań- 
i icy gor iwosci nie maja. Nie jeden fynek albo córka leży jak trup 
w grzec u śmiertelnym ná dufzy, choć zdrowy ná ćicle, á przecie 
ociec y matka o tego trupa domowego w oczach Bofkich obmier­
złego nie dba, mogąc go przez fpowieclź y Prycześć świgta, ożyiyić 
w iafce Bożey ná żywot wieczny. Nie jeden trgdowaty w domu ,dla 
rożnych choć mnieyfzych grzechów, á przecie y tg zarazę cierpią 
ludzie w domach fwoich, jakby nie wierzyli, że śig ná takich grze­
jników Bog gniewa, y żeby kto z nich w ćigżfzym śmiertelnym 

grzechu
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grzechu umarł bez fpowiedźi, zapewne pofzedłby ná wieki do pie­
kła. A przecie o to nie trudno, lada gniew ćigżfzy y przeklgctwo 
•Z ferea, grzech śmiertelny, lada nieczyftość, lubieżne záigranie álbo 
pomyfly dobrowolne z chgćią do złego y z poiłrzeźeniem, już trąd 
śmiertelny nieuleczony, chyba fpowiedźią y pokutą. A coz mówić 
O innych zarazach grzechowych. Ale co mają dbać Rodzice o dzia­
tki y domowników, kiedy o siebie famych w tey mierze nie dbają, 
fpowiedźi przez rok zśniedbywają, jak pogariiłwo w grzechach y 
w gniewie Bożym żyją śmiało. Trzebaby im rzec z Ewangelii, gdy­
by kogo upominali: Lekarzu, fam śig wprzód ulecz, nápgdzafz dźie- 
ćig do pacierza, famźe go wprzód klgknąwlzy, rgee także złoży- 
wfzy, zmów gorliwie dając przykład z siebie. Prowadźifz do pier- 
wfzey fpowiedźi, idźże y fam poczuwając śig do jakiego grzechu 
po przefzłey fpowiedźi popełnionego. Urągafz drugiemu zá jaką 
niedoskonałość jak brodawkę, á fames cały trędowaty, y jak wrzód 
niedotkliwy. Lekarzu, ulecz śig wprzód fam, pokaz nád fobą gorli­
wość, żebyś śig uftrzegł grzechu, dbpieroż drugich śmiało upomniy, 
nie tylko domowych, ále y fąśiad, y rowiennikow twoich, kiedy co 
przeciw P. Bogu poftrzeźefz, czy gwałcenie świgta, czy pijańftw® 
w karczmie,y niepŕzyftoyne żarty, czy kradzież jaką, albo niefzcze- 
rość w robocie, czy .zaniedbanie długie fpowiedźi, y tam daley. 
Pokaż śig być Eliafzem y wiernym dugą Bożym. Mowifz:trudno to, 
zwłafzcza migdzy fwojemi, żaden Prorok taki grożący karą Bożą, 
upominający, nieprzyjemny w oy czy znie fwojey, jaki taki rzecze: 
A Skądże śig wziął ten świątofzek.czy z nieba fpadf, że nas upomina. 
Coż czynić? oto nie dbać ná te urągania,pamiętając nå przykład fa­
ni ego Pana JEZUSA, z к tor ego nauki, choć wdźigczney aż do po- 
dźiwienia, á przecie urągali śig, у ubogie jego urodzenie jakby.był 
Synem Jozefa cieśli, według ich mniemania, ná oczy wyrzucali, у 
z gory go, nie tylko z miafta fwegõ wypchnąć chćieli- Ț“jkci y E- 
liafza po owym cudu ná śmierć fzukano. Ale go Bog.ogniftym wo­
zem zachwycił do nieba, to jefł, światłem niebieikim żywo zachwy­
cony, zá fwoją gorliwość, w ktorey go P. JEZUS fam niejako przy­

równał 

rowûat í obi e w tey Ewangelii. Takći to y každý gorliwy o fwoje, 
У bliźnich zbawienie duga Boży, kolega prawie Chryftufowym. Jak 
ydźiśieyfzy, także ognifty z Imienia fwego y cnoty Swigty Ignacy, 
ktorego pamiatkg KośćioLS. Rzymiki dźiś odprawuje, prawy Eliafz, 
że y fam, y Zákon, fwoy Jezuicki ná tey gorliwości w pierwfzey 
uftawie jego fundował, żeby śig o fwoje у o bliźnich zbawienie 
fłaraL Dla tego ftał śig godnym nazwiika Towarzyftwa JEZUSO^ 
WEGO, jak Eliaiz przyrównania z Panem w tey Ewangelii, bo toż 
famo Imig JEZUS znaczy Zbawiciel świata. O JEZU! przez ognifte 
żądze twoje y ftarania kolo .zbawienia nafzego, y przez przyczyng 
tych gorliwych w Unii świgtey jak ogień w jednym dniu (pojonych 
Itarego y nowego zakonu Eliafzow twoich, obdarzże nas taka gor­
liwością Ducha nafzego,żeby śig w całym życiu wydawał jak ogień, 
á przy śmierci profto w niebo przeniknął do ciebie, gdźie w jedno­
ści z Oycem,y z Duchem S.żyjefz y krolujefz ná wieki wieko w, Amen.

Na wjękfzij chwałg Boż$
27л Uspîeuîe S. Anny Matki Boga֊ Rodii'ey, czyta nam 

Cerkiew S. Ewangelia S. u. Łukafza S. w Rozd: 8.
QNego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: żaden zapali wizy świecg 

nie nakrywa naczyniem, áni ftawia pod łożko, ále ná świeczni­
ku, åby wchodzący widzieli światło. Abowiem nie maíz tajemney 
rzeczy, ktoraby śig objawić nie miała. A przetoż patrzcie jako flu- 
chać macie. Kto bowiem ma, bgdźie mu dano, á kto nie ma, у to, 
co mniema, żeby miał, bgdźie od niego odjgto. Y przyfzli do niego 
Matka, y bracia jego, ále kniemu przyftapić nie mogli dla ciżby. Y 
oznaymiono mu: Matka twoja, y bracia twoi doją przed domem, 
chcąc cig widzieć. Który odpowiedźiawfzy, rzeki do nich: Matka 
moja, y bracia moi ći % którzy iłowa Bożego dúchajú,y czynią.

Nauka z tey Ewangelii 

0 nayiniljzym uśpieniu ferea ludzkiego polegającym na 
woli Bożey,

Ha

í



__________)c» ____ ____

Х?Ге darmo (érce ludzkie wyrażają y malują, ogniem tchnące, že 
jak ogień nie uftoi, zawfze rufza śig y podskakuje, tak żądze ferea 

ludzkiego nigdy niefpokoyne, niczym śig nie nafycą ná tym świećie 
jak ogień, y owfzetp im wigeey tych dóbr ziemlkich kto ma, tym 
śig barźiey o nie tar bu je, tur bu je śig, kiedy nie ma, žeby ich nabył, 
turbuje śig, kiedy nábgdžie, żeby ich nie itraéiî, y tak zawize nie­
fpokoyne ma (erce, jak làmpg álbo świecg gorającą. Dla czego to 
uważywfzy S. Auguftyn,jak go także zogniftym malują fercem,wo­
łał do Pana Boga: niefpokoyne fércé՛ moje Panie, aż w tobie fpo- 
cznie; nie malz nic nå tym świećie do zupełnego ukontentowania 
nafzego, chyba tam, gdzie płomień łkazuje do gory, do Nieba, do 
Boga, tam cel wfzyftkich żądzy, tam, wieczny odpoczynek w Bogu 
dobru nieskończonym, z ktorego- te: dobra (tworzone po trofze wy­
nikają, tam zaś zupełne, widzenie y używanie bgdżie tego dobra 
nieskończonego w Panu Bogu ná, wieki, gdy śig doitaniem do Nieba. 
Ale przy tym ogniu ferea ludzkiego możem mieć y ná źiemi miłe 
uśpienie, kiedy uwažynr náukg Ewangeliczną. Żaden zápaliwfzy 
świecg nie nakrywa jey naczyniem, ani ftawia pod łóżkiem. Przez 
naczynie, rozumieją, śig; dobra doczefne, według miary, jaką Bog 
komu pozwoli, ále tą miarą: nic mierzyć ognia żądzy ludzkich nie- 
nafyconycb, jakie widzie my y w Panach, y w Królach, żeby chćieli. 
wigeey mieć á, wigceyj tak у o fobie rozumieymy,żebyśmy śig y wig- 
kfzemi do (tatki nie nalyćili. Darmoż zakładać fobie jaką mi arg 
dóbr doczefnych, y pod nią jak pod naczyniem świecg zapaloną 
ferea ludzkiego (ławic. Ani pod łóżkiem,przydaje Ewangelia, przez 
tożko żądze ćielefne, y roikofzy śig znaczą lubieżne, które także ni­
gdy. człowieka nieukontentują, y owfzem piekielny w nim pożar 
wzniecają wigkfzey coraz mgki, y utrapienia. Y jeżeli kto kontent 
w małżeńskimdbanie, to naywigkfze ukontentowanie ma z postano­
wienia Bolkiego, jeżeli ma znak woli Bożey przez (łarfzych fwoieh 
У przyjaciół rad g, że tą к Pan Bog chce, áby żył w tym (tanie, у w 
bym zbawił dufzg fwojg, dopiero kontent. Toż mowie y o Zbra­
niach goipödaríkich, w których nie może być nikt kontent, chyba 

przeftając

_____ ___ _____ ________________________________
przeftając ná woli Bożey, y ná tym, co mu Pan Bog dał, wiedzące, 
že co komu Pan Bog poftanowił, to na lepfze jego wynidźie,nie to, 
Co fobie kto zamierza, bo wola nafza jak dziecinna nie wiedząca 
przyfzłych rzeczy, omylna, á Bolka wola jak Oycowfka barźiey nám 
Sprzyjająca, у mgdrfza, opatrznieyfza. Wigc ná jey poftanowieniu 
we wfzyftkich żądzach у (prawach nafzych przeftawać mamy, y ná 
tym świeczniku (erce náfze jak świecg gorającą zafadzać, gdziekol­
wiek znak woli jego Nayświgtfzey obaczym. A ile iłowo Boże, czy 
to w przykazaniach Bolkich, у wyrokach Pifma S. czy naukach E- 
wangelicznych Cerkiewnych, czy radach Spowiedników Namieftni- 
kow Bożych, czy w loikazach Starfzych Przełożonych, o których 
Pan JEZUS mówi: dito was (lucha, mnie (lucha, byle tylko wyra- 
źnego grzechu nie rolkazo wali, albo radzili, tak ich Ruchać jak wy- 
ioku Bofkiego. Świeca nogom moim (Iowo twoje Panie, mówi 
Dawici, to jen: jak w nocy idącemu świeca potrzebna, tak flow o 
Boże, znak woli Bożey prowadzi do fpoczynku. Przy tey świecy 
Słowa Bożego, znaku woli BoSkiey, ferce twoje (ławiay jak ná świe­
czniku, jak w rgku Bolkich, á befpiecznie záfypiay. Jakó w domu 
nie zaśniefz przy ogniu,kiedy go lada gdzie porzućifz pod Skrzynią, 
albo pod łóżkiem, dla niebefpieczenftwa. Ale kiedy ná świeczniku’ 
á zwłafzcza w rgku Oyca czułego у bacznego zoitawifz ogień, be- 
fpiecznie zasnieiz. Tak kiedy ferce twoje uiławicznemi żądzami 
padające polecisz na rgee Boikie Nayświgtfzey jego woli, moźefz 
mieć uśpienie naymilfze,\od w ízei kich turbacyi wolne, jakie może 

yć naymilfze w tym życiu, á choć co poturbuje, właśnie jak rłu- 
knie, albo Skrzypnie w domu, kiedy śig ockniefz, á uWażyfz, że to 
Bolka Oycowika (prawa у dopufzczenie, to śig znowu mile ulpo- 
koifz. Same pobudzające iłowa Boikie, á ile wngtrzne natchnienia 
nieprzebudzą cig, у owszem miley uśpią w ufpokojeniu twoim, im 
pilhiey je uważać bgdzicfz. jak owa nabożna dufza, o ktorey Mg- 
drzeć Paniki: ja, prawi, épig, á ferce moje czuje. Przed tym poko­
jem zda śig naywyżfzy wartować honor, jakö czytamy w tey Ewan­
gelii; Gdy Nayświgtfza Matka JEZUSOWA,у bracia jego, to j eft, nie 
. lodzeni,
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rodzeni, bo ich nie miał, у co do ciała, ale dalsi, Aa li przed domem, 
á oznaymiono mu o nich, rzeki ná Uczniów: ći fą bracia moi, у 
Matka moja, co Buchają ñowa Bożego, у czyni). Tu śig nie zapiera 
Matki fwojey, у braci Pan na (z, ani przekłada nád nich Uczniów 
fwoich, bo у ći ñu chał i nauk Jego, nie tylko Uczniowie, у Czynili, 
co kazał, ále tylko mówi, źe, co ftuchają ño w jego, у czyni), á we­
dług drugiego EwangeliÄy, ći, którzy pełni) wolą Oyca mego, fą 
Matką moją, bracią moją. To jelt, duchownym obyczaynym fpofo- 
bem, jàk wígc y Pan wielki do ubogiego mówi fzlachćica: Panie 
bracie, albo do ubogiey niewiafty: moja matko, tak to dalfzym fpo- 
fobem ma śig rozumieć, á przecie Matkg rodzoną y krewnych Pan­
ikách inaczey poważać. Przecież y dla nas ten naywyżfzy honor 
y nazwifko Matki y Braci Chryftufowych, co nas we wfzyftkich 
wzgardach, poniżeniach, oñawieniach nafzych ćiefzyć jedynie, y 
ufpokoić może, jeżeli ná to pełnieniem woli Boíkiey, y zgadzaniem 
śig z nią, zafiugować bgdżiemy. Polegaymyż ná tym fzczgściu jedy­
nym w tym życiu, y uśpieniu ferea nafzego, á oraz przypadaymy 
ze czcią do ftop Nayświgtfzey Babki JEZUSOWEY, którey takież 
uśpienie w życiu y przy śmierci doroczną obchodźim pamiątką. 
Miała ona długo fturbowane ferce y niefpokoyne jak ogień, ále nie 
pod korcem dóbr doczefnych,y ftarania gofpodarfkiego, bo y z tey 
miary dochodow fwoich, które mieli od Pana Boga, tak byli oboje 
z Swigtym Mgżem ; fwoim Joachimem kontenći, że z niey jefzcze 
czgść jedną wydzielali co rok ná świątnieg Paniką, czgść drugą co 
rok dawali ná ubogich, á trzecią czgśćią śig obchodzili; dałby Pan 
Bog takie ułożenie owym turbacyom náfzym, co y ná Pana Boga 
fkąpe, y ubogim nieużyte, y fobie według chciwości zbytniey »ie 
wyftarczą. Miała S. Anna ferce troíkliwe y nieufpokojone jak pło­
mień świecy, ále nie pod łóżkiem małżerifkiey pociechy, bo śig 
barżiey o to turbowała z Swigtym Małżonkiem fwoim źyjąc w nie­
płodności, czy nie przewinili w czym Panu Bogu, że im umknął 
błogoflawieńftwa fwego, gdy aż do ftarośći nie mieli żadnego po- 
tomiłwa. Ale jak y w tych żądzach Aurbowane ferea zdali ná rgee

BoJkie,

________________
Boíkie, polegając ná nieomylnych rządach woli Jego świgteyTaż 
naftąpiło fturbowänych mysli niby uśpienie miłe, у w nim zjawie­
nie przyfzłey całego świata pociechy Nayświgtfzey MARYI, gdy 
oboygu ftarufzkom ná rożnym mieyfcu, ále jedneyże chwili zwia- 
Aował Anjoł, przyfzły z woli Bożey płód niepokalany Matke Zba­
wiciela. O jaką pociechą napełniona była wtenczas Anna Święta, 
á barźieygdy poezgła, í zá czaíem у powiła tak pożądaną Corké 
bez zmazy, у Matkg zbawienia ludzkiego. Pewnie z tey radość, 
wkrótce potym у zafngła w Panu,ktorego uśpienia fzczgśliwego co­
roczną dziś wzbudzamy pamigć. Day Boże pamigtać tak miły fpo- 
fob uśpienia fturbowänych fere nafzych, w poleganiu ná woli Bo­
żey. O Swigta Patryarchini, przez Imię twoje Anna, które z He- 
brayfkiego znaczy ia&g, у przez izczgśliwe uśpienie twoje, uprośże 
nám, z Nayświgtfzą Córką twoją, taką łafkg Bofką, pobudzającą nas 
w tym kłopotliwym życiu, w którym śig z tur bacy i człowiek zapo­
mina, żebyśmy pamigtali ná wolą Bożą we wfzyftkich (prawach у 
przygodach nafzych, у polegając ná niey, zaiłużyli ná miłe fturbo- 
wanych myśli uśpienie w życiu, у przy śmierci nafzey, Amen.

Na więkizij chwalę Boża

S. « w i у
QNego czafu wziął JEZUS Piotra, у Jakuba, у Jana brata jego, у 

wprowadził je ná gorg wylbką ofobno, у przemienił śie przed 
niemi; A oblicze jego rozjaśniało jako ßorice, á fzaty jego ftały śie 
biäie ja o տա eg. д oto śig im nlcazali Movzefz, y Eliaíz z nim roz- 
mawiający. A odpowiedajgc Piotr, rzekł do JEZUSA: Panie, dó- 
brze nam tu oyc,. jeźli chcefz,. uczyńmy tu trzy przybytki: tobie 
jeden, Moyżefzowi jeden, y Eliafzowí jeden. Gdy on jefzcze mówił, 
oto obłok jafny okrył je, á oto głos z obłoku mówiący: Ten jeft 
Syn moy miły, w którym śig mnie dobrze upodobało, tego fluchay- 
ćie. A uftyfzawfzy Uczniowie, upadli ná twarz fwoj¿՜ у bali śig 

barzo.



_____________ \
foarzo. A przyftapiwfzy JEZUS, dotknął śig ich, y rzekł im: Wftań- 
cie, á nie boyćie śig. A podniożfzy oczy fwe, nikogo nie ryidzieli, 
jedno famego Pana JEZUSA. A gdy zlłgpowali z gory, przykazał im 
JEZUS, mówiąc: nikomu nie powiedayćie widzenia, aż Syn Czło­

wieczy zmartwychwstanie.
Nauka z tey Ewangelii 

0 przemienieniu nafzym ա modlitwie.
A Wiećież wfzyfcy, kiedy śig to Słało Przemienienie Pańikie? oto 

‘‘uprzedzając to opifanie,ńamienia E.wangelirta Święty, że przeno­
cowawszy Pan JEZUS na modlitwie tamże ná górze Tabor prze­
mienił śig. Modlitwa zaś, jako też mgka, śmierć, y inne pokutne 
fprawy ludzkiey nie Boikiey naturze Służą Pana nafzego, że cierpiał 
y modlil śig jako .Człowiek, nie jak Bóg fam w fobie zawfze fzezg- 
śliwy y nie potrzebujący, dla złączenia jednak ofobliwfzcgo natury 
Boikiey y ludzkiey z wtorą Ofooą Bofką, dobrze śig mówi Syn Boży 
zá nas cierpiał, y modlił śig. Takći Kroi y Pan wielki może cier­
pieć,y prosić śig komu jako człowiek,nie zaś jako Kroi, bo godność 
jego niepodlega nikomu. Tak rozumieć niejako o modlitwie Pań- 
jkiey, y owych Iłowach z nieba nád przemienieniem jego: Ten jeft 
Syn moy naymilizy, w którym mi śig upodobało. A ztąd nam prze- 
fțroga o modlitwie,: jeśli clicemy, żeby też modlitwa nafza była 
przyjemna, у podobała śig Panu Bogu, powinniśmy być złączeni z 
Bogiem, у jeżeli komu grzech jaki ćigżfzy jelt ná przefzkodżie po 
przefzłey fpowiedźi popełniony, że śig zań Bog ná niego gniewa, 
niechże śig jak nayprgdzey przez (powiedź у Prycześć S. pojedna 
z Panem Bogiem. A jeżeli tak prgtko nie można, to przynammey 
żalem wzbudzonym zá o w grzech niech przeprosi taki fyn marno­
trawny Oyca Niebielkiego, z obietnicą fzczerą jak nayprg£^zey bg- 
dźie można fpowiedźi, bo inaczey у fam śig nie upodoba, у mo­
dlitwa jego nie przyjemna bgdźie Panu Bogu. Powtore: jako Pan 
JEZUS dla przykładu nafzego zwykł nocować ná modlitwie, we dnie 
nauczając у pracując koło zbawienia ludzkiego, tak у nam czas 

nocny

___ ___________
«оспу nayfpofohnieyfzy do modlitwy, kiedy nic nie przefzkadza, y 
lama ciemność z domowych katów, y Słradh nápgdza do Pana ՏօջՀ 
a Niebo zwłafzcza wyiskrzone gwiazdami, jako ogniilemi jeżykami 
wabi nas do chwalenia Twórcy fwego. Dla tego Swigte PuStelnicze 
Zákony cbojey płci Mnisi, y Mnifzki w klasztorach Swoich o pół­
nocy witają do kościoła zawfze y zimie, y w lećie, śpiewając tam 
jutrznie twoje. Wtenczasby y nam,kiedy śig kto odecknie, przy na­
mn i ey ná kolana powSłac, y rgce złożone wynieść mówiąc: Chwała 
Oycu, y Synowi, y Duchowi S. jak była ná początku, y֊ teraz, y 
zawize, y ná wieki wieków. Wolno przydać wigcey afektów: dźigk- 
czynienia Bogu zá łaiki jego, y proszenia o dalŚze, przepraSzania zá 
grzechy Swoje y całego świata, zwłaSzcza tey nocy popełnione, bła­
gając gniew BoSki, y wielbiąc miłośierdźie jego. A kiedy fen po­
trzebny dłuzey nie pozwala, to śig znowu y do wczafu udać, żebyś 
yt ipolobnieyfzy do Służenia Bogu według Sianu twego. Ale to 

nagrodzie ranną chwilą y wieczorną, kładąc śig fpać, y wftając we­
dług zwyczaju y powinności Chrześćiańikiey. Wolno to y przy 
robocie śig rgezney zabawiać modlitwą, pednoiząc myśl do P. Вота, 
jak ná górze Tabor. O tey górze piSze S. Beda, że ná trzydzieści 
Aay wzwyż jeA wynioSła, rowney zewSżąd okrągłości, zawize żie- 
lona, wdźigcznych drzewek,у w nich ptafząt у zwierzątek miłych 
pełna, prawie raju cząSłka, у wAgp pierwfzy do Nieba. Gdzie też 
według żądzy S. Piotra, trzy Kościoły potym Helena Ccfarzowa 
wy Sławiła. Prawie ta wdźigczna góra jeft wzorem modlitwy,у pod- 
mesieiiia mysli náizey do Pana Boga, z taką wefołośćią wnetrzną 
y upodobaniem, jakiego doznają ći, co śig Szczerze у uważnie mo­
dlenie tak uSty, którym śig Szeptanie uprzykrzyć może, jako myślą 
Ьаіліеу za алмазе gig z Bogiem, у niby rayfka zielonością do niey 
powabieni radliny záwíze ná niey trwali, mówiąc zApoSłołem: do­
brze nam tu byc, życzyliby fobie tacy micfzkać przy Kościele, у 
przy chwale Bożey żyć aż do śmierci. Pomagają im tego ukontyi- 
tcwania nie już ptafzgta y zwierzgta, ále fami Anjołowie Świeci z 
iakiemi ludźmi naymiley przebywający. Pomaga im у fam Pan Bog

* cudo-
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Przypadku, zguby, izwanku, kalectwa, pożaru, choroby, nagłey 
«mirrći, á naybarźiey grzechu, zá który* wizy A ko złe idzie, od 
czego zbaw nas Panie na wieki, amen, niech gig Aa nic. Z tak» ma 
być uwag» odprawiona modlitwa Panika, á day Boże z Pana JEZU­
SOWYM affektera; ftaîoby jey ná cal» noc y dźien, z w ła íz cza święty 
w owym tgtkliwym czekaniu końca naBoźeńftwa w Cerkwi, ba у 
w domu, у w polu, gdzie ile w ofobuośći jak na górze Tabor, przy­
dając z takąż uwagą, у wyznanie wiary w Boga Oyca wfzechmogą- 
cego, jakbyś go fłyfżał z Nieba mówiącego. Y w JEZUSA ChryAuia 
Syna jego, jakbyś go widział w ćiele ludzkim uwielbionego, Ducha 
Świętego wjafnym obłoku, y niby w ogniu wyrażonego. Wfzyftkie 
cząAki wyznania tego Aofując do śiebm, jak wiergyíz, y czy wedłu^ 
tey wiary żyjeiż. O jak wyborna modlitwa, takie rozmyślanie, ro%- 
wazanie. Pomógłby do niey Moyżefz z tablicami przykazań Ęo- 
zych, y Eliaiz do gorliwego z nich rachunku fumnienia y Arofo- 
wa;ija siebie famego, naprzykład: czy nie udawałem śig kiedy do 
cudzych fahżywych Bogow, do czartów, czarów. Y nápotym žeby 
śig trafiała okazya do tego w chorobie, albo w zgubie jakiey, czy 
udałbym śig też do z na cha row, do wroźkow, nie day tępo Boże 
wołałbym umrzeć, nie tylko izkodować ná czym, niż tak niegodżb 
wie śig ratować, y Boga odAąpić. Zęby też izło o plagi, albo o zyik 
jaki w handlu, naprzykład: ćźy gotowbym nadaremnie śie zabożyć, 
y Imig Boikie zelżyć, broń mig Panie Boże. A święta jak dotąd y 
daley awigcic, kiedy śig trag pogoda do żniwa, do śiana, czy odwa: 
zg sig na zakazaną robotg, nie day Boże y tego, oto śie y teraz za- 
rzekam robie w świgto, wiem, że mi to we dni robocze Pan Bog fo- 
V ic.e, c oc nieznacznie nagrodzi, Ani śie żalenie do Cerkwi, bo 
to panfz zyzna Botka. Rodźicow, choćby' mie y łajali, y naprzy- 
krzah arg, fzanowac mi trzeba, bo od nich błogofiawieńffwo ßoikic 
poénodéi, y nikomu śig nie fprzećiwig, choćby rei co zawiriH, to 
nie bgdg przeklina^zľorzeczyf, á tym barźiey nie pobijg, nie uderze. 
Swawoli, nieczystości, y żartów nawet fzpetnych bgdg się wyftrze- 
gał, bo to imrod, gtioy, w cielcach naizych niegodny miłpśći ro-

zumiife
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zumnego ftworzenia; tam śię zachować, gdzie ćiak będą czyfte, u- 
wielbione, jak ciało Chryítuíbwe ná tey górze Tabor białości;, ru­
mieńcem, wdziękiem, y ftrojern jak ilońce w zorzach, oko y ferce 
wabiące. Ná złodźieyftwo także, albo fałlzywe świadectwo nigdy 
śig nie odważę, bo nie maíz nic tajemnego, co śię nie wyjawi, mówi 
iiidźiey Pan JEZUS. Żądzy też do złego, wyftrzegać sig będę, jak 
prgtko tg ikłonność poczujg w fobie, zaraz myśl do Boga o pomoc 
obracać będę, y brzydzić śig grzechem. O jak miła Panu Bogu taka 
byłaby modlitwa, y nam pożyteczna, boby fumnienie nafze prze­
mieniła w biała fzatg jako śnieg, á myśl jako twarz dufzy objaśni­
łaby jak ilońce, y takiego człeka zá fyna prawie Bożego przyfpo- 
fobionegoby uczyniła. O JEZU uwielbiony, któryś z pokory zaka­
zał Uczniom głosić tego uwielbienia, już ći teraz wolno mówić o 
tey- tajemnicy, ále barźiey^traUadować jey pczwol aż do śmierci, 
y do przyfzłego po zmartwychwitaniu náfzym przemienienia ná 
3 żywot wieczny, Amen.

Na wișkizg cbwałg Boż^

՜ի/l ART' l Panny, czyta nam Cerkiew S. Ewangelią S. 
u Łuka [za S. w Rozdziale io.

ryNego czafu wfzedt JEZUS do niejakiego miafteczka, á niewiafta 
^niektóra imieniem Marta, przyjęła go w dom fwoy. A ta miała 
śioftrę imieniem Mary*, która też siedząc u nog Pańlkich, Auchala 
iłowa jego՛ Ale Marta roftargniona była koło rozmaitey przyilugi, 
która ftanąwfzy rzekła: Panie, nie dbafzty,iż śioftra moja opuściła 
mię, żebym fama poiługowata? Rzeczże jey tedy, aby mi pomogła. 
A odpowiadając, rzeki jey Pan: Marto, Marto, trofzczefz śig, y ira- 
fujefz około wiela, aleć jednego potrzeba. Marya naylepfz# cząftkg 

obrała, która od niey odjęta nie będzie. 
Nauka z tey Ewangelii, 

0 śmierci pedebney do utyienia.
V Z Nie
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N!' darmo Cerkiew S. śmierć Szczęśliwą, y Wniebowzięcie Nay- 
świętfzey Panny nazywa uśpieniem, przyczytajgc tę Ewangelia, 

w ktorey y Marta prace y pofhigi jey dla Pana JEZUSA podjęte 
dobrze wyraża, y Marya Magdalena przy nogach Pańłkich siedząca 
znaczy miły y wieczny odpoczynek przy Szczęśliwcy śmierci jey, 
y Wniebowzięciu ná pierwizym po Chryftuśie Stopniu chwały ofa- 
dzenie. Naylepiey bowiem przySzły żywot po śmierci, y nieśmier­
telność dufzy ze Snu poznać, bo kiedy po dziennych pracach Spo- 
czywamy we śnie, wtenczas dufza nafza, to je#,՜ my fami w ciele 
żywość rozumna, ma jakieś infze życie, że y bez oczu otwartych 
w idziemy, y bez używania u it, u {zu, wiele fłyfzemy we śnie, mó­
wmy, Smakujemy, jakby co jedząc y pijać, prócz rgk y nog uło­
żonych, robie my, chodziemy we śnie; takież niejako y po śmierci 
będziem mieli życie wyfzedfzy z ciała, y nie zażywając go wcale. 
Aż potym da Bog przy powszechnym zmartwychwstaniu weźmiem 
ciała na śig, ná cała wieczność idąc z niemi tam, gdzie fobie kto tu 
ciałem y dufza zafiuźy. Sam Pan JEZUS Zbawiciel nafz dla utwier­
dzenia wiary nafzey o przyfzlym żywocie zupełnym, ryźigł ná śig 
ciało po śmierci fwojey, y wiele dufz świętych wtenczas z otchłań 
uwolnionych wzięły ná śig ciała, y widzieć śig w nich dały, gdy 
z grobow powibwały, y w Niebo weízfy,a&yRÍtj&c Panu Swojemu. 
Tak przyftało y Matce Zbawiciela nafzego z Dułzą y z ciałem fzczg- 
śljwe Wniebowzięcie, lubo śmierci doznała, jako y Syn jey, Odku­
piciel nafz, pomagając mu acz niewinna tey pokuty dla przykładu 
nafzego podjgțey. Wfzakże nie długo potym naiłąpiło prawie trze­
ciego bina także zmartwychwstanie jey, y Wniebowzięcie,oraz przy 
złączeniu Dufzy z Ciałem Jey Nayśw: fłyfzany był tryumf wielki 
na Niebie, od Świętych Apoftołow wSzyftkich cudownie z całego 
świata, gdzie sig byli rozefzli,do śmierci Jey zgromadzonych. Dał­
by nam Bog choc jednego w takim czasie Kapłana, ná ktoregoby 
radzie,y Apoftohkim upomnieniu befpiccznie polegając,zaSnąć przy- 
fzło w Panie. Krótkie tam y miłe barzo uśpienie było NayświętSzey 
Panny, przy którym ßyfzane były śpiewania Anjelikie, jak więc przy 

uśpieniu
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uśpieniu niewiniątek śpiewają niańki, tak ći piaftunowie delikatnie 
Służyli uśpieniu y Wniebowzięciu Nayśw: Panienki. Truna jey v 
grob mógłby sig nazwać łóżeczkiem kwiecistym, jakie wfpomina 
Salomon w pieniu fwoim. Bo gdy zayrzeli Apoftotowie Swigći w 
kila dni po fchowaniu owego Ciała, nic nieznale^li, tylko śliczne 
kwiaty, których uflanie znakiem było rayikiego w Niebie odpo­
czynku. Ná która pamiatkg w Kościołach y Cerkwiach źioła dziś 
świgćiemy. O jakie tam było wefołe ocknienie y powitanie wy fokié 
z tego fnu obłoki przenikające, z jaka okazałością zaświeciło dzień 
dobry całe Niebo MARYI, gdy śig w naywyżfzey po Bogu chwale 
obaczyła, jako Córka Boga Oyca, Matka Syna Bożego, Oblubienica 
Ducha Przenayświgtfzego. Jakja wfzyfcy Swigći zá Pania witali, 
wfzyitkie chory Anjelfkie ná dobrydźien zagrały: Witay Krolowa 
Nieba. Domyślaymy śig dziś przy dorocznej pamiștce fzczgśliwego 
Jey uśpienia, á oraz uważajmy, y obmyślajmy śmierć nafzę, bo jak 
fobie kto ná nia pościele, tak Śig У wyśpi. Wielkie bowiem podo­
bieństwo ma fen do śmierci, y dla tego u Łaćinnikow fen nazywa Հ 
śig bratem śmierci. Bywa fen czafem nagły, który człeka zmorzy 
У jadaeego, у siedzącego, у Stojącego, że gdziekolwiek pad nie, у za­
śnie, ále zwyczaynie ná łóżku każdy fwoim nocuje. Так у śmierć 
bywa dla drugich nagła, у w drodze człowiek może śig z nia potkać, 
У przy robocie śmiertelnie Szwankować, у siedząc, jedząc można śig 
udawić, albo zachłyfnać, jak Fabiufza włos w mleku udawil, o wło- 
fek z śmiercią śig mijamy. A drugich у śpiących nádybie, że na­
zajutrz głowy nie podniofa. pofpolićie jednak w chorobie ná śmier­
telnej pościeli umierają ludżię, kiedy niby noc okropna zamroczy 
człowieka, że mu у wzrok jak inne zmyiły uftawać bgda, gdy mu 
gromnicę zapalona podadzą. Obrońże Boże ftrafznego widzenia w 
tym uiypianiu, jako wige niektórzy umierający porywają śig jak ze 
fnu z przestrachem wielkim, że im jakieś poczwary piekielne śig 
fnuja, у grzechami przeszłego ich życia ftrafza. A innym jak we śnie 
łagodnym miłe widoki niebiefkie zaczynają śig objawiać; widza 
łaskawego Pana JEZUSA, Nayświgtfza P/nng do Szczgśliwey śmierci

przy- .
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przybywajacg, Swigtych Patronów y Anjolow Stróżów obrońco?/ 
fwoich. Bo jak we śnie to człowiek zwykł Widzieć, czym śig ná 
jawie zabawia nayczgśćiey, tak też y przy śmierci takie bgdźie miał 
widoki, jakie w myśli y żądzy fwojey miewał zá żywota, jeśli żyjąc 
w fercu y w myśli miał nayczgśćiey Pana JEZUSA, Nayśw: Matkg 
jego, y z niemi śig bawił, jeśli Swigtych Bożych przykłady cnot 
uważał, y naśladował, S. Anjoła firoża przefirogi y natchnienia 
Buchał, y z nim przefiawał, to y przy śmiertelnym uśpieniu takież 
bgdźie miał widzenie. Jeżeli zaś zá-żywota nie Pan Bog, ále bies 
jaki ná myśli przebywał, y pokufa z próżnością świata, y fzpetną 
rołkofzą, to też y przy śmierci obaczy tgż pokufg, y pozna ją lepiey 
owg poczwarg piekielną, z którą tak ściśle śig zachował y do ferea 
ja przypufzczał. Radby śig jey odżegnał, ale już rgka władać nie 
bgdźie można; radby śig do Kościoła, do Cerkwi, do Kapłana ućiekt, 
ále nogi zdrgtwieją; chćiałby śig jey y z grzechami fwemi wyrzec 
ná fpowiedźi świgtey, ále już obumarłe ufta zśniemieją. A barźiey 
po śmierci człowiek nic fobie ná zbawienie wieczne nie pomoże. 
Teraz.to czas roboty y záííugi zbawienney, nie wtedy kiedy czas 
odpoczynku. Przyidźie noc, mówi Pan JEZUS, kiedy żaden robie­
nie bgdźie mógł. Pofpolićie pracowity człowiek fmaczniey y miley 
fpoczywa, bo krew przez robotg dzienną porufzona do humoru, 
czyścicy płynie w żyłach jego, y zda mu śig, jakby pływał, albo la* 
tał, bujał po powietrzu. A przeciwnym fpofobem leniwy człowiek, 
co to nie robi, krew ma niewzruszoną jak Bojąca woda, y zgniłą, 

która fnu dobrego nie fprawuje, ále ćifnąc śig przez żyły, 
przerywaniem nagłym w śpiącym człowieku Brafzne widoki czyni, 
jakby padał z gory w przepaść jaką, aż śig porywa ze fnu. Takći 
śig y przy śmierci dźieje: pracowity.człowiek, ná zbawienie wiele 
dobrego czyniący, ma Skłonność wielką do tego uśpienia śmiertel- 
nego, y miłego odpoczynku w Niebie, zda mu śig wtenczas jak we 
śnie zdrowym, że buja, lata, y profio do Nieba leci. A przeciwnym 
fpofobem leniwy w Bużbie Bożey człowiek, ftrafzliwy ma fen śmier­
ci, zda mu śig tuż pod nim otwarte piekło, że w nie wpada, leci 

w ogniftą



w ogniftą przepaść, у porywa śię jak ze Tnu fírafzliwego, ni o w Koj 
pronim Cefarz, ále bhiźnierca Nayświętizey Panny,Skarany od Pana 
Boga boleścią karbunkułu, wrzefzczał przy śmierci: Ach! pali mig, 
piecze, żywy piekło zaczynam. Niedopuizczay Matko Bolka nå nas 
tak ftrafzliwego przy śmierci uśpienia, oto ćig chwalemy z całym 
Niebem, ná ziemi, у prośiemy przez Szczęśliwe uśpienie у Wniebo­
wzięcie twoje: dayże nam náowczas mile jak we śnie dufzy zachwy­

cenie do Nieba ná wieczny przy nogach twoich, у Syna twego, 
odpoczynek, Amen.

Na wigkízg cbwałg Bożą

W dzień Ścięcia S. Jana Chrzciciela, czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelią S. u Marka S. w Rozdziale 6.

'Oczafu pofrał Herod, у poimał Jana, у związał go w ciemni­
cy dla Herodyady żony Filippa brata Swego, iż ja byt pojal. Bo 

Jan mówił Herodowi: Niegodźi się tobie mieć żony brata twego. 
. A Herodyada czyhała nań,y chórala go zabić, á nie mogła. Abowiem 

Herod bał śię Jana, wiedząc go być mężem sprawiedliwym у Świę­
tym, у fłrzegł go, á Słuchając go, wiele czynił, у rad go Buchał. A 
gdyby! dzień po temu, Herod dnia narodzin Swoich, Sprawił wie­
czerzą Panom, у tyśiącznikom, у przednieyfzym Galilei. A gdy 
wefzła córka oney Herodyady, tańcowała, y [podobała śig Herodo­
wi, у wfpołśiedzącym, rzeki Kroi dziewce: proś mig o co chcelz,a 
^am tobie; у przysiągł jey: iż o cokolwiek prosić bgdźiefz, dam ci, 
by też połowicę kroleftwa mego. Która wfzedfzy,rzekła matce fwo- 
jey: czego mam prosić 1 A ona rzekła: głowy Jana Chrzciciela- A 
gdy wefzła zaraz z kwapliwośćią do Króla, prosiła, mówiąc: Chcę, 
abyś mi zaraz dał ná misie głowę Jana Chrzciciela. Y zafmucň śig 
Kroi, ále dla przysięgi, y dla wfpołśiedzących nie chćiał jey za- 
fmućić. A pofławfzy kata, roikazał przynieść głowę jęg° na misie. 
Y ściął go w więzieniu, y przynioSł głowę jego ná misie, y oddał 
ją dziewce, á ona ją oddała matce fwojey. Co uííyízawizy ucznio­
wie jego przyfzli, y wzięli ciało jego, y położyli je w grobie.

Nauk»
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Nauka z tey Ewangelii
0 Jzkodliwych ucztach, tańcach.

0°, śig Bało há tym bankiecie Heroda Króla, to śię częftokroć 
dzieje y w wafzych ucztach, wefelach, tańcach, kiermaszowych 

ochotach Słuchacze moi, gdzie rozum w człowieku wolny rządzcs 
wfżyftkich Skłonności ludzkich, jako Kroi Herod, á zaś rofkofz za­
kazana, przynęta do grzechu jeft, jako ta dziewka Skoczka Hero­
dyada. A Jan S. jak z Imienia, tak y w farney rzeczy znaczy łaikę 
Bożą, dar Ducha S. przestrzegający człowieka,y rozum jego wolnyi 
jak Króla Heroda: nie godzi śię tobie tey ochoty,y uciechy zażywać, 
y ná nie dary Boże z pola zebrane obracać, y marnie tracić, nie 
oglądając się ná przyfzły niedolłatek, y potrzeby chatnie, ná żonę 
y z։eci, które po tym ná wio քո ę zániedbafz w głodzie choćby pu- 
chły y umierały, jakbyś je fam morzył y zabijał tąż ręką, którą 
m-irnie. roSpraizalz grofz tak ćięfzko zaborowany, że pijany nie 
wie* z, jak wiele płaćifz, co ći w fzynku żydów fka niewierność ni- 
kresh, y zagrabi jefzcze, trtićią, wiadomo z doświadczenia jaką w 
trunkach zadaną zaraża zdrowie, á przynętą znowu Słodzi y za­
chęca do tegoż zwyczaju, aż wysśte do fzczętu zdrowie y zapomo- 
zen-ie. Ale rnnieyfzaby-jefzcze o twoją zgubę,acz y to nie godzi śię 
tobie, barźiey, że BoSkich darów, o które śię nie raz domawiafz w 
twoich narzekaniach, źeć je Skąpo Pán Bog daje, á przecie jakież- 

oiwiek co urodzay wziąwfzy z łaiki BoSkiey opatrzenie, tychże 
-- przeciw Panu Bogu zážywafz ná grzechy, ná Sprzeciwienie 

wo i jego nayświętizey, z pogardą dalfzey łaSki jego, y zbawienia 
nawę ,a w nim wiecznego z Bogiem królowania, nie dbając o nie, 
za tę krotką, mizerną, nierozumną, y tak Szkodliwą uciechę. Upo­
mina taz lalka Loza wolny rozum ludzki, jak Jan Heroda Króla, y 
o nieczyfłą rofkofz przy takich ucztach, pijatykach, jak o Hero- 
dyadę: Nie godzi się tobie z tą o Sobą przestawać,do ktorey czujefz 
Skłonność ćielefną, bo ile razy lubieżnym nawet weyrzeniem/jak 
indźiey fam Pan JEZUS przeiłrzega, fioyrzy kto na niewiele »

K pożąda
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potada jty, gwałci ja w fercu ftpoim, Jeżeli fpoyrzenie dobrowol­
ne, umyślne, z poftrzeżeniem y uwagą grzechu tak oftro jeft za­
grożone, y do gwałtu ferdecznego przyrównane, á toż barźiey nie 
godzi śig wigcey niż fpoyrzenie z lubieżnośći co czynić, obłapiać, 
całować, wfzyftko fmrod, gnoy, niegodny rozumney miłości, który 
fobie człowiek nad Boga, y wolą jego, y zbawienie przekłada, p0 tak 
wyraźnym zagrożeniu, wfzyftko grzech śmiertelny, oprocz małżeń­
skiego ftanu, gwałty fą w fercu popełnione, y fame zaigrania Szpe­
tne, których śig niegodźi, barźiey niż lubieżnego weyrzenia, mając 
wzgląd ná Pana Boga przytomnego, ktorego śig nie wftydźifz w ta­
kich rofpuftach y pomyftach, jakichbyś śig wftydźił publicznie 
przed jaką, zwłafzcza godną Duchowną ofobą. Upomina taż łajka 
Boża jak okrutnego Heroda, o owe gniewy, fwary, zwady, bicia, y 
záboyftwa czafem, które śig przy tychże ucztach trafiają, że śig to 
nie godzi, nawet iłowa przykrego wyrzec ná bliźniego, kiedy do 
ciebie nie należy, y nie maíz nań władzy od Boga: Kto mówi bratu 
ftvetnu: głupcze, fzalony, winien ognia piekielnego, przeftrzega fam 
Zbawiciel. A coż mówić o owych źelżywych Iłowach w łajaniu, 
bluźnierftwach w przeklinaniu, zawźigtych impetach, y bitwach 
krwawych w zajufzonym gniewie. Woła choć tajemnym do ferea 
giofem, jak we dzwon bije taż laika Boża, przy kiermafzowych hu­
kach, tańcach, muzykach: Ey poclź do Cerkwi do chwały ijożey, y 
rano do fpowiedźi było, y Prycześći świgtey przyftąpić, do Stołu 
Pańskiego, bo to tu dźiś Px.ofzc.za, y od południa pośiliwfzy śig mier­
nie,poyść ná wieczernią.nie cały czas ná posiłku y zbytkach trawić, 
niegodźi śig tobie dnia świgtego gwałcić próżnowaniem,pijańftwem, . 
rofpuftą zakazaną, gorzcy niż robotą, nie godźi śig tobie robić w 
świgto.ale mafz chwalić P.Boga, á tym barźiey nie godźi śig tobie fiu- ti 
żyć djabłu.y po kufom,namowom jego, z tak wielką wzgardą Aliłośći- Հյ 
w ego ná tym odpuście Boga. Coż ná to rozum wolny? oto jak Kroi 
Herod, odważa śig w rofpuftnym człowieku y poło wg za pafu, który 
ma przy fobie, ftraćić, byle tey uciechy zażyć, która go jak ikacząca 
wafei Herodyada, ba y wigcey radźi taż pokufa fzatariika, jak cudza

«Ճ-
żona Herodowi: odetniy śig la fee Bożey, y tym przeftrogom fkute- 
cznie, uczyń mocne poftanowienie, że mig nie opuśćifz. Ná co gdy 
sig rozum wolny odważy, jakby ściął głowg Janowi, kiedy pierwfze 
myśli nabożne, y przeftrogi lalki Bożey precz odcina y odrzuca od 
ferea, fa mym niechceniem niby ćigćiem woli,obracając tenże impet 
ná fameg® Pana Boga, ktoregoby wtenczas rad znifzczyl, żeby nie 
było, ktoby go zá to fądźił y karał. Takie to okrućieńftwo gorfze 
niż Herodowe w fercu niezbożnym śig dźieje przy huczkach, ban­
kietach, tańcach, pijatykach. Taka niewdźigczność ludzka ku Panu 
Bogu zá Jego lalki, dary ile teraz z pola zebrane, że mu niby He- 
rodyada krwawą potrawę ná misie krewkości fwoich w fercu po­
da je, miafto podźigki, przydając okrutne bluźnierftwo, że wigkfze- 
go urodzaju nie dał Bog ná takie używanie, y wigkfze grzechy, y 
zbytki.ludzkie, á obelgi majeftatu fwego. U ważmy przykład Skro­
mności, powściągliwości, trzeźwości, y poftow uftawicznych dźi- 
śieyfzego Mgczennika S. Jana, który bgdąc z Imienia lalką Bożą, y 
W famey rzeczy kochankiem Boikim w żywocie jefzcze Matki po­
świeconym, mógł fobie u Pana Boga uprosić wielkie doftatki, for­
tuny ná tym świećie, á przecie y bogatym dźiedźrctwem Oyca fwe­
go Zacharyafza nie uwiedziony, pofzedł w dźiećińftwie ná pufzczą, 
У tam do lat trzydźieftu famemi tylko korzonkami, у ziółkami 
ft odką rofą Ikropionemi utrzymywał życie, aż do owego nád Jor­
danem przepowiedania ludowi przyiśćia Parifkiego ná świat, у upo­
minania Heroda, od ktorego zá cześć Bolką śćigty. O Głowo S. Ja­
na.'. radbym ćig z tąż mifą ftawił ná wfzyftkich huczkach,bankietach, 
ochotach, tańcach, pijatykach, żebyś ná nie cudownym giofem wo- 
laia, niegodźi śig! nie godźi śig! ázažby ćig prgdzey uftuchano, niż 
wngtr^ney c o terca przeftrogi lalki Pana Boga, któremu zá ćig niech 

bgdzie cześć у chwała ná wieki wieków, Amen.
Na więkfz^ chwałę Bożą

Na Uroczyfiość Narodzenia՛ Al ARPI Panny, czyta 
Cerkiew Ճ. Ewangelią S. u Mateujza. S. w RozAź: i.

Kśiggi
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narodzenia fwego. Panowie wielcy f) nayłafkawśi w rocznicg na­
rodzin fwoich. Toż rozumieć o Nayśw: MARYI, jeżeli kiedy ta 
Pani Wielka całego świata, bo Matka Zbawiciela, laikawa ná nas 
flug fwoich, to dziś nayłąikawfza, у przychylna ku nam prawie sió­
ikra nafz.a maluśka, dziś jak niemowlak o nic nie odmowi, o co ją 
kto prosi, da śig użyć у zabawić z fobą, jak dźiećig w dorocznej 
pamiątce narodzenia fwego, jakże jey śig naylepiey przyiłużyć,przy- 
milić! oto: jak dzieciątkom maluchnym. A naprzód:obowiązki nafze, 
ktoremi ją wiążemy, odnawiając je, ftaną jey zá powicie. A te fą 
przedniej íze bractwa: Różańcowe, Szkaplerne, patki Poćiefzenia, 
у inne, które ta Sióikra nafza maluśka przy dorocznych narodzi­
nach fwoich zá wdzięczne przyjmuje wiązanie, to jeft: podarunek.

՝ Wiązaniem śig bowiem nazywają upominki, które komu ofiarujem 
przy rocznicy narodzin jego. A że lud pro li fz y wieyíki ná te prze- 
dnieyfze wiązania zdobyć śig nie może, to jeił: brackie powinności, 
których niewiadomy, to'przynamniey infze fobie o bo wiązki ná cześć 
у przyflugg Panny Nayświgtfzey czynić może, á zwłafzcza dźiśiay, 
żeby ją przy jey narodzinach ukontentował, ućiefzył, jak dźiećig. 
Miaño kwiateczka przedśigwźigćie czyftośći uczynić ná ten rok 
każdy według ftanu fwego może, żeby śig w nim jak najczyściej 
zachował, nienarufzając go y náymnieyfzym żartem, у Howern 
fzpetnym, náwet у wejrzeniem. Ö jak śliczny bukiecik tej Nay- 
świgtfzey Panience mily ! Drugi podarunek Jey miły jak dziecięciu 
jabtufzka.owé owoce pokuty, które Jan S. ná pufzczy zalecał: czyri- 
c;e owoce pokuty, obiecując naprzykład ná ten rok Nayświgtfzey 
Pannie, że śig bgdźiefz fpowiadał у Pryczefzczał co miesięczna Nie- 
dżiela, co wigkíze Swigto, á ile PanaJŹZUSA, у Nayświgtfzey Matki 
Jego, J SS. Patronowy boć to у co tydzień wolno śig fpowiadać, á 

,.w potrzebie у częściej. Nie żałujcież tych owocow pokuty świg- 
tey Nńyśw: MARYI ofiarować dnia dźiśieyfzego. Inśi, jak świecąee 
cacka dzieciom dają, tak tey Nayśw: Dziecinie w rofpamigtywaniu 
náfzym, możecie ślubować у ofiarować jakie ozdoby obrazo w jey, 
у ołtarzów, albo tabliczkę frcbrną, albo klejnocik, pierścioneczek* 

paćio«
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pacioreczki, wAąfzki, zâßonki, á choć świeczki, przyimie to опа 
піііеу jak dziçç'g cácko, patrząc n á náfze afFekty y przemoženie 
barźiey, niż ni te frafzki, wzglgdem Jey godności. Inni m ia Ab dzie­
cinnych grzechotek moglibyście Jey obiecować odprawowanie ja­
kich modlitewek, á zwłafzcza pacierzy, у pozdrowienia Jey, nie 
tylko rano у w֊wieczor, ále у przy robocie, nie próżnując- ufły у 
myślą, naznaczając fobie pewną liczbg paciorków na rożne intencye 
У Ро^еЬу Atoje. Inni jefzcze, ile umiejgtnieyśi mogą ofiarować 
Náyswigtfzey Pannie śpiewania, czy godzinek, czy różańców, czy 
pieśni jakich nabożnych, zwłafzcza w świgto, ba у przy robotach 
nie głuchych. O jak milo ludziom nabożnym fłyfzeć takie śpiewa­
nia, mijając domy Chrześćiańfkie, jak Cerkwie у Kościoły brzmiące 
chwałą Pana Boga, albo w polu, czy w leśie, czy w drodze takie 
gioiy które przenikają Niebioiy, A coż barźiey miło Auchać Swie- 
tym Anjołom Strozom, Swigtym Patronom którzy у w Niebie fty- 
fzą wfzyftko, у widzą w Panu Bogu, tak barźiey miło Ruchać bedýie 
У Náyswigtfzey Pannie tego śpiewania, byleśćie śig Jey nim przy- 
¡ługowali pilniey, niż niańki у piaftunki dzieciom Swym zasypia­
jącym mile. Wolno jefzcze у piaAowania dziecinnego ofiarować 
przyflugg; Obrazek jey nofząc przy fobie, jakie wigc blafzane prze- 
dają, у metaliczki, albo inne choć papierowe obrazki z pigknym 
Jey wyrażeniem, nofząc przy fobie jako pamiątkg czci Jey wfercu, 
У myśli twojey nieuAanną. O jak wdźigczneby to jey było piaAo- 
acanie, jakby ćig też wzajem broniła od wfzelkiey złey przygody, po- 
kufy, natarczywości fzatarilkiey. Jefzcześćie zwykli dzieci kwilące 
sig tulić, przykrywać, u Sypiać, piersiami karmić. Obiecuyćież у tę 
przyflugg Náyswigtfzey Pannie przy Jey narodzeniu, że kiedy śig 
zdarzy warn ubogi fkwirczący w ¡mig Pańskie, pokryi czym możefz, 
pokarm zgłodniałego, przyimiy do chaty há noc. O takichći to 
Pan JEZUS mówi: cobyscie z moich naymnieyfzych uczynili w I- 

moje, mnieśćie uczynili. Jakbyś Samego Pana JEZUSA tak obda­
rzył, ã tym Samym у Nayśw: Pannie tgż przyflugg uczynił którą 

miley jak dźieći łąteczki fwoje, tak przyimie od ciebie. Nie
.záiiiedby-
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zaniedbywayćież tych fpofobow przyflużenia śig Nayśw: MARYI, 
obiecując há cześć Jey to wfzyAko, y te obietnice, obowiązki wa- 
fze, jako wiązania, podarunki jakie przy Jey narodzinach ofiaruyćie. 
Przyimie je ona wdźigczńiey, niż dzieci łąteczki, kwiafeczki, ja- 
błufzka, grzechotki, у cacka świecące, śpiewania, piaAowania,у inne 
przysługi, byleśćie Jey dotrzymali tych obietnic pomienionych: ofo- 
bliwfzey czyfiości, czgAfzey fpowiedźi, odprawiania pacierzy, у 
pieśni nabożnych przy codziennych zabawach, ozdoby ołtarzów 
Jey, у nofzenia nå fobie obrazków, wfpomożenia na cześć Jey ubo­
gich, у inne przyflugi, ná jakie śig kto zdobyć może, obiecując Jey, 
á dotrzymując obietnicy, nie łudzić,choway Boże, jak dźiećig, kiedy 
mu co pokażefz, á nie dafz, tak kto obiecuje P. JEZUSOWI, Nayśw: 
Pannie co chwalebnego, á potym tak nie czyni. Prośmy też у Ro­
dziców Jey Nayśw: Joachima у Anny, winfzując im tey pociechy, 
áby nas nauczyli przez natchnienia do ferea podane, jak śig mamy 
náykpiey ich Córce Náyswigtfzey przypodobać, á przez ich rgee te 
upominki náfze ofiaruymy. Przyimiy Nayśw: MARYO te obietnice 
náfze zá wiązanie przy narodzinach twoich, á clo wypełnienia dáy 
pomoc nie dziecinną, у oraz pokaż śig być Matką nam ná żywot 

wieczny, Amen.

Na wiçlííz^ chwałę

li7 dzień Podniesienia S. Krzyża, czyta nam Cerkiew S. 
Ewangelią S. u Jana S. w Rozdziale 19.

£jNego cza fu radg uczynili naywyżśi Kapłani, áby JEZUSA zabili, 
У przywiedli go przed Piłata, mówiąc. Weź, weź, ukrzyżuy go. 

Rzeki im Piłat: w eźmiyćie wy go, á ukrzyżuyćie, bp ja w nim winy 
nie znaydujg- Odpowiedzieli mu żydowie: my zákon mamy, á we­
dle zákonu ma umrzeć, że śig Synem Bożym czynił. Gdy tedy Piłat 
uftyfzai te Słowa, barźiey śig uląkł, у w Szedł ząśig do Ratufza, у 
rzeki do JEZUSA: Zkądeś ty je Al Lecz mu JEZUS nie dał odpowie­
dzi, rzeki mu tedy Piłat: Nie mowifz ze mną 5 nie wiefz, iż mam

moe



moc ukrzyżować ć:g, y mam moc puśćić ćig. O łpowiedźiał

podał go im, zęby był ukrzyzowan. Y wźigli JEZUSA, y wywiedli, 
niofșc krzyz fobie, wyfzedł ná ono mieylce, które zwano trupie 

głowy, po zydowłku Golgota, gdzie go ukrzyżowali, á z nim dru- 
g ch dwu, ztąd, У zowąd, á wpośrzodku JEZUSA. Nápifal też Pi- 
7ѵплшоггУ poiła wit nad krzyżem: JEZUS NAZARĘNSKI KRÓL 
bv?ťJVVSK5'-reílt»dy tytuf czytafo wiele żydów,iż bliiko miaña 
ճճ֊Տտ֊ճճՋՏՏ 

Magdalena. Gdy tedy uyrzaľ JEZUS Matkg, у Ucznia, ktorego mi- 
iowat, nojącego, rzeki Aiatce fwojey; Miewiarto, oto Syn twoy, po- 
țym rzek! Uczniowi: oto Matka twoja. Y od oney godziny wziął 
J» Uczeń na fwoją pieczą. Potym widząc ȚEZUS, iż śie już wfzyñko 
wykonało, Ikłon^wizygłowg, Ducha oddał. Żydowic tedy,ponieważ 
byt dzień przygotowania, áby ná ízabatnie żółta ty ciała ná krzyżu, 
albowiem był on wielki dzień izabatu, prosili Piłata, áby połamano 
golem ich, a zdjgto je. Przyfzli tedy żołnierze, á pierwfzego zta- 
man g°lenje,y drugiego, który z nim był ukrzyżowany. Lecz przy- 
fzedfzy do JEZUSA, gdy go uyrzeli już umarłego, nie łamali goleni 
ygo, ale jeden zżołnierzow włócznią otworzy! bok jego, á nátych- 
miaA wyizła krew y woda. A który widział, 'wydał świadek, У 

prawdziwe jeft świadectwo jego.
Nauka z tey Ewangelii

O ulżeniu lerzyżt przeciwności nafzycb, z uwagi Mgk‘ 'fizu roney. 
J^Ziśieyfza Uroczyftość Podwyżfzenia Krzyża S. ma początek z ta- 

" .. kiego
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kiego przykładu: Gdy Herakliufz Cefarz zwojował Perfow, у ode­
brał od nich Drzewo Krzyża Pana JEZUSOWEGO, które byli z in- 
nemi fkarbami Chrześćiarilkiemi zabrali, po zwyćigftwie tym, chćiał 
Cefarz o w Krzyż Paniki fam odnieść z pałacu Twego, aż do kościoła 

.■», zá miaftem Jerozolimy ná »orze Kalwaryi ■ wyftawionego. Ale gdy 
przyfzedł z procefsy), niofąc ow Krzyż S. ná tg drogg у ślady, kto՜- 
rgdy fzedt przedtym P. JEZUS z tymże Krzyżem,nie mógł daley po- 
ftąpić. Gdy sig'wfzyfcy, у fam Cefarz dziwuje temu, że udźwignąć 
nie może tego Krzyża S. Aż go przeftrzegł Zácharyafz Biikup, żeby 
fobie przypomniał mgkg Zbawiciela, że to ta droga, która fzedł Pgn 
JEZUS, dźwigając tenże Krzyż, krwawe zoftawuj^c ślady, bo cały 
zmęczony, ubiczowany, cierniem ná głowie ukoronowany, nie tak,, 
prawi, jak ty Cefarzu, przybrany. Co uważając Cefarz, zrzucił zło­
ta korong z głowy, y purpure droga, у perłami wiązane obuwie, á 
wdźiawfzy ná siebie wlośiennicg,z odkryta głowa,у bofemi nogami 
uj)ł śig Krzyża S. у tak mu śig zdał lekki, że go zánioíl łatwiuchno 
ná gorg Kai waryifka, у tam w Kościele ná ołtarzu o ładził, zkąd у 
Swigto Podwyżfzenia Krzyża S. od Stolicy Apoftollkiey Rzym- 
ikiey ná całe Ghrześćiańftwo poftanowionę ná wieczną pamiątkg 
takiego cudu Bożego. A nam z tego przykładu, náuka o krzyżach 
nafzychjto jeft: przeciwnościach, przykrościach,w których ćigfzkość 
prawie nieznośną mamy. Jakże fobie przy pomniemy, że Pan JEZUS 
wigcey dla nas cierpiał, zaraz folgg uczujemy, у znośnieyfze nám 
krzyże nafze. Tak mówiąc w fzczegulnośći: kiedy weźmiemy ná u- 
wagg mgkg Zbawiciela, z tey Ewangelii, o jak lekkie przeciwko niey 
náfze krzyżyki. Nalegali żydźi ná P. JEZUSA przed Piłatem fgdźią: 
we z, weź, ukrzyżuyl Pyta Sgdźia: zá co? co wam przewinił? od- 

¡.■ powiedzieli: my mamy zakon, á według zakonu powinien tirnrzeć, 
bo śig czyni Synem Bożym. U ważmy ż, jak to ćigfzkie było Panu 
náfzemu naleganie żydowikie, że barźiey ze złości, niż z niewiado- 

, ՝ mości nafta wali ná umgczenie jego. Mamy, prawi, zákon, zákon zaś 
toż famo,co pifmo swigte ftare, to jeft: objawienia Bofkie pierwfzym 
świgtym ludziom, у Prorokom,uczynione od Boga, у od tychże Pro,
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roJcow nápifane, w którym to ftarym zakonie nayprzednieyfze obie­
tnice Bofkie, y Proroctwa o Zbawicielu świata, kiedy miat przyiść 
według proroctwa Daniela; gdźie śig miał urodzić, według proro­
ctwa Micheafza; z jakiey Matki, á oraz Panny, według Izaiafza; jakie 
miało być pierwfze zjawienie jego,przy narodzeniu jego, przez Kró­
lów z kraju świata, zá gwiazda idących z pokłonem y ofiarami, co 
Dawid prorokował tysiącem lat przedtym w pía Im iech, y tegoż 
Zbawiciela z objawienia Bofkiego názywa Synem Bożym przed Lu­
cyferem, to jeft: przed wieki zrodzonym,wtorą Olobg Bolką. Te Pro­
roctwa, y wiele innych mieli w zakonie fwoim, czytali, y widzieli 
uifzczenie ich na oko, a zwłafzcza przy wtórym zjawieniu Panikim 
nád Jordanem przez Jana Chrzciciela, gdźie głos z Nieba otwarte­
go był fiyfzany od Boga Oyca: ten jeft Syn moy náymilfzy. Wi- 
dźieli y cuda jego Boikie jako umarłych wlkrzeiżał, chorych uzdra­
wiał, ślepym wzrok, głuchym Auch, niemym mowp dawaL Ale famą 
złością y niecierpliwością nauk jego zaślepieni, że ganił ich grze­
chy, poi ma wfzy go, tak przed fgdźią Piłatem nań ikarżyli: weź, weź 
ukrzyżuy go, my zákon mamy, a według zákonu ma umrzeć, że śie 
czyni Synem Bożym. A przecie Pan JEZUS dla zbawienia nśfzego, 
y dla przykładu cierpliwości náfzey, poniofi to naleganie ná życie 
fwoje. A nam niegodnym grzcfznikom nieznośna rzecz, kiedy ná 
nas kto źle mówi, obwinia, olkarża, á choćby niewinnie, choćby 
przyfzlo y karg jaką przy niewinności, y chtoftg jaką ponieść, nie 
ćigfzko nam bedźie, kiedy fobie przypomniemy biczowanie Pańikie, 
jako wyzey jeft w tey Ewangelii, że Piłat nie widząc w nim winy 
żadtiey, dla famego tylko nalegania żydowikiego, kazał Pána JEZUSA 
ten to poganin niewiadomy tajemnic wiary, ubiczować. A żydzi bo­
jąc śigjżeby go potym nie uwolnił,przekupili żołnierzy ratufzowych, 
y katów, żeby go ná śmierć ubiczowali. Siekliż go ná przemiany 
iześćdźieśiąt żołnierzy, Ciało prawie do kaséi Nayśw: ośiekli. q 
jakie okrućieńftwo katów, dla owego przekupienia, y nágrody ¿y. 
dowikiey ! jaka złość zájufzona w niewiernym żydowftwie nád nie­
winnym Panem» źe mu fześć tysięcy, y wincey, jako fam Pan JEZUS

potym

potym objawił S. Brygidzie, plag okrutnych wtenczas wyliczono, 
wnętrzności prawie przez żebra widać było. Wytrzymał to wizy- 

• fłko Pan JEZUS moca Bolka, utrzymując w fobie naturę ludzka, 
ktoraby fama przez śię tego nie wytrzymała. A to^uważając, jak śię 
ferce nie wzrufzy do użalenia! y wzajemney miłości Pana fwojego, 
że śig odważyfz dla niego, nie tylko ná obwinienia nieftufzne, ále ná 
plagi niewinnie zádane, á dopieroż ná zafłużone chlofty, które lżey 
każdemu będzie znosić w tak nabożney uwadze. Lżeyfze będzie y 
urąganie ludzkie,kiedy pomyślim,jak okrutnie ośieczonego Pána JE­
ZUSA widząc złośliwi kaći,że żyje cudownie,chćieli go żartem niby 
domorzyć, pofadźili ná pniu jakimśi,y z ciernia wieniec urobiwfzy, 
ná głowę mu nayświętfzą kijami wtłoczyli, á w rękę dawfzy fuchą 
trzcinę, przyklękali po fzyderiku, mówiąc: Witay Królu Zydowlki. 
O jak bolefne żarty z Króla chwały, Zbawiciela świata,wściekła złość 
czyniła, kiedy śicdmdźieśiąt y dwa bodźcow- przez kość náwet gło­
wy nayświgtfzey, przefzło, aż do mozgu .sięgając, jak teyże Șwigtey 
Brygidzie potym fam Pan JEZUS z Nieba objawił, że tak wiele dla 
nas wycierpiał. A nam przykre ßowko, żarcik, urąganie w biedzie 
zwłafzcza, y frafunku jakim, który głowę jak ciernie przenika, ále 
przecie nie z taka boleścią, ba y turbacya o zbawienie niewdzięczne­
go świata,które Zbawiciel y wtenczas obmyślał, á okrutna niewdzię­
czność ludzka tak tyrańiko fzydźjła z tego. Myślmyno o tym, á lżey­
fze nam będą fzyderftwa od drugich zadane w nay wigkfgyęh nąfzych 
utrapieniach y frafunkach, że je jak rożowe wieńce miło, z ochotą 
zniesiemy, wytrzymamy dla miłości Pana náfzego, Ęy śig páywig- 
kfza fzkoda trafila,ná którą więc narzekacie: ach! zginąłem ja teraz, 
co mnie ná świecie czynić! oto to czynić: pomyślić fobie o męce 
JEZUSOWEY, że Bog w ćiele ludzkim od niezbożnych ludzi ná 
śmierć ofądzony, zajedno z Łotrami, y życia náwet, y Iławy ná tym 
świećie uftąpiti pokutując zá nas, żebyś my nie zginęli ná wieki, ále 
raczey z nim w Niebie królowali, coż y tobie ná tym świećie fziu 
kać Iławy, bogactwa, roíkofzy, y zdrowia, ktorego żadenzludźi nie 
długo dotrzyma, porzucić wfzyftko lada kiedy muși, rąg każdemu

L& umrzeć,
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umrzeć, byle niewinnie, bez grzechu, ochotnie dla Pana Вота jak 
Swigći Męczennicy ргахѵіе zá Panem JEZUSEM idąc z krzyże^ fwo- 
im, me za łotrami, którzy także cierpi, ni tym świcie, ále zá grze- 
chy, a c mc zy w grzechach (chodząc, piekło w tym życiu jefzcze 
zaczynają, rzykra ći choroba, boleści, nudy, á zwłafzcza śmiertel- 

J J e powiek rady nie da, ni rgka, ni nogą władnie, u- 
T-c^Ttw zc 10w^e>y ^Ус^е9 cigfzki to krzyż, ale wfpomniy ná Pana 
JEZUSA ukrzyżowanego, у uważay naybarźiey wtenczas, kiedyć 
Krucyfix podadzą w ręce przed śmiercią, patrz ná ten znak, у myśl: 
jak, tez Pan JEZUS dla nas ná krzyżu umierał, nie taką chorobą, ále 
okrutnym tyranAwem zmęczony, nie ná łofzku, ále ná krzyżu, nie 
w pościeli, ale na trzech gwoździach záwiefzony,áni sie rękoma po- 
dzwignąc, ani nogami wefprzeć, áni głowy ćierniem otoczone? (kło- 

fama śmierć lzeyfza ći śig zda,ná którą śig chętnie ofiarować będźiefz 
Panu twojemu. Cigfzki krzyż.1 oftatnie wtenczas pożegnanie z żo- 
ną, z dziećmi, z domownikami twemi, o których śi^ osierocenie 
drudzy turbują aż do śmierci, pobudzeni ich płaczem, narzekaniem, 
ale у w tym cięfzkim żalu folga, uważając umierającego ná krzyżu 
Pana, jako Matkę fwoją bolefną polecił Janowi Uczniowi fwemu. 
Jan z Imienia znaczy łatkę Bożą. Poleć tylko Sieroty twoje łafce 
Bozey w opiekę, którą Bog miłosierny náywigcey nád takiemi po­
kazuje, a ile fobie poleconemi, zaraz folgę uc^ujefż, nie możeiz im 
lepfzego y moznieyizego opiekuna obmyślić, któremu z niemi ra- 
zempolecay w ręce ducha Mojego befpiecznie. Jefzcze drugich tra- 
pi (taranie o pochowanie grzejnych kośći fwoich, że nie mają fpo- 
fobu na poćhrom fiawnieyizy, żeby uniknąć oftatnieu niciławy, jako 
rany XV iercu. Ale у to próżna boleść, ktorey Pan JEZUS nie czuł, 
juz po (konaniu włócznią przebodzony, у Ciało Jego №yśw; przy 
zaćmieniu ftońca, trzęsieniu ziemi,użaleniu całego świata, w grobie 
nowym у chwalebnym Senatora Izraelskiego Jozefa z Arymatei, by­

ło zło-
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ło złożone, у drogiemi maściami у balfamy napojone. Kośći to tylko 
Łotrow pokrufzono jefzcze zá żywota,z wielką ich boleścią, ktorey 
Pan JEZUS uniknął, dając znać przez to wiernym (ługom у naśla­
dowcom fwoim, ile Świętym niewinnym Męczennikom, że o ich 
ciała у kośći po śmierći ich, ma ofobliwfze (taranie, jakie dotąd wi- 
dźiemy у czytamy w przykładach, jako ciała męczeńskie z wielkiemi 
cudy ze czcią były pochowane, у dotąd kośći święte po ołtarzach 
v relikwiarzach w frebro у złoto oprawne mają fwe ufzanowanie, 
á by ná ziemi razem prawie jak у w Niebie dufze ich zaczęły chwałę 
zagużoną. Nie turbuy śięż у ty o twoje ciało,byle krzyż fwoy przy­
kładem JEZUSOWEY niewinney męki, wytrzymało. O JEZU Ukrzy­
żowany, przez moc krzyża twego ściętego, który ná fobie czgfto 
wyrażamy, wraźże śig nam w pamięć, á day folgę у pomoc w zno- 
fzeniu krzyżów náfzych, aż do fzczęśliwego z niemi podwyżfzenia 
w Niebo, gdzie z Bogiem Oycem, у z Duchem Świętym żyjefz, у 

krolujelż ná wieki wieków, Amen.

Na więkfz^ chwałę B0Ż3

W dzień S. Jozafata Arcy-Bifupa Potockiego у Mgezennika, 
՛ Patrona Korony Polfiey у IP1. X. Lit: czyta nam Cerkiew 

S. Ewangelią S. u Jana S. w Rozdziale io.
/NNego czafu rzekł Pan Uczniom fwoim: Jam jeft drzwiami, przez 

mię jeśli kto wnidźie, zbawion będzie, у wnidźie, у wynidźie, 
y paftwiika znaydźie. Złodźiey nie przychodzi, jedno żeby kradł, 
У zabijał, у tracił; jam przyfzedł, áby żywot miały, у obfićiey miały. 
Jam jeft Paftcrz dobry, dobry Pafterz dufzę fwą daje zá owce fwoje. 
Lecz najemnik, у kto nie jeft pafterzem, ktorpgo nie fą owce włafne, 
widzi wilka przychodzącego, у opufzcza owce, у ucieka, á wilk 
porywa у rofprafza owce. A najemnik ucieka, iż jeft najemnikiem, 
y nie ma pieczy o owcach. Jam jeft Pafterz dobry, у znam moje, у 

z znają mię moje, jako mię zna Ociec, y ja znam Oyca, á dufzę moję 
kładę zá owce moje. Y drugie owce mam, które nie fą ztey owczar- 



ni, y one potrzeba, ábym przywiodły Ruchać beda gtofu meso, у 
Наше sig jedna owczarnia, y jeden Pafterz.

Nauka z te y Ewangelii
O

1 0 lw°y Kośćiof Pan JEZUS przyrównał do wielkiey y porządney 
,, owczarni, tak każdy dom Chrześćiańiki porządny y zgodny może 
srg do teyże owczarni Chryftufowey przyrównać. A naprzód uwa- 
zmy tg owczarnią Paniką jedną, w kto rey także jeden miał być nay- 
xvyzfzy Pafterz Namieftnik Chryftufow, to jeft. S. Piotr naprzód, 
c o ktorego Pan JEZUS rzeki po zmartwychwftaniu fwoim przy 

mgich Apoftotach: Piętrzę, kochafz mig wiecey, niżli ći, paśże 
owce moje, y baranki moje. A że ten Namieftnik Chryftufow, y Pa- 

wigo po nim naftgpująęy Bifkup Rzymłki każdy jeden po drugim 
aż; do teraznieyfzego Papieża, jeft Naywyżfzym jednym Pafterzem, 
inni zaś Biíkupi fă to pomocnicy jego, którzy w Twoich dzielnicach 
y trzodach, od țego Nay wyżfzego Pafterza fobie naznaczonych, Pą- 
»ierftwo fprawują. Takim był Pafterzem y dżiśieylzy S. Jozafat 
Arcy Bilkup Połocki,PomocnikNrywyżizego PafterzaBifkupaRzym- 
ikiego, od ktorego byt na Biikupftwo naznaczony, dla wielkich cnot, 
pobożności, gorliwości, y náuki, których cnot nabył ten Święty 
Jozaiat nâywișcey w Lakonie S. Bazylego, przyfpofobiony do Śi- 
lkuptey godnośęi, tak dalece, że ná nią poty nț z Rzymu naznaczo- 
Пу, üobiyp) sig ppkązął Pafterzem w powierzoney fobie trzodzie 
owieczek Chryftufpwych. Znał owce fwoje, nawiedzając Cerkwie 
do Biikupftwa fwego należące, nie tylko- w nich porządku przeftrze- 
gając, ále też y Kapłanom pracy w powinności ich pomagając- Spo­
wiedzi Ruchał, y do niey ludzi przywodził, nawet y w drodze, 
phorycł) pawiędzał, Sakramentami świgtemi opatrywał. Ubogich 
jałmużną obdarzał, fwojey potrzebie uymując, z niemi się dzielił, 
Żywił, opatrywał, á zwlafączą ná żywot wieczny,jako Pafterz dobry.

Znały

Znafy go owieczki, y głofu jego Słuchały, w kazaniach, naukach gor­
liwych. Bo wielu do Wiary S. do jedności owczarni Chryftufowey 
nawrócił, nie żałując ná tg pracg zdrowia, śił fwoich, zasięgając ná 
to y pomocy Boikiey, przez gorliwe y całonocne czgftokroć modli­
twy, przez czgfte pofty, dyfcypliny fwoje, włośiennice, y inne tru­
dy, ofiarując je Bogu zá lud fobie powierzony, y złych nawrócenie. 
Nie żałował y życia doczefnego jak dobry Pafterz, dat dufzg fwojg 
zá owce fwoje, tak, jako o nim pieśń jeft ułożona: W niedźielg w 
Witebfku rano, Biikupa zamordowano, y tam dalev. Od kogoż za­
mordowany ten S. Mgczennik, oto od tych ludzi, którzy śig oder­
wali od jedney Owczarni, y jednego Naywyżfzego Pafterza, Námie- 
ftnika Chryftufowego, Zwierzchności Papieikiey Biikupa Rzymskie­
go, naftgpcy S. Piotra, któremu, y Namieftnikom jego zlecono Nay- 
wyżfze Pafterftwo ná ziemi: paś owce moje, paś baranki moje, ażeby 
była jedna owczarnia, y jeden Naywyźfzy Pafterz ná ziemi, y za­
grożono: kto Kościoła nie fłucha, to jeft: Naywyżfzey Zwierzchno­
ści, niech tobie bgdźie jako publikan y poganin, mówi Pan JEZUS 
ná innym mieyfca. Ci tedy poganie, którzy Kościoła nie Buchają, 
Unią świgtą śig brzydzą, to jeft, jednością, bo Unia z Łacińska zna­
czy jedność, á Schizma oderwanie, odfzczepieriftwo, którzy tedy 
nie chcą być w Unii S. y ze wfzyftkiemi innemi narody w jedności 
y zgodzie Boga jednego chwalić, nie należą do jedney owczarni 
Chryftufowey, do jednego Naywyżfzego ná ziemi Pafterza, nie o- 
wieczki, ále wilcy, nie Paterze, ále złodzieje y zboycy, którzy za­
bili, umgczyli S. Patrona náfzego Jozafata, ktorego Bog rozlicznemi 
cudami w Sławił. Nam zaś z tego przykładu zoftawuje śię náuka O 
domowey zgodzie, y pafterftwie gofpodarikim, jako w każdym do­
mu chrzesćiariJkim ma być jeden gofpodarz y rządzca, od ktorego 
inni nawet У paftufzkowie mają zlecenie, y każdy Swego urzgdu 
przeftrzegać ma, ale według woli gospodarza, który powinien być 
jako Pafterz nád fwemi domownikami, obmyślając ich potrzeby, y\ 
paftwiSko doftateczne, á zwłafzcza do żywota wiecznego należące. 
Powinien cały dom zachować w jedności, w zgodźie, w poftufzeib 

ftwie.
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w wierze świgtey wfzyftkim národom, y nam w pomiefzkaniu domo­
wym, abyśmy wizyfcy w Unii S. żyjąc, do fpoiecznośći z tobą, y ze 
Wfzyñkiemi Swigtemi byli przypuszczeni ná rayikie paftwilka y 

obfítfzy. żywot w Niebie, Amen.
№ wigkfżą chwalg Bożą

S. yJN/i «ли S. g-
wailgeliift S. « tegoż- Jana S. w Rozdziale 19.

QNego czafu fiaty podle krzyża JEZUSOWEGO Matka Jego, y 
Sioftra Matki Jego Marya Kleofafowa, y Marya Magdalena. Gdy 

tedy uyrzat JEZUS Matkę, y Ucznia,ktotego milowa t,Stojącego, rzeki 
Matce fwojey: Nićwiafto,otp fyn twoý. Potym rzeki Uczniowi: oto 
Matka twoja. Y od owey godziny, wźiąt ją Uczeń ná twoją pieczg. 

Nauka z tey Ewangelii

0 przyczynach godności Śniętego JANS.
Wlelkiey godności Świętego JANA, trudno doflatecznie wyrazić, 
'' chyba famym podźiwieniem uczcić, że byt nie tylko Apoftolem 
z tak wiela ludu wybranym, ále też razem byt Ewangeliftą, to jefł: 
pifarzem dziejów y fpraw Zbawićielowycłr, y owfzem ze czterech 
Ewangelików zda się naycelnieyfzym, kiedy zaczynając Ewangelią, 
oznaymit nam z objawienia Boikiego przedwieczny rodzay Syna 
Bożego á Zbawiciela nafzego, Jako czyta Cerkiew S. ten początek 
Ewangelii jego ná naywigkfzą uroczystość zmartwychwitania Pań­
skiego, bo inni Ewangeliitowie tak wyfokiego epifania y zacząć nie 
ważyli śig, co Samemu temu Janowi pozwolił Duch Przenąyświgtfzy. 
Tenże S. Ewangelista nád wfzyftkich Prorokow miał wigkfze obja­
wienie na górze Patmos, które opifat w ofobliwey księdze, pełne 
tajemnic Boíkich,y przyfzłych lat, co śig dźiać ma do końca świata. 
Czymże ná tak ofobliwfzą mądrość zaftuźyl Jan S. oto chwalcy jego 
rozumieją, że dla czyftośći y bezźenftwa jego obdarzył go Pan Bog 
tą ofobliwfzą nád innych mądrością. Bo fam między innemi Apo- 
ftotami czyftym młodzieńcem, pofzedt zá Chryiłufem Panem. Ta to

M czyftość«

^WJe’ jaíC w Kościele Chryftufowym. Powinien znać owieczki fwo- 
liSÈíSSIlS 

Ay ՛ . ? P™y֊֊lädzie, gtofu Pafterza fwego fłuchali; kiedy po-

mi nieczyAośći,, fzpetnemi ßowami, źarta-
№%i է»:

V " ’ 0 preC,Z mePzczgśćia z domu wyrzucić te zarazę, Bogu 
RiOsia

°su ,s?2 Sprzeciwi. Powinni z fob^żyć w zgodzie, w jedności jak 
ո do jedney Owczarni ČhryAuíbwey.y NaywyżłzeTo
PaAerAwa najez^ce owieczki/ Jako ich gofpodarze AarÄymprz:- 

zonym iwoim, az do naywyżfzey zwierzchności Chrześćiahfkiey 
;,ja P0^ulZilh tak у domownicy rządzcom iwoim, у bliźfzym 

mby paAerzom powinni podlegać. Ten bowiem porządek w wiel- 
Win J > Jley Chryftufowey powfzechney Owczarni ma być zacho- 
nrzeArzp T teg° P°tz@dku, zgody, jedności, pofłufzeńAwa nie- 
ԽՏՋՏՋՏՏջ 

P^ed mgzem kradnie fynowic dorodnieyśi przed rodzicami, á cze-
3 м.12іеУ; A to znak niezgody, у ztąd zwady, przeklg. 

etwa, bicia nieuważne, у niegodziwe. Niechże Pan Bog broni do. 
mow wafzych, od takich złodziejów у zboycow. O Swigty Jozafa­
cie Patronie Oyczyzny nafzey, pokaz у z Nieba gorliwość Pafterikł 
tłSd nami, á uproś dar Ducha Swigtego zgody, miłości, jedności 

w wierze 
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czyftość fprawita w nim tak wielkich tajemnic Boikich obadanie 
Błogoftawieni czyftego ftrca, mówi Pan JEZUS, albowiem oni bed* 
oglądać Boga. A przeciwnym fpofobem nicczyiłe mysli y žadze 
jak zaropiaie oczy ślepe, zgnile, nie mają tego widzenia y przenika- 
nu tajemnic Boikiey modrości. Nie przemiefzka, mówi Pan Bo, do 
Noego, Duch moy w człowieku, bo ciałem jeft. To jeft, że y dtľfze 
czyli mysli y żądze dulzne ma ćielefne w tey nieczyftey lubieżności 
zanurzone, y prawie cały ciałem śig nazwać może, à raczey trupem 
obmierzłym Duchowi Przenayświgtfzemu, że jak gołąbek trupem, tak 
Duch S. meczyftym człowiekiem śig brzydzi,y z tym nayprzedniey- 
izym darem mądrości Boikiey od niego ftroni. Niefpodźiewać śię 
y w młodych,ná pozor do nauki zgodnych,daru Ducha S. gdźie nie- 
czyltość myśl y lerce zaprzątnęła,że o tym plugaftwie barźiey myśli,

JEZUS ofobliwfzym affektem miłował, jak tu fam o fobie mówi, dla 
pokory jednak nie wymieniając imienia: Uczeń, prawi, ktorego’mi­
łował JEZUS. Jakoż gdziekolwiek wybranych Uczniów brał z fobą 
Pan JEZUS, nie opuścił Jana: ná górze Tabor miał z ibbą Piotra, Ja- 
kuba, v Jana: przy wfkrzefzeniu umarłey Królewny, także y w Getfe- 
manie Piotra, Jakuba, y Jana. Nadto famemu Janowi pozwolił ná 
piersiach fwoich głowg (kłonić przy oftatniey wieczerzy, o jaki to 
znak miłości JEZUSOWE Y! Ale ten naywigkfzy dowod, że mu Nay- 
swigtfzą Matkg fwoją przy śmierci oddał w opiekę, y jey go mialto 
aiebie zalecił za Syna, co mu zá naywigkfzą pochwałę Cerkiew S. 
zdziaieyfzą przyczyta Ewangelią. Czymże ná tg miłość JEZUSO- 
WA,y Nayswigțfzey Matki SynowAwo zaftużyłJan S.oto wzajemną 
miłością Pana fwojego, y Przeczyftey Matki Jego, bo prócz innych 
dowodow miłości fwojey,ten naywigklzy ukazał ku Panu fwemu,że 
go nie odftąpił aż do (konania ná krzyżu. Inni Apoiłotowre z bo- 
jaźni pouciekali, mówi Ewangelia, á Jan fam tylko zo Aa wał prZy 
Panu fwoim, y z Matką Jego bolefną Aojąc pod krzyżem, nie dbał
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potrącania у frogość żydowfką, od ktorey .znać bronił Nayśw: 
Matki JEZUSOWEY, ratując ją w tak ćigfzkim żalu, y Pana fwego 
nie odAąpił, bo znać kochał barźiey Pana JEZUSA, у Nayświgtfzą 
Matkg Jego, dla tego też ná tg ofobliwfzą zaftużył miłość oftat nią 
u Pana fwojego, że mu przy śmierci to dziedzictwo odkażał, nád 
które po Bogu Niebo у źiemia nie ma nic drożfzego, mówiąc: Nie- 
wiafto, jakby rzeki: już nie moja, bo ćig odumieram, ále Janowa 
Matko, oto Syn twoy, y do Jana: oto Matka twoja. Chcemyć у my, 
żeby nas Pan Bog kochał nád innych, á my go barźiey nie milujem 
nád innych. Od krzyża uciekamy, dla miłości P. JEZUSA,у Nay św: 
Matki jego nic ucierpieć nie chcemy, lada przyngtg do grzechu, 
lada fzkodg у przefzkodg do nabożeńftwa у wfzelkiey przyiługi Panu 
Bogu miley nád łafkg Bożą przekładamy, w grzechach у gniewie Bo­
żym długo żyjemy, o czgftą przynamniey fpowiedź у Prycześć S. 
ná pojednanie z Panem JEZUSEM nie dbamy, á tym barźiey o łaikg 
у rnifość Nayświgtfzey Matki JEZUSOWEY, á chcemy, żeby nas Pan 
JEZUS kochał, żeby nas Matka Jego Nayświgtfza przyczyną fwoją 
ratowała jak Matka, to być nie można. Trzecia z przednieyfzych 
godność S. Jana dźiśieyfzego Apoftoła, że nie tylko żył naydłużey 
ze Wzyftkich dwunaftu Apoftołow, áni go mgczeńftwo także okru­
tne umorzyło, bo od tegoż, со у Piotr S. z Pawłem umęczony ty­
rana, Jan także S. był fmażony w oleju, á przecie cudownie zá lalką 
Bożą to mgczeńftwo wytrzymał dla miłości JEZUSOWEY, у potym 
ná wygnaniu był, у długo żył w Efeźie, aż do lat wieku fwego 
ośmdźieśiąt, y wïgcey, nádto według mniemania wielu, żywo^do 
raju, czy do nieba jak Eliafz y Enoch zachwycony. Bo ciała jego 
W trunie y grobie nie znaleźiono, tylko obuwie, gdźie śig kazał 
jefzcze żywy Starzec położyć, y nakryć. Co to zá o fobii w íz a go­
dność y z tey miary,tego Swigtego ? że (choć nie wiemy, czy umarł 
zapewne) tak długiego wieku,y (zczgśliwego zeyśćia doczekał. Bo 
on w naymłodfzym ze wfzyftkich Apoftołow wieku pofzedł zá Pa­
nem JEZUSEM, według S. Hieronima w ośmnaftym roku młodźie- 
niec, wigc tez miał dłużfze życie, y zafługi nad innych pozwolono

Ma fobie.



_____ ____________
fobie. Wieluć wprawdzie czytamy Świętych, co młodo śig udali 
ná Służbę Bożą, á nie długo żyli, bo znać fami prgtfzego zeyśćia z 
tego świata życzyli fobie. Ale niektórzy pragną długo żyć ná zie­
mi, nie tak dla tego, żeby zażywali świata, o który Swigći nie dbają, 
á to dla tego, żeby mogli tu dłużey ftużyć Panu Bogu, у wigcey fobie , 
zaiłużyć ná żywot wieczny, jak więc wielu pragnie iłarośći, у w 
niey żyć przy chwale Bożey, przy nabożeństwie aż do śmierci. Nie 
odkładayże żaden nawrócenia twego, у pokuty, y doílíonallzey flu. 
żby Bożey, nie odkładay ná Starość, ále to życie święte zaczniy 
zai.az z młodości, bo mówi Pifmo S. Błogoflawiony, kto z młodu 
niesie jarzmo Swoje, to jeSt, jarzmo Służby Bożey, krzyża Chryftu- 
fowego, у idzie z Janem młodźiuchnym zá przykładem Pana JE­
ZUSA, to możefz zaflużyć ná długowieczne życie, у Szczęśliwe zey- 
sćie z świata tego. Bo inaczey, kiedy teraz niefpofobnyś do nábo- 
zeńStwa, kieoy zdrowfzemu, dużfzemu, á przykro iść do Cerkwi, у 
w niey śig zabawić, á jak wytrwafz ná Starość. Nie odkładayćiez 
nawrócenia wafzego, używając świata, póki Służą lata, grzefząc tym 
czafem у zaniedbywając Służby у łaSki Bolkiey, bo zá tg famą wzgar­
dę fwojg, Pan Bog nie pozwoli długiego Vieku, jakiś fobie zamie­
rzył. O Swigty Janie Kochanku JEZUSA у MARYI! niegodźienem 
tak wielkich laik Bożych tobie pozwolonych, tylko o to naybarźiey 
profzę, y ná to śig do zgonu mego zaflugować będę, żebym zá przy­
czyną twoją był kochanym Sługą JEZUSA, у MARYI ná wieki 

wieków, Amen.

Na więkfzij chwałę Bożą

W aźień Protekcyi, abo P akrowy N ayświptfzey M ARP I 
Panny, czyta nam Cerkiew S. Ewangelią Ճ. u Łukajza S, 

w Rozdziale io.
jQNego cza fu wfzedł JEZUS do niejakiego miafteczka, á niewiaSła 

niektóra imieniem Marta przyjęła go w dom fwoy. A ta miała 
śioftrg imieniem Maryą, która też siedząc u nog Pańskich, Słuchała

Słowa

)( 9? X жж________________

Słowa Jego. Ale Marta pieczołowała śig około rozmaitey przyflugi,, 
która Stanęła у rzekła: Panie, nie dbafz ty, iż śioiłra moja opuściła 

-Tjiig, żebym fama poSługowałal Rzeczże jey tedy, aby mi pomogła.
A odpowiadając, rzeki jey Pan: Marto, Marto, trofzczefz śig, y Šra­
fuje fz około wiela, aleé jednego potrzeba. Marya naylćpfzą cząftkg 

obrała, która od niey odjęta nie będzie.

Nauka z tey Ewangelii

0 protekcyi Nayświgtjzey Panny dla grzeszników, ale 
Jzczerze pokutujących.

JAko Marya Magdalena Sławna przedtym grzefznica, miała wolny 
przyStęp do nog JEZUSOWYCH, ále pokutująca, у według tey 

Ewangelii, siedziała u nog PańSkicH, ále już. nawrócona do Pana, 
Słuchając Słowa jego,nie fprzećiwiając śig grzechami woli у przyka­
zaniom jego. Так у nam wfzyiłkim grzesznikom wolny przyStęp do 
nog JEZUSOWYCH, y do protekcyi Nśyświgtfzey Matki Jego, ále 
pokutującym, у fzczerze nawróconym do Pana. Bo nie podobna, 
żeby ten, który jelt nieprzyjacielem Chryitufa Pana, у gardzi lalką 
jego, у Sakramentami, nie chce pokutować, nie podobna, żeby był 
przyjemny Nayświgtfzey Matce Zbawiciela,, jako wzgardźićiel у 
nieprzyjaciel Syna jey. Jeft ona ucieczką grzefznych, ále pokutu­
jących. Próbuje tego fama Uroczyltość dźiśieyfza protekcyi Nay­
świgtfzey MARYI, która ma początek od owego widzenia S. Bazy­
lego.Widział ten Święty żyjący jefzcze ná tym świećie,widział Nayś: 
Pannę, jako płafzczem fwoim okrywała Zakon jego święty, у cały 
Kośćioł wSchodni, to jeft, wfzyftko Chrześćiariftwo ná wfchod Słońca 
rniefzkające. Ale czemuby tylko tg Stronę pokrywała, ponieważ jey 
płafzcz Słoneczny widział Jan S. Ewańgelifta w objawieniu fwoim, 
gdy mu Śig ukazała Niewiafta Słońcem odziana ná niebie, á zåtym 
jako Słońce światłem fwoim, tak płafzcz protekcyi Nayśw: Panny 
wyftarcza ná cały świat. Wfzakći to у w nafzych północnych kra­
jach jeft Zakon S. Bazylego, jeft tak wiele Świętych w Niebie у z 

nafzego



KyokAwa owych kochanych Sług JEZUSA, y MARYI, jaki 
bylS. Kazimierz, S. Stanisław KoSłka, S. Jozafat, у inni. WSzakći to 

% uroczyRoK Protekcyi Nńyświgt&ey 
Л AR\ I z owien&iego jgzy^' Pokťowa nazwaney, że pokrywa nas 
uobron, Swoją, у to ś wigto- ро całym świcćie Chrześćiańlkim od Sto- 
. ։cy poftolikiey udławione 'wźjgló początek od tegoż widzenia, 
,. °jc s*gftalo ná wfchodnim tylko kraju, nie inna tego racya zda 
S1S Ус przednieyfza, tylko,że kray wlchodni znaczy ludzi z grze- 
c u powstających, jak ná dzień ďalSzego oświecenia Boikiego, to 
jelt, pokutujących,у Szczerą poprawg życia czyniących, zá lalką Boża 
oświecającą jak zá fłońcem z pod ziemi od pieklą ku niebu powiła- 
jśicyc i, с o Pana JEZUSA Zbawiciela, który śig w pifmie wfchodem 
nazyw a, Szczerze nawróconych, у z nim przez Spo wiedź у Prycześć 

Soników przyimuje NayświetSza MARYÃ pod 
TFZWÇFM WOj?y> У p,raj.vie 11 á îono Swoje razem z Panem
JEZUSEM,ktorego przyimują do Serca, przyimuje takich wiet&a 
Panna w Macierzyńską obrong. A przeciwnym fpófobem tacy grze- 
fznicy, co nie pokutują, ále w grzechach trwają, w gniewie Biżym 
-zyją, y nie dbają o laikg Bożą, nie chcą śig jednać z fanem Bogiem 
przez Spowiedź y Prycześć S. odkładając to pojednanie z Bogiem, á 
tym czafem przyczyniają grzechów, takich zakamialych grzefznikow 
ja. o Pan Bog nienawidzi, y wfzyfcy Swigći przyjaciele y wierni 
Słudzy Bofcy nienawidzą ich, jako nieprzyjaciół Bofkich, tak y Nay- 
syigtfca MARYA Matka Bolka barziey nienawidź! takich wzgardźi- 
cielow lalki Syna Swego, y jako barźiey kocha Pana JEZUSA, á Syna 
Swego,tak nienawidź! nieprzyjaciół jego. Y jeśli śig nie upa mięta ją 
tacy, na piekło w przemijającym życiu jak ná zachód lecą, dalecy 
хідР1 ^ayswigtizey Panny, у o takich potopienie nie Słoi 
MARYA, jak o innych potgpieńcow, ále tylko o takich dba grzeSzni- 
kow,y ratuje ich, którzy śig garną do jey przyczyny w prawdziwym 
nawróceniu,}՛ odmianie życia. Pigknie to wyraziło у owo objawie­
nie jednemu Słudze Bożemu, u Lonnera: ten widźiał Nayśw: Panne 
fa wylokim tronie w niebie śledzącą, płafzczem jaSnym odzianą, á 

pod

__________ )( _________
P°d tern plafzcz jey z źiemi pełzły rożne gadźiny, y zá dotknięciem 
kraju plafzcza owego, w ludzi śig przemieniały owe gadźiny. Ga­
dzina w prawdźie w oczach całego Nieba ten człowiek, który wie, 
że zgrzefzył, á grzechu przez Spowiedź у pokutg nie pozbywa, ále 
w nim żyje pyfzny jak ślimak rogaty, chciwy zbytecznie dóbr do- 
czeSnych jako kret ślepy, w źiemi grzebiący śig, nieczyiły jak Ыо- 
tnifta żaba, zły, gniewliwy, jak żmija, zazdrosny cudzego dobra, 
jak bazyliszek, co wzrokiem zabija, obżarty albo pijanica, jak írnok 
nienasycony, leniwy do dobrego, jako żółw. Póki tedy trwa kto 
w grzechu bez pokuty, poty obrzydliwszy Panu Bogu, у całemu Nie­
bu nád wizyftkie gadźiny, jakże śig w у Spowiada, y do protekcyi 
Nayświgtfzey MARYI ućiecze, wnet śig przy nawróceniu Szczerym 
przez pokutg .Słanie człowiekiem ná obraz, у podobieństwo Bolkie 
Stworzonym, uczestnikiem chwały Niebielkiey, O Nayświgtfza Bo՛ 
garodźico, wiemy, żeś Starła głowg wgża piekielnego twoją náy- 
czySłSzą Stopą, przynofząc Zbawiciela świata, nie chce my być takie- 
nii gadźinami, у plemieniem Szatańskim, ále raczey IkruSzonym Ser­
cem garnąc śig do ciebie, pod twoją obrong uciekamy śig w Szcze­
rym nawróceniu, у odmianie życia naSzego, zá lalką twoją, у Syna 

twego, Amen.

Na więkfzsj chwałę Bożą

№ dzień S. MICHAŁA Archanioła) czyta nam Cerkiew 
S. Ewangelia S. u Mateujza S, w Rozdziale i 3.

o^. czaSu rzeki Pan tg przypowieść: podobne Słało śig krolefłwo 
Niebicfkie człowiekowi, który posiał dobre nasienie ná roli Swo- 

jey. A gdy ludzie Spali, przySzedł nieprzyjazny człowiek, y nasial 
kąkolu tnigdzy pSzenicą, у odSzedł. A gdy uroiła trawa/ у owoc u- 
czyniła, tedy sig pokazał у kąkol. A przySłąpiwlźy Słudzy goSpodar- 
fcy, rzeki! mu: Panie 1 izaliś nie posiał dobrego nasienia ná roli 
twojey, zkądże tedy kąkol ma! Y rzeki im: nieprzyjazny człowiek 
to uczynił. A Słudzy rzekji mu; Chcefz! poydźiemy, y zbierzemy on.

Y rzeki: 



Y rzek h nie, byśćie znać zbierając kąkol, nie wykorzenili razem y 
pfzenicy. Dopuscćie rość oboygu aż do żniwa, á czafu żniwa rzek g 
żeńcom: zbićrzcie pierwey k)kol, á zwiążćie on wfnopkiku fpale- 
niu, á pfzenicg zgromadźcie do gumna mojego. Y przyftgpili do 
niego Uczniowie, mówiąc: wyloż nam podobieńftwo kșkolu roli. 
Który odpowiedajac, 'rzeki im: Ten, który sieje dobre nasienie, jeft 
Syn człowieczy, á rola jeft świat, å dobre nasienie ći fa fynowie kro- 
leftwa, á kąkol fą fynowie źli, á nieprzyjaciel, który go naśial, jeft 
djabeł, á żniwo, jeft dokończenie świata, á żeńcy fą Anjołowie. Jako 
tedy kąkol zbierajmy pal) ogniem, tak bgdźie w dokonaniu świata. 
Pofzle Syn człowieczy Anjoły iwo je, ăzbiór)z kroleftwa jego wfzy- 
ftkie pogorfzenia, y te,ktorźy czyni) nieprawość,y wrzuć) je w piec 
ognifty, tam bgdźie płacz, y zgrzytanie zebow. Tedy fprawiediiwi 
świecić bgdą jako iłońce w kroleftwie Oyca ich. Kto ma Ulży ku za­

ňuchaniu, niech (fucha.
Nauka z tey Ewangelii, 

0 do zerze- nad nami S. Michała, y SS. Aniołów Stróż,o w. 
'Jj Tey przypowieści Pariikiey, y wykładu jey o tym świńcie, jako 

՛ roli gofpodarlkiey Pana Boga nafzego, o pfzenicy y k)kolu złych 
y dobrych ludzi, o podśiewaczu djable, y (ługach Bożych Anjołach 
Swigtych, możemy poznać godność S. Michała Archanjela, ktorego 
dziś uroczyftość Cerkiew S. dorocznie obchodźi, że jak migdzy 
żeńcami dozorca, tak rnigdzy Anjołami nafzemi,zwłafzćza Stróżami 
Swigtemi,Michał S. ftarfzy przełożony. Zafłużył fobie ná tg godność 
naprzód po ftworzeniu świata, gdy go Pan Bog, y innych wiele" An- 
jolow ftworzył ná niebie takich, jak my żywości rozumne, tylko że 
bez ciała, y ofadził ich za tym pokryciem niebiefkim w górnych 
owych mieyfcach rofkofenych, które nierównie pigknieyfze "iż tu 
ná źiemi, poczynił dla nich mieyfcą, miefzkania, y roíkofzy, y tam 
.zrazu nie widzieli Anjołowię Pana Boga, ále śig go tylko domyślali 
jako Twórcy y fprawcy wfzyftkiego (tworzenia, zafługuj)c fobić ná 
yvidzenie jego, y wieczne z nijn królowanie. Alic ftärfzy z nich

" Anjot

Anpł Lucyfer nazwany, niby nayjaśnieyizy Xiążę, czyli wódz ich 
podmoű ,ւջ wpych&ychćiał.żebygo drudzy zá Boga czćili. Przy- 
Itah na to niektórzy Anjołowie przez pochlebAwo, że odAąpiwizy 
czci Twórcy fwego, obrali fobie Lucyfera zá Boga. Poftrzegt tę 
zdradg S. Micha!, y podśiewacza owego buntu y rokofzu okrzyknął 
fwoim imieniem: У któż, jako Bog) to bowiem znaczy Michał z He- 
biayikiego. Jakby rzeki: y k to ž z nas /tworzonych może śie równać 
twórcy iwo jem u, żeby dzieło razem z innym /tworzeniem uczy- 

ruone było uczynićielem wfzyAkiego, żeby' Anjoł nam podobny, 
Który Hat sig w czasie z niczego jak у my,był przedwiecznym,wizech- 
mocnym, у podobnym Nay wyżfzemu у prawemu Bogu. Y któż, ja­
ko Bog) Ná to hallo Michała Świętego,obrufzyłyśię wizyllkieinne 
woynca Anjeóle przeciw owym buntownikom, y'ňala śię woyna 
wie^Ł na niebie, mówi Pifmo święte, to jeA, objawienie Bolkie o 
tym wizyitkim, co stg Ralo, uczynione pierwfzym ludziom świętym 
ťroi окот, y od nich opifane. A zatym naftąpit gniew Boży, który 
złych Anjotow w czarty przemienił, y z nieba ftrąćił, wfkroś ziemi 
dla nich piekło ftworzywfzy. Dobrych zasz Anjotow przypuścił Bog 
do wiozenia fwego, y utwierdził w tafee fwojey ná wieki tak iż 
teraz,widząc Pana Boga, zawizc go kochaj), y nigdy mu się fprze- 
ciwic, y zgrzeízyc me mogą ná wieki. To był pierwfży dozor S Mi- 
chata, prócz Iftórego choć Pan. Bóg widział te zdradę, jako wfzyAko 
wiedzący y przenikający, jednak za tg wierność S. Michała uczynił 

arlzym y przełożonym nád wfzyftkiemi Anjołami w niebie ná miey- 
f7kodr*CftPLra' Հ0^’1?1 Pan І^ко gofpodarz świata, zaftępując tg 

"!/iemi rozumne także jak Anjoł, Aworzebie czło- 
r \ . ’ Հ՜հ. J? ze ^ie pyfznił, jak zły duch w niebie, obłożył du- 

z7- ՞յ1,4 m. Aworźonym, bydlęcym, łkaźitelnym, ofadźił 
pmrwfzą parę ludzi w Raju ná mieyfcu rofkolzy, gdzie "także Pana 
tjoga nie wi »zieli,tylko się domyślając,jakoTworcy fwego,y Sprawcy 
świata, mieli zaAugowac ná widzenie Jego, y ná mieyfce złych An- 
jo ow w niebie; na która zaiługę dał im Pan Bog lekkie przykazanie 
zęby z jednego tylko drzewa naznaczonego, owocu nie köiztowaü'

N _



X 98 x.... - —.  ---------- ----- ---------------- - ..... -. .. . _____ _
Dobre y to nasienie Gofpodarza świata P, Boga nafzego, Coż czypi 
pierwfzy podśiewacz kąkolu? oto go w Raju zasiewa tenże djabel, 
co,y w niebie buntownik, radzi ludziom pierwfzym: zjedzcie ten 
OWOC, á będziecie jako Bogowie. O głupia rado/ ná która ludzie 
choć rozumni, á przecie niebaczni zezwolili, y tak śig tą pokufą. 
jak kąkolem zaraziło całe plernig ludzkie, że dotychczas fprzeáixt ia 
sig Bogu, odważając śig ná grzech. Coż czyni Swigty Michałi oto 
z woli Pana Boga jako Gofpodarza Naywyżfzego, zarrżymuje śig z 
jawnym brakiem ludzi złych y dobrych, aż do końca świata, jak do 
żniwa. A tym czafem pofyła Anjołow Stróżów do każdego z nas 
ludzi ná ziemi, żeby nas ostrzegali od tego podśiewacza pokus 
czarta przeklętego: Èy czuy śig człowiecze ! wfzakżeś nie martwa 
ziemia, day odpor fama wolj temu podśiewaczowi, nie zezwalając 
ná pokuły jego,umocnionym dobrym przedsięwzięciem, jakbvs go 
kamieniem odpędził od śiebie, nie przypufzcżay ,io ferea tego ką- 
kolu, kto ryć z pokufą zarzuca na myśl, odrzuć to od śiebie, nie day 
śig zabawić y wkorzenić temu przeklętemu 'nasieniu, 1 aczey ná to 
mieyfce przyimuy nabożne myśli do ferea z natchnienia Bożego, y 
nauki Chrześćiańfkiey, którąś kiedy flyfzał, teraz ją fobie w tych 
pokufach przypominay, jak wyborne nasienie. Dobrzeby y przez 
czgftą fpowiedź jak plewidło czyścić fumnienie fwoje, á przez Pry- 
cześć S. jak pfzenne nasienie pomnażać śig w rożne cnoty święte, 
У záííugi ná żywot wieczny. Takie, у tym podobne rady Anjołow 
ȘS. Stróżów, którzy tuż fą przy nas, kto przyimuje do ferea fwego, 
á fprżećiwia śig djabłu podśiewaczowi pokus, taki człowiek pięknie 
rośnie, jak pfzenica ku niebu, á przeciwnym fpofobem zły człowiek, 
który daje przyiłgp do ferea djabłu у pokutom jego, ná pozor tylko 
Chrzęść ian in, podobien do pfzenicy zielonością niejaką Chrzęści- 
ań(kiego imienia, á wewnątrz cały jak kąkol niezgodny. Ale przyj­
dzie czas żniwa owego oftatniego fądu Bożego, gdzie śig wfzyfcy 
lepiey poznamy, kto z nas kąkolem, á kto pfz.enicą. Kiedy wynidą 
Anjolowie jako żeńcy, у wy biotą pfzenicg do gumna Bożego, to jeft, 
wybranych ludźi do Nieba. Każdy Anjol Stróż fwoy fnopeczek po-

’ ՜ Հ - ■ i ;) niesie,
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niesie, fwojego człowieka ze wfzyftkiemi dobremi fp ta wami у cno­
tami jego, jak rowniankę w wieniec zebra w Izy, у korong chwaty 
nieikonczoney. A drudzy Anjotowie Stróżowie wzgardźićielow 
przeftrogi fwojey złych ludźi, jak kąkol wyrwawfzy z pośrzod do­
brych, podadzą czartom ná związanie у (palenie wiecznę nięuftan- 
ne, bo indźiey mówi Pifmo S. że ogień mąk ich, powitanie ná wieki 
wieków, á to zá wzgardg nieikończonego Majeftatu Bofkiego. Nád 
tym żniwem S, Michał jako Urzgdnik Boiki bgdźie przełożonym, 
dla czego też go z wagami wyrażają Chrześćiańikie obrazy. Co jeft 
znak fądu, że ná jego wadze y du íze nafze ze wfzyftkiemi (prawami 
fądzone bgdą, jak więc y zboże ważą, które wążnieyfze to lepfze, 
á dal.ekoż barźiey kąkol brakować tam bgdą, O S. Michale naywyż- 
iży Dworu Boikiego Pryncypale, y Dozorco świata, któremu y to 
Kośćioł S. w modlitwach przy Mfzy zádufzney przyznaje, że wy­
chodzące z ciała dufze przyimujefz, y Boguoddajefz; Nim przyidźie 
do oftatniego żniwa świata tego, prośiemy ćig o ten dozor naybar- 

> źiey, abyś natenczas jak żiarneczka wyłufzczające śig przez śmierć 
dufze na íze z ciała wybierał, kiedy je nie czarnym kąkolem oba- 
•zyfz, ále wybornym y doy rżały m ziarnem nayzgodnieyfze do Nie­

ba, co day Boże, Amen.
Na wigkízg chwatg Boż^

№ dzień Ofiarowania Nayśip; MARYI Panny, czyta nam 
Cerkiew S. Ewangelia S. u Łnkafza S. w Rozi: 1 1.

W 911 gdy mówił J EZUS do rzefzy, podniożfzy głos niektóra
niewiafta.z rzefzy, rzekła mu: Błogoftawiony żywot, który ćig 

no5r, y piersi, któreś fsał, A on rzeki: y owfzem blogoiławieni, któ­
rzy flucrują flowa Bożego, y ftrzegą go.

Nauka z tey Ewangelii

ofiarowania jey.
Krótkich fío wach wielka pochwała Nayświętfzey MARYI, że ta 

pobo- 



pobożna niewiafta, chcąc pochwalić fa mego Pana JEZUSA, á nie 
mogąc lepiey, błogoflawi żywot, który go nosił, y piersi, które 
IsaL Dając znać przez to, że chwała JEZUSOWA naywigkiża, bło- 
goflawienflwo MARYI. Jak więc y między nami fyn kochający 
Rodziców,za naywiękfzy fwoy honor ma cześć matki fwoiey, kiedy 
ííyízy, ze ją drudzy chwalą, poważają, albo oyca jego. Wzajemnie 
dobry fyn y chwalebny, koroną rodźicow fwoich, y blogoflawień- 
ftwem. Także y tu naywigkfza chwała y btogoflawieńiłwo Nayśw: 
Alatki z tak wielkiego Syna, które wzajem ze krwią żywota v z po­
karmem piersi MARł I fpfywa ná pochwalę JEZUSA: Blogcflawiony 
żywot, który ćię nośil, y piersi, któreś fsai. A że Pan JEZUS odpo­
wiedział: у o w ízem błogoflawieni, którzy fluchają flow a Bożego, y 
ftrzegą go, nie ma śig rozumieć, że Pan w tych flowach przekłada 
kogo nád Matkg twoją, ále to iłowo: y owfzem błogoflawieni, zna- 
czy uczeflnictwo blogoflawieńRw., y zbawienia "wiecznego dla 
wfzyflkich У nayhzfzych ludzi, byle fluchali iłowa Bożego, y flrze- 
gli go. Jak więc y my mawiamy: nie tylko święty y uczony, á mą­
dry człowiek będzie w niebie, ále y proftaczek, y owfzem naywię- 
kfzy grzefznik może byc zbawiony y błogoflawiony, byle pokuto-1 
wał,y poprawił się, á fluchał flowa Bożego,y itrzegł go. Z tym wfzy- 
ftkim y w niebie nie równa chwała y nagroda, według rożnośći 
zaflug, jaxo fam Pan JEZUS indźiey mówi o wigkfz'ey pokorze, y 
záfludze: kto się tu uniży, jako małe dziecię, ten więkizym będzie 
-w kroleftwie Niebieskim. Y Paweł S. pifze: jak gwiazda rożna od 
gwiazdy, tak będzie rożne uwielbienie Świętych. Nie możem tedy 
równać gwiazd do Xigžyca, y floiica, fluchaczow flowa Bożego, y 
flug Ch ry ¡tufo wy ch do -Matki Bożey, bo у o niey świadczy indźiey 
Ewangelia: że MARYA zachować ßen>a ։e, to jeft Chryftufowe, 
n> fercu fiuoitn. Ale prócz tego, y fa mego Pana JEZUSA, "który śig 
nazywa Słowem wcielonym, zachowała niegdy w żywocie fw-oim, y 
ftrzegla go od narodzenia aż do śmierci krz-yżowey, niezrownańemi 
zaflugami fwemi, jako Matka godna naywyżfzey po Bogu chwały y 
błogoflawieńftwa. Dopełniała zaflug fwoich po Wniebowiłąpieniu

/ Syna 

^W)(ioi)cmw

Syna fwego, jefzcze żyjąc ná ziemi przez tyle lat, to jeft piętnaście, 
jak viele żyła przed poczęciem Pana JEZUSA w żywocie fwoim, 
równy śrzodek życia lat trzydzieści y z góra, niby férce y żywot 
Panieński poświęci wizy Bogu wcielonemu ná Macierzyńskie ufiugi. 
Poczęła zaś tak wielkie zafiugi.fpofobiąc śig do nich, naybarźiey od 
ofiarowania fwegb, gdy ją Święci Rodźicy Joachim y Anna w pod- 
żyłey y fiarey niepłodności fwojey wyprosili u Boga, y prawie cu­
downie powili, á pcdhcdowawfzy Dźiećig, przywiedli do Kościoła 
ha podziękowanie zá o wg pociechę, tamże ją P. Bogu ofiarowali, 
У zofiawili ná dalíze wychowanie przy kościele u pobożnych ma­
tron, niby w klasztorze ftarozakonnym, jako pifze S. Danaafcen. O 
t jakim tam fercem S. Joachim ofiarował Panu Bogu tg naymilfzą 
у jedyną Córkę Swojg, «pewnie z wigkfzym fercem, ni z Abraham 
ofiaiovał jedynaxa fyna Swego Izaaka Panu Bogu há całopalenie. 
Z jakim añekteni y S. Anna polecała Panu Bogu tgż córeczkę, pewnie 
z wigklzym afiektern, niż dawnieyfza Anna Fanuelowa trzyletniego 
Samuelka fwego Panu Bogu.ofiarowała, у zoftawiła w kościele ná 
uSługach Helego Kapłana, o czym fiare Pifmo S. Ale trudniey wy­
razić, niż pomyślić, z jakim náboženftwém fama Nayśw: Panienka 
ofiarowała śig Panu Bogu ná wfzeïkiê naydoíkonalfze,jakie być mogą, 
do wiekfzego upodobania BoSkiego ufiugi, y ćwiczenia w cnotach 
nayprzednięy fzy chZwłafzcza, gdy według SS. Doktorow zdania, 
miała doikonałe używanie rozumu w dźiećiriftwie, cudownym, ále 
przyzwoitym godności fwojey fpofobem. Bo jeżeli Jan S. Chrzci­
ciel jefzcze w żywocie Matki wiadnął rozumem, podskakując ná 
przywitanie MARYI, y Pana fwego w żywocie jey Panieńskim przy­
tomnego, przy nawiedzeniu Nayśw: Panny w domu Elżbiety S. jak 
Czytamy w Ewangelii ná tgż uroczyftość, dalekoż barźiey przyfiało 
używanie rozumu Nayświgtfzey Matce Zbawiciela od pierwfzego 
poczęcia życia Jey, á tym wigcey przy ofiarowaniu Jey, które dźiś. 
rozpamiętywając, day Boże nam naśladować według przemożenia. 
Niech Rodźicy naśladują S. Joachima y. Anng, á dziatki fwoje niech 
ofiarują Panu Bogu, wodząc je do Kośęioła, y przywodzą do pacie-

rza. 



rza, do nauki Chrześćianfkiey, do używania Sakramentów SS. y 
wychowują Bogu na chwałg w dobrych obyczajach w domu, jak 
przy Koaciele, albo w Klasztorze. Stanieć zá śćifiy zakon twarde y 
oftrę sieKkje wychowanie, byle prźytym byľa pobożność choć pro- 
Щаіе Szczerą ku Bogu. Uczmy śig też z tegoż przykładu,nie zafo- 

а у naymJfzey rzeczy p. Bogu ná ofiarg, taką napizykład wzbu- 
zijąc mtencyg: żebym wiedział zapewne, że Pan Bog chce tego 

o e mnie, co mam naypotr zębnicy Czego, у naymil Czego, czy to z 
zleci, czy z przyjaciół, czy zbiorow moich, żebym miał jednego 

yna aibo corkg, á Bog je cheia! wziąć do chwaty fwojey, nie żało­
wałbym Panu Bogu, žebý ofiarnie by dig kazał oddać ná ofiarę, álbo 
re z tg zboża,y grofza zapafu dać ubogiemu, odlałbym zaraz. Ále że 

og miłosierny, nie chce tego wyniszczenia mego, ále o w ízem dał 
że-h^n“3 m¡°^ P°֊rzebg,y domownika w moich wyżywienie, chcąc,՝՝ 
bogich. wig: rz:g%

enarując mu tym fpofobem, y wfzyftko.co mam od niego, że nić nie 
bgdg miał jako fwoje, áni zażywał, ále jak rzeczy Bogu ode .mnie 
oharowaney w-edług Jego nayświgtfzey, á nie mojey wali. O żeby- 
smy tak y siebie Samych Panu Bogu ofiarowali,, naśladując Ntyśw: 
Panny ofiarowania, żebyśmy fam i jak nie fwoi ná swiećie, ále Bogu 
jedynie poswigeeni żyli, nie według fwojey, ále według Jego woli, 
y wlzyfikie fprawy, które poznamy,że śig Panu Bogu podobają, czy - 
niąc, a czego zakazuje, nie czyniąc, y to nie dla czego innego bar- 
ziey, tylko dla upodobania woli Jego świgtey, fluchając-flowa Bo- 
zego, czy to w naukach duchownych, y przykazaniach Boikich y 
Cerkiewnych, czy w rofkazach ftarfzych od Boga przełożonych nad 
nami, czy to wngtrznych natchnieniach y zdaniach według fumtiie- 
nia, ná którym mamy prawo Boże napifime. Dopierobyś ny izezgf 
șliwi y błogoftawieni żyli, jako Swigći Bogu jedynie ná fiużbg po­
swigeeni y ofiarowani. A tym przyj cm.nieyfza byłaby ofiara, żeby- 
smy ją łączyli z ofiarowaniem Nayświgtfzey MARYI, wlzyfikie iu- 
■fency^nafze.przez rgee Jey polecając Bogu, ná wzór owego Zakon­

nik«,

_ _ _ _ X ____

nika, który gdy w kuchni z wielką pilnością naczynie fzorował, až 
n u druÿi z podźiwienia rzecze: czemu tak usilnie koto tego ćhe-c 
dożenia pracuje? odpowiedział: bo wfzyftide moje prace zákonne 
֊Bogu ofiaruję przez ręce Nayświgtfzey Panny, jakże ná tak deli­
katne ręce iklàdac nie dobrze wyczyśćione naczynie, y pracę nie­
doskonała. O Przeczyfta Panno, y Ofiaro Bogu naymilfza, nie do 
rąk twoich ferea nafze Składamy, ále pod nogi święte całych siebie 
porzucamy, abyśmy przy tobie zupełną y przyjemnieyfzą Bogu nå? 

ízemu, á Synowi twemu ftali śig ofiarą, Amen.
Na wigkizg chwałę Boż^

Na 'dzień S. Mikołaja bijkupa y Wyznawcy t Patrona W. 
X. Lit. czyta nam Cerkiew S. Ewangelią Ճ. u Łukajza S. 

w Rozdziale 6.
Ç^Nego czafu fianął w polu JEZUS, y rzefza Uczniów jego^y mno- 

ftwo wielkie ludu ze wfzyftkiey żydowfkiey ziemi, y z.Jeruza- 
lem, y z pomorzą, y z Tvru, y z Sydonu, którzy byli przyfzli, ábv go 
ftuęhali, y byli uzdrowieni od niemocy fv/oich,'y którzy nágabani 
byli od duchów ińeczyftych, uzdrawiani byli, y wizy Aká rzefza 
pragnęła śig go dotknąć, ¿bowiem moc wychodziła օՀniego, y u- 
zdrawiała wfeyftkie. A on podniożfzy oczy nrUcznie fwoje, mo- 
wit: Błogofiawieni ubodzy, bo wafze jeft króleftwo Boże, btogofła- 
wieni, którzy teraz łakniecie, bo będziecie nafyceni. Bfogofiawieni, 
ktoiZy plączecie teraz, bo śig śmiać będziecie. Błogoftawieni bę­
dziecie, gdy was będą nienaWidźieó ludzie, y gdy was wyłączą, y 
by.ą ii mocić, á imig wafze wyrzucać jako złe, dla Syna cztowie- 
czego. \ł cielcie śig dnia cnego,y raduyćie śig, bo oto zapłata wafza 

jeft obfita w Niebie.
Nauka z tcy Ewangelii 

0 cnotach Śniętego Mikołaja.
”pÇ nam dziś Ewangelią czyta Cerkiew S. która dobrze՜ wyraża 

przednieyfze cnoty S. Mikołaja,w ktorychbyśmy go naśladowali.
A.na- 



R j krokowo Niebieskie. Możeć to byćkto bogată 
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hogi fobie powierzonemi wiernie Szafuje, fwoje potrzeby miernie 
opatrzywszy, co mu zbywa .nad oizczgdne Wyżywienie fwoje, kiedy 

mig anlKie jak ná rolka z Boiki famego Zbawiciela, ubogim po- 
tizebującym rozdaje, fzafuje, według woli Bofkiey przez natchnienie

do

>

>

/
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do ferea fwe»o oznaymioney, jak mu śig zda, że tego Pan Bog po 
nim wyciąga‘"przez rgee у proźbg ubogich, jak wierny fzafarz daje 
ná roikaz Paniki, jak nie fwoje, ále Bofkie dary, jako nie dla siebie 
tylko, ále dla bliźnich potrzebujących, fobie do fzafunku od Boga 

' dane; taki ubogi w duchu (zczgśliwy, błogosławiony, takiego jelt 
zapewne krolefłwo Niebieikie, y nie ma pewniey&ego zna\u, że 
bedźie w Niebie zapewne, nád tg pbietnieg famego Zbawićicla^byk 
jey jakim infzym grzechem cigfzkim nie przefzkodźil do uifzczenia. 
Taki był btogoűawiony ubogi w duchu S. Mikołay, bo choc miał 
bogate po Rodzicach dziedzictwo, ále je po śmierci Oyca iwego, у 
Matki, rozdał ni ubogich, fam śig udał do Duchownego fhnu ná 
naśladowanie ChryBuia Pana. Ale у tam BiSkupem zoAawSzy, cu- 
downie wybrany, bo z kruchty, mieyfca ubogich żebraków przed 
Kościołem, gdźie klgczał, wyrokiem Boikim wezwany ná BiSkupią 
godność,od wfzylłkich przyjęty. Po tym Biskupie dochody ten Swig- 
ty y błogosławiony ubogi w duchu,náywigcey ná ozdobg Kosciołow, 
ná wfpomożenie ubogich obracał, zakupując fobie kroleftwo Nie­
bieskie. Day Boże go nam naśladować, jako śig wzwyz rzekło. Drugi 
punkt z kazania Pańskiego: Btogofîawieni, którzy ľakniccie, slbo- 
wiem bgdźiećie nafyceni; Służy także przednieyfzey cnocie S. Mi­
kołaja, który jak z dźiećińftwa cudownie pościł zá darem Bożym 
oznaczającym przyfzłą świątobliwość jego, że we srzody, у w piątKi, 
pokarmu, u piersi jefzcze bgdąc, nie pożywał, tylko trochg, у to w 
wieczór, aż do podźiwienia domowych, tak у potym w też dni do 
śmierci pościł, raz tylko, у to trochg po zachodzie fsońca przyimu- 
jąc posiłku. Błogosławieni, którzy tak łakniecie w poftach, ba у w 
niedoiłatku, że śig drugi nie ma czym y ná Wielikdźień o Skromie, 
błogosławieni jefteśćie, jeśli w tym głodzie nie fzemrzećie na^ Pána 
Boga, jak żydźi ná pufzczy Szemrali, nie duiając opatrzności Bo- 
Jkiey; dałći im Pan Bog ptaftwa wiele, ále jefzcze migfo tkwiało w 
zębach ich, mówi Pifmo, á gniew Boży zftąpil ná nie, у wielu po­
morzył- Takći, którzy fzemrzą, warczą, jak pśi głodni, ná famego 
Pana Boga blużnieriko Szczekając, niech śig spodziewają, że im da 

Ծ O Pan 
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Pan Bog, ále z gniewu, więkfzą obfitość ná ziemi, kwitując z nieba. 
Tak czytamy o owym bogaczu w infzey Ewangelii, co bankietował 
ná każdy dźien hoynie, á po tym w piekle pogrzebiony, kropli wo. 
dy fig nie c oprosi ná wieki. Lepiey tu przypośćić do czafu, byle 
życie zachować do woli Bożey, pokutuje zá grzechy, które śię od 
obzarftwa Rayikiego zaczęły. Pośćmy z Panem JEZUSEM, który 
ukze pi zez czterdzieści dni pościł na pufzczy, y przez całe ná tym 
swiecie życie nie używał wiele, az do oftatniego przy śmierci krzy- 
zowey żołći* y octem napojenia. Tak* pokut* y nauk* zachęćił 
wiele Świętych naśladowców fwoich, y nas z tym S. Mikołajem 
niech zachęci przynamniey do zwyczaynego we śrzody, y w pi*tki 
poftu, á od obżarftwa y opilftwa ná záwfze, jeżeli chcemy być 
błogosławieni, y náfyceni tam, gdzie uftawiczne gody niebiefkie, y 

czecie, albowiem będziecie pociefzeni. Płakał s. Mikołay w rożnych 
dolegliwościach, nie tylko w pokutnym żalu, ále y w prześladowa­
niu dla Chryftufa Pana, y oko jedno wypłakał, czy ftraćii ná wy­
gnaniu z Biikupftwa.żyjąc wiele czafow, ále go Pan BogSpoćiefzył, 
gdy zá czafow Konftantyna VMelkiego ná Niceiííkim zborze potępił 
prześladowców fwoich Aryanow, z innemi Oycami, y ná fwoję po- 
tym Bifkupią godność przywrócony, (począł mile w Panu, á przy 
śmierci fiyizał śpiewania Anjelikie dufzy fwojey, ná przeyśćie do 
Nieba iiużące. Zkąd nam oftatnie przykładem fwoim, y nauką Chry- 
fiuiow* daje błogofiawieńfiwo: Błogofiawieni y wy będziecie, gdy 
was nienawidź* ludżie.y prześladuj*, weGlćie śię, albowiem zápľa- 
ta wafza огина w Niebieśiech. Nie maíz czafu śmiać śię ná tym 
padole płaczu, gdzie у rodząc śię, plączemy, у umieraj*c ze łzami 
zrzenice wy ci lita my. A w życiu ufła wiczne prawie nie. tylko od 
obcych, ále od domowych у fąśiad prześladowanie, ledwo jedno 
drugiemu oczu nic wydziera, day Boże cierpliwość w tym utrapie- 
niu,'á zwłaizcza z protekcyi S. Mikołaja, który Patronem sierot, á 
mianowicie ubogich Panienek, które fpofobu do życia nie mają, á 

od 

od niecz^Rych duchów bywaj) nagabane. Takim on za żywota je- 
ízcze dał opatrzenie, gdy śię dowiedział o jednym ubogim mie- 
izczaninie, że miał trzy córki na wydaniu, a fpofobu nie miał na 
Wypofażenie, y już zamyślał ich pozwolić na niegodziwy zarobek. 
W rym razie S. Mikoïay z natchnienia Bożego wrzucił mu przez 
okno tak wiele złota, że mu Kało ná trzy uczćiwe pofagi. Owoz 
sieroty mizerne, maćie Patrona y w niebie Biłkupa Świętego do 
niego śię W waiżych defperackich zamyßach udawaycie o radę, y 
błogoflawieńfłwo ná lepfze poAanowienie. Macie y cnorzy Lekarza, - 
jakich chorych czytamy y w tey Ewangelii, że śię cifngli do Pana, 
áby od niemocy fwoich byli uzdrowieni, bo moc cudowna z niego

łajowi S. że z ciała jego dotąd płynie olejek, który pielgrzymi w . 
flafzeczkach pieczętowanych roznofzą po rożnych krajach, ná wfzel- 
kie niemocy, y choroby pomocny. O Święty Patronie, niechże y 
nå nas fpływa՜ laika twoja y błogoBawieńlłwo z rozlicznych cnot 

twoich, przykładem pomocnym do żywota wiecznego, Amen.

Ná więkfzą chwałę Bożą

Na dzień Niepokalanego Poczęcia Nayśw'. MARTI Panny, 
czyta nam Cerkiew Święta Ewangelią S. u Łukajza S. 

w Rozdziale 8.
zxNego czafu rzeki Pan Uczniom fwoim: żaden zapaliwfzy świecę, 

nie nakrywa naczyniem, ani kładzie pod łoizkiem, ále ftawia na 
świeczniku, áby, którzy wchodzą, widzieli światło. Abowiem nie 
mafz tajemney rzeczy, ktoraby śię objawić nie miała, áni fkrytey, 
к to raby poznana nie była, y ná jawią nie wyfzła. A przețoz patrzcie, 
jako ftuchać maćie, ábowiem kto ma, będzie mu dano, á ktokolwiek 
nie ma у to,co mniema,żeby miał, będzie od niego odjęto. Y przy- 
fzli do’niego; Matka,y bracia Jego, ále do niego przyftąpić nie mo­
gli dla ćiżby. Y oznaymiono mu: Matka twoja y bracia twoi ftoją 
b ■*' Օք przed 



przed domem, chcąc ćig widżieć. Który odpowiedźiaw&CZ 
domch; Alatka mojay bracia moi ćiią, którzy ßowa Bożego ß" 

chają, y czynią.
Nauka z tey Ewangelii 

7^ %¿j, wy /кггулдс мд/яу ¿yw »/rfa&a/ifmr. 
£)Zisieyfza tajemnica w doroczney pamiątce Niepokalanego Po- 

czgcia Nayswigtizey Panny Bogarodzicy MARYI nie mogła śie 
utaić, jak świeca zapalona, áni pod łofzkiem pofpolitego pbczeći: 
ludzkiego, ani pod naczyniem, á według infzego Ewangelicy, pod 
korcem porównania z nami wfzyitkiemi ludźmi, ktorzylię w gnie­
wie Bożym poczynamy у rodźim, zá grzech pierworodni to іеЛ,

Szyli, fłuchając pokuły fzatanlkiey, mieli z całym potomßwem po- 
dlegać mocy biefbwikiey tychże złych у potępionych Anjołow. Y 
tak sigílalo, ze zá grzech pierwfzych Rodzimo w naiźych, całe ich 
potomlłwo, wfzyfcy ludzie poczynamy śie y rodźim w gniewie Bo­
żym, y W mocy fzatańfkiey, chociaż fami z siebie niewiniątka je- 
fzcze, naprzykiad: kiedy Rodzice famochcąc poydą w moc Tatariką, 

poddanemi śig poczynają, y rodźa w teyże niewoli, 
jaSWŚ 

iwigeego, który on poAanowił, jako znak uczestnictwa pokuty, 
korą za лае uczynił, doiyc czyniąc fprawiedliwośći fwojey Boikiey. 
Afatce zas fwojey jefzcze wigkizą łaikg Odkupiciel tenże wywiad- 
czyf,ze jey nie dopusóił być w mocy fźatańikiey od pierwfzego po. 
czgcia Jey, które dziś rofpamigtywamy. A to że z niey miał wziąć 
Ha sig ciało у dufzg ludzką tenże Bog na íz w wtorey ©fobie iwo- 
jey, у ftać śig nam Zbawicielem, dla tego ją zachował zupełnie od

mocy

mocy fzatańfkiey, wfpominajșc jș jefzcze w Raju, że miała zetrzeć 
głowg wgża piekielnego, to jeft fzatana, nie tylko nie podlegać mo­
cy jego. A tg wzmiankg uczynił Pan Bog, jak czytamy wPifmie S. 
wprzód, dim przeklął człowieka, y z całym potomftwem, dajșc znać, 

» że nie dopuścił w to przeklgctwo wfpomnianey wprzód przyfzłey
Matki fwojey. A jak od kary, tak y od winy w pierwfzym jefzcze 
przymierzu przeyrzana, była wybrana y wolna. Bo tak przyftało, 
áby Bog przyfzłey Matki fwojey, z ktorey miał wźiąć ciało y diifzg 
ludzką ná śig, nigdy nie miał w gniewie y przeklgctwie iwo im, ále 
zawfze w łafce od pierwfzego poczgćia Jey. Co też Anna, znaczy 
w Hebrayfkim jgzyku, to jeft, łafka, litość, á Joachim przygotowa­
nie Pańfkie. Winfzuymyż Swigtym Rodzicom tey niepokalanie po- 
czgtey pociechy bez końca, á oraz myślmy o fobie, jak śig mamy 
przygotować do zaczgćia niepokalanego życia nafzego, y odrodze­
nia w łafce Bożey. Już to po Chrzcie swigtym, ba y po Sakramen­
cie pokuty, nie raz powtorzonemi grzechami zmazaliśmy śig, á po- 
kiż tego odradzania, y zaczynania bgdźie,coraz obiecujem poprawę, 
y zaczgćie lepfzego żyćia, á grzechów nie poprzeftajem. Prożno śig 
wymawiamy zepfowaną naturą, y łkłonną do złego: do pychy, do 
gniewu, do nieczyftośći, do pijariftwa, leniftwa, zazdrości, chciwo­
ści, bo te wfzyftkie ikłonnośći do grzechu,poddał Pan Bog pod moc 
wolney y rozumney woli ludzkiey, że im śig odjąć może, y nie ze­
zwolić ná grzech, jako rzeki Bog do Kaima: pod tobą chuć twoja, 
to jeft, pod twoja władza fkłonność natury do złego, możefz śig jey 
fprzećiwić, ba y ująć, poikromić, jak bydlg, wyżfzą czgśćią natury, 
to jeft, wolną y rozumny wola twoja, która przy pomocy Boflciey, 
panować może nád fkłonnośćią by digest zepfowaney y wezwyczajo- 

j, ney do złego natury, y może jey nie pozwolić powracania do da­
wnych grzechów, jak świni do błota, jak pfu do womitu, począwfzy 
inne życie niepokalane, od fzczerey fpowiedźi y pokuty. Ani śig 
wymawiać pokufami fzatana, albo złego człowieka, Z dopufzczenia 
Bolkiego, bo y w tym upewnia S. Paweł, pifząc do wiernych w te 
iłowa; Wierny Bog,który nie dopufzcza nas kusić wigeey nad to, co 

możemy^
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żywot wieczny, djabía za Boga obierając, co zá rozum? со zá poťrze- 
ba wie Bog, co czyni, jeśli ćig tu karze, to lepiey dla ćiebie, boć 
nX° Ș°?uie’„ni®zc^ befpiecznie ná jego rządach у dopuszczeniu 

barziey kocha jako Stwórca, jako Odkupićiel, niż 
M 

a: %%% 

me objawiło, chocbys sig zapierał, у zaklinał, to śie nie utai, á le- 
Ç1 У՜' ’У í arl ochronił, żebyś go nowym grzechem nie obra­
za , wigtą także, kto sig na to uda Szczerze, to może wyświecić;

í á kiedy

։"

á kiedy też pilna barzo potrzeba roboty, álbo trudność wielka, iść 
do Cerkwi komu, to Pan Bog miłosierny uwalnia z pańszczyzny 
fwojey, y nie ma grzechu, co barzo pilnego у potrzebnego poro­
bić, álbo nie poyść ná Mfzą dla wielkiey trudności. Rodźicow też 
Szanować, y ítarfzych, у możnieyfzych, łatwo у z famey natury. 
Ba у od krwi ludzkiey przelania, bicia, у zaboyfłwa ze złości, od 
nieczyfłośći cudzołoftwa, złodźieyftwa, fzalbierftwa, fałfzywego 
świadectwa, możefz być niepokalany, jak wielu poczciwych ludzi 
widźifz, у fam śie odzywafz, że ći nie ma kto czym oka zaprufzyć. 
A jako uczynku złego, tak у pożądania, у odważenia śig nań do­
browolnego z poftrzeżeniem, można śig uftrzedz. Gdzie też po­
strzeżenia nie maíz, у woli do grzechu, tam у grzechu nie mafz, jak 
w owych myślach, pożadliwośćiach, albo Słowach, у przeklgctwach 
z prgtkośći, nie chcący, z niepoltraeżenia, popełnionych, grzechu 
żadnego nie mafz, choćbyś у zabił nie chcący kogo, byle prawdzi­
wie nie chcący, nie mafz grzechu. A zatym przykazania Bofkie nie 
fą nad ćiebie, można je zachować. Mamy przykłady niezliczonych 
Swigtych, у z Pi fin a nawet świgtego. C Rodzicach Swigtego Jana 
Chrzciciela, świadczy Ewangelia, że byli oboje poitgpujący we 
wfzyitkich przykazaniach Pańskich, á tym barźiey Rodzice Nay- 
świętfzey MARYI, Joachim y Anna, Swigći oboje, jakich wielu ná 
tym świecić Swigtych czytamy Patryarchow, Prorokow, y w Ko­
ściele nawet Chryftufowym, á zwłafzcza wiernych Sług MARYI: 
Swigty StaniSław Koitka, jakby w żywocie Matki fwojey Jan po- 
świgcony, żył bez grzechu. Swigty Aloizy rowiennik jego, także 
Anjoł wćiele. Swigty Kazimierz nie miał śig z czego Spowiadać. 
Wfzakże y teraz nie trudno o takich niepokalanych w życiu ża­
dnym dobrowolnym grzechem, kto śig uda ná to. A choćbyś przęd­
ły m y zgrzcfzył, jak Dawid, byłeś fzczerze pokutował, á mocno z 
tymże Dawidem przyrzekł poprawg, mówiąc: Rzekłem, teraz za­
cząłem, móźefz zá pomocą Bofką żyć odtąd bez grzechu. Oto ći 
pomaga Pan JEZUS, dając fpofob w tey Ewangelii: Matka moja, y 
bracia moi, ći Są, którzy Słuchają Słowa Bożego, y czynią. To jelt,

Matka
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- t0 czebC У chwała nieskończona,
amen.

PRZYDATEK 

z Nauk potrzebnych, y z Kate- 

chizmu.

Nauka przed Spowiedzią. 

7У Imię Oyca, y Syna, y Ducha S.

NA więkfzą chwałg Bożą, y pewnieyfze zbawienie twoje, którzy 
macie przyftgpować do Sakramentu Pokuty świgtey, wiedzcie 

naprzód, że pokuta jeft dwojaka: jedna tylko cnot) błagającą Pana 
Boga zá grzechy, á druga Sakramentem od Chryftufa Pana posta­
nowionym, to jeft, znakiem odpufzczenia grzechów. Pierwfz) po­
kut) ludzie od Stworzenia świata przez tak wiele lat, aż do przyj­
ścia Zbawiciela, z grzechów śig usprawiedliwiali, y teraz można, y 
owfzem należy zażywać tego usprawiedliwienia, zwlafzcza w nie- 
doftatku Kapłana, błagając,ile można,Pana Boga zá grzechy, ále tacy 
nie maj) znaku odpufzczenia grzechów, chybaby im Pan Bog, jak 
y pierwszym ludziom, objawiał. Tak Dawidowi błagającemu Boga, 
■zá cudzołoftwo y zaboyłtwo, oznaymił Prorok Natan odpufzczenie 
grzechów. A Kaim, że nie pokutował, nie błagał P. Boga.zå grzech 
zaboyftwa brata Swego Abela, przeklął go Pań Bog, jak czytamy w 
ftarym piśmie o tym. Niniwe miaftu, że pokutowało w poście, pła­
czu, błagając Boga, oznaymił Pan Bog przez Jonafza, odpufzczenie 
■winy y kary. A Sodomg, y Gomorrg, nieczyfte miaiła, bez pokuty, 
Ogniem z nieba Spalił; jakich wiele innych jeft przykładów Starych. 
Teraz zas mamy bez cudownego oznaymienia łatwieySzy Sakrament 
Pokuty świgtey, to jeft, znak zwyczayny od Chryftufa Pana posta­
nowiony nå odpufzczenie grzechów, mający w fobie trzy czgśći, á 
te Są; żal zå grzechy, z obrzydzeniem ich, y obietnic) poprawy; 
powtore: Spowiedź, albo wyznanie grzechów przed Kapłanem; po-

P trzecie:



trzecie: dofyćuczynienie zá rozgrzefzeniem Kapłańfkim. Co do żalu 
ten ma być dla Pana Boga, żeśmy nå gniew y karg jego z afin żyli* 
źeśrey utratg lalki y nagrody wićczney zawinili. A naylepfzy żal 
jeA dla Ornego Boga, żeśmy nim wzgardzili. Którykolwiek z cych 
żal potrzebny do ipowiedźi, ále prócz fpowiedźi nie może ufpra- 
wiedhwic nas, aż chyba żal doikonały dla famego Pana Boga, á to 
z tych przyczyn naywigcey: że Bog lam w fobie dobro nie&oń- 
czone, z ktorego jako z Twórcy wfzytkie dobra wynikają w two­
rzeniu, á grzefznik nim gardzi, у lada przyngtg do grzechu prze- 
klada nád niego. Powțore: że Pan Bog у dla nas'jet uieikończenie 
dobry, bo prócz tak wielu laik: tworzenia, odkupienia, natchnienia 
do wizytki ego dobrego, fam siebie całego nam nie żałuje, á czło­
wiek gi zefzny nie dba, choc by si g nigdy z Bogiem, wjecey niż Oy- 
cem y Dobrodziejem Twoim nie rHdżiał nå wieki. Yowlżemtait, 
złosc na rnewrnn, dobroć jego wywiera wtenczas, kiedy grzefzy, 
zęby chciał, ile Z siebie jet, zniizczyć Pana Boga, żeby ՈԽ było 
ktoby go zá grzechy fądźił, y karał. A wola y ta toi zá uczynek' 
Czymże nagrodzić takie Bogoboyftwo, áni fwoją zgub) wiecznș, bo 
fami śig do Pana Boga y w takiey zgubie przyrów nać me możem. 
A jakże tu nie żałować tak wielkiey krzywdy Boíkiey, к to rey ni­
czym nági odzie nie można, chyba mgkg у śmierci) Syna Bożego, 
a Zbawiciela nafzego, przy nafzey lżeyfzey pokucie od niego pota- 
nowioney. Taki żal, choćby by 1 bez łez у wzdychania, które nie fą 
w nafzey mocy, ále tylko żal poważający nå rozumie у .woli, może 
uiprawiedliwić człowieka po grzechu, byle śig przy tym tarai, ile 
bgdźie mógł, o drugie czgśći Sakramentu Pokuty świetey. Tak ow 
młodzian Paryiki, o ktorým Čezaryus pifze: że dla wielkiego żalu 
nie mógł, wymówić ćigfzkich grzechów fwoich, ále fpifawfzy ná 
karcie, podał fpowiedniko wi, który rozwinie kartg, aż białą znalazł 
bez żadnego pifma, cudowny znak zgładzonych żalem ՛ grzechów, 
Y Pan JEZUS w Ewangelii, uleczył wprzód trgdowatego, mówiąc: 
chcg, bądź oczyșcion, á potym przydał: idź, ukaż śig^Kapłanowi. 
Dając znać y nam, że nie dofyć famym żalem ikruchy dofkonałey 

oczyścić

>

f

oczyścić śig, ále jefzcze trzeba udać śig y do Kapłana, ile bgdźie 
można, nå [powiedź, y rozgrzefzenie-՛ Bo to Pan JEZUS poiłanowił 
XV owych (łowach do Apoftołow, y Namieftnikow ich, Kapłanów: 
Bierzćie Ducha S. komu odpuścicie grzechy, bgd) odpufzczone, á 
komu zatrzymacie, bgdș -zatrzymane. W. których Iłowach moc da­
na nie tylko Apoiłołom, ale y w.fzyfłkim Kapłanom, którzy śig ná 
mieyfce y urząd A poiło lik i świec), biot) tgż moc, bo nie tylko dla, 
tych ludźi rozgrzeszenia, którzy żyli Za ćzafow Apoftolfkich, ale 
y dla w-Tzyfłkich aż do Skończenia świata poiłanowił ten Sakrament 
■pokuty,Zbawiciel nafz pp zmartwychwstaniu fwoim, niż wftșpit ná 
Niebiofa, więc ná fwoim mieyfpu poftanowit widomych Sgdźiow, 
Komifsarzow, Namiefłnikow fwoich, do kłorychby śig ludzie pra­
wdziwie pokutujący uciekali nie tylko po rozgrzeszenie, ále у po 
rãdg w dalfzey poprawie; у pociechy duchowne w tajemnych wą­
tpliwościach, у fpofobach Strzeżenia śig grzechów. Do czego wfzy- 
fłkiego fpowiedźi potrzeba, żeby Kapłan jako Sgdźia Wiedział, co, 
у komu odpuścić, á со, у kiedy zatrzymać, jakiego potrzeba czafem 
zatrzymania dla wftrgtu od grzechów w owych, co śig nie popra- 
wuj). A drudzy у dla wftydu fpowiedźi famey, pilniey Śig wyftrze- 
gaja grzechów. Zęby zaś wfłyd, álbo bojaźń fpowiedźi nieprze- 
magalà, y nie była okazja zatajenia grzechu, у obtudney pokuty, 
przydane prawo ćigfzkie od Zwierzchności Naywyżizey ná Kapła­
nów, żeby żaden fpowiedźi nie wyjawił, choćby go mgczono tak, 
jak S. Jana Nepomucena kazał Kroi Wacław mgczyć, żeby wyjawił, 
czego śig przed nim Kro Iowa fpowiedała, á on ná rngkach nawet 
Srogich nie wyjawił, tak każdy Kapłan nie może wyjawić, choćby 
jemu i a me mu co kto ukradł ńaprzykład, álbo ná niego źle mówił, 
nie może tego wyjawić po fpowiedźi, żadnym y naymnièyfzym 
znakiem, pod ćigfzk) wina, у kara, у utrat) urzgdu fwego. A to dla 
tego,4eby ludzie befpiecznie śig przyznawali do grzechów fwoich, 
у rady do ich uftrzeżenia у namowy, nie tylko rozgrzefzenie brali. 
A zátym má być fpowiedź fzcźera, jak przed Samym Bogiem wizy- 
Słko widzącym, który z nami w tym Sakramencie poftgpuje, jak

Pa wigc 



w%gc Pan łaikawy z winowaycą: przyzna? % ízczerze, á darnie ći 
wizytko, kiedy sig przyzna, to jego fzczgśćm, á jeżeli śig zaciera' 
a Pan widział grzech jego, to śig nań barźiey zá to rozgniewa v 
karze, ze ąig rne chce przyznać, tak y Pan Bog zá obłudną (powiedź 
arziey sig jefzcze uraża, y jako zá nowy grzech świętokradztwa 
aiac , g źie, ze śig nie chce kto Namieftnikowi Tego fzczerze przu- 

znac ja on pofta nowi i. Ma być jefzcze (powiedź zupełna, żeby 
:ig wfzyftkich grzechów śmiertelnych, to jeft, tych, które śie zdadzą 
cgzfze grzechy, y wątpliwych, jako to tych, o których wątpifz, 
czy to_smiertelny grzech, czy powfzedni.dia befpieczeńftwa konie­
cznie fpowiedał, oprocz^tych, których śig jużeś fpowiedał, takich 
me trzeba koniecznie drugi raz śig fpowiedać, bo już fą odpufzczo- 
ne*J. ,z nicI? była Wezera (powiedź, y ważne rozgrzefzenie. Po- 
ՋՏՏՅՋՏՅՏՅճ 

dac, zęby cig byłoz czego rozgrzefzyc. A fwoje,nie cudze grzechy 
mówić, y to z takiemi okolicznościami, które mnieyfzą albo wiek- 
fzą złość grzechu wyrażają, co do liczby, mieyfca, rzeczy, ofobj z 
kim, co, gdzie, jak wiele razy, jakbyś naylepiey fam siebie ofkarźył, 
a mkogo mfzego; naprzykład, mowifz: przeklinałem, złorzeczyłem, 
me mowze^zá co, kto ćig ukrzywdził, uraźił, ále ty kogoś przekli- 
naf, jesh Oyca, y Matkg, ćigżfzy grzech, niż kogo infzego, y wiele 
razy, czy przy takich, co śig zgorfzyli z tego, ile małe dźieći. Sfo- 
wem,fzczerze y zupełnie przyznać śig, y obwinić przed Namieftni- 
'iem o im, ja przed Sgdz.ią, żeby zrozumiał (prawe fumnienia 

twego. Ma tez byc (powiedź z przygotowaniem wcześnie, y owfzem 
z wieczora jefzcze albo przedtym, uprzedzając święto, ktorego śie 
ma(z wolą fpowiedać, wezwawfzy P. Bog, pomoc, przypomnieć 
fobie grzechy od przefzłey fpowiedźi, przebiegfzy mt,ś]ą wkyftkie 
dni, y (prawy, co śig w nich niegodziwie myśl i to, mowito, czyniło, 
a zaraz przyidźie na myśl, co godnego fpowiedźi, jak Dawid mówi: 
grzech moj zatvfze tfrssrfg jnną, A co śig też zapomni, to nie maíz

przez to

fêS X Ir7 X __________ _____ _

przez to świgtokradzkiey niefzczerey fpowiedźi. Naylepiey jednak 
przypomnieć (obie grzechy, á ile kto śig z całego życia, albo z ca- 
łe^o roku dla befpieczeńftwa chce fpowiedać, y dawne fpowiedźi 
powtórzyć, to z przykazań Bożych jak z rejeftru przypominać fb- 
bie; czy nie udawałeś śig do cudzych Bogow, do czarów y pomocy 
djabelikiey, do wróżek cygańikich; czy nie miałeś wątpliwości w 
wierze o Panu Bogu, y innych tajemnicach wiary, bawiąc śig do- 
browolnie w takich myślach, nie odrzucając ich, poftrzegfzy. Imie­
nia Boikiego nadaremno czy nie w (pomniałeś w krzywoprzysig- 
ftwach, bluźnierftwach, y lekkomyślnych przyftowiach, których sig 
oduczać potrzeba. W świgto, czy nie zaleniłeś śig do Cerkwi ná 
ftużbe,y pańfzczyzng Bożą, czy nie robił bez pilney barzo potrzeby, 
albo na próżnowaniu niepotrzebnym wigeey czafu (trawił, niz na 
chwale Bożey. Rodźicow,y ftarfzych jakeś czcił, y ftuchał. Czy nie 
bil kogo nieftufznie ze złości, albo przyczyną był śmierci czyjey, 
á zwłafzcza płodu, y dziatek niechrzczonych. Czy nie zcudzolożył 
z ofobą innemu poślubioną, albo z wolną nierządnie zył, a gorzcy 
z krewną kazirodztwo,z jedneyże płci ofobą, mgfzczyzna zmgfzczy- 
zną, białogłowa z białogłową,Sodomfki grzech, z beftyą jefzcze go- 
rzev,beftyalftwo, km zfobą, porubftwo albo zmaza nieczyftä. Kra- 
dźież także, y jakiejkolwiek ukrzywdzenie bliźniego w handlach, 
w gruntach, w pafzy, w robocie niefzczerey, y tam-daley. Fałfzywe 
talie świadectwa, obmowy, potwarzy. Pożądania jeśli były grze- 
chu nieczyftego, dobrowolne, famoehcąc,z poftrzeżeniern,y odwagą 
ná grzech" choć bez uczynku, nie opufzczay y pożądania. Krzywdy 
bliźniego wyznać,przypomniawszy. Z grzechów także głównych,to 
jeft, początkowych, z których inne pochodzą, przypomnieć fobie, 
czy niebyło pychy w chełpliwości, okazałości, kiedyś-śig fam chwa­
lił v wynosił, w hardośći także, w uporze, niepoftufzeńftwie, po­
gardzie drugich, obłud ney świątobliwości, żeby ćig z á pobożnego 
miano, w pragnieniu przelożeńftwa, wfzyftko to pycha. Łakom- 
ftwo też CZV nie było w zbytnim ftaraniu, y chciwości dóbr do- 
czefnych, (kepftwQ' ná ubogich potrzebujących, lichwa, to jeft, wy- 

maganie
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zá potnocș Boża, profzg о rozgrzefzenie. Kiedy co Kapłan mówi, 
Słuchać, у naznaczona karg pamigtać, bo to jeft znak fprawiedliwo- 
śći, który nálezy wypełnić, jak bgdźie można nayprgdzey. A pod­
czas rozgrzefzenia, uniżyć śig, у bić śig w piersi, mówiąc z publi- 
kanem. Beże, bądź mifośćiw mnie grzefznemu. Poymuyćież tg na- 
ukg, á где odkładajcie fpowiedźi, у tak łatwego pojednania z Panem 
Bogiem, bez ktorego lalki nie tylko zdrowie, у powodzenie docze- 
fne być nie ipoże, ále у żadne záflugi nå żywot wieczny nie ważne, 
áni modlitwy, á ni poiły, prace, przykrości, Bogu ofiarowane nie­
przyjemne, kiedy fam człowiek nie miły dla grzechów, póki, zá nie 
Boga nie przeprosi; o jaka to fzkoda niepowetowana! Cigfzka rzecz, 
być w gniewie ludzkim, á ile Pańfkim, á coż w gniewie Bożym? á 
jeizcze go przyczyniać wzgard) tak łatwego przebłagania, dla lada 
wymówki. Jakbyś rzeki, kiedy myślifz: prawda, żem nie raz zgpze- 
fzyl, у Pan Bog sig ná mnie za te grzechy gniewa, ále po tymi go 
przeprolzg, á teraz niech śig fobie gniewa, nie poydgdo fpowiedźi. 
Pytam: czemu nie? MoWifz: nie przybrałem śig; abó to koniecznieS 
ocligdoftwa ciała,trzeba wfzyftkim do fpowiedźi, tam śig dufza,nie 
ciało czyści, Pan Bog ná ferce patrzy, nie ná okazałość, milfzy Bo­
gu Łazarz w gnoju, niż bogacz w purpurze у bisiorze, jak mamy 
w Ewangelii; mówi drugi: ja jeufzy,álbo.piufzy. V to nie przeszka­
dza do. fpowiedźi, choćbyś dla tego nie przylepił do Prycześći. 
Nie zawrze to po fpowiedźi trzeba śig PryczefzCzsć, ále bU3y mo­
żna, dość śig przynamniey wyfpowiedać, y Boga przeprosić., Inny 
mówi; ja niepamigtaju, czego śig fpow iedać. To, co pamigtafz grze­
chów nowych,po wiedz, by też zdawney fpowiedźi przydafz co dla 
rozgrzeiżeni», byłeś zá wfzÿAkie grzechy przefzte żałował,weźmiefz 
rozgrzefzenie. A choćbyś fobie co po fpowiedźi przypomniał,wiedz, 
że już ten grzech odpuszczony, tylko go potym, kiedy łatwość bg­
dźie do Spowiedzi, wyznać. Kiedy zaś wftyd śig wracać, albo ciżba, 
to go ná pi er w íz) odłożyć Spowiedź, á tym czafem przyft^pić do 
Prycześći S. kiedy czas temu, nie przefzkadza ten grzech, bo już 
odpufzczony. Nie odkladayćież, á raezey nie gardźcie tak potrze-



briyrn y łatwym fpołbbem przebłagania Boíkiego, bo takich gardzi- 
ciejow zwykf Pan Bog karać, że po tym, kiedy bgdą ch cieli śig fpo- 
wiedać, nie bgdß mogli, y pofpolićie tacy bez Kapłana y Sakramen­
tów Swigtych umieraj). Teraz, kiedy cza fu Bog pozwala, teraz go 
biagaymy, do fpowiedźi śig garniymy, á nie dość tego, wyznać na 
srg winy,, ále y żałować zá nie,y obiecować śig fzczerze, á fzczerze 
poprawie. Jak nic dość, kiedy Pan wino way cy mówi: przyznay śię, 
á daruj g ći, nie tylko śig przyzna, ále jefzcze pada do nog Panu, 
pfzepraiza: moy Królu, moy Dobrodzieju, nie bgdg tak czynił, po- 
prawig śig, tak y my błagaymy żalem y obietnic) fzczerą poprawy, 
tak miłosiernego Boga nafzego, przez tg modlitwg, którą, poklg- 
knąwfzy, zmówcie zá mną uważnie.

Modlitwa przed Spowiedzią,
0 BOŻE, którego miłośićrdźie nád wfzyAkie dzieła barźiey śi; 

wydaje, wterzg mocno, zes wfzgdźie obecny, wfzyAko widźiizj 
nyfzylz, y przenikafz, Sprawco y Twórco świata, widzifz moy Panie 
wfzyftkie fprawy, y nayikrytfze grzechy moje, cafe życie, y fum ni e- 
nie moje jawne przed toba. A ja niewdźigczne {tworzenie nie mam 
pamigci ná łatki y dobrodźieyitwa twoje. Tyś mig, Boże moy, y 
Oycze Niebieiki, Aworzył nie drzewem, nie bydlgćiem, nie kamie­
niem, nie gadzina jaka, ále człowiekiem, rozumnym ¡tworzeniem, 
dakś życie,y opatrzenie do łżyćia, jak Ociec, á ja tego rozumu, zdro- 

«y, y Jaro* twoich zażywałem nie ná chwat; twój;, ále ná 
wzöar g woli twojey świgtey, lada frafzkg y przynętę do grzechu 
przektadapc nad ćiebie, o jaka niewdzięczność moja' Tvś mig w 
wtorey Olobie twojey,Boże y Zbawićielu"moy, odkupit od potepie- 
ma wiecznego, na ktorem nie raz zatłużył, y wtenczas, kiedyś cier­
piał za nas, y w okrutnych mgkachy bolach śmiertelnych, wifząc 
na krzyzu, widziałeś jako Bog wfzyftko,y przyizłe rzeczy widzący, 
widziałeś y mnie niewdzięcznika, y złpśći moje, żem gardził mgką 
twoją, y lalką zbawienia, ile razym śig ná grzech odważał,y owfzefii 
rad bym był wtenczas,, żeby nie było, ktoby mig fltdźit zá grzechy 

moje, 

moje, co zá niezbożność wyniszczająca Boga ! á czym ją nagród z g. 
Tyś mig, o Boże moy, przez Ducha twego Nayświgtfzego Wiarą S. 
•świecił, y wfzyftkiemi zbawiennemi laikami obdarzył, y natchnie 
niem do wfzyftkiegõ dobrego,napełniafz jak Duchem, odwodząc od 
grzechów, á przywodząc do cnotv świętych, y poprawy życia, á ja 
niezboźny, wołałem złego ducha fłuchać,y przełożyć nád ćiebie,od­
rzucając natchnienia twoje od ferea mego. O jakież to poniżenie 
naywyżfzey godności Bofkiey, czymże je nagrodzie ; czy tym uni­
żeniem moim, y lichą pokutą, zá którą gotoweś mi moy Panie,wizy- 
itkie winy odpuścić, byłem śig do nich przyznał, y zá nie ćig prze­
praszaj mnieyfza o mnie, że mi śig to wroći, com utracił, łatki 
twoja, у zbawienie wieczne, ále krzywda, ktorąm uczynił godności 
twojey, nie może być ode mnie nigdy nagrodzona, a tym famym w 
fercu moim nieodżałowana. Możefz lam fobie zá mnie nagrodzić 
wynalazkiem dobroci twojey, jako to, męką у śmiercią w ciele ludz­
kim zá mnie podjętą, Boże moy Zbawicielu, ále ja z Arony mojey, 
niczym ći, áni fam fobą nagrodzić nie mogg, tylko żałować, á tym 
barźiey, że co śig ítalo, rozftać śig nie może. Możefz mi darować 
grzechy moje, ále ich nie zgładżiiz z wiadomości twojey, jako Bog 
wfzyftkojco było, jeft,y będzie, widzący ná wieki, będźiefz widział 
zawfze grzechy moje, ále też bgdźiefz widział y pokutę moję, á 
ztąd wigkfzą chwałg miłosierdzia twego,którą śig Swigći Pokutnicy 
ćiefzą w Niebie ná wieki. Ta chwała wigkfza ztąd dobroci twojey, 
у mnie jedynie ćiefzy w żalu moim, w którym wyrzekam śig grze­
chów wfzyftkich ná wieki. Y tak mi Boże dopomoż, jako fzczerze 
nie obłudnie, chcg śig przyznać ile pamigtam, y poprawić od tey 
Spowiedzi Ikutećznie. ' Nayświgtfza MARÝO ucieczko grzefznych, 
przyczyń śig zá námi, Swigći Patronowie, Swigći Anjołowie, przy- 
bądźćie ná pomoc. Boże, bądź miłośćiw nam grzefznym. W łmig 

Оуса, y Syna, y Ducha Swigtego, Amen.
Nauka przed КоттиаЦ S.

W Imię Ojca j j Sjna,j Ducha S więtego,
ՀԼ Nà
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ЖЛА wigkfzą chwałę Bożą, у uczczenie Nay św: Sakramentu, którzy 
¿’do niego macie przyftępować, powinniście być naprzód w.fzyfcy 
przez Spowiedź S. oczyśćieni, nie zataiwfzy umyślnie dla bojaźni, 
albo dla witydu,jakiego grzechu, albo jak Judafz zdrayca niefzczerą 
obiecując poprawę, o którym świadczy Ewangelia, że gdy myślal 
zdradzić Pana JEZUSA, á w tych zámyítach przyj)! Kommunią S. 
po tym mialto lalki Bożey, djabel w niego witąpil. O jak wiele ta­
kich zdraycow świadcz) hi-ftorye, że djabel przed kommen!) opę­
tał, którzy niegodnie przystępowali, á zwlafzcza myśląc zdradzić 
niby Pana Boga w niefzczerych obietnicach poprawy życia, y do 
dawnych śig grzechów, у nałogów złych wrócić. Tak o wg czaro­
wnicę, u Marchancyufza, djabel przy kommunii świętokradzkiey o- 
pgtał, у -wfzyftkie jcy kości ikrgćit w jeden prawie węzeł, u Sta tylko 
niegodne rozdźiewiwfzy, z których Kapłan wyj)ł Nayświgtfzy Sa­
krament. Strzeżcież Śig, zdraycy, у boyćie śig tego Boga utajonego, 
który wfzyftko, у ferea wafze przenika, poBawiayćie mu obietnice 
poprawy, że śig nigdy do czarów.udawać nie będziecie, áni do krzy­
woprzysięstw^ choćby fzto o życie, lepiey umrzeć dobrze w lalce 
Bożey, у pewności zbawienia, niż śig Boga zaprzeć. Teraz frezerze 
obiecuyćie temu Panu, jako święta у pańszczyzny jego zachowacie, 
nie leni)c śig do Cerkwi, у Dworu jego na Służbę Bożą, chyba kto 
nie może dla flufzney wymówki, to у Bog przebaczy. Teraz śig zá- 
rzekayćie gwałcić świat, Bogu ná chwałę dni poświęconych, zaka­
zana robotą, chyba, że barzo wielka.tego potrzeba, to jey ten Pan 
lalka wy pozwala, który mówi w Ewangelii-: jeśiić woł, albo ośiet 
wpadnie w Studnię, izaliż go у w święto to nie bgdźiefz wyciągał. 
A indźiey przydaje.: izaliż go у w święto nic odwiążefz od żłobu? 
nie nápoifzi wolno, tedy kelp karmu zakładania, у napojenia bydląt, 
á tym barźiey koło jedzenia fwego zachody w święto czynić, a pq- 
śiliwfzy śig, у z bydęłkiem, odpocząć, byle myślą у .fencem ludzkim 
nie próżnować, ąni też robić bez pilney. barzo potrzeby,ále chwalić 
Pana Boga,՜ zá tak wielkie lalki, że nam d-aje wfzyftko, у da, czego 
potrzeba do wyżywienia, t^lko tego nie da, choć fig. napieramy, co 

nam

_________ ____________ ____  
nam widzi fżkodliwo, że tego na złe zażylibyśmy; á co potrzebne­
go,da wfzyftko, byleśmy go nie obrażali, kiedy fam siebie nam nie 
Żałuje dać w tym Sakramencie. Przyrżekayćież temu Panu utajone­
mu, że widomym ná mieyfcti jego ftarfzym, á ile Rodzicom, Panom, 
y przełożonym wafzym będziecie pofłufzni z powinnym pofzano- 
waniem, bez pychy, bárdoséi, jak w obecności Bofkiey. Gniewliwi 
także, cholerycy, popgdliwi do bicia, y krwi ludżkiey przelania,za- 
boycy, niech was Krew Chryftufowa hamuje od dalfzey zapalczywo- 
śći ferea, niech wam od zwyczaynych fwarow domowych, przekig- 
ctwa, złorzeczenia, ufta pieczętuje ná zawfze. Nieczyści, lubieżni 
ludzie, niech was Ciało Pańfkie z Przeczyftey Panny żywota wźięte 
y uboftwione powściągnie od nałogu ćielefnośći,do ktorey czujećie 
fkłonność, jak wieprze do błota. Z tym śig raczey Ciałem JEZUSO­
WY M bawcie w myśli y w fercu, ktorego uroda, jak mówi Pilmo, 
pięknieyfza nád fyny ludzkie, acz jey uwielbienia teraz nie widzicie 
w tey Tajemnicy, jak noca przyćmioney. Porywczy z natury, czy 
złego zwyczaju do kradzieży, y jakiegpżkolwjek ukrzywdzenia bli­
źniego, itrzeżćie śig św igtokradzkiego przyjęcia tey Nayświgtfzey 
Kommunii, bez fzcżerey obietnicy poprawy; do żarłoctwa y pijań- 
ftwa wezwyczajeni, nie powracayćież, jak pies do womitu,. którzy 
tego kofztujećie Pokarmu y Nápoju ná żywot wieczny. Leniwi, o- 
ćiążali do chwały Bożey, do pacierzy zwyczaynych rano, y w wie­
czór, olpali, ba y do roboty niedbalcy, niech wam ten Pokarm śif 
y ochoty doda. Odpufzczayćie też z ferea wfzyftkie. urazy nieprzy­
jaciołom wafzym,Jednając śig z niemi dla miłości regalaria, który 
wa™ Л’2сеУ odpuścił przy fpowiedźi wafzey, у teraz śję՛ z wami 
tak'ścisłe jedna w Nayśw: Kommunii. Słowem՜ teraz wyrzekajcie 
śig wfzyftkich grzechoty, ná záwfze, á z fzczerą obietnicą poprawy, 
żeby komu nie można mówić,zayrzawfzy do fercą: Judo, pocałowa­
niem Syna Bożego zdradzafz, ba wigeey, bo przyjmowaniem do u ft, 
у wnętrzności, Ciała у Krwi Jego. Ale nie rozumiem, żeby tu był 
taki zdrayca, któryby z grzechem umyślnie zatajonym, albo nie o- 
biecując fzczerey poprawy, przyftgpował, á choćby kto у przypo- 

mniał 



mniaf teraz fobie grzech zapomniany na fpowiedźi, to wiedz, źe 
ten grzech oclpufzczony, kiedyś go nie umyślnie zataił, á zá wfzy- 
fłkie przeprafzał Boga, lecz dla dofyćuczynienia, y niejakiey kary 
zawftydzenia, ná przyfzłą g° fpowiedź odłożyć, kiedy teraz łatwo 
nie można z nim do fpowiedźi, á wolnym przez to, y nieskażonym 
fumnieniem przyftąp do kommunii. Nie dofyć jednak ná oczyśćie- 
niu dufzy, jefzcze ją trzeba przybrać w przednieyfze cnoty, á zwla- 
fzcza Akt wiary, nadziei, miłości, pokory. S. Paweł przeiłrzega w 
liście fwoirn do wiernych: Przyłapującemu do Pana, potrzeba wie­
rzyć. Wierzćież mocno, że w tym Sakramencie jeft prawdziwe 
Ciało y Krew Zbawiciela naizego, cudownie rozmnożone y utajone. 
Ná co dał moc Apoftolom.y Namiestnikom ich, Kapłanom, żeby, co 
fam uczynił przy oftatniey wieczerzy, przemieniając chleb y wino 
w Ciało y Krew fwojg, y oni toż czynjli mocą Jego Boiką, co śig 
dzieje przy Służbie Bożey, gdźie śig Ofiara czyni ná pamiątkę krwa- 
wey ná krzyżu Ofiary, á potym y Prycześć z tegoż Ciała Pańskiego 
cudownie rozmnożonego, żeby go dla nas wlzyftkich ftafo,. y uta­
jonego, żebyśmy go pod znakami chleba y wina,łagodnie pożywali, 
ni znak śćifłego z Panem nalzym pojednania. Mieymyż przytym y 
nadzieję wielką, że nas Bog kocha,y niczego nam pożytecznego nie 
żałuje, kiedy Samego siebie z Ciałem y Dufzą, y Krwią ubolłwioną 
daje ná zadatek żywota wiecznego, byleśmy teyhíki y nadziei,przez 
nowe grzechy nie utracili. Miłuymy też go teraz naybarźiey, kiedy 
ku nam taką pokazuje przychylność; bo żeby śię nam tenże Zbawi­
ciel, co y Magdalenie,pozwolił, jako y innym Świętym,zá Nogi ująć, 
obłapiać, całować dał, jakieby to fzczęśćie nafze było, á oto wigcey 
nam świadczy, kiedy Ciało,y Krew fwoję do u ił, y wnętrzności po­
dawać każę, jakże go nie kochać, jak śię z nim nie pieścić ferde- 
cznie. Wzbudzaymy też w fobie y pokorę, czyniąc śię niegodnemi 
przybycia Pańskiego do ferc nafzych, jakżeby poddany, albo ubogi 
żebrak,á to jefzcze kaleka,ślepy,nie widząc,ále tylko ßyizaq ze Kroi 
wielki wchodzi do domku jego, o jakby go witał, wielbił, potrzeby 
przekładał, jakby śig z przybycia jego ćiefzył? w pokorze także y

my,

,my, Setnika powtarzaymy affekt; Panie, nie jeftern godzien, abyś 
Wfzedl do przybytku ferea mego. Przydaymy tez y te: 

Akty przed Kommunią świętą.

pAnie JEZU Chryfte Zbawicielu moy! wierzę mocno, że tu jeft 
* prawdziwe Ciato y Krew Two ja,cudownie rozmnożone, y utajone 
w tym Nayświgtfzym Sakramencie, o którym rzek tes, ftanowiąc go: 
to jeft Ciato moje, ta jeft Krew moja.

Mam nadźiejg w miłosierdziu twoim, że mnie choć niegodnego 
dotad grzefznika zbawifz zapewne, przez ten Nayświgtfzy Sakra­
ment, o którym rzekteś; Kto pożywa Chleba tego, żyć bgdźie ná 
wieki. Niechże śig uiści ná mnie ta obietnica twoja, niech jey ża- 
dney przefzkody dalfzemi grzechami nie czynię, zá pomocą fkutc- 
czney tatki twojey, o którą ćig ferdecznie profzg.

Mitujg ćig nade wfzyftko ftworzenie, y nád życie moje, bo wołał­
bym umrzeć po tey Nayświgtfzey Kommunii, á niż ćig wiçcey y 
naymnieyfzym dobrowolnym grzechem obrazie. Nie dopufzczay 
tego przez wfzechmocność twojg, abym śig od woli twojey byna- 
mniey odźielit, po tak śćiflym z tobą zjednoczeniu.

Ale kto ja jeftern, żebym śig z Bogiem moim tak ściśle jednoczył, 
Panie moy, nie jeftern godzien, bom gorfzy niż fzatan, który raz 
tylko zgrzefzyt, á ja nie raz, nie tysiąc. Panie, nie jeftern godzien, 
bom gorfzy niż Judafz, który raz ciebie zdradził, á ja nie raz, y za 
rzecz podleyfzą, niż trzydzieści frebrnikow.

Panie, nie jeftern godzien, bom gorfzy w prawdziwym zdaniu 
moim, niż wfzyfcy grzefznicy, bo o żadnym nie wiem tak zapewne, 
jak wiem o wngtrznych ikry tych ztośćiach moich. Ale Boże, bądź 
miłości w mnie grżefznemtu

Nayświgtfza Bogarodzico MARYA, któraś w żywocie fwoim pia- 
ftowała toż famo Ciało y Krew Pana mojego, fprawże to, przez 
miłość JEZUSA,żebym y ja godnie do uft y wnętrzności moich przy­
jął toż Ciało uboftwione, z nayczyftfzey Krwi twojey poczęte.

O Świeci Anjołowie, y Patronowie nasi, przybywayćież ná afty- 
ftencyą



_ _______ _______________________________________________ 
ftencyą Panu wafzemu, przyfpofobćie nas do godnego pi'zyjgóia Je­
go w ferea nafze, y pilnuyćie՛ w nas tak drogiego (kładu y zadatku 
nå żywot wieczny, Amen.

ZYaeď jýwgfzwMŕfM ропаки У.

^Aymilśi.mobprzeftrzegam.żebyśćie do tego Stołu Pań (kiego prZy- 
ftgpowali, у z powierzchowna uczciwością, nie ćifnąc śig, bo je­

żeli dla tego uprzedzafz drugich, żeby prgdzey odbyć, у wyniść z 
Cerkwi, to wielka niezbożność, bo jefzcze trwa w człeku Nayśw: 
Sakrament po przyjęciu, poty, póki »znaki Sakramentalne chleba у 
wina trwają, jeft pod niemi Ciało у Krew Panika, jak śig zaś te znaki 
rozpłyną у znifzczeją, dopiero Ciało Pańfkie przeftaje być w nas, 
у ui gpuje na fwoje mieyfce, zoftawiwfzy lalki, у dary duchowne. 
A te znaki trwaj) niby przez czwartą czgść godziny, dla czego przez 
ten czas trzeba śig~w Skromności у nabożeńftwie jak naywigkfzym 
zachować, profząc Pana Boga o naypilnicyfze potrzeby; potym za- 
kąfkg według zwyczaju przyftoynie przyjąć,á przed nią nie fpluwać, 
áni palęem, choway Boże, dotykać, poprawiając w uftach, ále języ­
kiem to odbyć. Czego naybarźiey w dzieciach fwoich przeftrzegać 
macie, żeby też które z nich bez fpowiedźi, albo jadfzy có, lub 
piw(zy,nie przy Stąpiło do kommunii,choway Boże, ále naczczo trze­
ba tego dnia,od połnocy nic nie jadfzy, nie piwfzy, kommunikować, 
dla uczciwości tego Sakramentu. Przyftgpując zaś, trzeba ręce zło­
żyć, jeden drugiego,ile możności,nie dotykając, áni się przy famym 
przyjmowaniu żegnając, żebyś, broń Boże, nieuważną ręką nie wy­
trącił Kapłanowi z igku tak wielkiey świątośći. Ufta wczas otwie­
rać, у wąfy.kto ma,wcześnie odgarnąć, á przyjąwfz.y z nabożeństwem 
Czekać, jako śig rzekło, aż do podziękowania razem po kommunii.

Afpo Ло/міийтш

pAnie JEZU Chryfte, witamy ćig w fercu nafzym, jako Boga у Zba­
wiciela tak przychylnego ku nam, dziwując śig dobroci twojey, 

у dźigku-
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У dziękując Serdecznie za nig, á oraz wftydząc śig niegodnośći na- 
fzey. Widźifz fam, moy Panie, wielki niedoftatek we mnie cnot 
Chrześćiańlkich, nie mam pokory, pofłufzerifłwa, у cierpliwości w 
tym pokutnym życiu, nie mam czyStośći w myślach, у żądzach mo­
ich, jakaby ći śig podobała, nie mam ochoty do nabożeństwa, do 
Częftey modlitwy, do poftu, umartwienia, trzeźwości, jałmużny, у 
miłości bliźniego. A naybarźiey, że nie czujg w fobie powinney 
miłości ku tobie, dayże mi moy Panier te dary cnot świętych, kto- 
remibym śig naylepiey robie przypodobał, wzbudzając uśilniey do 
nich ferce moje. A naywigcey ćig profzg, przez ten Nayświgtfzy 
Sakrament, dayże mi takie obrzydzenie grzechów, у łaikg tak Sku­
teczną do poprawy, żebym ćig nigdy odtąd у naymnieyfzym do­
browolnym grzechem nie obraził, á jeżeli widźifz, żebym śig miał 
jako wolne (tworzenie fprzećiwić kiedy teyże la fee twojey, dopuść 
raczey śmierć ná mnie wprzódy, wołg w łafce twojey umrzeć,choć­
by у zaraz po tey Nayświgtfzey Kommunii. Wfzakże у czafu śmierci 
fobie nie zamierzam, oprocz woli twojey świgtey, chcąc jedynie 
żyć у umierać do upodobania twego. Zmiłuy gig też Panie у nád 
nafzemi domownikami, dziatkami, czeladką, krewnemi, przyjaciół­
mi, у nieprzyjaciołom day Panie opamiętanie, у łaikę twojg świgtą, 
day zdrowie, pokoy, urodzay, á po długim życiu śmierć Szczęśliwą, 
у wieczność błogosławioną. Zmiłuy śig jefzcze Panie, у nád wfzy- 
ftkim ludem Chrześćiarifkim, day zgodę Panom, gorliwość Kapła­
nom, rozfzerzenie Wiary S. у chwały twojey po wfzyftkim świećie. 
Day -oświecenie у lalkę do nawrócenia,wfzyftkim poganom, żydom, 
tatarom, heretykom, fchizmatykom, у niezbożnym katolikom, że- 
bysmy ćig w jedności wiary, wfzyfcy chwalili, y ná zbawienie wie­
czne zafiużyli. Poćiefz też Zbawicielu, wlzyftkich w ćigfzkim U- 
trapieniu będących, chorujących, á zwłafzcza konających, ratuy ná 
zbawienie, á dufzom w czyfcu zatrzymanym, á ile Rodźicow, do­
brodziejów, у przyjaciół na Szych, daruy refztg Sprawiedliwości 
twojey, miłosierny JEZU, przez ten Nayświgtfzy Sakrament, у znak 
naywigkfzey ku nam miłośęi, za który od wlzyftkich bądź pochwa, 
lopy ná wieki wieków, Amen. Nauka
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Nauka przede Chrztem

Հ Inî'֊Ç Oyca, y Syna, y Ducha Świętego.
wugkfzą chwatg Bożą, y pożytek nafz zbawienny, pofluchayćie 

^nauki o Chrzcie Š. ktorý śig teraz odprawować bgdżie. Ten to 
Іе'с pierwfzy Sakrament od Ch ry fluía Pana poftatiowíony, nà zgła­
dzenie w nas grzechu pierworodnego, to jeft, od pierwfzych Ro­
dziców nafzych Adama, y Ewy, w Raju popełnionego przeciwko 
przymierzu, które Pan Bog z niemi po (tworzeniu uczynił, że je­
śliby mu flużyli, y przykazanie jego zachowali, mieli zaiłużyć ná 
mieyfce złych Anjołow w Niebie, z całym fwoim potomftwem. Ale 
że zá podufzczeniem fzatańfkim, jednego z tychże ztyeh Anjołow 
^zarta P°cSzP։°yiego> namówieni do grzechu, gdy nie chćieli Panu 

ogu użyć, ná gniew Boży z całym potomftwem fwoim zawinili, 
У w n*ew°19 fzatana tegoż, ktorego uftuchali, siebie, у nas potom- 
ftwo fwoje wprawili z dekretu, у fądu Bożego. Aż nas wtóra Ofo- 
ba Troycy Przenayśw: Syn Boży odkupił, wźiąwfzy ná śig ciato у 
dufzg ludzką, у w niey za nas tak wielką wycierpiał pokutg, czy­
niąc zadofyć fpra wiedli wośći fwojey. A nam wfzyftkim ten pier­
wfzy Sakrament, to jeft.znak uczeftnictwa krwawey pokuty fwojey, 
у lalki zbawienia, poftanowił, mówiąc: Jeśli śig kto nie oarodźi z 
wody, у Ducha S. nie rumiéit do krolefava Niebiejkiego. Łatwy znak, 
У przyzwoity, że jak woda obmywa ćiało, tak laika Zbawiciela ze 
Kiwi Jego Nayśw: za nas wylaney fpływa ná dufzg ludzką, у oczy- 
fzcza ja z pierworodney zmazy, gładząc ná niey cechg, у niby cy­
rograf zapilany, czyli pigtno niewoli fzatańikiey, w ktorey śig wizy- 
fcy poczynamy, у rodźim. Przy tym znaku poftanowił у flow։ 
Zbawiciel nafz, mówiąc do Apoftołow: Idźcie ná cały świat, nau- 
czayćie narody, chrzcząc je w 1 mig Oyca, у Syna, у Ducha Swigtego. 
Zkąd zupełny Sakrament Chrztu S. zależy ná polaniu wodą, z tenii 
flowy: Ja ciebie chrzczg w Imig Oyca, у Syna, у Ducha S. Wige 
jeśliby dźiećig było blifkie śmierci, á o Kapłana trudno, może kto­
kolwiek baczny ochrzcić je, wźiąwfzy wody, jakiey bgdżie możni 

ná
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ná prgtce, byle woda była, у wzbudzić w fobie intencyą, to jeft, 
żądzą ochrzczenia, czyli oczyfzczenia dufzy jego, polać ná głów kg, 
albo gdzie można w złym razie, byle ciała dotkngła woda, у mowie 
razem te iłowa: Ja ciebie chrzczg w Imig Oyca, y Syna, y Ducha S. 
A tak choćby umarło to-dźicćig, to bgdżie zbawione, á jeśliby wy­
zdrowiało, oznaymić Kaptanu, że już ochrzczone, bo drugi raz 
chrzcić śig nie godzi, jako raz rodźiemy śig ná ten żywot, tak raz 
ma być у odrodzenie ná żywot wieczny, dla tego śig chrzeft nie 
powtarza. Powinien jednak Kapłan przydać ceremonie należące do 
tego Sakramentu, jako znaki innych laik Bożych do zbawienia po­
trzebnych, у tajemnic Wiary nabożne obrządki, które у teraz nie 
bez pożytku duchownego uważać przyftoh Jako to, widząc dźiećig 
przededrzwiami Cerkiewnemi, pamigtaymy ná owe wygnanie z Ra­
ju, у oddalenie od Kroleftwa Niebieskiego, od ktorego day Boże у 
nam śig nie oddalać przez włafne wyftgpki. Kiedy Kapłan tchnienie 
czyni,y exoreyzm pierwfzy, odpgdza złego ducha, w ktorego mocy 
to dźiećig dla grzechu pierworodnego, może у z nas kto 'teraz jeft 
w mocy fzatańikiey, jeżeli przypuścił z pokufami biefa do ferea 
fwego, á nie przyjął natchnienia Bożego. Nadają człowieku przede 
chrztem Imig Swigtego ktorego Patrona, álbo S. Patronki, ná znak 
wzywania ná pomoc, y przyfzłey fpołećznośći z Swigtemi. A my 
też jak wzywamy у czćiemy Swigtyeh Patronów nafzych, czy śig 
ftaiamy pod ich Imieniem, o czyfte,jak po chrzcie, życie, у naślado­
wanie, Przydają śig у Kumowie, to jeft, Ociec у Matka chrzefna 
dźiećigćiu, żeby, broń Boże śmierci ná rodźicow, у opiekunów je- 
go,. oni mieli o tym fynù, czy córce chrzefney ftaranie, y dali mu 
ćwiczenie w Chrześćiańfkiey nauce,y fpofobaćh zbawienia. Dla tego 
niby igeząc śig za nich,odpowiadają: wierzg, pragng chrztu, y wy­
rzekam sig czarta. Jak też y my czynim zadofyć tey powinnością 
jeśli śig komu trafi,albo czy nie zawodźim teraz takiego przy chrzćię 
za nas rgezenia, nie Buchając nie tylko chrzefnego, ále y rodzonego 
Oyca y Matki upomnienia, przeftrogi zbawienney. Daje Kapłan fol 
w ufta z drugim exoreyzmem, jako przykre lekarftwo ná truć ray-
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Auchama iłowa Bożego, у nauki ChrześćiańSkiey, byleśmy jey teraz 
nie wypluwali przez pogardg у obrzydzenie teyże mądrości Bofkiey 
w naukach у przestrogach zbawiennych. Wchodząc do Kościoła 
lnowią wyznanie wiary, у modlitwg Paniką. Obyśmy у my nie ufty 

trzePaV wyznanie, jak pacierz, ále famą rzeczą wyznawali 
te Wiarg, у żyli tak, jak wierzym o Bogu Stwórcy у Zbawicielu, o 
iądzie Bozym, o przyizłymżywoćie, Starając śigoń. Przytrzećim 
zaklgciu biefa, у naślimeniu nozdrzy, у ufzu ludzkich, czyni śie 
wyrzekanie czarta, y wizelkich fprawjego,y wfzelkiey pychy jego: 
Pod którym ná pozor wzgardzonym znakiem, daje śie dar pokory, 
у obrzydzenia cuchnącey pychy fzatańikiey, z warunkiem uiżu ná 
jego namowy. Plunąć teraz w oczy okazałości światowey, która śie 

drogą wonią przypulżcza do siebie. Naftgpuje f^ma treść tego Sa- 
kramentu, polanie, z temi flowy: Ja ciebie chrzczg w Imig Оуса, у 
Syna, y Ducha S. przy którym znaku, fpływa łatka Boża gładząca 
grzech pierworodny, у jakiżkowiek inny zaitanie, jak żydzi, tata- 
rzy, do chrztu przyftgpują, mając у włafne popełnione grzechy, 
które wfzyftkie Chrzeft S. znosi, у Pan Bog przyimuje ich do łatki, 
darując wfzyftkie winy, у karg wieczną, lubo doczefney у powfze- 
chney ná cały świat wylaney nie odpufzcza kary w źimnach,choro­
bach, przykrościach wizelkich ná tym świećie, у famey śmierci, co 
nawet niewiniątka, ba у nieme zwierzgta, ptafzgta, у wfzyftko Stwo­
rzenie z człowiekiem, jako z gospodarzem fwoim Bogu przewinio­
nym ponosić musi ná pamiątkg grzechu pierwfzego, żeby śig ludzie 
dalfzych grzechów kajali. A my co na to ï oto nic nie dbamy, grze­
chów przyczyniamy w nadźićjg Sakramentu pokuty S. przy którym 
choć nam Pan Bog odpufzcza wing, у karg wieczną, ále pofpolićie 
karg doczefną zatrzymuje, á to nie tylko ná tym świećie, bo tu tiay- 
wigcey jako grzefznicy, tak y niewinigta cierpią zá grzech pierwo­
rodny, ále ná tamtym świećie w czyfcowych okrutnych mgkach, z 

których
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których naymnieyfza kara do wfzyftkich świata tego przykrości, 
jako jedno zerwanie w raju zakazanego jabłufzka do włafnych ka­
żdego z nas wigkfzych y niezliczonych grzechów przyrównać śig 
nie może. Oy nie wodą śig tam chrzcić y czyścić przyidźie, ale jak 
złoto w ogniu przetapiać do wyczyśćienia naymnieyfzey makuły, bo 
nic zmazanego nie wnidźie do kroleftwa Niebieskiego. Uważmy też 
y Krolewiką przy chrzcie ceremonią, gdzie jak Królów do Korony 
namaszczają, tak nas krzyżmem S. to jeft, oliwą z balfamem poświe­
conym naznaczają do kroleftwa Bożego. A nam wywietrzało to z 
głowy zanurzoney w źiemlkim ftaraniu, jak w błocie, y tg fukienkg 
białą, którą na wzór ftanu niewinności, nam przy chrzcie podano, 
jużeśmy nadfzargali, y nadfzarpali rożnemi wyftgpki; swiecg poda­
ną, znak wiary nas oświecającey, nadziei do nieba śig wzbijającey, 
y miłości Bolkiey pałającey nie znać w życiu nafzym, bo nie żyjem, 
jak wierzym, wigkfzą nadźiejg mamy w ludziach,y nafzym ftaraniu, 
á niż w Panu Bogu, barźiey miłujemy lada irafzkg y przyngtg do 
grzechu, niżli Tworcg.y zrzodło wfzyftkiego, dobro nieskończone. 
Z tey tedy nauki y uwagi, dźigkuymy naprzód Panu Bogu za wfzy­
ftkie łaSki y dary nå Chrzcie S. wźigte, á oraz przeprafzaymy, że- 
śmy niemi wzgardzili, y nie raz marnie utracili,profząc o ich przy­
wrócenie, przez Skuteczną y nieodwłoczną pokutg nafzg. Winfzuy- 
my y temu dźiećigćiu fzczgścia takiego, jakiego wielu niegodnych 
widźiemy y iłyfzym, á drugich cudem Bożym przywróconych do 
niego. Lipfyufz pifze w Rozd: ai. o jedney fzlachetney porożenicy, 
że gdy dźiećig jey z nagtey choroby umarło bezechrztu, płakała dni 
kilka,żałując owcy dufzy, że nie miała oglądać Pana Boga ná wieki, 
choć infzey kary nie cierpiała, jak y wfzyftkie dufze nie chrzczone, 
bez włafnego grzechu z tego świata fchodzące. Zatym ofobliwfzą 
nadzieją wzrufzona, prosi mgża tak długo ze łzami, żeby odkopał 
owe^o trupka pochowanego w ogrodzie, y zaniofl do cudownego 
Obrazu Nayświgtfzey Panny HalleńSkiey. Aż śig tak ftało. Niesie 
Ociec żatofną ofiarg, która im bliżey Kościoła, tym żywfzey nabie­
ra cery. Wchodzą ná cmentarz, aż dźiećig. poźiewa, y oczy otwie-

R2 . ra,
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ra, wnofzą je do Kościoła, aż śig wyraźniey żywe niernowlątko 
kwili. Xigdz na ten cud przyzwany, ochrzci! je, y potym fzcześli- 
wie (konało. Zda sig cud wigkfey, źe nab P. Bog niegodnym Chrztu 
świgtego, y po Chrzćie dotąd pozwalażyć/a, żyimyż Jemu iamemu 
na chwaig, z tą niewinna duizą, która >iig ten z adradzać bgdźie 

ná żywot wieczny, Amen.
Nauka przed ślubem Maižáíkirn. 

/wý
Ni wigkfeą chwaig Bożą, ná pożytek waiz zbawienny, poiłuchay- 

cie nauki o Sakramencie Małźenft wa S. к tore 20 ślub teraz od- 
prawować śig bgdźie. A naprzód trzeba wiedzieć, że Malżeńfki ftan 
byt od początku świata, z prawa natury uftawiony pewnego z pe­
wna, dla porzadnieyfzego pożycia, у wychowania dziatek, bez kto- 
rey pewność, Rodziców wielkiby był nierząd ná świećie, ále jefzcze 
małżeńftwo me było Sakramentem, aż do przyiśćia ná świat C,hry- 
ftufa Pana, y u flawy Jego. Co zaś o Swigtych nawet Patryarchach 
w ftarym zakonie czytamy, że który miał razem żon wigeey, niż 
jedng, wlafne żony jednak, y to za Boikim naowczas pozwoleniem, 
ále y to wielożenftwo, przed przyiśćiem Pańfkim u ítalo w wiernym 
narodzie, nawet y migdzy pogány, ba y dotad migdzy żydy o nim 
nie flychac, dla przyftoynieyfeego pożycia, w którym Pan JEZUS 
Zbawiciel ftanowiąc Sakrament Małźeńitwa, ponowił pierwfeą je- 
feeze w Raju uftawg, mówiąc: Bgdźie dwoje w jednym ciele. To 
jeft: nie troje, nie wigeey, ále jeden z jedną. Znak zaś tego Sakra­
mentu jelt ślub, czyli przyśigga zobopolna doży wotniey przyjaźni, 
wyrażona nabożnym obrządkiem, y w Iłowach publicznych przed 
wlafnym Plebanem, y świadkami, y związaniem rąk ftołą, y poda­
niem fobie pierścieni, czy wieńców. A pod tym znakiem ślubu, tai 
śig laika Boża, zftgpująca ná tg parg ludzi, y Wogofławieńftwo ná 
dobre pożycie, y przyiłoyne wychowanie dziatek, jeśli je Bog da. 
Jakiey u flawy y pewności znaku lalki Bożey nie było przedtym, 
kiedy Małżeńftwo nie było jefzcze Sakramentem. A tu pierwfza

prze-
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przdfłroga z uprzedzających iłów Kapłariikich: maíz dobrą, á nie- 
prztrr.ufzcną wolą? y tam daley. Zęby ći ludzie, którzy idą w mał- 
żeriftwo, byli oboje w olni, według prawa Chrześćiarifkiego bez ża- 
dney przefzkody, co śig y w zapowiedziach zaleca, źe к toby wie­
dział o jakiey przefekodźie, niech daje znać. Wiedzcież, że fe prze- 
fzkody dw ojakie: mnieyfze у wigkfze. Mnieyfze fą, dla których nie­
godziwe małżeńftwo, ále jednak ważne, у nikt od jego przyśiggi 
uwolnić nie może. A te fą, pieiwfza: jeśli wprzód dane iłowo ko­
mu innemu; pcw tere: jeśli 1 to wprzód ślubował P. Bogu czyftosc 
zachować do śmierci; petrżećie: jeśji kto przeciw zakazowi Kościel­
nemu, ¿bo we dni zakazane ślub Bierze,albo bez zape wiedźi.chybaby 
ná to indult, czyli pozwolenie miał od Bifkupa. Wigkfze zaś prze­
fzkody fą, dla których nieważne malżeriflwo, у przyśigga za nic, 
jakby ślubu nie było. A te fą: żona pierwfza, albo mąż, póki żyje, 
nieważne czyni powtórne małżeńftwo. Dla tego, aż pewna wiado­
mość bgdźie o śmierci pierw feego przyjaciela, dopiero śig wolno o 
duigiego ftarać. Wtóra przefzkoda: zawód w o fobie, albo kiedy w 
jakiey przednieyfzey przyczynie, dla ktorey śig kto barźiey.niż dla 
innych raewi odważył do zargczyn,y ślubu, á potym śig obácZý ոճ 
tym zawiedziony, wolny od przyśiggi, у nieważnego malźeńftwa. 
Potrzecie: przefzkadza śhib zachowania czyftośći do śmie: ci, uczy­
niony publicznie przedtym w zakonie jakim, albo przy poświgee- 
niu ná Kapiańftwo, jakie też poświgCenie Kaptariikie, jeżeli uprze­
dzi, przelzksdza do ślubu malźeńftwa. Piąta przefekoda pokre- 
wieńftwo. aż ze czwartego ftopnia wynidźie, dopiero w piątym 
brać śig wolno w małżeńftwo.. A to dla befpiecznieyfeego wycho­
wania domowego, у dla rozfzerzenia przyjaźni w dal fee domy. Po- 
feófte: powinowactwo duchowne, jakie przy chrzćie zachodzi, że 
Ociec chrzefny nie. może w źigć potym córki chrżefney w małże ń- 
ftwo,. áni matki jey rodzoney. Także Matką chrzefna nie może iść 
potym zá fyna, ktorego do chrztu trzymała, áni za oyca jego rodzo­
nego. Takież powinowactwo у z bierzmowania, przefzkadza mai- 
żeńftwu.. Temu prawu podlega՛ у ofoba chrzcząca w nagłym razie.
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kiedy nie jeft Kaptanem, nie może z tym, kogo chrzci, potym brać 
śig w małżeńftwo, á ni z którym z Rodźicow jego. Powinowactwo 
zaś z małzeńftwa zaćiągnione, do czwartego Ropnia zagradza mat- 
żeriftwu z powinowatemi. Tak wdowiec nie może pojąć śioftry 
przefzteý żony fwojey, á brat jego może. Wzajem żona po śmierci 
mgza, nie może iść za brata jego, ani za oyca jego, y daley, á śioftra 
jey może. Temuż prawu podlega powinowactw,o z przywłaszczenia 
kogo za fyna, albo za corkg, że w nim do czwartego Ropnia nie 
■wolno śi'g żenić, jeśli jeR przywłafzczenie prawne, z jakiego zapifu 
dziedzictwa, albo z teRameritu. Powinowactwo też zaćiągnione z 
grzechu nieczyRego, przefzkadza rmfżeńftwu do wtorego Ropnia, 
jeżeli jeR przedtym popełnione. Siódma przefzkoda: z kim infzym 
zargczyny ważne, bronią do pierwfzego Ropnia, że náprzyktad:- 
za’՝2c^ywfzy iedng> nieważny ślub z śioitrą jey. Ofma przeszkoda: 
zaboy ft wo, у jakażkolwiek przyczyna śmierci, komu zadana dla te­
go, żeby śig z jego przyjacielem owdowiałym pojąć, z taka namo­
wa у cudzołoRwo przefzkadza, żeby śig z fob; grzefzący pojgli, 
jeśliby drugie z matżeńRwa ich umarło. Dziewiąta przefzkoda: 
rozność taka wiary, kiedy jedno ochrzczone, drugie nie ochrzczo­
ne. Dziesiąta: przymus ćigfzki, nieważny ślub czyni. JedenaRa: 
porwanie przez gwałt jakiey ofoby w matżeńRwo. DwanaRa prze- 
fzkoda: lata nie zupełne,kiedy ten nie ma naymniey czternaRu, á ta 
dwunaiłu lat {kończonych. A według Trydentfkiego Kanonu, nie­
ważny ślub, kiedy nie jeR przed wtafnym Plebanem, albo od niego 
na to naznaczonym Kaptanem, у naymniey przed dwiema świadki. 
Te fą wigkfze przefzkody, o których ktoby śig dowiedział, niech 
daje znać Kapłanowi wcześnie, jak uftyfzy zapowiedź. A przyftg- 
pujący do tego Ranu, nie tylko od tych przefzkod mają być wolni, 
ále też mają wprzód zażyć у wolności od Boga daney w obieraniu 
Ranu, uważając, że Ran powściągliwy, czyRy, jeR doíkonalfzy, á 
niż Ran małżeńlki, bo nam bezżeńRwa у dziewictwa dat przykład 
fam Pan JEZUS ná fobie, у Nayświgtfza Matka jego, razem у Panna, 
która mgża pie znała, у cudowną mocą Bolką poczgîa у porodziła

Boga
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Boga wcielonego. Miałać wprawdzie Oblubieńca у małżonka S. 
Jozefa, ále czyRego, jakiego matżeńRwa wielu Swigtych naślado­
wało: Bolefiaw Kroi Políki z S. Kunegundą, Ma roya lis z Pulcheryą 
Auguftą, S. Henryk z Kingą, Waleryan z S. Cecylią, у ow Młodzian, 
u Lonnera, który zoRawfzy śig w Kościele, gdy ferdecznie prosił 
Pana JEZUSA o rad g do postanowienia, ußyfzat głos z ołtarza: weź 
tg ubogą, á cnotliwą Panienkg, która pierwfza wnidźie do Kościoła, 
ále żyi z nią powściągliwie, w nienarufzoney czyRośći, á ja ći dam 
na to ofobliwfzą taikg. Ale to wyfoka rada, nie każdemu łatwa do 
pojgćia, jak Pan JEZUS o tym mówi w Ewangelii: kto to może 
pojąć, niech poymuje. To jeR, niech nie gardźi takim natchnie­
niem, które mu Pan Bog daje do ferea, dla w igkfzego w nim upo­
dobania fwego, y dla wigkfzey wyfługi w Niebie. Gdzie każda 
dulza czyRa, jak Oblubienica ChryRufowa, y Krolowa od podda­
nych, tak od innych Rug Bożych, bgdźie w wigkfzey chwale ná 
wieki. Wlzakże wielu Świętych mamy y z małżeńskiego Ranu, do 
ktorego y teraz Pan Bog powoływa ludzi, zwłafzcza dla pobożne­
go w ychowania dziatek, y oraz dla felgi niejakiey w pokufach ćie- 
lefnych, ile młodych ludzi. Dla czego przeszkadzać płodu nie go­
dzi śig ńni dla uboRwa w wychowaniu, árii dla boleści w rodzeniu, 
y dla żadney racyi nie godzi śig pod ćigfzkim grzechem jak zaboy- 
Rwa. Innych też Pan Bog powoływa w matżeńRwo dla famey po­
mocy w pożyciu doczefnym, jako flarych ludzi. O powołanie je­
dnak należy wprzód usilnie Pana Boga prosić, naznaczy wizy fobie 
ofobliwfze nabożeńflwo, modlitwy, pofty, jałmużny, Spowiedzi, 
Kommunie S. ná tg intencyą, żeby ćig Pan Bog powołał nie głofem 
jakim, bo ten cud nie przyStoi dla wfzyftkich,áni lofem wybierania 
trefunkowego, co śig nie godzi, ále nakłonieniem ferea twego, to 
jeft, woli twojey y ochoty, do takiego ftanu, w ktorymbyś lepiey 
Służył Panu Bogu, y pew nicy zbawił dufzg fwojg. Z taką Skłonno­
ścią ferea, y ochotą nieodmienną, jak z pewnym wyprofzonym zna­
kiem powołania Boíkiego, y do tego ślubu małżeńskiego przystę­
pować należy, bez żadney przęfzkody prawem zakazaney, y bez 
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żadnego grzechu na fumnieniu, któryby przefzkadzał tafee Boźey, 
y btogoiławieńftwu, żeby śig bez niego ten ślub nie odprawił. Dla 
czego zwykła uprzedziła Spowiedź, y teraz dla befpieczeńftwa 
wzbudzić żal ferdeczny zá wfzyftkie grzechy błagający Boga, jak 
У Przy innych Sakramentów SS. używaniu. Uważać, także pilnie 
ftowa przysięgi, jak je nå całe życie, zachować. Ślubuję, prawi, to­
bie, to jeft, przysięgam przed Bogiem у ludźmi, coż takiego? miłość, 
to jeft ludzki}, małżeńską, cnotę Chrześćiańiką, nie pożądliwość by- 
dlgcą, bez uwagi fpofobu przyrodzonego, mieyfea, у czafu przy­
zwoitego, czym można ćigfzko grzefzyć/y na piekło zarabiać, w fa- 
mym nawet małżeńftwie. А у w tym życiu piekło śig tam wznieci, 
gdzie fama tylko lubość ćielefna nietrwała, z ikaźicełnym ciałem 
łatwo śig odmienia, że jedno drugiemu obmierznie, у z lada przy­
czyny gryzł śig jak beftye, у nienawidzi- O jak gorąco teraz Pana 
Boga prosić o ten dar miłości prawdźiwey, żeby jedna drugiemu 
fprzyjało, ulegając we wfzyftkich przykrościach, modląc .śig՞wza­
jem za siebie, y pomagając fobie do lepfzego życia, radą y przy­
kładem, á naybarźiey -do zbawienia wiecznego. Ślubuje śig przy 
miłości wiara, żeby jedno drugiemu ufało, jako przysięgłemu przy­
jacielowi dowierzając we wfzyftkim, bez zbytniego poftrzegania, 
podeyrzenia, pofądzania; nå co także wielkiey łatki Bożey potrze­
ba. Uczciwość też, y poftufzeńftwo fpoltie tu śig przyrzeka pod 
przysięgą, bo choć mawiacie: mąż nie fiuga, żona nie niewolnica, 
ále przyjaciele, to śig mają fzanować wzajem, uczciwie do siebie, 
у o fobie mówić, nie oilawiając śig, przed kim nie należy, ále o-, 
fobliwym, y to z uczciwością napomnieniem siebie wzajem prze- 
ftrzegać, nie fprzećiwiając śig bez ftufzney racyi,å ile w poftufz?ń- 
ftwie małżeńskim. O potomftwo naybarźiey famego Pana Boga 
prosić, bo to jego dzieło, jak matka Machabeyika rzekła do fynow: 
pie wiem, jakeśćie śig w żywocie moim poczęli, nie ja członki 
wafze fpoiła, ále ten, który niebo y źiemig ftworzył- A tym bar- 
Źiey Bog fam dufze dziatkom, y talenta daje do wfzyftkiego do­
brego. Na refzćie przydając: nie opufzczg ćig,prawi, aż do śmierci,
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dotrzymać tego ftowa, jak związanemi ftełą przy ślubie rękoma, 
nie opuszczając śig ani w uboftwie, áni w niewoli, á ni w chorobie 
aż do śmierci, ile możności. Ńie tak, jak czynią owi krzywoprzy- 
śigfcy, co drugi porzuci żong y dźieći, Szukając dla siebie tylko 
wfpomożenia, ale taki znaydzie, jak fobie zamawia przy ślubie: nie 
opufzcze ćig, prawi, tak mi Boże dopomoz. Infzym tu feręem te­
raz mówić należy, wzywając Ducha Przenayswigtfzego. tak mi Boże 
dopomoź łafką twoją, y błogoftawieńftwem, jak fzczerze ślubuję, 
y che:֊, tey przysięgi dotrzymać za pomocą BoSką^՛ á my mowina 

wfzyfcy: Boże pomoż, Amen.
Nauka u chorego, kiedy czas po temu. 

Ц7 Imię Oyca,y Syna,y Ducha Świętego.
■V»A wigkfzą chwałę Bożą, y na pociechę wafzg duchowną, poftu- 
■^chavcie nauki, jak śig z chorym, y farni potym z fobą w chorobie 
zachować mamy. A naprzód, pokiśmy zdrowi, d-źigkuymy P. Bogu 
zá zdrowie, у o dalfze prośmy według woli Jego swigtey, bo to 
według przyfłowia: dobro popłaca, gdy się u traca. Wtenczas,, xiedy 
człowiek zdrowy, zapomni tego daru Bożego poważać, y zań Panu 
Bogu dziękować, jakże zachoruje, dopiero poftrzeże, że nad zdro- 
wie nie maíz nic drożizego y potrzebnicyfzego do życia. Coby dat 
chory zá lekarftwo pewne y Skuteczne, ślepy zá oko choć jedno, 
głuchy zá ucho uleczone, kaleka, chromy, zá nogi y ręce zdrowe, 
fuchotnik,. albo kołtunem zarażony, także zaczarowany, czy też 
opętany blefem, albo chorobę wielką cierpiący, o jak śig ftarają o 
zdrowie, nå lekarzow ważą, co mogą, po cudownych mieyfcach da­
leko śig włóczą, fzukając Boíkiey y ludzkiey pomocy. A my póki 
zdrowi ná wfzyftjko, nie umiemy za to Panu Bogu dziękować, nie 
ftrzeżemy śię go obrażać, żeby nas nie Skarał na tychże siłach, y 
częściach ciała, к to remi grzefzemy, nie przydajem pacierzy, á ile w 
święto, ba у przy robocie, ná tg intencyą, żeby nas Bog w dalfzym 
zachował zdrowiu, ná chwałę fwoję. Owoż teraz, z tego przykładu 
chorego, przypomniymy fobie to upomnienie, у pilniey je odtąd 
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zachowaymy. A chorym ile możności Służmy, którzy od nas w cho­
robie naywigcey potrzebują miłośći bliźniemu powinney, zailugu- 
jąc fobie na wzajemną miłość, żeby też y w nafzey chorobie dru- 
gich Pan Bog wzbudził dp pomocy, á może być y to, że ten chor? 
potym ozdrowieje, á ty zdrów zachorujeiz, jakośmy wizyfcy cha. 
robie y śmierci podlegli, to też wzajem może ći odfłuźyć. A nay- 
pilnieyfza przyiługa chorym do pojednania z Panem Bogiem przez 
fpowiedz y Prycześć świgtą, dając znać do Kapłana, żeby przybył 
z Panem JEZUSEM. Во y migdzy ludźmi to bywa, kiedy wino way- 
ca za pierwłzą plagą przyznaje śig do grzechu fwego, Pana prze- 
prafza, uymuje za nogi, obiecuje popra wg, daruje mu Pan tafkawy 
refztg zafłuzoney kary. Так y Bog fprawiedliwy, á oraz miłosierny, 
odpuści natgzoną plagg choroby, kiedy śig chory mu ukorzy, po- 

łym lercem obłapiając, może fobie y pożądane wyprosić zdrowie. 
Wfzak tenże Pan JEZUS w tym Sakramencie cudownie rozmnożo- 
nym y utajonym, pod znakami chleba, Ciałem fwoim przytomny 
со y w Niebie widomy, co był y na źiemi, y chorych nawiedzał' 
uzdrawiał, jak czytamy w Ewangelii, wigc y tu gotow dać też łafke 
fwojg, choć nieznacznie, także jak y fam utajony, żeby śie ludzie 
na te cuda jawne nie fpufzczali,zdrowia pilnicy ftrzegli, y pomocą 

, najemną, á ći też cierpliwością wigcey zaiługowali. Во y tego 
potrzeba jako nam nie wiekować na tym świecie, á lepie? tu wy- 
cierpiec karg za grzechy, á niż ná wigkfze^mpki, chow^y Boże, do 
piekła, albo do czyfca,odkładać pokutg. Może'też choroba dla tego 
dopuszczona na człowieka, żeby chory prośił Pana Boga o zdrowie, 
porażając ten dar Boży lepiey, jako śig rzekło. Tak czytamy w pi. 
fmie iłarym, że Ezechiaiż Kroi wśmiertelney chorobie gdy śig mo. 
dlił P. Bogu, profząc o zdrowie, przy ízed 1 do niego Prorok Paniki, 
oznaymując, że mu Pan Bog na proźbg jego pigtnaśćie lat jefzcze 
życia pozwolił, y zaraz ozdrowiał. Так y nam w chorobie, do fa­
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mego Boga udawać śig o zdrowie należy naypierwey, á poty m y do 
leJíarftwa, y pomocy ludzkiey, á choway Boże, do czarta y czarów, 
do ludzi podeyrzanych, o jakie znacharítwo, choćby pokryte ná 
pozor było jaką pobożnością przy fzeptach, у fprawacli czarodźiey- 
śkich, według zwykłey obludy fzatana. Y owfzem śig zarzekać tego 
W chorobie, jak y innych grzechów, złych natogow na całe źyćie, 
jeśli Pan Bog da zdrowie, w którego rgku życie y śmierć nafża, á 
fzatan nic nie może, chyba że mu Pan Bog pozwoli z gniewu bar­
zi ey ná człeka tego, który śig do biefa udaje. Może Bog dopuści, 
że bies mu pomoże, ale to zdrowie, kwita z nieba za jakieżkolwiek 
dobre uczynki na ziemi, á potym piekło czeka takiego zapdwne nie­
wolnika fzatańfkiego. Lepieyże tu raczey Pan Bog nas, jako chce 
Ikarze, á może śig y zmiłować, kiedy bgdźiem pokutować, y obie- 
cować poprawg, przywróci nam zdrowie. Jak owemu uzdrowione­
mu rzekł P. JEZUS w Ewangelii: otoś śig ftał zdrowym, nie grzefzże 
wigeey, żebyć śig co gorfzego nie przytrafiło. Zarzekaymyź śig grze­
chów, á naybarźiey w chorobie, wolno przydać y inne, jak mawiacie, 
obtekania do Nayśw: Panny, y innych Swigtych Bożych, żeby śig 
za nami przyczynili do Boga. A jeżeli wola Pana Boga, żebyś y 
umarł, nie żałuy tego mizernego świata, y fmrodliwych kątów, Nie­
bo ćig czeka, byłeś w lafce Bożey umarł, przejednawszy tu wcze- 
fnie Pana Boga. Nie boy śig śmierci, ty fam nie umrzefz, to jelt, 
dufza twoja, żywość twoja, rozumna y nieśmiertelna, ále wyfzedfzy 
z ciała, jak ptafzek z wigżienia, ba y prgdzey, bo jak myśl ludzka 
prgțka y wolna, przenikniefz niebo, y tam razem z Swigtemi, á 
może y z twojemiż Rodzicami, krewnemi, znajomemi, w owych- 
górnych pałacach złotych,z pereł y kleynotow mieszkaniach rolko- 
fznych, jakie widział Jan Swigty jefzcze żyjąc ná ziemi, w otwar­
tym Niebie, ba y w całey fzerzynie niezmiernośći Bofkiey, bujać 
bgdźieiz ná wieki, y opływać we wfzylłkie dobra, które ma ßog 
w fobie. O żeby ná to zaflużyć jak naylepfzym przygotowaniem; 
á to naprzód, pojedna wizy śig Szczerze z Panem Bogiem przez fpo- 
wiedź y komnyinią świgtą, pogodzić śig y z ludźmi, jako y teraz
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przeprafza ten chory wfzyftkich, jeśli kogo uraził, odpuśćcie mu 
dla miłości Bożey, у on też odpufzcza wfzyftkim, którzy go obra­
zili, żebyśmy wfzyfcy fzczerze mogli mówić w pacierzu do Pana 
Boga; odpuść nam nafze winy, jako у my odpuszczamy, nafzym 
winowaycom. Długi też nagrodzić, co śig komu winno, á to jak 
można, refztg у wyprosić, byle zagodźić. Potym rozporządzenie 
rzeczy у zbiorow Swoich, naznaczyć wybranym ná to przyjacio­
łom, со, у komu po śmierci twojey oddać należy. Co też у za 
dufzg twojg naznaczyfz ná Mfze świgte, na jałmużny,jeśli ćig tam, 
broń Boże, przytrzymają w czyfcu na jaką pokutg, żebyś śig miał 
z owych mąk ogniftych czym ratować, у wypłacić Sprawiedliwości 
Bofkiey. Y na pogrzeb ciała przyzwoity według Stanu y możności 
twojey, ofobny kofzt naznaczyć. Po tym rofporpądzeniu Bogu śig 
polecac jedynie, z nim śig zabawiać myślą naywiecey, á ftrzedz 
sig y naymnieyfzego grzechu po fpowieaźi, do czego też domowi 
niech nie bgdą pokufą, ále raczey do dobrego pomocą, obchodząc 
śig jak z gościem na tym świećie. Kiedy zaś wzmoże choroba tak, 
że nie bgdźie nadziei życia, dać znać Kapłanowi, żeby przybył, y 
dał Sakrament oftatniego namaszczenia, po którym nie koniecznie 
śmierć naftgpuje, ále owfzem czgfto y zdrowie śig wraca, bo przy 
tym znaku daje Bog łaflcg odpuszczenia wfzyftkich y naymniey- . 
Szych grzechów powSzednich,- po przefzłey Spowiedzi popełnio­
nych, jako znać z Samych Slow Kapłarilkich przy namafzczeniu, 
daje śig laika Boża, y pomoc przeciw pokufom fzatańSkim, kto- 
remi bies naybarźiey przy śmierci czuwa na dufzg wychodzącą 
z ciała, jak łowiec na zwierza,, przy ćiafney dziurze. Przy tym 
Sakramencie, ma byc modlitwa wfzyftkich zgromadzonych, z Ka­
płanem, zá chorego, według nauki ApoftolS^iey w liście Sw'igtego 
Jakuba, w te Słowa: Choruje kto, niech wezwie kogo z Prezbite­
rów, niech śig modlą nad nim, y namafzczą go, á ulży mu Pan; 
to jeft, na duízy, á czgftokroć y na zdrowiu, według woli fwojey, 
bo tu nie cudów każę próbować Apoftoł. Jeśliby też w nieby- 
tnośći Kapłana, y śmierć naftgpowała, pamiętay chory, na cierpli­

wość
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wość S. w owych nayćigżfzyćh boleściach, każ fobie krzyżyk po­
dać, y uważay, jako Pan JEZUS za nas, y za ciebie me na łofzku, 
hie w pościeli, ále ná krzyżu, ná trzech goźdźiach zawiefzony, y 
Skatowany umierał; nie było śig tam jak nogami oprzeć, rgkoma 
podźwignąć, głowy cierniem otoczoney Skłonić, chyba na Skona­
nie. A polecay temuż Zbawicielowi dulzg twojg, do oftatniey pa- 
mięći. Pamiętay y na boleści Swigtych Mgczennikow, ktore ocho- 
tnić wytrzymywali ná torturach, na kratach ogniftych, у o ach, 
w Szarpaniu kleszczami, w ćwiertowaniu, ścinaniu, y rozlicznych 
mękach. Wfzakże y ty możefz te, y oftrzeyfze bole wytrzymać,z 
ochotą dla Pana Boga, zwłafzcza, kiedy pomyślifz, że tg mgkg to­
bie nie tyran jaki, nie poganin, ále fam Pan Bog zadaje. Jako Sę­
dzia łaSkawiey karzący, niż innych zaflużonym piekłem, jako le­
karz dufzy twojey nå żywot wieczny. Wzyway też na pomoc Nay- 
świgtfzey MARYI, jakoś Jey wzywał w pacierzu: Święta MARYA 
Matko Boża, módl śig za nami grzefznemi teraz, y w godzinę śmier- 
ći nafzey, terazże mi pokaż śig być Matką na żywot wieczny. 
Wzyway y Swigtych Patronów, á ile fzczgshwey śmierci, jako S. 
Jozefa, S Barbary, mianowicie tego Swigtego, ktorego Imig na fo­
bie nośifz, y Swigtego Anjoła twego Stróża, ábyé wfzyfcy naywig- 
kfzą w owym raźie pomoc przeciw Szatanowi dali. A gdy śig za- 
cznie zbierać ná Skonanie, zapalić mu gromnicg, y w rgku jego-֊ 
przytrzymać, áby ten znak wiary oswiecającey, y nadziei do niecą 
unofzącey śig jak płomień, y miłości gorącey, trzymał w rgku przy 
śmierci, który mu y przy Chrzcie świgtym dano, wzbudzając w 
nim też akty: Wierzg,cokolwiek Bog objawił, y wierzyć kazał, mam 
nadźiejg w miłosierdziu Boikim, które jeft wigkfze nad litość wizy- 
ftkieh Świętych Anjołow, y ludzi naymiłośiernieyfzych. Mnujg 
ćig, Boże moy, boś dobro nieskończone, z ktorego^wfzyftkie dobra 
w ynikają w Stworzeniu. Konającemu zaś wołać z lekka nad cie­
mieniem: polecay śig Panu Bogu, Nayświgtfzey Matce Bożey, y 
Świętym Patronom, JEZUS, MARYA, JOZEF; y tak do Skonania 
ratować dufzy jego. Inni zaś klgcząc wtenczas niech zań proizg 

J ' Pana 
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álbo do czyfca na doczefną karg, jeżeli go na jaką refztg pokuty 
zatrzymano. Zkąd śig podczas okazują dufze, jeśli ktorey Pan Bog 
pozwoli prosić o ratunek żyjących,że ftuka po czyim domu, jgczy, 
álbo śpiewa, odzywa śig,choć ciała nie widać, á przecie tenże fam 
człowiek, co w ciele żył z nami, można śig z nim rozmowie, y 
poznać, czyja dulza, choć fobie poftać z powietrza, albo z obłoku 
czy białą, czy ogniftą Czafem, lub inną uczyni dla wyrażenia fta- 
nu, y mieyfca fwego, w którym żyje, czy w niebie, czy w czyfcu, 
czy też, choway Boże, w piekle na wieczne mgki Skazana, prze­
strzegając z woli Bożey, fwoich przyjaciół na świećie, żeby na 
też mgki nie zaftugowali. Jak nie barzo dawno w Warfzawie du­
lza jednego mgża ukazała śig w ogniach żenić fwojey, y ftoł prze­
paliła na pamiątkg, niby rgką ogniftą wycechowany, który ftoł 
wźigto na Ratufz, y dotychczas może konferwują. Nayczgśćiey 
jednak pozwala Pan Bog we śnie dufzom z tamtego świata oka­
zywać Śig, czego potrzebują. O czym wiele przykładów możeśćie 
fami doznali, álbo iłyfzeli. Prożno tedy nad trupem jak nad ży­
wym człowiekiem narzekać, y do niego gadać, kiedy tam dufzy 
nie maíz. Raczey śig ftarać o pomoc dufzy, ciało opa trzy wizy, y 
błagać Pana Boga Sprawiedliwość przez modlitwy, Mfze świgte, 
jałmużny, pofty, za ich dufze ofiarowane, żeby im Bog miło śćiw 
odpuścił karg, jeżeli w niey jefzcze zatrzymane. Jeżeli też, cho­
way Boże, w piekło śig czyja dulza doftała, jednakże nabożeńftwa 
za nig ofiarowane Panu Bogu, prożno nie poydą, ále je Pan Bog 
obroći y przyimie za infze dufze czyfcowe należące do ciebie, 
które țwojey pomocy potrzebują. A przy pogrzebie ciał zmarłych 
tg możemy mieć na żal nafz poćiechg, że toż famo ciało, które 
teraz grzebiemy, jeśli dufza jego doftała śig do nieba, godne tu 
ufzanowania, jako relikwie świgte Szanujemy na ziemi. Nadto 
jefzcze godne czci pogrzebowey to ćiało, y procefsyi, świec, y ka­
dzenia, że było niby ołtarzem obrazu Boikiego na dufzy wyrażo­
nego, tak wielą Sakramentami poświgeone, á naybarźiey, prz'yimo- 
waniem do uft, y wngtrznośći fwoich Nayświgtfzego Sakramentu

Ciała
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Nauka przy pogrzebie. 
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choć du&y, jako obraz, albo poi% z drzewa

P ym rozmawiał, juz sig przenioił z tego domu, álbo do nieba,
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Ag zelzywe, a wAanie w chwale uwielbione. Ta ieA część wiar# 
nJzey, jak wyznawamy ciała zmartwychwAanie, z¿ jak d^iż) y ćiZ 
a • UZУт anuBogu, tak dufz^ у ćiafem odbierzem nagrodę, 

na tym swiecie, zwłafzcza ciało nie odbiera nagrody za trudy.

cia։ pogrzebionych, a moc) Boflcą do całości przywróconych, zwia­
fzcza na zbawienie, powftaną jafne prześliczne? urody, á jak mówi 
Pifmo: zajaśniej) tprawiedliwi, jako Gońce, to jeA, w ozdobie у 

łojąc piękności fwojey, jak wfchod Gońca w zorzach powAaje 
na niebo, у jak Ciało Chryftufowe na górze Tabor. PowAaną fub- 
telne, wfzyAko przenikające у nieskazitelne, á prawie duchowne, 
пю dufiy nic obciążające, jak myśl ludzka, у Ciało Zbawićiela po 
ոՀ» k*" Skrzydeł wAapiło do Nieba,tak у ćiała
,. e’da Boã> pewniey, niż na wiolne ikowroneczki, kwiaty, 
zioia,y drzewa,do Raju przenafzajac śig niebieskiego. A przeciwnym 
po o em, ci a a u z potępionych powAana, ale fzpetne poczwary 

bo ejace, ozyja.jak gadziny na wiofng, у drzewa, у ÖAy, głogi, у ка- 
kol niezgodny, chyba na opał wieczny. OgladaymyżśięczeAona 
rolg zasiewów pogrzebowych, na te zagony mogił nafzych, przy 
pracach codziennych, у Aaraniach ziemskich, á Aaraymy śig o tak) 
smieic у pogrzebowy zasiew, o którym mówi Pifmo S. Idąc z pła­
czem zasiewali, ále powracać bgd) z radości), niofac Snopki fwoje, 

to je A, ciała nafze do żywota wiecznego, Amen.

_____ J_________i» x i x asggŕ___________ _______ 
KATECHIZM MŃIEYSZY,

Przednieyfze wiadomoići do zbawienia 

ZAWIERAJĄCY,

Ktorý kiedy w Kościele czy w Cerkwi odprawować się 
będzie, tedy Kapłan czyli Katechifta wyfzedfzy, wezwa­
ne dziatki na dwie Arony według rożney pić i rozdzieli, 

y uklęknąwfzy z niemi przed ołtarzem,., zacznie, 
głośno mówiąc:

IP Imię 0yca3 _y Sy/M, j Ducha Świętego.
<y,ïcze nafz, któryś jeft w Niebieśiech, świgę śig Imig Twoje: 

L"' przyidź Kro left w.O twoje, bądź wola twoja, jako w Niebie, tak 
V na ierni, chleba naízego powízedniego day nam dźiśiay, y od­
puść nam na ize winy, jako y my odpufzczamy nafzym winoway- 
com, y nie w wódź nas ná pokufzenie,ále nas zbaw ode złego, Amen. 
ryDrowaś MARYA laik! pełna, Pan z toba, bfogoiławionaś ty migdzy 
^niewiaftami, y bťogoftawion owoc żywota twego JEZUS. Swigta 
MARYA Matko Boża, n.odl śig zá nami grzefznemi teraz, y w go- 
dźing śmierci nafzey, Amen.
ïï/lerzg w Boga Oyca wfzechmogacego, Stworzyciela nieba y zie­

mi, y w JÉZUSA Chryftufa Syna Jego jedynego, Pana nafzego, 
który śig poczuł z Ducha S. narodził, śig z MARYI Dziewicy, u- 
mgczon pod Pontikim Piłatem, ukrzyżowan, umarł, y pogrzebion, 
zftgpił do ріекіоѵ/, trzeciego dnia zmartwychwftał, wfUpit ná 
Niebiofa, śiedźi ná prawicy Boga Oyca wfzechmogacego, ztamtșd 
ma przyisc fgdźić żywych, у umarłych. Wierzg w Ducha Swigtego, 
Swigty Kośćioł powfzechny, Swigtych obcowanie, grzechów od- 
pufzczenie, ciała zmartwychwftanie, żywot wieczny, Amen.

Dziesięcioro Boże Przykazanie.
JAm jeft Pan Bog twoy, którym ćig wywiódł z źiemi Egiptikiey 

T z domu
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z domu niewoli. Pierwfze: Nie bgdźiefz miał bogow cudzych prze- 
demna. Wtóre՛ Nie,bgdźiefz brat Imienia Pana Boga twego nada­
remno. Trzecio; Pamigtay, abyś dzień Swigty świgćil. Czwarte: 
Czćiy Oyca, y Mark g twój Piąte: Nie zabijay. Szojłe: Nie cudzo­
łóż. Siódme: Nie kradniy. Ofme: Nie mow przeciw bliźniemu twe­
mu falfzywego świadectwa. Dziewiąte: Nie pożjday żony bliźnie­
go twego. Dziesiąte: Nie požgday áni Domu, áni roli, áni iługi, 
áni ftużebnicy, áni wołu, áni oda,-áni żadney rzeczy,która jego jeft. 
Bgdźiefz miłował Pana Boga twego, ze wfzyftkiego ferea twego, ze 
wfzyftkiey dufzy twojey, ze wfzyftkiey myśli twojey, á bliźniego 
twego jak siebie famego.

Pięć Przykazań Kościelnych, czyli Cerkiewnych.
i. Mfzy S. y nauki we dni święte duchad, y nie robić, ále chwa- 

li.ć Pana Boga. a. Pôdy záchowaéľ y. Zakazanych dni nie żenić śig, 
áni wefehc., 4. Przynamniey raz w rok, y to około Wielkieynocy 
¡powiadać Śig, y kommunikować w wlafnym Kościele Parafialnym. 
Հ. Nayświgtfzy Sakrament w niebefpieczeńftwie życia przyimować.

Siedm Sakramentów od Chryftufa Pana poftanowionych, to jeft, 
znaków przednieyfzych lalki Bożey. A te fÿ: Chrzeft, Bierzmowa­
nie, Ciało, y Krew Panika, Pokuta, oftatnie Namafżczenie, Kapia ń- 
ftwo, y Małżeńftwo.

Ofiarujemyć Panie Boże nafz ten Pacierz, y wízyftkie (prawy 
nafze ná . wigkfzs chwalg twojg, na upodobanie Nayświgtfzey woli 
twojey, ná podziękowanie zá wízyftkie dobrodźieyftwa twoje, há 
dofyćuczynichie z á wízyftkie grzechy, y niedo.ikopatośći nafzé, n á 
uprofzenie dalízych laik tw'oich, ktoré widźifz nam naypotrze- 
bnieyfze. A dufze wiernych zmarłych, przez miłosierdzie Boże 
niech odpoczywaj; w pokoju wiecznym, Amen. Powßawfzy.

Zwzý Oyn?, ji Z)^c6u S,
jSjA wigkizj chwalg Boż), y pożytek nafz zbawienny,odprawiemy 

katechizm, naymilfze dziatki, odpowiedzcież' mi ná to Pytanie: 
Kto nas ftworzył? O dp: Pan Bog.
Pytanie: Coż to jeft Pan Bogi Odp: Stworzyciel.nięba y źię.mL 

Pytanie: .

՚ - Pytanie:. A ÍÍoiíce tak pigkrieýXigžyc y gwiazdy kto poćzynił, y 
kto je obraca po niebie? O dp: Pan Bog Stworzyciel nieba y bierni.

Pyt: A powietrze kto ftworzyt, y wzrufza je z takiemi odmiany, 
že raz cichą pogodą w zorzach y tuczach ślicznie farbuje niebo, 
drugi raz wiatry, burze, śniegi, defzcze, grady, łyłkawice, grzmoty ,- 
y pioruny; powiedzcież: czyja to moc fprawuje ? Odp: Moc Bolka;

Pyt: A nå -ziemi kto pierwfzyćh ludźi, pierwfze zwierzęta, pta- 
ftwo,y inne żywioły kto ftworzyt? Odp:Tenze Stworzyciel świata.

Pyt: Któż y teraz z ziemi robaczki, z ptafzych jajek pilklątka, 
z ikry y piany wodney rybki wywodzi? zkąd to wfzyftko pocho­
dzi? Odp: Od Pana Boga.

Pyt: Jegoż to moc niewidoma, z jedney ziemi rożne zioła, kwiaty 
ftrzyże y maluje, zboża, jarzyny, jagody, ý owoce drzewa kfztałtu- 
je, y rożnemi fmaki napawa, kto tego dobra nam co rok dodawa! 
Odp: Pan Bog dobro niefkończone.

Pyt: Na coż nas Pan Bog ftworzyt rozumnych ludzi, y tak wielą 
f - talkami obdarzył? Odp: Zebyśmy go,chwalili, jemu ftużyli, á potyrrr 

nå wieki z nim w niebie królowali.
Pvt: Czy y w niebie fą dla nas jakie mieyfca ftworzone? Odp: 

Są, y pigknieyfze nierównie, niżli tu ná źiemi.
Pyt; A widźiałże je kto zżyjących ludźi? Odp: Widzieli niektó­

rzy Świeci, z objawienia Bożego.
Pyt: A w ziemi fą też jakie mieyfca ? Odp: Są mieyfca rożnego 

karania zá grzechy.
Pyt: Jakże śig nazyv/ają te mieyfca ? Odp: Piekła, dla ogniow 

podziemnych.
Pyt:Czy niete to ognie podziemne przez niektóre wybuchają go- 

,ry, okna piekielne nazwane? Odp: Może y też fame.
Pyt: A jedneyże to mocy y mądrości dzieło, ziemia cała zewfząd 

niebem otoczona? Odp; Jedney mocy dzieło,y mądrości naywyżfzey.
Pyt: To jeden jeft Bog Sprawca całego świata, y Twórca wfzy- 

ftkich rzeczy tak porządnie rozłożonych nå świecie? Odp: Jeden 
Bog stworzycie nieba, y ziemi, y wfzyftkich rzeczy.

Ta Pyt; .



_ ________________ Wtgcľgy Д Ý Д TSTSeftsS
Pytanie: A zá wfzyftkiež rzeczy powinniśmy Pana Boga chwalić > 
OdpzZáwízyftko. '
Pyt: A za przeciwne nam rzeczy, które Pan Bog ftworzył, y n¿ 

nas zá gizecny dopuizcza, jako to zimna, gorąca, robactwa, zwie- 
rza izkodhwe, choroby, śmierć, y pieklo, czy y zá to Pana Boga 
çh walić > Odp: Y za to Go chwalić.

Pyt. A dobrzeź to Pan czyni, że nas za grzechy karze ?
Odp: Dobrze, у Грга wiedli wie.
Pyt: A widźiż nas Pan Bog, у fprawy nafze ?
Odp: Widzi wfzylłko, у ftyfzy.

. Pyt: Agdźież jeft Pan Bog) Odp: W niebie, nå ziemi, у ná ka- . 
zdyin mieyfcu. J

Pyt: A jeftże у teraz Pan Bog nå świećie? Odp: Jelt zawíze.
Pyt: A czemuż go ni! ¿ni go o-

gien fparzy, am bioto umaže, kiedy jell wlzgdżie ? oíip: Bo jcA 
fzczerym Duchem.

Pyt; To tak Pan Bog jeft w świecić, jak dulza w ciele? Odp: Nie 
tym fpofobem, ále barźiey przytomny, bo jeft niezmierny, у nieo- 
graniczony,y fwą wlzechmocnośmą wlżclkie ftworzenie utrzymując.

РУ jakże mu się kianiac na każdym mieyfcu? Od: Myślą famą.
Pyt: A gdzież śię mu kłaniać у myślą, y ciałem? Odp: Ná miey­

fcu modlitwy, y ná mieyfcu Nayświętfzego Sakramentu.
, ₽yt.:...Kțoz t0 ieft Pan nafz JEZUS Chryftus? Odp: Bog wcielony, 

Zbawiciel nafz, wtóra Ofoba Troycy Przenayśw:
Pyt: Coz to jeft Troyca Przenayświętfza ? Odp: Bog Ociec, Syn 

Boży, Duch S. trzy Ofoby, á jeden Pan Bog. J
Pyt: Ktoraż z tych Ofob ftar&a, mgdrlża, albo dawniey&a! 
Odp: Wlzyftkie fobie równe» bo lą jednymże Bogiem.
Pyt: Któż nam tg Tajemnicy oznaymił^Odp: Sam Pan Bog.
Pyt: Kiedyżrwyznajemy Troycy S. у lalki Jey, zwhfzcza odku- 

pienia świata? Odp; Kiedy śig żegnamy.
Pyt: Jakże śig mamy żegnać ? Odp: żegnając śig; * w ImięOyca,, 

у Syna, у Ducha Świętego. ' p^f.
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Pyt: А po Rufku żegnając śig, czy toż famo wyznawamy ?
Odp: Toż famo, byle krzyż wyrazić.

Pyt: Jakże naylepiey chwalić Pana Boga ? Odp: Przez modlitwę- 
przy czyftym od grzechu fumnieniu.

Pyt: Ktoraż modlitwa naylepfza ? Odp: Pacierz«
Pyt: Któż nas pacierza nauczył? Odp: Sam Pan JEZUS.-
Pyt: A kiedyż mamy pacierz mówić ? Odp: Rano, у w wieczór.
Pyt: Umiećież Pacierz ? Odp: Umiemy z lalki Bożey.

Tu Tvttlnn fpnburľač.
Pyt: A przy roboYie wolno pacierz mówić ? Odp: Wolno, kiedy 

myśl nie zatrudniona.
Pyt: Czy koniecznież klęcząc, pacierz mówić ? Odp: Nie konie? 

4 cznie, kiedy klęczeć trudno, albo nie można.
Pyt: A prócz Pacierza, jak naylepiey chwalić Pana Boga?

Odp: Uważając dzieła Jego ná świećie.
Pyt: Jakże zaś mamydłużyć P. Bogu ? O. Przykazania Jego zachować?. 
Pyt: Ktoreż lą Przykazania Boże? Odp: Dziesięcioro Boże Przyk: &c.

Pyt: A kiedy kto Przykazania Boikiego nie chowa, grzefzy, nie 
pokutuje, co mu Pan Bog zá to uczyni ? Odp; Będzie go karał, y 
po śmierci dufzę jego potopi do piekła.

Pyt: A kiedy kto chwali Pana Boga, Przykazania Jego- zachowuje, 
jak mu Pan Bog nagrodzi ! Odp: Zbawi dufzę jego, y po śmierci 
do nieba przyzwie..

Pyt: Coż to tam w niebie? Odp:: Szczęśliwe z Bogiem y Święte- 
mi królowanie ná wieki.

Pyt: A w piekle co? Odp; Czarci, y męki wiećzne.
Pyt: Coż to fą czarci ? Odp: Zli Anjołowie, co nie chćieli ftużyć 

, Panu Bogu w niebie.
Pyt: Jacyż to fąAnjołowie?. O: Jak y dufże nafze,tylko że bez ciała.
Pyt: A coż to fą dufze nafze ? Odp: My la mi w ciałach, żywość 

rozumna y nieśmiertelna-.
Pyt: To nie umiera żywość nafza przy śmierci ?. Odp Nie, tylko 

wychodzi z ciała, gdzie jey Bog, naznaczy..
' Pyt:



Pyt: Coż trzeba czynić, kiedy 'kto' ZgÄeízyj żeby Suiza jego nie 
pofzła ժօ piekła! Odp; Trzeba śie jak n’aypredzey fpowiadać, v 
komĄunikować. ,

Pyt; Jakże sig to fpowiadać? Odp: Przyznać sie przed Kaptanem 
do grzechów fwoich.

Pyt: A՛ to Czemu przed Kaptanem śigr przyznać ? Odp: Bo Kapła­
nom .dat moc Pan JEZUS na rozgrzefzenie.

Pyt: A .wolnoż grzech ćigżfzy ná fpowiedźi umyślnie zataić ? 
Odp: Nie wolno, bo byłaby świgtokradzka fpowiedź.

Pyt: Czy możeż Kaptan wyjawić kogo ze fpowiedźi ? Odp: Nie 
może, pod ćigfzką -Winą, y utratą urzgdu fwego.

Pyt: Czegóż jefzęze trzeba do fzczerey fpowiedźi ? Odp: Żalu z 
błaganiem Boga, y dofycuczynienia, co Kapłan naznaczy.

Pyt. A w Nayświgtfzym Sakramenćie co przyimujemu? 
Odp: Ciało y Krew Pana nafzego JEZUSA Chryíbďa.

Pyt: A gdzież tam jelt Ciato y Krew Panika ! Odp; pod znakami 
,eh leba y wina, utajone y rozmnożone cudownie.

Pyt: A na coż rozmnożone ? Odp: Zęby go nam wfzyftkim ñato 
ná pożywanie.

Pyt: Czemuż utajone ? Odp: Zebyśmy Go pożywali bez wftrgtu; 
jak Pokarmu ná żywot wieczny.

Pyt: Wieleż wfzyftkich Sakramentów Świętych? Odp: Sieclfn:. 
Chrzcił, Bierzmowanie, Ciało y Krew Panika, Pokuta, Oiłatnie Po* 
ąnafzczenie, Kapłańftwo, y Matżeńftwo.

Pyt; A wfzyiłkież koniecznie do zbawienia potrzebne? Odp: 
Nie wfzyiłkie koniecznie, tylko Chrzcił każdemu potrzebny, á 
(powiedź, kommunia, tym, co rozumem władną.

Pyt: A bez innych czterech Sakramentów może być kto zbawion? 
Odp; Może, byle niemi nie gardźił,
, Pyt: Któż je połłanowił? Odp: Sam Pan JEZUS, któremu cześć 

y chwała ná wieki wieków, Amen.

Akt •

Akt Wiary.

ț^Ierzemy, у oświadczamy śig przed Bogiem Twórcą Nieba у 
ziemi, у wfzyftkim ftworzeniem, gotowi życie nafze łożyć, у 

nie iaz za tg V\iarg S. tak wielą cudami, proroctwy, у przykłady 
zbawienia wiecznego utwierdzoną od Boga, zeznając w niey mo­
cno: że to wfzyftko prawda nieomylna, co nam Pan Bog objawił, 
ile tego dociec możemy, у przez Zwierzchność Kościelną do wie­
rzenia podał. Bo komuż barziey wierzyć; jako temu naydoikonal- 
fzemu у prawdziwemu Bogu у Twórcy nafzemu, który áni fam 
omylcny, áni omylić nikogo nie może.

Akt Nadziei.

MAm.y սքոօծ<ճ w B?SU. wiP.kfz?> niż w pomocy ludzkiey, у wfzy- 
. . Kkiego ftworzenia, że nam choc niegodnym grzefznikom, póki 
zyjemy, y Izczeize pokutujemy, bgdźie miłośćiw według obietni- 
cy iwojey, y wigkfzey żądzy zbawienia nafzego, á niż go farni 
dla siebie pragniemy. Bo miłosierdzie Jego nad wfzyiłkie dźieła 
Jego barźiey wydaje śig.

Akt Miłości Bojkiey.

Iłujemy ćig miłością poważającą, jakby należało,z-catego ferea, 
z catey dufzy, y śił nafzych, nade wfzyftko ftworzenie, o nie- 

ftworzoną! y niefkończona Dobroci Boga nafzeg.o! z ktorey niby 
po trofze wfzyiłkie dobra y przyngty ferc ną.fzy.ch wynikają w 
(tworzeniu, ale żądzy nafzych nie napełnią, tylko wabią do ćie- 
, 1C’ ia^° do zrzodła fwego, y do morza dobra nieprzebranego, w 
ktoiym day Boże nam opływać ná wieki.

, ty można ußawiczme, cboć famym jkinieniem woli 
powtórzona na myśli.

JAko w całe% 'wieczność! przyizłey tym śig naywigcey zaizczycać 
b^aziemy, zesmy teraz choc naymnieyfzą momentalną przyftugg 

uczy-
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¡uczynili do upodobania Panu Bogu nafzęmu, barźiey ją poważa- 
pc, niż naywigkfze, by też pobożne d-źieta, ale nie zupełnie we- 
dług woli Boikiey uczynione; Tak teraz nå zawfze żądamy te то 
abyśmy wizyAkic fprawy, у сак żyćie odprawili tak, jak fam &Հ 
chce po nas, jedynie do upodobania Nayświetfzey, navdofkonah 
zey woli, у intencyi Jego Boíkièy. A któż nam to (prawi ! chyba 

twoja, o Boże jedyny, pomoc, у laika Skuteczna, o którą ćie ierde- 
^znie prośiemy. Przydać Pieśń z kamyczek, czafu przyzwaną.

KATECHIZM WIȘKSZY
Na części rożnych materyf rozłożony.

Na więkizą chwałę Boża, у na pożytek nafz zbawienny, 
\ odprawi się teraz Część Pierwiza Katechizmu

J)Ytanie: Mile Dziatki, pocożeśćie przyfzli,?
Odpowiedzą: Ná Katechizm.
Pyt. Coż to jelt Katechizm 1 Odp: Nauka do zbawienia naypo- 

trzebnicy (za. ' J
Pyt: Coż zawiera w fobie ta nauka ? Odp: Tłumaczenie tego, co 

każdy Chrześćianin powinien umieć ná pamięć.
Pyt: Coż każdy Chrześćianin powinien umieć ná pamięć՝ Odp: 

Przeżegnać տյֆ Pacierz zmówić, Pozdrowienie Anjclikie, Wyznanie 
Wiary, Dziesięcioro Boże przykazania, Pleć przykazań Kościel­
nych, śiedm Sakramentów.

Pyt: A umiecież to wfzyftko 1 Odp: Umiemy z lalki Bożey.
Pyt: Przeżegnayćież śig: żegma/gc rig: փ w Imig Oyca, у

Syna, у Ducha Swigtego, Amen.
Jĺu Uważać, żeby sig wfzyfiy dobrze żegnali, á țrzy końcu żegnania sig, ręki' 

do uft nie kładli, ale jkfadali rgee j)rzy tym ÿvw:e: A^cn.
Pyt:

_____ _______ ____ _________________________________ _
Pyt: Czemuż to rgee ikładamy jak związane, żwłafzcza ná mo­

dlitwie? Odp: Ześmy jak fłudzy у niewolnicy Bofcy.
Pyt: Coż to wyrażamy rgką, kiedy śig żegnamy ï Odp: Krzyż S. 

znak wybawienia nafzego z niewoli czartowfkièy.
Pyt: A coż to fą czarci? Odp; Zli Anjolowie w piekle, którzy 

nie chćieli (łużyć Panu Bogu w niebie.
Pyt: A zacożeśmy mieli być w niewoli czartowfkiey? Odp: Za 

fprzećiwienie także woli Pana Boga z podniety fzatańfkiey.
Pyt: Któż nas wybawił ż tego potępienia ? Odp: Pan JEZUS, 

Syn Boży za nas ukrzyżowany.
Pyt: Czemuż Pan JEZUS Syn Boży nie inaczey nas zbawić chćiat, 

ále pokutując ná drzewie krzyżowym ? Odp: Во у pierwsi ludzie 
zgrzefzyjš przez owoc zakazanego drzewa.

Pyt; To dla tego czarci w opętanych lękają śig Krzyża ? Odp: 
Dla tego naybarźiey znaku zbawienia nafzego.

Pyt: A w Iłowach tych co wyzna wamy, mówiąc: w Imig Oyca, 
у Syna, у Ducha Swigtego ? Odp; Troycg Przenayświgtfzą.

Pyt: Coż to jeft Troyca Przenayświgtfza ? Odp: Bog Ociec, Syn 
Boży, Duch S. trzy Ofoby, á jeden Pan Bog.

Pyt: Ktoraż z tych O fob ííarfza, mgçhfza, álbo dawnieyfza ?
Odp: Wfzyftkie fobie równe, bo fą jednymże Bogiem.

Pyt: Któż nas tych iłów, у Tajemnicy ich nauczył? Odp: Sam 
Pan JEZUS, mówiąc do Apoftolow: Idźcie na cały świat, nauczay- 
ćie narody, chrzcząc je w Imig Oyca, у Syna, у Ducha Swigtego.

Pyt: Jakiż pożytek mamy z tego żegnania śig? Odp: Trojaki: 
Pierwfzy; Krótkie wyznanie wiary. Wtóry: Odpędzenia czarta z 
czarami у pokufami. Trzeci: Zjednanie błogoflawieńftwa Bofkiego.

Pyt: Kiedyż śig mamy żegnać ? Odp: Witając ze fnu, przed mo­
dlitwą, przed znaczną zabawą, przed jedzeniem, siadając do fłołu, 
у przed fpoczynkiem.

Pyt: Jakże błogosławić jedzenie, siadając do iłołu ? Odp: Błogo- 
ftaw Panie nas, * у te dary, których z lalki twojey pożywać będzie­
my. f w Imig Oyca, у Syna, у Ducha Świętego, Amen.

U Pyt:



______ ежосюхжа _____ _______

Pyt: Jakże błogoiławić mieyfce, á zwłafzcza fpoczynku? Odp: Oto 
Krzyż Paniki, ućiekayćie Arony przeciwne, Ф w Imig Оуса, у 

\. Syna, y Ducha Swigtego, Amen.
•J’Ertulian fiary Doktor Kościelny pifze w kśigdze o koronie żoł- 

nierikiey w Rozdziale 3. Do każdey, prawi, drogi у wyiśćia, do 
ubierania, do siadania u iłołu, у wfzelkiey zabawy, czoło znakiem 
krzyża nacieramy. Jeżeli, prawi, chcefz o tym prawa z pifma, nie 

kznaydźiefz; Podanie wynalazkiem, zwyczay utwierdzeniem, wiara 
zachowaniem; poty iłowa jego. Wfzakźe у w Ra rym nawet pifmie 
przed przyiśćiem ná świat у ukrzyżowaniem Zbawiciela świata, fą 
pigkne figury, czyli przeznaczenia o Krzyżu S. Jakob Patryarcha 
umierając, wnuczkom fwoim Eftraimowi у Manafsemu btegojławił, 
ná krzyż rgce złożywfzy. Moyzefz póki modląc śig, trzymał rgce 
ná krzyż rośćiągnione, poty zwyciężało woyiko jego, jak opuścił 
rgce, przemagało pogańfiwo. Ezechiel widżiał w objawieniu wol- 
nych ludzi od zabijających Anjojow, ná których czołach litera 
Than podobna do krzyża wyrażona była. Wfzyfiko to znaki Krzy­
ża S. w którym obrona na Iza od śmierci wieczney, у zwyćigfiwo 
nieprzyjaciół dufznych, у btogofiawieńfiwo Bofkie. Łukalż S. przy 
końcu Ewangelii pifząc o Wniebowftąpieniu Parifkim, przydaje, że 
Pan JEZUS podniożfzy rgce, błogofławił im, to jefi, Apoitolom у 
Uczniom. A tłumacze niektórzy rozumieją, że podniożfzy rgce 

Հ błogofławił im, takim fpofobem żegnając, jaki zwyczay dawny od 
czalow pierwfzego Chrześćiańfiwa w żegnaniu, у błogofiawieniu 
podany, według pomienionego Tertuliana. Y cudami jawnenai ná 
cały świat utwierdzony od Pana Boga ten pobożny zwyczay znaku 
Krzyża Swigtego. O Konftantynie Wielkim fławna hiRorya, jako 
bgdąc jefzcze poganinem, á jadąc -ná woyng, myśli ł: ktoregoby boga 
naymocnieyfzego wkzwać ná pomoc, rozumiejąc po pogańrku o 
wielu- bożyfzczach y bałwanach iwoich; Aż w tym razie uyrzał 
Krzyż ná niebie jafny z napiłem: w tym znaku z'wyéigžyfz, a po- 
znawfzy znak prawdziwego Boga Chrześćianfkiego,Twórcy nieba y 
ziemi, Cł^rześćianinem zofiał, y wfzgdźie ná przednieyfzych mie.y-z 

fcacli

____ ___ _
fcach Krzyże wyrażać kazał. Zkąd zwyczay, że y Królowie Chrze- 
śćiańfcy ná koronach, y Panowie ná orderach, y RycerRwo ná 
chorągwiach y broni, krzyże wyrażają, po՛ Kościołach, po drogach, 
y granicach krajów Chrześćiańfkich, krzyże ftawiają. Pobożni Ka­
tolicy nie tylko Duchowni, ále y Świeccy, krzyżyki na piersiach y 
przy paciorkach nofzą. A żaden śig nie ma, choway Boże, wftydźić 
znaku tego, jako herbu Chrzęściańikiego, że jefi iługą Ukrzyżowa­
nego Pana, dobrze go wyrażając rgką ná fobie, nie muchy ogania­
jąc koło nofa, ladajakim kiwnieniem rgki. Bo takie żegnanie nie 
odpgdźi biefa, który śig beelzebubem, to jefi, bałwanem muchy zo­
wie. Pewnie tam całym rojem pokuły śig fnują ,ná myśli, y podczas 
modlitwy, gdźie-nie uprzedzi nabożne z uwagą przeżegnanie. W 
żywotach fiarych Puftelnikow jefi o jednym Opacie, który widział 
w chorze biefa w poftaći murzynka małego, jako przyftąpiwfzy do 
jednego mnicha, figle przed nim ftroił, ále gdy śig mnich przeże­
gnał, wnet od niego bies odleciał, á drugim oczy zawierał, że drze­
mali, innym fzeptał do ucha, żeby o czym innym myslili, innych 
niby pociągał zá fuknią, żeby śig oglądali, á do owego nie śmiał 
przyftąpić, co śig nabożnie przeżegnał. O żebyśmy śig umieli biciu 
bronić Krzyżem S. ná modlitwie, żeby nam nie przefzkadzał do u- 
profzenia wielu ła<k Bofkich. Ten to miecz duchowny, y ná w ízel- 
кіе po kufy fkuteczny, nawet y od ciała pochodzące, kiedy śig na­
bożnie żegnając wfpomniemy, co też Bog wcielony Zbawiciel naf? 
ucierpiał wifząc ná krzyżu za nas. S. Tomafz z Akwinu w pokufach 
ćielefnych napifał krzyż ná ścienić, y przed nim śig, modlił, aż u- 
morzony zafnął. Alić widzi we śnie, że go Anjołowie Swigći białym 
pafem przepafują po Igdzwiach; ocknąwfzy śig znalazł pas ná fobie, 
który dotąd w Wercellerifkim klafztorze .chowają y ukazują, jako 
znak uśmierzonych pokus S. Tomafza, że odtąd aż do śmierci nig 
X,zul ćielefney podniety. Ná t^ki to pas rycerfki, y zwyćigżenię 
pokus zaflużyt ten Żołnierz Chryftufow pod znakiem Krzyża Swig­
tego. A nam ná te cuda niefpufzczając śig, przy pomocy Krzyża S. 
firzedz śig pokus y grzechów należy, bo kto śig w pokufy wdaje, y

Սջ ná 



nå grzech choć w myśli zezwoli, już go y Krzyż S. y żadne świę­
tość! nie obronią, bo bies zå ow grzech śmiertelny, ma przylep y 
moc do duizy jego,póki śig przez pokutg znowu nie ufprawiedliwl\ 
Pomaga Krzyż S. przeciw biefu, pokufom, y czarom, ále czy llego 
fumnienia ludziom, niby niewiniątkom, o jakim pifze Spineus w 
dyfpućie o czarach: Jedna, prawi, czarownica przyznała śig nå tor­
turach, że wiele razy chćiała zafzkodźić dźiećigćiu fąśiadki fwojey, 
á nie mogła przyftępić do niego, że znalazła za wizie Krzyżem S. 
naznaczone. O jak potrzebna obrona od biefa, czarów, y wfzelkiey 
przygody: nabożne przeżegnanie y dziatek, y bydełka, y domow, 
ftodołek, y fchowania fwego, nie tylko nas famych, żeby nas Bog 
bronił, y błogosławił nam w tym znaku zbawiennym.
część WTÓRA. KATECHIZMU 

o Pacierzu.
pYtanic Coi to jeft Pacierz? Odpowiedź: Modlitwa Panika.
i Pyt: Czemuż śig zowie Modlitwa Panika ? Odp; Bo jey nas fam 

Pan JEZUS nauczył.
Pyt: Czemuż śig od tych fiow zaczyna: Oycze nafz ? Odp: Zebyśmy 

śig z ufnością udawali do Pana Boga,'jak do Oyca.
Pyt: Za coż nam nie wfzyftko ten Ociec Niebiefki daje, o co go 

prośiemy? Odp: Bo nie ó wfzyftko pożyteczno dla nas prośiemy.
Takći у głupie dziecka; kiedy śig napierają fzkodiiwych cacek: no­
ża, ognia, Szkiełka, to im tego ociec baczny nie da, choćby z pła­
czem prosiły. Tak też nie dziw, że nam Pan Bog nie daje czafem 
zdrowia, urodzaju, zapomoźenia, Talki u Panów, у innych darów 
doczefnych, kiedy widzi, zebyśmy tego nå pychg,okazałość, drugich 
pogardg, nå pijańftwo, leniftwo, у inne grzechy, zażywali, gorzcy 
niż dźieći fzkodiiwych cacek..

Pyt: A ftyfzyż. Pan Bog modlitwy nafze? Odp: Słyfzy, ý przeni­
ka do ferea. /

Pyt: A gdzież On jeft? Odp: W niebie,nå ziemi,у nå każdym mieyfcu. 
Pyt: A czemuż tu mowiemy; Któryś jeft. w Niebieśiech? Odp Bo śig 

w niebie da widzieć.. O żeby-

i
1

O żebyśmy do widzenia tego Oyca nafzego, od którego mamy 
życie у wfzyftko, tgfknili tak, jak Abfalon fyn Króla Dawida, któ­
rego Ociec zá pierwfzy bunt przeciw fobie,precz oddalił, y nie dal 
mu śig widzieć. Tak to Abfalonowi przykro przez jeden rok było, 
że wfkazał do Joaba Hetmana: niech mig raczey Ociec moy zabije, 
á niż dłużey od widzenia twarzy fwojey, zatrzymuje. Z takąby у 
nám żądzą widzenia Boga żyć у umierać, á przynamniey, jak po­
dróżni z niewoli idący do tego Oyca nafzego,у oyczyzny wieczney 
w niebie, żebyśmy tu tgiknili, o tym nayczgśćiey myślili, á ile w 
uważney modlitwie.

Pyt: O coź Pana Boga prośiemy w tey pierw fzey proźbie: świgć 
śig Imig twoje ! Odp: O pomnożenie chwały Jego ná ziemi/ 

Pyt: A czemuż o to naprzód prosić,у ftarać śig mamy? Odp: Bo nas 
ná to ftworzyl, żebyśmy go chwalili, jemu ftuż/li, á ¿otym ná 
wieki z nim królowali.

Pyt. Czy nie O to królowanie prośiemy, mówiąc; przyjdź kroleiłwo 
twoje? Odp: O to łroleftwo Niebieskie-

Pyt; Czemuż Niebo nazywa śig kroleftwem? Odp: Bo tam będzie­
my obfitować у królować z Bogiem.

Co tam zá obfitość, gdzie miafto fzczerozłote, mury z pereł у dro­
gich kamieni widziane, gdzie tysiące millionow woyik Anjelfkich 
chwałg Bogu śpiewających flyfzane od.niektórych tu Swigtych ży- 
jących ná ziemi. Bgdzie tam w czym: obfitować, bgdźie у nad kim 
królować. Może у każdemu z nas w owey fżeraynie niezmienności 
Boikiey tak wielkie kroleftwo zgotowane, jak ta cała ziemia, у z 
wigkfzą obfitością. Tak S. Franćifzkowi Serafickiemu zá jeden boi ՛ 
oczu, obiecał Pan Bog przez Anjoła, taki świat wielki, jak ta cała 
zjemta, z tą tylko różnością,że co tu ziemia у błoto, tam jafne zło­
to, у с1°8ле metalle,gdzie tu kamienie, krzemienie, tam perły,kley- 
noty, gdzie tu bory, lafy, rzeki, morza, tam wigeey niż rayikie de- 
lieye, drzewa w rozmaity owoc nieuftanne,, krynice rozlicznych 
ftodyczy- O moy B°ze! jak ludzie mało o takie wieczne dobra 
trwają, y zá lada frafzkg, przynętę do grzechu, tracą prawo do ta- 

kiego
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liego kroleftwa. Mówi kto: czego oko nie widzi, tego fcrcu nje 
żal. A przebóg ! wfzakći y tu nie każdy -widzi odlegle miaft0, ná- 
przykład Gdańlk, Królewiec, tylko ftyfzy o nim, á przecie y pier- 
wizy raz zapufzcza sig do niego dla jakiey doczefney potrzeby, y 
mizernego zyfku. Nie każdy Pan widzi dziedzictwo fwoje, y byt 
w nim, á przecie mu żal, kiedy je utraci. O ślepoto nierówna ho­
lowi oczii S. Franćifzka, niegodna nieba, ále piekła raczey ! Może 
śig też w owym kroleftwie Niebieikim panowanie Świętych rośći;- 
gać y ná potgpieńcow, jak więc y Panowie źiemfcy ćiefz; śig wido­
kiem utarczki by nayfrożfzych bćftyi, byle ich władz; mogły być 
ujgte. Słowem, rożna chwała, y roikofzy w kroleftwie niebieikim 
rożnym Świętym nagotowane, które S. Paweł do rożnych gwiazd 
ná niebie, równa.

Pyt: To nie jednakowa będzie chwata wfzyftkich, y nagroda w 
niebie ? O. Nie jednakowa,jak rożne zaûugi y godności w kroleftwie.

Pyt: A dopuśćiż im zazdrości fpolna miłość dofkonata? odp: Nie 
dopuści, jak tu fyn Oycu, y fluga życzliwy Panu nie zazdrości.

Pyt: Jakże naprzykład każdy w niebie bgdźie kontent z fwego ? 
Odp. Pewniey, jak tu Pan bogaty, y chłopek zamożny.

Pyt: A to czemu pewnieyfze tam jeft Ukontentowanie? Odp: Bo 
nie będzie ná wieki odmiany fzczęśćia, jak końca w koronie.

Pyt: Jakże ná to kroleftwo niebieikie zaflugować mamy?
Odp: Służąc Panu Bogu.

Pyt: Jakże naylepiey flużyć Panu Bogu? Odp: Zgadzać ,śig we 
wfzyftkim z wol; Jego świgt;.

Pyt: A to czemu naylepiey,we wfzyftkim zgadzać śig z wołg Boża, 
mówiąc; bądź wola twoja? Odp; Bo Pan Bog lepiey wie, co nam 
pożyteczno,

Pyt: Czemuż przydano: jako w niebie, tak y ná ziemi? Odp: Ze- 
byśmy śig ftarali wfzyfcy bez braku, Panu Bogu flużyć.

Pewnie у co do nagrody bylibyśmy wfzyfcy Szczęśliwi jako w 
niebie, tak y ná ziemi, gdybyśmy tak doikonale,jak w niebierwfzyfcy 
pełnili yol; Bożą ná źicmi, boby nie było grzechu, á za tym y ża- 

dney
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dney kary zá grzechy. Znać tg fzczgśliwość w Swigtych Sługach 
Bożych, którym y tu ná ziemi nagradza Pan Bog pełnienie woli 
fwojey, że choć co cierpi;, to nie zá grzechy, chyba dla wigkfzey 
wyftugi, y to w famey ngdzy niebielk; napełnieni radości;. Jak ow 
flawny u Taulera żebrak, w poi odarty prawie, ále z dóbr; min; 
ftoj;cy przed Kościołem, gdy mu ktoś dał dobry dzień, rzeki: u mnie 
bez tego zawfze dobry dzień, bo kiedy chcg, defzcz, kiedy chcg,. 
pogoda, ciepło, álbo mroź, jak mi śig podoba. Tamten mu rzecze: 
Szczęść ći Boże; á on: dofyc mam, prawi, Szczęścia, kiedy mi śig 
wfzyftko zdarza podług woli mojey. A to jakim fpofobem ? odpo­
wie: bo śig zgadzam we wfzyftkim z wolą Pana Boga, y tego chcg, 
co Bog chce, y tãkcm fzczgśliwy. A drudzy w mgkach śpiewali, 
chwaląc Boga. S. Seweryanus Mgczennik ná torturach wołał: jnie 
mogg być fzczgśli wizy, jak kiedy co cierpi g dla upodobania Boikiego.

Pyt: O coż daley prośim, mówiąc: chleba nafzego powszedniego 
day nam dziś? Odp: O chleb, y wyżywienie doczepie.

Pyt: Czemuż przydajemy to ftowo: powfzedniego? Odp; Ze ćiaTa- 
na íze codziennie posiłku potrzebuj;.

Pyt: Za coż przydane y to iłowo; dźiśiay? Odp: Zebyśmy codźień 
Pacierz mówili, zwlafzcza rano, y w wieczór.

Pyt: A przy robocie siedząc,albo ftojąc, chodząc, wolnoź pacierz 
mówić ? Odp: Wolno,y owfzem módl śig, co mafz myśl; próżnować. 

Podobno y dla tego przydane to flowo:dźiśiay, żebyśmy w ftara- 
niu o,chleb, pamiętali ná krótkość życia doczefnego, á gotowi byli 
y dźiśiay wfzyftkiego odumrzeć, nie tak, jak ow bogacz w Ewan­
gelii, o którym Pan JEZUS mówił, że fobie nowe wybudował fto- 
doły, y napełnił je, mówiąc fam w fobie: nuż dufzo moja, mafz wiele 

, dobi a na długie lata, jedz, piy, używay. Alić go okrzykniono z 
gory: Głupcze, tey nocy wydr; dufzg z ciebie, á to, coś zgotował, 
komu śig doftanie.

Pyt: A daley mówiąc: odpuść nam nafze winy, z czego śie wy- 
prafzamy? Odp: Z grzechów nafzych. ճ 7

Pyt: Coż to jeft grzech ? Odp: Sprzeciwienie Panu Bogu.
Pyt:

4
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Pyt: Wieloraką jelt grzech) O: Dwojaki:śmiertelny,y powlzedni
Pyt: Coz to jeA grzech śmiertelny >Odp:JeA Arzećiwieaie p^ü 

Bogu z t» odwaga ęhoćby utracić lalkę Je„o.
Pyt: Coz to jeĄ grzech powlzedni ) O lp: jÄ ^rzećiwienie Panu 

Bc^u z tg odwaga^ choćby umnieylzyc fobie lalki Tego.
Pytanie: Jakże Pán Bog karze zá grzechy śmiertelne) Odp: Kara 

wieczny, w piekle.
Pyt: A to czemu kara wieczna y nielkończong) Ödp: Za wzgardę 

liieikonczonego MajeAatu Bolkiego.
Pyt; Jakże Pan Bog karze zá grzechy powfzednie? Odp: Kara 

doczefna w czyfcii, albo ná tym świećie.
Pyt. A doiyćźe nam do odpufzczenia grzechów śmiertelnych, tey 

modlitwy, odp: Nie dolyć, jelzcze trzeba Sakramentu Pokuty S.

tym nie było grzechu śmiertelnego. v ť /
Pyt: A -to czemu jedne grzechy bez drugich nie moga być odpu­

szczone ) Odp: Bo nie podobna, żeby na kogo Pan Bog byt laika w, 
y gniewał śig razem.

Pyt: A my też jak powinni odptifzczać winowaycom ńafzym? 
#Odp: Co do Urazy, nie co do krzywdy.

Pyt: A wolnoź krzywdy odpuścić) Odp: Wolno, byle śię kto 
z tego bafztey nie wzgorSzył.

c> cza fern y koniecznie odpuścić krzywdę, nie tylko 
uľäz'?՛ ՛ . P" Ttzeba,kiedy winowajca żadnym fpofobem nagrodzić

O takichći to grzelznikach Pan JEZUS dał naukę y przykład w 
wangebi, gdzieKiol dudze odpuścił wing dziesięć tysięcy talen- 

t°w złota, a on że nie chćiał odpuścić koledze Swemu fto gro Izy, 
y <- uaii go, choc sig prosił: miey cierpliwość nade mn), zá to Kroi 
owego okrutnika kazał wźigć do więzienia. Przydał Pan JEZUS; 
tak у .Ociec Niebielki wam uczyni,kiedy 'nie odpuścicie jeden dru- 
^1£mu z Serc wafzych. A ■gniew tym՜ barźiey odpufzczac z ferea 

mamy. 

mamy. Mówi Ekklezyaftyk Paniki w Rozdziale 2. Człowiek czło­
wiekowi zachowuje gniew, á fam od Boga fzuka pomocy, nå czło­
wieka rownego fobie nie ma miłosierdzia, á z grzechów śig fwo- 
ich wyprafza. To iłowa . z Pifma świgtego.

Pyt: A kiedy kto czuje gniew, choćby nie chćiał; co czynić? 
Odp: Nie zezwalać jak ná inne pokuły, ukazując znaki miłości.

Pyt: Jakież znaki miłości po winne być ku przeciwnikom tiafzym? 
Odp: Zwyczayne, nie koniecznie ofobliwfze.

Pyt: A w tych (łowach: y nie w wódź nas na pokuły, o CQ Papa, 
Boga prośiemy: Odp: Żeby nas bronił od pokus.

Pyt: Czetnuż przecie Pan Bog dopuízézá na naș ppkuły? Odp: Dla 
wigkfzey záílugi nafzey, żebyśmy je zwyćigżali zá pomocą Jego.

pyt: A bez pomocy Boikiey możnaż zwyćigżyć pokufg jaką? 
Odp: Nie można.

Pyt: A zawfzeż nam Pan Bog daje pomoc ná zwyciężenie pokus, 
które nå nas dopufzcza ? Odp: Zawfze. >

Takći y S.Paweł mówi: Wierny Bog, który na was nie dopufzcza 
pokus nad to, co możecie. To jeft, co możecie zwyćigżyć, czyli 
nie zezwalać ná nie, y oddalić je zá pomocą Boiką. Wiele mamy 
pokus, ále wiecey laik pomagających do zwyciężenia. Jak czytamy 
w czwartych księgach Królewskich Pifma S. w Rozdziale 6. Sługa 
Elizeufza Proroka, widząc żołnierzy zeflanych od Króla ná pojma­
nie Proroka, rzekt z bojaźni: Ach Panie moy, coż uczyniemy ? A 
en rzeki: nie boy śig, wigcey jeft ż nami. Y weftchnąt Prorok do 
Pana Boga: otworz Panie oczy jego: Wtyfti wyirzał fîuga, y oba- 
czyi woyfko wielkie, ogniftych koni y wozowy pélne,otaczające, jak 
gora ná obrong Elizeufza. To były z nieba pomocy Anjelikie, jakie 
V my miewamy ná zwyćigżenie pokus. Mamy prócz tego ná ciało 
mocnieyfzą dufzg, która ciałem włada, mamy ná świat, to jeft,ludzi 
złych, gorfzących, wigcey przykładów świętych, y farnego Zbawi- 
ćiela, pâ czarta,y jego podufzczenia, mamy pomoc Boiką,y Świgtych 
Anjołow, y Patronów nafzych, mamy y fpofoby: jako to Modlitwa 
gorliwa czefta (powiedź y Kommunia S. rozważanie Męki JEZU- 

w SO-
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SOWEY, także myśli o śmierci, o fądźie Bożym, o mękach pie- 
kielnych, o chwale Niebieikiey, jak у Pifmo S. mówi: Pamigtay ná 
oflatnie rzeczy, á nigdy nie zgrzefzyfz. Przeciwnym fpofobem, toż 
Pifmo Boże przeflrzega: Kto śię kocha w niebefpieczeriftwie, zgi- 
nie w nim, to jeft, kto sig zuchwale wdaje fam w pokuły, fprawie- 
dliwie mu Pan Bog uymuje pomocy, áni może prosić; y nie w wódź 
nas na pokuły, kiedy sig fam w nie bez infzey (łufzney potrzeby 
wdaje. Czart jak pies ná uwigźi, kto do niego przylłąpi, to mu 
zafzkodzi, á kto go omija, to go nie ukąsi, choć nafzczekiwa przez 
rożne ná myśl zarzuty..

Pyt; Ná czymże zależy zwyciężenie pokus? Odp: Ná tym, żeby 
fzczerze nie zezwalać ná nie.

Pyt: A w tych ftowach: ále nas zbaw ode złego, od czego śig Wy- 
prafzamy? Odp: Ode złego winy у kary, у co jeiiokolwiek nam za­
fzkodzi c może. ,

Pyt: Coż śig znaczy Amen? Odp: Niech śig ftan.ie.
Pyt: Czemuż tak krotki Pacierz ? Ocip: Zęby śig każdy latwiey 

go nauczyL
Y dla tego też podobno tak krotka ta modlitwa Panika, żebyś my 

ja czgśćiey powtarzali, á to bez przykrości rozważając po ftowku, 
o jakichbyśmy śig fmakgw dobierali, z nowych coraz affektow, nie 
jak całkiem łykając pokarm, y niby dawiąc śig w nieuważnym trze­
paniu Pacierzy. Lepfzy jeden paciorek odprawiony z uwagą, jak 
perła nayważnieyfza w złoto oprawna, albo kleynot drogi, niż 
wiele naliczonych pacierzy, jak groch ná ścianę rzucony, bez poy- 
mowania myślą y łefcem tak wielkich y zbawiennych tajemnic. 
S. Jakob Alemannus Zákonu Kaznodz.iey fkiego, jako Suryufz o nim 
pifże, gdy Pacierz mówił, czuł wyraźną ftodycz wuftach, nie tylko 
w fercu. A S. Hugo Biłkup Gra cyano po lik i w chorobie cudowne 
miał ulżenie, kiedy pacierz mówił. Pewniebyśmy y my, choć du­
chowną ftodycz y folgg w przykrościach mieli, żebyśmy tak wy­
borną Modlitwę od famego Zbawiciela nam podaną nabożnie ma­
wiali.

TRZECIA

____ ________ _________________________________________

TRZECIA CZÇSC KATECHIZMU 

o Pozdrowieniu Anjeljkim.
pytanie: Czemu po Pacierzu mawiamy Pozdrowienie do Nayśw:

Panny? Odj>: Bo po Panu Bogu naypierwey powinniśmy czcić 
Matkę Bolką.

Pyt: Czemuż ta Modlitwa nazywa śig Pozdrowieniem Anjellkim? 
Odp: Bo śig poczęła od Anjola Gabryela.

Pyt: Wieleż ma części w lobie ? Odp: Trzy: pierwfza od Anjola, 
wtóra od Elżbiety S. trzecia od Kościoła S.

Pyt: Ktoraż część od Anjola? Odp: Zdrowaś MARYA łatki pełna, 
Pan z tobą.

Pyt: Co też to iłowo: Zdrowaś, znaczy, oprocz pozdrowienia 
Nayświgtfzey Panny ? Odp: Ze nie miała zepfowaney natury, y 
żadney podniety do grzechu.

Pyt: A to (Iowo co znaczy: łafkiś pełna i Odp: Ze w całym życiu 
od pierwfzego poczęcia miała falkę Bożą.

Pyt: Coż śig znaczy to Imię Nayświgtfze: MARYA?
Odp: Oświecająca, Pani.

Pewnie Nayjaśnieyfza Kroi owa y Pani świata, bo w Hebrayfkim 
języku,Oświecająca,á w Syry liki m Pani, znaczy to Imię MARYA. Nie 
darmo ją y w godźinkach pozdrawiamy: Zawitay ranna Jutrzenko, 
bo wydała ná świat tego Zbawiciela, ktorego Imię w Pifmie S. na­
zywa śig wfchodem. Y Jan S. Ewangelifta widział Jey Figurę ná 
niebie Niew-iafłg ftońcem odzianą. Oświecająca ludźi y ná rozumie. 
S. To maíz z Akwinu jefzcze dziecię, znalażfzy karteczkę, ná ktorey 
na pi fane było Imię MARYA, z nabożeńftwa całując owg kartkę, 
zjadł y połknął. Taką go potym obdarzyła mądrością, że Tomafz 
Doktorem Anjołow nazwany. O jak potrzebne dla oświecenia pro- 
floty wzywanie Imienia tego. Nie darmo Imię MARYA y Panią 
znaczy, która miała być Matką Pana nafzego. S. Stefan Kroi Wę­
gierski Pańftwa fwojego Panią Ją nazywał, y koronę z berłem ná 
Jey ołtarzu złożył. Barźieyby należało w Pańftwie nafzym każde-

Ws mu 



mu Nayświgtfzą MARYA mieć zá Panią, która śig ukazawfzy (łudzę 
iw emu X. Jozefowi Mancynellowi Jezuicie rzekła: zow mig Królo­
wą Poliką. Jakoż naywigćey w Polfzcze y w Litwie Jey Obrazów 
cudownemi talkami (lynie, ná znak ofobliwfzey protekcyi y pa­
nowania nad nami.

Pyt: Coż wyraził Anjot w tych (łowach: Pan z tobą? Odp: Toż 
famo, со y Bog w fercu twoim przez nayofobliwfze talki.

Pyt: Kto raź cząftka od Elżbiety S. jeft w tym pozdrowieniu? 
Odp: Btogofławionaś ty migdzy niewiaftami, y btogoiławion owoc 
żywota twego. \

Pyt: A w iza к Anjot rzekt te iłowa, jak czytamy w Ewangelii: 
Biogoiławionaś ty migdży niewiaftami? Odp: Ale je Elżbieta S. 
powtórzyła jako Prorokini.

Pyt: Czemuż Nayśw: MARYA błogoiławiona między niewiaftami! 
Odp: Bo była Panną razem, у Matką tak wielkiego Syna.

pyt: A w dalfzych Iłowach czemu Pan JEZUS nazywa śig owo- 
cem żywota MARYI? Odp: Bo jak Ewa przez owoc zakazany nas 
otruta, tak MARYA przez owoc żywota nas ożywiła.

Pyt: Ktoraż trzecia cząftka od Kościoła S. przydana? Odp: S. 
MARYA Matko Boża, módl śig zá nami grzefznemi ttfraz, у w go- 
ciźing śmierci nafzey. Amen.

Pyt. Czemuż Kośćioł S. Nayświgtfzą MARYA zowie Matką Bożą? 
Odp: Bo porodziła tego Człowieka, który oraz jeíLBogiem.

Pyt: A kiedy Jey prośim, żeby śig zá nami modliła, czy ftyfzy 
też modlitwy nafze? Odp: Sty Izy, jak у inni Swigći iły lżą, у wi­
dzą wfzyftko w Panu Bogu.

Pyt: A inogąż Swigći z nieba nam ná pomoc przybyć ?
Odp: Mogą, jak у Anjołowie Swigći.

O jak wielu (ługom fwoim Nayświgtfza Panna przybyła dofzczg- 
śliwey śmierci. Biogofławionego Aduira Zakonu S. Eranćifzka, u. 
mierającego jawnie wzywała, ćiefząc: czego śig boifz, wiernies fiu- 
żrft Synowi memu, podźże befpieczny do niego, da ći korong chwa­
ły. S. Maryi Ogniaceńlkiey z chorem Panienek Swigtych ukazała 

śig przy Śmierci, dufzg jey przyjmując. A innym zdrowie y życie 
przywróciła w śmiertelnej chorobie. Łonner pifze, o jednym Ka­
ptanie w tytule Hypirduliii to jeft, czci N. P. że gdy mu w choro­
bie ufta wygnily, y już śmierci czekał, alié mu śig ukazała Nayśw: 
Panna, y z piersi fwych kila kropel mleka w ufta mu wpuściła, y 
wnet ozdrawiał, á to zá koroneczkg dziewięciu pozdrowienia An- 
jelfkiego z przydatkiem tego wierfza: Błogoftawiony żywot, który 
cię nosił, y piersi, któreś fsał. Dziewiąta zaś liczba ná pamiątkg 
dziewięciu mieśigcy, przez które nosiła Pana JEZUSA w żywoćie 
fwoim. Lifty Mifiyonarzow wfchodnich Indy i S. J. świadczę roku 
1Ó24. że tam niewiafta umarła, przy pogrzebie ożyła, mowięc: że 
jey Nayświgtfzą Panna trzy dni ná pokutg uprosiła zá jałmużng 
ubogiemu daną, ktorego mąż jey z domu wypchnął. Sławny y ow 
Salun proftaczek, o którym pifze Raderus w fwoim wirydarzu, w 
czgśći wtorey, ná dzień 1. Liftopada, że ten profiak w Brytannii 

/ mnieyfzey zá głupiego miany, bo nic nie mówił, tylko te iłowa:
Zdrowaś MARYA, á'wigcey nie mógł śig nauczyć, w dzień żebrał, 
ná nee właził ná drzewo, y tam śig wigcey modlił pomienionemi 
Iłowy, a niż fpał, á w zimie w przerębl ná noc wftgpował, także 
śig modlęc. Gdy umarł koło roku 13Հ0. pochowany z miłosierdzia, 
alié z uft jego przez mogiłg wyrofta śliczna lilia, ná każdym liftku 
majęc litery: Zdrowaś MARYA, Zdrowaś MARYA, fkazujęc Anjel- 
fkę niegdy w owym ćielc dufzg;
CZWARTA CZÇSC KATECHIZMU 

o Wyznaniu Wiary S.
Rozdział i. o Wierze, y Nadziei, w powfżechności. 

pitante: Coż to jeft Wiara S. Odpowiedź: Jeft dar Boży zezwo- 
lenia ná to, co nam Bog objawił.
Pytań: Zkędże mamy pewną wiadomość tego, co nam Pan Bog 

objawił ? Odp: Od Zwierzchności Duchowney, którą Bog dla tego 
poftanowit ná swiećie.

- Pyt:



Pyt: Ktoraż Zwierzchność Duchowna, у Wiara jey pewna á nie­
omylna nå świecie? Odp: Sama tylko Chrześćiańika, Rzymika, Ka­
tolicka, Apoftollka.

Pyt: Czemuż ta nie inna ! Odp: Bo tg famg Bog potwierdza Pro- 
ío.ctwy, cudami nieuftánnemi y zjawionemi przvklady zbawienia 
wiecznego.

Pyt: Czy mogąż być dwie wiary albo wigeey,prawdziwe? O. Nie 
mogą, bo ze dwu zdaniow przeciwnych musi być jedno prawdziwe.

Pytań: A wiza к у w Piśmie S. zdadzą śig na wielu mieyfcach 
zdania przeciwne ť Odp: Zdadzą śig, ále nie fą przeciwne według 
tłumaczenia jednego.

Pytań: Coż to jeft Pifmo świgte ? Odp: Jeft pifmo takie, które 
Zwierzchność Duchowna Maywyżfza fądźi, że jelt z objawienia 
Bolkiego piíane, у nam zå takie do wierzenia podaje.

Pyt: Czy wizyftkoż jeft w Pifmie S. co wierzb m,rny > Odp- Nie 
wfzyftko, ále fą.jefgcze inne od Zwierzchność* teyże"podania do 
Wiary należące,

Pyt: A ten Skład Apoftolfki, co go przy Pacierzu mawiamy, czy 
jeft w Pifmie świgtym? Odp: Nie maíz, ále Pacierz jeft w Ewangelii.

Pyt: A czemuż tego ikładu wiary Ewangeliftowie nie napifali ? 
Odp: Żebyś my podaniom Zwierzchności Duchowney wierzyli ja­
ko у famemu Pjfmu,

Pytań: Wolnoż każdemu Pifmo S. czytać! Odp: Nie każdemu 
wolno, ella trudnego w niektórych mieyfcach tłumaczenia.

P. Jakże te trudności tłumaczyć należy? O. Według zdania Zwierz­
chności Naywyżfzey Kosćielney, od ktorey do wierzenia, fą podane.

Pyt: Coż śig znaczy у to iłowo: Wierzg w Boga ! Odp: Znaczy 
wiarg у nadźiejg w Bogu,

Pyr. Czemuż z wiarą mamy mieć nadźiejg w Bogu? Odp: Bo mi­
łosierdzie Jego nad wfzyftkie dzieła Jego, barźiey wydaje śig-

Pyt: Jakaż ma być ta prawowierna nadzieja w Bogu! Odp; Ani 
zbytnia jak zuchwałość, áni wątpliwa jak rofpacz.

Pyt: A Wiara S. jaka ma być w näs ? Odp: Uważna, ikuteczna, 
poflufzna, ftateczna. Uważna

$

_ ____ )( 23 х аіш ______
Uważna ma być Wiara bez żadnego błgdu, który naygorlży~w 

Ateiftach, że widzą dzieło у ftworzenie, Stwórcy у Sprawcy do­
myślają śig, á nie wierzą upornie przeciw rozumowi. Błądzą także 
poganie, którzy uważają tak porządne świata rozłożenie, źiemig z 
morzem złożoną jak kulg wielką, mającą we śrzodku cel wfzyftkich 
ćigfzkich rzeczy, tak, że ten okrąg źiemiowodny wkoło hidźie lą­
dem у morzem objeżdżają, á wfzgdźie powietrzem у niebem źie­
mig otoczoną widzą, ftoricem, Xigžycem, у gwiazdami w tak nie- 
mylnych obrotach oświeconą, у ciepłem ilonecznym do rodzajów 
ziemi potrzebnym zagrzewaną, z innemi influency ami; jedney mo- 
cy у mądrości dzieło, á przecie w jednego Boga Tworcg Nieba у 
źiemi nie wierzą; ale fobie wielu rożnych bożkow wymyślają, у 
bałwany rgką ludzką robione czczą zá żywe Bogi, A drudzy, jak o 
Ordzie Nahayikiey ftychać, że bałwanki fwoje nå mroź, nå śnieg, 
na defzcz wyftawują, у kauczukami ćwiczą, kiedy śig pomyślney 
nie doczekają pogody. Co to z i nierozum, у wściekłe fealeńftwo. 
Nie lepfza zda śig у u żydów wiara, którzy wierzą w Boga Tworcg 
Nieba у źiemi,á temuż Bogu,у obietnicom Jego nie wierzą. Przy i - 
mują objawienia Bolkie, у flare Pifmo S. także od zwierzchności 
fwojey podane, czytają w nim Proroctwa o przyjściu Mefsyafza 
Zbawiciela obiecanego, á zwłafzcza w Danielu, o czasie przyiśćia 
Pańlkiego, у zabiciu tegoż Chryftufa, czytają w Rozdź: 9. hebdo- 
mady tak rachując, jak у w Exodzie w Rozdź: 34. у w kśiggach 
Kapłańskich w Rozdź: 12. po lat śiedm hebdómada liczy śig, 'to w 
rumel czteryfla dźiewigćdźieśiąt lat, z śiedmiudźieśiąt hebdomad 
rocznych wychodzą od czafu tego Proroctwa, aż do śmierci Zbawi­
ciela. Poty śig iściło у owo Proroctwo Ja к o ba Patryarchy, które 
czytają w pierwfzey kśigdze Moyzefzowey w Rozd: 49. Nie bgdźie 
odjgte oei ło z Judy, у Wódz z Igdzwi jego, aż przyidźie, który ma 
być zenany oczekiwanie narodow- Co famiż o Mefsyafzu Zbawi­
cielu rozumieją, że kroleflwo у Hetmariflwo ich u.ftać nie miało, 
aż do przyiśćia Chryftufa obiecanego, ále że już dawno uflało od 
zburzenia Jerozolimy, we trzydzieści lat po śmierci Chryftufowcy, 

у dotąd
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y dotąd n á całym ś wiecie nie mają Króla, nawet y kapłanów, y 
ofiary, y kawała dziedziczący ziemi, á nie poftrzeże śig ślepota. 
Czytaj) w wtorych kśiggach Krolew'fkich w Rozdziale 7. obietnicg 
Dawidowi Krolowi ich dan) tysiącem lat y z gor) przed przyj, 
śćiem Chryftuia nafzego. Gdzie przez Natana Proroka Bog mówi 
*o Potomku Dawida: Utwierdzę tron Jego na wieki, со y fam Da­
wid powtarza w Plalmie 88. rozważaj)ć tg obietnicg Imieniem Bo- 
ikim mówi: Razem przysiągł Dawidowi, że Nasienie jego trwać 
bgdźie ná wieki, y tron Jego jako fiońce y Xigžyc pełny przede 
mn) ná wieki, y świadek ná niebie wierny. Zkądby uważali, gdźie 
teraz Potomek ten Dawidow, y tron Jego wieczny, pewnie nie u- 
każ) indźiey, tylko w Chryftuśie nafzym, Synu Dawidowym, wy­
znając z nami: że śied-źi ná prawicy Boga Oyca Wizech mogącego. 
Fen jeft tron Dawidow ná Niebie nayjaśnieyfzy, jako fiońce świa­
dek wierny, со y famże Dawid rozumie o Chryftuśie Panu, jáк 
czytaj) w naftepującym zaraz wierfzu tegoż PfaLmu: ty z*ś Panie 
odłożyłeś Chryftufa twego, to jeft, przyiśćie Jego, á w Pfalmie nie­
spornym, Bogiem Chryftufa zowie: rzeki Pan- Panu memu, siedź 
po prawicy mojey, aż półożg nieprzyjaćioly twoje podnóżkiem 

: Hog twoich. Y niżey Synem Bożym 'zowie, go przed 'Lucyferem 
urodzonym: z żywota Boikiego, to jeft, Bogiem z Boga wtór) O 
fob) Troycy Pr.zenayświgtfzey, która nam y trzeci) Ofobg Bofk) 
zjawiła przy zeftaniu Ducha Swigtęgo, á oni y tey wtorey Ofoby 
Bolkiey przedwieczney nie uznaj), choć ten Pfalm czytaj), y śpie­
waj) w bożnicach. Y owfzem tego Syna Bożego obiecanego y wcie­
lonego umgczyli tak, jak tg mgkg Izaiafz Prorok fzeroko opila!. Y 
Dawid Prorok Imieniem Jego mówi: przekopali tgce moje, y nogi 
moje; to jeft, ukrzyżowali, gorzcy poftgpując z prawdziwym Bo­
giem, niż pomienione pogańftwo z bożyfzczami fwemi. Y Tatarzy 
naśi, jako y wfzyfcy Mahometanie nie lepsi, którzy choć Pana Boga 
wierz), y Chryftufa Pana maj) zá Wielkiego Proroka, y fam Cefarz 
Turecki migdzy pyfznemi tytułami fwemi, Panem go fwoim zowie, 
y ftrożem śig Grobu Pańikiego pifze, y wfzyfcy Saracenr mają Go

_________
zá Wielkiego Pofta Boikiego. A z tym' wfzyftkimpjak wielkie głu- 
pftwo, że pofelftwa Jego y nauki nie przyjmuj), brzydzą śig ni), 
Chrześćian prześladuj), y w (pomnieć fobie o Ewangelii y Wierze 
Çhryftufowey nie dadzą. O jaki błąd nieuważny ! Po nim idą He­
retycy, którzy przyimuj) Chryftufa naukg, y od niey Ewangelikami 
śig drudzy zowi)í á Ewangelii wyraźnie śig fprzećiwiają w tak 
wielu mieyfcach. Nie ftuchaj) podania Kościelnego, y nauki, tylko 
się famego pifma chwytaj), choc Pan rzeki do Apoftołpw: Idźcie, 
opowiadayćie, á nie rzeki: pifzćie Ewangelią, bo pifma nie każdy 
rozumie, y ma w fobie wiele trudności, które przeciw zakazowi 
Kościelnemu,pozwalają wfzyftkim y dźiećiom, y niewiaftom czytać, 
y dla tego śig barźiey trują, jak w aptece niewiadomym rzeczy u- 
żywaniem. Ńie udaj) śig o tłumaczenie do tey zwierzchności, od 
ktorey Pifmo S. zá świgte uznane, y do wierzenia podane, zdanie 
fwoie przekładają nad zdanie Starfzych, których Pan kazał ftuchać: 
Kto was ftucha, mnie ftucha, kto wami gardzi, mną gardzi. Y dat 
im przywiley nieomylności, obiecując Ducha fwego,ktoiy ich miał 
nauczyć wfzelkiey prawdy, y rządów Kościoła Jego, że y bramy 
piekielne nie miały przemodz przeciw niemu. A orti mówią, że 
przemogły, y kośćiot błądził przez tak wiele lat, aż do przyiśćia 

, ná świat ich herfztow, którzy go poprawują, jemu śig fprzećiwiają, 
nie ftuchają w tak wielu przeciwnych artykułach wiary, y dla tego 
podpadają pod klątwg Chryftufową: Kto Kościoła nie ftucha, niech 
tobie bgdźie jako publikan y poganin. Do tegoż wyłączenia nale­
ży y uparta Schizma, niepoflufzna Zwierzchności Kośćielney. Na- 
fza zaś Wiara świgta jeft od tych błgdow daleka, uważna, oraz y 
poftufzna. Bo choć W niey fą artykuły y podania do pojgcia tru- 

I dne, ále jednak rozumowi, y Pifmu S. y wfzelkim objawieniom Bo-
Ikim nieprzećiwne, wedle nauki Kośćielney, która śig y w tym Ka­
techizmie zawiera. Ma też być wiara y íkuteczna, żeby Chrześćia- 
nin y Katolik żył tak, jak wierzy, bo wwra bez uczynków fobie 
przyzwoitych, jak ją równa W. X. Skarga Apoftoł Poliki, jeft, pra­
wi, jak czapka bez głowy, piana bez piwa, pochwy bez fzabli, ciało 

X bez
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bez dufzy. A S. Jakob w liście fwoim mówi: wiara bez uczynków 
martwa. To jeft: fama tylko bez uczynków, nie zbawi ná żywot 
wieczny. Ma być też wiara у ftateczna, jaka by ta w Swigtych Mę­
czennikach, których niezliczone przykłady w famey nafzey świ.e- 
tey Wierze Katolickiey, nieuftannemi Bog wfławia cudami. ճ

ROZDZIAŁ WTÓRY

prtanie: Czemuż to wyznanie Wiary, które przy pacierzu mawia- 
my, zowie gig Składem Apoftollkim ?. Odfttoitdi: Bo je ApoSto- 

lowie Swigći złożyli.
Pyt: Wieleż ma cząftek w fobie ? O. Dwanaście,ile y ApoStolow SS.
Pytanie: Kto raź pierwfza cząStka ? Odp: Wierze w Boga Oyca 

Wszechmogącego Stworzyciela nieba у ziemi
Pyt: Coituwyznawamy? Odp. Tego za Boga, co Aworzyl niebo 

у ziemig, у wfzyitKie rzeczy widome у niewidome.
Pyt: Coż to za rzeczy niewidome ! O. Anjolowie,y dufze ludzkie.
Pyt: Jacyż to fą Anjołowie? Odp: Tacy, jak у dufze na íze, tylko 

że nie do ciała Stworzeni.
Pyt; A coż to fą dufze nafze ? Odp: My fami w ciałach żywość 

rozumna, у nieśmiertelna.
Pyt: Gdzież Pan Bog Anjołow ¡tworzył у ofadźił? Odp: W Nie­

bieskich Przybytkach nie .równie pigknieyfzych, niżli tu ná ziemi.
Pyt: Jakże pigknieyfze od nafzych, Niebieikie Przybytki ?

Odp: Jak niebo od źłemi.
Pytań: A widżialże je kto z ludzi żyjących ? Odp: Widział y S. 

Paweł zachwycony do nieba, ále nie mógł wyrazić.
Pyt; Po coż tam Anjołowie Stworzeni,у o Sadzeni ? Od: Zęby Pana 

Boga chwalili, Jemu Służyli, у zafiużyli ná widzenie Jego.
Pyt: Albo to nie widzieli kiedy Anjołowie Pana Boga w niebie? 

Odp: Nie widzieli z razu tak, jak у my teraz ná ziemi.
Pyt; Długoż tak Służyli Anjołowie Panu Bogu w niebie ? Odp; 

Nie długo, bo niektórzy z nich Iw krotce zgrzefzyli.
Pyt:

_________________________________________________________
Pyt: Jakże zgrzefzyli? Odp: Starfzy z nich Lucyfer czynił śig Bo­

giem, у jedni ná to przyftali, á dirudzy śig temu fprzećiwili.
Pyt: Coż Pan Bog z ziemi Anjołami uczynił? Odp: Stroił ich do 

piekla, które wtenczas dla nich w śrzodku ziemi Stworzył.
Pyt: A z dobŕemi Anjoly co Pan Bog uczy ni 1 ? Od :Przy puścił ich 

do widzenia fwego, у.utwierdził w łafce fwojey ná wieki.
Pyt: Coż po tym Pan Bog Stworzył ná ziemi ? Odp: Człowieka 

ná obraz y podobieństwo fwoje.
Pytań: Czymże człowiek podobien do Pana Boga ? Odp: Dufzą

• rozumną у nieśmiertelną.
Pyt: Czemuż Pan Bog tak pigkną dufzg ludzką fobie у Anjołom 

podobną, tak fzpetnym obłożył ciałem ? Odp; Zebyśmy śig nie py- 
fzhili jak zli Anjołowie przeciw Panu Bogu.

Pyt. Jakże śig pierwfzy człowiek nazywał? Odp: Adam, co śig 
znaczy z Hebrayikiego Ziemny՝

Pyt: Czemuż tak nazwany? Odp: Ze mu Bog ciało z ziemi ufor­
mował, у dufzą natchnął.

Pyt: Jakże śig pierwfza niewiafta nazywała ? Odp: Ewa, to jeSt, 
Matka żyjących.

Pyt: Ja-kże Bog Ew g Stworzył ? Odp: Z wyjgtey kości Adama.
Pyt: À to czemu! Odp: Dla wigkfzey wrodzoney migdzy niemi 

zgody y miłości.
Pyt: Gdzież ich Bog ofadźił! Odp: W Raju, na mieyfcu roikofzy,.
Pyt: Po coż ich Stworzył, y tam ofadźił? Odp: Zęby go chwalili,* 

Jemu Służyli, y zailużyli na mieyfce złych Anjołow w niebie, z* 
którego wypadli.

Pyt; Czy także śig zachowali w Raju ? Odp: Nie tak, bo ich 
, czart zły Anjoł w poStaći wgża, przywiódł do grzechu.

Pyt: Jakże zgrzefzyli ? Odp: Zjedli owoc, którego im z jednego 
drzewa Bog zakazał, y śmiercią zagroził.

Pvt: Coż śig przez tg śmierć znaczyło? Odp: Odłączenie dufzy 
od ćiała, y Utrata w niebie żywota wiecznego.

Pyt: A to przykazanie co znaczyło? Odp: Znak poiłufzeńitwa ku 
Panu Bogu. Xa P
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P. Czemuż Bog daí. nam wolną wolą do grzechu,y ííužby fwojey? 
Odp: Bo nie chćiał mieć Aug przymuszonych, ále dobrowolnych.

P. A to czemu? O. Dla wigkfzey chwały fwojey y wy (ługi nafzey.
P. Coź Pan Bog uczynił z Adamem y Ewą po grzechu ich! Odp; 

Wygnał ich z Raju nå pokutg, zmiłował śig jednak nad niemi, y 
obiecał im Zbawiciela. j

Pyt; A tym czafem co śig z niemi fłało? Odp: Wygnał ich Bog 
na tg żiemig, na pokutg aż do, śmierci.

Pyt: A po śmierci gdzie śig podźiewali! Odp: Ciała zoftawi w fzy, 
dufze ich fzły do lochow podziemnych pod Straż djabeliką.

Pyt; Czemuż ich Pan Bog podał w moc djabeUką? Od: .Bo djabła 
ufłuchali przeciw woli Bożey.

P. Czy wfzyfcyż ludzie w tey niewoli fzatańikiey poczynamy śig, 
y rodźim? odp: Wfzyfcy, jako potomiłwo Adama, oprocż Matki 
Zbawiciela.

Pyt: Zkądże znać to zachowanie Matki Zbawiciela? odp: Bo nim 
Pan Bog przeklął człowieka, w ¡pomniał niewiaftg, która miąła ze­
trzeć głowg wgża piekielnego.

Pyt: Rogoż znaczyła ta niewiaiła ? Odp: Nayświgtfzą MARYÁ 
Matkg JEZUSOWA.

S. Auguftyn w fwoim Enchiridium takie domyfłu ludzkiego czy­
ni podobieńfłwo: Przyidźie, prawi, kto do jakiego domu porzą­
dnego, łatwo śig domyśli budo wnika jego y gofpodarza, choćby go 
nie widział. Tak człowiek przychodzący do rozumu, á uważając 
ten świat jak wielki dom y miefzkanie życia ludzkiego doczefne- 
go, z tak pigknym rozłożeniem, dodatkiem wfzyítkiego, y porząd­
kiem nieufłającym, fam śig domyśli,՛ że muśiał być ten, który to 
wfzyftko uczynił y rofporządźił, ba y dotąd jcft, bo Słońce obraca, 
Xigzyc odmienia, gwiazdy fzykuje, z źiemi y z wody wydaje rożne 
urodzaje żywiołów, y plonow, żiemig pod nami, niebo nad nami 
trzyma, całym światem rządzi, y utrzymuje go w porządku- Ten 
Rządca y Stwórca świata muśi być Przedwieczny, ba y Wszechmo­
cny, bo jeśli ten świat jeden Stworzył, może y wigeey takich świa­

tów

___ ______  
tow Stworzyć, mądrości także у przytomności niezamierzoney, у 
wizelkich dofkonałośći, które daje Stworzeniu. Y tego człowiek ro­
zumny ma fobie zá Boga, przyznając mu Stworzenie świata z do­
myfłu nawet przyrodzonego. O Anjołach także mamy z doświad­
czenia, jak śig ludziom ukazowali. Anjoł Jozuemu, á według wielu 
zdania, S. Michał z dobytym mieczem ukazał śig, nå woyng pobu­
dzając z pogány, y dobycie Jerycha miaita. Anjoł S. Rafał Tobia- 
fzowi Służył w podroży, y Oyca jego uzdrowił nå oczy. Anjoł S. 
Gabryel ukazał śig Zacharyafzowi w kościele, jak czytamy Ewan. 
geliąna uroczy ilość S. Jana Chrzciciela. Y innym zwłafzcza czy­
stym iDźie wicom trafiało śig to zjawienie Anjelfkie, jako Cecylii ríá 
obrong czyftośći przeciw Waleryanowi, ukazał śig Anjoł w poftaći 
ślicznego młodziana, grożąc mu, żeby śig Panienki nie tykał. Tak 
widziany Anjoł przy S. Teofili, który ją wtrąconą w dom nierzą­
dny, obronił od gwałtów, jednych śmiercią nagłą, drugich ślepotą 
karząc natrętów. Tak śig y nam oznaymują przez wngtrzne do do­
brego przefłrogi, byleśmy im poiłufzni byli. O złych też Anjołacfi 
czartach przeklętych mamy z doświadczenia wiadomość, y z cza­
rowników, y z opętanych. Sławnć y owo djabćlfkie wyznanie z 
opętanego, gdy go Kapłan zaklął, żeby powiedział, co też tam w 
Niebie Bog natworzył roikofzy, zkąd on wypad! z drugiemi bez 
powrotu na wieki. Zaryknął Itrafzliwym głofem, mównic zaklgty, 
y przymufzony ow bies w opgtanym: O ludzie! ludzie niebaczni 
na Niebo ! żebyśćie wiedzieli, co my tam dla was zoitawili nie­
godnych, oto żeby mi Bog pozwolił zayrzęć przynamniey do Nie­
ba, y za pokutg dla wigkfzey boleści przydał takie ciało, jak y wy 
macie nå fobie, á (łup wyftawił od źiemi, aż do nieba sięgający, 
oftremi żelazy nabity, piąłbym śig po nim z źiemi do nieba dla 
jednego fpoyrzenia, á coź dla wiecznego tam życia, o które wy 
tak mało dbacie. O grzechu też pierworodnym fami nawet domy­
ślali śig poganie, że za jakiś grzech pierwfzych ludzi, Pan Bog (ka­
rał cały naród ludzki, kiedy y niewiniątka w płaczu, y tak wielu 
dolegliwościach rodzą śig y wychowują, á z człowiekiem y wfzy- 

ftkic
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ftkie żywioły cierpią Wiele złego. Jak'z gofpodarzem Panu prze­
winionym cały dom,у dzieci, y czeladka, y bydelko jego pokutuje. 
Domyślali śig y tego przeklgctwa ludzkiego, które Pan Bog wydał 
ná Adama: w pocie czoła twego, bgdźiefz pożywał chleba. Y na 
niewiaftę pierwfzą rzekł: w boleść! bgdźiefz rodziła; gdy uważali, 
że innym żywiołom, bydłu, y zwierzu fama ziemia rodzi pafze, y 
ptaftwo, ryby, nie siejąc, áni orząc maj) wyżywienie, á człowieku 
ziemia nic urodzi zboża na chleb, bez pracy jego. Inne rodzaje 
łatwiey śig płodzą, rodzą, У wychowują; á ludzie w okrutnych bo­
leściach matek fwoich, na świat wychodzą, у trudniey śig wypie- 
lęgują. Nawet o karach tamtego świata, у niewoli fzatańfkiey nie­
zliczone świadectwa mamy z okazywania śig dufz, á ile pokutu­
jących. A przed przyiśćiem Zbawiciela, wfzyftkie nawet у Święte 
Duize były pod ftrażą y moca fzatańiką. Jak у owa Dulza święta 
Samuela Proroka, którą czarownica moc,- fzatańik, z pod źiemi 
wywiedziona przywiodła do Króla Saula, gdy jey o to prosił, у 
rozmówiła śig z Królem. Te fą dowody z objawienia Bolkiego,żwła- 
fzcza w Pifmie S. у z podania ludzkiego, á domyrîu oraz przyro­
dzonego, utwierdzające w nas Wiarg S. Ale naybarźiey powinni­
śmy wierzyć dla tego, że tak Bog objawił, nie barzo rozbierając՛ 
у uważając, czy to Kapłan mówi у naucza, czy z kśiąg ma y pilma 
jakiego, ále barźiey dla tego wierzyć mamy, że nam co Imieniem 
ßolkim Zwierzchność Duchowna do wierzenia podaje. Jak podda­
nym czy to woyt, czy urzędnik, á choćby nayliżfzy kozaczek у 
poftaniec dworiki co nakazywał, czy z kart), czy bez karty, to go 
iłuchają dla tego, że imieniem Pańikim nakazuje. Tak co Pan Bog 
przez Sług fwoich oznaymuje, y do wierzenia podaje, tego fluchać 
należy, у wierzyć temu, choćby życie łożyć, y na męki wydać 
przyfzlo za to wyznanie, że to wfzyftko prawda nieomylna, co ći 
od Boga jeft objawiono, у Imieniem Boikim do wierzenia podano.

ROZDZIAŁ TRZECI

0 TÄOľCľ Przeniiyświ^tfzey.
Dalíze
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£)Alfze pytanie: Długiż czas dufze zchodzące z tego świata, były 

pod ftrażą djabelfką? Odp: Cztery tysiące lat aż do przyiśćia 
Zbawiciela. ,

Pyt: Czemuż tak długo przeciągnął Pan Bog obietnice fwoje ? 
,Odp: Zęby znać barźiey poważali ludzie fprawg zbawienia fwego.

Pyt: Któż to ten Zbawiciel świata? O. Ten,którego wyznawamy, 
mówiąc: Y w JEZUSA Chryftufa Syna Jego jedynego,Pana nafzego"

Pyt: A maź to Pan Bog Syna ? Odp: Ma, y dla tego wyznawamy 
go w pierwfzey cząftce zá Boga Oyca Wfzechmogącego.

Pyt: A to jakim Tpofobem ? Odp: Boikim Wiżechmocnym.,
Pytań: Dawnoż ma Pan Bog Syna fwego ? Odp: Od wieków, jako 

zawfze Bog Ociec Wfzechmogący.
Pyt: Czemuż ma Syna fwego tylko jedynego? Odp: Bo mu daję 

całą iftotg fwojg, rodząc Go naydolkonalfzym fpofobem.
Pyt: To taż lama i ilota w Bogu Oycu, со y w Synu Bożym? 

Odp: Taż fama, ale rożna Ofoba.
P. Która jeft trzecia Ofoba Troye y Przenayświgtfzey ? O. Duch S. 
Pyt: Kiedyż Pan Bog objawił tg Tajemnicę ?

Odp: Przy odkupieniu świata.
Y przedtymći objawiał Pan Bog Troycę iw o ją Przenayświgtfzą 

Prorokom SS. ále nie tak jaśnie. Moyzefz'z objawienia Boikiego 
opifując ftworzenie świata, przydaje, że Pan Bog rzeki: Uczyńmy 
człowieka na obraz y podobieńftwo nafze; gdzie śię wyraża wig- 
cey Ofob w Bogu, niżeli jedna, jako w Stwórcy y Uczynićielu na- 
fzym. Ale tu liczba Ofob Boikich nie wyrażona. Izaiafz Prorok 
ilyfzał w Niebie otwartym śpiewanie Anjelikie wychwalające Pana 
Boga^ Swigty, Święty, Święty Pan Bog zaftgpow, to jeft, woyik za- 
ftgpujących Tron Boiki,czyli ftojących przy nim. Gdźie liczba Ofob 
Boikich wyrażona, ále nie fame Ofoby. Dawid Prorok w pfalmie 32. 
wymienia ich tytuły, jak je pofpolićie zowiemy, Słowem Syna Bo­
żego dla duchownego rodzaju, że śig jak iłowo ludzkie wprzód na 
rozumie rodzi, niż śię powierzchownie oznaczy głofem, albo pi. 
fmcm, lub innym znakiem, tak rodzay Belki wprzód był ná myśli 

przedwie-



_________
przedwieczney, bez ktorey Bog nigdy nie byt, niż to Słowo Bofkie 
wcielone, y nam oznaczone. Trzeci) Ofobg także Duchem dla na­
tchnienia nafzego, y dla teyże duchowney iftoty Boikiey z Oycem.y 
Synem, nazywamy, tak y Dawid w pómienionym Pfalmie też Imio­
na wfpomina, ále Ofob nie wyraża, mówiąc: i'íorvem Pańjkim urno՝ 
entone ft} nieba, y Duchem uß Jego nfzelka moc ich. Bo wfzelkie 
Proroctwa maj) niejak) trudność objawienia. Takći Pan Bog o- 
znaymienie tey Nayświgt: Tajemnicy, zachował aż do Skutecznego 
zjawienia, kiedy Syn Boży wźi)ł na śig Ciało ludzkie,pokutując za 
nas, y po Ikończoney fpŕawie zbawienia nafzego zeftał nam trzeci) 
Ofobg fwoj) Ducha S. fam nas nauczywfzy tey Tajemnicy tak na 
pocz)tku opowiedania fwego owym zjawieniem wyraźnym przy 
Jordanie, gdzie Bog Ociec w głosie, Syn Boży w naturze ludzkiey, 
Duch S. w podobieńftwie gołąbka ukazał śig jawnie; jako też y 
oftatnim roikazem fwoim do Apoftołow mówiąc: Idźcie na cały 
świat, nauczayćie narody, chrzcz)c je w Imig Oyca.'y Syna, y Du­
cha Swjgtego. Tak śig tedy chrzcie my wfzyfcy Chrześćianie, wy­
znając Troycg Przenayświgtfz), y wfpominając fey. zjawienie przy 
chrzcie Janowym, y pełniąc oftatni roikaz Zbawiciela. Tak nas y 
Apoftołowie SS. nauczyli w tym fkładźie Wiary-Ę. Wierzyć w Boga 
jednego Wizech mogącego, y Syna Jego jedynego, y Ducha S. to 
jeft Boga wTroycy S. jedynego. Jak y S. Jan Apoftołtnowi: Trzey 
f), którzy świadectwo daj): Ociec, Słowo, y Duch S. to jeft: Syn, y 
Duch S. y przydaje: á çi Trzey jednoż I). Так y Namieftnicza A- 
poftolika Zwierzchność Kościelna uczy nas, jakeśmy na początku 
nauki tey mówili: Troyca S. jeft Bog Ociec՜ Syn Boży, Duch S. 
trzy O loby, á jeden Pan Bog. Y na tym przeftać, nie badając śig 
wigeey nad to, co z objawienia tego nie pochodzi. Jednak które 

, pochodź) z tego objawienia Bożego nauki y objaśnienia, to ich nie 
unikać, bo na to fą poftanowione w Kościele S. Szkoły przednie, 
y ćwiczenia rozumowy ułatwiające trudności Wiary świgtey.y tegoż 
ułatwienia naukom Apoftolfkim udzielające dla pofpolitego ludu, 
żeby Tajemnic Wiary Ș. choway Boże, za rzeczy nie podobne do 

prawdy,
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prawdy nie rozumieli proñacy, bo te tajemnice nie f) przeciwne 
rozumowi ludzkiemu, ále tylko trudne do pojgćia. Y nie dźiw, bo 
w tym życiu rozum nafz niedoskonały, trudno mu pojąć y nay- 
mnieyfze ftworzenie; mrowkg, mola choć widźifz, á nie poznafz 
jak żyje, y jakie ma członków fwoich rozłożenie. A coż śig wy­
nosić do pojgćia Twórcy wfzyftkiego, zwłafzcza kiedy nam to po­
znawanie siebie, zachował do przyfzłego życia, gdzie widzenie Bo­
ga w Troycy jedynego nad wfzyftkie widoki ftworzonych ciekawo­
ści, y w nich zabawy rozumu ludzkiego, barźiey nas kontentowac 
bgdźie, bo tak jak Twórca przechodzi ftworzenie. Y tuć ni ziemi 
niektórym Swigtym poćiefzne znaki y objawienia czynił Pan Bog 
o tey Tajemnicy. S. Klara, że nabożna była do Troycy Przenayśw; 
znaleziono po śmierci jey w fercu trzy perły, wfzyftkie jednako- 
wey wielkości, à każda z nich tak wiele ważyła, jak wiele trzy ra­
zem. O S. Ignacym Fundatorze Zakonu Societaria JESU czytamy, 
jako jefzcze przed naukami fwemi y Doktorftwem Parylkim miał 
takie objawienie Tajemnicy TROYCY Przenayśw: że kśiggg 0 niey 
napifal tak doikonałey nauki, w ktorey nawet Doktorowie Teologii, 
to jeft, Nauczyciele naywyżfzey Chrześćiańłkiey mądrości, nic nie 
poprawili. Y tak mawiał ten Swigty: gdybym żadney nauki nie miał 
o tey Tajemnicy Wiary nafzey, y nigdy o niey nie ftyfzał, z tego 
famego widzenia takem utwierdzony w wierze o tym, żebym gotow 
y nie raz życie moje łożyć za to wyznanie: jako Bog jeden jeft, á 
ma trzy Oi'oby w fobie. Day Boże y wfzyftkim zwłafzcza nieuczo- 
nym tak mocną wiarg o Tajemnicy TROYCY Przenayświgtfzey.

ROZDZIAŁ CZWARTY
, 0 Wcieleniu Syna Bożego, y przyczynie tegoż fpo fob u

zbawienia.
pYtanie: Coż śig znaczy JEZUS? Odpowiedź: Zbawiciel świata.

Pytań: Coż śig znaczy Chryftuș ? Odp. Namafzczeniec, to jeft, 
Kroi y Kapłan.

Pyt: Kiedyż Syn Boży był Królem oraz y Kapłanem? Odp: Kiedy 
śig ftał Człowiekiem. X Pyt,



Pyt: Jakże śig ftał Człowiekiem? Odp: Wziął na śie ćialoy dir 
fzg ludzką. 7

Pyt: Zkądże Wziął na śig ciało y dufzg ludzką? Odp: Z żywota 
Nayświgtfzey MARYI Dziewicy.

Pyt: A to jakim fpofobem z MARYI Dziewicy? Odp: Cudownym 
fpofobem, bez żadney ćielefney podniety.

Pyt: Za czyją (prawą? Odp: Za fprawą y natchnieniem Ducha S.
Pyt: Czemuż śig począł z Ducha Swigtego? Odp; Bo Duchowi S. 

przyznajem złączenie rożnych natur w Chrvftusie.
Pyt: Wieleż jeft natur wChrýftttsie Panu? Ő. Dwie, Bojka y ludzką.
Pyt: Wieleż jeft Ofob. w Chryftuśie Panu? O. Jedna tylko Bojka.
Pyt: Czemuż dwie natury, á jedna Global Odó: Bo jeft prawdzi­

wy Bog y Człowiek,, á jeden Cbryftus;.
Pyt^i: Czemuż üm Syn Boży na alg ciało y dufze ludzką ! 

Odp: Zęby w mey za nas wycierpiał pokute. z
. Pyt: A mogbże nas inaczey zbawić? O Mógł y jednym ftowem.

Pyt: Czemuż przecie tak pokutował Odp: Zęby nam dał przy­
kład pokuty y poprawy życia..

Pyt: Czemuż za nas nie cierpiał, bgdąc tylko Bogiem ? Odp: Bo 
Bog fam w fobie nic cierpieć nie może.

Pyt: A wfzak Pana Boga grzechami obrażamy, toć tedy Pan Bog 
cierpi ? Odp:. Cierpi w nafzey. zley woli, ale nie fąm w lobie.

Pyt: Jakże Páni Bog cierpi w zley woli nafzey ? Odp: Kiedy grze- 
fzący, źle życzy Bogu.

Pytań: Jakże grzefżący. żle życzy Bogu ? Odp: Rad by mu wzrok 
wydarł, zęby go nie widźiat,radby mu moc odjął, żeby go nie ka- 
rał, radby go znifzczył, żeby Boga nie było.. '

Pyt: A wfzak tego człowiek nie czyni,, áni: możedokazać. w prze­
winieniu fwoim ? Odp: Ale wolą ftoi za: uczynek.

Pyt: Któż tak wielką krzywdg Panu. Bogit nagrodzić może ?. 
Odp:: Nikt,, chyba. Bog fam. fobie.

Pyt: A.Nayświgtfza Panna, y wfzyfcy S-wigci choć zadedsntgrzech 
śmiertelny czy. mogą, nagrodzić.՝ zupáimé Panu. Bogu ?. ©dp: Nie 

moga, bo ich wfzyftkie zaftugi jako ílworzenia, fą ofzacowane, y 
kończone, á w grzechu śmiertelnym wzgarda godności Boikiey nie- 
ofzacowaney, niełkośczoney.

Nie dźiwuymyż śig, że Pan Bog za jeden grzech złych Anjołow 
potępił na wieki, za jeden grzech pierwfzych ludzi, cały świat ka­
rze takim wygnaniem,y plaga doczefna, ba y wielu za wzgardę lalki 
Zbawiciela, potępił na wieki. Sami nawet potępieńcy kiedy śig u- 
kazują, to wyznają, że fp ra wiedli w i e potępieni ná wieki. Jak ow 
Sorbońfki Doktor, o którym w żywocie S. Brunona, że gdy umarł, 
potym przy pogrzebie fwoim ożył na czas krotki, á po wiła wizy 
z truny, zawołał: Sprawiedliwym fadem Bożym ofądzony y potę­
piony jellem. Taka to złość w grzechu każdym, że chyba gorfzy 
biefa y potępieńca, ktoby jey nie uznał, y fprawiedliwośći Boikiey 
zá nig, nie pochwalił. Nic ganiemy ładów ludzkich,y furowey kary 
za fama zła wolą,chociaż bez łkutku jey. Piekariki Szlachcic Polłki 
za to, że chćiał zabić Króla Zygmunta trzeciego,zaczaiwfzy śig nań 
w Warfzawfkim Kościele Parnym za drzwiami, gdy Kroi fzedł ná 
ganek Zamkowy z twoją paradą, uderzył go nadżagiem,.ale nie tra­
fił śmiertelnie. Pochwycony, choć mu Kroi darował, ále Senat nie 
chćiał tego płazem puścić bez fprawiedliwośći. Zrobiono teátrum 
na wozie", gdzie czterech katów z fajerkami oghiftemi siedziało, 
klefzcze w nich rofpalone trzymając, á ow Kroloboyca we sr.zodku 
u pala tamże był uwiązany , z wyniesioną ręką z tymże nadżagiem, 
żywicą obwinioną y zapaloną. A kaci fzarpali na przemiany ogni- 
fterrii klefzczami ciało jego. У tak owa fłrafzliwa fccna toczyła śig 
z przed Kościoła у mieyfca winy, aż na nowe miafto, gdzie dopa­
lonego фгосЬ, z armaty wyfłrzelono na Wifłg. A wfzak nie zabił 
Króla? za coż tak łkarany frodze? ále chćiał zabić. Wola fioi za 
uczynek, á to tak Skutecznie, ile z nicy być mogło, wydająca się.. 
Coż za porównanie Boikiey nietkończoney godności Twórcy całego 
świata, który у million takich światów,у wigcey,jednym Skinieniem 
woli fwev, mógłby natworzyć у znifzczyć, á od jednego robaka źie- 
Ліі, podnóżka nog fwoich, takie ujadanie, dogryzanie, wzgardę, у 
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wynifzczenie ile w Sercu grzefznym być może, ponosi. A jakiey 
Sprawiedliwości na to? jakiey nagrody za tg krzywdę potrzeba. 
Zęby Króla profty człowiek choć nie chćial zabić, ale mu tylko 
plunął w oczy, albo zelżywie połajał, nie może być fprawiedliwie 
ta wina nagrodzona, chyba rowney godności ofoba Kroi także ja­
ki, żeby śig przejął za w i ոծ way cg, у przeproszenie albo jakg pokutg 
uczynił, dopieroby go odkupił od śmierci. Toż śig ma niejako ro­
zumieć у w Sprawie zbawienia nafzego, że nikt za nas nagrodzić 
nie mógł Panu Bogu, chyba rowney godności Ofoba. A ta jeft wtóra 
Ofoba Troycy Przenayświgtfzey Syn Boży za nas wcielony у przey- 
mujśicy śig, á według Apoftoła: poiłać Sługi biorąc na podobieństwo 
grzechu,ftał śig człowiekiem. Nie tak zaś rozumieć, że śig ftal Czło­
wiekiem, jakoby przeftat być Bogiem, ale tylko wźiał na sie ciało у 
dufzg ludzka, moca Bolka ftworzone w żywocie Panieńskim. A wźiał 
je ofbbhwizym zlgczememy przy whfżczeniem od przytomności Bo- 
Skiey wfzyftko przenikający, rak rożnym, jak rożne naprzykład 
zrośnienie członków ód złożenia rșk. Tak zaś ofobliwfze to wcie­
lenie jeft przywłaszczone Wtorey Ofobie Boikiey, że śig Bogu Oycu, 
у Duchowi Swigtemu przyznać nie może, ále tylko Synowi Boże­
mu, jako Poprzednikowi nafzemu. Któremu przyzna jemy tak wielką 
dla nas uczynność, że mog@c jednym Iłowem odmienić dekret po­
tępienia nafzego, у Sprawić zbawienie świata tak, jako się jednym 
Iłowem ftało у ftworzenie, á przecież to Słowo Boże ftało śig Cia­
łem, jako śig rzekło, Bog ftał śig Człowiekiem, że człowiek chćiał 
śig ftac Bogiem z podniety fzatańikiey, gdy bies w poftaći wgża 
rzeki w Raju do pier w Szych ludźi: Zjedzcie, ten owoc zakazany, á 
bgdźiećie jako bogowie. Y dla tegoż znać Pan Bog na czarty zażył 
Sprawiedliwości, że bez takiey pokuły zgrzeSzyli,"á nas ułomniey- 
Szych zbawił, y to z takim wynalazkiem, że y Sprawiedliwość u- 
kazał, y miłosierdzie nád nami.

ROZDZIAŁ PIĄTY

0 narodzeniu, życiu,y śmierci Pańfiiey. , 
Pytanie: 

pYtanie: Kiedyż Pan JEZUS zacz#! pokutować zá nas ? Od¡>: Od
* pierwfzego poczucia fwego w żywocie Nayświgtfzey Panny. 

Pyt: DIugoż Pan JEZUS był w żywocie Nayświgtfzey Panny ? 
Odp: Dźiewigć mieśigcy.

Pyt: Ktoregoż śig dnia narodził? Odp: քՀ. Grudnia.
Pyt: O ktoreyże porze ? Odp: O famey połnocy.
Pyt: A to czemu w nocy? Odp: Ze nas miał wybawić z ciemno­

ści podziemnych. , л-
Pyt: Gdzież śig narodził ? Odp: W Betlehem mieście.
Pyt: A to czemu w Betlehem? Odp: Bo Betlehem znaczy dom chle­

ba, który dany z Nieba nam ná żywot wieczny.
Pyt: DIugoż Pan JEZUS żył od urodzenia fwego ? Odp: Trzy­

dzieści lat у trzy.
Pyt: Czymże śig bawił? Odp: Przykładem życia,nauk#,у pokut#.
Pyt: Jakże pokutował za nas? Odp: Umgczon pod Pontikirn Pi­

łatem, ukrzyżowhn, umarł, у pogrzebion.
Pytań: Któż to ten Pontlki Piłat? Odp: Sgdźia mefprawiedhwy, 

który ofadźił Pana JEZUSA na krzyż za naleganiem żydowfkim.
Pyt: Dla czegóż żydzi nalegali na śmierć Pana JEZUSA?

Odp: Ze ganił ich grzechy w naukach fwoich.
Pyt: A wiedźieliż oni, że to był Zbawiciel świata? Odp: Jedni 

wiedzieli, drudzy nie.
Pyt: Ktorzyż wiedzieli? Odp: Którzy uważali rożne o nim pro­

roctwa, figury, cuda Jego Boże, у świadectwa z nieba.
Pytań: Ktorzyż nie wiedzieli? Odp: Prości ludzie, których Pan 

wymawiał na krzyżu: Oycze, odpuść im, bo nie wiedz#, co czynią.
P Ktoreż przednieyfze tajemnice mgki Pańikiey? O. Pojmanie, bi­

czowanie,cierniem koronowanie,krzyża dźwiganie,у ukrzyżowanie,
Pyt: Jakże Pan JEZUS zakończył mgkg Twoja? Odp: Gdy umarł 

na krzyżu,w łóczni# przebity, z krzyża złożony, у pogrzebiony.
Pvt: Coż śig za cuda działy przy mgee Pańfkiey? Odp: Słońce 

śig ćmiło, źiemia śig trzgfia, opoki padały, groby otwierały, umarli 
■wftawali.

Pyt:



Pyt: A to czemu? Odp: Na znak użalenia wfzyftkiey natury nad 
cierpiącym Panem. J

Pyt: Ktotegoż dnia Pan JEZUS ukrzyżowan, umarty po»rżebion? 
Odp: W piątek, bo w ten dzień człowiek ftworżony, w tenże y 
odkupiony. ) J J

Pigkne y iníze figury żyćia y mgki Jego, jako ten Budownik 
świata, po pierwfzym zjawieniu przy narodzeniu fwoim, byt potym 
w zatajeniu przez հօ. lat w ćiesielłkim domu S. Jozefa, czekając, á- 
zaż śig poilrzeże lud wierny, y prżywitają go za obiecanego Zba- 
wiciela. A wigcey śig bawiąc tía przykładzie życia, y zbudowaniu 
na Czym, tizy lata lobie tylko przed śmiercią y trochg wigcey odio՝ 
żył na паикі, y opowiadania Kroleftwa fwego Bolkiego, które po- 
twieidzał panowaniem nad śmiercią, chorobami, y famym fzatan- 
Awemyrzez niemczone cuda, aż do śmierći fwojey. Krwawą me- 
kg Jego pigknie figurowało owo czerwone morze, przez które lu% 
przelzedf wybawiony z niewoli do ziemi obiecaney. Tegoż ludu 
wódz Moyzefz pigkną także figurg mgki Zbawiciela, ukazał na pu- 
fzczy z roikazu Bożego. Gdy bowiem lud niecierpliwy fzemrał na 
Pana Boga, y na Moyzeiza, Pan Bog na nich dopuścił ognifie wgże, 
znać z piekła fzatany, jak race y iż mergle latające y rażące śmier-1 
telnię, já gdy áig lud ukarany upamigtał, błagając Boga, kazał Bog 
Miłosćiw ulać wgża z miedzi, y wynieść na drzewie wyfoko za wie՝ 
lżonego, á by kto nah fpoyrzy, był zdrów od owego ogniftego uką- 
fzenia. lak uczynił Moyzefz, co Pan JEZUS w Ewangelii tłuma­
czył o przeznaczeniu ukrzyżowania fwego, mówiąc: Jako Moyzefz 
podnioił wgża na pu Czczy, tak ֊trzeba aby Syn Człowieczy był pod- 
wyżfzon. lo jeft, jak ow wąż poftac na fobie tylko miał wgża, á 
w íamey rzeczy byt miedżią litą, figurą Zbą,wićiela, który poftać 
tylko ná fobie miał grzefznika, á wfamey rzeczy był drożfzym nad 
złoto Odkupicielem y ceną zbawienia nafzego. O przebiciu rąk y 
nog Jego, przepowiedział Dawid: Przekopali rgee moje, y nogi mo­
je, y zliczyli wfzyftkie kości moje. Pewnie ríiè o fwoich rgku y 
nogach mówił, bo je miał całe, ále o tym Zbawicielu, którego ty­

siącem 

śiącem lat przeyrzał w Duchu Prorockim. O przebiciu boku rozu­
mieją niektórzy owg figurę ftworzoney Ewy z wyjętey kości z beku 
Adama, kiedy fpał, tak Kośćiot S. czyli Cerkiew Oblubienica Panika 
zboku Zbawiciela powitała,gd'yzafnąt na krzyżu przebity. O czym 
znać Izaiafz także przepowiedział: Synowie twoi z boku powitań շ. 
To jeft, lud wierny, Chrześćiarifki, z wody ochrzczony, która wy­
płynęła z boku Pariikiego, ze krwią czyli uczeftnictwem krwawych 
zaftug tegoż Zbawiciela na nas (pływających Byleśmy śig do niego 
garngli z pragnieniem zbawienia, byleśmy na niego nabożną uwagą 
pogadali, zwłafzcza w pokutach grzechowych,jak ogniftym żądłem 
biefowikim, czy to zapalczywośći do gniewu, czy to łakomftwa, 
CZV ćielefnośći,y innych՛ pokus jadem zarażeni, pewniebyśmy folgg 
у obronę od śmierci wiecznej mieli. Oto Imieniem ukrzyżowane­
go Zbawiciela Jeremiafz mówi- do każdego z' nas,zwłafzcza mijają­
cych Krzyż przy drodze, czy w obrazie jakim: O wy wfzyfcy, co 
mijacie drogą, uważayćie, czy jeft boleść, jako boleść moja. Piwnie 
uwaga męki Zbawiciela nayfkutecznieyiza-pomoc przeciw wfzelkim 
do grzechu okazyom. Sam Zbawićieb ukazawfzy śig S. Edmundowi, 
nauczył go, aby codźieri rofpamiętywał jaką cząftkg mgki Jego, jeśli 
chce wfzyftkie՛ pokufÿ zwyciężyć łatwo, у mieć śmierć fzczgśliwą. 
Na toć zafłużył y S. krandifzek de Paula, nabożny db Ukrzyżowa- 
nego Zbawiciela,że po lär91. żyćia twego świątobliwego w piątek 
o teyże godzinie, ktorey y Pàn JEZUS umarł, to jefty o trzeciey z՛ 
południa przyfzedfzy do Kościoła, y Nayświgtfzy Sakrament՜ przy- 
jąwfzy, á Bracią Zakonną do cnot S. upomniawfey, wźiął Krucyfi* 
w rece, y całując go, ¿ mówiąc: Panie, w ręce twoje polecam du­
cha mojego, fzczgśliwie y łagodnie łkonał. O JEZU przez śmierć 
twoję, day y nam tak fzczęśliwe՜ zeyśćie z krueyfixem՛ w ręku, á 
Z tobą żywiey. na myśli wyrażonym; żebyśmy przynamniey wten­
czas mogli rzec z Apoftolem: nic nie wiem,, tylko JEZUSA, y to՛ 
ukrzyżowanego.

ROZDZIAŁ SZÓSTY
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О iß kpieniu do piekíorv, Z m av t wy ch wß cmi и, у Wniebowfią- 
pieniu Pań/kini.

pYtanie-. Ktoź to wftąpił do piekłow ? Odpowiedź: Duch Paniki, 
J- to jeft, Dufza Chryftufowa.

Pyt: Coź to fą piekła ! Odp: Mieyfca podziemne rożnym karom 
naznaczone.

Pyt: Wieleż jeft piekłow? Odp: Cztery: Otchłań dwojaka, czy­
ściec, y piekło. .

Pyt: Coż za kara w otchłani ) Odp: Zadney nie maíz kary prócz 
niewidzenia Boga.

Pyt: Czemuż dwojaka otchłań ? Odp: Bo w jedney było niewi­
dzenie Boga do czafu, á w drugiey na wieki.

Pyt: Ktoreż dufze fzly do otchłań doczefnych ) Odp: Dufze 
Swig tych Oycow.

Pytań: A ktoreż dufze idą do otchłań wiecznych > ödp: Dufze 
niech rzczonych dziatek.

Pyt: Byłże jaki fpolob przed uftawą Chrztu S. ratowania dziatek 
umierających) Od: Była figura Chrztu S. w znaku Oczyszczającym.

Pyt: Coż za kara w czyfcu ? Odp: Kara doczefna.
Pyt: Coż za kara w piekle ! Odp: Kara wieczna.
Pyt: Ktoreż dufze idą do czyfca? Odp: Które w grzechach po- 

wfzednich fchodzą z tego świata.
Pyt: Ktoreż dufze idą do piekła ? Odp: Które w grzechach śmier­

telnych bez pokuty (chodzą z tego świata.
Pyt: Po coż Duch Pańiki zftąpil do piekło w ) Odp: Zęby z nich 

wybawił dufze zatrzymane.
Pyt: A wfzyftkież wybawił ? Odp: Nie wfzyftkie, ale tylko Oy­

cow SS. z otchłań, y dufze czyfcowe, á potgpionych z piekła nie 
wybawił, y do ich piekła nie zftąpił.

Pyt: O ktoreyże porze trzeciego dnia zmartwychwftał ?an 
ZUS ) Odp: W niedźielg raniuchno.

Pyt; Za coż w wielką Sobotg z rana zaczynamy w efołc nabożeń- 
ftwo? Odp: Na znak tryumfu Dufzy Chryftufo wey. Pyt:

t _____ ___________________________________________________
Pyt: Czemuż tego tryumfu nieodprawujemy w piątek,kiedy Duch 

Pańiki zftąpił do piekłow ? Odp: Żebyś my mieli czas do użalenia 
nad śmiercią Paniką.

Pyt: Coż śig znaczy to fłowo Alleluja > Odp: Chwalcie Pana.
> Pyt. Prgtkoż potym Zbawiciel wftąpił na Niebiofa ? Odp: Czter-

dźieftego dnia po zmartwychwitaniu fwoim.
Pytań: Czemuż nie prgdzey ? Odp: Zęby śig czgfto ukazując U- 

czniom, utwierdził ich w wierze o zmartwychwstaniu fwoim.
Pytań: Czymże śig z niemi bawił przy tym czgftym okazywaniu 

fwoim ? Odp: Uftawą Sakramentów Swigtych, у nauką rządów Ko­
ścioła fwojego.

Pyt: Zkądże wftąpił na Niebiofa ? Odp: Z gory Oliwney.
Pyt: Czemuż z gory Oliwney) Odp: Bo oliwa znak pokoju, który 

Pan uczynił migdzy niebem у ziemią.
Pyt: Czy famże tylko wftąpił ná Niebiofa ? Odp: Nie fam, ále у 

wfzyftkie dufze wybawione.
Pyt: O ktoreyże porze Pan JEZUS wftąpił na Niebiofa ? Odp: O 

famym południu, jak iłorice wygórował na niebo.
Pyt: Czemuż we czwartek odfzedł do nieba) Odp: Bo we czwar­

tek poftanowił Nayświgtfzy Sakrament, у w nim bytność z nami 
aż do Skończenia świata.

Pyt: Coż śig znaczy siedzenie ná prawicy Boga Oyca Wfzechmo- 
gącego ) Odp: Pierwfzą cnwałg po Bogu uboftwioney natury ludz- 
kiey w Panie nafzym.

O jakaż tam chwała tego wniebowstąpienia Pańskiego była nie- 
pojgta, pewnie nad wfzyftkich Tryumfatorów źiemikich wigkfza 

-jak niebo od ziemi. Bo tu naywigkfzych Królów у Panow,przy ich 
к okazalosćiach, у zwyćigłkich wjazdach, konie albo zwierzgta mufzą 

ciągnąc у wlec po ziemi, jako wjeżdżali do Rzymu Cefarze, że ich 
у konie, y ftonie, у lwy, jelenie, у Królowie zawojowani ćiągngli 
w wozach tryumfalnych. Wfzyftko to znak niedolą ludzkiey/y w 
naywigkfzych Mocarzach, że śig bez cudzey pomocy obeyść nie 
mogą. ' A Chryftus Kroi chwały, zwyćigżca śmierci у piekła, po
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jkończoney fprawie zbawienia nafzego, z niezliczonym jeńftwem 
z niewoli fzatańlkiey wybawionym, fwoją włafną mocą w Boifciey 
okazałości uwielbionego Ciała nic dufzy nie obciążającego, wftąpij 
na Niebiofa. Jak mu tam zachodziły woyika Anjelikie, winfzując 
zwyćięftwa, y takiey zdobyczy, w ktorey prowadził wybór narodu 
ludzkiego, począwfzy od Adama, aż do oftatniey dufzy w dobrym, 
Słanie zefzłey z tego świata. O z jakim wdzięczności aftektem też 
wfzyftkie wybawione dufze z wieczney niewoli, Zbawcy iw emu 
aflyftowały rożnemi dywizyami. Adam prowadził wfzyfłkich po­
kutujących Wyznawców,.Abel Męczenników, Noe Piorokow, Abra­
ham Patryarchow, Moyzefz Wodzow, Dawid Królów, Aaron Kapła­
nów. Ewa także rey wiodła, uprzedzając wfzyftkie święte Mężatki, 
Judyta Wdowy, Jefte Panienki, á Młodziankowie święci fzykowali 
wfzyftkie niewinigta na ten wjazd do Nieba, śpiewając wfzyfcy z 
wefołemi okrzyki, o w podobno wierfz z Piaimu: Podnoście śię bra­
my wieczne, niechay weyśćie ma befpieczne Pan cnot wfzyftkich y 
Kroi chwały, á z nim ludu wybór cały. Owe to bramy znać przey- 
rzał Prorok, z ktorey każdą z jedney perły wielkiey wyrobiona by­
ła widziana potym od S. Jana Ewangelisty, á mury ż rozlicznych 
kleynotow,y złota jafnego jak Słońce. Do takiego to mialła z przy­
zwoitą chwałą weyśćie tryumfalne uczynił Zbawiciel świata. A coź 
kiedy przyfzło do zasiadania na prawicy Oyca Przedwiecznego 
owego Majeftatu, który w Niebie otwartym widział Daniel Prorok, 
y.Ezechiel, że był otoczony tysiącami millionow woyfk Anjelfkich, 
o z jakim zadziwieniem y chwałą patrzyła owa Aflyltencya Niebie­
ska, na rożne chory podzielona Aojotow, Archanjolow, Mocarzow, 
Xigftw, Pańftw, Tronow, Władzy, Cherubinów, y Serafinów, ado­
rując Boga w naturze ludzkiey, widząc rany uwielbionego Ciała, 
które bez bólu zoftawit na wieczną pamiątkę krwawey woyny y 
odbicia z niewoli fzatańlkiey narodu ludzkiego, ukazując je ze wfzy- 
fłką zdobyczą Cycu Przedwiecznemu, Duchowi Przenayświgtfzemu, 
y całemu Niebu, zasiadł po prawicy Oycowikiey, to.jqft, naywyżfzą 
po Bogu chwałę dał naturze ludzkiey, z ilłotą y O-fobą twoją Bulką 

złączo-
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złączonty y przywłafzczoney, jak kiedy Kroi przy boku y Tronie 
fwoim claje komu mieyfce prawe, nad które w Senacie wyżfzego 
nie mafz. Dopieroż przy tey intronizacyi wzbudzi! Chryftus na íz 
Zbawiciel całe Niebo dopełnione po ruinie Anjehkiey, do owego 
pienia Troy-Swigtego: Swigty, Swigty, Swigty Pan Bog zaftgpow, 
pełne fą niebiofa y ziemia chwaty Jego. Godzien jeft Baranek,któ­
ry zabity był, wziąć chwałg, moc, y Boftwo. A kto wyiławi, ba y 
myślą doydźie chwały Wniebowstąpienia Pańskiego, która jak nie­
bo przenosi głowy y rozumy nafze. Day Boże nam jey doyść, á pie­
kła przeskoczyć, o których także świadectwa mamy wielkie, prócz 
objawienia Boskiego,y artykułów wiary; Są mieyfca y gory ogniem 
tchnące, które oknami piekielnemi zowią. A indźiey,jako w lilan- 
dyi jeft taka góra Ekla nazwana, z ktorey śrzodkiem nie tylko o- 
gieii wybucha, ale poczwary piekielne ztamtąd śię ukazują, y dufte 
zefzłe z tego świata, na czas wychodzą w rożnych poftaćiach, na­
rzekając na przefzłe życie fwoje, y przestrzegając żyjących, żeby 
Śig tam nie doftali; Co fami miefzkańcy tameczni świadczą, y Geo­
grafowie tamtemuż mieyfcu przy pi fu ją. Pogance nawet á dorozu- 
miewali śig dwojakich mieyfc przyftłego życia. Jedne mówili ro- 
Skoftne Elizye nazwane, gdzie dufte poczciwych ludźi (chodzące 
ż tego świata, odbierają nagrody, drugie mieyfca podziemne także 
piekła nazwane, rozlicznych mąk dla tych, co tu źle żyją, á kary 
nie odnofzą na tym świećie. Takim to nawet przyrodzonym do­
mniemaniem fprawiedliwośći Boga Twórcy y Rządcy świata, pobu­
dzało śig pogańftwo do lepftego życia, z daru y ofobliwftego o 
nich Starania BoSkiego, żebyśmy wftyfcy, jak niebo nad nami wi- 
dźiemy, tak y piekło pod fobą wierzyli. Do czego nam niezliczone 
dufz z tamtego świata okazywania pomagają.

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

0 Sądzie Bożym.
pytanie: Kiedyż Pan JEZUS widomie ma przyiść Sądzić żywych 

y umarłych ? Odpowiedź: Nikt nie wie o tym, áni fami Anjołowie.
Za Pytań:r
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Pytań: A to czemu ? Odp: Zebyśmy wfzyfcy gotowi byli na fąd 
Paniki zawfze.

Pyt: A wfzak bgdą znaki uprzedzać? Odp: Ale nie wiemy, kiedy 
śig te znaki zaczną.

Pytań: Wielorakiż jeft fąd Boży! Odp: Dwojaki: jeden ofobliwy 
przy śmierci każdego, drugi powfzechny przy końcu świata.

Pyt: Coż za potrzeba powfzechnego fądu! Odp: Dla oznaymienia 
wfzyftkim fprawiedliwośći Bofkiey, y dopełnienia jey w ciałach 
zmartwychwftałych.

Pytań: A mogąż śig to wfzyftkich ludzi fprawy w jednym dniu 
fșdnym ofądźić, y objawić wfzyftkim ? Odp: Mogą przez wfzech- 
mocność Boiką.

Pyt: Ktorychże to przyidźie Pan fądźić żywych? Odp: Których 
znaki Ądu Pariikiego, zaftans w tym życiu.

Pyt: A pomrąż ći żywi i Odp: Pomrą choć na czas, bo poftano- 
wiono każdemu umrzeć.

Pyt: A jakże bgdźie fądźil umarłych? Odp; Wfzyfcy zmartwych- 
wftaną na głos Archanjelikiey trąby.

Pyt: Z jakąż okazałością przyidźie fądźić żywych y umarłych ? 
Odp: W wielkim Majeftaćie.

Pyt: Nad ktorýmže mieyfcem zjawi śig ten Majeftat? Odp: Nad 
doliną Jozafatowi, migdzy Oliwną gorg, y migdzy Kalwaryą.

Pytań: Czemuż tam, nie indźiey? Odp: Bo jako z Kalwaryi Pan 
zftąpił do piekłow, á z Oliwney gory wftąpił na Niebiofa, tak po 
fądźie Bożym jedni poydą do nieba, á drudzy do piekła. 
Tam śig dopiero ukaże, kto czego godzien-

Teraz patrzcmy na ciało, á dufzy nie widźiemy jeden drugiego, 
y (krytych fpraw cudzych, które śig wtenczas ukażą. Teraz taje­
mna fprawiedMwość przy śmierci każdego, gdzie tylko dufzg Bog 
fącjźi, á tam y z dufzą, y z ciałem każdy śig ukaże. Teraz nie wiemy 
(krytych fądow Bożych, y rządów ná źiemi, czemu tak, nie inaczey 
Pan Bog czyni! za co naprzykład złym ludziom, niewiernym wiele 
pozwala y fzczgśći w tym życiu, á na dobrych, poczciwych,prawo­

wiernych
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wiernych ludzi, wigcey mizeryi у przeciwności dopufzcza. Tam 
wlzyftko obaczym, á teraz jak na rozebrany zegar, albo dom, pa- 
trzemy,nie znając sig na tym,która fztuka do ktorey należy, у czafem 
pofądzamy rzemieślnika, że to niepotrzebnie uczynił, aż kiedy śig 
to złoży w jedng iztukg, dopiero fprawcg wfzyftkiego,pochwalemw 
O zebyșmy y ná to pamigtali, że fad wtóry publiczny, taki bedźie, 
jak y piervfzy przy śmierci każdego, nie odmienny, ále co do de­
kretu. Drzewo, mówi Pifmo S. jak padnie, czy na wfchod, czy na 
zachód, tak bgdźie, dając przez to przyrównanie do śmierci, gdżie 
jak dufzg olądzą, do nieba, czyli do piekła, tam у ćiało pociągnie 
za (obą. Sąd powfzechny bgdą znaki uprzedzać, ále nie wiadomo, 
kiedy sig te znaki zaczną, tak у przed pierwfzym lądem będą znaki 
śmiertelne, ále nie wiedzieć w ktorey chorobie, у w okoliczności 
.miere,. Tam bgdzie Antychryft panował według objawienia S. 
Jana, człowiek djabłem natchniony, á tu fam djabeł bgdźie prześla- 
dował umierającego naywigkfzemi pokutami. Tam śig fłońce v Xig- 
życ zaćmi, á tu oczy śmierć zamroczy, у wfzyftkie im ozdoby do- 

rgee, у patrzyć nan każą, tam ogień, według Dawida, uprzedzać bę­
dzie, у świat śig nim zaymie, á tu gromnice zapalą. Tam Eliafz. у 
Enoch, według Ekklezyaftyka, pokutg oftatnią bgdą opowiadać na­
rodom, a tu day Boże choć jednego Kapłana przy (konaniu, у to 
gorliwego. Tam sig Pan JEZUS ukaże w wielkim Majeftaćie, у 4zy- 
wae bgdzie wybranych: Podźćież błogosławieni, ośiągniyćie Kro 
Jeftwo wam zgotowane. Y tu śig także zapewne Pan JEZUS każde- 
՞1“ srn’er<^ ukaże jako Sgdźia, ále czy groźny,, zagniewany, 
լՂ wzywaniem, ná które S, Mechtylda zaftużyla,

wngtrzną odpowiedz: uftyfzyfz nie bawiąc. Y wkrótce zachoro- 
wała, 
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Pytań: Mozeż sig ukazać jakie podobieńftwo tego pochodzenia 
Ducha S- od Оуса, у od Syna ? Odp: Może w dufzy ludzkiey, jak 
w obrazie Boikim.

Pyt: Coż tak podobnego w dufzy ludzkiey ? Odp: Wola, która 
pochodzi z rozumu у pamigći.

Pyt; A to czemu ? Odp: Bo nic nie chcemy, czego wprzód nie 
wfpomniemy, y nie rozumiemy.

Pyt: Jakże Pan JEZUS zeflal czy Ib zjawił nam Ducha Świętego? 
Odp: Wpolłaći ognia. * &

Pyt: A to czemu w poliaci ognia ? Odp: Ze Duch S. tenże Bog, 
Co sig ukazał Moyzefzowi w ogniu.

Pyt: To Duch S. także jell Bogiem Stworzycielem nieba у ziemi, 
jak у pierw&a, у wtóra Global Odp: Tak, nie inaczey, jak Go у 
KoaciobS, wzywa: Przyjdź Duchu Stworzycielu.

P^t: A,jnne fprawy Bolkie możemyż przyznać wfzylłkim trzem 
Globom Troycy Przenayświgtfzey? Odp: Możemy, które nie znacz; 
rożnośći Ofob, ále tylko doskonałość natury jedney w Panu Bogu

Pyț: Jakież i, naprzykład fprawy Bofkie, które znacz; dolkona- 
Ыс jedneyze natury, trzem Ofobom ßuzgee? Odp: Które znacz; 
MșchOoC, Vv izeclimocnosc, Niezmierność, Dobroć, Piękność, у inne 
nieskończone dofkonałbśći natury Bolkiey.

Pyt: A zlepienie nå Apolłołow, czyli zjawienie w językach ogni, 
ftych, czy można przyznać wfzylłkim trzem Ofobom Boikim ?° 
Odp: Nie można, bo to znaczy rożność Globy Ducha Świętego. 
- nPyt: Czemuż trzeci; Ofobg Bojką nazywamy Duchem? Odp: Ze 
jelt teyze i floty duchowney, jako jeden Duch z Oycem, у Synem.

ryt; Czemuż mu przydajem to ftowo: Święty ? Odp: Dla rożnośći 
od innych duchów tworzonych.

Odp: 

wata, á przy śmierci uyrżata Pana JEZUSA temiż iłowy wzywające­
go dufzg jey. Przeciwnym fpofobem, jako na oftatnim f,dźie,za- 
gniewany Sgdźia Nay wyźizy rzecze do fwych nieprzyjaciół: idźcie 
przeklęci w ogień wieczny, tak y przy śmierci nieizczgsliwey po­
tępi grzefznika, jak owego zakamiałego w oftatniey chorobie pu- 
bíikana, ktorego S.Franćiizek Borgiałz nie mögt do fpowiedźi na- 
mowić, wfzyftko fobie obiecowàt zdrowie y dawne uciechy, ále gdy 
Święty Kaptan Krucyfîx mu podaje, odwroćił śig niewdzięcznik od 
Krzyża. Rzecz dziwna: Pan JEZUS z owego Krucyfîxa cudowny 
głos wydał: nie chćiałeś śig nawrócić do mnie, idźże przeklęty w 
ogień wiecznv, Krew moja niech ci będzie ná potopienie. Y ode i - 
wan, od Krzyża Rgk, dobywfzy Krwi niby z boku, opryfnjt twarz 
jego. O jaki tam. rozdział niefzczgśliwy dufzy od ciała naftjpi., 
takie pewnie, jaki bgdźie ná oftatnim fądźie, świętych przyjaciół y 
krewnych, od przekutych,jedno do Nieba,drugie do piekla ná wieki. 
Tak wiec y po śmierci czaiem bywa, że ćiało niof» do Kotrók, á 
dube crabii porwali do piekła, álbo też ¿ido chowaj, W ziemny 
w proftą mogile, á dulza proAo przeniknęła w Niebo. Wizakze 
ten rozdział duizy od ciała, zł,czy śig na oftatnim f,dzie, jako-aig- 
y niżey wyrazi, mówiąc o ciał z martwych witaniu.

ROZDZIAŁ OSMY

0 Duchu S.y uyruimiu Ofoh Trefe) PrzeiuyMftfzcj. 
pitante: Coż wyznawamy w tych Iłowach: Wierzę w Ducha S. - 
՜ Odpowiedź: Trzecia Ofobg Ťroycy Swigtey.

Pyt: Czemuż Duch S. jcftOĆob, trzeci,Troycy Przenayświgtizeył 
Odp: Bo pochodzi od Оуса, y od Syna.

Put: A wfzak Pan JEZUS tylko mówił: Pofzlg wam Ducha prawdy 
który pochodzi od Oycai Odp: Ale to iłowo: pofzlg, znaczy, że P° 
chodzi y od Syna՛. . r _

Pyt: Ćzy także śig to zeiłanie ma rozumieć, jak więc ftar y po- 
iyla młodszego 1 Od,p:. Nie tak, ále znaczy wngtrzne wynikanie y 
powierzchowne zjawienie. - p^tan-
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Odp: Bo go tak naprzód w otwartym Niebie Prorocy widzieli. 
Pytań: Dla czegóż Syna Bożego malujem z ranami ? Odp: Bo je 

zoflawił dla wreczney pamiątki bez bólu.
Pyt: A Duchowi Świętemu czy tylko przyznać natchnienie do 

pokuty jęczgcey, że Go w poftaći gołąbka wyrażamy ? Odp: Nie 
tylko, ále у inne dary duchowne.

Pyt: Ktoreż fą przednieyfze dary Ducha Świętego ? Odp: Siedm: 
pierw Izy dar modrości zbawienney, wtóry dar umiejętności docze- 
fney, trzeci dar rozumu dowcipnego, czwarty dar rady, pisty dar 
mgRwa, fzofly dar pobożności, śiodmy dar bojazni Bożey.

Te f; przednieyfze wyznania Wiary świętey o Bogu w Troycy 
jedynym, jak nam fam Pan Bog o fobie oznaymil, że jeR jedynym 
Bogiem, á ma trzy Ofoby w fobie. Który artykuł Wiary nafzey u- 
twierdza nam Pan Bog niezliczonemu cudy. S. Grzegorz Turońlki 
w księdze o cudach pierwfzey, w Rozdziale 13. pifze'o jednym Ka- 
płanie w mieście Wazateńikim oblężonym od Hun^ow pogan, kto- 
ry gdy miał Míz@ S. do Troycy. Przenayświętfzey o wybawienie, 
widziane były w wielkiej jafności trzy perły równe fobie we wLy- 
Akim, fpufzczone z Nieba ná patynę jego, á potym w jednę z roiły 
śię perlę tak wielka, jak jedna z nich wprzód była, y dotad tę perlę 
w złoto у kleynoty oprawna tamże chowają, у ukazuj).. Znak cu­
downy niepojęty, á barźiey rzecz fama trudna do pojęcia w Taje­
mnicy Troycy Przenayświętfzey, że Bog jeR jeden, co też perła z 
Łacińskiego znaczy: Unio, jedność; trzy jednak ma Ofoby w jedney 
iftoćie Boftwa. Co nam áni złot) wymów) oprawie, áni perłowemi 
iłowy wyrazić, áni rozumem poj)ć у ogarnąć można, ále raczey 
fercem, które nie darmo w troygrani Bog ftworzył, żebyśmy Go 
barźiey fercem poymowali, to jelt, miłowali za tak wielkie dobro- 
dźieyftwa: Stworzenia, w którym śię Oycem świata ukazał, odku­
pienia, w którym śię Synem z Pandy՛ narodzonym, w ciele ludzkim 
zjawił, á przytym oświecenia у natchnienia do wfzyRkiego o ie- 
go, zwłafzcza przy zefłaniu Ducha S. Pomaga nam do te у rnl osci^y 
poznawania Pana Boga nafzego w Troycy świgtey jedynego, типа
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Kościelna Naywyżfzey Zwierzchności od Boga pofta nowioney, y 
flieomylney w podaniu fwoim, o ktorey dalíze naftgpują pytania.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

■ 0 Kościele, czyli Cerkwi S, j? Obcowaniu Świętych. 
рУіапіе: Czy toż famo Cerkiew, со у Kośćioł? Odț; Toż famo, 

Kośćioł po Políku, á Cerkiew po Ruiku śig zowie.
P. Coż śig znaczy Katolicki ? O. Powfzechfiy, czyli po w ízem świećie. 

Pyt: Coż tedy jeił Kośćiol po wizech ny ? O. Wfzyfcy wierni pod 
władza Naywyżfzego ná ziemi Namieftnika Chryftufowego zoftajgcy 

Pyt: Któż to ten Naywyżfzy Namieftnik Chryiłufow na ziemi ?
Odp: Każdy prawy Papież naftgpujșcy po S. Piętrzę na Biikupftwo 
Rzymikie.

Pyt: Coż śig znaczy to iłowo: Papież’ Odp: Ociec powfzechny, 
czyli Ociec Swigty.

Pyt: Czemuż śig Swigtym nazywa? Odp: Dla urzgdu Nayświgtfze- 
go Ńamieftnićtwa Chryftufowego.

Pyt.- Czemuż Bilkup Rzymfki jeił naftgpćg S. Piotra? Odp: Bo 
S. Piotr w Rzymie umęczony zfzedl z tego świata.

Pyt: Za coż SukceiTor S. Piotra, jeił Naywyżfzym Bifkupem nå 
ziemi? .0.1 p: Bo y S. Piotr migdzy Apoiłołami był Naywyżfzy nł 
Pafterzern, у Namieiłnikiem Chryftufowym.

Pyt: Kiedyż Pan JEZUS zdał S. Piotrowi to Naywyżfze Parler - 
fłwo, y Namieftnictwo fwoje ? Odp: Po zmartwychwiłaniu fwoim, 
mowigc prky՞drugich Apoiłołach; Piętrzę, kochafz mig wigcey ni­
żeli ći ? paśże owce moje.

Pyt: A trzebaź nam Papieża Namieftnika Chryftufowego у Na- 
Agpcg Piotrowego ftuchać we wfzyftkim ? Odp; Trzeba we wizy- 
ftkim, co do wiary należy.

Pyt: A możeż śig Papież w czym pomylić? Odp: Może w czym 
infzym, ále w rzgdach Kościoła S. nigdy.

Pyt: A to czemu? Odp: Bo Pan JEZUS rzekł: Piętrzę, zbudujg na 
tobie Kośćioł, á bramy piekielne go nie przemogą

Aa Pytań;
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Pytań: Coz tu znaczą bramy piekielne ? Odp: Błgdy przeciwne 

Wierze S. y prześladowania.
Pyt: A możeż być zbawiony, kto nie jeft w tym Kościele, y Nay- 

wyżfzey władzy w nim nie ftucha? O. Nie może, bo Pan rzeki: kto 
Kościoła nie fiucha, niech tobie bgdżie jako publikan y poganin.

Pyt: Jakież wyznajemy daley Swigtych obcowanie? Odp: Gdy śig 
do Świętych modlemy, á oni śig za nami przyczyniają do Boga.

Pyt: A wiza к tylko jeden przyczyrica nafz Chryftus, według Apo- 
ftoła ? Odp: Jeden, ále Naywyżfzy, przez ktorego inni Przyczyńcy 
udają śig do Boga.

Pyt: A nam czy zabronił Pan JEZUS przyczyniać śig jeden zá dru­
giego? Odp: Nie, owfzem kazał śig modlić nawet za nieprzyjaciół.

Pytań: A Swigći też w niebie czy mogą śig za nas modlić? Odp: 
Moga, także przez Pana nafzego JEZUSA Chryftufa.

Pyt: A wiedząż o nas Swigći w niebie 5 Odp: Wiedzą, bo im tam 
wigcey Bog objawia, niżeli tu nå ziemi.

Pyt: A wfzak czytamy w ftarym zakonie: Abraham nie zna was, 
Izaak nie wie o was? Odp: Bo jefzcze wtenczas w otchłani byli ći 
Oycowie świgći.

Pyt: A mogąż nam у przybywać na pomoc Swigći z nieba ? 
Odp: Mogą, jak у Anjołowie Swigći.

Pyt: A nie maíz przez to.uymy czci Boikiey, kiedy śig do przy­
czyny Swigtych udajemy ? Odp: Nie maíz, jak kiedy przez Bugi 
udajemy śig do Pana.

Pyt: Jakże lepiey, czy profto do ,famego Pana Boga modlić śig, 
czy przez przyczynę Swigtych? Odp: Y tak dobrze dla wigkfzey 
ufności, y tak nie źle dla wigkfzey pokory.

Pyt: Ktorzyź jefzcze należą do tego obcowania y fpołecznośći 
Swigtych ? Odp: Dufze w czyfcu zatrzymane.

P.Coź to jeft czyściec? O.Jedno z piekło w mieyfce kary doczefney.
Pyt: A o tymże to mieyfcu jeft w Ewangelii: że nikt nie wyni- 

dźie ztamtąd,.aż odda do naymnieyfzego kwartnika? Odp; O tym, 
pewnie nie o niebie, ani o piekle wiecznym.

Pyt:

_________________esa# )( x тж ____ _
Pyt: Ktoreż dufze idą do czyfca ? Odp: Które w grzechach po- 

wfzednich zchodzą z tego świata. ;
Pyt: A za grzechy śmiertelne czy idą też które dufze do czyfca 1 

Odp: Idą, jeśli zgładzone co do winy tylko, á nie co do kary.
Pytań: Jakże je ratować ? Odp: Przez modlitwy, Mize S. pofty, 

jałmużny, у inne dofyćuczynienia.
Pyt: Dawnyż zwyczay u wiernych ludźi modlitwy za umarłych? 

Odp. Dawny barzo, у w nowym, у w ftarym zakonie.
Pyt: A Swigći w niebie czy modlą śig też za dufze Czyfcowe? Odp: 

Modlą, jak у za nas, według pozwolenia у upodobania Boikiego.՜
P. Mamyż z Pifma S. dowody, że śig Swigći modlą za nas w niebie? 

O. Ma my, ále nå tym przeftac, co tu wyznajemy Swigtych obcowanie.
S. Jan Ewangelifta widział w objawieniu, jako Bog zagniewany 

oyi na świat, á Swigći Oycowie korony fkładali przed Majefłatem 
bofkim, у wonne kadzenia czynili, á te były, jako przydaje Jan S. 
modlitwy Swigtych. Może tam byt migclzy niemi у Abraham, у 
Izaak, у inni Patryarchowie, jáko náowczas po Wniebowstąpieniu 
Panik im wybawieni z otchłani. Ba у przedtym Swigći Oycowie w 
etchłani choćby nie wiedzieli o żyjących ná ziemi, modlili śig je­
dnak za onych, jak у my modlemy śig wigc za nafzych odległych 
przyjaciół, choć o nich nie wiemy. Taką zaletg czytamy w Pifmie 
S. o Jeremiafzu nao wczas zefztym z tego świata, gdy śig ukazał 
Judzie Machabeyikiemu, tak go Oniafz Kapłan zalecał w tymże wi­
dzeniu: Ten jeft miłośnik ludu fwego, który śig wielce modli zá lud 
Iztaelfki, у za miafto świgte. To śig ftało zjawienie przed przyi- 
sciem ná świat Chryftufowym, kiedy jefzcze świgte nawet dufze nie 
przypuszczone były do nieba у widzenia Boga, á tym barźiey teraz 
zostając w uwielbieniu fwoim, у w wigkfzey dofkonalośći, nie /tra­
cili o nas pamigći w niebie, у powinney miłości ku fwoim, zwła- 
fzcza krewnym, znajomvm, á podczas Rodzicom pozoftałym ná 
źiemi. Jako fyn wzięty z ubogiego domu ná pałac Krolewiki, iza- 
bżby tam zapomniał przed Królem, bgdąc u niego w tafee przyczy­
nie śig za fwoją ubogą familią, у opatrzenia ich rożnych potrzeb,
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izaliżby sie nie ftaraí o wiadomość przez pocztę, co śię z niemi 
dzieje, álbóby ich fam nawiedził, świadcząc co potrzebnieyfzego. 
A trudnoż Świętym w niebie o poczty Anjelikie, ba у fame swigte 
dufze mają taką wolność, jak y Anjoîowie, mogą, kiedy chcą, z П’.еЬа 
zftępować ná ziemię, á tak prętko, -jak mysi ludzka, á wfzgdzie 
przytomnego Pana Boga ćieizyć śig widzeniem razem zSwigtemi 
Anjołami Stróżami nafzemi, nani do zbawienia pomagać przez na­
bożne á wnctrzne przeftrogi po Anjeliku z nami obcując,у broniąc 
nas od pokus izatańfkich, byleśmy ich dyrekcyi ftuchah, у w po­
trzebach nalzych, ich pomocy wzywali, á naybarźiey żebysmy nie 
tylko Imiona ich ná fobie nosili, ale też у cnot ich ile możności 
naśladowali, przez nich fprawy у modlitwy nafze Bogu ofiarowali, 
Pewnieby je z ochotą jak Anjoł Țobiafzowe modlitwy, Bogu onaro- 
wali, У fwojey także przydali przyczyny za nas, у za kraje nafze 
z ową także oięknąAnjelłką modlitwą, którą czytamy uZacharyafza 
Proroka w Rozdź: i. Y Pokiż Panie nie zmilujefz śig nad Jerozo­
limą, y miafiyjudlkiemi, y tam daley- Tak rozumu zesigy za 
nalzemi miafty, śiolami zubóżakmi przyczyniają Święci, a pia- 
(zcza Patronowie Kroleftwa nafzego, teyże Oyczyzny Synowie. S. 
Stanifiaw Kolika przed Choćimlką batalią widziany był na Niebie 
w wozie tryumfalnym klęczący przed Panem JEZUSEM, у .Nays w: 
Panną, y uprosil wygraną Polakom. S. Kazimierz na Moikiewfkiey 
woynie ukazał śig Litewskiemu woyłku ná koniu, у hetmanił pro- 
wadząc przez Dźwing po wierzchu wody ná nieprzyjaćieBki oboz- 
Dobrzebyśmy fpbie poradzili, żebysmy у dufze czyfcowe jak.mog->֊c 
ratowali, przejmując śig zá nie w pokutnym dofyćuczynieniu, pe֊ 
■wnieby za nafzym ftaraniem uwolnione do nieba, także nam ponwc 
wzajemną świadczyły zprzyczynądo Pana.Boga za nami; ánif^ 
ťaymy fobie, żeczyśca miniemy. S. Paweł w pierwlzym h«cie По 
Koryntów w Rozd: 3- pifzt: Każdego, prawi,fprawa ja**

który jak złoto by też pobożne fpcawy y du /e pizctap.ac , 
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bgdżie, bo nic zmazanego nie wnidźie do krolefiwa niebiefkiego, 
Riowi indźiey Pifmo S. Y przykłady uczą niezliczone, że y nay- 
fiinieyfze wyftgpki, o których także Pifmo S. mówi: Sprawiedliwy 
iitdmkroi upada nie ominą śig z tym to czyfcowym ogniem przy 
zeysćiu z tego świata dufzy, r przyjdzie do nieba. W Dziejach 
Zakonu Cyfierikiego jeft o j dn m Zakonniku, że był w czyfcu za 
to, jak fam objawił po śmieić* ¿e w chorze ná te iłowa: Chwała 
Oycu, y Synovi, y Duchowi S. nie íktonilgłowy; w dziejach także 
Zakonu Kapucyńskiego w roku ióo?. je ił o jednym Braćifzku zakon­
nym, że była widziana dulza jego po śmierci w pofiaći człowieka 
ná rożnie pieczonego za to, co drewek wigeey trochg nad potrzebg, 
ná ogień, w kuchni fiużąc, przykładał. O Sie Arze S. Dominika czy- 
tamy, że śig Bratu temu Świętemu ukazała z czyfca, na i$. dni tam 
naznaczona zá to, że z telli przez okno z upodobaniem dúchala 
śpiewania wefelnčgo ná ulicy. O Witalinie Panience świątobliwey 
pifze Laccycyufz, że gdy jey grob nawiedzając S. Marcin fpytał z 
poufałości dawney: Witalino, czy jużże śig z Bogiem ćiefzyfz? u- 
fiyfzał cudowną odpowiedź: jefzczcm zatrzymana dla tego՜ że w 
piątek w dzień Męki Zbawiciela,myłam głowę bez pilney potrzeby. 
To tak święte y niewinne śćiflych nawetZakonow pokutne dufze za 
tak małe przewinienia ognia tego nie ufzly, wzglg.dem ktorego nafz 
malowany zda śig, -według wielu objawienia, y textu pomienionego: 
będzie prawi,zbawion,tak jednak, jakby przez ogień, gdyż prawdzi­
wie bgdą gorzeć fprawy, to jeft, du íze za fprawy przeizlego żywota. 
Teraz dulza nafza, to jeft, my fam i ciałem obłożeni, á nie zćierpie- 
my Ekierki, á coż wyzute dufze z ciał fwoich у wrażone w owe 
huty podziemne cierpią. Jakże śig nam zuchwałym nie bać raczey? 
jak tych Męczenników fprawiedjiwośći BoJkiey, nie ratować, żeby 
też у oni wybawieni do nieba, nas także ratowały z tych mąk, jak 
sig tam doiłaniemy doznając obcowania'y pomocy Świętych. A że 
przez to obcowanie Świętych, może śig też niejako rozumieć у u- 
czeftnictwo Świętych w Kościele Bożym Sakramentów, zofbbna o 
nich niżej dajc śig nauka.

ROZ-
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ROZDZIAŁ DZIESIĄTY

0 odpuszczeniu grze chav, ciał zmartnychwjianiu,y żywocie 
wiecznym.

pytanie; Coż wyznawamy, mówiąc: grzechów՛ odpufzćzenie ? Odp: 
Ze nam Pan Bog gotow odpuścić у nayćigżfze grzechy, byleśmy 

za nie pokutowali.
Pyt: A wfzak Pan JEZUS Zbawiciel za nas pokutowali Odp: Ale 

chćial, żebyśmy у my pokutowali, mówiąc; Jeżeli pokuty czynić 
nie bgdźiećie, wfzyfcy poginiećie.

Pyt:Kiedyż bgdźie ćiat zmartwychwstanie? Odp: Na o itatni dzień 
fądny.

Pytań: A v/fzak ciała nafze zgnijg, у w proch śię obroc), jakże 
zmartwychwftaną? Odp: Przez Wfzechmocność Boik).

Pyt: A czemuż w tychże ciałach Aa niemy na Ąd Boży) Odp: Bo 
jak teraz dufzą у ciałem fłużym Panu Bogu, tak dufzą у ciałem od- 
bierzem nagrodg.

P. Czemuż śig w ziemi chowaj) ciała,nie zaraz po śmierci odbie­
raj) nagrodg, jak у dufze ich? Odp: Dla pamiątki nafzey na śmierć, 
у ná przyfzîe zmartwychwiłanie.

Pytań: Czy wfzyftkieź ciała ożyją? Odp: Wfzyítkie, ále jedne nå 
uwielbienie, drugie ná potgpienie.

Pyt: Jakież bgd) ciała uwielbione? Odp: Pigkne, prgtkie, fub- 
telne, у nieikaźitelne.

Pyt: Jakże bgda pigkne ciała uwielbione? Odp: Jafne у ftroyne 
nakfztałt Ciała ChryRufowego ná górze Tabor.

Pyt: Jakże bgd) prgtkie, fubtelne, у nieikaźitelne? Od: Jako myśl 
ludzka, у jako Ciało Chryftufowe po z martwych witaniu fwoim. 

Pytań: Zkgdźe poznać, że Ciało Chryftufowe było fubtelne jako 
mysi ludzka,po zmartwychwstaniu fwoim? O dp: Bo prżenikło przez 
kamień grobowy, y przez drzwi zamknione w wieczerniku.

Pyt. Zk)dże poznać, że Ciało Chryftufowe po zmartwy c h witani u 
fwoim było prgtkie jako myśl, nic dufzy nie obciążające? Odp: Bo 

w nim 
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w nim bez Skrzydeł у pomocy żadney wftgpił ná niebiofa.
Fyt: A byloź wtenczas jafne jak przedtym ná górze Tabor? Odp: 

Byío, ále przyćmione dawn) poftaći), żeby Go poznali Uczniowie.
Pyt: То у ciała nafze podobne bgdą w niebie? Odp: Podobne, 

jak mówi Pifmo S. zajaśniej) Sprawiedliwi jako Słońce.
Pytań: A bgd@ż przytym mogły cierpieć boi jaki, álbo chorobę, 

Karosé, albo śmierć? Odp: Nigdy, ná wieki. ճ
Pyt: A ciała też potopionych jakie bgdș? Odp; Szpetne, Ćiefzkie, 

bolejące ná wieki.
Pyt: Jakiż bgdźie żywot w ciałach zmartwychwstałych ?' Odp- 

Żywot wieczny.
Pyt: Któż nam obiecał żywot weiczny ? Odp: Sam Pan JEZUS, 

mowi9c: у poyda ći ná żywot wieczny, ći zaś ná mçki wieczne"
₽.у(? Czemuż Pan JEZUS obiecał żywot wieczny Świętym? Odp: 

Bo ich me bgdźie miał już za co śmiercią karać ná wieki.
Pyt: A potopionym czemu naznaczył mpki nieskończone ? Odp- 

Za wzgardg nieskończonego Majeftatu Bojkiego.
Pyt: Coż śi£ tu znaczy flowo; Amen? Odp: Zaprawdę
Mozę śig też znaczyć: IViecA toż Słowo An%n, ftofujac

jez. wiecznego, tak pożądanego, w którym co do dufzy be-
dzie widzenie Boga, to jeft, poznawanie у doznawanie wfzyftkich 
dóbr nieskończonych, które ma w fobie, jak tylko dulza bedźie mo- 
gła poj)c. A to pojgćie wfzyftkich żgdzy ludzkich nie jednakie be- 
dzie w każdym, ále według zaftug wigklze, álbo mnieySze. Ciak 
także wzglgdem zmyfiow Swoich: oczy bgd) miały widzenia prze­
ślicznych, a rożnych w urodzie у ftroju okazałości ćiał uwielbio- 
Pyc ;y mieyfc, у widokow Niebieskich, nad pojgćie teraznieyfze. 
Ulży także z muzyk, у śpiewania, у pochwał Boikich, у Świętych, 
ba y włafnych każdego cnot, у zaftug życia. Smak także y\¿zy: 
ftkie zmyfty ciała zgodne do uczciwego у pomyślnego ukontento- 
wania bgd) miały zaSłuzone pociechy, których wyrazić, ba v myślą 
ogarną nie można na ziemi. S. Paweł był zachwycony do nieba 
a fotym nie mógł wyrazić, co widział, tylko wzdychał, mowi)c:

֊ ani
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áni oko widziało, áni ucho fłyfzało, áni fcrce ludzkie pojąć może, 
co tam Bog zgotował kochającym śig. S, Auguftyn chćiał śig radżić 
S. Hieronima, coby też pifać o żywocie przyfzłym w niebie, á że 
wtenczas S. Hieronim już umarł, w tym razie ukazał śig mu z nie­
ba, mówiąc: Patrz, czy możefz zliczyć gwiazdy ná niebie, proch 

/ w morzu, y krople, łatwieyći to wfzyftko uczynić, niż wyrazić 
chwałg Niebieiką, kto rey żebym nie widźiał już, nigdybym tak wie­
le o niey nie trzymał. S. Szczepanowi, gdy widźiał niebo otwarte 
nad fobą, nie ćigfzkie było y kamienowanie mgczeńlkie. A coż ro­
zumieć o wieczności owego żywota, jak o koronie albo wieńcu, w 
którym końca nie znaydźiefz. Co tam za roikofzy, które śig nigdy 
nie uprzykrzy, co za chwała, która śig żadna pogard) nie przerwie, 
co za życie, ktorego śmierć, áni choroba, y fkaza żadna nie dotknie 
ná wieki. Tysiąc lat, jako jeden dźień, który przefzedł przed obe- 

\ cnośćią Bolką, mówi Pifmo świgte, zdadzą śig w owey fzczgśliwośći.
Sławna o jednym Mnichu hiftorya, co śig zamyślił, jak też to tam 
w niebie przez nieskończone wieki, nie uprzykrz) śig róíkofzy y 
chwała. Aż mu Pan Bog zdarzył takiego ptafzka, który przed nim 
zaczął ślicznie śpiewać. Ledwo co śig zafiuchał owego śpiewania, 
Skrada śig do ptafzka, chcąc mu śig przypatrzyć, y przyfłuchać le- 
piey, na tych mi aft go fpłofzył. A powracając z pufzczy do Klafzto- 
ru, znalazł infzą bramg, infze budowanie, y Kośćioł, infzyćh w nim 
Zakonników, nie tych, co zoftawił, pyta: co to za odmiana w tak 
krótkim czasie? oni wzajem pytają, zkąd przyfzedł: przypomni), co 
czytali w dawnych Annałach czyli Dźiejopifaęh domowych, jako 
Mnich jeden, po imieniu go czytając, wyfzedł na pufzczą, y nie wie­
dzieć, gdzie śig podział, ten śig przyznaje do imienia, y opowia­
da krotką z owym ptafzkiem medytaćyg, á oni mu trzy ft a lat w o- 
wey chwili wyrachowali, przez które Bog cudownie go chował jak 
Eliafza y Ęnocha w raju, bez żadnego posiłku, ukazując jak nieu- 

\ przykrzone w niebie y naymnieyfze pociechy. Coż mówić o innych 
гоДоГласЬ.у zupełnym wfzyftkich doskonałych w niebie żądzy ludz­
kich ukontentowaniu, na czym prawdziwe błogoflawieńftwo zależy.

O jak
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O iak prgtko mijają w nim lata nieteikliwe, á przecie niefkonczo- 
ne; bo żeby kiedyżkolwiek Swigći fpodźiewali śig to tak fzczgśliwe 
życie fwoje utracić, jużby śig o to tprbowałi, jużby z tey miary 
nie było zupełne żądzy ich ukontentowanie. Ta bowiem w nas przy­
rodzona żądza ukazuje wieczność błogoftawioną, że śig żadnym do­
brem Stworzonym nafyćić nie możern, jak ten Mnich jednym pta- 
fzym głofem przez trzyfta lat nie mógł śig naćiefzyć. Ażby chyba 
dobro w doskonałości y rożnośći fwojey było nieprzebrane, jakie 
jeft w famym Panu Bogu, y oraz pewność wiecznego używania y 
opływania w tym dobru nieprzebranym, dopiero śig żądza ludzka 
zupełnie ukontentować może. A zatym jako Pan Bog ftworzyt tak 
przepaśćifte w tych dwu żądzach ferce dóbr nieprzebranych, y 
wiecznego używania ich, tak je fam napełnić może, y napełni da- 
wfzy nam pewność y z przyrodzoney żądzy, y z obietnic nieomyl­
nych, które Swigći w Panu Bogu widzą jawniey, y tą pewnością 
wiecznego dóbr Bolkich używania, ćiefzą śig zupełnie.

CZÇSC PIĄTA KATECHIZMU

ROZDZIAŁ PIERWSZY.

Zalecenie Przykazań tychże.
pľ'tanit: Coż mamy czynić, żebyśmy doftąpili żywota wiecznego?

Odp: To, co Pan JEZUS rzeki młodzieńcowi: Jeśli chcefz wimść 
do żywota, choway przykazania.

Pytań: Ktoreż to fą Przykazania Boże ! Odp: Dźieśigćioro Boże 
Przykazanie: Jam jeft Pan Bog twoy, którym ćig wywiódł z źiemi 
Egiptlkiey, z domu niewoli. У tam dalty.

Pyt: Coż to przeznaczyło wybawienie z Egiptlkiey niewoli? Od: 
Wybawienie nas wfzyftkich z niewoli fzatariikiey.

Pyt: Czemuż Pan Bog tey przemowy zażywa ! Odp: Zebyśmy mu 
Jepiey flużyli, jak idudzy wybawieni z niewoli.

Bb Pyt:
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Pyt: A byłyż przed tym wyprowadzeniem z Egiptu, Przykazania 
Boże. Odp: Byty tak, jak S. Paweł mówi: Prawo Boże napifane na 
fercach, to jelt, na fumnienin każdego.

Pyt: Coż to jeft iumnienie? Odp: Zdanie włafne fzczere w tym 
co Mg godzą, y nie godzi.

Pyt. Czemuż Pan Bog przy tym zdaniu dat wolną wolą człowie­
kowi do zezwolenia na grzech? Odp: Bo nie chćiał mieć flug przy- 
mufzonych. o r j

P. A to czemu? O. Dla wigkfzèy chwały fwojey.y wyftugi naizey. 
Jakże Pan Bog ponowił Przykazanie fwoje ? Odp: Podał je 

na dwu tablicach kamiennych Moyzeizowi.
Pyt: Czemuż były tablice kamienne ? Odp: Bo miało być prawo 

trwałe, nieodmienne. J
«» p-.z.i,iy

Pyt: Ktoreź były przykazania na pierwfzey tablicy? odp. Trzy 
pierw íze, które nąleżą do miłości Boga.

Pyt: Ktoreź byty na wtorey tablicy ? Odp: Siedm poślednieyłze, 
które należ) do miłości bliźniego.

Pyt: Wieleż jeft wfzyftkich Przykazań Bożych? Odp: Dziesię­
cioro, jak palców u rąk, żebyśmy je jak na palcach wiedzieli.

Pyt. A możnaż wfzyftkie zachować ? Odp: Można, boby Pan Bog 
niepodobnych rzeczy nie przykazywał, y nie karał za nie.

Pyt; A kiedy kto niechcący przeftąpi jakie przykazanie, czy grze- 
fzy : Odp: Nie, bo gdzie poftrzeżenia y zezwolenia nie maíz,‘"tam 
y grzechu me maíz.

Nic darmoć Pan Bog mówi przez Moyzeiza do ludu: Przykazani* 
.moje, nie ią nad ciebie. A lubo człowiek czuje przeciwną ikłonność 
zcpfbwaney natyry do grzechu, nie grzeiży jednak, póki nie ma u- 
podobania w tey iktonnośći, y zezwolenia nå nig. Toć y S. Paweł 
wyznajei czuję, prawi, drugie prawo w członkach moich przeciwne 
prawu myśli mojey; to jeft, iumnieniu przeciwne czuł podniety do 
złego. A z tym wfzyftkim, jak dulza nad ćialem, tak iumnienie 

wolne

. __________ W Ус <9 X W»________________

wolne panuje nad wfzyftkiemi pożądliwośćiami przyrodzonemu, nie 
żeby je cale umorzyło, ále że śig im może fprzećiwiać, nie poddać, 
póki chce przy pomocy Bożey. O Rodzicach S. Jana Chrzciciela 
mówi Ewangelia: że byli poftgpujący we. wfzyftkich przykazaniach 
Pariłkich. Toż czytamy o S. Symeonie Starcu, у Annie Prorokini. 

r Toż o SS. Patryarchach, Prorokach; á nie tylko niektórym, ále у 
wfzyftkim ludziom można zachować to prawo Boże, jak do niego 
Pifmo S. pobudza: Boga śig boy, á Przykazania Jego zachoway, to 
jeft, bowiem każdy człowiek.

ROZDZIAŁ WTÓRY

0 pierwfzym Przykazaniu.
pYtanie: Czegóż tu Bog zakazuje: Nie bgdźiefz miał bogow cu- 

"*■ dzych przede mną ? Odpowiedź: Zęby żadney rzeczy nie mieć za 
Boga, tylko tego, co ftworzył świat cały. \

Pyt: Ktorzyż grzefzą przeciw temu przykazaniu ? Odp: Wízyícy 
A bałwochwalcy, którzy rzecz /tworzoną mają za Boga.

pyt: A my też czy nie popełniamy bałwochwalftwa, kiedy czćie- 
iny obrazy święte ? Odp: Nie, bo o brazo w nie mamy za'żywe Bogi, 
ale za wyrażenia święte.

Pytań: A wiza к w tym przykazaniu zakazał Pan Bog obrazow у 
rzeźby? Odp: Zakazał, ále jako bałwanów czcić za żywe Bogi.

Pyt: A za wyrażenia święte mieć у czcić obrazy czy zakazał Pan 
Bog ? Odp: Nię, у owfzem kazał ftawiA złotych Cherubinów przez 
tegoż Moyzeiza na Arce Przymierza.

Pyt: Coż to jeft Arka Przymierza ? Odp: Skrzynia złota, w ktorey 
Moyzefz złożył tablice Przykazań Bożych.

Pyt: A w nowym zakonie czym Pan Bog utwierdza cześć obrazow 
Świętych ? O lp: Cudownemi na wielu mieyfcach laikami fwojemi.

Pyt: A jeftże jaka żywość w obrazach cudownych, które śię mie­
nią czafem, у płaczą? Odp: Nie maíz żywości, ále tylko cudowna 
odmiana tego wyrażenia.

»ytan: A czemuż Pan Bog te cudowne odmiany czyni? Odp; Dla 
ВЪ 2 utwier- 



utwierdzenia nabożney uwagi, y czći Obrazów Świętych.
Pyt: Ktoreż fą jefzcze grzechy przeciw temu przykazaniu? Odp: 

Wfzelka niewierność pogańfka, żydowika, y heretycka.
Pyt: Coż jeft niewierność pogańika? Odp: Co w jednego Boga 

Twórcę świata nie wierzy przeciw rozumowi. А
Pyt: Coż jeft niewierność żydowika? Odp: Która wierzy w Boga, 

ále obietnicom uiszczonym Bofkim o Chryftuśie Panu nie wierzy.
Pyt: Coż jeft niewierność heretycka? Odp: Która wierzy w Chry- 

ftufa, ále ChryftuSowi, у Ewangelii Jego nie we wfzyftkim dowie­
rza, у Kościoła nie iludía.

Pyt: A wolnoż księgi tych niewierności czytać, albo o wierze z 
kim dyfputować ? Odp: Nie wolno, kto nie ma na to pozyolenia.

Pyt; Ktoreż ia jefzcze grzechy przeciw temu Przykazaniu? Odp: 
Czarodźieyftwo, у zabobony, świętokradztwo, у świętokhpftwo.

Pyt: Coż to jeft czarodźieyftwo? Odp: jeft wyraźna, albo nie- 
■wyrażna zmowa z czartem przeciw Panu Bogu.

Pytań: Czemuż jeft czarodźieyftwo przeciw temu Przykazaniu? 
Odp: Bo w nim człowiek djabla obiera za Boga na pomoc.

P. Coż to jeft zabobon? O.Jeft próżna wiara w jakich obyczajach.
Pyt: Po czymże poznać tg prożng wiarg? Odp: Kiedy bez flu- 

fzney przyczyny jakim Sprawom wierzemy.
Pytań: A Snom czy wolno wierzyć ? Odp: Wfzyftkim Snom nie 

wolno, chyba takim, które maja przeftrogg zbawieni#.
Pyt: Coż to jeft świętokradztwo? Odp: Jeft zelżenie jakiey świę- 

tey rzeczy, albo mieyfca, albo Sprawy, albo o Soby Bogu poświgeoney.
Pyt: Coż to jeft świętokupftwo ? Odp: Jeft przedawanie albo ku­

powanie Duchownych darów Bożych nieofzacowanych.
Pyt: A nie jeftże to świgtokupftwo,dawać na MSz.) S. od Chrztu, 

albo od ślubu, od pogrzebu ? Odp: Nie jeft, bo tu nie dary Du­
chowne nagradzają śig, ále praca Kaplarifka.

To świgtokupftwo zaczęto śig od Symona czarnoksiężnika, który 
dla zachęcenia ludzi do czarów Swoich, chćiat kupić od S. Piotra 
Apoftola dary Ducha S. mówienia rożne mi językami у cudów cży- 

nieaia, 

nienia, jako jeft w'Dziejach Apoñolíkich; ále go za to przeklął 
Piotr S. á drudzy przydają, ź$ gdy śig ow czarownik mocą djabel- 
fką wynosił w gorg na powietrze przed ludem, S. Piotr zaklął oiefa, 
y odpgdźił od niego, á on fpadf, y połamał nogi. Zkąd naprzód 
poznać rożność czarów od cudów Bożych, źe w czarach moc dja- 
btlika, y poftuga tego niewidomego ducha złego, y to dwojakim 
fpoiobem, albo przez omamienie łudzi przytomnych, jeśli do nich 
ma wolny przy fig p za dopuszczeniem Bofkim, że im wzbudzi,jakie 
chce, fenne widoki, jakie w-igc ludźie y nie śpiący w gorączkach 
miewają bez omamienia fzatarifkiego, z natgżonych lennych humo­
rów wyrażone obrazy rożne y widoki, tak bies, jako duch fubtelny 
przenikający w ludziach zdrowych wzbudzić może humory fenne, 
y widoki.jakie chce,z dopufzczenia Bożego, że im śig będzie zdało 
dziwo takie, jakiego w famey rzeczy nie maíz. Drugim fpofobem 
bez omamienia w famey rzeczy może bies jako fztukator y kome- 
dyant nad ludzi dowćipnieyfzy, bo choć łafkg Solką ftraćił, ále na­
tury dowćipney AnjeHkiey me ftraćił, może tedy y w famey rzeczy 
taką udatność pokazać, że śig zda cudem, á w famey rzeczy nie bę­
dzie cudem, ale zwyczaynąy naturalną czartu fprawą. Naprzykład 
wetknie ncż w śćiangbaba, á mleko z niego ciecze,młóci czarownik 
ftomg, á ziarna, jakie chce, z niey pry łkają, bo bies wybiera gdzie 
indźiey zboże, á tu przenosi, mleko z cudzey krowy doi, á czaro­
wnicy leje, według umówionego przymierza y znaku; przedzierz­
gnie śig wiedźma w frokg, albo znachar w wilka, czyli w inną rzecz, 
bo go bies zaftoni tumanem podobnym ziemi, albo wodzie, czy 
ścianie, przy czym ftoi, á ukaże patrzącym poftać froki, albo fzka- 
py, wilka; poftaći bowiem rożne biesi fobie formować, y drugim 
mogą, czy z obłokow, czy z humorow źiemfkich, jak y Anjołowie, 
y dulze ludzkie z tamtego świata w rożnych okazałośćiach widzieć 
śig dają, lakéi czarownice latają ná łyfe gdzieś gory, bo ich djabli 
nofzą, jak y tego Symona czarownika nosili. Ale z tym wfzyftkim 
bies y w naywigkfżych czarach prawdziwego cudu, to jeft, odmiany 
przyrodzenia uczynic nic może, żeby naprzykład z nifzczego choć 

jedno
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jedno ziarko uczynił, albo kroplę mleka, albo człowieka w famey 
rzeczy w frokg przemienił, albo zdrowie dał komu bez żadnej 
lekarftwa y przyrodzoney pomocy, y tym podobne prawdziwe eu,, 
da czynił, y odmianę natury, tego bies nie dokaże, bo to dźieio 
parnego Boga, który mocy fwey cudotworney y Świętym (ługom 
fwoțm pozwolić może według potrzeby ich, y zamiaru Ńayśw: woli 
fwojey. Jakie cuda Boże prawdziwe w famey tylko Wierze Kato- 
lickiey Chrześćiańikiey dzieją śig na utwierdzenie jey od Boga, á w 
zadney inncy niewierności ich nie w idąc. Cuda prawe prowadzą 
ludzi y zachęcają do czci więkfzey P. Boga, á czary do grzechó w: 
zemfty, albo chciwości zbytniey, roikofzy zakazaney, krzywdy, y 
tam daley. Cuda prawe znakiem świątobliwości wielkiey tych lu- 
dźi, przez których śig dzieją, á czary, jako y czarci, Świętych, y 
swiątpśći żadney, nawet przeżegnania znieść nie mogą. W czarach 
jednak, choc uftąpi btes odpędzony, ále co w człeku, albo w bydle- 
ciu zaczarowanym popfowaf, to śig może lekarftwem uleczyć, któ­
rego ná to trzeba zażyć. Czafem zaś bies nieuftępuje dla grzechów 
ludzkich, za ktoremi ma przyftęp, albo dla więkfzey zafługi utra- 
pionego, albo dla ukajania drugich, lub innych przyczyn Bogu 
wiadomych. W czarodźieyikich zaś (prawach bywają pozory na­
bożne, naprzykład: przy odlewaniu ołowiu, wołku nad chorym, 
albo odczynianiu urokow, bywają fzeptania pacierzy, wfpominanie 
Swigtych Imi n, ále tym pozorom nie wierzyć, kiedy (prawa jeft po- 
deyrzana, bo to tylko pokrywka złości. Takie owe wróżki na sitko, 
gdzie czytają Ewangelią, takie cygańskie proroctwa z nabożnym 
VTzeczv Imion Swigtych wfpominaniem, y inne obludy fzatańikie, á 
prawie świgtokradzkie używanie na złe tak świątobliwych znaków. 
Alieyfca zaś świętego, jako to: Kośćiołow, Cerkwi, Cmentarzów, 
Klafztorow, bywa świgtokradzkie zelżenie krwią ludzką, ále z gnie­
wu wylaną, albo dobrowolną zmaząvćielefną. Ofoby Bogu poświg- 
coney, jako to: Kapłana y Zakonnika, gjbo Zakonnicy zelżenie świg- 
tokradzkie bywa, przez złośliwe potrącenie, (zarpante, nie tylko u- 
derzenie, albo inną fromotną (prawą zhańbienie. Sprawy także

'Wig- 

świgtey, naprzykład fpowiedźi, albo kommunii niefżczcre, obłu­
dne," ná złe używanie, jeft świętokradztwem. Rzeczy nawet Bogu 
poświęconey żelźenie jeft takimże grzechem świętokradztwa, na­
przykład: naczynia Nayświgt: Sakramentu,.nie każdemu wolno sic 
dotykać. A y Kapłańskie nawet używanie ma śig w tym oglądać ná 
ftrafztiy przykład Ozy Kapłana ftarozakonnego, który w drodze że 
śig śmieiey dotknął Arki Pańfkiey, nagłą śmiercią od Boga (karany, 
bo śig w tych wfzyftkich (prawach ziiiewaga famemu P. Bogu dzieje.

ROZDZIAŁ TRZECI

0 ivtorym Przykazaniu.
pYtar.ie: Coż śig zakazuje w wtorym Przykazaniu ? Odț; Wfzelka 

nieuczciwość Imienia Bofkiego.
Pyt: Gdzież śig przytrafią ta nieuczciwość? Odp: W bluźnier- 

ftwach, krzywoprzyśięftwach, y w niegodziwych ślubach.
Pyt: Coż to jeft blu-źnierftwo ? Odp: Jeft zelży we Imienia Bo- 

fltiego, y innych flow świętych używanie.
Pytań : Coż jeft ktzy woprzyśigftwo ? Odp: Jeft wzywanie Pana 

Boga ná świadectwo w fałszywych rzeczach.
Pyt: A w prawdziwych rzeczach czy wolno przysięgać ? Odp; 

Nie wolno, chyba fąd, albo pilna potrzeba każę.
Pyt: Jakież to (ą śluby niegodziwe ? Odp: Kiedy kto przysięga, 

‘że to uczyni, co śig czynić nie godzi.
Pytań: A powinienże taki ślub wypełnić? Odp: Nie powinien, 

boby nowy grzech popełnił.
Pyt: Ktoreż fą godziwe śluby ? Odp: W których śig Pariu Bogu 

ślubują fprawy dołkonalfze, niż ich opufzczenie. 1
Pytań: Jakoż śig jefzczé wzywa Imię Boże nadaremno ? Odp: W 

lekkomyślnych przysłowiach, y nieuważnej; modlitwie.
Pytań: Jakże śig naylepity oduczyć takiego lekkomyślnego przy- 

iłowia ? Odp: Przez wieczorpy rachunek fumnienia.
Pytań: Kiedyż grzefzemy nieuważną modlitwą? Odp: Kiedy do.- 

browolney przefzkody zażywamy w modlitwie bez potrzeby.
Trzeba



Trzeba jednak wiedzieć, że kiedy pilna potrzeba zachodź! 
urzgdu należąca, raczey modlitwg nie tak pilną przerwaćj jak u- 
czyniła owa Zakon nica,gdy... І? na modlitwie w cciii Pan JEZUS ma- 
zoAawif¿ Pana JEZuZk^ mowiąm zoftZ^ćZe"dA ćiebiefm^ 

Ո ślubowała poftuizeńftwo. Powroćiw&y, znalazła
ь z Gościa fwe^o juz w mg%my poftaći, który jey rzekł: tak mig 

rwJ ° pociechg twojg, przez tg chwilg poftuizeńftwa 
twego. O czym Lonner w tytule: Pofłuizeńftwo. Nie wadzi y mo- 
dlitwg przerwać, kiedy powinność urzgdu pilnieyiza tego potrze- 
buje. Daremne zaś w przysłowiach wipominanie Imienia Bożeno 
naylepiey sig odwyknie przez wieczorny rachunek iumnienia, przy - 

tego, jak y innych złych natogow oduczyfz. Ślubów także ftr¿edz 
Sig nieuważnych. Jaki czytamy w Pifmie S. uczyniłJefte wódz ludu 
Bożego, gdy idąc na woyng, obiecał Panu Bogu: jeśliby wygrał, dać 
na o harg całopalenia to, co by mu powracającemu zaizło z domu 
drogg. Alic córka jego zafzta mu, witając Qyca, dopiero śie po- 

rzegł, y jako Lyranus tłumaczy, że jey nie zabijał ná całopalenie, 
bo to bydłu tylko przyzwoita była fprawa, ale ją ná zachowanie 
czyitosci pamenikiey do śmierci, namówił, y Bogu ofiarował, ná co 
ona zezwoliła. Chwalebne też śluby czyftośći, y doikonalfzego Za- 
konnego zycia nft mogą być od każdego Kapłana rozwiązane, ani 
odmienione. Słowem, wzywania Imienia Bożego nadaremno, wy- 
itrzegac 6ig, jako przytomnego Pana tak wielkiego, żebyśmy też y 
w godzing tmierći godni byli wymówić: JEZUS, MARYA.

ROZDZIAŁ czwarty

0 trzecim Przykazaniu.
jpi tanie: Çzemuz to iłowo: Pamigtay, przydane w trzecim Przy, 

kazaniu ? ՕճթօռՀսճճ; Zebyśmy w codziennych zabawach święta 
ше zapominali. ՛ p^t;

_______

Pyt: Czemuż Niedźielg świgćiemy, nie infzy dzień w tydzień ? 
Odp; Bo w Niedźielg Pan JÉZUS zmartwychwstał, у dokończył 
Sprawy odkupienia świata. v

Pyt: A przed przyiśćiem Pana JEZUSOWYM ná świat, który dzień 
świgconoł Odp: Sobotg.

Pyt: A to czemu Î Odp: Bo w Sobotg Pan Bog dokończył Utwo­
rzenia świata.

Pyt: A terazże niepowinniśmy w Niedźielg rofpamigtywać ftwo- 
rzenia świata ? Odp: Powinniśmy, bo w Niedźielg zaczął Pan Bog 
świat tworzyć, á w Sobotg dokończył.

Pyt: Czemuż Pan Bog mogąc jednego momentu świat ił wo rzyć, 
przeciągnął te fprawg przez tydzień? Odp: Zęby ludziom dał przy­
kład codźienney roboty, у świgtego odpoczynku.

Pyt: Za coż ten dzień świgty pamiątki ftworzenia у odkupienia 
świata, w Polfkim jgzyku nazywa śig Niedźiela? Odp; Zęby w świg- 
to nie dźiałać robot zakazanych.

Pyt: Jakież roboty zakazane w świgto ł Odp: Słuźebnicze, jako 
to rzemiofła, у gofpodarfkie roboty.

Pyt: A kiedy pilna potrzeba, czy wolno w świgto robić ? Odp: 
Wolno, jeśli tak pilno, jak Pan JEZUS rzeki: Jeśliś woł, albo ośieł 
wpadnie w ftudnią, izaliż go у w świgto nie podźwigniefz.

Pytań: Czemuż to fiuźebnicze roboty zakazane w świgto 1 Odp: 
Zęby człowiek wolnieyfzy chwalił Pana Boga.

Wyraził tg powinność Pan Bog przez Proroka w Pfalmie 4Հ. 
Nie dźiałayćie, á uważayćie, jakom Ja jeft Bogiem. Jakoż naylepiey 
w świgto poznać może Pana Boga у nayproftfzy człowiek uwolni- 
wfzy sig od robot źiemikich, á uważając tak pigkną у porządną 
ftrukturg całego świata, domyślając śig Sprawcy у Rządcy wfzy- 
iłkiego. Poganie nawet mgdrśi porzucali fortuny y ftarania ziem­
skie, żeby wolnieyfzą myślą mogli uważać dzieło ftworzenia świa­
ta, obroty planet niebieikich, odmiany powietrza, у nature rozli­
cznych plonow у żywiołów ná ziemi, chwaląc zá wfzyftko Twórcę 
świata, y ná tey chwale Bożey naywigkfzą fzczgśliwość życia ludz- 
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kiego zakladali. A coż gdyby do tego przydać w święto rozważanie 
lalki odkupienia świata, y hipe Tajemnice świętym dniom przy­
zwoite y naznaczone. Dla tegoć to rozważania zakazane iníze ro> 
boty, żeby człowiek wolnieyfzą myślą chwalił Pana Boga. A jako 
czytamy w Pifmie S. furowie Pan Bog (karał w tym przewinionego, 
bo za zbieranie tylko drewek w święto,kazał człowieka ukamieno­
wać. Cięfzkać to kara, ále względem piekielney, ba y czyfcowey 
kary malá, zá wzgardę uftawy Boikiey, zwłafzcza nie w pilney po­
trzebie, bo w pufzczy nie trudno było o drwa y innego czafu. A 
przeciwnym fpoiobem poćieizną obietnicę Bolką czytamy w księ­
gach Kapłańlkich w Rczdź: 26. Strzeżcie świat moich, y drżyićie 
przed świątynią moją, Ja jefłem Pan: Jeśli w przykazaniach moich 
chodźić bgdźiećie, dam wam defzcze czafow fwoich, y ziemia wy­
da plon fwoy,y drzewa owocem śig napełni;; y tam daley. O jak 
pewny znak y fpofob żyznych lat, zachowanie świat,y innych Przy­
kazań Bofkich. Zęby ludzie wiernie Panu Bogu. flużyli, y pańfzczy- 
%ny Jego Boikiey przestrzegali, pewnieby Pan Bog lepiey dniom ich 
roboczym pobłogofiawił. A wfzakći nie ćięfzka ta pańfzczyzna Bo­
lka: nie działać w święto, jako Niedzielę Jan S,w objawieniu fwoim 
Dniem Pańfkim nazywa, ále zaraz z rana dom rofporządźiwfzy, u- 
dać śig do Swiÿtnicy Boikiey, ze czcią y nabożeństwem przyzwoi­
tym, zabawiając śig ram z przytomnym zwła Szcza w Sakramencie 
utajonym Panem, przeprafzając zá grzechy, dziękując zá talki, у o 
dalíze profzgc, czekać ofiary przez ręce Kapłańskie, y nauki z Ewan­
gelią pofiuchać. A powroćiwfzy do domu, nie robić, wyjąwfzy te 
roboty,bez których śig obeyść nie można, jako to: jeść gotowanie, 
bydła opatrzenie,.albo też zabawy mierne dla rozwefelenia, nie 
trawiąc jednak wigeey na nich świętego czafu, ále raczey nå chwale 
Bożey, przez nabożne rozmowy,y śpiewania pieśni świętych, przez 
rozmyślanie fpraw Bolkich: Stworzenia, odkupienia, y innych taje­
mnic Wiary S. ucząc tegoż dziatki małe, y pacierza, katechizmu, 
ile kto pamięta; Iłowem, ile można,Bogu há chwałę dzień cały po­
święcić, toto jeft święto święcić.

ROZDZIAŁ PIĄTY

0 czwartym Przykazaniu.
PI' : Ktoreż czwarte Przykazanie, y co Pan Bog do niego przydaje? 

O. Czćiy Oyca,y Matkę twoję,chceSzli żyć długowieczny nå ziemi. 
Pytań: Czy każdyż, kto czci Rodźicow,długowieczny ná ziemi ? 

Od:Każdy, к toby tey obietnicy infzemi nie przeizkadzał grzechami. 
Pyt: A czemuż Swięći niektórzy nie byli długowieczni ná źiemii 

Odp: Bo znać fami tego nie chćieli.
Pyt: Jakże mamy czćić Rodźicow nafzych? Odp: Z miłością, po- 

fluizeńftwem, у z polityką według Sianu Swego.
Pyt: Ná czymże miłość Rodźicow zależy? Ódp: Zęby im dobrze 

życzyć, y do tego pomagać. x
Pyt: A pofłulzeńftwo czy we wfzyftkich rofkazach powinniśmy 

Rodzicom nafzym? Odp: We wfzyiłkich, które śig nie Sprzeciwia­
ją wyraźnie woli Bożey.

Pyt: Co też Rodźicy wzajem powinni dziatkom fwoim? Odp: 
Miłość w wychowaniu, grozę, у przykład cnot świętych.

Pytań; Czy tylkoź czćić Оуса, у Matkę? Odp: Nie'tylko, ále.też 
Przełożonych nafzych.

Pyt: A Przełożeni co powinni (ługom у poddanym fwoim? 
Odp: Toż, со у Rodźicy, według Stanu у potrzeby każdego.

Pytań: A innych bliźnich jako czćić'mamy ? Odp: Każdego we­
dług przyzwoitości.

Powitań, mówi Pifmo S. przed śiwą głową. A tym barźiey Prze­
łożonych od Boga czćić mamy, choćby młodfzych laty, jako pod­
dani nawet pofłańcow у nadSławcow dworlkich Słuchają. Y trzody 
nie tylko Starym paiłerzom, ále y naymnieyfzym paftufzkom polłu- 
fzne. S. Paweł w liście do żydów, upomina wiernych: Bądźcie po- 
iłufzni Przełożonym wafzym, oni bowiem czują, jakoby zá dufze 
walze rachunek oddali. To jelt: Panowie zá (ług y poddanych, go­
spodarze zá czeladkę y naymnieySzych paltufzkqw, jak żyją, czy po 
Chrześćiańlku, czy umieją pacierz? czy wiedzą fpofoby zbawienia 
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îwego? y czy ich zażywaj?, zwłafzcza Sakramentów świgtych/fpj.. 
wiedz։ czgftey y kommunii, żeby o nich wiedzieli ći, co ich żywi? 
y odziewaj), barźiey dbaj?c o dufze ich, niż o ciała potrzeby. Bo 
У Kapłani wfzyftkim po katach domowych nie wyiłarcz? nauk),do­
wierzając w tym pqwinney pomocy zwierzchności, choć świeckiey, 
«1e Chrześćiańikiey, która im jeft miafto Оуса y Matki. Jako czy­
tamy w ksiggach Królewskich Pifma S. Słudzy Naamana Syryiíkiegò 
Oycem nazywali. Bo Panowie o Sług y poddanych oycowikie mai? 

֊xpicé ftaranie, á zwtafzcza o chorych, o czym y z Ewangelii nie 
mało przykładów. Słudzy też wzajem y poddani, maj? z miłości? 
czcić Panow y Przełożonych Swoich, z wierności? w u Sługach fzczeT 
rych,^.pełni?c roikaz Apoftoła w liście do Efezów: Słudzy, prawi, 
bądźcie pofłufzni Panom wafzym ćielefnym, nie ná oko Służąc, ia- 
koby ,։g ludziom podobają, ále jako Panu Chpyltufowi Słażćie. 
O jaka zaleta czci y poftufzenftwa ftarfzych, Przełożonych. A tu 
uważyć mamy y to Słowo: jako Panu Ckryftufimi, to jeft, kiedy śig 
Chryftufowi Panu nie fprzećiwiaj? rolkazy ftarfzych, bo inaczey 
Panom ćielefnym, naprzykład, kiedy grzech wyraźny czynić roika- 
zúj?, nie trzeba byc poSłufznym, nie dbajșc ná ich pogróżki y prze­
śladowania mgczeńSk? odwag? podjgte. Nawet y Rodźicow w takim 
razie nie Słuchać, kiedy co Bogu przeciwnego roflcazuj?. S. Hiero­
nim mówi: choćbyć śig matka włafna y ociec Słał pod nogi, podepc 
je, á idz zá Chryftufem. ATe kiedy Rodźicy nic przećiwnego woli 
Bożey nie roSkazuj?, to ich trzeba Słuchac. Miłość także świadczyć, 
nie zycząc im śmierci,zwłafzcza dla prgtfzego dziedzictwa. A tym 
barziey nie nalegać,żeby uft?pili rz?dow domowych, dogryzając im 
oftremi Słowy, jak jafzczurcze plemig, które śig nie inaczey rodzi, 
tylko wygryzając śig z wngtrznośći macior fwoich, y zabijając je. 
Niech śig boj? tacy owego'ftrafznego przykładu kary Bożey nad 
jednym wyrodnym Synem, który podobnym fpofobem wygryzł 
Oyca z domu, radz?c mu żyć przy Szpitalu. A gdy raz przed id?cym 
fiarcem krył śig z potraw?, rzecz dziwna, pifze Kantypratan: że 
żaba niezwyczayna z pod ławy wlazła ná owg potrawg,ś potym nie- 

zbożne- 
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zbożnemu fynowi,gdy z tukiem odprawił Oyca, y dobył owZo ná- 
czynia, v ficoczyła ná twarz, y tak śig mocno ujęła pazurami nie- 
zwykłemi ze im ja barźiey fpgdzał,tym śig barźiey trzymała, у o-

Ojca twego Dawida Króla, ná woynie mułem uniesiony pod dab 
gg y;na gałgźiach zá czupryng zawifł, że muł z pod niego wyfzedł 
a on wisielec od pogoni nieprzyjaćiellkiey trzema włóczniami prze' 
эку, y w doi zawleczony, kamierimi przyrzucony. Dotad go Turcy 
ՃՋճՀՋրճրճճճ 

KĽorzy za niejakie ukrzywdzenie matki, przeklectwem iey z doou

°Զ - ^ubci na przewinionych dzieciach, ále jednak z Arony ovca 
y matki za wizę niegodziwe jeft, y grzechem. Wolno narzekać nb 
ss=ssgs֊$s֊ 

przedmeyfzych odpowiedzi nauki Chrześćiańfkiey. W siódmym 
roku do ipowiedźi przywieść, á w dźieśigtym do'pierwfzey kom 

do nabozenAwa zęby prośiły Pana Boga, áby ich ierca (kłonił do 
takiego ftanu, w którym by zapewne zbawili dufze twoje, nie prze- 
lzkadzajac temu powołaniu. A poAanowionym w małżeńAwie fy. 
nom, a o co,kom rządów zupełnych twego domu nie zdawać, że- 

fob) w życiu władzy tynowi, y niewieście, bratu, áni przyjaćiZ 
wi y nie zday dziedzictw, twego, żebyś znać potym nie żałować 
Co sig o tych rozumie, którzy na świećie chc* umierać. Nie fnoż^ 
*»ugo y wyrodne dzieci oycowlkiego dziedzictwa, jak ow wiśielec^ 

w zwier-
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w zwierćiedle przykładów,՝który znagła ná fzübienicy osiwiał, á 
Pan Bog Kapłanowi objawił, żeby cakiey fzgdźiwośći doczekał, 
gdyby czcił Oyca, y Matkg.

ROZDZIAŁ SZÓSTY

O piątym Przykazaniu.
p Ft: Kiedyż nie wolno zabijać? O. Kiedy kto nie ma władzy nå to. 
£ Pyt: Gdzież może być władza nå zaboyAwo? O łp: W indach, ná 
woynie fprawiedliwey,y kiedy od naftgpującego zuchwale nå życie, 
inaczey obronić śię nie można.

Pyt: A bić też у kaleczyć czy wolno? Odp: Nie wolno, bez wła­
dzy ná to, у fprawiedliwośći.

Pyt: A pojedynkować czy wolno? Odp: Nie wolno, у pomagać, 
ani patrzeniem pod klątwą.

Pyt: A fąd czy może nakazać pojedynek, albo pozwolić ? Odp: 
Może, kiedy z obu Aron jeA godne śmierci przewinienie.

Pyt: Czy możeż być prócz fądu godziwy pojedynex: Ck.p. Mo­
że, nå hercach wojennych, у w oAatniey obronie.

Pyt: Wolnoż iść ná woyng nie wiedząc, która Arona fprawiedli- 
wa? Odp: Nie wolno, chyba z przy mufti.

Pyt: A zabić siebie famego w jakim razie czy wolno? Odp: W 
żadnym rażie nie wolno.

Pyt: A Sgdźia czy może siebie famego zá grzech jaki Araćić ? Od: 
Nie może, bo nikt nie ma władzy nå zdrowie у życie fwoje.

Pytań: A wolnoż śig karać у martwić w pokucie? Odp; Wolno, 
byle nie zbytecznie.

Pyt: Wolnoż śig y ná śmierć, álbo kogo narazić! Od: Nie wolno, 
chyba dla infzey flufzney racyi, ále nie dla śmierci.

Pyt: A by dig naprzykład fwoje, álbo konia czy wolno, jak chcąc, 
bić, kaleczyć, у zabić? Odp: Bez ftufzney racyi nie wolno.

O żeby mogły przemówić y te niewolnik! w mgkach fwo’ch, jak 
oślica Baalama, o ktorey czytamy w Pifmie S. że gdy ją bl n^mi­
łosiernie jezdźiec zagniewany, przemówiła cudownie: Bydlg twoje 

jejičin»
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jeßem, jfużgć jak msgg czemu mig bijefz. A tym barźiey nad czło­
wiekiem nieftufznie paftwić śig nie godzi. Dla Aufzney zaś racyi 
wolno ikarać, wolno у nå śmierć narazić у famego siebie, у kogo 
infzego, dla wielkiey potrzeby, jak bywa ná woynach w dobywaniu 
fortec, ále nie dla śmierci, zwtafzcza niewinnego ludu. Jak uczynił 
Dawid, у zgrzefzył zaboyAwem, że Uryafza kazał w attak u ná śmierć 
narazić nie dla potrzeby flufzney, ále dla cudzołoAwa, żeby mu 
odebrał żonę, zå co też fłufznie pokutował, popioł z chlebem jadł, 
á Izy miefzał z napojem, włośiennicą śię przyodźiewał, jako fam 
zezna je o lobie. Vv olno у nam pokuta trapić ciała у narnigtnośći 
nafze, przykładem innych nawet niezliczonych SS. penitentów, ále 
nie nazbyt, naylepity w tym rady Harfzych Duchownych Auchać. 
A potrzebnieyfze jefzcze umartwienie ducha, ile pyfznegó, gdzie 
idzie o próżna chwałg, o punkt honoru, nie mścić śię, zwłaiżcza 
niegodziwym Ípolotem, nie wyzywać ná pojedynki, ani wychodzić, 
ani pomagać do tego nawet у parrzaniem, co wfzy.ftko klątwą za­
grożono. Bo čoby to byía zá fprawiedliwość ná świećie:kto dużfzy 
to lepfży. Wymawiaj) śig junacy, że nie mog) inaczey powetować 
zniewagi; lecz można infzym godźiwfżym fpoiobem powetować 
honoru,przez fąd Zwierzchności. A jeżeli kogo wyzywa niefpokoy- 
na gfova, to mu у tak wolno odmowie z honorem: JeAem kawaler, 
nie chcg być katem nåd bratem, ále jeśli kto chce krwi mojey, nå 
każdym mieyfcu gotowem mu dać odpor. Y tak lepiey być w go­
towości, y w obronie pojedynkować wolno, choćby przyfzîo y za­
bić napaśnika y łotra w obronie, to nie grzech, á ná plac y czas 
naznaczony wychodzić nie wolno pod klątwa, jako śig rzekio. Ná 
hercach jednak wojennych wolno pojedynkować, jak uczynił S. Wa­
cław Ki ol Czeiki, gdy go Radyfîaw z woyfkiem najeżdżał, przed 
batalią wyzwał go ná herc.; S. Kroi fławił śig, niewinnego ludu bro-* 
niąc krwi przelania pierśiami fwemi. Alenapaśnik obaczył Anmła 
przy S. Wacławie grożącego fobie z włóczni), y padł do no* 
t:mu,odAgpując dahzych zamachów. Niechby śig ná ten р^укЫ 
obeyrzały zaju&onc impety,co to nie zá Wiarg, ánľ zá Oyczyzrig/ále 

zá 



zá punkt znikomy honoru, y prožney chwaty, ná zgubg lecą, jak Pi- 
fmo S. przeftrzega: w punkcie, prawi, do piekła wftgpują. O jako 
nie Anjołowie, ále djabli wtenczas im fekunduj), czuhając ná dufze 
ich. Jefzcze do tegoż przykazania należ) y owe goríze niż Hero­
dowe zaboyftwa dziatek niewinnych, zwtafzcza mechrzczonych, у 
ftrućia ptodow dla utajenia niecnoty. Matki nawet wyrodne nád 
fwemi dziatkami śig paftwi), kiedy im płaczem dokuczaj) niewi­
niątka, nie mogąc inaczey fwojey dolegliwości wyrazić, á one je 
bij), fzarpi),potrącaj), у czgftokroć famym zaniedbaniem przyczyny 
daj) choroby ich, у śmierci. Takież zaboyftwa czyli dobijania w 
chorobie bywaj) nieżyczliwych domowników, kiedy żona ná mgżu, 
fyn ná oycu, córka ná matce, brat ná bracie nie może śig inaczey 
pomścić, to w chorobie im dokucza zgryźliwemi iłowy, у famym 
zaniedbaniem dobije. Słowem, wfzyftkie fpofoby zafzkodzenia bli­
źniemu ná zdrowiu у Życiu zakazane w tym prawie prócz f)du, 
woyny fprawiedliwey, у oftatniey obrony, jako śig rzekio.

ROZDZiAŁ SIÓDMY

0 fyoflym Przykazaniu.
TfYtaiiie: Czy fylkoż cudzotoftwo zakazane w fzoftym przykazaniu? 
* O. Nie tylko, ále у nkymnieyfze fptawy lubieżne należące do tego.

Pytań: Jakimże grzechem f) zaigrania fzpetne ? Odp: Grzechem 
śmiertelnym.

Pyt: To wfzyftkie uciechy ćielefne f) grzechy śmiertelne ? Odp: 
Wfzyftkie dobrowolne, prócz małżeńikiego ftanu,

Pyt: A czy jednakoweyże winy wfzyftkie te grzechy śmiertelne? 
Odp: Nie jednakowey, bo у w piekle r.ożne dla nich kary.

Pyt՜ Czemuż grzech ćielefny zafluguje ná piekło! Odp: Bo w nim 
Człowiek rozumny gardzi Panem Bogiem dla fprofney uciechy- 

Gardzi taki człowiek upomnieniem famego Zbawiciela, który 
rzeki w Ewangelii: Kto fpoyrzy ná niewiaftg, á pożąda jey, Juz J8 
gwałci w fercu fwoim. Tu fpoyrzenia dobrowolne lubieżne do 
gwałtu przyrównane, á coż inne fwawolnieyfze żarty, nawet w 

Iłowach 

ftowach niewftydliwych, które ftrofuje Złotoufty Doktor: Jefzcze, 
prawi, Krwią Chryftnfową rumieniejąć ufta y język,á nie wftydźifz 
śig w też ufta brać tak fzpetney mowy. A pieśni takież jak śpiewa­
nie Syren, o których pifzą, że żeglujących po morzu, ufypiają gło- 
fem fwoim, á po tym zatapiaja- Takći giną ftuchajacy śpiewaniow 
pieikliwych, jeśli w nich myśli y ferce zanurzają- A coz mówić, á 
raczey narzekać z Jeremiafzem ná owećielefne fwawole,które w tre- < 
nach namienione. Ci, prawi, co roikofznie używali, y karmili śig 
fzafranem, obłapiają gnoje. Gdzie Prorok przyrównywa uczciwe, á 
zwłafzcza duchowne z Bogiem zabawy do rolkofznego używania, á 
fwawole ćielefne do obłapiania gnoju. Y prawdziwie, bo żebyć ma­
lowaną pięknie mafzkg ná gnoju położono, izaliżbyś ją całował, 
obłapiał, wfzak nie perfumy w ciałach nośiemy, cera zaś urody 
ludzkiey ikażitejna, jak malowanie, które lada choroba, y fama fta- 
rość odmieni, coż ża nierozum, w takiey obłudzie śig kochać, wie­
dząc zwłafzcza, że te wfzyftkie lubieżne fprawy.począwfzy od fpoy- 
rzenia pożądliwego, fą grzechy śmiertelne. Gorfzy jednak grzech 
uczynek zupełny, jako to, nierząd z wolną ofobą, bo cożby był zá 
rząd ná święcie, żeby nierząd byt pozwolony, do kogoby płody nie­
rządne należały w wychowaniu fwoim. Gorfze cudzołoftwo z o la­
bą komu infzemu poślubioną, bo śig w nim wiara y przysięga lamie 
bliźniemu uczyniona. Jefzcze gorfze świętokradztwo z ofobą Bogu 
w czyftóśći poślubioną, na przykład, wykraść Mnifzkę zklafztoru, y 
z nią żyć świgtokradzko,bo jeżeli ludziom ślubów mamy dochować, 
dalekoż barźiey Panu Bogu. Czego y poganie nawet przeftrzegali, 
takie dziewoje Wiarołomne śmiercią karali: Vefialts nazwane. Ka­
zirodztwo także wielki grzech,á im w bliżfzym ftopniu,tym gorfze, 
W pierwfzym przeciw prawu natury, á zaś przykazaniem Kościel­
nym matżeńikiemu nawet poftanowieniu do czwartego ftopnia za­
grodzone, á to dlą befpiecznieyfzego wychowania domowego, y dla 
rozfzerzenia przyjaźni famillL Sodomfki grzech jefzcze gorfzy 
przeciw naturze, tak co do fpofobu, czego śig w małżenftwie ftrzedz 
pilno należy, jak co do ofoby, kiedy męfzczyzna z męfzczyzną, y
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biata płeć z fobą niecnoty jakie czynią ćielefne. Takie grzechy 
Sodomią śig nazywają dla tego, że je Bog ogniem z nieba cudownie 
fpufzczonym,jak defzczem śiarczyftym fpalił w piąćiu miafiach Տօ՝ 
doíníkich, o czym w Pifmie S. Jefzcze wigkfzy przeciw naturze 
grzech beftyaliki, z ktorego monftra ná świeci^ jako owe Minc Lau­
ry? co pot konia, pot człowieka w fobie wyrażają, Satyry kofmkći 
ludzie, z kopytami oślemi, y farniemi, у tam daley. Naygorfzy w 
tey materyi czarnoksięski grzech, jaki czarownice у czarownicy z 
biefowftwem perfonowanym popetoiają.Nawet у fam z fobą kto lu- 
bieżność jaką pełni, ćigfzko grze Izy, jakich fprofnych ludzi Her у 
Onan nazwanych w Pifmie S. Pan Bog naglą śmiercią tka rat. Y S. 
Auguftyn w mowie 47, do Braci nå pufzczy.mowi: Wftyd mi Bisku­
powi takie rzeczy mówić, ále jeżeli zamilczę, śmierć nade mną, 
jeżeli mówić bgdg, nie uydg języków wafzych. Smiato tedy mówić 
bgdg, bo y wy grzełzyc nie wftydżićie śi% poprawćie żyćia, a ja 
flow poprawig, przepalicie źle czynić, á ja przeftang wafzym Խ- 
bieżnośćiom y fodomiom urągać. O jak obrzydliwe to grzechy, o 
jak wfzeteczne y śmiertelne fzkody. Coż, profzę, o mizerni grze* 
fznicy, co zå pociechę ztąd.w fereach wafzych macie, chyba gry* 
zotgdumnienia, wiłyd przed Bogiem y Anjoiami Jego. Tą bowiem 
zmazą barzo śig Pan Bog brzydzi, y Swigći Bozi, tego śig ftrzegą 
wfzyfcy przeznaczeni do nieba, á kochają śig w niey ći, którzy ma­
ją być w mękach piekielnych ná wieki. Poty S. Auguftyn.

ROZDZIAŁ OSMY

0 śioimym Przykazaniu. .
pYtanie: Czy tylkoż kradzieży zabrania to Przykazanie? 0d£;

Nie tylko, ále y wfzedkiego ukrzywdzenia bliźniego.
Pyt: Czemuż wfzelkie..ukrzywdzenie Pan Bog zawarł w tym fía- 

wie: nie kradniy? Odp: Bo śig zwykto taić, jak złodźiey, pod pozo­
rem flufznóści. . Tj

Pytań: Ktoreż mogą być takie ukrzywdzenia ? Odp: Zdźierftwo, 
jkgpftwo, lichwa, ofzukanie.

Pytań:

_________________ , ...
Pytań: Coż to jeft zdźierftwo? Odp: Jeft wymaganie dobra nad 

flulźność, albo nad możność bliźniego.
Pytań: A możeż śig wymówić zdźierftwo od winy, zwyczajem ? 

OJp: Nie może, bo zwyczay zły znosić, nie zachować należy.
Pyt: A w ikgpftwie jakie bywa ukrzywdzenie bliźniego ? Odp: 

Kiedy kto żałuje dać, co komu należy.
Pyt: Coż to jeft lichwa? Odp: Jeft wymaganie nagrody za famo 

tylko pożyczenie.
Pyt: A wymaganie kwoty prowizyjnie jeft to lichwa? Odp: Nie 

jeft, bo śig tu płaci zyik, który mógł być z rzeczy pożyczoney.
Pyt: A ofzukanie bliźniego gdźie śig trafia naywigcey? Odp: W 

prawie, w handlach, у w grach o pieniądze.
Pyt: Kiedyż śig dźieje krzywda bliźniemu w prawie? Od: Kiedy 

kto fatfzuje dowody, ålbo fąd przekupuje darami.
Pytań: To nie wolno Sędźiemu dać áni brać darov/ ? Odp: Nie 

wolno, bo śig niemi pluje wolność rozfądku Sędziego.
Pytań: A w handlach jakie może być ofzukanie bliźniego ? Odp: 

W towarze, w mierze, у w cenie.
Pyt: A w cenie jakie bywa ukrzywdzenie? Odp: Kiedy od potrze­

bnego barzo wymaga kto nad flulźność towaru lub ceny.
Pyt: A grać czy wolno w pieniądze,albo fanty jakie? Od: Wolno, 

ále bez ófzukania у zbytniey chciwości.
Pyt: Czemuż przecie tego młodym zakazują ? Odp: Bo jeft oka- 

2yą do wiela złego. z > -,
Pyt: Czy dofyćże śig ukrzywdzenia fpowiedać ? Odp: Nie dofyć, 

ále у nagrodźić, bo nie bgdźie grzech oďpufzczony,až bgdźie wźią- 
tek wrocony.

Pyt:To у przy fpowiedźi nie odpufzcza śig grzech ukrzywdzenia, 
aż po nagrodźie ? Odp: Odpufzcza,kiedy jeft fzczera wola nagrody,

Pytań: Czy każdeż ukrzywdzenie trzeba nagrodźić! Odp: Każde, 
wielkie ukrzywdzenie pod grzechem śmiertelnym, małe pod grze­
chem pOwlżednim.

Pyt: A kiedy kto małą krzywdę uczyni, á ukrzywdzony zå wielka 
Dda fobie



♦

mmwcwo_________ __

fobie poczyta, czy jeft grzech wielki? Odp: Jeft,kiedy flufznie po­
czyta, jak krawiec ubogi oftatnią igiełkg w potrzebie,y żebrak but-, 
kg chleba w gtodźie. Հ ՛

Pyt: A kiedy kto po trofze biorco, myśli wiele ukrzywdzić, jak 
grzefzy ? Odp: Śmiertelnie, bo śig ná wielkie ukrzywdzenie odważa.

Pytanie: Kiedy też niepewno, komu, y jak wiele nagrodzić, álbo 
ukrzywdzony daleko bez nadziei powrotu, álbo umart, á fukceflo- 
row nie zoftawił, co czynić? Odp: To,co winno, dać zá dufzg jego.

Pytań: A kiedy fam tylko wftyd przefzkadza do wrócenia cudzey 
rzeczy, co czynić ? Odp: To j) tajemnie odłożyć, álbo pienigdzy 
tak wiele podrzucić ukrzywdzonemu.

Pytań: A z rzeczy znaleziony co czynić? Odp: Ogłosić wprzód 
w powfzechnośći, jeśli kto czego nic zgubit.

Pyt: A kiedy śig nie ozwie Pan zguby ? Odp: Po flufznym czasie 
wolno jey zażyć jak fwojey. . -

Pyt: Gdyby si g też po ftraćie álbo nárufzeniu tey rzeczy pan zna­
lazł,czy nagrodzić mu fzkodg w przód ogłofzoną! Odp: Nie nagro­
dzić fzkody, ále co jeft, wrócić.

Izaiafz Prorok w Rozdż: 6. mówi: Od mnieyfzego do wigkfzego, 
■wfzyfcy śig uczy chciwości. To jeft: Królowie y Xi)żgta przez nie- 
ftufzne podatki, y woyny niefprawiedliwe, álbo mniey potrzebne 
z tak wielu zdźierftw y ukrzywdzenia okazy). Ludwik ia. Kroi 
Francuzki lud pofpolity nazywał ftraw) żołnierzy,y tyranów, á tych 
znowu Strawą fzatanow. Ale barźiey temu wfzyftkiemu winni, co 
radg pochlebny daj) tak fzkodliwą. W Paryżu ukazuj) mieyfce po- 
grzebionego Konfyliarza, który Krolowi poradził akcyzg od zbo­
ża. A gdy widział wielką fummg, fzkrupułem zdjgty odradzał, ále 
nie mógł, zá co teftamentem naznaczył, áby go w pfzedniey kloace 
rynku zboża przedaynego pogrzebiono. Grzefzy y Panowie mniey- 
$i, także Adminiftratorowie, Ekonomowie, Komiifarze, Dzierżawcy, 
niemiłosiernym ućiikiem poddańftwa.y wymyślnemi profitów wo. 
ich fpofobami. Jakich Svetonius nazywa gąbk) naciągająca w śig 
łzy y pot niewinnego ludu, ále je potym wyżfza moc wyćifca nagle, 
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Takich exarchow Wefpazyan zażywał nayokrutnieyfzych, że śig jak 
pijawki, czy bąki.prgtko napełniali wyfsaniem poddańftwa, ále ich 
potym wyćilkał ze wfzyftkiego dobra nabytego. Grzefz) у Sgdźio- 
wie, Juryftowie, o których w przyfzłym Rozdziale, gdzie o fatfzy- 

twym świadectwie. Nádto grzefzą у Duchowni, kiedy dóbr Kościel­
nych marnie zażywaj). S. Bernard w liście wtorym pifze: Pozwa­
laj) ći z ołtarza żyć, nie żebyś zbytkował, albo śig pyfznił w oka­
załości, y tain daley. A Urban Papież y Męczennik S. roku 23 3. 
poftanow.ił pod ćigfzk) win), áby dóbr Kościelnych ná świeckich 
ludzi używanie nie obracać, przydaj)c przyczyng Caufa 17. 9. 4. 
C. attendendum. Bo te, prawi, dobra fą ofiary wiernych, cena grze­
chów, у dziedzictwo ubogich. Grzefz) у po domach prywatnych 
Rodzice, gdy dziedzictwo dzieci fwoich rofprafzają, álbo jednemu 
wigeey, niż drugiemu z nich, świadcz), dając przyczyng niezgody 
przyfzłey zá tg krzywdę. Grzefz) у dziatki, potajemnie dobra Ro­
dzicielskie biorąc. Niech pomni), co Pifmo S. mówi Prov: շ8, Kto 
porywa co od cyca у matki, á mówi, że to nie jeft grzech, ucze­
stnikiem jeft zaboycy. To jeft: záfrnuceniem, álbo przyczyna nie- 
doftatku ich. Ba у dobijaj) w oftatniey chorobie ich, gdy widz), że 
śig do ich Skrzyń у zbiorow rzucaj), teftamentu nie wypełni), z u- 
krzywdzeniem tych, co komu należy. Grze iż) у fludzy, fzafarze, 
gdy debr Panow twoich nád wol) ich, y nie z pilney potrzeby na­
wet do jedzenia у picia zażywaj), y ná ftrong daj), dla twego inte­
resu, nakfztałt Szafarza niesprawiedliwego, w Ewangelii, ktorego 
Pan pochwalił dowcip, ále nie fumnienie. Jefzcze grzefz) kupcy 
falfzujący towar, álbo miarg, álbo od potrzebnego ceng wielk) wy- 
ći_)gajac. S. Marya OgniaceńSka miała Matkg bawiąc) śig takim ku- 

r . piectwem,á gdy ją S. Córka przeftrzegata,nie dała śig jey namowom 
użyć aż do śmierci. Gdy umarła, á ta śig zá ni) modli, ukaże śig 
ftrafzliwa umbra, mówiąc: Jam jeft matka twoja, nic mi nie pomo­
gą modlitwy twoje, bom ná wieczne ognie Skazana. Córka pyta: zá 
co? odpowie: żem śig wychowała prawie w niefprawiedliwym ku- 
piectwie, á nie chćiałam go porzucić, ná upomnienia twoje. A do
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tego nie dbałam, co śig w domu moim działo przeciw Panu Bogu, 
od przyjaciół y domowych, dla tegom wfzyftkiego potgpiona nà 
wieki. GrzeSzą także y rzemieślnicy przeciw temuż przykazaniu, 
nieszczerze robiąc, y wymagając zapłaty nadto od potrzebujących, 
Grzefzą y poddani chłopkowie, robigc nieízczerze, á łudząc dozor­
co w, zwłafzcza nájgci, á biorąc zśpłatg. Grzefzą gofpodarze cudze 
grunta y pafze zaymujący, paftufzkowie fzkodg czyniący. Grzefzą 
y ubodzy,co śig nå próżny chleb udają, y nå kradzieży, ålbo nå wy- \ 
ftidg jałmużny,zmyślając kalectwa, á nå drodze po nocy w pufzczach 
álbo miaftach wielkich po ulicach, y zaułkach rozbojem śig bawią, 
ludzi obdzierają. O takich S. Paweł mówi 2. Teft: 1. Oznaymujemy 
wam bracia, abyśćie śig ftrzegli od każdego nieporządnie chodzą­
cego, to jeft: wlęcggi, próżniaka. Y przydaje: albowiem kto nie 
chce robić, niech nie je; tak S. ApoftoL Czegoby mieli przeftrze- 
gać Panowie, y urzgdnićy ich, zaciągając takich próżniaków nå ro^ 
borg, y odwodząc od złodźieyftwa y gorfzego złego, á karząc po- 
iłrzeżone winy. Ale że y faini, jako śig rzeklo, krzywdzą ludzi, dla 
tego mniey o to y w drugich dbają. Xenokrates, gdy złodzieja pro­
wadzili magiftratowi przełożeni o Sądzonego nå fzubienicg, jak y 
teraz w wielkich miaftach Chrześćiańikich zwyczay pobożności, że 
Panowie wielcy karetami wyjeżdżają, wyprowadzając fupplicyanta 
nå plac, y Sprawiedliwości S. niby aSTyftują; uśmiechnąwfzy śig ow 
krytyk, rzeki: oto złodzieje wigkśi, mnieyfzego prowadzą. Niech 
fam Bog odwodzi wfzyftkich od przeftgpftwa tego przykazania.

՜ ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

0 ofwym Przykazaniu.
pytanie; Czy tylkoż fałfzywe świadectwo tu zakazane? Odpowiedź՝'

Nie tylko, ále y wfzelkie kłamftwo, á ile w Sądach. . 1
Pytań: Wielorakież kłamftwo? Odp: Trojakie: żartobliwe, boja- 

źliwe, y Szkodliwe bliźniemu.
Pyt: To nie wolno y dla żartu Skłamać ? Odp: Nie wolno y dla 

¡nawrócenia сак&ѳ świata.
. . РУ£;

Pyt: A to czemu? О. Во Pan JEZUS rzeki: coż pomoże człowie­
kowi,choćby cały świat pozyskał, á dufzy fwojey jaką fzkodg ponioft.

Pytań: A wolnoż prawdg utaić bez kłamliwa obojetnemi flowy? 
Odp. Wolno, ale z bojazni, albo z inney potrzeby.

Pyt: Wielorakież kłamliwo fzkodliwe na Iławie bliźniemu ? 
Odp: Dwojakie: Potwarz w oczy, obelga zá oczy.

Pyt: Potrzebaż takie kłamliwo odwołać ? Odp: Potrzeba jakim­
kolwiek fpofobem nagradzając bliźniemu.

Pyt: Ktoreż fa jefzcze grzechy przeciw temu przykazaniu ? Odo; 
Pochlebltwo, pofadzanie, y oflawianie.

P.Coż jelt pochlebstwo? O. Jell niefzczere przyznanie czci komu.
Pyt: Coz jell pofadzanie? Odp: Złe o bliźnim rozumienie bez 

flufzney przyczyny.
Pyt: Coż jeft oflawknie? Odp: Kiedy kto nå bliźniego choć pra- 

wdg, ale zelzywg głosi bez potrzeby.
Pyt: Czy trzebaż koniecznie wrócić Sławg bliźniemu? Odp: Trze­

ba, kiedy znacznie barzo, y nieflufznie ujęta

me poizło w zapomnienie, albo oflawiony już jeft zágodzony, álbò 
tez wzajemnie wźiał flawg daremnie, albo prócz tey winy pełno 
tey nowiny, albo wigcey traci, nagroda niż płaci.

Tego naywigcey Sgdźiom należy przestrzegać, którzy y fami maia 
byc tacy, jakich Pan Bog Moyzefzowi kazal wybierać, Exod: ao. 
Opatrz mgżow mșdrych ze wfzyftkiegq ludu, y bojących śie Boga, 
w k to ry ch by była prawda, у którzy nienawidzą chciwości, у pofta-t 
now ich, aby Ądźili lud każdego czafu. A w Rozd; 23. wierfzu 8. 
migclzy prawem fgdźiego, mówi Pan Bog: Nie bedźiefz brał darów’ 
które zaślepiajg roftropnego у przewrotne czynią iłowa Sprawie­
dliwych. lo prawo Bożena Sgdźiow. А у takie niefłufzne wźiatki 
maj) byc wrocone, bo żaden ich dobrowolnie nie daje, chvba z no 
hty^nego przymufu Coż mówić o owych Sgdźiach, którzy śie do 
te? funkcyi zęby domy у familie fwoje darami zápoma|ali.
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Oco im prorokuje zgubg Izaiafz w Rozd: Հ. Biada wam, co zá dary 
niezbożnych ufprawiedliwiaćie, dla czego jako, ogień źdźbło po­
żera, tik plod ich w proch poydźie. To fîowa Prorockie. Ftigbfus 
pifze o dwu fzlachetney familii kawalerach prgtkim fądem dekre­
towanych ná Strącenie ze łkały, jeden z nich zawołał: Ferdynandzie 
Królu Kafłelli y Legionu, pozywamy ćig przed naywyzfzy f)d Boży, 
żebyś Stanął we dni 30. Y tak śig Stało, w tych dniach Kroi o w՛ 
fgdźia ich umarł. Toż pomieniony Autor pifze o filippie Królu 
Francuikim, że pozwany od fupplicyatrta^á f)d՝ Boży, roku nie do­
czekał. O jak wielu Sgdźiow, zwlafzcza uiżfze Stany phtopikie u- 
krzywdzone nie mając gdźie appellować,do famego Pana Boga fądu 
pozywaj«։. Patronowie także nie świgći, niesprawiedliwi, przeku­
pieni, rowney z potwarcąmi podlegaj) winie, dla ich zdźierftwa. 
Może śig f)d nazwać owemi pfaimu ftowy:Ța morze wielkie y roz­
ległe rgkoma, ram gadzin bez liczby. Czemu tu nie mówi Prorok: 
To morze rozległe odnogami, ále rgkoma, chyba dia wźiątku owych 
rak, w które co dafz,jak w morze wrzucił, nic śig nie ukaże, tylko 1 ,
moniłrum wielogłowne rożnych wykrgtnych zdaniow W jedney 
(prawie, jak głów wgżowych pełne morze burzliwe y niefpokoyne. 
Kroniki Zákonu S. Franćifzka w tomie wtóry m, w kśigdze 10. Rozd: 
ՅՆ świadcz) o Bracie Janie Generale tegoż Zakonu, że on ná świę­
cie jefzcze bgdąc Doktorem Prawa, y Sgdźi) miałka Kaftellony w 
Państwie Rzymfkim, gdy dnia jednego nad wieczór z okna patrzy, 
jak śig paftuch ze świniami turbuje,zapgdzaj)c je do chlewa, nâoltșd 
tek rzecze: idźcie tak razem w te wrota, jak id) Juryści do piekła! 
Natychmiaft cała trzoda wefzta hurmem do chlewa. Zkąd Jari za­
wziął pogardg niebefpiecznego lianu fwego, y do Zákonu S. Frâne 
cifzka pofzedł. Z ktorego to Sławnego przykładu nie wfzyftkich 
mamy potgpiać Prawników y Sgdźiow, bo fam Pan Bog ná mieyfcu 
fwoim ten urZytd poftanowił widomy do czafu, y ma wielu w fobie 
Swigtych Królów, Panow, y Sgdźiow. Sławny Patron prawuj^cych 
sig S. Iwo, który choć nie był prawnikiem z profeflyi, ale Prałatemj 
jednak w Sądach Stawał czgfto od wdów, sierot, y innych ubogich

- , / ludzi, .

ГЛ*
ludzi, dając przykład wielkicy przed Bogiem у w tym ftanie záñugi 
У świątobliwości. Jakich у teraz Swigtych prawie Patronów у Sg­
dźiow wiele śig znayduje, у broń Boże, o kim bez flufznego dowo­
du źle trzymać. Во у pof)dzanie, á zwtafzcza ѵ/ ćigfzkiey materyi, 
wielkim jeft grzechem. Tak zgrzefzyt Heli, pofądzajac Armg mark g 
Samuelów) zá pijan), gdy śig ona gorliwie y z płaczem modliła. 
Saul Kroi Dawida niewinnego prześladował, f)dz)c zá nieprzyja­
ciela Twego, Judafz Magdaléiig potgpił, że namaściła nogi Pańfkie, 
Zydźi y Earużowie famego Zbawiciela, y S. Jana Chrzciciela rożnie 
pofÿdzali. Go riza jefzcze potwarz y iatfzywe świadectwo w f)dźie 
ná niewinnych, jakim pofpolićie fam Pan Bog cudownym fia je śig 
obrońc). Ná S. Atanazego w f)dźie Aryani namówili niewiaftg, że 
mu potwarz zadała. Zafłapił go Tymoteufz Kapłan, mowi)c imie­
niem Atanazego: Izaliż ty mnie znafz, albo widziałaś mig kiedy, á 
ta upornie poczgla kłamać: znam,tyś Atanazy, byłeś u mnie, godźie- 
neś śmierci. Zk)d śig fałfz potwarzy ukazał,y niewinność S. Bilkupa. 
Coż kiedy ná kogo Pan Bog dopuści potwarz bez żadney obrony, o 
jak ćiyfzka boleść niewinnego fdrca nienagrodzona. S. Bernard mó­
wi: że jgzyk uwłaczający gorfzy od włóczni, która bok Chryftufa 
już umarłego przebiła, á ten żywe członki Chryftufowe zábija ná 
flawie. Trzeba zaś koniecznie,ile możności,tg kizywdg nagrodzić, 
flaw g przywrócić przed temiż famemi chwal)c oflawion) ofobg, y 
popra wuj)c przefzte udanie. S. Wincenty Ferrer: w fwojey mowie 
ná Niedźielg przewodni),-świadczy o jednym, który w lekkiey ma­
teryi uwlokł flawy cudzey, po śmierci gdy ikoriczyl czyściec, zefla- 
ny od Pana Boga ná odwołanie przewinienia fwego, dopiero przy­
puszczony do nieba. W zwierćiedle przykładów, jeft o jednym u- 
mieraj)cym, który ná jgzyk fkazał: Ten mig niecnotliwy jgzyk po- 
tgpił, y wnet mu ow jgzyk pocz)ł puchnąć, tak, aż go przy dusił. 
Y pochlebstwo fzkodliwe, bo y pochlebcg do kłamftwa, y pochwa 
lonego do pychy przywodzi. Jak umbra, cień ludzki z ftoj)cym 
ftoi, z id)cym idzie, wfzyflko potakuje, á choć tey umbrv w po­
chwałach przybywa, famey jednak rzeczy przez to nie przybywa.

Ее Panowie
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n^fobą, obrodil îodkgbu nim. Oni jako lud proftfzy, Bilkupa, 

Atanazy od ni 

b^Ïeylk'mRwÎ śig wyprzęgać tak obmierzlegoPanu Bogu^zc

Prav: 6. mio _
kłamliwy. Y przez Dawida mówi:

íuio^adZ wäm obľudnicy/A liam z^cal: niech b^džié mowa

KZfe' brzydali śig ni»; Konihntyn Wielki molami po­
chlebco* náznak Ludwik ia. Krol FranCyi zahl sig, ze prawdy 
nie widział ná pałacu, tylko malo wań», A Pan Bog у naymnieyfzym 
kłamRwem śig brzydzi; nawet obpjgtney mowy wyRrzegac sig na­
leży, chybaby' w potrzebie jęy zażyć; jak pomiemony S. Atanazy

zwlaizcza utajonego wpodłym odzieniu,meznajac pytali, czy da.e o

bUiÁwí ^Rrzegać tak obmierzłego Panu Bogu, zc 
iędzy nayobrzydliwfzemi rzeczoma liczy Pan Bog jgzyk

" ՛լ :uR dwujęzycznych nienawidzg.
P JEZUS Zbawiciel nafz naywigcey narzekał na obłudnych ra- 
rużow: Biada wam obłudnicy. A nam zalecał: niech bgdśie mowa

"“rozdział dziesiąty

Pyt- A niedobrowolne pożądliwość! czy Í» grzechem : Odp: Nie 
ճՀՃՃՃ՞?ԹՃ & w ճ 
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ich dzielą śig cbżnym przykazaniem IzoRymy wodmy

Pytań: Zá coż piąte przykazanie,у inne, nie podzielone ná żądze 
У 1 prawy ? Odp: Bo z tych grzechów przednieyfzych dofyć пащ 
Wziąć miarg ná inne.

Pyt: Czemuż P- Bog ná nas dopufzcza takie pożądliwości do grze- 
eh.i: O. Ná pamiątkę pierwfzego w Raju niepofłufzeńRwa ludzkiego.

Pytań: A możnaż nam te wfzyftkie pożądliwości złe zwyciężyć? 
Odp: Można zá pomocą Bożą.

Pyt: Jakże je zwyciężać? Odp: Odrzucać je, ile można, у brzy­
dzić śig niemi.

Pytań: A kiedy przecie nie uRają nagabać ? Odp: To nie grzech, 
kiedy nie fą dobrowolne.

Pyt: Jakież fą fpofoby do łatwieyfzego poskromienia złych po­
żądliwości ? Odp: Modlitwa uważna, у przeciwna cnota, kommu, 
nia czgRa, y pilna robota.

Te lpofoby zalecają Nauczyciele Duchowni, przeciw wfzelkiną 
pokułom do złego. Pilna robota według Ranu fwego, w którym Pan 
Bog kogo utrzymuje, á to z intencyą pełnienia woli Bożey, wielki 
wRręc czyni złym pożądliwośćiom. Bo co człowiek pilno czyni, 
tam y mysi jego się obraca. Ná młyńskim kole pająk fwey nie czyiąi 
ofnowy, tak bies ná obrotnym w zabawach człeku. Muchy ná wrzą, 
cą nie lecą potrawę, ále ná oAygłą. Kommunia czgRa z uprzedza- 
jącą fpowiedźią, ktorey śig bies boi jako oskarżenia siebie. Y Pan 
JEZUS w Nays w: Kommunii nad wfzyftkie łaiki fwoje naywigkfzą 
pomocą. Tak S. Katarzyna Seneńlka, gdy śig Skarżyła przed Panem 
JEZUSEM: Gdzieżeś bywał moy naymilfzy JEZU, kiedy mig tak 
izpetne myśli nagabały, odpowiedział: w fercu twoim. Ta rzecze: 
á czy podobno, żebyś śig z tak fzpetnemi pożądliwośćiami mieśpit 
w fercu moim ; odpowiedział Zbawiciel: czy zezwoliłażeś kiedy ną 
nie, przypuszczając do ferea y upodobania twego? Ta rzecze: nigdy 
nigdy. Przydał Pan: Jamći to (prawił tg obrong y ZwyćieRwo zá 
które ćig nowe czekają korony. Przećiwna takż^ cnota złym naga- 
bąniom odpor daje Skuteczny. Czujefz gniew ná kogo. zwyćież śie 

poc^tkU) day mu dobre Rowo, czujeiz chciwość bogactwa, d»y
Ее 2 jaľmu-
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jałmużnę, wznieca sie zazdrość dobra bliźniego, poproś Pana Boga, 
żebv mu dal wigcey.byle ná chwałę fwoją.y zbawienie jego. Burzy 
śie ćiato, przymorz je poRem, twardym fpoczynkiem, zatniy dylcy- 
pliną álbo rózgą, pamiętając ná oRrzeyfze przykłady; S. Benec y t 
w pokufach ćielefnych po cierniu śig obnażywfzy tarzał. S. Domi- 
nik po śniegu w mroź tggi. Ludwik Lanuza Soc; JESU .pomyjow 
śie napijał, galźąc tym obrzydzeniem meczy Re zapały. T\a reizue 
modlitwa uważna, á zwtafzcza medytacya o śmierci,lądzie oiłatnim, 
y jego okazałość!, o mękach piekielnych, y czyfcowych, o rofko- 
fzach niebieskich, á wiecznych myśląc, ziści się przeRroga Pifma S. 
pamietay ná oRatnie rzeczy, á nigdy nie zgrzefzyfz.. Dobrze y pa- 
ćierz z uwagą zmówić, jako modlitwę naywybornieyfzą od Samego 
Zbawiciela nam podaną, álbo pozdrowienie Anjellkie do Nays w: 
Panny fkuteczniey, niż Auguftowi Oktawianowi radzono, żeby na 
noczatku cholery,zmówił alfabet Grecki wfpak,å tym czafem paflya

ná nas to zepfowanie natury, y rebelhą Skłonności do złego, rozu 
mówi przećiwną, jednakże przy tym ukaraniu naSzym, daje pomoc 
wolney y rozumney woli natzey, że śig nie da kiedy chce,poniżyć 
do zezwolenia tym namiętnościom, jak mówi ApoRoł. Wierny B% 
który nie dopufzcza ná nas wigeey pokus, jak możemy. lojeR, jak 
możemy zwyciężyć je przy pomocy Bozey.

ROZDZIAŁ JEDENASTY

0 Przykazaniach Miłości.
PPtanie -Ktoreż pierwfze Przykazanie miłości? Odpowiedź: Będźiefz 

miłował Pana Boga twego ze wizyRkiego ferea twego, ze wizy- 
^%-^A wfz^^d?&^Ri%^k,\oż?amo՛ Czemuż śig tu tak po-

Bog^ kochać' Odp: Można, ále nie uRawicznie.

. ;__________ )( ___________________ ______

Pytań; A kiedyż mamy tak miłować Pana Boga ? Odp; Kiedy jeR 
poRrzeżenie, y fpofobndść do tego.

Pyt: Jakże śig fpofobić mamy do tey miłości? Odp: Poważaniem 
Pana Boga náčíe wfzyRko.

Pyt: A to czemu ? Odp; Bo Bog fam w fobie dobro nieskończone, 
z którego wfzyRkie dobra wynikają w Rworzeniu.

Pyt: Jakże do tego poważania, mamy zażywać miłości Pana Boga 
ze wizyRkiego ferea, ze wfzyRkiey dufzy, myśli, y śił nafzych? Odp: 
Przez intencyą, wfzýRko czyniąc dla Pana Boga.

Pyt: Coż to jeR intencyą? Odp: Toż famo, co żądza.
Pyt: To nie wolno czego infzego żądać w fprawach nafzych, y z 

infzą intencyą dobrą nic nie czynić, tylko dla Pana Boga? Odp: 
Wolno, ále wfzyRkie inteneye dobre ściągając do Pana Boga, jako 
żądze dobra nieskończonego.

Pyt: Czy zawfze też mamy wzbudzać tg nayprzednieyfzą intencyg 
życia nafzego ? Odp: Nie zawfze, bo to być nie może, ále im czg- 

i śćiey, tym lepiey.
Pyt: Kiedyż naybarźiey y z powinności mamy wzbudzić w fobie 

miłość poważającą Pana Boga nadewfzyRko? Odp: W ćigfzkich po- 
kufach, y w żalu zá grzechy.

Pyt: Ktoież wtóre przykazanie miłości? Odp: Miłuy bliźniego, 
jak siebie Samego.

Pytań: Czemuż tylko dwoje przykazań miłość! ? Odp: Bo prócz 
Pana Boga, y Rworzenia jego, nie mafz wigeey co kochać.

Pyt: Czemuż ze wfzyRkiego Rworzenia fam tylko człowiek śig 
tu kładźie? Od: Bo jeR náyprzednieyfze Rworzenie jako obraz Boży.

Pyt:A nie przefzkadzaż miłość siebie y bliźniego,do miłości Pana 
Boga z całego ferea? Odp: Nie przefzkadza,kiedy jeR dla Pana Boga.

Pyt: То y inne rzeczy mamy miłować dla Pana Boga ? Odp: Tak, 
ile śig poRrzeżem.

Pyt: Czemuż mamy miłować bliźniego jak siebie famego? Odp: 
Bo naypewnieylźa miłość famego siebie. ,
s pyt: Czy także We wfzyRkim mamy miłość świadczyć bliźniemu, 

jak 



jak fobie famym?O.Tak,ále począwfzy ed siebie w rowney potrzebie.
Pytań: Jakże te potrzeby uważać mamy ? Oclp: Każdego według 

ftanu fwego iłufznoś.ći, nie według chciwości.
Pyt< A kiedy wigkfz) potrzebę widźiemy bliźniego, niż fwoj), 

kornu wprzód dogodźię ? Odp; Potrzebnieyfzemu, bo y fami tego 
w podobnym raźie życzylibyśmy fobie.

Pyt: Ą widząc wielu bliźnich w rowney potrzebie, jaki w nich 
zachować porządek miłości! Odp: Wprzód krewnym,niż dalfzym, 
wprzód godnieyfżym, niż mpréy godnym, świadczyć.

Pyt: A wolnoż omingwfzy śiebie w rowney potrzebie dogodzić 
bliźniemu? Odp: Wolno dla Pana Boga.

P.l o śig odmieni porządek miłości! Ó. Ale go naprawi miłość Boża.
Pyt: A nieprzyjaciół czy trzeba miłować ? Odo: Trzeba, jak in­

nych bliźnich.
Pyt: A kiedyż ich przeprafzać mamy? odp: zå pierwfzs okazy), 

zwłafzcza przed fpowiedźi).
Pytań: A kiedy kto hiewinien, y owfzem fam ukrzywdzony, czy 

powinien przeprafzać? Odp: Nie koniecznie, ale tylko śig oświad­
czyć, że odpufzcza urazę dla Pana Boga.

Pyt: A kiedy kto czuje,choć niechcąc,gniew nâ nieprzyjaciela, czy 
mu to fzkodźi? Odp: Nie, byle nie zezwalał, jak ná inne pokufy.

Pyt: A kiedy urażony nie da śig przeprosić, álbo wigkfzey nád, 
fłufzność wyćigga nagrody, co czynić! Odp: To go zaniechać, aż 
śig upamigta. • (

Pytań: A wolnoż nienawidźieć grzefznika? Odp: Wolno y śiebie 
jako grzefznika niehawidźieć, nie zaś jako ftworzenie Boże, ile nic 
potępione od Boga.

S. Augiiftyn mówi: Grzefznika miłuję, ále grzechu nienawidzę. 
Takći y nieprzyjaciół nafzych uważać mamy, ná ich winy gniewać 
śig wolno y żalić, ále ich famych jako bliźnich nafzych miłować, y 
litować śig nád ich niedpikonałośćią, jakie więc nád choremi w go­
ryczce y w manii bluźniycemi y bijącemi ludźmi,ile domownikami 
pumy miłosierdzie. Wfzak y ten nieprzyjaciel,ná ktorego śig żalifz, 

że

że ćig połajał, ukrzywdził, álbo pobił, uczynił to z goryczki y ma­
nii ná dufzy fwojey zarażony od biela, ále jak przyidźie do śiebie, 
Zwîafzcza przed fpowiedźiy,upamigta śig, będzie żałował tego, prze­
praszał, nagradzał, á ná tamrem świećie zapewne, toć tym czafem 
godzien miłosierdzia. Y tenči znak jeft fprawiedliwego człowieka: 
miłość nieprzyjaciół. Job w Rozdź: 31. mówi: Niech nie ma Bog 
czyftki ze mny, jeślim śig ućiefzył kiedy nád upadkiem tych,co mnie 
nienawidźieli. Dawid prześladowcę fwego Saula zfzedł śpiycego 
w jafkini Engaddy, á nie kazał go zabijać, tylko kopijy, y nalewkę 
w źiył mu ná znak tego, że go miał w ręku. 1. Reg: 16. A w nowym 
Zakonie bez liczby przykładów, poczywlzy od Zbawiciela nafzego, 
który śig modlił zá krzyżowniki fwoje, y Szczepan S. zá kamionu- 
jycych śig tgż modlitwę Paniką ponowił: Odpuść im Boże, bo nie 
wiedzy,co czyniy. S. Paweł modlił śig zá kata fwego,który go miał 
ścinać, y uprosił mu nawrócenie, bo po ścięciu krew jego jak mleko 
gdy opryfnęła okrutnika, wnet śig zmiękczył ná fercu,y Chrześćia- 

ի ninem zoftał. S. Jakob Apóitól gďw siepacza fwego przed śmierci) 
pocałował, mówiąc: Pokoy tobie bracie moy, tak śig poganin od­
mienił, że wnet głowę pod miecz zá Chryftufa podał. Nie mafzći 
lepfzey zemfty y fpofobu ukojenia nieprzyjaciół, jak cierpliwa y 
heroiczna ich miłość. Może komu przychodź) owe iłowa Chryftu- 
fowe w Ewangelii: Slyizeliśćie, prawi, co rzeczono: Bgdźiefz miło­
wał bliźniego twego, á nienawidźiał nieprzyjaciela twego. To Pan 
JEZUS mówi, co rzeczono z przydatku y zwyczaju ludzkiego, nie 
co napifano, bo choć to jeft w PifmieS. bgdźiefz miłował bliźnie­
go twego,ále tego nie mafzw Pifmie:bgdźiefz nienawidźiał nieprzy­
jaciela twego, tylko to rzeczono mówi Pan, to jeft: przydano nie­
potrzebnie do Pilma S. Y dla tego zaraz ten przydatek znosi, mo 
wi)C: Ja zaś wam powiadam, kochayćie nieprzyjaciół wafzych, do­
brze czyńcie tym, co was nienawidzą, modlćie śig zá prześladują­
cych y lżących was. Te iłowa: Ja zaś wam powiadam, znacz) wiel­
kie natężenie roikazu. Jakoż w żadney fprawie nie wydaje śig bar- 
źfty miłość Pana Boga, jako w iniiośći nieprzyjaciół, co fama wy- 

enajc-
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znajemy, mówiąc: dla miłości Pana Boga, to czynię, że Ći tg urażę 
daruję, nie dla ciebie, ále dla Pana Boga. O żebyśmy tak y przyja" 
ciot, krewnych, rodźioow miłowali dla Pana Boga, ba y wfzyftkie 
dobra, które widźim nå świećie, mówiąc w duchu do nich; nie dla 
ciebie ja miłuję cię o miłe Stworzenie, żeś tak dobre, piękne, po­
wabne, y mnie pożyteczne, ále barźiey dla tego dobra nieskończo­
nego, nieprzebranego, niestworzonego, z ktorego wynikafz y mnie 
je ikazujefz fobą, jak promień Słońce, kropla zizodîo y morze nie­
przebrane. Bo któż może dać, czego fam nie ma, á jeżeli Pan Bog 
dodaje, y dodawać będzie tak wiele y rożnych fmakow plonom, y 
Owocom ziemi, kolorow kwiatom, kfztałtu urodom, biegłości ro­
zumom, wspaniałości chwale świata tego, y tam daley, toć tego do­
bra ma fam w fobie wigcey, á więcey, y nieskończenie doskonalszym 
fpofobem. Jakże go nie kochać, jak po tych dobrach Stworzonych 
niby przynętach dobra nieskończonego dochodząc rozumem, nie 
pragnąć, у o nie śię wfzyftkiemi siłami y całym życiem nie Starać. 
Zeno Ccfarz polując napad! w pu íz czy Stefana Puftclnika, y fpyca: 
czemu śię tak w zamyśleniu błąka, á on wzajem fpyta: á ty czego 
fzukafz? odpowie Ccfarz: zwierza. Nå to Mnich S. ty zmierza io- 

á ja Ho>a, to jeft: myślą y Sercem dochbdzę w St worzeniu. Y 
obroćiwfzy śię tyłem, poiżedł w fwą. O dałby nam Pan Bog taką 
uwagę we wfzyStkich Staraniach doczefnych, y zabiegach nafzych, 
á zwłafzcza w okazyi grzechu, gdźie lada przynętę Stworzoną prze­
kłada człowiek nád Pana Boga przeciw rozumowi. Taka miłość 
poważająca Pana Boga nádewfzyStko, potrzebna y do Skruchy, to 
jeit, żalu dołko-nakgo, który ufprawiedliwia człowieka, jak Pan 
JEZUS rzek! o Magdalenie: odpuszczają śię jey wiele grzechów, bo 
wiele umiłowała; co śię niżey przełoży o Sakramencie Pokuty S.

ROZDZIAŁ DWANtSTY

0 Przykazaniach Kościelnych.

■

I
I

chować. 3. Zakazanych dni wefęla nie fprawiać. 4. Przynamniey 
raz w rok, у to kolo Wielkieynocy,fpowiedać śig,у kommunikować.

Nayświgtfzy Sakrament w niebefpieczeriftwie życia przyimować.
Pytanie: Czemuż to rożne dni Swigte oprocz Niedzieli, poftano- 

wione? Odp: Ná pamiątkg przed nieyfzych tajemnic Wiary,у przy­
kładów życia Swigtych Bożych.

Pyt: Czy w każdeż Swigto trzeba iłuchać Mfzy świgtey у kaza­
nia ! Odp: W każde, ile możności.

Pyt: Coż to jeft Mfza S. Odp: Ofiara Bogu przez rgce Kaphńfkie.
Pyt; Ná czymże zależy fł achanie Mfzy świgtey? Odp: Ná przyto­

mności z uwagą.
Pyt: То у ślepy, у głuchy może iłuchać Mfzy świgtey? Od: Może, 

byle przytomny uważał, że to Ofiara śig Bolka odprawuje.
Pyt: Pod jakąż winą przykazane w swigto lłuchanie Mfzy świgtey? 

Odp: Pod grzechem śmiertelnym.
Pyt: A to czemu ? Odp: Bo hardość wielką popełnia, kto gardzi 

tą pańfzczyzną Boiką.
Pytań: A kazania (łuchac pod jaką winą przykazuje to prawo ? 

Odp: Pod grzechem powfzednim.
Pyt: A to czemu? Odp: DJa umocnienia w Wierze świgtey.
Pyt: Coż to jeft Kazanie! Odp: Tłumaczenie Ewangelii.

"Pyt: A kiedy kazania w świgto у nauki żadney nie bgdźie w Ko­
ściele ? Odp: To Przełożony Kościelny, czy Pleban, może grzefzyć 
ćigfzko, że śig o to, mogąc, nie poftara.

Pytań : Według wtorego zaś Przykazania, coż to jeft Poft ? Odp: 
Wftrzymanie śig od migfnych potraw, á indźiey od mlecznych.

Pyt: Wielorak iż Pofti Odp: Dwojaki: śćifły, у wolnieyfzy.
Pyt: Coż to jeft Poft śćifły ? Odp: W który raz tylko ná dzień 

՛ wolno jeść do fytośći.
Pyt: A drugi raz nie pozwala Kośćioł S. jeść w śćifły poft? Odp: 

Pozwala, niby czwartą czgść do fytośći.
Pytań: Jakże tg czwartą czgść rozumieć ? Odp: Zęby tyle troy je- 

fzcze można zjeść zwykłym appetytem.
Ff Pyt:



РоЯ wolnieyízy ? Odp: W który wolno wiecey ra- 
zy na dzień jesc do fytõsci, byle poftne potrawy.

Pytań; Kiedyżeśmy powinni port śćiiły zachować ? Odp: W noft 
wielki, w fuchedni, у wigilie, u Katolików.

Pyt. A u Rusi Uniackiey który czas poftu śćiiłego naznaczony? o 
Ptotrowk%Spafowka,Filipowka,y inne dni od Cerkwi S.naznac¿one:

Pytań: Ktorez ani wolmeyiżego poftu w PowAechnym Kościele? 
Oÿ: Piątki, Soboty, dni Krzyżowe, y Niedziele Poftu wielkiego. 
, P?"?: Czemuz w Piątki pośćiemy? Odp: Ná pamiatke męki у 
śmierci Panikiey. ՜ ճ ճ j

P?.t;s Czemuż w Soboty także od migfnych potraw wftrzymywa- 
my. sig. p. Ze Ciało Pańłkie jefzcze było w grobie, у żałość Nay- 
swigtfzey Matki nie uftała. b 7 7

wietrzą, woyny, у nieurodzaju. ,
Pytań: Coż śig znaczy Wigilia ? Odp: Czucie, niefpanie, według 

dawnego zwyczaju. °
Pyt: Czemuz ten zwyczay na pofi odmieniono? Odp: Dla lepfzey 

do świat ipoibbnośći. F 7
Pytań: A fuchedni co znacz» ? Odpr Dni pokutne, у przedziały 

czterech czgśći roku. 7 F 7
Pyt: Dla czegóż Poft wielki zachowujemy? Odp; Dla naśladowa- 

ma czteidzieftu dni poftu Zbawiciela nafzego. ՝
Pyt: W ktoreżPofty wolno mlecznych potraw zażywać? Odp: 

W Soboty, we dni Krzyżowe, у w Wigilią zeftania Ducha S. 
• Д2іетѴ,7' In^e ^raie У w śćiiły poft mlecznych potraw zá- 
zywajș ? Odp: Bo mają ná to pozwolenie.

Pyt; Kiedyż trzeba dyfpenfy ná poft, czyli pozwolenia potraw 
zakazanych. Odp: Kiedy kto ma choć wątpliwą potrzebę.

Pyt: A bez źadney potrzeby, czy ważna dyfpenfa? Od: Ńie ważna, 
yt. Ktorzyż tylko do wolnieyfzego poftu obowiązani, á od śći-/ 

sleylzego wolni? Odp: Starzy, mlodźi, ftabi,y ćigfzkopracujący.
Pyt,: .

Pyt: Jacyż ftarzy "wolni od sciftego poftu! Odp: Mgfzczyzni, któ­
rym ժօ. białegfowy, którym Հօ. lat życia minólo.

Pyt: Jacyż mtodźi wolni od śćiftego poftu! Ódp: Którym 2i. lat 
życia nie minęło-

Pytań: A ktorzyż wolni y od śćiftego, y od wolnieyfzego poftu? 
Odp: Chorzy, y dzieci do lat siedmiu.

Pytań: Któryż czas trzecim Przykazaniem zabroniony wefelom 
godowym ! Odp: Od początku Adwentu, aż do trzech Królów, y 
od Popielcu, aż do Przewodnicy Niedzieli.

Pvt: A to czemu ! Odp; Dla uczciwości dni pokutnych, y Świąt 
tak wielkich.

Pyt: A Spowiedzi y kommunii Wielkonocney długi czas nazna­
czony ? O. Tu fześć niedziel, á indźiey cztery, polowg przed Wiel­
kanocą, á polo wg potym.

Pyt: A wolnoż (powiedź Wielkonocną ná infzą intencyą, albo ż 
brackiey razem powinności odprawić? Od: Wolno, byle odprawić.

Pyt: A gdzież ją odprawić? Odp: W wlafnym Parafialnym Ko­
ściele, á zwlafzcza Kommunią świętą.

Pyt: A to czemu! Odp: Dla pewności wfzyftkich tak potrzebne­
go usprawiedliwienia.

Pyt: A w chorobie jakiey trzeba śig ftarać o Spowiedź ý Kom- 
munią świętą ! Odp: W niebefpieczney chorobie.

Pyt: DoSyćże raz w jędney chorobie, albo innym niebefpiećzen- 
ftwie życia, Spowiadać śig y kommunikować według tego prawa? 
Odp: DoSyć, chyba żeby potym trafila śig potrzeba Spowiedzi.

Na tymże Florenckim Synodzie, gdźie Spowiedź Wielkonocni 
poftanowiona, przydane przykazanie Kościelne ó Wiatyku: źebysmy 
NayŚwigtSzy Sakrament w niebeSpieczeńftwie życia pożywali, jako 
ftrawne ná Szczęśliwą wyprawę do wieczności. Zkąd wielce grze- 
fzą,którzy oto Przykazanie nie dbają w niebefpieczney chorobie,albo 
do tego, ile mogąc, nie pomagają, Xigdza do chorego nie wzywają. 
Niech śię boją kary P. Boga, żeby też y ich w śmiertelney choro­
bie tak nie zaniedbano, jak oni chorych dobowych, zaniedbywają.

FÍ2 Niech 



Niech biora przykład z tak wielu mieyfc Ewangelii, gdzie Pan TE 
ZUS chorych nawiedza! y uzdrawia!, dla czego nam y teraz zofia- 
wi! przytomność fwoją utajona y rozmnożona cudownie w Nay- 
swigtfzym Sakramenćie, choć nie dla cudownego uzdrowienia że- 
by ludzie na te me ipuiżczali dig cuda,á zdrowia lepiey Panowali, 
y śmierci sie bali, acz y zdrowie teraz choć nieznacznie daje; ále 
naybarziey dla zbawienney pomocy nafzey ná żywot wieczny. O 
S. Ambrożym czytamy, że gdy umiera!, Anjoł obudzi! Honorata 
Biikupa Wercellenikiego przy nim, żeby mu da! Wiatyk. Świętemu 
Janowi ChryzoAomowi także przed śmiercią zefta! Pan Bog SS. A- 
poftołow Piotra y Pawia, którzy mu dali Nayśw: Sakrament. A dla 
nagiey śmierci dobrze by częfto śig fpowiedać y kommunikowac, 
dla tego Kosciot S przynamniey raz w rok, y to około Wielkie?- 

z niewoli Egiptíkiey, kazal pozywać baranka Wielkonocnegd z Vie­
lem, czyli z fala ta- Dla tego ow czas y w roczney pamiątce Wiel­
kanocą nazwany, jako figura, czyli znak uprzedzający wybawienia 
nas wlzyftkich z niewoli izatanikiey, w owey Wielkieynocy, ktorey 
potyrn Zbawiciel nafz wprzód jak Baranek umęczony zmartwych-т 
wita І, y dokończył fprawy zbawienia nafzego, zoftawiwfzy toż fa­
mo Ciało y Krew fwojg w Nayswigtfzym Sakramencie cudownie 
rozmnożone y utajone, jak pod liftkiem plonu żiemficiego,pod zna­
kami chleba y wina, ażebyśmy Go jako prawdziwego Baranka Wiel- 
konocnego, za grzechy całego świata ofiarowanego pożywali ná ży­
wot wieczny. Lżywanie zas y teraz baranka pieczonego z innemi 
pokaimy swięconemi ná Wielkanoc, nie jeft z przykazania, bo już 
ța figura (pełniona, jako się rzekło, ale tylko z nabożnego zwycza­
ju, ażeby nam maslne y migfne potrawy po (kończonym poście nie 
izkodźiły, z błogoftawieńftwem Bolkim zaczęte w Skromności. Za­
kazane też wefela w Pofi wielki, y inne czafy wyżey namienione, 
dla przyzwoitości, zwłafzcza Pokuty świgtey. Pifzą między ćieka- 
wośćia.mi Indyilkiemi,o niejakich ptakach, które przez całą kwa- 

drage-

____________ ____________________________________________
dragezymg, czyli Pofi wielki, ná drzewach Skrzydłami zawierzone 
obumierają. Jakże, przyidźie Wielkanoc, ożywione przedziwną we- 
fołośćią śpiewają wylatując pod niebo. Llgatio Batavica. Takie to 
świadectwa tajemnic Wiary nafzey, migdzy pogány czyni Pan Bog, 
tym barźiey fercom nafzym przez czas ten pokutny rofpamigty Wa­
nia mgki Zbawiciela prżyftoi fmutek niejaki. Także y w czas Ad­
wentowy, kiedy rozmyślamy firafzliwy fąd Paniki, żebyśmy nie 
byli jako ći, o których Pan JEZUS w Ewangelii prorokuje: náow- 
czas, mówi, to jeft: przed famym przyiśćiem Jego oftatnim, y ftra- 
fznemi zn^ki, bgdą ludzie jak zá dni Noego, jedzący, pijșcy, wefe- 
lący śig. Niech nas Pan Bog broni y w każdy Adweńt- takiego za­
pamiętania. Święta też przy tym tak wielkie, y wefołe w nich taje- 
jemnice Wiary S. nie należy miefzać z światową wefołośćią, którą 
Pan Bog cza fem jawnie karze. Suryufz dnia 7. Września, pifze o 
S. Stefanie Bifkupie Dyeriikim, gdy ludu fwego łagodnemi namowa­
mi nie mógł odwabić od igrzyik w święta zwyczaynych, y tańców, 
biesiad, zaklął biefow, żeby śig jawnie ukazali, jako z ludźmi ob­
cują, odwodząc ich od KośĆioła y nabożeńftwa. Tak śig ftało, u- 
kazały śig ftrafzydła piekielne, ogniem y fetorem tchnșce, między 
owym ná rynkach y w fzynkach Szalejącym ludem, przeftrafzywfzy 

-- wielu ledwie nie na śmierć. O jak ftrafzna dla wfzyftkich świgto- 
kradzkich biesiad,fwawcli przeftroga,dla których może Pan Bog y 
teraz śig żalić, jak niegdy przez Malachiafza w Rozdź: 2. Uroczy- 
fiośći wafze obrzydziłem, wafze nie moje. W Pofi zaś choć nam 
Ewangelia Popielcowa każę wefołą twarz ukazywać bez obłudney 
żałości Faryzaylkiey,śle też oraz y bez wefołośći Świeckiey. Ochotę 
tylko mieć y ukazywać mamy do takJekkiey pokuty naznaczoney 
zá grzechy nafze, które śig od obżarfiwa Raylkiego poczęły, á w 
wigkfzych nierównie złośćiach nafzych nie uftają. Więc y my od 
tego zwyczaju pokutnego, y naśladowania poftu Zbawiciela nafze­
go uftawać nie mamy. O Kardynale Hozyufzu świadczy Dźiejopis 
PolSki: że gdy umierał w Rzymie, nie chćiał w chorobie zażyć dyf- 
penfy w pofi ná zakazane potrawy, y wołał umrzeć w śćiftym za­

chowaniu 
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chowaniu tego przykazania Kościelnego. Jak też wolno y innvm 
"w zachowaniu ślubu nawet umierać raczey, niż zaż^ć uwolnienia 
na pomoc życia, naprzykład Kartuzowi wolno nie zażyć dvfpenfy 
na migfne potrawy, choć przeciw radzie medyków, że poił ślubił 
do śmierci, chyba zęby go roikaz Startego przymusił, bo y poftu- 
fzenítwu slubd, które śig iżerzey y ná dyípeníg rośćiaga. Święty Ka­
zimierz wołał umrzeć w zachowanym ślubie czyftośći, niż z rady 
Łekarzow, zażyć uwolnienia od ślubu, ná małżeńftwo godziwe. A 
tym barziey przy zachowaniu prawa tak świgtego obftawać należy. 
Au nas dyipeniy dla lada przyczyny, y pochlebnego ciału pobłaża- 
nia vymagac.zazwyczay. Takćiyświgta, lada potrzeba, gwałci 
zaniedbaniem nabozeriftwa, y zakazane robota. A owo nas chyba 

ktorychbyś opuszczenia w świgto równie fzkodowaľ, á choć mniey, 
ále tak pilno nalegających,՝że im zabiedz wolno y w dzień święty. 
Robić zas bez tak nagłey potrzeby, nie dla tego zakazał Bog w świę­
to, zęby próżnować, hulać, broić, bo to grzech, w święto gorfzy, 
ale żeby chwalić Pana Boga, rozważając tajemnicg świgta, albo przy­
kład życia, lub mgczeńftwa świgtego, któremu ten dzień poświgco- 
ny, jako w ftarym zakonie rożne były świgta, nawet w fzcźegulno- 
sci: șwigto Eftery, zwyćigftwo Judyty, y tam daley. O Ofierze zaś 
powinney w świgto Panu Bogu,y tłumaczeniu Mfzy świętey, fzerfza 
/îauka mzey migdzy Sakramenty świgtemi.

CZÇ.SC SZÓSTA KATECHIZMU 

O SAKRAMENTACH ŚWIĘTYCH. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY

0 Chrzcie świętym.
J)Ytanie: Co ž to je ft Sakrament ?, Odp: Tajemnica, czyli znak od 

Chryftufa Pana poftanowiony, pod którym śig tai lafką Boża.
; Pyt:

Pyt: Wieleż jeft Sakramentów,czyli tajemnic falki Bożey.od Chry- 
ftufa Pana poftah.owionychd Odp: Siedm: Chrzeft, Bierzmowanie, 
Pokuta, Ciado y Krew. Panika, oftatnie Olejem șwigtym namafzcze- 
nie, Kaptańftwo, y Matżeńitwo.

Pyt: Jakiż znak lalki Bcźey we Chrzcie! Odp: Polanie wodą z 
temi (łowy: Ja ciebie .chrzczą w Imię Oyca, y Syna, y Ducha S.

Pyt: A coż zá laika tai śig pod tym znakiem: Odp: Lalka oczy- 
•fzczająca od grzechu pierworodnego, y wizelkiego, jaki przy tym 
znaydźie w doyrzaîych ludziach. 1

Pyt: Coż to je ft grzech pierworodny ?" Odp: Grzech pierwfzych 
Rodźicow nafzych Adama y Ewy.

Pyt: Czemuż nam wizyftkim śig przyznaje ten grzech Adama y 
Ewy ! Odp; Bo śi^ ftal przeciw przymierzu z Bogiem nas wfzyftko 
potomftwo ludzkie zawierającym.

Pyt: A wlzal. fyñ nic pokutuje zá Oyca 1 Odp: Nie pokutuje co 
do kary, ále co do ftraty.

Pyt: Coż na!m pierwsi:-Ro-dżicy przez ten grzech ftraćili 1 Odp: 
Dziedzictwo Rayfkie y Niebieskie.

Pyt: A czemuż ÿ karg՛ponośim zimna, choroby, śmierci wfzyfcy 
y niewinigta, nawet y zwierzęta > Odp: Bo to nie kara wieczna zá ՛ 
grzech,, ále. tylko pamiątka .doczesna/

Pyt: Czemuż tg pamiątkę Pan Bog nam zoftawií ná iwiećie? Od: , 
Zebyśrny śig barziey grżechu ftrzegli.

Pyt: A na tamtym świećie ćierpiąż jaką karg dufze niechrzczo- 
nych dziatek : O. Nie cierpią, prócz ftraty kroleftwa Niebieskiego.

Pyt: A możnaż być bez chrztu zbawionym! Odp: Nie można, bo 
Pan JEZUS tak poftanowii: jeśli к to śig nieodrodźi z wody,у z Du­
cha 'S. nie może wniść do Kroleftwa Bożego.

Pyt: A dlugoż wolno trzymać dźiećig bezechrztul O. Nie dlużey 
nád ośm dni, jak śig w nim ukrzepcży natura ՝nś ten obrządek.

Pytań: A któż chrzcić powinien ! Odp: Kaptan zwycżaynie Na- 
mieftnik Chryftuibwu "՝ < .

Pyt; A kiedy dźiećig chore,у niebefpieczne życia nawet w famy % 
r naw- 
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Pytań: Coi jeft Ch r ze ft ?e krwi? Odp: Kiedy nie mogąc śig o- 

chrzćić, kto życie daje, у krew leje zś Chryftufa.
Tak o S, Filemonie Mgczenniku czytamy, gdy śig z niego urąga! 

tyran,że niechrzczony fzedł ná śmierć, odpowiedział: że żądza jego 
ftoi zá uczynek, у krwawy chrzeft go oczyści, jak SS.Młodzianków. 
A gdy ok rutni к nie przeftał urąganiem trapić Filemona, prosił S. 

. Mgczennik wkoło ftojących, áby który Chrześćiańin nie dbał na 
tyrana, á przyftąpd, у ochrzcił go. A gdy żaden nie śmiał, weftchnąt 
Swigty do Pana Boga, żeby pokazał walor Chrztu S. jako jeft po­
trzebny, alié nawinie śig obłoczek w czas ow pogody, у ftanąwfzy 
nad owym mieyfcem, defzczyk niby rofg fpuśćił, у głos wyraźny 
zagrzmiał z nieba: Ja ciebie chrzczg w Imig Оуса, у Syna, у Ducha 
Swigtego. Pewnie muśiał być Anjoł od Boga zeftany w tym obłoku, 
ná który cud wiele pogariftwa do Chrztu śig udało. Może też byt 
у fam Pan JEZUS, jak niegdy Pawłowi z obłoku śig ukazał, у w tym 
razie przybył, to czyniąc, co zalecił Apoftołom fwoim: Idźcie ná 
cały świat, nauczayćie narody, chrzcząc je w Imig Оуса, у Syna, у 
Ducha Swigtego. Dla czego tych iłów odmieniać śig nie godzi przy 
Chrzcie S. bo w nich wyznanie Troycy Przenayśw: jak niegdy przy 
Chrzcie Janowym nad Jordanem zjawienie było Troycy Przenayśw: 
Boga Oyca w głosie, Syna Bożego w naturze ludzkiey, Ducha S. w 
poftaći gołąbka. A lubo tam nie byt chrzeft taki, jak u nas, ále 
tylko znak pokutny, jakiego teraz używamy przy pokropieniu wodą 
świgconą ná zgładzenie grzechów powfzednich, jeśli przy nich nie 
znayduje śig grzech śmiertelny, ktorego, chyba Sakramentem Pokuty, 
zgładźić nie można, o czym niżey. A Zbawiciel na íz nie z potrze­
by fwojey ochrzczony wtenczas od S. Jana, bo áni miał, ani mieć 
mógł grzechu, ále tylko dla przykładu nafzego ten znak pokutny 
przyjął- A potym poftanowit Sakrament Chrztu S. jako у inne Sa- 
kramenta, o których lubo wyraźnego opifania nie maíz w nowym 
teftamenćie, ále z podania у nauki Apoftolikiey przyjmuje tg uftawg 
Paniką Kośćioł S. jako odmiang świgta z Soboty ná Ńiedzielg, je­
dzenie potraw brakowanych w ftarym zakonie, у innych wiele rze- 

Gg czy

narodzeniu, co czynić! O. To go może kto z przytomnych ochrzcić.
Pyt; A wolnoż Oycu albo Matce ochrzcić, kiedy Xiedza w; nagłym 

razie nie maíz! Odp: Nie wolno, chyba że nikogo wigaey nie maíz 
z przytomnych.

Pyt: A czemuż kto infzy ma chrzcić yfw potrzebie, nie ociec у 
matka. Odp: Dla wigkfzey opieki dźiećigćia, jeśliby wyżyło.

Pytań: A jakże komu chrzcić należy w tym razie? Odp: Wziąć 
wody,jakiey można ná prgtce, у polewając zwfafzcza głowkg.razenr 
mówić: Ja ciebie chrzczg w Imig Оуса, у Syna, у Ducha Swigtego.

Pytań: A wolnoż drugi raz chrzcić? Ódp: Nie ryolno, bo jak śig 
rodziemy raz ná żywot doczefny, tak y ná wieczny.

Pyt: A iníze opufzczone obrządki, po chrzcie nagłym czy trzeba 
przyjąć ? Odp: Trzeba, bo fą znaki infzych laik Bożych prócz od- 
pufzczenia grzechów. J

Pytań: Czemuż Imiona Swigtych nadają? odp; Zęby Patronowie 
Swigći mieli o nim ftaranie.

Pyt: Coż znaczy pierwfzy exorcyzm, у tchnienie Kapłańikie? 
Odp: Odpgdzenie złego ducha.

Pyt: Coż znaczy fol do սքէ włożona? Odp: Znaczy dar prżyfzłe- 
go fmaku w rzeczach duchownych.

Pyt: Coż krzyż me m namafzczenie? Odp: Naznaczenie do korony 
Kroleftwa Niebiefkiego.

Pyt: Coż znaczy biała fukienka ! Odp: Dar przyfztego zachowa­
nia czyftośći fumnienia.

PytCoż wyraża świeca zapalona ? Od: Dar wiary oświecającej, 
nadziei przyfzłey ku niebu śig unofzącey, у miłości pałającey.

Pyt: Czemuż Ociec, у Matka chrzesni przydają śig, у odpowiada­
ją za dźiećig? Odp: Na znak ftarania duchownego o nie, jeśliby go 
odumarli rodźicy.

Pyt: Wielorakiż jeft Chrzeft ? Odp: Trojaki: z wody, jak śig wy­
mieniło, z żądzy, у ze krwi. .

Pyt: Coż jeft Chrzeft żądzy ? Odp: Kiedy kto niechtzczony żąda 
.chrztu, ile przy śmierci, to mu wola ftoi zá uczynek.

Pytań:
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czy y uftaw Pańlkich, ktorých nie wypifali Ewangeliftowie, co S. 
Jan przy końcu fwojey Ewangelii wyznaje, y Zbawiciel nie mówi?, 
jak czytamy,do Apoftołow: idźcie,pifzćie, ále nauczayćie, opowia- 
dayćie, y fluchać ich kazał, jako Zwierzchności Namieftniczey po 
fobie: kto was flucha, mnie ducha. Y indźiey pod klątwą: kto Ko­
ścioła nie ducha, niech tobie bgdźie jako publikan y poganin. Siu- 

> chaymyż tedy nauki Kośćielney, która ma' przywiley nieomylno­
ści: że bramy piekielne przeciwko niey nie przemogą; íluchaymy y 
czyńmy tak, jak nas uczy przez Zwierzchność fwojg, у o tych sie­
dmiu Sakramentach, jako znakach lalki Bożey od Chryftufa Pana 
.poftanowionych ná zbawienie nafze. A lubo mówi Pifmo świgte: 
Nit wie człowiek, czy tafii, czy gniewu Bożego godzien, jednak znaki 
ma poćiefzne, które fą pewne dla u Iławy, ále nie pewne dla godne­
go dawania ich, álbo przyjmowania, jeśli dający ma intencyą dania, 
albo przyjmujący doftąpienia ikutku Sakramentu. Chyba naprzy- 
kład dźiećig przy Chrzcie S. niefpofcbne do tey ińtencyi. Który 
zaś doyrzalfzy człowiek, jako to żyd, albo tatarzyn.ma mieć inten- 
cyą z żalem oraz zá grzechy włafne błagającym Pana Boga, choć 
mniey doskonałym, jak y przy pokucie. A przy innych Sakramen­
tach, żeby ná fumnieniu przyimującego,nie było przefzkody do ła­
jki Bożey, co także nie pewno, żeby śig ludzie nie opufzczali w 
dobrych uczynkach, y cnotach świgtych, á usprawiedliwienia, jako 
у tych znaków lalki Bożey, pilniey zażywali według uiławy ich. 
Bo jako zuchwałość zła, ktoraby roiła z pewności o lalce Bożey, tak 
2 drugiey Arony znaki niektóre lalki Bcżęy potrzebne dla pociechy 
duchowney, у obrządków powierzchnych, ktoremi śig rządźi Ko­
ściół S. w ludziach z dufzy у ciała złożonych, żebyśmy nie tylko 
■wngtrznie w duchu, ále у powierzchownie, jak możem naylepiey 
Pana Boga chwalili, y ná laíkg Jego zaílugowali, według woli Jego 
świetey у poftanowienia.

' ROZDZIAŁ WTÓRY

0 Bierzmowaniu.
г ........  - - Pyta-

)(99)(

pytanie: Coż śig znaczy to iłowo: Bierzmowanie 1 O dp: W ftarey 
polfzczyznie toż, co utwierdzenie, jako Chrzeft, oczyfżczenie.
Pyt: Coż zá znak powierzchowny w Bierzmowaniu ! Odp: Na- 

rnafzczenie ná czele, Krzyżmem S. od Bilkupa.
P. Coż to jeft Krzyżmo świgte? O. Oliwa z balfamem poświecona.
Pyt: Coż śig pod tym znakiem zá lalka tai! Odp; Lalka utwier- 

• dzająca w Wierze świgtey.
Pyt: A powtarzaż śig ten Sakrament! Odp: Nie powtarza, jako 

wzrofł, którym człowiek dużeje.
Pytań: Czemuż Bilkup przydaje policzkowanie ? OJp: Zebyśmy 

mgżnie znosili prześladowanie zá wiarg.
Pyt: Możnaż bez tego Sakramentu być zbawionym! Odp: Można, 

ále go jednak nie wolno zaniedbać.
Pyt: Czemuż w nim mgfzczyzni oyca, á biaległowy matki fobie 

przybierają? O. Zęby o nich w sieroctwie mieli duchowne ftaranie..
Pyt: A wolnoż w grzechu śmiertelnym przyftąpić do tego Sakra- 

mentu? Odp: Nie wolno, dla przefzkody lalki Bożey.
Pytań; W jakichże Jeciech należy przyjąć ten Sakrament ? Odp: 

Jak śig zaczyna używanie rozumu.
Pytań: A czemuż Chrzeft y dzieciom dają? Odp: Bo jeft potrze­

bni eyfzy do zbawienia, niżli֊Srerztnow.anie.
Ztyrn wfzyftkim y lalka utwierdzająca w Wierze S. która śig daje 

na Bierzmowaniu, tak nam potrzebna do zbawienia, jak y cierpli­
wość, dar mgftwa, który śig także namafzczeniem. Ducha S. zowie. 
\ tu sig dobrze wyraża łajka utwierdzająca, przez Krzyżmo, że jak 
ftabc śily oliwa y bailam umacnia, tak lalka Bierzmowania, utwier­
dza fłabą wiarg, żeby człowiek gotow iść y ná mgczeńftwo dla Pana 
^°3a> У za 'ar£ Ś. gdyby tego była okazya. Ó jak potrzebna ta 
lalka, niecierpliwym Chrześćianom jak wrzodom niedotkliwym ná- 
malzczenie potrzebne, co to śig Jada fîowkiem przykrym urażą, y 
z niecierpliwości gotowi ná pojedynki, choć klątwą zakazane, v na 
piekło,nie tylko ná śmierć śig narażać, jakby nie wierzyli o piekle, 
o niebie, jakby nie wierzyli w Chryftufa Pana, który w Ewangelii 

Gga zaleca 



zaleca tg cierpliwość, jakiey znak nå Bierzmowaniu bierzemy w 
policzkowaniu od Biikupa, żebyśmy ná obelgi, prześladowania, y 
bicia zå wiarg byli gotowi. Co nie tylko zá wiąrg, ále y w infzych 
okazyach Zbawiciel radzi: Kiedy kto uderzy cię n> policzek, nad՝ 
fiam mu drugiey firony. A teraz w żart y w fžyderftwo bluźnierikie 
światowi ludzie tg rad g Paniką obracają,jakby nie wierzyli w tegc-, 
czyja to rada, czyje iłowa, nie znając śig ná tak heroicznym akcie, 
y prawdziwym m-gftwie Chrześćiańlkim, o którym nie fiychać, le­
dwie gdzie śig doczytać. O Kazimierzu Królu Polikim świadczy 
Dźiejopis oyczyfty, że grając w karty z Senatorem fwoim, gdy 
przez żart zfałfzował kartg, wyciął Króla w ggbg ow gracz niecier­
pliwy, ále Kroi mogąc śig zemścić y ná życiu jego, darował mu 
tg zelżywa urazg dla Pana Boga. Swigty Sylwelłer Bilkup y Papież 
idąc do Konfłantyna Cefarza profzony, ná pokojach w ggbg od. 
odźwiernego uderzony, nac/lawií mu zaraz drugiey {brony, пю- 
wiąc: że nas Chryftus tak nauczył, czym poganin wzrufzony na 
fercu, padł u nog S. Biikupa, у prosił o chrzcił. A teraz trudno o ) 
taką cnotg, y nie fiychać o tym, owfzem zá mnieyfze urazy, (wary 
tylko fiychać, przeklgctwa, bluźnierftwa przeciwne prawie Wierze 
świgtey, у Ewangelii, czemu? bo łaikg Bożą ná Bierzmowaniu wźig- 
tą tracą tacy Chrześćianie przez jaki grzech ćigżfzy potym popeł­
niony, ále ją znowu pozy łkać mają przez cierpliwość, у Sakrament 
pokuty świgtey, który wraca łaikg utraconą tak Chrztu świgtegc, 
jak у Bierzmowania, jako niżey o pokucie; á teraz naftgpuje

ROZDZIAŁ TRZECI
0 Nayfaviçtfzfim Sakramencie.

рУіапіе: Coż to jeft Nayświgtfzy Sakrament? O dp: Ciało y Krew
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, pod znakami chleba y wina.
Pyt: Czemuż śig nazywa Nayśw: Sakrament? Odp: Ze nie tylko 

lalka Boża, ále Dawca wfzech talk Pan JEZUS w nim utajony.
Pyt: A jeftże tam chleb y wino? Odp: Nie maíz, ále tylko znaki 

chleba y wina.
Pyt:

Pyt: A gdzież śig chleb y wino podźiewa ? Odp: Odmienia śig 
W Ciało y Krew Parifica.

P. A to czyja moca ! O. Moca Chryftufowa zoftawiona Kapłanom.
Pyt: Kiedyż Kapłani tg od mian g czyni) ! Odp: Na Mfzy świgtey 

przy wtorym dzwonieniu..
Pyt: A tożże famo Ciało Pańikie w Sakramencie, со y w niebie 

e jeft, co było y ná krzyżu: Odp: Toż famo cudownie rozmnożone 
y utajone.

Pytań: Czemuż rozmnożone ? Odp: Zęby go dla nas wfzyftkich 
pożywania ftało.

Pyt: Czemuż utajone ? Odp: Ztbyśmy Go jak pokarmu zażywali 
bez żadnego wftrgtu.

Pyt: A jefłże pod znakami chleba, Krew Panika, nie tylko Ciało, 
y pod znakami wina, Ciało, nie tylko Krewi Odp: Jeft, bo Ciało 
żywe od Krwi nierozdźielne.

Pyt: Czemuż go nie pożywamy wfzyfey pod znakami chleba y 
wina? Odp: Dla befpiecznieyfzego fzafowania pod znakami chleba.

Pyt: A dófyćże nam do zbawienia,pożywać pod znakami chleba? 
O.DofyĆ, bo Pan rzek-ł: kto pożywa chleba tego,żyć bgdźie ná wieki.

Pvt: Czy zapewneż bgdźie w niebie żyt ná wieki, kto kommuni- 
kuje ? Odp: Zapewne, byle nie grzefzył śmiertelnie.

Pyt: A nie wfzyftkimże Pan JEZUS przykazał śig pożywać pod 
<?biema znakami? Odp: Nie wfzyftkim,tylko Apoftołom wfzyftkim, 
y Namieitnikom ich, Kapłanom.

Pyt: A czemuż Ruś pod obiema znaki kommunikuje? Od: Bo jey 
przodkowie wźigli náto pozwolenie od Zwierzchności Kośćielney.

Pyt: Czemuż zaś wfzyfey pożywamy tego Nayśw: Sakramentu? 
Odp; Bo Pan przykazał pod utrata żywota wiecznego.

Pytań: Dla czegóż dał takie przykazanie y pofłanowienie: Odp: 
Na znak wielkiey miłości, y zadatek żywota wiecznego.

Pyt: A czgftoż wolno kommunikować każdemu? Odp: Co ofmy 
dzień, dla wigkfzey uczciwości.

pyt: A czgśćiey czy wolno ? Odp: Chyba zá pozwoleniem fpo- 
wiednika. Pyt;
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Pyt: Dziatki też mate kiedy fpofobić do pierwfzey kommunii ? 
Odp: W dziesiątym roku, żeby znały przynamniey, że to Swiątość 
wielka, y Pokarm ná żywot wieczny.

Pytarj. A wolnoż co jeść, álbo pić przed kommunią ? Odp: Nie 
wolno, ále naczczo od potnocy trzeba śig zachować.

Pyt: Wolnoż palcem poprawić kommunią świgtą w uftach ? 
Odp: Nie wolno, chyba jgzykjem.

Pyt: A fplunąć potym jak prgtko wolno 1 Odp: Chyba w ćwierć 
godziny, póki w nas może być Nayświgtfzy Sakrament.

Pytań: Dtugoż w nas po komm janii jeft Nayświgtfzy Sakrament? 
Odp: Póki śig znaki chlebowe nie rofjiłyną.

Pyt: Czymże śig przez ten czas zabawić należy? Odp: Ofobliwfze- 
mi proźbami, y wielbieniem Pana JEZUSA przytomnego w fobie.

O jakie to ÄczgWieruíze! żeby nam Zbawiciel nafz pozwoli! śig 
obľaptac, caiowac, coby da! kto zå țo, á tu wigcey Ժ1& nas czyni, 
gdy śig pozwala do uft y wnętrzności nafzych przyjmować, jakże 
śig z nim wtenczas nie zabawiać? jak mu fwoich niedoftatkow nie 
przekładać? o łaikg nie prosić ? Zęby Kroi w ízed! do ubogiego że­
braka, á jefzcze ślepego mizerney chatki, o jakby śig z nim bawi!,y 
ćiefzyt z bytności jego, tak y my zabawiaymy śig po kommunii z 
Panem nafzym, akty rożne wzbudzając, á zwłafzcza Wiary, że jelt 
prawdziwie przytomny z żywym nie martwym Ciałem w tym Sa­
kramencie, o którym rzek! ftąnowiąc go: To jeft Ciato moje, to jeft 
Krew moja, y nie trudno mu jako Bogu Wizech mocnemu rozmno­
żyć Ciato fwoje, jak nie trudno z jedncy świecy rozmnożyć pło­
myczek ná tysiąc świec,y wigcey.ą pierwfzego płomyka nie ubgdźię, 
jak cudownie rozmnaża? nawet Świętych fwoich bytność w tym 
życiu, że ná kilu mieyfcach jednego czafu ich widziano, o czym 
czytamy w żywotach SS. Mikołaja, Xawiera, Antoniego S. y innych, 
á czemużby fam z fwoim Ciałem tego cudu czynić nie mógł, wyra­
źnie obieca wfzy to dla miłości nafzey. A że śig utaił pod znakami 
chleba y wina, to uczynił dla wigkfzey zaiługi nafzey przez wiarę, 
gę ^arźiey Iłowu Jego,y poftanowicniu Wfzechmocnemu wierzemy,

x. niżli

i

niżli oczom nafzÿrij, y oraz dla fplgi' naturze nafzey, ktoraby śig 
v zdrygata jeść ciało wide me, y pić krew, á tak pod znakami chleba 
y wina, łagodniey Go, jak pokarmu pożywamy ná żywot wieczny, 
jako obieca! mówiąc; Kto pożywa tego Chleba, żyć będzie na wieki. 
Byleśmy potym grzechami nafzemi tey obietnicy Jego nie przefzka- 
(jzali, wielką nadźiejg mamy zt-ąd przyfzłego zbawienia, ba y talk 
docztfnyçh; bo czegóż nam zabroni, kiedy Ciała y Krwi fwojey nie 
żałuje, chyba tego, co nam widzi fzkodliwo, y pewną do grzechów 
okazyą. O jakże Go zá to miłować, y całych siebie wzajem mu nie 
żałować, nawfzyftkie przygody do upodobania Nayśw: woli Jego, 
á poty przynamniey z nim śig bogomyślnośćią ferdeczną zabawiać, 
póki znaki chlebow e nie rofplyną iśig, niby też przez ćwierć godzi­
ny. A gdy te znaki uftają, wtenczas y Ciało Pańfkie uftępuje, zo- 
ftawiwfzy łf ikg, która dopełnia wfzyftkie niedeftatki w mniey go­
dnym przyimowamu innych Sakramentów, przez ten Nayświgtfzy 
Sakrament. Byle był godnie przyjgty według przemożenia, á nay- 
Łarźiey z wiarą, którą zaleca Apóiból: Przyftgpującemu do Pana, 
potrzeba wierzyć; zå wiarą bowiem wfzyAkie nśftgpują cnoty. 
Gruntują w nás tg wiarg niezliczone cuda, y dotąd po świećie nie 

• uftające. W Polfzcze, Kromer świadczy w kśigdze 16. o Królu Wła- 
dyifawie, że w roku 1402. Kośćioł wyftawił ná tym mieyfcu, gdzie 
żydzi ukłoli Nayśw: Sakrament, Krwią cudownie płynący. A w 
kśigdze 12. pifze, że pod Krakowem od Króla Kazimierza w roku 
134Հ. Kośćioł fundowany ná tym mieyfcu, gdzie złodzieje wykra­
dzione ciborium rozbili, y porzucili ná błocie, á cudowne pocho­
dnie, mieyfce ukazały. W Niemczech w Kolońłkim mieście w roku 
P. 1331. widziane Dzieciątko w Nayśw: HoAyi wyrzuconey z uft 
niegodnie przyjmujących, gdzie była wprzód Kapliczka, á teraz 
Kośćioł ná tym mieyfcu ukazują. W tymże mieście w podobney 
okazyi niegodnego przyjmowania, Kommunikant w poł śig zamie­
nił w widoczne Ciało, y ta cudowna Hoftya w poł zamieniona w 
Ciało, dotąd jeft w zachowaniu u WW. XX. Auguftynianow, y u- 
kazują ją ludowi. W Piccnie W łofkim mieście także konferwują

- Hofty*
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Hoftyą w Ciało zamienioną roku 1273. którą, czarownica piekła na 
ogniu. W Pedemonćie w Tucynie roku 14J3. Kaplica wyftawiona 
ná tym mieyfcu, gdzie złodźiey wykradfzy z pufzką Nayświgtfzy 
Sakrament, gdy wjechał w miafto, muł śig pod nim rofparł, á pu- 
fzka z Nayświgt: Sakramentem cudowną mocą wywiązana z juków, 
nad nim ukazała śig ná powietrzu, promieńmi otoczona; áž ná to 
mieyfce przyfzło Duchowieńftwo, ołtarz wyftawiono, dopieroż ná 
fupplikacye ludu, fpuśćił śig Nayśw: Sakrament ná ołtarz, у tamże 
fundowana Kaplica. W Paryżu jeft Kośćiot Salvatorii bullientis, 
Zbawiciela wrzącego nazwany, że w roku 1290. ná tamtym mieyfcu 
żydzi ukłoli wykradzioną Nayśw; Hoftyą, z ktorey Krew natych- 
miaft wrząca ptyngła. Któż zliczy po świećie mieyfca у pamiątki 
cudów tego Sakramentu, ná które trzebaby mówić z Ludwikiem 
Królem Francuikim, gdy znać dano, że w Nayświgtfzey Hoftyi Dzie­
ciątko Pan JEZUS widomie śig ukazał, rzeki: Niech idzie patrzać, 
kto nie wierzy, á ja wierzę, у wyznajg z Dawidem, który to przey- 
yzał, mówiąc w Pfalm: 110. Pamiątkę uczynił cudów fwoich miło­
sierny Miłośnik Pan, dał Pokarm bojącym'śig siebie.

ROZDZIAŁ CZWARTY

0 Ofierze Mfzy S nfitey.
pYtanie: Coż to jeft Mfza święta? Od: Ofiara Ciała у Krw i Pańikiey.

Pyt: Czemuż na Mfzy S. zapałają świece? Odp: Na pamiątkg ofta- 
tniey Wieczerzy Pańikiey, ná ktorey ten Sakrament poftanowiony.

Pyt: Zá coż ftroy ofobli wfzy ná to poświęcony Kapłarifki? Odp: 
Dla wigkfzey czci Ofiary Boikiey.

Pyt: Czemuż dzwonią przy Mfzy świgtey? Odp: Dla oftrzegania 
ludu przy tym nabożeńftwie.

Pyt: Czemuż Kapłan naprzód mówi fpowiedź powfzechną, bijąc 
śig w piersi? Odp: Żeby у przytomni ludzie żal wtenczas wzbudzali 
ZŚ grzechy.

Pytanie: Czemuż ma uprzedzać to ufprawiedliwienie pokutne ? 
Odp: Dla przyjemnieyfzey Panu Bogu Ofiary.

Pytań:
x ՛ z
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■ Pytań: Coż Kapłan całuje w Ołtarzu ? Odp: Relikwie, czyli Ko- 

ł śći Świętych tam՝ zachowane. -
Pyt: Czemuż w ołtarzu Relikwie Swigtych zachowują՝? Odp: Na 

pamiątkg Ciała Pańfkiego zá‘nas umęczonego y pogrzebionego.
Pyt: Ćoż Kapłan czyta ná lewym boku ołtarza՝? Odp: Rozdział 

Pifma S. czaru przyzwoity.
Pyt: Coż ná prawym rogu ołtarza czyta ? Odp: Ewangelii Roz­

dział także, czyli z dziejów y nauk Pańikich cząftkg.
Pyt: Czemuż ná Ewangelią wftíjémý, łiie n;a inne Primo święte i 

Odp: Bo jeft czci godnieyfze nad inne pifmo.
Pyt.- A kiedy Kapłan mówi Credo, czyli ֊Wierzę w Boga, co mą- 

my czynić ? Ödp: Toż famo wyznawać.
Pyt: Coż poțym Kaptan ofiaruje Panu Bogu ? Odp; Chleb y wi­

no ná przyfzłą Ofiar g przyfpofobiony.
Pyt: Coż to jeft Prefacya ? Qdp: Przemowa do Pana Boga.
Pytań: Coż po tey przemowie Kapłan w milczeniu myśli? Odp: 

Ponawia ihtencyą zá wfzyftkich żywych-, со y nam czynić należy.
Pyt: Na coż Wtóry raz dzwonią! Ö. Óftrzegając o bliikiey Ofierze,
Pyt: Coż Kapłan pad kielichem mówi? Odp: Słowa Chryftufowe 

przemieniające chleb y wino w Ciało y Krew Paniką.
Pyt: To już Kapłan nie Chleb, á ni wino podnosi ? Odp: Nie, ále 

.Ciało y Krew Paniką.
Pyt: A ha* '¿łóż je podnosi ? Odp: Ofiarując Panu Bogu.
Pyt: A Judzie cb mają natenczas czynić? Odp: Ofiarować je tak­

że przez ŕgVe Kapłańskie.
J Pyt: Coż potym 'Kapłan w milczeniu myśli ? Odp: Czyni parnią-֊ 
íkg zá umarłych, których dufte potrzebuj^ ratunku.

W ՝ Pyt i Coż żegnanie Hoftyi nad kielichem znaczy ? Odp: Błogo-
;flawieńftwo ludu przytomnego.

Pytań: Czemuż śig z nim nie obraca do ludu Kapłan ? Odp: Bo 
z kielichem y Hoftyą niebezpieczno razem śig obracać.

Pyt: Czemuż Kaptan" pdtyfti Paćierz mówi, cźyli Modlitwę Paij- 
.fcął Odp; Bo w nim fą naywybbrnhyfee inteneye y groźby.

Hh Pytań:
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Pytań: Coż potym naftgpuje? Odp: Modlitwy przed kommunią. 
Pytań: Czemuż Káplánná Mfzy S. zawfze kommunikuje ? Odp; 

Bo śie tak kończy Ofiara, gdy nifzczeją znaki Sakramentalne.
Pyt: A Ciało Pańfkie gdzie śig. wtenczas podźiewa? Od; Uftgpuje, 
Pyt: Coż ludzie powinni wtenczas czynić 1 Odp: Kommuriiko- 

wać duchownie, .zaprafzając Pana JEZUSA do ferea.
Pyt: Coż potym Kapłan czyta ná lewym rogu ołtarza > Odp: Mo- - 

dlitwy po kommunii. .
Pytań: A ofiarnie żegnanie co znaczy ? Odp: Błogofławienitwo 

ludu ná rozeyśćie po Mfzy.
Pyt: Czemuż śig przydaje Ewangelia ? Odp: Zęby sig z tym lio- 

v/em Bożym Jud rozfzedl do domu. . .
Ta to jeft Ofiara,która przeznaczyły ofiary od fiworzenia świata, 

gdy Adam dwu pierwfzych fynow nauczył: Abela, żeby ofiarg czy- 
nił z bydląt, á Kaima, żeby ofiarg czynił z roli mówi Pifmo świgte, 
%nać że z roli chleb y wino ofiarował,która ofiara zwyczajem iwo- 
im wiodła śie aż do Melchizedecha Króla y Kapłana fiawnego, y 
notym nie ufiaia.bo ją Pan Bog prawem przez Moÿzefza ufianowfi, 
żeby miedzy innemi ofiarami, chleb także y,wino ofiarowano. 
Krwawa także ofiara Abelowa z bydląt nie ufiala, az do przyiscia 
Zbawiciela, którą przez Aarona Pan Bo,g utwierdził, y trwała az do 
uifzczenia fwego przez śmierć krzyżową Odkupiciela na.zego, któ­
ry także y niekrwawey ofiary figurg wypełnił r.a ofiatniey wrewze- 
rzy fianowiąc Nayświęt: Sakrament, jako Kapłan według porządku 
Melchizedecha, bo go tak Dawid w Pfalmie przepowiedział. O tey 
niekrwawey ofierze y Daniel przepowiedział w Rozdz: ia. ze az 
nrzy końcu świata ma ufiać ufiawiczna ofiara, bo mfzey ofiary ШС 
maíz áni u żydów, áni u heretyków, tylko ta nafza prawdziwa.O- 
fiara ufiawiczną nazwana, у dla tego, ze jak fionce świat obiega, 
dzienna koło ziemi у morza czyniąc, tak wfzgdzie M.ze 
odprawują, nieuftanną koleją po świecie. Razei wprawdzie 
JEZUS ofiarował śig za nas krwawą na krzyzu h,
krwawą ofiarg kazał powtarzać у czynie na fwoją pam.ac^z у
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ibyła ufiawiczna ofiara w Kościele Jego, aż do (kończenia świata.
Swigty Paweł mówi w liście do żydów: Mamy ołtarz, z którego nie 
wfzyfcy pożywają. Coż zá ołtarz wfpomina Apoftoł? chyba ołtarz 
Mfzy S. bo ołtarz jak bez Kapłana, tak у bez ofiary być nie może. 

л W Dziejach Apoftollkich w Rozdź: 13. czytamy: gdy dłużyli oni,
to jeft,Apofiołowie, у pościli, rzeki do nich Duch S. wyłączcie mi 

՛ Pawła, y Barnabg. A w Greckim jgzyku śig czyta: Gdy ofiarg czy­
nili, to jeft, fłużbg Bożą, jak śig też Mfza (łużbą nazywa w Cerkwi 
swigtey. Jakoż fiare Liturgie, to jeft Mfze świgte, od Apoftołow SS. 
złożone znayaują śig. W Jerozolimie Mfza Swigtego Jakuba, gdzie 
ten S. Apofioł był Biikupem, znaleziona, у w fźoftym Synodzie u- 
znana zá Mfzą Apofiolłką, w Kanonie 32. Swigtego Filipa Mfza 
Murzy ii (kim jgzykiem, gdzie tenże Apoftoł opowiadał Ewangelią. 
Jeft y Syry ilk im jgzykiem Mfza Apoftolłka, ktorey wfchodni Ko­
ściół używał zá czaiow S. Bazylego. Jeft у Greckim jgzykiem Apo- 
ftollka Liturgia, do ktorey Swigty Chryzoftom niektóre przydał o- 
brządki, jeft у Łaćińlkim jgzykiem Mfza S. od S. Piotra zoftawiona 
w Rzymie, do ktorey także rożni Papieże niektóre przydali obrząd- 

. ki. A niektórzy życiem fwoim zawdźigczyli Zbawicielowi tg Nay- 
świgtfzą uftawg, kładąc je przy tey Ofierze. Swigtego Mateufza A- 
poftoła przy Ofierze Mfzy S. К fol Murzyńlki zabić kazał. Swigty 
Jgdrzey Apoftoł przed śmiercią mgczeńiką popifował śig przed E- 
gieafzem Królem: Ja, prawi, codźień Wszechmogącemu Bogu Ba­
ranka niepokalanego ofiarujg, ktorego gdy wfzyftek lud pożywa, 
żywy jednak zoiłaje. A poznieyfzych wieków mamy przykłady SS. 
Pationow nawet oyczyftych śmierci mgczeńfkiey przy tey Nayśw: 
Ofierze Swigtego Woyćiecha Apoftoła Polfkiego przy Mfzy S. za- 

1 » bili Prufacy. S. Staniiława Bifkupa Krakowlkiego у wielkiego cu- 
dotvľorcg, który umarłego wfkrześił, y do Króla śmiałego przywiódł 
ná świadectwo potrzebne, tenże Kroi niezbożny z żołnierftwem 
fwoim nafzedt.y przy Mfzy S. zabił. O żebyśmy у my śig Bogu ofia­
rowali ná śmierć, nawet nie tylko całego życia fprawy przy tey 
itoyświgtfzey Ofierze, bylibyśmy przyjemnieyśi, jak fobie życzemy,
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0 Sakramencie Pokuty.1 
pYtanîe: Coź jeft zá znak talki Bożey w Sakramencie Pokuty? Odp: 
^Spowiedź z żale m,doSy ćttczy nie rúe m,y,rozgrzeSzeniem Kapłai'Hkim 

Pytań: Coż zá laika tai śig pod tym znakiem? Odp: Laika odpu­
szczenia wSzyftkich grzechów. „

pyt: A czemuż Kapłanom trzeba sig fpowiadac, nie famemu Panu 
Bogu ? Odp: Bo Kapłanom dał moc Pan JEZUS, mówiąc do Apofto- 
łow, y Namieftnikow ich: Komu odpuścicie grzechy, bgdą odpu- 
fzczone, komu zatrzymacie, bgdą zatrzymane. ;֊

Pyt: Jakaż ma być fpowiedz ? Odp: Szczera, zupełna, uczciwa, 
y pokorna.

Pyt: A nie moglżeby Kaptan bez fpowiedźj rozgrzeizyc ? Odp: 
Nie''może, jak Sedżia nie wiedząc fpr^wy fumnicnia.

Pytań: Czy wlzyftkichże śig trzeba grzechów Spowiadać) Odp= 
Wfzyftkich śmiertelnych, y wątpliwych, których sig kto je.zcze

Pytań: A powfżednich grzechów czy trzeba sig (powiadać,, aloo 
tych Śmiertelnych, których śig już kto Spowiadał? Odp. Nie konie- 
cznie, chyba że nie maíz infzych grzechów do rozgrzeszenia.

Pyt: Z jakiemiż okolicznościami trzeba grzech wyrazie . Odp. 
Z takiemi, ktOre wigkizą albo mnieyizą wing wyrażają

Pyt: A kiedy kto zapomniał grzechu na fpowieaz.i, a potym przy­
pomni, czy trzeba śig go Spowiadać ? Odp: Trzeba.

' Pyt- To nie bywa jeden grzech bez drugiego odpufzczony? O. Nie 
bywa, bb nie może być człowiek razem w kfce y w gniewie bożym. 
՝ Pyt: Jakże ma być Spowiedź Szczera i Odp: Bez zadney ochrony 

* թ^է: Jakż^ma być uczćiwa? Odp: W ftowachfrzyftoynych.ztöÖ 

jednak grzechu wyrażających.՛ ՛ , _ _Pycjakżemabyćippwiedżpokotna^OdpzZwngtrznymypo. 
wierzchownyrti ułożeniem pokutnym,

Pyt: A żal jaki ma być przy ipowiedźi ? Odp: Nadprzyrodzony 
pochodzący, z wiary.

Pytań: Wielorakiż ten żal pochodzący z wiary ? Odp: Dwojaki: 
doikonały, у mniey doikonały.

Pyt: Któryż jeft żal doikonały? Odp: Kiedy kto żałuje dla tego՛ 
naybarźiey, że Boga obraził.

• Pyt: A możeż śig człowiek tym żalem ufprawiedliwić у bez Spo­
wiedzi ? Odp: Może, kiedy nie ma Kapłana nå Spowiedź.

Pyt: Któryż żak՛ nadprzyrodzony mniey doikonały? Odp: Którym 
człowiek żałuje zá grzechy, że niebo utracił, albo że na piekło za- 
fiużyt Boga karzącego.

Pyt: A mcżtż ten żal farp przez śig bez Spowiedzi uSprawiedli- 
Wić? Odp: Nie może, chyba przy Spowiedzi.

Pyt: Co też jeft żal przyrodzony ? Odp: Który pochodzi z jakiey 
wrodzóhey przyczyny, у przy Spowiedzi nieważny.

Pyt: Wielorakoż śig jeizcze każdy z tych żal dzieli ? Odp: Dwo- 
t jako: na wzrufzający do płaczu, y ná żal poważający.

Pyt: Któryż z tych potrzebnieyfzy do ufprawiedliwienia ? Odp: 
Zal poważający y latwieyfzy, у potrzebnieyfzy.

Pytań: Kiedyż żal nadprzyrodzony wzbudzać mamy zá grzechy ? 
Odp: Jak nayprgdzey po grzechu, у przed Spowiedzią,-' albo przed 
rozgrzeizeniem koniecznie,bo po rozgrzeSzeniu już żal niewczeSny.

Pyt: Czy toż Samo rozgrzeSzenie, со у odpuft? Odp: Nie toż, bo 
rozgrzeszenie uwalnia od gniewu Bożego, у kary wiecznej á od­
puft °d kary doczeSney.

Pyt: Coż zá kara doczeSna zoftaje po rozgrzeSzeniu Kapłańikim?
Odp; Według Starych praw Kościelnych, śiedm lat oftrey pokuty

• zá jeden grzech śmiertelny.
Pyt: Czemuż Kośćioi S. po rozgrzeSzeniu taką karg doczefną ńi- 

< znacza > Odp: Bo y Pan Bog po odpuSzczeniu grzechów, karę docze- 
fn> naznacza, jako Adamowi у Ewie, Dawidowi, у innym.

Pytań: A to czemu? Odp; Ná znak Sprawiedliwości, у wiekfeego 
drugich. J

Pyt*.



dźieyftwa: tworzenia, że nas rozumnym /tworzeniem uczynił Pan 
Bog, y wfzyftkiemi dary do życia doczefnego у wiecznego opatrzył, 
á my grzefząc,tego rozumu sił darów Bożych przećiwko Panu Bogu 
zażywali nå wzgardę Jego, fprzećiwiając śig mu, wialnie jak głupie 
dziecko, które ociec na rgku trzyma, á ono śig wydziera z rąk ovca, 
po twarzy bije, pluje nå twarz oycowlką, trze baby je rzucić od'sie­
bie fprawiedliwemu у groźnemu oycu, á önje tuli, utrzymuje; takći 
Pan Bog Twórca nafz czyni, utrzymuje jak nå rgku życie у siły na- 
íze, ktoremi Go obrażamy. Uważając też łalkg odkupienia, że tenże 
Bog w wtoiey Olobie taka za;nas pokutg podjął, у każdego z nas 
jako Bog wcielony widział, у przeyrzał złości nafze wtenczas, kie­
dy nå krzyżu nawet wiśiał.y umierał, á my nań wzglgdu nie mamy, 
pokuty lżeyfzey naznaczoney zá włafne grzechy, unikamy. Uważa­
jąc także łalkg oświecenia у natchnienia do wfzyftkiego dobrego, 
jako nią nas napełnia, у w famym nawet grzechu odwodzi od złego, 
á my wolemy wtenczas złego ducha, у pokufg jego przyjąć do ferea, 
y ná nią zezwolić, y Ducha S. natchnienie przytłumić, odrzucić u- 
snujemy, co zá niewdzięczność.1 A do tego у złość wielka śig łączy, 
kiedy grzelznik odważając śig ná grzech, radby, ile z niego, wzrok, 
jak oczy wydarł Panu Bogu, żeby nie widział złości jego, radby mu 
moc, jak rgee у nogi, pdćiął, żeby go nie mógł lka rac, у pofpiefzyć 
zemfty, radby owfzem,ile z niego jeft,znifzczył wtenczas Pana Boga, 
żeby nie był, któryby go fądźił у karat zá grzechy. A czymże te 
zniewagę człowiek P. Bogu,у tak wielką krzywdę nagrodzić może? 
nr czym, bo jego záfíugi у wfzyfłkich Świętych, bá у wfzyftkich po- 
tępiencow kara, jako /tworzenia nie wy/łarczają krzywdzie nie/koń- 
czoney godności Bo/kiey. A choćby famego Boga wcielonego Zba- 
.wiciela nafzego nieofzacowane záílugi grzelznik ofiarował, to z /tro­
ny Bolkiey dofyćuczynienie, á z /trony grzefznika, nie może być 
dofyćuczynieme, у nagroda Panu Bogu tey krzywdy ná wieki,chyba 
ze ją fam Bog fobie nagrodzi у dofyć uczyni, álbo też daruje. A 
2tąd wrgkfza w fercu rana, żem tak lalkawego Pana śmiał obrazić; 
i c proza pokutna, Na^ćigifza racja żalu poważającego, źe, co 

śig

Pyt: Coi śig znaczy fto dni odpuftu, albo wigcey ! Odp: Znaczy 
tyle dni odpufzczonych z kary doczefney według ftarych praw Ko­
ścielnych.

Pyt: Coi śig znaczy odpuft zupełny ? Odp: Znaczy odpufzczenie 
catey kary doczefney, należgcey według praw Kościelnych.

Pyt: Coi to jeft Jubileufz? Odp: Jeft odpuft zupełny powfzechny, 
y przytym pozwolenie Kapłanom ná rozgrzeszenie od naycigż zyc i 
grzechów, y zamiang ś-lubow niektórych.

Pyt: Albo to nie każdy Kaptan może zá w íze rozgrzefzyć od każde­
go grzechu, y śluby ćigfzkie ná lżeyfze odmienić! Odp: Nie każdy, 
chyba wyżfza władza. . , , .

Pyt: A to czemu! Odp: Dla wigkfzey w ty pi oftroznosci Iudzkiey. 
Pyt: A czemuż teraz Kapłani mnieyfze pokuty naznaczają! Odp: 

Zęby ludzi nie odrażali od pokuty Sakramentalney.
Pytań: Kiedyż dźieći fpofobić do pierwfzey fpowiedźi? Odp: W 

śiodmym roku, kiedy może jaki grzech popełnić.
Pyf A niemy człowiek,albo me umiejący tego Jgzyka, co Kapłan, 

iak śie ma fpowiadać!O.Dofyć mu znaku pokutnego do rozgrzeizenia.
Pytań: A kiedy kto nie ma śig z czego (powiadać, czy może bez 

fpowiedźi przvftapié do Kommunái S. Odp: Mozę, ale jednak epicy 
choć z dawnieyfzego grzechu jakiego śig fpowiadać wprzódy dla 
pomnożenia lalki Bożey. . ..

Pyt: A możnaż nieprzytomnemu Kapłanowi przez lift albo przez 
kogo innego fpowiadać śig, y wziąć rozgrzeszenie ! Odp. mo 
żna, bo w żadnym raźie tego prawo nie pozwala Kościelne, dla zu­
chwałości grzefznikow w odkładaniu lpowiedźi.

Pytam Czgftoż śig wolno fpowiadać ! Odp: Wolno y kilka razy 
nadzień, kiedy Kapłan po temu. .

Pyt: A kiedy. Kapłana nie maíz do fpowiedźi, jakże sag ratować, 
y ufprawiedliwić ! Odp: Żalem doikonałym nadprzyrodzonym dla 
(amego Pana Boga. . f

Przyczyny zaś tego żalu doikonałego.zwłafzcża powazajacego.ią 
; Naprzód niewdzięczność fwoj^ uważając zá tak wiel 

g <
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tig flato, rozftać śig nie może ná wieki, y P. Bog jako wfzyftko wie- 
dz)cy,.bgdżie ná wieki widział grzechy nafze, chociaż edpufzczone. 
A čoby däl zá to S. Piotr, żeby jego záprzenia nigdy nie było, coby 
dała Magdalena zá to, żeby jey niewftydow choć już odpufzczonych 
P. Bog nie wiedżiał, ále co śig ftalo,rozftać Śig nie może,у co było, 
Pan Bog widzieć nie przeftaje, jako wfzyftko widzący. Pewnieby 
nifzczełi od żalu y w niebie świeci penitenci zwłafzcza widząc 
Pana Boga, y grzechy fwoje, żeby tego żalu Wfzechmocność Bolka 
od nich nie oddaliła ná wieki, który tylko dufzom pokutującym 
natgża według fprawiedliwośći fwojey, w czyfcu zwtafzcza. A zaś 
w niebie to ćiefzy świgtych penitentów, że widza razem y pokutg 
fwojg, y dofyćuczynienic zaftug meoizacowanych Zbawiciela, á o- 
raz ztąd wynikająca wigkfza chwałg miłosierdzia Boíkiegu nád fo­
bii, CO ich tak ciefzy, że z Kościołem świgtym śpiewaj): Q felix culpa, 
qu<ß talem meruit habere Redernptorem: o fzc-zęśliv.a wino, któraś 
takiego zaftużyła mieć Odkupiciela.Nie zaniedbywać mamy y mmey- 
fzego żalu przyczyn, które do wigkfzego pomagaj), y przyftgp czy­
ni). Żałować y ftraconey nagrody wieczrtéy przez ten czas nic nie­
ważnych wfzyftkich fpraw grzefznika, jak prgtko zgrzefzy, aż do 
momentu usprawiedliwienia; która fzkoda śig nie wroći ná wieki. 
Ożyj) dobre fprawy grzechem umorzone, ale przed grzechem w 
dobrym fumnieniu uczynione, po grzechu zaś naftgpuj)ce, aż dö 
ufprawiedliwienia żadne, by też ná pozor y pobożne fprawy nie 
ożyj), bo nigdy nie żyły, ále z człowiekiem grzefznym, jak z trapęm 
obmierzłym, nieprzyjemne były Panu Bogu, jaka to fzkoda! Takby 
jey żałować przynarr niey, jak gofpodarz żałuje zgubionego urodza­
ju, albo kupiec rozbitego nå drodze towaru, choć go ćiefz),że może 
znowu zárobié tyle, on przecie tuży, że śig to nie wroći, co zging- 
ło, tak y grzcfznik może inne mieć po pokucie zarobki wieczne, ále 
przefzłe w ftanie grzechu zgingły z czafem nieodwolane, Toż ró« 
zumieć у o zaftużonym piekle, żal uczciwego urodzenia człowieku, 
że byt kiedy w rgku katowskich, choćby z nich był uwolniony. 
Takby żaipwać y każdey dufzy pokutuj)cey, że była w mocy Ąa- 

tańlkiey.
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taňikiey. A tym barźiey, že wiemy o grzechach fwoich, á nie wie. 
my,czy doftateczna pokuta, wiemy, żeśmy niebo utracili, ná piekło 
záftuíyli, á nie wiemy zapewne, czyśmy prawo do zbawienia ody- 
Skali ftracone. Ta fama niepewność z Arony nas pokutujących po­
dobno niegodnie, miałaby nas do uftawiczney w tym życiu pokuty 
у trofici o zbawienie pobudzać, nie folgując w pokucie, fpowiedni- 
kow dyfzkretnych,łaskawych, nie wybierając, w fpowiedźi śig fzcze- 
rze, jakby kogo infzego, у nieprzyjaciela fwego, oskarżając, złości 
fwoje wyrażając, nie tając jak przed lekarzem rany. Boć to bywa, 
że Spowiednika pobłażającego barźiey lubią niefzczerze nawróceni, 
jak owe konie, które kiedy kon o wał zdaleka obchodzi, poświftuje, 
głafzcze, to ftateczne, jakże trafi w fedno, w mieyfce urażone, jak 
chce rogu wybrać do żywego, to głupia marcha wierzga, nie da śig 
użyć, y fobie barźiey fzkodźi. Alkuinus Spowiednik Karola Wiel­
kiego Cefarza Chrześćiańikiego, tak pifze Libr: de Div: Ojie: po 
Skończoney fpowiedźi niech penitent u nog Spowiednika cały śig 
pościele, à poczekawfzy, zważy wizy winy jego, y fpofobność do 
pokuty zá nie Spowiednik, dopiero mu każę powitać, á on z boja- 
Źnią niech flucha.co mu Namieilnik Botki naznaczy, á przyjąwfzy 
pokuty, znowu śig u nog Spowiednika pościele, profząc o rozgrze- 
fzenie. To iłowa'Alkuina, który podobno tak y z Karolem Wielkim 
poftgpował. Kardynał Piotr Damiani pifze w żywocie S. Romualda: 
że gdy Otto Ul. Cefarz tym imieniem, kazał ftraćić winowayeg ta­
kiego, który śig bronią targnął ná Biikupa, choć mu Biskup darował, 
у o uwolnienie prosił. Zá to S. Romuald naznaczył zá pokutg Ot­
tonowi, żeby bofemi nogami fzedł ná gorg Cargan, co Cefarz u- 
Czynił, wor gruby oblokfzy, y 40. dni poftu wprzód odprawiwfzy. 
Rybadeneira pifze w żywocie S. Tomafza Kmtuaryiikiego, że do 
zabicia tego S. Mgczennika Kroi Henryk Angielski małą barzo y 
nieznaczną dał okazyą, Skarżąc śig ná tego S. Biikupa rygor, co u- 
flyfzawfzy nieprzyjaciele S. Tomafza zabili, rozumiejąc, że śig tym 
przyfiużą K-rolowi. Zá to Henryk Kroi ná kolanach do Kościoła 
przyfzedł, y krew S. Biikupa całował, y kazał rgką jego, dyfcypling
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w niey trzymając, zaciąć śię pięć razy, á ośmdźieśiąt Mnichów fła- 
nęło, do których każdego przyklękając Kroi, prosi! o trzy dobre 
zacięcia po gołym grzbiecie fwoim, całując rękę każdego. Trudno 
teraz o taki przykład pokuty, y zá więkfze winy, y w niżfzych Ha­
sach, dla tego też podobno trudne y zbawienie choć pokutujących.

ROZDZIAŁ SZÓSTY

0 oflatnim Pomszczeniu.
pľtanie-. Coż zá znak w tym Sakramencie ? Odpowiedź: Pomafzcze- 
x nie Oliwą święconą.

Pytań: Coż zá lalka Boża tai eię pod tym znakiem? Odp: Od pu« 
fzczenie grzechów, y umocnienie ducha w flabym ciele.

Pyt: A zdrowy ni w niebefpieczeńftwie życia, czy wolno brać ten 
Sakrament? Odp: Nie wolno, bo to chorych tylko namafzczenie.

Pytań: Czy w każdeyże chorobie brać należy to namafzczenie ? 
Odp: Nie w każdey, ále tylko w śmiertelney.

Pyt: A możnaż powtórzyć ten Sakrament ł Odp: Można, ále nie 
w jedneyże chorobie śmiertelney.

Pyt: A mogłżeby człowiek być zbawiony y bez tego Sakramentu? 
Odp: Mógłby, ále śię nim gardzić nie godzi.

Pyt: A w niebytnośći Kapłana, jak mamy ratować umierającego ? 
Odp: Modlić śię zań, y też w nim wzbudzać nabożeńftwo.

Pyt: A przed ikonaniem co z nim czynić? Odp: Zapalić gromni­
cę, y dać mu z Krucyfixem w ręce, y akty nabożne wzbudzać.

Pytań: Ná coż gromnica daje śię umierającemu ? Odp: Nå znak 
wiary oświecającey, który znak wziął ná chrzcie.

Pyt: Czemuż śię gromnicą zowie to -światło święcone? Odp: Ze 
jak grom ftrafzna duchom ciemności fzatanom.

Pytań: A Krucyfix ná co dają w ręce umierającemu? Odp: Zęby 
wzbudzał miłość y nadzieję w męce Zbawiciela.

Pyt: Jakże go jefzcze bronić od czarta naybarźiey wtenczas na­
cierającego? Odp: Kropić wodą święconą, y kadzić zielem świę­
conym, y modlić śię zań.

Pyt: Jakież z^wyczayne modlitwy zá umierającego ? Odp: Litanie 
z polecaniem Bogu dufzy jego.

Pyt: A gdy już kona, co czynić? Odp: Wołać z lekka nád ciemie­
niem; Boże zmiłuy śię nade mną, JEZUS, MARYA, JOZEF, przyi- 
miyćie dufzg mojg. 4

Pyt: Coż to jeit śmierć? Odp: Odłączenie dufzy od ciała.
Pytań: A 'coż jeA dufza nafza ? Odp: My fami, w ciałach żywość 

rozumna y nieśmiertelna.
Pyt:. To nie umrnra z ciałem żywość nafza ? Odp: Nie, ále wy­

chodzi z ciała, gdzie jey Bog naznaczy.
Pyt: A czy zawfzeż śmierć naiłgpuje po oftatnim namafzczeniu? 

Odp: Nie za w íze, owfzem czgśćiey zdrowie.
Takći w Ewangelii u Marka Ś. w Rozd: 6. czytamy o Apoftołach, 

że namafzczali chorych, y uzdrawiali. A Jakob S. Apofłot w liście 
do wiernych, pifze: Choruje kto z mas, niech weźmie Kațîanom, aby 
ftę modlili nad nim, namaszczając go olejem w Imię Pańjkie, á mo­
dlitwa wiary zbawi chorego, y ulży mu Pan, яjeśliby by ï w grze- 
c®ac 9 o pufeczone mu będą. Pewnie tu cudów w uzdrowieniu pro- 
bowac nie każę Apoftoł S. ále obiecuje ulżenie ná dufzy, á czgfto- 
kroć y ná ciele, choć nie cudowne, ále nieznacznym fpofobem daje 
Bog potym uzdrowienie, byle go ná dobre zażyć, á tym Sakramen- 
tem nie gardzić. Nidera w kśigdze 4. w Rozdá; il pifząc o Ru- 
perćie Królu Rzymikim, który ledwie śig dał namówić ná przyjgćie 
tego Sakramentu, á gdy gig modlą Xigża przy nim, rzecze z nagła: 
praw dziwie żebym był wiedział, jako ten Sakrament y dufzy, y 
ciału pomocny, dawnobym oń prosił, y natychmiaft witał zdrów, 
y wiele «t panował. A Mikolay de Niże Franćifzkańikiego Zákonu 
W lwojey Kaznadźjeyikiey księdze pifze o jedným chorym, który 
nie dat sig namówić do przyjęcia tego Sakramentu wymawiając śię- 
profzg was, prawi, nie czyńcież mi wzmianki o tym namafzçgeniu, 
czy tak prętko śmierci mojey pragniecie; á w tym umarł. Po śmierći 
gdy ćiało nioł) do grobu,ahć oczy zacznie obracać y uita, á pod- 
piożizy sig rzecze. Zem śig chronił od Sakramentu oftatniego ná- 
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mafzczenia, ná ño lat do czy fea fprawiedliwym fądem Bożym na­
znaczony jeftem. A gdybym był namafzczon,ozdrowiałbym. To Wy„ 
rzekfzy, znowu obumarł. O jako chorym potrzeba fzczerey Chrze- 
śćiańlkiey przyflugi, nie pochlebney konfolacyi o dal Izy m zdrowiu 
prorokującey, lepiey go przeftrzedz, żeby gotow był ná śmierć. A 
w chorobie dogadzać, żeby do niecierpliwości, przeklęctwa, gnie­
wu nie dać przyczyny, zwłafzcza po fpowiedźi y kommunii, boby 
drugi raz trzeba Kapłana fprowadzać. Raczey śię ftarać nabożna 
rozmowa, albo kto umie, czytaniem duchownym, świętych pieśni 
śpiewaniem, jeśli to choremu nie przykro, pomagać mu do dobrych 
myśli, y a fíe к tow ku Panu Bogu, do wzgardy świata у życia do- 
czefnego, żeby go nie żałować, do fzczęśliwey z Bogiem wieczno­
ści, żeby jey pragnąć. A w bliikim ¡konaniu, naybarźiey go rato­
wać modlitwy klęcząc przy nim, у polecając go miłosierdziu Bo- 
ikiemu, męce у ranom Zbawiciela, przyczynie Kayświgtfzey Panny, 
у Świętych Patronów. Święty Grzegorz w księdze 4. Dyalogow 
fwoich, pifze o jednym Mnichu nie z fzczerego ferea fiużącym Pana 
Bogu, Teodor nazwánym: Ten blilki śmierci, gdy śię Bracia zań 
modlili zgromadzeni, zawołał: uftąpćie ! uftąpćie! oto fmoku ftra- 
fznemu fkazany jeftem ná pożarcie, który dla przytomności wafzey, 
nie może mię dojeść, á już mi głowę gryzie. Mówi# mu Bracia 
Zakonni: przeżegnay śię, Pana Boga wzyway. Odpowie: nie mogę. 
Tym barźiey śię owi Bracia jego modlić zaczęli. Alić wkrótce 
chory rzecze: Chwała Bogu, już wafzą modlitwą ten lmok odpę­
dzony, już y ja wolnieyfzy ná życiu, obiecuję poprawę. Y ozdro- 
wiał cudownie. O dałby nam Pan Bog przy śmierci taką pomoc z 
przytomnych, kiedy fzatan. naywiękfze siły w pokufach ná nas wy­
wierać będzie,niech go odpędzi modlitwa w tym Sakramencie,niech 
nas to namafzczenie ozdrowi, jeśli nie ná doczefny^ to ná wieczny 
żywot.

ROZDZIAŁ SIÓDMY

0 Kapłan fłwie, y Małżeństwie.

,______________________________________________________, .

pYitinit: Coź tö jeft Kapłańftwo? Odpowiedz: Jeft Sakrament, álbö 
* tajemnica Namieftniczey władzy Chryftufowey.

Pytań: Coź zá znak w tym Sakramencie ? Odp: Poświęcenie od 
Bbkupa ná Kapłańftwo.

Pytań: Coż zá laika tai śię pod tym znakiem Kapłańftwa? Odp: 
Dwojaka władza: odpufzczenia grzechów pokutującym, y poświg- 

t> cenia Nayświętfzego Sakramentu.
Pytań: A powtarzaż śig ten Sakrament? Odp: Nie powtarza, bo 

władza Chryftufowa nie uftaje.
Pyt: Ccż jeft Alaiźeńftwo? Gdp: Jeft Sakrament, albo znak talki 

Bożey, ná zgodne w parze ludzkiey pożycie.
Pyt: Coż jeft zá znak tey lalki Bożey w małżeńftwie? Odp: Ślub 

małżeńiki w obecności iw ego Plebana, y świadków.
Pyt: Czy możeź śię powtórzyć Z kim infzym małżeńftwo? Odp: 

Może, jeśli Z pierwfzey pary jedno drugiego odumrze.
Pyt: Któryż ftan dolkonalizy, czy Małżeńiki, czy powściągliwy 1 

ц Odp: Powściągliwy.
Pytań: A to czemu? Odp: Bo w nim przykład życia dał nam fam 

Д Pan JEZUS, y Przeczyfta Matka Jego.
Pyt: A wfzak Nayświgtfza Panna była w Małżeńftwie z Świętym 

Jozefem? Odp: Ale to Małżeńftwo było powściągliwe, przeczyfte.
Pyt: Jakiż tedy ftan życia obierać mamy > Odp: Do jakiego Pan 

Bog nas powoła.
Pyt; Zkądże poznać powołanie Boíkíe ? Odp: Z ochoty zbawień- 

ney do jakiego ftanu.
Pyt լ Jakaż to jeft ochota zbawienna? Odp: Kiedy kto upodoba 

i fobie żyć w jakim ftanie dla tego, żeby w nim pewniey zbawił 
¿ » dufzę fwojg, ,

Pytań: Jakże się o tę ochotę y upodobanie ftarać ? Odp: Prosić 
Pana Boga, poftanowiwfzy ná to jakie nabożeriftwo.

Pomoże do tego uwaga, w jakim ftanie kto może lepiey trafić do 
tego końca y celu, ná który od Boga ftworzony, żeby Pana Boga 
chwalił, jemu flużył, á potym ná wieki z nim w niebie królował, 
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A z tey uwagi poArzegízy Skłonność do jakiego Яапи, uważIćTZ 
zem y fpolbbnosć fwojg, czy jeA wyAarczająca tey ochocie. Do- 
brze sig poradzie у śmierći, w jakimbyś Aanie rad umierał, w ta_ 
brnze sig Aaray у zyćie prowadzić, bo nie wiemy dnia, áni go- 
azmy. Zle lobie radża niektórzy w tey mierze: teraz zażyję wol- 
mey zego zyvi.a, Яапц, á po tym śig udam do ftanu doikonalfzego 
na pokuțg. Alic potym z owemi rofpuAnemi ludźmi nie jeden śig 
zawiedzie, jak mówi Piimo: Uwieńczmy śig różami, niech nas 
kwiat wieku nie minie, niech nie bgdźie tey łąki, ktorevby nie 

za noga nafza; у tam daley, jakby rzekli: zaźy waymy świata, 
póki Buzą lata. A potym co o nich przydaje wyrok Bolki: Owo- 
zesmy zbudzili. W których Iłowach, у innych podobnych żalny- 
How ludzi zgubg prorokuje, Lepiey fluchać owey rady Bolkiey:

o jakem sig zawiódł ! rozumiałem, że dłużey pożyję, á owo wfzy- 
ftko porzucić każą, ÿ iść Bog wie gdzie.- Oglądać śig y nå fąd Bo- 
zy, który co do dufzy każdego przy śmierci czeka, y trzeba ni nim 
?e wlzyitkich (praw, y z tego naybąrźiey obierania Aanu, dać śpi- 
i у rachunek: czemuś tak, nie inaczey żyć poftanowił. Oglądać sie 
y na oßatnie koła dwojąkiey wieczności, á tak to doczefne życie 
miarkować, żeby tego nie żałować ną wieki, Poradzić śig у ba­
cznych świątobliwych ludzi, á zwłafzcza Rodźicow, Spowiedni­
ków, Przełożonych fwoich, profząc wprzód Pana Boga, żeby ich 

natchnął w tey radźie do upodobania íwego, á w wątpliwo­
ści ßuehae ich rady, bo p nich Pan JEZUS rzekł: Kto was ßueha, 
mnie nucha, chyba żeby șig jawnie woli Bożey, у radom Ewange­
licznym fprzećiwilij To już im nie flużą te ñowa: kto was ßueha, 
mnie nuęha, kiedy śig Chryfłufowi fprzećiwiają bez ßufznego wy­
wodu rady fwojey. Lofow zaś zażywać nie wolno, choćby też 
nabożnych, jako to z kielicha Kapłańskiego kartki wyimować, у 
tym podobne próby czynić zakazano, kiedy fą inne fpofoby pe- 
wme^ize poznania powołania Bolkiego, A tym barźiey prożek 

użyć
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użyć chiromancyi, czyli poznawania z rąk, przyfztych przygód 
człowieka nie wolno, y grzech wielki, cząftka czarodźieyftwa, w 
к to rey bieS wie'lu zawodzi. Ani śig też rządzić famemi tylko w 
tym razie światowemi racyami: że chcefz naprzykład Xigdzem zo- 
fhć dla lepfzego bytu, у wolnieyfzey od turbacyi świeckich gło­
wy, dla wigkfzey powagi, у tam daley, albo chcefz śig żenić, dla 

( famcy tylko upodobaney urody, albo fortuny, albo imienia wiel­
kiego, nie z ochoty zbawienney, jako śig rzekło, to wdafnie jakbyś 
nieprzyjaciołom fwoim, to jeft światu, ciału, á zatym у czartu los 
życia fwego ná rgce porzucił, á nie Panu Bogu. Pomoże do tey 
ele key i у uwaga doskonałości ftanu każdego, jak w kramie po je­
dnych pieniądzach co lepfzego obrać. Któżby wołał fukno у bła­
wat, niż złotą materyą obrać ná odzienie, gdyby jedney ceny zá 
obie fztuki równe kupiec potrzebował. Takći ftan Duchowny, od 
świeckiego, powściągliwy, od małżeńskiego fam w fobie doSkonal- 
fzy, byle go umieć zażyć ná wieczną ozdobg, à po jedney cenie 
drogiego czafu źyćia ludzkiego.

Kapłaństwo, trzeba wiedzieć, że jako z Łacińskiego Słowa Ordo, 
porządek śig nazywa, tak w nim przedzi-wne rozłożenie urzgdow 
y ufttig Kościelnych z Ducha S. rofporządzcnia, przyzwoitą chwale 
fam ego Pana Boga, wydaje sig zaletą. O Vv alenśie Cefarzu wfcho- 
dnim prize Niceforus w ksigdże ii. Rozd: 18. że ná trzy Króle w 
Konftantync֊polu wfzedfzy-GO Kościoła, chcąc oddać dar fwoy Pa­
nu Bogu przed ołtarzem, gdy obaczył Bifkupa z aiTyftencyą Prała­
tów, Kapłanów, Dyakonow, Subdyakonow, Akolitów, Exorcyftow, 
Kektorow, y innych wfzyftkich w fwoim ftroju y urzgdźie przy- 
ftoynie uftugujących, w zádumieniu ftanął, y mdleć począł padając, 
aż od fwoich ujgty, yŁpytany: co by mu śig działo,rzeki: Wspania­
łość Boikiego Majeftatu w tych Sługach fwoich, zaymuje duch moy 
z podźiwieniem. Jakéi owa Saba Krolowa, o ktorey czytamy w 
Pifmie świgtym: że widząc porządek Sług Salomonowych,՛uftawała 
w duchu zaymującyrn ją z podźiwienia, bo y ten Dwór Krolewiki 
był figurą KosçÎQÎà Chryftufowego, Nîç s^yiçcka tu jefzçze zniko-
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ma, ále Bolka wynika okazałość. Sam ftroy Kapłański y ftrzyżenic, 
znaczy Stan doßconalfzy, y oddalone z wiolami zbytnie myśli do- 
czefne, y ftarania świeckie, á raczey powagę Duchowna ukazuje, 
y naznaczenie do korony w niebie ofobliwfzey. W świeceniach 
mnięyfzych odźwierni biorą moc ná otwieranie y zamykanie Ko- 
gciola, ná dzwonienie, ná wyprowadzanie katechumenów,czyli nie- 
chrzczonych, także pokutujących, wyklętych, Szalonych, y czar­
tem opętanych. Exorcyftowie biorą moc ná wypędzanie fzatanow, 
y znofzenie czarów, którą moc teraz powściągnęli Biíkupi ná wy­
znaczonych tylko Kapłanów, dla umnieyfzoney świątobliwości w 
tym urzędzie, y niepewnego ikutku z pogorfzeniem. Lektorowie 
biorą moc ná czytanie Pifma świętego, y ná katechizacyą. Akoli- 
towie biorą moc do kredenfu ołtarzowego, podawania amp dek, 
do nofzenia lichtarzy ze świecami, y do zapalania świec ná bi a- 
izu* A zas wigklze świecenie Subdyakonow daje moç ná podawa- 
nie kielicha,pateny, ná śpiewanie lekcyi z Pifma świętego, ná prze- 
nofzenie mfzału, y inne jbliźfze ołtarza pofiugi. "Nadto ślub czy- 
iłośći czynią publicznie przy fwym poświęceniu, dla przyzwoitsze­
go przyftępu do uflug Przeczyftey Ofiary. Dyakonowie nadto moc 
biorą do nalewania w kielich wina y wody, do śpiewania Ewan­
gelii, á w potrzebie rozdawać mogą Niyświętfzy Sakrament. Przed- 
tym zaś ubofiwu jałmużny dzielili, jak o S. Szczepanie, y Wa- 
Wrzyńcu czytamy. Kapłani zaś, ęzyli Prezbiterowie przy śćiągnie- 
piu rąk Biíkupich ná głowę fwoją, biorą władzę do rozgrzefzenia 
pokutujących, á przy podaniu hoftyi z winem, biorą władzę ná 
poświęcenie Ciała y Krwi Pańikiey, y odprawowanie Mfzy świętey, 
pizy namafzczeniu zaś biorą,moc chrzczenia, y namafzczenia óIta­
tni ego drugich. A Biíkupi urząd, Damazus Papież w liście 4. do 
Dziekanów wieyikich, wyraża, gdy Kapłanów ná mieyfcu 72. U- 
Czniow kładzie, á Biíkupow ná mieyfcu Apoftołow, y przydaje do 
Kapłanów, żeby śię w Biíkupi urząd nie wdawali, święcenia ná Ka- 
płańftwo, żadnego nie czynili, áni Panien zakonnych, ani ołtarzów, 
Kośćiolow, Krzyżma, Olejów nie święcili; áni bierzmowali, co 

■wfzyftko
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wfzyftko do Biikupicy władzy należy. A Dyakonifsy w pierwfzym 
Chrześćiariftwię były to żony mężów Kościelnych, albo też wdo­
wy przy Kościele żyjące, o tych niewiaftach, co śię do chrztu lpo- 
fobiły, mające Staranie, były у odźwierne drzwi białogłowikich w 
Kościele, jak ich zowie Święty Ignacy , Bißt up w liście do Antyo- 

' , chenovv. Zkąd też znać, że ofobliwe drzwi у mieyfca białey piui 
były w Kościołach. Ге jednak Dyakonifsy żadnego nie brały świę­
cenia. Zaftępują teraz ten urząd doikonalizym ftanem przy Kośćjo- 
łach Panieńskie Klafztory, ba у oboyga płći Ząkony święte, które 
prócz Sakramentu Kapfańiłwa w męfkich zgromadzeniach Zákon- 
iivch, rożnym poitanowieniem świątobliwfzego życia zdobią Ko­
ściół Święty, idąc zá przykładem Samego Zbawiciela, zwłafzcza. W 
tych trzech ślubach: uboftwa dobrowolnego, żeby Zakonnik, áni 
Zakonnica, nic włafnego nie miał, w czylłośći także dozgonney, у 
w pofłufzeriftwie Przełożonym twoim we wfzyftkich roikazach, 
gdźieby śię grzech nie pokazywał. Ná których trzech ślubach iłan 
Zakonny funduje śię, prócz innych reguł у opifow w fzczegulnośći 
każdego Zákonu, wybierając z nich taki, który śię komu przyzwo- 
itfzy zda według powołania Bofkiego. Acz wfzyftkie chwalebne 
Stany у dywizye, w które Kośćioł Święty jak woýikp ułzykowane, 
aż do podźiwienia Salomona w oblubienicy jego, jako w figurze 
tey Oblubienicy Chryftufowey: Co to zá jedna, która pofiępufe jak 
Jutrzenka powftająca^ piękna jak Xiężyc, wybrana jak Słonce, ftra-. 
fzliwa jak woyiko u Szykowane.

.Alaife^<łwo za® lubo odwodźie w tym woyiku, jako fian 
mniey t o Skonały, jednakże у w tym nie pośledni, że śię między 
Sakramentami liczy, jako dawnieyfzy ten fian nád wfzyftkie Zą- 

Ikony, у potizebny do zachowania národu ludzkiego. Potwierdźił 
go Pan JEZUS będąc ná godach w Kanie Galileyíkiey, á zwłafzcza 
gdy w nim Sakrament poftanowił, to jeft, Tajemnicę łaiki fwojey, 
czyli znak w ślubie małżeńskim, pod którym śię tai łaika у bło- 
goftawieríftwo Bőikre ná całe pożycie. Y Święty Paweł Sakramen­
tem wielkim nazywa małżeńftwo. A Kto go obiera według reguł 

Kk wyżey
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wyźey námienionych, ma śig Starać náprzod, áby żadney przefzko- 
dy nie miat ná fumnieniu do tey łaiki Bożey, Strzegąc śig uprze­
dzających ślub, zwłafzcza jakichkolwiek grzechów. Przefzkody 
też według prawa Kościelnego maj) śig uważać, á zwłafzcza pokre* 
wieńftwa y powinowactwa, aż do czwartego ftopnia, dla befpie- 
cznieyfzego wychowania domowego, y rozfzerzenia w dalfzy dom 
przyjaźni, o czym fzerzey w nauce przed ślubem, jako у o innych 
przeszkodach. Tu śig tylko przy daj e, żeby bgdący w tym ftanie pa- 
migtali ná przyśiggg małżeńik), á nie łamali jey przećiwnemi grze­
chami. Strzedz śig też y zbytniey miłości, jako jednemu chełpią­
cemu śig, że ze iwojey żony kohtent, inney nie potrzebuje, Swigty 
Idzi powiedział, jako j e St w żywocie jego: Albo to, prawi, nie mo- * 
żna y z fwojey beczki śig upić. To jeft: że bywaj) grzechy śmier­
telne y w małżeńftwie, o których tajemnieyfza Spowiedników prze- 
ftroga być może. Raczey świgtego Małźeńftwa cnoty naśladować w 
tym ftanie, jako to czyftośći Nayświgtfzey MARYI z Jozefem, bo 
y w powściągliwości jeft prawdziwe małżeństwo, jakiego wielu ná- J
śladowało nie tylko ná czas, ále y w całym czyftym pożyciu: Hen­
ryk Cefarz z King), Boleftaw Kroi Pollki z Swigt) Kuneg.und), 
Elzearyufz z Delfin), Waleryan z Swigt) Cecyli), Marcyalifz z 
Pulchery) Auguft), y innych wielu. Dobrzeby w tym ftanie na­
śladować y fzafowania dochodow fwoich z pracy gofpodarSkiey, 
Swigtych Rodźicow Nayświgtfzey Bogarodzicy, Joachima y Anny, 
ktorzv ná troje dochod fwoy dzielili, czgść ná Kośćioł, czgść na 
ubogich, á czgść ná iwo je potrzeby obracaj)c. A o cierpliwości 
wzajemney co mówić ! oto pamigtać ná o w przykład dany Swigte- 
mu Makaremu, owemu to Puftelnikowi iławnetnu, ná ktorego lmig 
czarćLućiekali. Temu Pan Bog objawił, że go dwie mgżatki w pe­
wnym mieście przefzły świątobliwości), gdy ich lżukał, znalazł 
w naznaczonym mieście y domu, y zakl)ł ich ná Pana Boga, áby 
mu powiedziały fpofob życia fwego, y wfzyftkie,jakie maj), cnoty, 
powiedziały: żeśmy dwu braci żony, á choć od mgżow radziby- 
śmy być wolne dla wigkfzey Panu Bogu przyftugi. ále ich ná to

namówić

_______ ____ em x ідз x тш_______________ _ 

namówić nie możemy, z fob) zaś w tym jednym domku zgod) ży- 
' jemy bez żadney dotąd zwady, Pana Boga, jak możem, chwalemy, 
grzechów śig ftrzeżemy, wigcey nic dobrego nie znamy do siebie. 
O moy Boże! jaki fpofob у w tym ftanie wyfokiey świ)tobliwośći, 
ktor) Bog fam lepiey potrafi fzacować. A coż mówić o owych 
trudach, frafunkach, boleściach w rodzeniu, у wychowaniu dzia­
tek, z przykładem ná fobie ukazanych cnot Chrześćiańfkich, bo 
wfzelka poczciwość nie tylko z natury, ále naywigcey z edukacyi 
Rodźicow pochodź!, у w dalíze śig pokolenia fzerzy, o z jak) 
za (ług) Rodzicielskiego dozoru, bez ktorego zá nic у płodne mał­
żeństwa, jak w żydach, cyganach, turkach, żadney od Boga nie­
godne nagrody, á gorzcy kiedy zły przykład daje śig dźiatkom do 
pychy, okazałości, do chciwości zbiorow, do złości, przeklgctwa, 
do świata nie tak urzgdownego, jak obyczaynego, nieprzyjaciela 
Chry ft ulowego przyuczenie, у inne wzgorfzenie, pewne rodźicow 
potgpienie. Raczey niech pamigtaj) takie małżeńftwa, jako ich 
przed ślubem Kapłan próbuje katechizmu, według przepifu ná to 
Kościelnego, ażeby umieli у dziatki poryrn, jeśli je Bog da, uczyć 
teyże nauki Chrześćiańikiey; Do ktorey śig tu ná refzćie potrze­
bny, á dla lepfzey pamigći wierfzem Skrócony przydaje

ROZDZIAŁ OSMY

O siedmiu grzechach gtoivnych. 

pľtanie: Ktoreż to f) grzechy główne? Oapon>: Pycha, łakomftwo, 
nieczyftosc, gniew, zazdrość, obżarftwo, leniftwo.
Pyt: Czy zawfzeż te grzechy f) śmiertelnemi ? Odp: Nie zawfze, 

bo w małych wyftgpkach f) tylko powfzedniemi grzechami, oprocz 
nieczyfinści, w ktorey wfzelka uciecha dobrowolna jeft grzechem 
śmiertelnym.

Pyt: Czemuż śig nazywaj) główne ? Odp. Ze z nich jak z głowy 
członki, iníze grzechy pochodź).

Pytań; Coż jeft pycha? Odp: Zbyteczne czci pragnienie.
Kkg Pytań:



.______________ - _________ ______

Pytań: A mierne czci pragnienie nie jeftże pych), y grzechem? 
Odpowiedź: Nie jeft, bo rozumnemu ftworzeniu przyzwoite.

Pytanie: Ktoreż z pychy czyli zbytecznego czci pragnienia po­
chodź) grzechy? Odpowiedź:

Chełpliwość w Rowach, kiedy śig kto chlubi,
A okazałość w fprawach chwałg lubi. 
Ambit radby śig przełożeńftwem wiławić, 
Upór chce fwoje ná nogach poftawić, 
A nadgtośći rowiennik nie miły, 
Zuchwałość dźieła zaczyna nád siły. 
Niepofiufzeńftwo harde Przełożonym, 
Zaprzenie krewnych w Ranie uniżonym. 
A hipokrytów pobożność fałfzywa, 
Ten rodzay z pychy pofpolićie bywa.

Pytanie: Coż jeft łakomftwo ? Odpowiedź: Jeft zbytnia chgć 
zbiorow doczefnych.

Pytań: Możnaż bez łakomftwa ftarać śig o potrzeby y bogactwa 
doczefńe? Odpowiedź: Można, y w pocie czoła pracować ná chleb, 
jak Pan Bog przykazał.

Pytanie: A z chciwości zbyteczney czyli łakomftwa, które grze­
chy pochodź)'? Odpowiedź:

Troskliwość zbytnia, со y zdrowiu wadźi, 
Ućilk dłużników, pcddańftwa, czeladzi. 
Lichwa nagrody chce zá pożyczenie, 
Nie za fiufznego zyłku uftąpi-enie, 
Zt)d idzie ikgpftwo zwłafzcza ná żebraki, 
У o Szukania fpofob wieloraki.
W pieniactwach, we grze, w handlach, у przedaży, 
Na kradzież, rozboy, chciwość śig odważy. 
Dofyć wyliczyć z Pawłem jey po tom Rwo, . 
Korzeń wfzyRkiego złego jeR łakomRwo.

Pytanie: Coż jeft nieczyftość ? Odpowiedź: Jeft miłość ćielefna 
prócz małżeńskiego ftanu nie godziwa.

\ ..

_____________
pytanie: Czemuż śig zowie nieczyftośćią ta miłość ćielefna? Od­

powiedź: Во y ciała nieczyfte naczynia, w których to zbyteczne 
jeft upodobanie.

Pytań: Jakież grzechy przednieyfze fą nieczyftośći? Odpowiedź: 
Ciekawość pierwfzy ftopień, ále ślifki, 
Po nim niedbały wftrgt już piekła Wilki, 
A grzech śmiertelny dobrowolna (prawi 
Chgć, gdy w nieczyftey myśli śig zabawi 
Z upodobaniem, gorzcy z zezwoleniem/
Y łatki Bożey nád gnoy poniżeniem.
Takie fpoyrzenie z umyftem wfzetecznym, 
Pan JEZUS nazwał był gwałtem ferdecznym. 
Zkąd żartów, pieśni, igrzyfk, dochodź miary, 
X dahżych grzechów w piekle rożney kary.

Pytanie: Coż jeft gniew? Odpowiedź: Zbyteczna chgć zemfty.
Pytanie: A porządna chgć zemfty, czy jeft grzechem? Odpowiedź: 

Nie jeft, ále fprawiedliwośćią y gorliwością.
Pytań: Jakież grzechy pochodzą z zbytecznego gniewu? Odpow: 

Zapalczywośći impet z poftrzeżeniem.
Coriza zawźigtość z zwierzchnym ułożeniem, 
Ztąd fwar wybucha piekłem zagrożony, 
Zá jedno iłowo: głupi, lub fzalony, 4 
Bicia nád fiufzność, y gdźie śig plag mieści, 
Nad prawo Boże wigcey niż czterdzieści, 
Chyba że gardło okupując liczy,
Y to fgdźiowika moc, niech wigcey ćwiczy. 
Przeklgctwo z chgćią, á gorfze uczynki,
Y zagrożone klątwą pojedynki.

Pytanie: Coż to jsft zazdrość ? Odpowiedź: Nienawiść przeciw 
bliźniemu dla jakiego dobra, bez flufzney racy i.

Pytanie: A dla ftufzney racyi czy wolno zazdrośćić dobra bli­
źniemu? Odpowiedź; Wolno, naprzykład bogactw marnotrawne­
mu.

' Pyta.



Pytanie: Ktoreż grzechy pochodź? z zazdrości ! Odpowiedź: 
Ten pofpolićie jeft zazdrości ikutek, 
Z dobra bliźniego mieć niejaki fmutek, 
Albo przeciwnym fpofobem wefele, 
Radość, gdy mu co ízkodźi, choć nie wiele, 
Zá tym obmowa idźie niegodziwa, 
Z ujgćiem flawy choćby y prav/dźiwa. 
Gorzcy ná fzkodg podeyśćie wykroczy, 
Albo nieflufzne urąganie w oczy, 
Nawet y z winy jeżeli śig zdarzy, 
Naygorfzy jednak wyftgpek potwarzy.

Pytanie: Coż to jeft obżarftwo ? Odpowiedź: Jeft zbytnie uży* 
wanie, jedzenia lub napoju.

Pytanie, Kiedyż obżarftwo álbo pijariftwo jeft grzechem śmier­
telnymi Odpowiedź: Kiedy jeft do utraty zdrowia, álbo rozumu.

Pytanie: Ktoreż znaki obżarftwa ? Odpowiedź: 
Obżarftwa znaki f? te pofpolićie: 
Nie według cza fu jedzenie lub picie. 
Bez flufznych racyi, lub nie według ftanu, 
Naprzyklad chłopu używać jak Panu, 
Czy przebrać miarg choć y proftym bytem, 
Lub mało (pożyć, lecz pśim appetytem, 
Albo wymyślnie brakować z nałogu 
Potrawy, napoy, jak ta, co w połogu. 
Nieczyftość cork? obżarftwa niegładk?, 
A zaś pijańftwo wfzyftkich niecnot matk?.

Pytanie; Coż to jeft Jeniftwo 1 Odpowiedź: Jeft zaniedbanie 
fpraw dobrych.

Pytanie: Kiedyż jeft grzechem śmiertelnymi Odpowiedź: Kiedy 
jeft zaniedbaniem wiehkiey powinności.

Pytanie: Ktoreż grzechy z leniftwa pochodź? ? Odpowiedź; 
Ołpalftwo we śnie Boga nie obraża, 
Lecz gdy ná zbytni fen kto śig odważa,
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у ft га tg czaûb Od tego zas îiifzka, 
Jeft próżnowanie djabelíka podufzkâ, 
Zwtpka ná inny czas pilney zabawy, 
Albo nie śmiałość do zaczęcia fprawy, 
A w niey oftygłość bez żadney ochoty, 
Obmierzła Bogu jak ikrze pte wymioty, 
Naygorfze jednak, y niegodne fiońca 
Jelt niewytrv.anie w dobrym aż do końca.
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INDEX KATECHIZMU.

'Katechizm mnieyfzy z Pacierzem, na karcie - - -
Katechizmu więkjzego Cżęść Jierwfia o Krzyżu, S.
Część wtóra o Pacierzu, r
Cześć trzecia в Pozdrowieniu Auj-djktm, - - * ”.
Części czwartej c gnaniu Wiary, Rozdział i. o wierze,у nadziei 

n> țonjze chnośSi, - - - - * *
Rozdział 3. o ¡tworzeniu świata, у grzechach złych Anjoiow,y 

■tierwjzycb ludżi, ---- - -
Rozdział 3. 0 Trójcy Przenayświgtfzey, - - ֊
Rozdżiał 4. o wcieleniu Syna Bożego, - -

Ruzdżiał 6. o zfîațieniu do jiekłow, zmartwychwstaniu, y IVniebo- 
wßafieniu P auf kirn,

Rozdział 7. c Jadzie Bożym, 
Rozdział ». o Duchu Świętym, у wyrażeniu OJob Trcycy

Przenayświgtjzey, - - - - - - -
Rozdział 9. o Kościele, у Świętych Obcowaniu, - 
Rozdżial 10. o odjujzczeniu grzechów, ciał zmartwycbwßaniu, у 

Żywocie wiecznym, -
Część piąta Katechizmu o Przykazaniach. 

Rózdżial 1. Zalecenie Przykazali Bożych, - 
Rozdział 2- o Jierwfzym. Przykazaniu Bożym, - 
Rozdział 3. o wtorym Przykazaniu -
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index Nauk ná Święta Uniackie 

" Uroczy íte.

Ne Urcczyßosc Bożego Narodzenia, Nauka ukazująca tęż tajemnicę, na 
karcie - - ;

t p/ dzień Soboru N ayświętfzey Panny, y S. Jozefa, Nauka o Anjelfkich 
pochwałach Nays w: Panny, S. Jozefa y SS. Młodzianków 

ł¥ dzień S. Szczepana, jako czeladnik Z GJJ.ac.rzetn, y fuga Z Panem 
ma być Szczepanem fuga Bożym -

W dzień Obrzezania Pańfkiego, czyli Nowego roku, nauka, jako złe na­
łogi odmienić na Nowy rok -------

W dzień Zjawienia Pańfkiego, o prZednieyțxey tajemnicy Chrztu S.
W dzień Świętych trzech' Doktorow Bazylego, Grzegorza, y Jana Cbry- 

zoli oma, jaki wzór mamy cnot tych ՃՏ. - - - -
?V dzień Oczyszczenia Nayświętjzey Panny Maryi, ojfofobieniu do 

ftcZęśiiwey śmierci --------
IV aźień '¿naftowania Nayświętjzey Panny, 0 uważnym pozdrowieniu 

Anjdjkim w paćierzacb w.fzych, ------
IV dżień ծ. Jerzego Męczennika, o cierpliwości w prześladowaniu, 
pv dzień Narodzenia S. Jana Chrzciciela, o odrodzeniu nafzym W łajce 

Б Żey, ile małych dżiatek, -
W aźień Ճճ. Ap'.fidow Piotra y Pawła, o władzy Stolicy Apojtofkiey, 

y b Pr fZcXach, czy i odpuftach, - - , - -
PV dzień Nawiedzenia Nayświętjzey Panny, o nawiedzeniu Jey w cudo­

wnych Obrazach, --------
W dźień S. Elicfza, 0 gorliwości każdemu przyzwoltey,
W dzień Uśpienia S. Anny, o nayniiljzym ferea ludzkiego polegającym 

na woli В żey, - -- -- -- -

W aźieu Uśpienia у Wniebowzięcia Nayświętjzey Panny, o śmierci podo- 
bney do uśpienia, - - - -

fV dzień Ścięcia S.Jana Chrzciciela, o fzkodliwych hucztach у tańcach, 7 2, 
fp dzień Narodzenia NayświętfzeyMaryi Panny, o czci Nayśw: Panny, 

przez rożne śluby, obowiązki,; W dzień

I

Liber hic, Catcchifmum majorem, & minorem, ab A. 
R. P. MARTINO KURŽENIECKI Soc: JES Մ Misio­
nario, Polonico idiomate confcriptum confíneos, á No­
bis approbatin'. Vilnæ die 8. menüs Julii 175ч.

A. HÓRAIN Epifc: Hirenenf: 

S. S. A. V. Libr: Center.
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Rozdział i. o Chrzcieświętym, - - - - -
Rozdział 2. o Bierzmowaniu, ............
Rozdział 3. o JRayświgtfzym Sakramencie* .......
Rozdział 4. o Ofierze Mjiy S. - ........
Rozdział j. o Pokucie S. ...........
Rozdział 6. o oflatnim namaszczeniu,   ...
Rozdział 7. o Kapłaiiftwie y Malietißwie, - 
Rozdział 8. o siedmiu grzechach głównych, -

KONIEC. f
Na wigkfza y nieikończongi chwaîg Boż& 

Ń. P. MARYI, y SS. Bożych, 
AMÉN.

CENSURA.

iał 4. o trzecim Przykazaniu, - .....
5. o czwartym Przykazaniu, - ... -
6. o piątym Przykazaniu, .....
7. o fzofiym Przykazaniu, .....
8. o siódmym Przykazaniu, - - . - -
9. o ofmym Przykazaniu, ------
i o. o dziewiątym, y dziesiątym Przykazaniu, -
։։• a Przykazaniach miłości, -

j. u. в rrzyRazaniaco isusciemyco, . ... .
Cześć fzofła Katechizmu o Sakramentach Świętych. 
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FT dťiró Podniesienia Krzyża S. czyli Wewizenia o ulżeniu krzyżów՜naiz;ch 
Z uwagi męki Pdńfiiey,

W dżien S. Jozafata Męczennika, o Zgodzie domowe՛),y Paßerßwie 
gofyoàarjkim,............................................-.J.

TV՛ dtieii. S. Jana Ewangelißy, o przyczynach godności tego Świętego, 
fV dzieli Pokrowy, albo Protekcyi Nayświętfzey Maryi Panny, o Protekcyi 

Mayśw: Panny dla grzeszników, ale fzczerze pokutujących, - - 9շ.
W dzieli S. Michala Archanjola, o dozorze nad nami S. Michala, у

SS. Anjolow Stróżów, - , 
W dzień Ofiarowania May św: Panny Maryi, jak mamy blogoßawto

May św: Pannę, у naśladować ofiarowania Jey, -
W dzień S. Mikołaja Bijkupa, o cnotach tego Świętego,
W dzień Niepokalanego Poczęcia May św: Panny Maryi, Nauka, jak też 

у my poczynać mamy życie niepokalane, .
, Przydatek.

Nauka przed Spowiedziw, na karcie - .
Nauka przed Kommunia, z aktami takie .
Nauka przede Chrztem - f * - - 
Nauka przy ślubie Malżeńfizitn - -
Nauka u chorego
Nauka przy pogrzebie - - - . - - . ,

Krolowi wieków nieśmiertelnemu, niewidomemu, 
famemu BOGU cześć у chwała na wieki 

wieków, Amen.
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